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GH By: na Urzędzie Mi/jyonarfkirz 
= łat blijko dwadzieścia, sprawo- 
wałem po rożnych Krolefwa tego Dye- 
<czyach tę Apojloilką fuikcyą, 2 ias 

im w dusza.k pożytkiem? tego wiem. 
dzieć nie mogę, als mictbym fig za 
szczęśliwego, gdybym wiedział, że 
przynaymniey iednę duszę BOGU. po- 
z;fięałom. Gdy mi iuż ilata, 1 oda 
miana fłóna moiego, tą. Apofiolfką 
pracą bawić fie nie dozwaläig, żebym 
proźno:łat robie od BOGA ierzcze pox 
zwoionych nie trawił, przyiąłem Ka~ 
©. sieyfke dia: Wydziałowych Szkof 

ag Łęczyce 
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PRZEDMOWA 
dęczychich Urząd, 'maiąc od. Prze- 
świetney Kommifsyi Ed kacyonal- 
ney łafkawe opatrzenie ,. za ktore -dcos 
ggonne Ley winienem dzigki. Pizy 
żym Bąznódzieyfkim Urzędzie, gdym 
w (toku Jubileuszowym 1776. w Ée- 
tzyckim „Varochialnym Kościele na Żą= 
danie  Zwierzchności, Mifjyą  ofłatni 
raz odprawić, użyłeim tych Każań í 
Neuk ktore dawnicy miewiałom. -Słu= 
chauyc ich, wiele Osob zwłaszcza Due 
chownych ńalegało na mnie, abym ię 
do Druku podał. Nigdym za rzecz 
godna nie poczytał, 4 owszem dalekim 
był zawsze od tego, żeby tą zbierani- 
na moia na widok tawny wyniść miala, 
bo to, com pisał, nie poatem tym koma 
cem aby innym fłużyłos ale muie fa- 
memu. Gdy potym pisma moie prze- 
glądałom, uczułem wielki whret do 
wydania onych, 6 to z łych przyczyn: 
Napyzod, že w-nich nie fę mie znay- 
Quie, czegoby m innych Kaznodziey- 
fkich i Duchownych Kfiugach nie było. 
Powtore: że: żadnoy okrary, Kratomo- 
wjkiey mie maia, ktoraby Czytelniko- 
wi rozum zabawia, i ciekawość CZY» 
` tania 
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DO CZYTELNIKA 


tania fprawiła. ` Potrzecie: że mowy 
Mujyonarjkie żywiey do Jerca prze- 
nikaią, gay [a fłyszame, niżeli gdy by= 
waią czytane. de to były przyczyny, 
ktore mnie od wydąma dziełą tego od- 
rożały, ale po długim czasu przecie ~ 
84, wszyfikie mi fip błahe pokazały. 
Blaha pierwsza, bo lubo w tych pi- 
smąch moich, mie masz nic takiego » 
'tmegoby poinnych Rfirgach nie było ale 
też mie masz takiej Kfięgi iedncy, w 
*kioreyby wszyjiko było. Blaha druga, 
bo acz to prawda, że te mowy okrasy 


Kratomowfkieg nre -maia al 
raromoijkiey mie mają, ale faczerg 


tyłka profiotę, tak mi bowiem mowić 
nueżato, żebym sSłuchaczowi moiemu 
dogodził, wiedząc otym z lawta S. 
że nie w przyłudzatących maądroścć 
lużzkiey ffowach, ale w okazaniu Due 
cha i mocy, prawdą Chryflurowa po- 
winna fic opowiadać. Blaha i trzecia, 
bo mowa, by też nayżywsza nic dobre- 
gO nie (prawi, želi fig Duch S$. do 
tego nie przyłoży, cowyraził Paweł Ś. 

, owemi fłowy: Tam fzczepił , Apolla, 
 polewał, 4 BOG dat pomnożenie. da- | 
Ko tedy- te nauki dla Chwały Bofkiey, t 

; zva- 


PRZEDMOWA 
zbawiennego dusz pożytku miewałem, 
żak ie iym końcem wydać w Druku ue 
myślałem, ma trzy części podziełone» 
W tey pierwszey kładą fie Kazania, 
przez ktore fię prawdy wieczne tłóma= 
eza. W drugiey, Nauki z Przykazań 
Bofkich, i o.powinnościath życia Chrzee 
ściańfkiego, z ktorych poznać każdy 
człowiek może, co czynić powinień, & 
czego mie czynić. W trzeciey, Nauki 
Matechizmowe, przez ktore, fig Arżą= 
kuły Wiary świętey obiaśniaią, 

Ale Jig podobno znayduią tacy, ktos 
rzy mi to ganić będą, z tey na pozor 
miby sprawiedliwey przyczyny: że przez 
wydanie Oyczyfłym sęzykiem dzieła ies 
go, gorliwych-Meżow dpoftolfRich Mise: 
sye spowszednieią , bo wielu mowóć moe: 
że; Fa co mi chodzić na. Missyg o kiedy: 
mam ią w domu? z Kfiąśki nauczyć fg 
tego wszyfikiego: mógę, co mi dò gba- 
sótemia potrzebnego. Ale mnie © to od: 
grzedfigwżięcia, mego nie: zraża y: Wie- 
dząc, że lubo podobne: Misryonarfkie 
dzieła Francyfkim. ręzykiem. w Prańcyi s 
Hiszpańfkim m Hiszpani, W tofkim. we 
Włoszech od. flaonych gorliwością iA 
3 pollos- 
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DOCZYTELNIKA 

oftolfkiemi pracami Mijlyonarzow na 
pa udane) ZA iednak w 
tamtych Kraiach nie fpowszedniały Misa 
sge, i owszem bardziey fig pomnożyły, 
dotąd pomnażaią z wielkim 1w duszach 

ożytkiem. Tak ito acz nikczemne 
dzieło mole, wie odrazi <Słuchaczą od 
ffuchanta Mężow Apoftoljkich, i owszem 
ach bardziey przynęci, s tego, czego fię 
od nich nauczą, dłuższą pamięć (pra. 
wz. Mam bowiem z doswiadczenia; że 
lubo wielkie pożytki w duszach Mijjye 
/prawwiąa, ale te częfłokroć: wraz z Mis- 
syz koucz fig. Gdy zaś czyki Jami 
ludzie czytaiąc te Nauki, czyli ie Pae 

erze Duchowni Owieczkom fieoim przes 
kładać będą, odnawiać fig pamięć tego 
terzyfłkiego bedzie, co zuf Mlężow 
 dpoftolfkich fłyszeli, á tym famym paa 
mnażać fię Chwała Bofka będzie ktga 
rey iedynie pragnę; aby nigdy nie us 
|, ffawała, ale fie bardziey, 6 bardziey 
pomnażała, przez dusz ludzkich zbas 
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Sięga nazwana: Mifya Apoftoljka, na 
= trzy C "| podzielona, napifana od 
LA FABIANIEGO, Kanoni- 
ka Kalifkie S2koł wydziałowych fug- 
czyckich Kaznadzieię, ponieważ nic w fa- 
bie nie zawiera przeciwnego Wierze 5. 
Katolickiey, ani dobrym obyczaljom, i 
owfzem wielće ftuży ma pożytek dufz 
prawowięrnych, przeto fądzę, aby fu- 
fznie do druku podana była. Dan w Ka- 
lifzu Roku 1782, dnia 12 Liftopada. 


M ANDRZET AROCZYNSKI 
S. Teologii Profeffor, Librorum 
per Archi-Diæceim Gnefnenfem 
Cenfor. mpp. 


IMPRIMATUR 


GREGORIUS. ZACHARYASZÉWICZ - 

Canonicus Metrop: Grefneniis % Lovics 
Inful: Camen: Præpof: Caufarum ' 
Curie fuæ Cejfitudinis Primacialis 
JudexSurrogatus. mppe 


fa 


pak ZE KARNE REY 
ŚP DD -0--0.-0.-0--0.-0..0..0-0 m. ZNA 


RZY RZZZZIRSZZZZ. 


i TDT ROLA TONE WB) DOL D OĘŁ GEY 
EREE WEW KWEREKW 
RSW DU U OT FU U U U U 

WU WUUUWUOOV YU G 
m ad. ók WA ALA 


KAZANIE L | 


Pro Chrifto legatione fungimur, tan- 
quam DEO exhortante Per nós, 
obfecramus pro Chrifto, reconci- 
liamini DEO. 2. ad Corinth- zk 

Pofelftwo  Chryftufowe fprawuiemy 
do was, iak gdyby BOG przez nas ” 
‘mówil, Imieniem Chryfiufowym 
profiemy was, polednaycież fię 
z Bogiem. Słowa z Lillu Pamtas: 
wytgte, pisanego do Korymtow. polo- 
żone w Rozdzrale Bi WA $ 


; | EN ieft obyczaąy nieprzebranego w = 
4 Dobroci i Miłofierdziu BOGA, ża 


niechcąc'śmierci gprzefznika, tozlicznych 
używa fpofobow do nawrócenia iego, Nie 
dofyć mu ną fawfzechnych łafrach, ktou 
remi obdarza kazdego człowieka na ren 
świat przychodzącego, daie mu freze- 


A gulne 
Mifyi Apoftol(kiey Część I. 


z KAZANIA 
gulne przez Pofłańcow fwoich upomina- 
mia, przez ktorych tego fię domaga, te- 
go pragnie , żeby fię z nim poiednał. Ah? 
ktpź to kiedy widział, kto kiedy fłyfzsi, 
żeby Król iaki od poddańftwa fwego obra- 
‘żony, nie tylko im darował urazy, ale fam 


pofyłał do nich, żeby go przeiednali? 


Kto kiedy ftyfzał, żeby fam Sędzia ftarał 
fig ouwolnienie winowaycy, który go o 


to nieprofił? a Ty Boże wyfyłafz Pofiańa 


cow twoich do grzefznikow, z tak, wiel- 
kim Dobroci "Pwoiey oświadczeniem, iź 
byleby fię do Ciebie nawrocili; Ty fe do 
nich fkłapiafz, łafkę przez grzech utrą- 


€oną powracafz, za Synów przylmniefz, * 
1 wfpółdziedzicami Królefiwa fwego Nie= 


biefkiego czynifz „Ah! czegoź teu cud 
łafkawości Bofkiey fprawićć w ferczch 
ludzkich niepowinien? Gdy ia otym mo- 
wić poczynam, tak fobie po Dobroci RO- 
GA moiego tufzę: że nie tylko iuż my» 
Ślicie o zbawieniu, ale chcecie fkurecznie 
i tego pragniecie, aby to Pofeltwo Bo- 
fkie, zbawienny fkurek w feroach wafzych 
wzięło. „Ale podobno wielu takich bg- 
dzie, którzy tak zbawiennym śrzodkiem 
gardzić będą, iofwym do BOGA na- 


wtcceniu nie pomyślą. Przeto Imieniem > 


Chryftufowym, z ktorego potruczenia po” 
felftwo fprawuię, tę im prawdę ogłofzę: 
Ze iako każdego czat wyfyłał BOG Poe 
fiańicow fwoich do ludzi, 4 ktarzy ich 
fuchać niechcieli, zarobili fobie na cięże 

fe 


x 


; Massv1N w. 3 
fze potępienie. Tak i te mole (luho ng- 
godnego Pofłańca Chryttufowego ) prze- 
ftrogi zbawienne, wiely będą okazvą da 
powitania z grzechów, ale też wielu bydź 
Moga przyczyną więkfzey kary Bofkiey, 
tym w fzczeguluości, ktorzy ferca fwo- 
ie zarwardzać, ufzy zatulać na glos Ba 
fki będą. ; i 
Te fa pierwfze owa moie, ktoreś 
mi w uti wiożył Dobratliwy Panie! 
ale coż ia fam dobrego fprawić mogge? 
Przeto idę do Ciebie tafk wfzyftkici Da. 
wco Duchu Przenayświętfzy, Dobroci 
twoiey pokornie żebrząc, żebyś 'oświe- 
cił rozumy nafze, na poięcie tych nauk, 
utwierdził pamięć ku pamiętania, zapa 
ią wolą, abyśmy to wykonać mogli, co * 
po nas wyciągać -będziefz. Uciekam 
fię do Ciebie Matko Miłoferdzia; Nay- 
-świętfzą MARYA, Ty ięzykiem moim 
kierować będziefz, Ty utami władoąć, 
ażebym fkutecznie do fere ludzkich mo- 
wit, lafkę mi u Syna Twoiego uprofifz, 
i ziednąfz,* © niech tak będzie! niech 
fię tak Raniel 
la dsley mowić o tym zaczynam: ae 
Za pomocą BOGA OQvca, ktorego W fże« $ 
chmocnych rąk dziełem ieftem. Za łatką 
Syna Bofkiego, ktory nam Skarbu nie- 
przebranych zalug fwoich "miłościwie 
pozwala. Za Darem Ducha Nayświęc- 
fego. ktory manie na ten Urząd po: 
wołać raczył, Zaczynam (mowię) z tjd 
3 Aż à zkąd 


si 


KAZANIA 
aka ifam Pan FE ZUS zaczynał fwają 
M fya; gdy 2 łom Oyca (wego Przede 
wiecznego ma świat zlłapił, tym idy» 
hie końcem, tym umyftem i intedcyjd, 
żeby fukat co było zginęło, to dielt 
grzefzoika. -W tym fzukaniu obchodząe 
WSi i Miafteczka z nauką fwólą, 01 ca 
prac, trudow. i fatyg nie podiat, eo por 
twarzy nie wycierpiał, co miedoftątku po» 
piot) Tiakby to nigdy miewyliarczyło, 
łożył na to Ktew fwoię uboftwianą, dał 
fe wyla ma męki i śmierć okrutną, aby 
bv? Dufzę (woię za tych, ktorych ukoe 
ebat położył. "Toż czynili Świeci Anas 
ftołowie, inatvch prowadzili. da Wiary, 
innych do pokuty, odważaige fię na folus 
krzyże. miecże, wołając na grzefznych: 
Faenitemtńi 69 convevtiminz, ut deleantur nece 
tata: vetra (ABE 3. voto Y Pokute czyńcie, 
pawtzcavcie fie, aby były zinazane grze- 
chy wafzes Toż czynił S, Ignacy, ten 
rozfyłaląc Synów fwaich ra A ooltalfkie 
Misye, padifzy ma kolana przed Uęrzyc 
żowanym Jezżufem, modhł fe gorąco i 
mawiał: Lorgire Domine Spirt tunm, gum 
promzfki, daturum: Teits, dw dunt iuri ad Sas 
eras Mifionen: Użucz Nayłafkawfzy Panie 
Ducha Twego, ktoteyro$ dać przyobie= 
coal tym, którzy nyála poyść na święte 
Mifsye. Czyni to dla tego Święty ten 
Qyciec, bo „2 obiawienia Boftiego wie- 
dział, Jakie znich, w dufzach pożytki 
bydi miały 5 >) 
Czytay* 


„MazSsSSYNE. BEA 

Czytaycie ży wocy $wfętych: kto wies 

lu z nich da tak wylokiey sw grobliwo= 
ści pomogł, kto to.fprawi, że Ipni swil- 
tem gardził, inni w ultawicznych. oftra- 
ściach życie fwoie prowadzili  iężeli we 
łatka Bofka i gorące fiowa Duchem Apo- 
ftolfk m tchnących Nauczycielów. “Ale 
cbocbysmy 10 ym bpiew.Edzieli, choĆe 
bysmy żadnych Świętych, Pafiaóh przy» 
Kladow mie mieli, weźmy na uwagę po- 
rządek Aak bofkich, to ielt porządek taik 


„de Czego BOL nayczęsciey tatki fwoje, 


zwłafzcza” "ofiarnie przywięznie ,. ieżeli 
mie da ftuchańia Dsuk zbaw elnnych. te 
Jalki Pana BOGŹ Tą zawielzóńe god kon- 
dycyą: Jężeli, iezel , leželi, to lei, iezeli 
będziefz na tym hazaniu, na tey rozmo: 
wie Duc howney, za pOlmocą Sofią Wzrtńie= 
fzyfz üe ną fetcu, za tym wzrnizeniem 
naitąpi obrzydzenie grzechów, z brays 
dzenia graechow, na flapi paptawa Żych, 
z poprawy życia,. wykorzenienie ziych 
nałogow, potym wytrwanie w dobrym, 
ala koniec ioltatnia tafka. -ubg BOGS 
wa tyfiączne, fpafoby, nawrocenią czło- 
wieka, przecież iunega PA = 
zażywa, tylko tego. Sam bawić 
fyłając na świat iwoicir Swie 
fotow, nayprzod im. nauczać 
ten ielt naypięrwizy fpofob ciągnienia lu: 
dzi dą BOGA. Jako kiedy chcefz wm- 


wic w kogo, Żeby on kochał tro, czego 


nie widzi, itawiafz obraz iego, natęzafz 
dowcipa 


i 


6 KAZANIA 

dowcip, opifuiefz iego piękność, mądrość, 
doltatki, urodę, Taki my, Czy łatwąs 
bysmy Pana BOGA nafeego Dobroć, 
Mądrość, Piękoość poznali, gdyby nam 
tego nie opilino, nie oznay tmiona. 

"tey mierze tak BOG fobie boczye 
Da, iak ow, ktory rzuca ziarno na rólą p 
aby pożytek przyniofo.  Naaki ilowo 
Eofkie to ziarno, lako mowi Pan Jezus: 
Semin eft Verbum Dei, Na czyim fercu 
zalieie to ziarno, fprawuie święte checi, 
zapaiemia woli do dobrego, fodzi gorz= 
kości, ułarwia trudności, -oswieca rożuUjn. 
gdy tedy za tym oswieceniem idzie czło- 
wiek, zbłądzić nie może, wb idzie za gio= 
fem, gdzie go BOG voia; idzie drogą, 
ktora iet nmaypewnieyfzą, trzyma fię 
tych śozodkow ktore fą nayfkuteczaiey= 
fze do zbawienia. "Fak foble BOG po- 
czyna, lako ow ptafznik, rzuca ziarno i 
paftwę, ftawia eci, żeby prafiynę złae 
wił. Tak, iako kiedy kto chce oderwać 
kamień z opoki, pierwey go ochwieje, 
dópiero ztráci. Tak uczynił z Magda- 
leną, fyfzała ta Niewiálta, mowiącega 
5 nauczaiącego Chryftufa, fechała Kazań 
iego, O piekle, o firafznym Sadzie, o 
$you marootrawdy m, i pomyslita fobie: 
Ah! akom ta nie fzczęsliwa Niewialta , na 
tym życie targam, ca fię z Życiem za» 
kończy! aato niedbam, co całą wies 
cznością mieć trzebal w tym fię zatae 
piam. Go z dymem ginie! ao te fię nie 

laram, 
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MISSYINE 7 
ftaram, co BOG fzacuie! przyftąpiła za» 
tym łafka Fana BOGA , tehnęła mocno 
w ferces iużci Magdalena ięczy, płacze, 
fukpie-z fiebie zdziera, z rozczochrane- 
mi włofami do Nog Jezusowych przypa- 
da, i odpufzczenie wfzyfikich grzechów 
otrzymuie, - Podobnie fię to ftało i zo- 
wym. Macteufzem , ten będąc Jawnogrze- 
fznikiem, Publikanem, na pieniądze tako- 
mym, chciwym, ćały zatopiony nad re- 
iefirami, wydatkami, dochodami, przy- 
tym rofkofzny , delikatny., piedotkliwy , 
wygód ciała fzukatący , iak tylko przye 
fedł na Naukę Jeeufową, gdy obaczył 
ziaką łafkawością przyimował grzefzni- 
ków JEZUS, iuzci Niateufz iak ochwiaa 
ne drzewo, z Jawoogrzelznika Apoftół, 
z owego lichwiatza uboitwą Chrtyftufo- 
-wego nasladowca. ; 

Podobnie fię i z wami fiać n;ĝże, ani 
fię fami fpodzieiecie, co przez fuchanie 
Siowa Bofkiego, daka Bofka w fercach 
wafzych fprawić może.  Btoby fię był 
kiedy. fpodziewał, aby w Kanie Galiley- 
fkiey, woda w wino fię przemieniła, a 
poltaremu tak, fię. kalo, gdy moc Słowa 
Chryftufowego, przyltąpiła. _ Ktoby fię 
fpodziewał, zeby- aw Szaweł, ktory prze- 
- śladował Uczniow Chsyftufowych, ktory 
zezwalał na zabicie Szczepana i pragnął 
krew niewinną rozłewać, żeby Ten’ prze- 
śladowga miał bydź, Naczyniem Wybra= | 
bym, Nauczycielem Narodow ? a polta- 

zemu 


8 KAZANIA 
remu tak fie ftało; BOG nawrocenie 
lego przywiązał do iedney rozmowy z 
Ananufzem,  Mroby Gę był fpodziewat 
żeby ow.Gwilelm Kiąze Akwiteńfkie , cu- 
d.ołożuik, swięcokradzca, Domow Bos 
Tuch łupiezca mał fię nawrócić, i tak fu- 
rowo. pakutowacę? a/przecie tak fie italo, 
BOG naw rocenie lego przywiązał do ie- 
dnego Kazania.5. wernarda. udybyście 
byli żyli na ten czas, kiedy zyła owa Ma. 
rya kugipcyaka, cała w swiecie zatopio- 
na, do ro(ko(zy i miękiego życia przy- 
uczona, ktoby üg był kiedy fpodziewal y 
żeby ta Niewiita nawrocić fię kiedy mias 
ła? niechby tey kto był ma ten czas'mo- 
wil: Niewialto ty fię teraz itwoifz w jes 
dwabie, w bławacy, wymyślafz mody 
twarz malulefz, treSfz włofy, ale wiedz 
otym.że porzucifz te troie, w ktorych 
fig tak kochafz, a ottrą włolienuieą trapić 
ciało cwole hędziefz ; teraz przechodziiz 
fig po pałacach, pokotach, ogrodach, bę= 
dzie nie Zadiamo ten czas, że fię po lås 
fkiniacb , po lochach. i pufzczach kryć bę- 
dzie(ż; teraz fpoczywafź na miękich pie 
chąch, w.krotce zamiajt'pościeli, na twat= 
dym kamieniu odpoczywać będziefz;, te" 
raz wymnyslnych zażywaľz potraw, ftod 
kie fpefalafz napoie , wkrotce fammemi fie 
łzami karmić, I kamieniem w piersi bić 
fig będziefz „coraz owe Hówa powtarza- 
iac: Qui plnymafii me, miferere mer Qui phs 
fmalu ne mijerere mei: -hose ktorys mnie 
A : kwa: 
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ftworzył, zmiłuy (ię nademną; niechby 
to iey byt kto na ten czas mowił, gdy 
w marnościach swiata cała zatopiona by- 
ła, Czyby fię była na to nie rozsmiatą 2 
czyliby nie mowiła: pic z tego nie bg- 
dzie, a przecie fię fiało; BOG DAWYOu 
cenie tey Niewiafty przywiązał do ie- 
dney rosthowy z Swiętym Pachomiuizem. 
Niewiem kto był bardziey w uporze za- 
cięty iako Anguityn, gdy żył w błędach 
Magicheyfkich , bo go ani żadne WEWNĘ- 
trzne initynkta, ani eświecenia Ma rozu- 
mie wyprowadzić z ciemnosci owych 
niemogiy, fame nawet izy Swiętey Ma- 
tki teo Miootki, feita mu bie miękczy- 
ły, dopieto iedua i druga Si Ambrove- 
go nauka fprawiła to, że fig drogi zbąc 
wienńney chwycił. { 

Ce wy na to rzeczecie, bydź to 
może, (że to duchabie Słowa Bofkiego 
teft ofatni Brzodziem dla was do zbae 
wienia, bydź to może, ie ieżeli fię sey 
łafki Bofkiey nie chwycicie, iuz podobna 
fkuteczniey Reyi mieć nigdy nmiebędziecie, 
Wołam na was ffowy Pawii 8, Oro teraz 
Czas abłagania, dni zbaw enia, dopoma- 

_ galąc wam” do tego, upomioam was, 
abyscie nadaremnie tey łafki Bofkiey nie 
brali, Tú? BOG Poprzyfiągi, a póprzy. 
fiqgt przez żyjącego na wieki, że Gząfu 
więcey nie będzie” jeżeli pokutować hie 
będziecie. Uiści BOG fowa fwoie, pfzy» 
wiedzie do fkutku Wyroki fwcie, łafk fxu- 

> tecznych 
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tecznych. umknie, i karać was wedle 
miary grezeciow. wafzych będzie. D iuż- 
że fię tak lanie? Ab! rak fię ftanie N. M. 
Raz rzekł BOG, żę potopem karać 
Świat cały, będzie, tak fie italo, tie ode 
mienit fłową (wego; ale nisubł aganie ka- 
rał. Rag tylko rzekł: że Sodome i Goa 
morre oghiem fpali, ftało fig według 
Ślowa, lego. 

Ga fie z wami tanie, ieżeli poku. 
tować me będziecie, iać mie pewnego 
twierdzić nie mogę, alg o trolakich, po 
grożkach daie mi znać Pifmo święte, Pies- 
wizę fą, ktore Ge odmienić mmo 34, ieżeli 
imy życie odmieniemy, iako czytamy. 
a Niniwczykach. - Wydał BOG wyrok 
firafzay na Miafto Niniwe , wypełnienie 
tego wyroku lonafzowi opowiadać kazał: 
Quadraginta dies 69 Wimive. fubiieytetur. — Ni- 
niwczykowiei- Niniwczykowie, wolał 
osohofząc wiżyfkie ulice Mialta owego 
Prorok, iuz tylko czterdzieści dni do 
firalzney zemfiy i kary Pana KOGA mae, 
cię, zgubi was BOG, pataca i domy 
wnfze powy wraca, Mialto wafze, jak drue 
gą Sodome: i Gamorę ogniem fpali 1 w 
erzyng obroci  Słyfząe owi ludzie o 
Difko valtganizcey karze Botkiey, gdy fię 
do pokuty, udali, przebłajzali. BOGA, t 
zemity lego ufali, Fak czytamy o Eze- 
chbiafzu, kto uyu Fzająfz Peopok powie- 
c > Motier,s Es non. viygs. 4. keg- 20, ) 
Umczefz iżyć nie będziefz, a iednak po» 

kura 
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Missing brt 
kutą fwoią fprawił to, że mn BOG- rzekí: 
Słyfzałem modlitwę twoię i widziziem 
łzy twoie, a oco uzdrowiiem cię, przy” 
dam do dni twoich piecnaście lat. 

Drugie pogrożki, ktore fię nie za- 
maz ifzczą i prawdzą, ale na Poromt wie 
i na Synach Synów. Takie pog rożki by- 
ły, gdy BOG miał potopem karać świąc 
cały, Dium, fwoiey fprawiedliwości użył, 
całe hto dwadzieścia lac nawrocedia grze- 
fznych. ludzi czekał. Tak czytamy © 
Żyda hb, że ich nie zaraz BOG karil, nie 


zaraz (ię na owey Jerozolimie Praos 


'ćtwo Jęzufowe fpetniło, iż fię kamięń na 
kamieniu zofłać nie mül, aż dopiero za 
7 i Wefpazyana' Cefarzow., w lae 
czterdzięsci po W/niebowftąpieniu Chry= 
fitufowym, gdy głodem sctsnieni, wałem 
otoczeni, od miecza nieprzyiącielfkiega 
wycięci, tviedobitkowie w niewolą Zas 
przedani, fą do tych czas iaka widzie= 
sny, bez Króla, bez altarza, bez Gary, 
"wygnańcami i tułaczamii po świecie, tey 
kary Pada BOGA doznają na fobie ich 
potomkowie za grzechy Oycow i przod- 
„kow fwoich. - 

s Trzecie fą pogrozki :, ktore żadniey 
odwłoki nie maią, zaraz fię wypełojaią 
i prawdzą, fkoro fig miara grzechow 
dopełnia. Tak mamy o Baltazarze, że 
ledwie tylko przeczytał owe fowa ręki 
pzącey na ścianie: Manė Tekel Farcz, le- 


dwie mu ie wytiomaczyt Damiel, teyże 


Mocy 
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mocy: zabity polepi EA róleftwo i życie, 
Staw, cidden nokte. imierjcciuś eft Balta 
AL wilkiłenm p mt mnie BOG do was 
4 zemi lezy z Wwtotes 
y retiem 2 tegoć WRA 
e Aie ta wiem, żeledną zych 
was ale mine, i hieco fie doi. 
ena 2 pierw fzemi, do was pograć 
any. Jezeli lię calym tercera 
z% NAWrocicie, oddali HG- ka- 
od was, zairzyma tet miez 
więdkwości, ktory uz do karków 
ch przyłużył, ale tezel też w, ty m 
E- De pomyslcie- Aht 
"wa fwoe- ltrafzne: Posle” 
t maie, rano wltaiąc , aei 
pornaali ; ale że ze nattzaąlali z Poa 
i i keg ważyli Słowa 
aa przywiodę na D a Rea obcego, 
pozabiiał: mjodź, ich. mieczem, bie 
"waj fię nad Młodzieńcem 1 Panną, 
wyd i zy szybialym, ale wfzyfikie pos 
, w tęce jego, 'kozprofzę was iako 
ża od wiar ru roazprofżóny bywa, pos 
Qbywatełow. ziemi wafzey, będzie 
fizyltko, pomiefzane, tak lud iako 1 Ka= 
bo, tak Raga lakoi Ban; tak fiyzebnica 
rto "4. Pani, tak przedalący iako i kupu- 
Cys afr! 'corza biada w ten czas grze. 
famikowi, będzie I ktoż tig nie przelęknie 
m gole iral ne poytrożki? 
Ja gdybym byi Jeremiafjem, wziął- 
kaydany 1 pęta na gogt motes tan- 
«uch 


A 


Traci 


"zm — 


aaa i nd 


cueh na fzyję i wolalbym na wame 


„tak ftrafzne pogrożki, ale T 
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fznych: Tak was {perai a, gowiąłą iako 


barany ma rześ, i w niewolą. zajędzą, 
Zrzuciibym. z Gehie ice- fukma. tę ezle 
zbutwiała ztrzątnąwizy gt r mą, kas 


wałki rozTypała , mowitbym: pos 
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pfuie 1 wniwecz., obtaci, w dlwąm i toz 


fenke povyWries wfzyltka «hooatta 
wfbyltkie doltacki i majętności wafi 
walan AJ garniec 
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R ZE aż pog 
BOG )-iakosten garnier, 
fpoić e- i paprzwić mie 
dząe od was i Ucietaląc S teye z płą- 
czem Kto głowie moje By dodi w 
Zrzodła lez orżem Mois abyam wnes 
i w nocy ovliakiwał grzes 
gn. Gdybym był Fz ec 
bym na was: Jedni p 
drudzy. mieczem, ir 
rozprofzycie, żadne was z 
dze i fortece nie obronią; x x 
nigdzie pere zagniewaną Y 
dziego BOGA. Gdybym v 
Jonafzem, obet rodziłhwtta wi 
wafze, i przeć każdym przy 
mu wafzego zafianowiw 
bym: Czterdzieści doi n 
niwe i Króleftwo wame m; 
Uważam Że fię prze 


emm, Olate 


w Pekki 


fo, co mowi JEZUS. Mamie wars 
- powie 
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powiedzieć? Powiem, ale was zafinucę; 
rzekę! ale was bardziey przerażę! žes 
byście iednak wymowki na Sądzie lega 
mie mieli, Ruchaycie, co mowi JEZU: 
Jeżeli pokutować nie będzie ie, w fzyfcy 
rownie poginiecie. Abt! N. M gdyby 
to kto infzy te ffowa mowił, wierzyće 
byście mogli, albo nie, ale że to mowi 
ten JEZUS, ktory ieft itera i w 8uzną 
Prawdą, że to mowi ten JE ZUS, kto: 
tego Słowa żadaey obojętności, żadney 
wątpliwości podpadać niemogą, że to 
mowi ten JEZUS, ktory nas albo zba- 
wić, albo potępć może, die iakokolwiek, 
ale w żywey pamięci i uwadze tkwicby 
nam powinny. Jeżeli pokutować nie bę- 
dziecie , wfzyfcy rownie poginiecie. Ahl 
gdyby to połowa tylko ludzi, gdyby 
trzecia część, iakobyśmy fię lękać po- 
winni! coż kiedy wfzyfcy. Gdyby to 
ieden tylko iaki bezbóżny zgrzybiały fta- 
rzec, © zbawienie dufzy fwoiey niedba- 
iący. ' Gdyby to jedna iaka Niewiafta 
wfzeteczna; w marnościach zatopiona i 
w świecie fię kochająca! Gdyby iedua 
iakie dziecko krnąbrne, niepofiufzne, fwa- 
wolne, ale wfzyfcy! ah! wfzyfcy!. ie- 
żeli pokutować nie będziecie, wfzyfcy 
(mowi JEZ US) poginiecie. Ab! Nie- 
bo, co fię dzieje! na wfzyftkich wyrok 
tak firafzny z Uft Jezufowyshb wypadł! 
Ah! co (ię dziele! że wy to ffyfząc nie 
lękacie fię, niki z was nie truchleie , cie 
blednie» 
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blednieie. Abt Nieba, abl ziemio, áh? 
wfzyitkie ftworzenia wfpcmożcie mnie, 
Żebym mogł głęboko ma fercach ludz- 
kich wyryfówać,” te tak firafzne Słowa 
'Jezufowe : Jeżeli pokutować nie będzie» 
cie, wfzyfcy rownie poginiecie. 
Przenikamy my tó dobrze (mowicie) 
ieżeli przewikacie, ieżeli rozum przeko- 
nany macie, że ię wam nawroęłć do BO- 
GA, Fpokutować za grzechy potrzeba: 
Gdzie płacz, gdzie wzdychanie, ięcze- 
nia? ukogoż łzami zalane oczy? jee 
fzczeż (ię namysłać będziecie: czy fię te= 
raz, albo potym do BOGA nawręocić ? 
Już tu czafu do rozmyfu oiemafz, tylka 
do pokuty. Dayciefz fię zmiękczyć nie- 
„użyte ferca? daycie fig użyć opoki idka- 
ły, aby z was hokutnych łez ftrumienie 
wypłynęły. © to was czeka z rozcią- 
gnioremi rękami JEZUS. Orta wam 
otwiera Serce, jako wrota miłofierdzia 
fwego, czemu do niego nie idziecie *4 
Idę ia pierwfzy do Nog Vwoich Pa- 
nie, abym tam a Magdaleną opłakał 
wfzyftkie grzechy moie. Już Panie góe 
towe ferce mole na przyjęcie łafki Two- 
iey, gotowe na wykonanie świętey wos 
Ji Twoiey.. Oto: pobndzony Dobrocią 
"Wwoią, dziś, od tego momentin, grze- 
chy mole przez dokładną i fzczerą po- 
wiedz zgładzić , tudzież czafu tego fpo- 
fobnego na zbawienie moie z4żyć, ftano- 
wię i przyrzekam. Przyimiyże Naymi= 
s ; tofer- 


OT ia EEEE RE EZ TZ 
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łofiernieyfzy Boze odemnie nayniegos | 
dnieyfzego tworzenia wfzyftkie moie 
pragnienia, intebeye, chęci Rużenia To- 
bie, przyimiy wfzyftkie ¡moie prożby, 
modlitwy, upokorzenia, a racz miłości. 
"wie nakłon Ć. ucha Twego, przyimiy 
fktufzone ferce, dia fobie tak po Do- 
broci Twoiey tufzę, że nim niepogare 
dzife. Ot niech tak będzie! Niech fig 
tak. tanie, Amen ; 
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Obfecramus pro Chrifto, reconciliae 
mini DEO. 2. ad Cormt: 5e 


Imieniem Chryftufowym profiemy, 
poiednaycieź fie z Bogiem. Slowa 
z Lifa Pawłą S. wyiete , pisanego , 
do Koryntow , położone w Rozdzia- 
leg. | 


Ne mafz, rozumiem, żadnego między 
-* nami, ktotyby fię do iakiey winy przed 
Bogiem nie poczuwał. W fzyfcyśmy. ^ 
winni, wfzyfcy gtzefzni, iako mowi Jan 
Swięty: Jeżeli inowiemy, że gtzechu 
nie mamy, fami fię zwodziemy, i pra- 
wdy w nas nie mafz.  Jeżeliśmy tedy 
 wfzyfcy winni, i Bogu zadłużeni, toć fię 
nam znim koniecznie poiednać trzeba, 
Nie trzebaby mi was do tego pobudzać, 
bo to nie tylko fam rozum pokazuie, nie 
tylko zbawienie dufzy każdego potrze. 
buie, ale fama okoliczność czafu tero 


B ptzy 
Mifyi Apoftolfkiey Częśc" I. 
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przyliemnego, wyciąga po nas wfzyft- 
kich tego, żebyśmy, fię pojednali z Bo- 
giem; ufprawiedliwili BOGU. Zważcie 
fami na wafz to rożfądek zdalię; Czy 
potrzeba ubogiego profić, aby nędzę fwo- 
ię poratował, gdy ma fkarb otwarty? 
Potrzebaż radzić pragnącemu aby ię poa 
filit, gdy ma żrzodło żywey wody % Po- 
trzebaż w chorego wmawiać, aby lekar- 
ftwo przylął, gdy ma tak dofkonalego 
lekarza, ktoryby mu ńiepochybną zdro- 
wia otuchę czynił.  "Foż famo Dobroć 
Bofka dla was fporządziła. Oto. dla was 
fkarb otwarty nieprzebranych zafug je- 
zufowych. "Oto źrodło żywey wody, 
na pofiłek dufz pragnących. „Oto nay- 
pewnieyfze ha wfzyftkie dufzy choroby 
lekarftwa, teraz czas żebyśmy fie poie= 
dosli z Bogiem, ufprawiedliwiii BOGU, 
ufprawiedliwić fię zaś niemożemy, tylko 
przez pokutę. 

Jeżeli kiedy; tedy teraz do tego u- 
fprawiedliwienia, to ieft do fzczeteywi 
prawdziwey pokuty. wzywa nas BOG: 
Convertimini ad me, ES ego cońuertar ad vos, 
(Zach: r. v, 3.) Nawyroćcie fię do mnie, 
a la fin wzaiemnie do was nawrocę. Agie 
te penitentiam ab omnibus iniquitatibus veftnagą * 
(Ezech: 18, w. 30.) © Czyńicię pokutę za 
wfzyftkię nieprawości wafze, dam fę 
przebłagać mowi BOG. OT z iakim 
pragnieniem tego nawrocenia nalfzego 
czeka Niębo, czekńią Aniołowie, czeka 

fim 
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IQ 
fam. BOG, żeby nas iako owych marno- 
trawnych Synow” do fafki Przylął , żeby 


nas iako owe błędne owieczki do ówozawz 
ni (woley zagarnął, żeby Mas jak owych 
wygnańcow w Qyczyżoie fwoiey mię- 
dzy Wybranemi ' (woieini policzył, i 
wfpołdziedzicami Króleftwa fwego Nie- 
biefkiego uczynił. 


Ab! Katolicy, edy mamy rak 
przebranego w dobroci i miłoGerdziu fwo- 
im Boga, gdy nam tak fkuteczny śrzodek 
do zbawienia podale, gdy tak do prz: 
błagania (tłonny, Imieniem: iego profe- 
my was, żebyście -do tego polednania 
fię z Bogiem przyftąpili, rj żeliscię zła- 
fki iego/przez grzech 

-fke Boka przez pokiitę 
liscie fig Rali Synami z 


z 


nie- 


atraceni 
wu iego, żebyście pow rocili 
ukachań fzeć 
możecie otwarta miłofietdzia legc 
bylebyście na wzor : A; 
fę nawrocili Do 
tego la was przez miłość zbawienia dufz- 
l zebym po- 
; y odebral; moe 
wić do was będę na$przod, o potrzebie 
Pokuty. Powtoce: do uwagi podam wai 
iaka to ieft Dobroć i Miłofierdzie Pana* 
BOGA nad nami, gdy pam czas i (pa- 
fob do pokuty daie. Dodayże dzielno= 
ści tey mowie moiey Dobrotliwy Panie, 
z B2 x zeby 


1 


The 
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Żeby była iedynie na więkfzą Chwalę 
"ł woię, ina zbawienny dufz pożytek. 

Ze pokuta jekt iedyny fpofob, ktorą 
utraconą łafkę Bofką odzyfkać fobie mo» 
żemy. niezliczone mamy na to w Pismie 
świętym dowody. _ Jefzcze - w prawię 
natury, gdy miał za grzechy karać po- 
topem BOG świat cały, rozkazał wprzad 
Noemu pokutę opowiadać, i całe fto 
dwadzieścia lat około budowania Korabiu 
pracować. Potym w prawie pifanym od 
Moyżefza, wiele było Prorokow, tyle 
było wzywalących do pokuty Kaznodzie- 
iow, ktorzy nieuftannie na grzefznych 
wołali: Agite pænitentiam , -agite poenitentiam 
Deus ultionum ventet. Pokutę czyńcie, 
Czyńcie pokutę, ieżeli uyść ftrafzney 
zemfty i gniewu Bofkiego.chcecie. Na- 
wet na początku famym prawa łafki,. 
z czymże Jan Przefłaniec Chryftufow. 
przyfzedł? ieżeli nie z opowiadaniem, 
pokuty, ktory toż famo, co przed nim 
Prorocy głofili, opowiadał: Facite dignos 
jrućius penitentie, Czyńcie godne owoce 
pokuty. I choćby był nie nie mowił, 
fama iego poftać pokutującym przyzwo» 
ita, owa wielbłądza na gołym ciele fkora, 
owa tik ścifła od wfzelkiego mapoiu i 
pokarmu wftrzemieźliwość , wzbudzaćby 
była wfzyftkich do pokuty powinna. A 
małoż mamy famego nakoniec Chryftu. 
fa, do czynienia pokuty pobudek, i ftra- 
/fznych pogrożek. Jlużeście podobno za« 

pomnie- 
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pomnieli, com w pierwfzey mowie mo- 
iey ogłófił, przeca wam przypominam 
Oto mowi JEZUS: Jeżeli pokuty czynić 
nie będziecie, wfzyfcy poginiecie, ba 
ten ieft tylko iedyny fpofob, ktorym 
utraconą przez grzech łafkę , odzyfkać 
możemy. : ; ; 

"Wiedzieć potrzeba, że każdy grzech, ` 
ile że iet obrazą niefkończonego BOGA, 
zañuguie na winę i karę; Przez winę, 
gdy ią zaciągamy , traciemy łafkę Bofką 
poświęcaiącą, z ktorą traciemy razem 


prawo do Nieba, ftaiemy fię Synami gnie- 


wu, Synami zatracenia i zguby wie- 
czney. Przez karę zas, zaffuguiemy 
na to, Żeby nas BOG poty nieubłaganie 
karat, pokiby fię dofyć fprawiedl wości 
iego nie ftało. Wiedzieć ito potrzeba, że 


_kiedy żałuiemy prawdziwie za grzechy, 


BOG nam odpufzcza winę, to ieft żadney 
już ku nam zapalezywości igniewu nie 
ma, karania nam iednak doczefnego nie 
odpufźcza, Jako tego mamy przykład 
ma Moyżefzu, ktory.za fwoie niedowiar= 
ftwo, lubo przebłagał BOGA co do winy; 
ale kary doczefney nieufzedł, gdy ziemi 
obiecaney nie oglądał. Przepuscił, BOG 
także grzech i Dawidowi, karanie fobie 
iednak zachował, karał go morem, gło- 
dem, powietrzem, Syna mu jednego 
zabrał, drugiemu dopuścił, że przeciw . 
niemu powftłał, i bunt podnioff, lubo 
Dawid gorzkiemi łzami we dnie i w nor 
cy 
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cy grzech fwoy oplłakiwał, iako fam mo. 
wi: < Fuerunt mihi lacrymæ mee pines die ac 


nocie, dum dicitur wihi quotidie , ubi efi Deus 


‘tus? Karmiem fię nie cak chlębetm, iako 


łzami memi we dnie i w nócy, gdy mi 
uitąwicznie na myśl przychodziłó:' a 
gdzież ieft BOG twoy, ktoregos obraził 2 
"Po karanie gotow nam BOG odpuścić, 
ale chce; żebyśmy fami fobie nie prze- 
pulzczali, bo jeżeli grzefznik nie uczyni 
dofyć fprawiedliwości Bofkiey fam z fie- 
bie , BOG ią z niego czynić będzie. O1 
lak ię z tey miary do pokuty zachęcać 
powinnismy, wiedząc, że jeżeli z fwego 
wypłaciemy BOGU grofz ieden, on*nam 
dzielięć nyfięcy długu pottąci, to jeft: 
ieżęli przez dobrowolnie podięte umar- 
twienia ciafa, przez pofty, iałmużny, łzy 
pokutne fzczetze fię do BOGA Dówro- 
ciemy, on nam cośmy mu winni byli, 
łafkawie daruie. 7 

Pewna i to, że lubo ża grzechy ża- 
iuiemy, lubo fig przez Spowiedź świętą 
ufprawiędliwiamy BOGU, ieónak bez . 
fzczey ulnego i ofobliwego obiawienia s. 
wiedzieć pewnie nigdy nie możemy : 
Czy nam BÓG grzechy odpuścił, albo nie? 
czy Das do lafki przyiaął, albo nie? isko 
mowi Duch Święty przez Mędrca: Nie 
wie Człówiek miłościli,*czyli nienawiści 
Bofkiey godzien? "Tę rzecz zataił BOG 
przed nami tym końcem, abyśmy: z bo- 
iaźnią i ze drzeniem pomnażali fię wena- 

z tąch 
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tach Chrześciańfkich w poboźnych i mt- 
łofiernych uczynkaąch, 4 nadewfzyitko , ` 
abyśmy. nigdy © pokucie, *ktorąstmmy BO- 
GU za grzechy winni, pie zapominali 
jeżeli tedy tey pewności mieć mie mo= 
żerny, czy mam grzechy odpufzezone s 
albo pie? pokurować nam za nie konię- 
cznie potrzeba. Ale daytmy to, żeby= 
śmy i tę pewność mieli, ięfzczebysmy 
od tega obowiązku wolnemt nie byli, A 
zaż nie miała pewności Magdalena grze- 
fznica? azaż nie była uwiadomiona o od- 
pufzczeniu| grzechów fweich, azaż nie 
Myfzała z ut famego Cbryfiufa owych 
Row miłości i dóbroci pełnych: Remit- 
“tuntur tibi peccata tua, odpufzczone ci fa 
grzechy twoie, a przecie w Mafsy iiy- 
fkiey fkale przez „wiele lat ofitrą pokutę 
czyniła. Azadż nie miał pewności Piotr 
Swięty; gdy na Diego miłoGernym okiem 
weęyrzał JEZUS, a przecie flevit amare s 
cate życie fwoie gorzko płakał „a piakał 
tak, że mu fię od zciekaliących łez: ro- 
wy i doły na twarzy porobiły. A zaż 
nie miał tey pewności i Dawid, gdy nu 
BOG wyraźnie przez Nathana Proroka, : 
ozżnaymić kazał: Dominus żranfulit pecca- 
łum tuum ù te. Dawidzie iuż BOG prze- 
nioi grzech twoy od ciebie, a przecie 
pokutował, a pokutował nie dzień ieden» 
ale lat wiele, bez uftanku płacząc . i 
BOGA rożnemi oftrościami życia fwe- 
go błażaiąc, AE 

: ) Zebyś: 


4 
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Zebyśmy bardziey tę potrzębę -po. 
kuty poznali, wiedzieć mamy i głęboko 
to w pamięci zachować, że dwie tą tylko 
drogi, ktote do Nieba prowadzą, Jedna 
droga niewinności, druga pokuty. [Lecz 
ktoż fię taki znaydzie, coby fobie obie- 
cywał, że drogą niewinności, żywota 
wiecznego doydzie? fame tylko dzieci, 
fame niemowlęta, ktorym niedofzły ro- 
zum grzefzyć nie pozwala, tego fig fpo- 
dziewać moga,- dla ñas zas ludzi grze- 
fznych inney drogi do zbawienia niemafz; 
tylko przez pekutę i" umartwienie ciała , 
bo pò grzechu popełnionym- nic iuż nie 
zoftaje, tylko albo piekło, albo pokuta, 
iako“ mówi Swięty Tomafz à Villarowa: 
Aut ardehdum , aut Penttendum. ef. Jedno 
z tych dwoch rzeczy bydż muśi, albo 
płakać docześnie , L cierpieć dobrowolnie, 
albo koniecznie cierpieć, i płakać 'na wie- 
ki. Obierayciefz fobje z tego dwoyga ie- 
dno. Ab! katolicy, fam rozum pokazu- 
ie, że lepiey docześnie, niż wiecznie pos 
kutować, W yleią potępieńcy całe łez 
gorzkich morze, a niemi i iednego na 
wieki grzechu nie zgładzą, tu zaś jedna 
łezka z fkrufzonego terca wyłlana, ubłagać 
nam gniew Bofki może, Tam pokuta ieft 
niefkończona, bo nie ma infzego końca 
tylko wieczność, tu zaś pokuta na tym, 
święcie bydź długą nie może, bo jako żyć 
długo niemożemy, tak ani długo pokuto- 
wać. Tu, czym tym BOG fię konten- 
i i tuie , 


2 
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tuie, iednym weftchnieniem, iedńym fikru- 
fzonego ferea żalem, tam do oftatniego 
fenika,, do naymnieyfzego kwartnika, 
wypłacać fię fprawiedliwości Bofkiey pø- 
trzeba, i 

Ja iednak' wydziwić fię temu nie mo. 
ge. gdy uważam, żeśmy tak do obrazy 
Bofkiey, fkłonni, a do pokuty, od ktorey 
zawifło zbawienie mafze, aż nader opie. 
fali.  Wydziwić fię nie mogę,/gdy fo- 
bie przypominam dawnieyfze Swiętych 
pokutuiących przykłady. ©! co ci czy- 
nili, czego nie czynili! Całe dni i nocy 
płakał Dawid, a płakał tak, że inizernego 
kawałka chleba nie pożył, ktoregoby gorz-, 
kiemi nie obiał łzami, iako fm o fobie 


mowi: Cinerem tanquam panem manducabam, 
- E potum meum cum fletu mifcebam. ( Bfal, 1or) 


Karmiłem fię popiołem zamiaft chleba, a 
zamiąft napoiu łzami memi; O! co czy» 


-bit po grzechu Piote? co Magdalena? co 


inni pokucnicy ? Co czynili owi Puftelni. 
cy? ktorzy między dzikie idrapieżne be- 
ftye. oddaleni od wfżelkiey ludzkiey fpo- 
łeczności, na puftynie uciekali, itam w 
niewypowiedzianym umartwieniu ciała, 
Die tak żyli, iako od poltow i nędzy ufy- 
chali. Czasby mi nie wyfłarczył, gdybym 
miał wam ich przykłady przywodzić, To 
tylko wfpomnę, co S. Jan Klimakus w pi- 
fmach (wóich zoftawił, i na co włafnemi 
fwemi oczyma patrzał, Widziałem ( mo- 
wi eh ) pokutwiących mieyfce, widziałem, 
iako 


26 KAZANIA 
iako iedni wy febli, wybledli, bardziey do 
trupow , niz ludzi podobni, około zacho- 
du Słońca: z Taikin fwoich wychodzili i aż 
do wfchodu na rofe, fłoeie, wiatrach, 
myozach iak wryci ftali, tak, że Giężko ro- 
zeznać bylo, czy. to martwe polągi, czy 
ludzie żyiący byt. - Widziałera innych 

1akfzta łe więźniaw na śmierć fkazanych, 
z związanemi w tyl rękoma „z łańcuchem 
na fzyi w żelaznych pętach, kota rze- 
chy fwoie wyznawali, iz żalu za nie, 
jako lwy ryczeli. lony ktorzy na fdone- 
cznym upale piekli fię i fkwarzyli. Inni 
ktorzy oitremi dyfeyplinami ranili ciała, 
tak dalece, że w fkancerowanym ciele 
palmem fię po pich robactwo fnuło. Inni, 
ktorzy w włofiennicach «i pokutnym po- 
> nie śmieląć oczów do Nieba pod- 
] ięczeli, coraz owe flowa z Pfalmu 
powtarzając : Zmiłuy fig nademną Boże , we- 
dtug wielkiego małoferdzia Twego, Takie po- 
kuty w pierwialikewym Kościele były, 
a ice imie zdały fię bydż iefzcze zdolne 
do zupełnego ufprawiedliwienia fię BOGU, 
bo według Kanenow: ,za ieden grzech 
śmiertelny fiedm lat pokuty, przy scifym 
o chlebie io wodzie poście, bydź po- 
winno. Nie wfpominam tu owych ia- 
wnych pokút, ktore pokutuiący m Kościoł 
Boży przepifywał,  lakie byty: Infzey 
fukhi, procz włofiennicy, albo grubego 
woru nie zażywać ; cały Pfałterz na dzień 
odmawiać; za prog Kościelny nie p 
ZAC 
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dzić, ale ftać przededrzwiami io modli- 
twę za fobą wiernych úprafzać, bydź 
'odrzuconym od uczefinićbwą Sakramen- 
tow Swięcych, i tam daley:; Odguitow 
bardzo rządko pozwalano (jaka S, Oy- 
prian i Tefrulian świadezą Joa ieżeli kto- 
rym pozwalano, wprzod ich odfytano do 
Swiętych Męczeńnikow, ktorzy w katus 
fzach za Wiarę cierpieli, aby fię ża nich 
do BOGA witawiali. ©! moy Boże ia- 
ko nięrownie mamy teraz więk(zą tła- 
twość do ufprawiedliwienia fie BOGU, 
gdy(bam Kosciol Boży lako; właściwa Ma. 
153, ImaląC wzgłąd ną fłabości nafzę, owe 
dawne oltrości odmienia. Ale choć nie 
tak iak byśmy powinni, przynhayimniey iak 
-inożemy, tak lię BOGU ufprawiedliwiay- 
my, bo choć od fas Kościeł Boży mie wy- 
ciąga teraz Pfalterzow „ dyfcyplin krwa- 
wych, ściffych o chlebie i o wodzie pos 
flow, pokuty przez to pie znośi, i owfzem 
iaśnie potrzebę iey wyraza święte Try- 
dentfkie Zebrahie: Tota vita Chriftiani per- 
petua nebet efje pænitentia s- i ną Sefsyi 14. 
ftanowi: Ad remifionem plenam , 65 integram 
peccatorum, fine. magnis fletibus €? laboribus 
*feruentre neguoguam Poffumus. śle bez pta- 
czu, umarcwienią ciała, i dobrowolney 
pokuty, otrzynać nam zupełnego odpu- 
fżczenia grzechów nie podobna. 230 

; Uważciefz teraz co to żą piewyfa- 
wioha dobroć.j mieprzebrane miłoferdzie 
Fapa BOGA nad nami, gdy nam daie czas 

1 ipo- 
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i fpofob do pokuty, przez ktorą go fobie 
ubłagać możemy. Wiara mas uczy, że 
każdy grzefzący śmiertelnie, traci pra- 
wo do Nieba, traci łafkę i przyiazń z Bos 
giem, fiaie fię niewolnikiem czarta na 
wieki. Przenikafzże to człowiecze, co 
to ieft tracić prawo do Nieba? Wiefzże, 
co to ieft łafkę Bofką poftradać? poymu- 
iefzże to, co left przyiażń z Bogiem 
rozerwać? Utracić prawo do Nieba, ieft 
to wyzuć fię z dziedzictwa, ktore nam 
Krwią fwoią Syn Boży kupił, ieft utra- 
cić rzecz taką, od ktorey wieczne czło= 
wieka blogofławieńitwo zawifio. Utta- 
cić łafkę Bofką, iell figę ze wfzyftkich nad- 
przyrodzónych darow ogołocić., rozer- 
wać przylażń z Bogiem, left zabrać fpo= 
łeczeńftwo z czartem. Ah! gdybyś miał 
świat cały, wfzyfikie fkarby , wfzyftkie 
przyliażpi, a ftracił to razem wfzyltko, 
ftraciłbyś dym, gnoy, nic, parę, a prze- 
cieby cię ta fzkoda zafmuciła. Gdyby ci 
dziś wydarto prawo do tey fortuny kto- 
rą mafz. Gdyby ci kto truciznę zadał, 
albo śmiertelną ranę, Gdyby ci dziś 
nayukochańfzy twoy przyiaciel nagle 
umarł, iakoby cię nic ufpokoić nie mos 
gło. Więcey niefkończenie tracifz, gdy 
przez grzech prawo do Nieba tracifz, 
gdy cię ten nayukochańfzy Przyjaciel 
odftępuie. Coż rozumiefz iaka to Do- 
broć i Miłofierdzie BOGA twoiego, 
gdy ci daie czas i fpofób, żebyś znowu 
tego 
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tego prawa nabył, gdy ci fię przez po- , 
kutę ubłagać dopufzcza, żebyś do tafki 
i przyiażni lego powrtocił. „Bierz fobie 
miarę tego, co tu mowię, i z tąd: Mafz 
przylaciela, albo dobrodzieia, teyże na- 
tury co i ty, gdybyś go raz obraził, 
mogłby ci raz odpuścić, mogłby cię 
znowu przyiąć do przyiaźni, ale fpro- 
buy; uczyń mu zniewagę, drugi, trzęci, 
czwarty raz, uznafz, że ci ną oczy da 
fiebie nie da, że ci więcey nic dobrego 
nie wyświadczy, że ci fię przebłagać nie- 
dopuści,  Uwazżayże co to ieft za Dobroć 
i Miłafierdzie BOGA twoiego. Ty fam 
wiefz lepiey, iakoś wiele razy zranił 
Oycowfkie Serce lego.  Wielesś mu 
zniewag, obelg uczynił, iakoś nefkoń- 
czony lego Maieftac obraził, dnia podo- 
bno w życiu twoim pie było, bez obrazy 
BOG A, podobno iakeś tylko rozumu 
zażywać począł i Bogaś obrażać zaczął? 
obraziłeg Go raz, darował; ponowiłeś 
tęż famę obrazę, odpuścił; powtorzyłeś 
wiele kroć , A kto wie, czy nie fetnie, 
złości twoie, cierpiał cię dotąd , i ie- 
fzcze ci ćzas, i fpofob daie, abyś fię z 
nim poiednał przez pokutę, małaż to Do» 
broć, i miłofierdzie lego nad tobą? 
Wiefz o tym, żeś przez ieden 
grzech $miertelny, zafłużyt fobie na 
piekło, i ogień wieczny, porachuyże 
wiele takich grzechow było, a uważay 
co ztobą BOG uczynił? oto coś miat 
: w pie- 
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w piekle wedle ` zafugi, i miary grze- 
chów cierpieć, odmienił ci to w krotka 
pokutę, i czafu tak fpofobnego pozwè 
lit, nierieft że to wielka Dobroć, i Mite 
ferdzie lego? Tylko fię fumnienia po- 
radz, 4 w owę przepaść piekielną fpoy- 
zrzey, obaczyfz, tak wiele tam iet po- 
tępionych, za takie grzechy "w ktorych 
ry zoftalefz. Oto ten za fwoie wfzete- 
czeńftwa, ten łakomiec, za fwoie Qiena- 
fycone chciwości, ten mściwy, za fwóie 
nieubłagatie -gniewy, ten za fwoie nalo- 
gi, ow, za zdzierftwa od kilkudziefiąt, 
kilkufet lat góreią, i goreć będą na wies 
ki, tobie BOG czas daie, i fpofob do po- 
kuty, małaż to dobroć i milofierdzie lego? 
Wiara cię uczy i fam rozum poka- 
zule, że bez BOGA nic uczynić: wy- 
mowić , pomyślić nie możefz. Patrz, że 
wielłes razy grzefzył, tyleś razy przy- 
mufzał BOGA, żeby ci pomagał do 
grzechu, żeby: patrzył na tę; czym fię 
niefkończenie brzydzi, żeby ci fiużył, do 
fprofności . wfzeteczeńftwa, niewftydow. 
Zeby pozwalał chuciom, i ńamiętnościom 
twoim, iść tam, gdzie cię zaślepiony 
wiodł rozum, inko fię fam u Proroka na 
ito fkarżył, Servire me fecifti in peccatis tuis. 
Na coż to BOG czynit? ma to, żebyś ue 
pamiętaw fey fię, teyże pomocy lego, na 
czynienie pokuty zażył, db ktorey ci, 
tak: (pofobnego ezafu.pozwala, anie jeft 
że to wyfilona Dobroć? 


Wiefź 


dobroć, więkfze miłofierdzie I 


*M1ISSYINE >r: 

Wiefz iak Sędziowie Ziemfcy, złych 
karzą, iako to iwiętokradzców., lotrów , 
złódzieiow, rozboynikow , każą ich wie- 
fzać , ćwiertować „palić, męczyć, w ko- 
ło wplatać , niedaią im fobie óbierać , ani 
śmierci, ani Gzafu, ale czynią z niemi 


feczerym |ferca fkrulzonegso nawroce. 
niem, á czy może byqdż więkfza nad to 
ego. 
Dufze Chrżeściańfkie, ieżeli wam 
zbawienie miłe, teraz fię ufprawiedli- 
wiaycie BOGU, gdy wam tak fkuteczny 
do zbawienia fpofob podale, i czafu po- 
zwala. Zwykł BOG pofpolicie łatki fwo- 
ieroci ktorych zawido zbawienie dufzy, 
przywięzywać do czafu, do fuchaoia, 
czytania, rozważania rzeczy duchownych 
do Mifsyi Apoftolfkich.. Ktoż te! wie, å 
bydź ro; może, ieżeli wam BOG tey ofta- 
tniey taki fwoley . da terąźnieyfzego 
czafu nięprzywiązał? Kto to wje, á bydź 
` x A to 


i 
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to może, że ieżeli (ię teraz łafki Bofkiey 
nie chwycicie , tak was porzuci BOG, 
iako porzucił Babilon.  Curavimus Babilonem 
ES non eft fanata , derelinquamu: eam, Kto to 
wie, a bydż to może, że ieżeli tey oka- 
żyi zaniedbacie, iuż wam więcey miło- 
fierdzia (wego nię pokaże, iako uczynił 
z Antyochem: 4 quo mi/ericordiam non erat 
confecużurus, 

Gdy wam teraz BOG, z dobroci, i 
miłofierdzia fwego daie czafu do pokuty, 
pomiyślciefz fobie: Zgrzefzyłem i nie 
raz, też fame grzechy powterzyłem iak 
wiele razy! Ty wiefz fam Boże lepiey, 
toć gdyby Miłofierdzia Twoiego nade» 
mną nie było, inżbym był powinien wie- 
cznie zginąć, iedno to ieft jak uważam, 
gdyś mi czafu de pokuty pozwolił, iak 
gdybyś dufzę moię z piekła wyrwał. Gdy- 
byś tey lafki użyczył ktoremu z potępień- 
cow, co by on za pokutę czynił? co by 
czynit? i czega nie czynił? Świąt by nie 
podobnego nie widział, męczyłby ciało, 
darłby fię po brzytwach, morzeby łzami 
napełnił , pukałoby fig w him od żalu ferce, 
ięczałby dnii nocy z Magdaleną/ przy 
nogach JEzusowycH, ale czego nawet w. 
famey imaginacyj po całą wieczność mieć 
nie może. Ty rzeczą i fkutkiem wyko- 
mać możefz.  Uważ iaka to ieft dobroć 
i miłofierdzie BOGA mad tobą. Patrz z 
jakim affektem otwiera ci Serce, ni wro» 
ta miłofierdzia wego, zebys mogł oba» 

czyć, 
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+, czyć í poznać, iaką ku Tobie miłością pae 
ła. Patrz, że to ieft ten Pan twoy, kto- 
xy cię złego fugę z óchotą  przyimuie,. 
Patrz, że to ieft ten Oyciec twoy, ktory 
Głowę fwą fkłania do ciebie marnotrawny: 
“fynu. Patrz, że to iet ten- Pafterz, kto- 
xy cię błędna owieczko, nie tylko na ra- 
miona fwole przyjąć, ale i do Serca przy 
tulić gotow. 

Ach! Panie, gdy mi tak wielką miłość. 
fwoię świadczyfz, chybabym kamień w 
|pierfiach, nie ferce nolit, żebym tą miło- 
ścią gardził, chybabym był nad” fkatę 
/ twatdfzy , żebym fię nie wztufzy!, i do 
Ciebie nie nawrocił. Weyrzyiże na mnie 
okiem, ktorymeś na Piotra po grzechu 
weyrzał, żebym fię we łzy ferdeczne 
aoztopił, i do nayfurowszey za gtizechy! 
śnoie pokuty. pobudzi]. o Mam mocną w 
 miłofierdziu Twoim nadzicię, że fercen 
moim fkrufzanym i upokotzonym nie pos 
gatdzi(z. Amem ; 
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KAZANIE IHI. 


O POZYTKACH POKUTY. 


Si peenitentiam non egeritis, omnes fimiliteg 
peribitis. Luce 13. 

g eżeli pokuty czyńić nie będziecie, wfzyfty 
także poginiecie. Luce 13. 


(iks Miata Jerozolimy, na mieyfcia 

Syłóg nazwanym s Bal fie przypadek 
taki: Była tam wyfoka wieża, pod ktorą 
ha rozmowy  tożni ludzie zchodzić fię 
zwykli byli: Dnia jednego zefzło fię ofie= 
mnaftu Mężow, gdy pod ową wieżą ie- 
dni fiedzą, drudzy ftolą, inni gadaią, in- 
mi fię śmieją, niefpodzianie Owa wieża 
upadła, i wfzyftkich pozaniiała. Ci wfży» 
fcy lubo poginęli docześnie, bydź może, 
Że nie pogiaęli co do dufzy wiecznie, bydź 
możę że ich nie w ftanie grzechu, śmierć 
ta nagła i niefpodziewana zafiała. Pan JE- 
ZUS iednak Zbawiciel nafz, ten przypa* 
dek do wfzyftkich ftofule; mowiąc: że ie- 
żeli pokutować nie będziecie, wfzyłcy po- 
dubnie poginiecie. Ta pogrożka JEZU- 
SOWA, czyby nas iuż do pokuty wzbut 
dzić nie powinna? Co to ie% ten czas, 
ktorego mam Dobroć  Bofka ażyczyła ? 
Jem to Czas pokufy , czas pea fię 

4 moe 


. 
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DROGE 
z BOGIEM; czas ufprawiedliwienia fe, $ 


wypłacenia Z długow grzechowych, ot 


iak iaż wiele godzin czafu tego zbąwień- 
hego marnie Uupłynęła? Miły Boże! oba 
Awołaią Jatdiark w Mieście iakim, Że na 
nim za pieniądze kupić każdy, co chce; 
może; biegnie to żywo; żieżdża fe co 
żywo. Tu  Jarmatk zUawieńny ogłoft 
Kościoł Boży; na ktory wfzyttkich Zaprae 
fza; Venite, emitë absque argentó: Tü utr: 
cong łafkę Bofką odzyfkać, kto tylko chce, 
może, Wielu, ehociaż wiedzą o tym, po: 
myślić jednak bie chcą o Zbawienia twoimi 
„ GBŹ tb 6 takich fądzić i toźuńiiećg ptzeć 
mikaiąże tacy potrzebę pokuty nieuchtopa 
hą? że im albo tt dbeześnie, be poten 
wiecznie pokutować trzeba? tiiestyłko hió 
przenikaią, ale co więkfza, Rawiaią foż 
bie w umyśle pokutę; lako ftrafzydło ia: - 


kie, iako bazylifzka wżtokiem  zabiisią- 
egoj dako motdercę i kata, na fimo 


wipomnienie pokuty, wiret nieznośny ina: 


ią. Podobni w tey mierże do owych fżda 


longeh, ktorzy trucizny fię tie lęksią , że 
trochą miodu ptzyfłodzona, a od lekaćs 
Awas że ma cokolwiek goryczy, uciekaią: 
Podobni do owych głupich dziecek , któe 
te fię lada cienia boig, à różboynikómł 
śmiele w oczy patrzaią. Tego żdania, oi 
isk wiele iet na swiecie ludzi! Wielu 
też w grzechach żyją, i w grzechach u» 
mieraią; bo nie wiedzą , iak f4 wdżięcźńie, 
ak przyiemnę owoce pokuty, Nie. wie» 
f + © % dias 


6 KO KAZANIA i 

dzą, iak zbawienne fkutki pokóta w due 
ízy fprawule. Tę ia wam naprzod przee 
Jożę , przełożywfzy do czynienia pokuty» 
tak zbawienney i pożyteczney , zachęcać 
was wedle fl, i daru łafki Pana BOGA, 
będę. 

Lecz od kogoż tey łafki żebrać bę- 
dziemy, ieżćli nie od Ciebie rozpięty na 
Krzyżu Zbawicielu, ktorys fię ftat przy- 
kładem i wzorem pokuty nafzey. Wey- 
yzeyiże na nas okiem miłofierdzia Twego, 
żebyśmy! wyzuwfzy fig z ftarego czło- 
wieka, przyoblekli w nowego, za fzczegal- 
nym datem łafki Twoiey. O! niech tak 
będzie! Niech fię tak ftanie! 

Jak fą rozliczne fkutki, prawdziwey 
i fzczerey pokuty, niezliczone mamy na 
to w Piśmie S. dowody» Pierwfzy ten: 
„że grzefznika Z więzow ezartowikiey uwal- 
nia niewoli, wfzyńkie grzechy maże, 
na wolność, Synów Bofkich wyprowadza, 
i wfpot Dziedzicami Kroleftwa Niebie- 
fkiego czyni. Figura tego w onym Sa 
łomona morzu, ktore na obmycie rąk i 
nog Kapłańfkich, w Kościele Jerozolimie 
fkim wyltawić kazał, na znak, że pokue 
ta ze wfzyfikich grzechów dufzę ludz- 
ką obmywa, bo iako w morzu, wolno 
fię każdemu, i każdego czafu, ze wfzy= 
ftkich opłukać brudow, tak i w tym mo: 
xzu pokuty. Daycie mi grzefznika» alba 
grzefznicę + iako była Magdalena ; day- 
Gie audzołożnika, iaki był Dawid; daycia 

mt 
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mi świętokradzcę, Domów Botkich łupież 
'cę, iako był Antyoch, ci wfzyfcy, gdy* 
by fię tylko do tego morza pokuty: udsli, 
` pozbyliby” fprofności ` grzechow fwoich. 
Z tey przyczyny Pifmo Swięte do mo» 
rza fkruchę przytownało. Magna et ue- 
lut mare, Contritio. Wielka iako - morze 
fkrucha, "bo iako kamień w morze Wwtrzu- 
cony, więcey nie wypływa, rak i grze” 
chy przez fzczerą pokutę w morzu Krwi 
Chryftufowey utopione „ pogrążone) zoftałą, 
jako nas o tym (przez Proroka fwoiego 
upewnia: Wrzuci BOG w. głębokości 
morza wfzyftkie grzechy nafze, a nie 
tylko wrzuci, ale nawet o nich i zapoe 
mina. < Jeżeli niezbożny czynić pokutę bę- 
dzie , mowi tenże BOG, wfzyftkich niee 
prawości iego nie będę pamiętał. Zważe 
cie tylko, czy może bydź „człowiek w 
-niefzczęśliwfzym ftanie, iako kiedy ieft 
w grzechu? Bo co to iet grzech, jeżeli 
nie naygłownieyfzy człowieka / nieprzyia= 
ciel 2 ieżeli nie. zaboyca dufzy? ‘jeżeli | 
nie fzkodliwfzy od wfzyftkich chorob, za” ` 
razy, powietrza? Miarkuycież „, czego 
pokuta dokazuie, gdy człowieka z czątto- 
wfkiey  ofwobadza niewoli, gdy dufzę 
z grzechow oczyfzcza ,  więcey fprawuie, 
niz gdyby kte wfzyfikich na świecie więs 
<niow z kaydan mocą fwoią wyzwoli, 
więcey , niż gdyby woljownik iaki, wfzy- 
fikich całego świata nieprzyiacioł pod 
moc fwoię podbił; więcey, niź „gdyby 
) ; cudo- 7 
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eudówny iaki Lekarz, wfzyftkich cherych, 
pledołężnych , kalekow, do pierwfzego 
przywrocił zdrowia, Patrzcież ,. c6 zg 
dzielność pokuty? ; 
> Goż dopiero, gdy uważać będziemy 
že firaconą łafke Pana BOGA powraca? 
Tę łafkę , ktorą fobie nad życie fwoje fza- 
fował JEZUS, Tę łatkę, ktora nas czy: 
ni Dziedzicami Nieba,  wfpołdziedzicami 
Ebryftnfa, Tę łafkę, za ktorą wfyfkie 
fzczęsliwości i dobra idą. Jako bowiem 
Z Naatmana, że fię tylko w Jordanie obmył, 
Wizyftek trąd był zlaty, a ciała iego do 
tey piękności przyfzio, z iaką dziecię piere 
wizy faz z Macierzyńfkicgo na świat wy: 
ghodzi żywota, tak i pokuta pokutoiącezo 
„fo podobney., albo rowney pyzywiaca 
czyftości, iaka była w pierwfizym niewin- 
ności ftanie. Przywiley ten, famey tylko 
pokucie od BOGA nadany. Jeżeli ( mowi) 
yzekne niezbożnemu: śmiercią umizefz; a 
on czynić będzie pokutę z grechy fwegd, 
żyć będzie i nie umrze; to ieft; przy- 
wroce mu fafkę, życie dufzy, 4 2 Dim 
wfzyftęie dobra i doczefne „b więczne, 
Macie dowod w Magdalenie , ktorą Chrys 
ftus po pokucie 'bąrdziey nad innych u- 
kochał, Mace i w Piotrze, ktorego wi- 
domą pó fabie Głową poftanowił. „Oto 
to za fkutek pokuty! - Jeżeli bydź w łą- 
fce Pana BOGA ;. rzecz nierownie godniey- 
\ fsz, niż gdyby kto wfzyftkich świata Mo- 
Rątchow, Krolow, Cefrzow, ofiągnąt ła- 
s i; 
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fki; niż gdyby kto z Człowieka w Anio: 
ta Gę zamienią, bo Aniołowie tak fobię 
łofkę Bofką fzacnią, że ię ze wfzyftkich 
gdyby można dofkonałości, które maią dla 
nabycia iednego iey fitopnia , wyzuć gotz 
wi. 'Toć gdy pokuta łafkę Bofką przys 
wraca człowiekowi, więcey daleko fprax 
wuie, niż gdyby: wizy kic wfzyftkich 
ludzi pozyfkał przyiazmi. _ Więcey » niż 


gdyby kto całego świata Kroleftwa ofiar 


got Więcey s. niż gdyby fię w famego 
przerónił Anioła. Q! Go to za dzielność 
pokuty ! 3 


Poznać ta możemy i ztąd, že iako 
gtzech pfuje I nifzczy w Człowieku wfzy=| 


"Akie dobre uczynki i zafugi, tek, że poki = 


trwa w. grzechu, poty abi fobie, ami 
komu, gdyby. przez. nayświętfze fprawy, 
mic u BOGA ziednać i wyfużyć nie mú- 


73e, tak pokuta wfzyltkie dobre uczynki 


przez grzech umartwione s wfzyfikie utta- 
gone przywraca. zafługi, i co grzech umo? 
ayta pokuta ożywia. Tak fę. właśnie 
dzieje, iak gdyby Mąż po. rozwodzie 


C Żoną ifwolą, ślab. powtorwny. czyniąc, 


wragat iey kleynoty, perły drogie, nofząr 
nia. Tak Duch, Nayświętfży, Oblabienieg 
dufz ludzkich , z Dufzą. przez. łatkę pas 
święcaiącą duchowne powtotnie czy miąc 
zrękowiny, wraca jey  nieofzacowaną Zaw 


-Hug kleynsty, ktore przediym 2. donr- 


iego miata Ta iet vbistnica famega 
BOGA, 
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BOGA, z ktorą fię przez Proroka oświad» 
czył: Oddam wam lata, ktore rdza i Jea- 


rańcza firawiła. (Joel. cap. 2.) to iets: 


lata > życja "nafzego, , ktore człowiekowi , 
gdy. w grzechu zoftawał, bez żadnego po- 
Żytku , bez żadney na Niebo. zafługi upły- 
nęły. Jeżeli tedy mieć tczypki zafługu- 
łące na Niebo, ieft mieć więcey, niż wfzye 
fikie świata bogąćtwa, choćby ji świat 
cały, bo za ten Nieba nie kupiemy, * Nie 
wielkiż to fkutek pokuty, gdy je czło- 
wiekowi powraca, 


Między infzemi włafnościami, poknty, | 


Swięty Chryzoftom kładzie i tę, że fu. 
mnienie czyni człowiek» fpokoyne i wee 
fołe , tak właśnie, iako powietrze, gdy 
wiatr z niego chmury zpędzi, fiaie fię 
Pogodne i wfzyfikim miłe, tak i fumniee 
nië człowieka po pokucie, niczego fię nie 
lęka, niczym fię pie trwoży, bo jeżeli 
ptzefzłe grzechy na pamięć mu przycho- 
dzą, te mó pokoiu nie miefzalą, ma bo» 
Wiem ufność w BOGU, że je iuż przez 
pokutę zgładził. Doświądczył tego na fo- 
bie ow Fote dobry, ktory jak tylko ufiy- 
fzał od JEZUSA ` te fiowa :. Dziś będziefz 
ze mną w Kaiu, tak fię - dofkonale ufpo- 
koit, że nie profit ani o folgę w bolach, 
ani o zemitę pa żydow, ani o prędfze 
śmierci przybliżenie; to famo, że od Chry- 
fufa udyfzał o odpufzczęniu * grzechow 
fwoich , Raiem. mu fię iuż fato. Jeżeli 
walne od grzechow fumnienie według Ber- 
narda 
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narda Swietego , ief iak drugie na świe- 
cie Niebo, iak zadatek przyfziego błogoe 
fawieńftwa, iak zapłata, wfzyitkie prze 
wyżfzatąca zafługi; uważcież, co za ikutek 
pokuty, gdy to w dufzy fprawuie. 
Mało na tym, że pokuta: (uwnienie 
 ufpokaia, dobrą nawet flawę, ktorą grzech 
traci, zupełnie przywraca, i z owych ia- | 
wnogrzefznikow , Swiętęmi, czyni. Jaka 
nacięte drzewo, gdy na nie plafir ogro- 
dnik przyłoży, znowu fię zralta, korą 
powłoczy, i żadnego zńaku rany, nie zo- 
awia. Tak i pokuta, z poprawą życia, 
choćby! też nie wiem iakiego zbrodnia, w. 
nową dobrey fławy fukienkę przyobłoczy, 
Macie tego przykład na Dawidzie, Ma- 
gdalenie, Piotrze, Mateufzu, ktorych tylka 
pokutę, nawrocenie, świątobiiwość Życia 
wychwalamy, a o grzechach nie wfpomi- 
nawy, ktore przez pokutę zgładzili, ©? 
co to za fpofob cudowrs, ktorym BOG 
fawę nawet przez grzech utraconą, przez 
pokutę, przywraca. Widziemy, co fię w 
Sadach Ziemfkich dziele, że tam częfto» 
kroć przy owych inkwizycyach , ‘WY WO- 
dach, naygodnieyfzych fzpoci fię fława, 
 Słyfzemy, że przez owe kryminalne wy. 
roki, i życie i fławę winowaycom biorg; 
gdy zaś / BOG z grzefznym człowiekiem ląd 
czyni, przefirzega fławy jego, zoftawuięe mu 
wlzyftkę przed ludźmi poczciwość, gdy Sg- 
kramentalną Spowiedź, tak ściffym abwątroe 
wał fektetem. Coż tu w pokticie, czegoby fię 
; * ladzie 
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fndzie lekać kiedy mogli. Y awfzem ezea 
goby fobie bardziey życzyć nie powinni, 
iako pokuty, gdyż fa człowieka w innce 
go zamienia, z cieleśnika ww duchownego, 
z beftyalikiego w ludzkiego, Na dowod 
tey prawdy , ftawcie fobie 'Nabuchodono- 
zora, ktory dla fprofnych grzechów, w bee 
ftyą zamieniony, i od wfzelakiey ludzkicy 
wyłączony fpołeczności, po ląfach fię tu- 
łaiąc, ryczał iako wol, Żarł trawę i fiang 
iako beftya, przez pokutę jednak, i do 
pierwfzey człowieka -poftagi, i- do Krole= 
wikicy doftoyności przywrócony, 


Wiara nas uczy: że BOG frafznemi 
karami grozi grzefznikom, ieżeli fię nie 
nawtocą przez fzczerą pokutę, Tak Imie- 
niem Bofkim wołał Jonalz Prorok do Nini- 
witow: jefzcze czterdzieści dni, a Niniwe 
będzie wywroeone. Ze iednak Niniwito= 
wie fzczerze pokufowali, ufzłi tey katy, 
ktora mad niemi wifiała. Groził BOG pra. 
wda Ezęchiafzowi śmiercią, ale że fię uz 
dał do pokuty, BOG mu przedłużył życia, 
Teć fa wyrażne flowa Bofkie: Dufzą, 
ktorą zgrzefzy, umrze, ieżeli iednak nawro= 
el fig od niezbożności fwoich, dufzę fwo- 
ję ożywi grzęfznik, ć 


Stańże tu nal tym, i uważ czło» 
więcze. Wiara cię uczy, że pizez grzech 
jeden śmiertelny, zafługuiefz fobie na pis- 
kie, ogień wieczny i męki niefionczone. 

Hate- 


fe / 
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Matężyłeś złości grzechu (wego powiorzs= 
niem, wzgardą Praw Bofkich, tymes fobię 
fawym męki wieszne natężył. Porachny« 
że, wiele takich w życiu grzechow było, 
wiele złości matężonych?  Palizże, „ea 
BOG czyni z tobą, oto, eos miał w pie- 
kle wedłe zafługi i miary grzechow, wie- 
cznie cierpieć i pokutować bez pożytku, 
on ci to miłościwie odmienia, i za wie» 
czność , 'czas krotkiey wydziela pokuty, 
MMiałes z rąk czattowfkich ponofić męki, 
pn ie zkłada na ręce twoie.  Miałęś cier- 
pieć głod wieczny, on ci to w póź krot- 
ki zamienia. przy pokucie. Pokuta choć 
krotka, byle fzczera, może to znieść, zgła+ 
dzić, ukarać, co w tobie wieeznością pie- 


-kło karać miało, Nie ieńie to wielki fkue 


tek pokuty ? 


Dopietoż iak wiele pokuta dokazuie, 
gdy nam prawo dó. Nieba, i do dziedzi- 


-twa wiecznego przywraca. - Poznać tą 
możecie z przykładu owego pekutuiącego | 


Marnotriawnego Syna. Pifze o nim Łukafz . 
Święty w Rozdziale rę. że lak fię tylko 
obaczył, iak poznał, że w niefzczęśliwym 
Ranie zoftale, z głębokości ferca fwega 
weftchnąwfzy, zawołał: Zgrzefzyłem, ah! 
zgrzefzyłem, nie ieftem już godzien na> 
zywać fię Synem, bom oddaliwizy lię od 
tak dobrego i kochanego 'Qyca, od prawa 
Jynowfkiego odpadł; ależ przanie pn nif 
przeftał bydź Oycem moim, poydę, pak. 
A S x a ię 
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fię da niego; takiemi afektami napełniwfzy 
ferce, obrocił drżącą nogę: ka domowi 
Qyca. Powiada dalcy: Łukafz Swięty, że 
widząc go Oyciec odartego, kazał go czym= 
prędzey w fukienkę jako naybogatfzą przym 
oblec, pierścień na palec włożyć, rzuca 
iąc fię na fzyię iego, aby pokazał, że już 
owe firafzne pogrożki, ktoremi mu groził, 
w miłosciwe zamienił odpufzczenie, Ka- 
zał L kapelę fprowadzić , a to na znak o- 
wey radości i „wefela, ktore maią Swię- 
ci Aniołowie z nawrocenia pokutuiącego. 
Ten przykiad ieden, czyby wzbudzić fer= 
ca ludzkie do pokuty nie powinien? Jaż- 
ci ia to widzę ( mowifz) że trzeba za 
grzechy: pokutować, ale coż? kiedym fię 
w grzechy wezwyczajł, ciężko mi iuż ży. 
cie odmienić, ciężko do pokuty powftać. 
Gdy tak mowifż, ia fię boię, żeby to nie 
był zhak odrzucenia twoiego od chwały 
wieczńey, 0d Nieba, od £afki + znak 
twego pizyfzłego potępienia. Wfzakże to 
przyznać wufifz: że kiedy Lekarz chore- 
mu rakie nayfkutecznieyfze, iak rozumieć 
mioże, lekaritwo daie, a to w nim żadne= 
go fkutku nie fprawnie, takiego opufzeza, 
„bo sfądzi, że ief w defpetowanym życia 
fwoiego Ranie. Włożyłeś Ge w grzechy? 
alboż fię w nie byli nie włożyli Magda- 
lena, Mateufz, Syn Marnotrawny, a prze- | 
cie powitali, od tego Hafta- Bofka, ktorą 
Gl BOG ckętnie daie, niczego więcey nie 
potrze- 
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potczeba, tylka żebyś fię iey chwycił, í 
przyłożył ufiłowania fwego. Mowifz, że 
trzebaby. do tego wielkiey zażyć pracy, 
wielkiego. ftarania. To rozumiefz, że wiel- 
kiey ranie małego potrzeba lekarftwa, z 
wielkiego upadku, * małey do powitania 
fiiy. Mnie zdrowie do tego nie fiuży, 
fabość nie wydoła. O! mowo nieuważaa. 
Nie mafz fit pokutować, a mafz fiły grze- 
fzyć? a będziefzże w piekle wzgląd jaki 
| ma twoię fłabość? będąże fię tam z tobą 
ezarci pieścić? Nie lepieyże fie tu fame- 
mu ukarać, a niżeli bydź od fprawiedli- 
wości Bofkiey karanym, a karanym nie 
w ezafie Miłofierdzia, ale w czafię zem- 
fty;. karanym nie do czafu, ałe na wieki. 


Ach! Boże i Stworco moy, cokol- 
wiek ieftem, cokolwiek mam, albo mieć 
mogę, od Ciebie ieftem, od Ciebie mam, 
mam. wfzyftko od Ciebie. Dałeś mi ży-, 
cte, żebym żył dla Ciebie, dałeś zdros 
wie, Giy, zmyfły ciała, Żebym niemi na 
chwałę fTwólę, na Twoje pracował u- 
wielbieńie. Całego fiebie nie powinienem 
dla Ciebie żałować, bom fet Twoy cały. | 
Wiem, żem Cię tyle razy obraził, i zra- 
nit -ciężko Oycowfkie Serce Fwoie; iedy- 
ny mi tylko fpofob zóftale, żebym Cię 
fobie przez pokutę przebłagat. Jakoż mam 
'fiebie żałować, gdy Cię widzę dla mnie 
na Krzyżu zranionego. Tut mnie Panie 

ficcź, 
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fiecz, tu bii, tu barz, byleby na wieki 
przepuścił. Raczey niech mnie Namieftuls 
kow Twoich ofądzi fprawiedliwość ; a nie 
żeli żebym Ci ig wypłacał w owey kie 
tufzy ; gdzie. lacz i zgrzytanie zębow, 
Już odtąd Za Pte gizechy moie pokutę 
zaczynam, (Nie pogardzay Boże fktufzany(ń 


+, 


i upokorzónyjn fercem moim, "Amer 


+. Mrssrtóm y 
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KAZANIE IV. 
© POKUCIE NIEODY ŁOCZNEY. 


Ne tardes- converti ad Dominum, 8: 
ne differaśde die in diem, fubito 
enim veniet ira illius, & in tema 
pore vindidte disperdet te. Eccl. 5, 


Nie omieszkiway nawrotie fig do Pana, 
(4 mie zmwdocz ode dnia do dnia, 
nagle bowiem przyidzie gniew Jego, 

z w czafie zemfły zgubi cię, Euccl. 5. 


nieprzeliczone mamy Dobfoci, i mie- 

przebranego Miłofierdzia iego dowody. Nie 
chcę ( mowi ) człowieka zguby, ale tego, 
` żeby fię nawrocił, i żył wiekuiście. 
Z tym fię oświadcza, że każdego gotów 
„do łafki przyiąć , gotow fię dać przepro- 
fié, przebłagać, bylebyśmy fię do niego 
nawrocili: Convertimini ad me, E9 ego 
tonuertar ad wos. Nawrocić fię zaś ina- 
czey do BOGA nie możemy, tylko 8 
i x i posuz 


Jh BOG pragoie nawtocenia náfzego, 
U 


| 
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pokutę. Ażeby nas w tym utwierdził BOG, 
przyrzeka: Że nie wzgardzi fercem  fkru- 
fzonym i upokorzonym grzefznika. Mało 
na tym, widząc niektorych, że tą Dobro 
cią 1 Miłofierdziem iego gardzą, przeftrze- 
g? ich, upomina, “na oftatek i grozi: Me 
tardes converti ad Dominum, fubito enim 
ventet ira illius. Nie omiefzkiway nawto- 
cié fię do BOGA, nagle bowiem .przyidzie 
gniew ego, 

Nie wątpię o was, że fię do BOGA 
nawrocić /całym fercem pragniecie, Ale 
ktoż to wie, czy mie mafz między wami 
takich, ktorzyby fię ważyli, rozmyślali, 
czy fię maią teraz nawrocić do BOGA, 
albo nie? Czy małą pokutę czynić , albo 
nie? Czy maią przyftąpić do ufprawiedli- 
wienia fig BOGU, albo czy też” poczekźć 
daley? Te im przeto prawdy: przełożę, 
Naprzod: że odwłoczyć pokutę i nawto: 
cenie fwole każdego czafu„ iet podawać 
fie w wielkie niebefpieczeńftwo zbawienia. 
Powtore: 2% odwłoczyć pokutę i nawtrow 
cenie fwnie tego czafu, btorego BOG 
fzezegulniey nawtocenia nafzego pragnię, 
iet zoltawać w oftatnim zbawienia niebe- 
fnieczeńitwie. Boże nayłafkawfzy, ktory 
fię pokutą mafzą daiefz ubłagać, day fku- 
teczną łafkę mowienia o tym, ku więkfzey 


,Chwale  Twoiey. i 


W żadney fprawie nie ieftesmy tak 
opiefzali, gnuśni, leniwi, iako w fprawie 
zbawie- 
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zbawienia, lubo nam idzie o.rzecz wielką, 
bo o taką, ktorą icżeli btraciemy, całą iuż 
"tego wiecznością nadgrodzić i' wetować 
nie podobna. Dowodzić mi tego nie potrźe- 
ba, bo rzecz oczywiita.. Gdy idzie o ży= 
cie, o zdrowie, o! moy Boże, iako fię tro» 
fzczemy y jakich fpofobow. nie fzukamy, 
iakiey pilności nie przykiadamy? Co czy- 
niemy i czego nie czyniemy, ftaramy fie 
o iak nayuofkonalfzego lekarza, pragniemy 
lak nayfkutecznieyfzego lekarftwa, chronie - 
my fię żeby nas żaden zły wiatr nie za- 
wiał, radzibyśmy w iedoym momencie 


= wfzyfikiego złego pozbyć. Gdy idzie o 


honor, o fortunę, o fawę y odważamy fię 


na niewczafy i niewygody, czyniemy ra- 


dy, wcześnie zabiegamy , wcześnie wizelą- 
kim, ktore tylko przewidzieć możemy _ 
pizefzkodom zagradzamy. Na interes zba- 
“wienia, nad ktory więkfzego nie mafz: 
Żadnego częftokroć względu nie mamy, anf 


6 nim fkutecznie pomyślemy, "Czym fię 


to dzicie * oto tym, że hawrocepie nafze, 
pokutą nafzą ode dnia do dnia, od czalu 
"do czafu zwłoczemy, przez co w iakie po= 
dajemy zbawienia niebefpieczeńftwo, obacz» 
my: Zycie to nafze przyrownywają Oy- 
<owie Swięci do żeglugi na morzu, bo 
wfzyfey, ktorzy żyjemy , płyniemy do 
portu wieczności, albo fzczęśliwey, albo 
miefzczęśliwey , co dzień, co godzina; co 


ć moment 
Mifyi dpoftolfkiey Część 1. 
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moment przybliżamy fię do owego lądu, 
zdzie fię dufzy ż ciałem rozłączyć trzeba. 
Strafzna to przeprawa i _ niebefpieczna, 
A możeż. bydź, żeby nie zginął, ktory 
opuściwfzy tęre, porzutiwfży wiofła, zwi- 
hąwfzy żagle, płynie tam. gdzie go tylko 
fala, burza i nawałność niefie. Toż Ży- 
cie ludzkie przyrownywalą inni do boiu, 
jako mowi job Święty: Militia ef, vita 
hominis, bo fię nam tu wfzyftkim z nie- 
przyiaciołami dusznemi, z ciałem, czartem 
i światem potykać trzeba. A możeż to 
bydż, żeby nie był zwyciężony , ktory 
widząc, że go mieprzyłacielfe zewfząd otos 
tzyli, widząc, że ġo ciężka niewola cze» 
ka, a on broń złożywfzy, ode dnia do dnia, 
ód czafu do czafu potyczkę zwłoczy. O! 
jak wielu do zguby wieczney podobna 
przywiodła odwłoka! Co zgubiło Faraos 
fa? co Antyocha? co Saula? ieżeli nie 
ta odwłoka niefzczęsłiwa, Gdyby przeż 
odwłokę nawrocenia nafzego, Żadnego nie» 
befpieczeńftwa nie było, tedyby nas BOG 
tak nie upominał, nie prżeftrzegał, nie 
groził. Ale gdy upomina: Hodie fi vocem 
ejus audieritis , nolite -obdurare corda veftra, 
(Psal: 94.) Dziś ieżeli głos iego, to iet 
głos Bofki ufiyfżycie, nie żatwardzaycieź 
ferc wafzych. Gdy przeftrzega: MWe tar=' 
des converti, E} ne differas de die in diem, 
(Ecel:5,) Nie zwłocz nawrocenia, ani 
odkładay ode dnia do dnia. Gdy nakoniee 
i grozi: 
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i grozi: WVocavi Es renuiftis, dejpexifis cona 
filium meum, źnerepationes meas neglexiltis, 
ego quoque in interitu, vefiro`ridebo, 69 fub= 
Janabo vos. (Proo: r.)  Wałałem, a nie 
Auchaliście, i wzgardziliście radą moig, nie 
dbaliście na pogrożki moie, la też w zgubie 
wafzey, w zatraceniu wafzym śmiać fie i 
matząfać z wa: będę. Jeżeli tedy BOG tak 
upomina, tak przefirzega, tak gtozi, nie małe 
bydź mufi niebefpieczeńftwo zbawienia, ode 
włoczyć pokutę i nawrocenie fwoie. 

` Ale zamykam ia przed wami Pifmoz 
prowadzę was do famego światła rozumu, 
abyście iaśniey tę prawdę poięli, i w fer- 
ca waize wpotli. Powiedzcie mi (pytam 
fię was famych ) „albo to ieft rzecz trudna 
mawrocić fię zaraz przez pokutę do BOGA 2 
amo łatwa? Jeżeli łatwa, czemuż tego 
zaraz nie czynicie? Jeżeli trudna, za coż 
tak trudną rzecz, miawfzy czas fpofobny, 
na infzy wcale niepewny odkładacie ? Stus 
chaycie, co Auguftyn Swięty mowi: Deug 
poenitentie indulgentiam promifz, fed dilatio= 
ni diem crafiinam non promifit. — Obiecat - 
nam BOG, że go przez pokutę ubłagać fo- 
bie możemy, i to ieft rzecz pewna i nie 


 oomyłna, ale nam tego nigdy nie obiecał, 


że zwłocząc ode dnia do dnia nawrocenie, 
ipofobny czas do pokuty mieć będziemy 5 
bo co to iet zwłoczyć pokute? jeft w fa- 
mey rzeczy nie chcieć iey nigdy ezynić, 
bo ieśt naznaczać fobie ji obiecywać czas, 
Dz ktorego 


y 
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ktorego nigdy podobno nie będzie. - Jeft 
obiecywać to fobie, co chybić nieomylnie 
może. Zwłoczyć pokutę, ieft rozkazywać 
BOGU, żeby on nam dał takie łafki,. iakie 
my chcemy, i w ten czas, kiedy chcemy. 
Zwłoczyć pokutę, ieft kazać fię BOGU 
czekać , ieft ufzy na głos iego Bofki zatu- 
lać, iet wfzyftkiemi iego łafkami i dobro» 
dzieyftwy gardzić, ieft Boga bluźnić, bo 
taki, ktory pokutę i nawrocenie (wole zwło- 
czy, daymy ta, że nie flowy; rzeczą ies 
dnak mowi: Luba ty Panie chcefz nawro« 
cenia mego, ia iednak nie chcę, bo w ten 
czas pokuty czynić nie chcę, gdy ty chcefz. 
ale w ten czas, gdy mi fię podobać będzie, 
Patrzcie, nie ieńże to fprzeciwianie fię Bo- 
gu? nieieftże to wielka Dobroci Jego obel- - 
ga? nie ieftże to podawanie fie w oczywi: 
fe zbawienia nićbefpieczeńftwo? 

Potym gdy odwłocżyfz pokutę, albo 
wierzy(z temu, że ci BOG grzechy odpu- 
ści? albo nie wierzyfz? jeżeli nie wie- ` 
tzyfz , ieżeli fię już nie fpodziewafz grze- 
chow twoich odpufzczenia, ieżeli nie mafź 
nadziei miłofietdzia iego, a czy może bydź 
więkfzy nierozum, iako coraż  bardziey 
gniewać tego, © ktorym wiefz, że ci ni- 
gdy nie odpuści? Czy może bydź więkfzy 
pierozum, iako więcey coraz przyczyniać 
grzechow, abyś fobie coraz więcey karania 
przyczynił? Jeżeli zaś wierzyfz, że BOG 
feft tak miłofierny, ktorego luho obrażafz, 

i on 
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on ci iednak: odpuści winę, daruie urazę, ` 
da ci fię przebłagać ; ieżeli to wierzylz, a 
nawrocenie i pokutę zwłoczyfz, czy mo- 
że bydź więkfza złość, iako itąd- fobie 
okazyą brać do obrazy Bofkiey, zkądby. fię 
żapalać trzeba do naygorętfzey miłości fee 
go? Ach! co to za nierozum! ( mowi 
Tertulian) BOG ief dobrocią ńiefkończo- 
na, BOG nieprzebranego miżofierdzia, więc 
trzeba, żebym ia był zły? BOG z fwoiey 
dobroci gotow mi odpuścić, więc ia powi- 
mienem w tę nadzieję dobroci iego grze: 
fzyć? BOG iet cierpliwy, dó karania í 
zemfty nie fkwapliwy, Upomina, przeftrze= 
ga, wytrzymuie, więc ia powinienem to- 
raz bardziey brnąć w złości? coraz go bat- 
"dziey lżyć i obrażać? * Poradź fię rozumu, 
"zy to fłufzna i fprawiedliwa? > 

" Nadto: albo wiefz, czy będziefz za 
grzechy żałował, pokutę odkładaiąc ?, albo 
nie wiefzę Wiedzieć tego bez ofobliwego 
objawienia Bofkiego nie możefz. Jeżeli te- 
dy nie wiefz, gdzitżeś podział rozum, że 
fobie obiecuiefz to, co nie iet w twoiey 
mocy, i-czego nie wiefz. A uaymy to, 
"zebyś i wiedział; co to za żal twcy, py- 
tam fię, będzie? kiedy tym umyfiem grze- 
fzyć będziefz, żebyś nie żałował ? Taki 
żal nie żalem ieft, ale raczcy pośmiewi- 
fkiem BOGA , iako mowi Grzegorz Swięty s 
Irrifor eft non panitens, qui agit, guod pæ- 
nitet. Jeżeli chcefz fzczerze żałować, ŻA» 

> łuyże 
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łuyże zaraz, jeżeli chcefz prawdziwie ne- 
wrócić ię do BOGA, nawyoć fię zaraz, 
bo mowi BOG: Czafu więcey mie będzie, 
a mowi to ten, ktory wie, przenika, 
wymierza wfzyikie dni, lata, czafy, pios 
menta, 


Mowifz: nawrocę fię do Boga po- 
tym. Czemuż "nie teraz? pyta fię Auguftyn 
Święty. Coż ci do tego przefzkadza ? to 
pewnie interefa doczefne nie pozwalają ? 
Ale interes naywiękfzy dufzy, bo coż ci 
po wfzyftkim będzie, choćbyś świat cały 
przyfkał , ieżeli dufzę ftracifz? To pe- 
wnie te doczefnosci, marności znikome, i 
momentalne Ukontentowania, |wftręt ci czy- 
nią do izczerego poiednania/ fię z Bogiem? 
Gdzieżes rozum podział, żé dla kropelki 
fodyczy, obierafz fobie gorzkości morze 2 
Nawrocę fe (mowifz) do Boga potym, 
a wiefzże, CO fo iet nawrocić fię do Boga? 
Nawrocić fię do Boga, ieft odmienić życie 
fwawolne, pyfzne, nieczyfte, niefprawie- 
dliwe, w życie święte, pokorne, umartwioe 
ne.  Nawrocić fię do Boga, iet tym fere. 
cem, kochać cale i jedynie Boga, którym 
fię kochało rzeczy zakazane,  Nawtocić 
fię do Boga, ieft umorzyć chuci, namige 
tnosti. rozbrykane. To tedy nawrocenie 
odkładać na potym, nie ieftże oftatnie 
głopfiwo? W ten czas ferce chcieć ús 
zyć do miłości Boga, kiedy iuż cale w 

210 
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gło w miłości. Boga. W ten czas krocie 
ciało, kiedy fię i dotknąć nieda; w. ter 
czas chuci i namiętności zwyciężać; kie 
dy iuż gorę wezmą; w ten czas chcieć 
przefłać grzechów, gdy grzefzyć nie mo- 
żefz. Nie ty, mowi Avguftyn Swięty» 
grzechy opufzczafz, ale ciebie, grzechy 
opufzczaią. Chyba z rozumu obrany , Kto- 
xy widząc, że fię woda do łodki lefe, a 
on czeka, żeby iey więcey przybyło. Chy- 
ba fzalony, ktory widząc, -że fię dom bli- 
fki zaymuie, a on fwego nie ratuie. Chy- 
ba slepy, ktory pofrzegiizy, że pierwfze 
w cugu konie, w niefpodzianym błocku 
ulgna, a on woła: iedż daley. Chyba 
zginąć chce, kto zbłądziwizy w Jefe, po- 
frzegłfzy błąd, nie wraca fię, alẹ bardziey 
błądzi. W nierownie więkfzym błędzie z0- 
faia ci, ktorzy pokutę i nawrocenie fwa- 
je na potym odkładaią, bo przez tę od- 
włokę zarabiają fobie pa to, żeby im wię= 
cey fkutecznych łafk BOG do nawrocenia 


nie dawał; bardziey w fifa fzatańfkie Ź 


wiążą, w nałogach grzechowych ftarzeiąą 
coraz to w więkfze grzechy brną i wię: 
zną, w ofłatku na ten nięfzczęziiwy, ko- 
niec przychodzą, że fię nigdy nie nawra- 
cąią: i wiecznie giną. Ach! grzefzniku, 
przenikafzże to, że ci fię koniecznie albo 
nawrocić trzeba, albo na wieki zginąć. 
Nie odkładay na potym. nie odkładay do 
iutra, dziś czyń, co maks czynić, bo mie 
— wiefz, 
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wiefz, ani wiedzieć możefz, iakie BOG 
jutro dla. ciebie naznaczył. Ten, ktory 
przyobiecał przyjąć pokutę twoię, nie o» 
biecał ci iutra. - Czemuż na tak niebefpie- 
czny i niepewny los dufzę i zbawienia 
rzucafz? Gdy pokutę zwłoczyfz, tym 
famym grzefzyfz, choćbyś infzego grzechu 
nie popełniał. Bo taki jef niewdzięczny 
i niepizyiazny Bogu, Świętemu Aniołowi 
Strożowi, i famemu fobie. Bogu, bo po- 
wołaniem iego gardzi, bo go fwym opo- 
źnieņiem zaímuca, bo czartu lepfzą część 
Życia dale, niżeli Bogu; bo taki miłofier- 
dzia Bofkiego na więkfze zażywa potępie- 
nie. Jet niewdzięczny i nieprzylaziy A= 
niołowi Strożowi, bo go pozbawia pocie- 
chy, którey z jego wygląda nawrocenia, 
bo-napominaniem iego gardzi, bo go fwo- 
iemi obraża niewftydami.  Jeft nakoniec 
nieprzylazny famemu fobie, bo chee bydź 
bzrdzieg złym niżeli dobrym, chorym niż 
zdrowym; fługą niżeli Panem, Czartow 
towarzyfzem, niżeli Aniołow. Przeto Chry- 
žoftom Święty wnof, iż ten, ktory pokutę 
zwłacza, bardziey Boga obraża i Swiętych 
iego, niżeli w ten czas, kiedy grzefzył, 


A co naywiękfza, że zwłoczący pó- 
kutę, rzadko fię upamięfa, ale! w gize- 
chach fwoich ginie, Widzieć to w Kai- 
mie, ktory z zazdrości poftąpił w niena- 
wiść, z nienawiści w zaboyftwo, Z za” 

boyitwa 


PEE OO ÓW, 
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boyftwa w kłamftwo, z kłamftwa w bunt 
przeciwko Bogu, a potym i w oftatnią 


rozpacz. Tak fię/ ma grzefznik w grze- 
chach leżący, lako ow fżkapa, ktory w dot 
głęboki wpadnie pełen błota gęftego, im 
dłużeęy w nim leży, im fię bardziey rzu- 
ca, tym głębiey więźnie. jak ow ptak w 
fidła ułowiony, im fię bardziey trzepote, 
tym bsrdziey dufi. Toż grzechy czynią, 
co wzięte na lichwę pieniądze, ktorych 
ieźli prędko nie oddaiefz, im daley zwłó» 
czyfz, tym.) więkfzy dług rośnie, "Tak 
iak powrozy, poki ieden, łatwo go zer- 
wiefz, ieżli fie drugi, trzeci przyłączy, nie 
potrańfz, Takimci to wieczną zgubą Izaie 
afz grozi: Vw, qui trahitis iniquitatem in 


- funteulis vanitatis: (dsaie 5.) Biada wam, 


ktorzy ciągniecie nieprawość fznurami mar- 
ności. 
Dopieroż co mowić o tych, w jakie 


fię zbawienia niebefpieczeńftwo 'podaią , 


t 


ktorzy nawrocenie fwoie i pokutę na ofta= ' 


tbi czas śmierci odkiadzią* Nie mowię 
tego, żeby i w godzinę świerci grzefznik 
nie mogł otrzymać miłofierdzia Bofkiego, 
gdy prawdziwie fkrufzonym fercem za grzes 
chy żałuie, ale to mowię, że taka pokuta 
i trudna, i rzadko fkuteczna: Stuchaycie 
_Mierónima Swiętego, mowi on: Fix ex 
centum millibus hominum, quórum mala vita 
„fuit , in morte divinam indulgentiam obtinuit 
unus, Ledwie ieden ze fiu: tyfięcy ludzi, 
© kto 
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ktorych złe łycie.było, przy śmierci od- 
pufzezenia grzechow fwoich doitępuie, A 
Bernard Swiety i przykładu nawet o. tym 
mie fyfzał. Przeczytałem (mowi on) całe 
Pifmo Swięte od początku świata, to ieft 
rzeź lat pięć tyfięey i daley, iednegom 
Mie znalazł, ktoryby przy końcu życia pa~ 
kutuiąc, zbawienia doftąpił , procz Łotra 
na Krzyżu, bó fię tak dziele fpra wiedlie 
wym fądem Pana Boga, że grzefznik umie* 
raląc, zapomina o fobie, ktory żyląc, zapo? 

mniał o Bogi, 
Są tacy, ktorzy właśnie iak gdyby 
j 2 Panem Bogiem gadali, dobre i zbawienne 
fobie rzeczy na przyfzty czas obiecuią i mo 
wią: Gdy oftatnią chorobą złożemi będzię” 
my, gdy üe w blifkim smierci niebefpie= 
czeńitwie obaczemy, w ten cząs zbrzy= 
dziemy fobie grzechy, do żalu fię ferde- 
cznego wzbudzać będziemy , Spowiedz iak 
naydokładnieyfzą całego życia uczyniemy» 
Sakramentami fię Swiętemi opatrzemy. Pię- 
kne obiętnice, dobre poltanowienia, ale bare 
dzo niepewne. Wiedząże tacy, co to iet 
oftatnia choroba? - oftatni dzień śmierci ? 
Dzień Śmierci, ieft dzień bolow na ciele 
i na dufzy nieznośnych. Jet dzień zycia 
"oftatni, iet dzień woyny i utarczki z pie” 
kielnemi mocami, ktore w ow czas na ko- 
nalącego włzyftkiemi uderzą fłami, w ten 
dzień, możefzże bydź fpofobny człowiek do 
szynienia zbawieuney pokuty? Gdy A 

; ‘80y 
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gdy więc glowa bolała, myślić o' niczym 
nie mogł, a iak myślić 0 zbawieniu bę- 


dzie? gdy wfzyfikie ciała iunktury niewy= 


mowne przeymą boleści, „gdy fię żyły, isko 
ftróny od śmiertelnych konwallyi wycią- 
gać będą? będziefzze fię mogł z Bogiem i 
fuwnieniem rachować, gdy iuz odzmyfłow , 
od pamięci odchody. będziefz?  Bydź to 
może, że fię w ten czas nawrocić człowiek 
do Boga może, ale ma to fię fpufzczać, teft 
rzecz bardzo ńiebefpieczna, według pawfze= 
chnego wfzyftkich Oycow Swiętych zda» 
nia, trudna, i moraliter, to iet według 
xozfądku! dobrze o rzeczach fądzących  lu- 
dzi niepodobna. Bo ieqdno to dielt, chcieć 
pokutować w ofłatnią godzinę śmierci, co 
chcieć iedney godziny i fać, i żąć, i 
Zbierać, a lak "to ielt niepodobna, tak í £o- 
Chcieć pokutować i nawtocić fię przed 
$śmiereją, ieft iedno, co mowić: będę wolo- 
wał i bił fię w ten czas, kiedy mi ręce 
zwiążą, a czy to podobna? - Czy to pa= 
słobna, żeby człowiek, ktory całe” życie 
fwoie o zbawieniu dufzy nie myśl, bole- 
ściami ściśpiony, Mabością zwątlony, mogł 
tak, iak powinien, mysl i ferce do Boga 
podnieść + Czy to podobna; Żeby tera 
ktory nie wie, co to ieft żułować za gize- 
chy, w ten fam moment, kiedy Ge ma z 
cialem rozfławać, mogł ferce do fzezerega 
za grzechy żaly wzbudzić? Czy to po 
dobna? żeby teń, ktoremu krew złodowa- 
; clejEę 
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cieie, ciało ztrupieie, ięzyk kołem ftanie, 
mogł fię zapalić do miłości Boga? ` Czy 
to podobna? żeby ten, ktory całe życie 


"fwoie w intereach doczefnych, w marno- . 


ściach ziemfkich zatopiony, w godzinę 
śmierci bez Żadnego toztargnienia, mogł 
pomyślić o zbawieniu? Czy to podobna? 
zeby takiemu BOG.» uteczną łafką fwolą 
dopomogł, ktory o nię w życiu nigdy nie 
prot? 

Mowifz: Ja mam nadzieię, że przy 
śmierci pokutować będę, ale ta ' nadziela 
wielu zawiodła, i ciebie zawieść może, 
Wiefz, że w rzeczach wątpliwych tey fię 
firony chwytać trzeba, ktora fię zda pe- 
wnieysza, fam tak innym radzifz. Gdy 
mawiedzafz przylaciela chorego, a on fię 


z myślami pafdie, ktoregoby z lekarzow na 


pomog zaciągnąć. Wiefz o dwoch, ieden ieft 
fprawny, doświadczony, od wfzyftkich 
zgodnie zachwalony; drugi ieft niepewny» 
Ktpregoż życzyfz i obierafz? tego, ktory 
iet doświadczeńfzy, radzifz, Czemuż fię 
fam pewnieylzych nie chwytafz śrzodkow, 
gdy idzie o zbawienie dufzy ? 


Mowifz: BOG wielu tey łafki uży- 
czył, że w godzinę śmierci fzczerą czynili 
pokutę, i w miłosci Bofkiey z tego świa- 
ta pozchodzili. Daymy to, że wielu, ale 
nie wfzyfkim, a wiefzże, czy tobie tey 
łąfki użyczy? Mogt dać Qycu twemu, 

Matce, 


i 
U 
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Matce, Braci, Sioftrem, że da i tobie, mos 
Żelzże fobie obiecywać?  Alboż to rodem, - 
czyli dziedzictwem łafka Bofka chodzi ? 
Mafzże o tym od BOGA . upewnienie ? 
Przypomniey fobie z Pifma Swietego hito- 
ryą 0 Manafsefsie i Amonie fynu lego: 
Manafses Oyciec, kroluiąc przez lat pięć- 
dziefiąt pięć, wfzyftkie Jata w okrucień- 
ftwie, w. niezbożnościach , w bałwochwal- 
ftwach  ftrawił, cudem tednak miłofierdzia 
Bofkiego, w pokucie życia dokończył £ 
fzezęśliwie umarł, Syn iego “Amon, tak 
fobie rozprawiał:  Oyciec móy tyle nie- 
chot popełnił, na końcu dopiero pokutę 


czynił, toż i ia uczynię, Coż fię ftało? 


oto drugiego roku panowania, od poddanych 


” zabity, niefzczęśliwie zginął. 


Ale ia (mowifż) wielu znałem, mnie. 

w życiu podobnych, byłem przy ich fko- 
naniu, day Boże i mnie tak z świata zcho- 
dzić. Widziałeś. iednego, drugiego, be- 
dziefzże to famo z innemi i z tobą? Co- 
żeś widział przy ich śmierci? łakie znaki 
pokuty? to pewnie, że fię w pierfń bili, 
że oczy do Nieba podnofili, że Akty -za > 
Spowiednikiem mowili, że śluby czynili, 
iałmużny na Kościoły, fzpitale odkazywali 2 
wiefzże, zkąd to pochodziło *- czy tylko 
mię dla przedłużenia życia? czy tylko nie 
z bolaźni śmierci, kary, piekła? Stawmy 
fobie -naprzykład złodzieja, na fzubienicę , 
ofądzonego, a on pod nią podprowadzony, - 
płacze, 
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płacze, o odpufzcżenie winy profi, obiecnie 
poprawę, ' Wierzyfz kto temu, że on to 
czyni z miłości tych, ktorych ukrzywdził ? 
albo z fzczetego poprawy przedfięwzięcia? 
a nie maczey z boiaźni tak fromotney i 
gwaltowney śmierci? [Macie tego przykład 
na Antyochu Krolu.  Mogłaź bydź zupeł- 
nieyfza, doftatecznieyfza według mniemania 
ludzkiego pokuta, nad tę, ktorą on czynił? 
fami to uważcie: Rzucony naprzod z dopue 
fzczenia Bofkiego ciężką o łożko chorobą 
( mowi Pifmo Święte ) obaczył fię i poznał, 
iak był w niebefpiecznym dufzy fwoiey 
fianie. Powtóre:  upokorzył fię głęboko 
przed Bogiem, nikczemność fwoię wyznaląc, 
Potrzecie: modhł fię z niewymowną do 
Boga gorącością. / Poczwarte: obiecał Iz(ae- 
ltów wfzyitkie fzkody nadgtodzić , wol- 
neścią udarować, Kościołowi, ktory był 
złupił, ozdoby wzięte, w czwotnafob po- 
wrócić i oddać. Popiąte: gdy widział, że 
figi coraz bardziey wzmagała choroba, moe 
wił: Panie, ieżeli mnie z tey niemocy wy. 
prowadzifz, poydę do Jeruzalem, oddam 
(wfzyftkie fkąrby do SŚwiątniey Wielkiego 
Boga, przyimę Wiatę Zydowfką, i ogłą- 
fzaląc wfzędzie, wołać będę, że nie mafz 
Boga w całym Świecie rownego BOGU 
laraela. Nie wielkaż to pokuta? nie iawneż 
to poprawy życią dowody? A wzięłażże 
fkutek pożądany? przyjąłże BOG co z tych 
I obig» 
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obietnic? z tych. modlitew? z tych  śfue 
bow? z tych ofiar? Pifmo Swięte nas ue 
pewnia, Że to wfzyftko odrzucił, fądem 
fprawiedliwym. Modlit fię ( mowi Pifmo 
Boże ) niezbożnik do Pana, od ktorego mia 
łofierdżia otrzymać mie miał. Ach! dla 
Boga! coż to ża przyczyna? nie infza, 
tylko ta, że co Bogi wcześnie powinien 
był oddać , w ten czas oddawał, kiedy 
miał umierać, O! ktoby mi dał z łożkiem 
tego Króla (wyniść i ftawić go w oczach 
tych, ktorzy pokutę odkładaią, żeby nznalf 
jak faba, iak chora pokuta, ktora fię ną 
śmiertelnym łożu odprawuie, iako mdły 
żal za grzechy, ktory ciężka choroba gwał. 
tem wycifka, iak nierychło w ten czis o- 
czy. otwierać, kiedy je Śmierć zawiera, 
Upokorzył fię ten Krol bezbożny, iak wilk 
w dole, żeby go Rog z choroby podnioft, 
nie żeby Boga przeprofił, ale żeby fobie 
, życie wyprofił. Widział Bóg niefzczerość 
obłudnika tego, „przeto choqjaż óbiecywał, 
ftanowił, przyfięgał, miłofierdzia  Bofkiego 
mie doftąpił. 

Tym BOG karze odwłaczałących po- 
kutę, że im uymuie oftatniey łafki (wo: 
iey. Tey łafki, iako i pierwfzey nikomu 
nie daie, tylko z dobroci i miłofierdzia 
fwego, bo on jeft (iako mowi Paweł S.) 
On fam iet Panem łafk fwoich, fzafować 
niemi, udzielać ich może, jako chce, ile 
chce, i tym, ktorym tylko chce, Tey 

ż łatki ` 
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łafki Pana Boga, żaden człowiek nsywię» 
kfzą życia furowością, żadnemi zafługami, 
żadnemi fwemi czynnościami wyflużyć fo- 
bie nie może, dopietoż nie może przyna- 
glić i przymufić Boga, żeby mu dał ofta- 
tnia łatkę nawrocenia, dać mu ią. wolno, 
albo nie. jeżeli ten, ktory kilkadziefiąt 
lat w oftrey pokucie żyle, ciało poftami 
i rożriemi umartwieniamii krocis ten, ktory 
nigdy niewinności nie ftracił, i wziętey na 
Chrzcie dochówał, wiedzieć mie możę, czyli 
iet tey ofłatniey łafki Bofkiey pewny? 
Jakże ten bydź ma bezpieczny , ktory. całe 
życie fwoie na obtazie Bofkiey firawi- 
wizy, pokutę na oftatnią śmierci godzinę 
odłożywfzy, iak fobie tę: oftatnią łafkę Bo- 
fką obiecywać może? ia nie wiem. . Wielu 
ieft , ktorzy z taką befpiecznością grzefzą; 
iak gdyby przyrzeczenie od Boga mieli, że 
ich nigdy ta łafka nie minie, w tę nadzieię 
~ ode dnia do dnia , od czafu do czafu, a 
potym i do śmierci nawrocenie odkładalą. 
Ach! iak wielu ta nadziela omyli Ha! Gdy- 
by. üe nam tu rózftapiła ziemia, gdyby 
fié otworzyło piekło, ufyfzelibyśmy tyfią- 
cami, milionami potępieńcow , lamentu- 
Jących na niewczefne pokuty fwoie. Fe: 
nitentia fera, raro wera. 

Zważcież tedy  Naymilfi  Chrześcia= 
mie, ieżeli każdego czafa, odkładać por 
kutę i mawrocebie fwoie, iet podawać 
fię w tak wielkie niebefpieczeńitwo zba: 

wienia, 


gs 
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wienia: Coż bydź mufa tęż pokutę i nie 
wWiocenie odkładać, ER czafu, ktorego 
BOG fzczegułnie nawgocenia nafzego pra- 
enie, ieżeli niezoftawyć w ofśtatnim _zGba- 
wienia niebefpieczeńfiwie. Bo niechcieć 
fig nawrócić, w ten czas kiedy BOG rfk 
nayikateczajcysze daie. Nie chcieć fie ras 
wrocić”w ten ezis p kjedy tak wielu o toż 
riawtocenie , złaczonemi razon modlitwa = 
mis  tałmużnami,  dobremi - uczynkami 
, błagaią BOGA, Nie chcieć fię w ten czśs 
„hawrocić aka. bydź mofi w złości za- 
tiętość ? jaka bydż mufi ferea -zakatmiałośćż 
iska na rozumie” ślepota? kiedy tego cza- 
<fn taiki fe kto Bnfkiey nie chwyti , nie 
. Ehwyci fię iuż iey podobuo. nigdy , bo kia 
gardzi lłafką w ten czas, kiedy mu ią" 
BGG daie, zafabia fobie na to, żeby mü 
ity umknął, zarabia ba karę „ktora fię zo- 
wie: extermihatiüa a to ief na karę ofa- 
tńią, aby. go BOG isko niewdzięczńika 
precz od fiebie odrzutii, 


Nie fa to piożne poftrachy ( bo fig 
funduią ña wyrokach Boskich, mowi 
BOG: kio kocha niebespieczeńftwo i 
w nie fię wdaje , zginie ńiepochybnie w 
niebefpieczeńftwie, Jako kto oślep w 
ógień idzie ,. abo. fig oparzy , albo ŻgOre, 


n 


Kto (ię Tekomysinie “na głębią  rzica 
atonte, tak, któ. nie chee” pokutować 
a w ten 


ŻA s B dz 
“Miffy Apofolfkiey Część 1; 
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w (en czas kiedy BOG chce, i famochcąe 
na miebefpieczeńitwa fie grzechow poda» 
ie, w grzechach fwoich zginie. Co ro- 
umiecie, gdyby między „owemi Ninie 
wczykami, znalazł fię taki, ktotyby w 
ten czas, gdy wfzyfcy, pokutowali,, en 
fam nie pókutował, ale nieenoty broit, 
Boga gniewał, zProrockich fię' pogrożek 
nmaśmiewał. O! iakieyby byt kary go- 
dzien? Sądźciefz podobnie i otym, ktory 
w ten czas, kiedy fię BOG zkłania na 
pokutę innych, gdy otwiera fkarby zafług 
fwoich, on wifzyltkiemi temi łafkami gar- 
dzi, z Pofiańców fię Bofkich naśmiewa, 
&r. Czego fię ma taki fpodziewać, wy 
fami ofądźcie. 


Na oftatek pewna i to, że im fa 
rzadsze łafki Bofkie, tym fa ofobliwfze , 
i fkutecznieysze, ba fa madzwyczayne, 
fa takie, ktore człowieka bardzięy umo 
enié, utwierdzić, 1 w dobrym ugrantować 
mogą. Taka iet tafka, ktorą od Boga 
odbieramy przez Miffye Apoftotfkie. Ta 
tedy tak ofbbliwfzą łafką gardzić, ieft prze- 
rywać fobie ofnową przeznaczenia do Nie- 
ba, a zatym jet zoftawać w oftatnim zba» 
wienia niebefpieczeńitwie. 


Komu tedy zbawienie miłe, pofta- 
mow dzis zaraz pomyślić 0 nawroeeniu 
fwoim,  Mafz teraz czas ubłagania, czas 

miłe- 
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; i miłofierdzia Bo kiego, czas zbawienia, Nie 
fprzeciwiayże fię Bogu, gdy g0 mafż do 
przebłagania tak łatwego, bo kto to wie, 
a bydź to może, czy tř Dobroć Balta, ktoż 
ra cię do dnia dzifeytzego cierpiała, do ius 
tra cierpieć bedzi+? przeto dziś nieadwło. 
€znie nawróć fię do Pana Conutrtere, Cfa 
vertere ad Dominum DEYM tuum. Amen 
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o Kontu Człowieka da ktorego 
fiwiorzoty, 


Liberati à peccato, fervi fati Deo; 
habetis. frutum veftrum in San- 
étificatione, finem vero vitam «= 
ternam. ad. Rom: 6. 


Uwolnieni od grzechu, sługami: sta- 
liście się Boskiemi, pożytek warż 
macie wW poświęceniu , a koniec zy? 
wot wizezny. Słowa z Lifiu Pa: 
wła S, do Rzymidn z Rozdi 6. 


ny ani z Wiaty, ani z nauki Pa- 
wła Swiętego niewiedzieli, i niefty* 
fzeli, ooftatnim końcu nsfzym, tedy fawi 
fo rozum pokazuie, fam initykt naturalny 
do tego prowadzi, żeby wfzyftkie fprawy 
į czynnosci nafze, do przyzwoitych dąży” 
ły konńcow. Nie założy Architekt budyn- 
ku, poki pierwey nie ułoży fobie,- iakim 
ifztałtem . _wyftawiony będzie, iaka ie* 
go Meiokość , wyfykogć, czy ż cegły? 
zy 


MISSYINE. óg 
czy z Kamienia ? czy z drzewa ? Ten ktor 
ry idzie w podroż, piecwey. upatruje, ide 
kiemi drogami, fscieszkamt, fwego doy- 
dzie terminu, czy lądem, czy” wodą? czy 
pieszo ? czy konno? Dila tego choć Koga» 
nin klozof Seneka mawiał i przeńrzegał 
afn omnibus xefpice finem. , We w (zyfkich 
rzeczach upatruy końca „leželi pobłądzić 
nie chcesz. E Dawid pokutuiący. o ta BO- 
GA profi: Notum fac Domine finem mirum» 
Obiaw mi Papie koniec moy, do ktotegom 
ftwotzony , bo to rzecz pewna: te- nig 
Be udać nie moze, dezeli do fwego Wins 
ściwego ie zpmiesza końca. 


Qbaczmyż teraz do iakiego końca, nas 
ludzi BOG fMworzył? to podobno Żebyś 
my zbierali bogactwa, żyli -w fzezęściu, 
miłych chwytali tię uciech, farali fig 0 
godności, ij doftojeńiiwa ? Nie, bo to fam 
rozum pogązuie, że żądna rzecz doęczelna a 
pie może bydź końcem duszy , -kióra. iefż 
mieśmitxtelna i wieczna, mieltzłość, t miga 
ftateczność tych dobr Ziemfkich, nIe mo- 
że bydź oftatnią izeżęsliwością tego Siwo- 
rzenia, ktora ua czele fwoim poi Obraz- 
Stworzyciela (wego, . Tó podobno fiworzył : 
nas BOG na to; żebyśmy żyli w rofkos 
fzach, dogadzali zmyślnościcm i lubosciom 
cista, iako rozumieli Poganie zZ Epikurem ? 
Nie na to; bo te rfkofzy, z dymem giña, 
i przemiiaią, zmyfy tylko; oczy o Wia 

XOże 
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łozwefelić mogą, zle dufzy nie mogą. To 
Podobno ftworzył nas BOG na to, żebyś 
my na (ym Swiecie, tak maydłużfze prowa- 
dzili lata? jako (ądził Aryfoteles ; nie na 
to, nie; ko gdyby. to "misio bydź oftatnim 
końcem mfzym , trzebaby! nam Żyć /wie- 
cznie 41 nigdy nie umierać. Muh tedy 
bydz inszy koniec fzczęścia naszego, wie= 
€zdy, nieodmienny, nsd wszyfikich ine 
fzych fi wotzenia wyższy. s 

Ah! còd to za. niefkcńhczona dobrać 
BOGA naszepo, mogł nus fiworzyć, iako 
kamienie, drzewa,- zwierzeta, mogł nas 
ftworzyć do! fzesęśliwóści iakiey. przemie 
ialącey, | gdyby był tyle nam tylko uczye 
nit,- wielkąby mam był łaftę pokazał o 
Ktoż tedy poiąć może, co to za lafka, że 
nas do wiecznego fzczęścia, z przepaści 
pikczewności pafzey wyprowadzić raczył. 
Więceyśmy winni BOGU, że iet ofiatnim 
końcem nalzym, aniżeli że left pierwfzyim 
początkiert, bo tenże fam początek ‘maig 
wfzyiłkie rzeczy fiworzone, ale tak za- 
cnego końta nie ma tylko Człowiek. Nie 
mafż eni Anioła, ani Archanioła, ktoryby: 
nas w tym przechodził , bo wfzyfcy, tem 
Koniec. maią, co i my. Nawet iako fam 
BOG, nie ma inftego błogofawieńf wa i 
inszego końca, tylko famego fiebie, lak 
chciał tego, żehyśmy i my, nie inszy, 
koniec mieli, tyłko famego BOGA, ani po- 
dleyszey fzczęśliwości., tylko wieczne le« 
go błogofławieńftwo, üdy- 


MTSSYINE. : TEŻ 
: Gdyby nəm dano było na wolą; że” 
EE byśmy. fobie koniec ofatni obieralis czy, 


‘bysmy mogli fobie godnieyfzy, zacpieyfzy » 

fziachetnieyfzy obrać ? z tym wfzyitkim » 

co to za slepota nasza, że 0 tym ledwie 

kiedy pomyslemy. Upływelą nam dni, £ 

lata, na fefkofzach, prożnych zabawach » 

zatopieni w tych matnościach i zńiikomo- 

ściach ziemfkichą tak żylemy,iak gdyby nam 

tu wiekować potrzeba było. O! moy BO- 

ZE! iak wiele ieft na świecie ludzi, kto- 

rzy żyią po bydlęcm, zchodzą- 2 tego 

świata, nie wiedząc po co nan przylzii. 

Jak wiele takich, ktorzy lubo wiedzą © 

i fwym oftatnim końch tak jednak Żyiga 

iak gdyby o tym nigfy niewiedzielic Jak - 
wiele Rodziców , ktorzy dla dzieci fwos 
ich, zbieralą fortunę , pracnią ,  WYWNĘ- 
trzaią Gę, nie żałuią kofztow, nakladov s 
© uezyé ich każą, iak fig kochać maią w 
świecie, w matnościach, a o tym niępo” 
mysia, żeby byli w Niebie, Jak wielu, 

; i ztaką pilnością ftarsią fię o zachowanie. > 

zdrowia, i życia, a na to względu mie mas ; 
"ią, że im żyć wiecznie z BOGIEM potrze» 
( ba. Ab! otymby raczey: nienależało my% 
ślić, nie o matnościach , Ktore fa jaka 
dziecinne fzklane czaczka,, iak banka. da 
wodzie , isk dym i para, otymby pamię- 
tać ;- iak BOGU użyć, lak mu fię podp- 
bać, iak wolą i Przykazanie lego pełnić x 
a dofłużyć fię Nieba. Zgbyśmy, tedy TER f 

koale: 
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koniec ftworzeńia nafzezo poznali 
Prawdy: przełożę. Iż na'to 
Człowiek, żeby flużył BOGU. 


a” tg fiworzony CŁiowiek, 


twoją defłużył fe Niebs; „O! 
Cenyt B 


Powtore s 
y ufiugą 
R Wies 
ZE Nieśmiertelny! ktorys "cft 
Początkiem i koncem nafzym, day nam tę 
Prawdy przeniknąć, żebyśniy _wfzyftkie 
fprawy życia n {zego do Ciebie iako dlo 


oRatniego korca paiz go ftofewali. Tobie 
użyli, Tobie syli, + z loba wieczność 


bez- konca zaczynali, 

Naprzodi: eo do pierwszego : = Wile 
mamy przy Zym, które nas powinny pobne 
dzić” do fożenia BOGU. Ssma Eik Bó- 
Mich obfitość , darów Tego tak przy rodzo= 
nych, iako hadprzytodzónych do tanka i ra= 
wwe W nas scifiy obowiazek fAużenia BO- 
GU. Ze Mądrość lego, o nas myslí, że 
Wizechimocność lego od mon entu lako- nas 
żworzył, zoka nas nie fpośei , że Dobroć 
Jego nas bogaci, że piękńość legi niep0s 
ięta, tẹ lepiankę zdobi, że Opatrzność le- 
gó tak około nas. chodzi, aby nəm na ni- 
czym Die zchodziło, tak eo do ciata, iako 
i do dufży, Jeżeli upądamy, on mss dzwi- 
gs. Jeżeli fię rańięmy, on mas leczy, w 
głodzie on nas karmi, w pragnieniu on nas 
poi, w fmutku ciefzy, zgoła żadnego mo* 
mentu niemafz , ktoregoby ma nas, -łafk, 
fwoich obficie "nie wylewał, w nim bo- 
ięm żyiemy, w nim tehniemy, i w nim fię 

: rufza- 
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rbfzamy, w nim iefieśmy. Te tak codzien- 
ne rozliczne Dobrodzieyftwa Bofkie- fpta- 
wuią w nas Sify obowiązek fłyżenią BO- 
GU. Wielkaby to mniewdzięczność nafzą 
była, gdybyśmy fię da tey- powinności 
nie znali, Wielkshy fię krzywda Dobro- 
ei i fzczodrobliwości lego.działs, gdybyśe 
my tak fodkie iarżmo z fiebie zrzucali, 
Ten. ktory wybudował -fabie miefzkonie, 
czyliź gó nie wybudował ną to aby w 
nim. miefzkał ? Fen ktory zafiał rolą, zas 
feczępił Winnice $ czyliż nie pracował dla 
pożytku+fwego? Taki BOG ktory nas 
tyle Dobrodzieyftwami fwemi ubogacił, 
ubogacił pas tym końcem, żebyśmy. mu 
fióżyli, Ah! coby to za niewdzięczneść 
'mafza była * żebyśmy fię do tego obo 
wiązku poczuwać wie chcikli? | Coby to 
było , Żeby garnek nie był pr fiufzny gan= 


Carro kte ly iko go ulepif, tak go 
w drobne fe tki pr (żyć i zepfuć może, 


Coby- to_ Było, žeby fiekicta niecheiata 
bydź podległą mocy tego, ktory ią ukub; 
tizczeby ona ( gdyby rezum miała ) mo- 
wióby mogla 
mnie, nie dał mi tego, czym ieftem a 
lubo mnie zepfuć możefz , ale mi iftotg 
moley odebrać niemożefz, boś iey nie dat. 


Lecz BOG ktory tent początkiem , 1 kora: 


€em mym, dał nam. to, ża iefieśmy g 
dał nam to, żę żyjemy, edębrać nam tę 
wizykko możę ; fam tedy gozum pokazu 


ia 


Kowalu niemafz nid do” 
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ie, że wfzelakim prawem obowiązani ie. 
fteśmy , do flużenia BOGU. Śłafznie od 
Syna wyfługł wyciąga Oyetec, Lo mu 
dat życie doczefne, nam BOG daie wigs 
czne . Stufznie Pan domaga fe ufiugi ad 
niewolnika , ktorego fobie kupił. Anas 
Ban JE Gzy nie kupil fobie? Ahi cze” 
go on na to” kupno nie łożył 2. Wyłał Krew 
wole do oftalniey kropelki, Ktora iefk 
piezmiernego, bó. niefkończonego waloru. 
Gdyby był ma to łożył świat cały , dała 
by wiele. Coż kiedy ożył rzecz nies 
dkończenie drożfzą, to tel- życie, (wole « 
Jetesmy tedy iako niewolnicy JEZUSA, bo 
od niego kupieni, winniśóry całe życie na- 
fre , oddać na ufługi Jego. Uwazeie czy 
pie fufznie domaga fig robóty Gofpodarz., 
od czeladnika, ktorego naiął, tz arm zmowę 
czynił, Uczypiliście i wy podobną z Bo- 
gem zmowę, przyrzekliście Mu przy Chrzcie 
Swiętym dozgonnie fiużyć, dochować Wiary, 
pełnić przykazania lego. Wyrzekliścię, fig 
czakta, | wizyitkieh fpraw iego. Coż macie z 
światem za fprawę? Coż wam do Czarta ktor 
rezoście fię wypizyfięgii. Co matie do tych, 
ziemikich zpikomości, ktorzyscie fę;, na 
wietzuą fużbę oddali BOGUS 

Ate choćbysmy też tyle. Dobroa 
dzieyltw Byfkiemi, obowiązani nie byli ż 
fama wielkość BOGA, "do powinney_ le= 
ma Ruby, pociągnącby nes powrena a 
Patrzcie tylko na Panow! wielkich. 
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im ludzie fłużą, iakocich yozi 
firzegaią, czynią, co każą; 
ich fkinienia gotowi. A co 
dem BOGA? oto robaczki, d i 
ziemie. BOG zaś we wfzyftkim wielki, 
wielki w Wfzechmocności, wielki w Do- 
bróci, wielki. w Maieftacie p iokże tak 
wielkiemu B O GU nie fuzyé ©“ Ludzie 
tylko w porownaniu z drugi mtfą) wielćy, 
Pan zda fię bydź wielki, gay go -2 pod- 
danym tewnafz, “niechże prey kioln Rar 
nie, iożci owfzyftka wielkość lego gasnie. 
Wielkość (zaś BOGA, ie bez porowuania; 
bo ieft Nsywyższa. Ludzie przeź famych 
fiebie wielcy bydź nie mogą , Krol fię Poda 
danemi, Hetman Woyfkiem nadltawia. BOG 
fam z fiebie wielki, bo ma: w famym tobie 
źreodło wfzelakiey wielkości, ktora mu 
| 4gft  iftotna, azsśtym  niefkonczona. . Í 
miłyż Boże : to iedno fzczenie przed Lwem 
padać, będzie? te jeden poddany. na uftu»- 
gaci Pana fwega, fiy ta ać będzie? a 
my BOGU fużyć niebęńziewy ? Co: rozu- 
mięcie: gdyby wss tu Krol iski , alba 
Hetman z wielkim Woyfkiem otoczył, czy 
Jibyście mu fię wfzyfey niepoddali ? ktoby 
fig śmiał mocy iego fprzeciwić 2 ktoby 
niecheiał tózkażow fiuehać 2 woli iego pet- 
nie? fama lego moc, wielkość:, zniewo. 


liłalywewas do poddania fię i ufługi. Czeą < 


$óżby. w fercach ludzkich dokazić niepaa 
*anna. - Wielkość nad: wfzyftkie wielkas 
Sci BOGA, ktory, namiićwiadnie, „Ltcą 


\ 


U 
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Lecz davmy to, żebyśmy i o tey 
wielkosci BOGA miewiedzieli, to. famo 
żesmy- dziełem. Wfzechmocnych -Ryk lego, 
Żęśiny ftworzenić lego, że nam dał to cla- 
Jo, tę/dufzę, że nas zachowuie, żę bez 
jego zachowania, i na moment ieden i 
Żyć”niemożemy , do fiużenia ras BÓG 
Stworcy fwemu pociąga. Ta ppwindość 4 
iet włafna i ifomo czł 


łowiekowi „/b0 da> 
ko nie może bydź człowiekiem, nie maige 
ciała 1 dufzy, (ak qie może bydź człoe 
wiekiem, gdyby mie miał obowiązku fu. 
żenia BOGU. W infzych  doczefnych rzę= 
cząch, uchodzić to zwykło „że przez Koa 
go ine'go fprawić możemy, intercffa fwo- 
je. Tok. Panowie mają fprawy przez Pa- 
tronow „I Plenipotentow.  IMonatchowie na 
woynie- biią fię przez Hetmanow i Poru- 
Gznikow, ktorzy lubo zwyciężą, nie im 
iednak „ ale ich Pzyncypałom zwzeięjiwo 
przyznane bywa. Uchodzi to w fprawach 
doczefnych, ale nie Uchodzi w iprąwach 
zbawienia, fhtzyczyn: tego ta: bo- leko 
fam człowiek przez fie fłażyć Bogu powi« 
pien, tok też fam z fużby fwniey, potya 
tek odoiera, Wy poddani pculecie vw 
gle czola fwego, %72n Zniwo bierze a 
Wy Rodzice zbieracie fortunę, przyczy= 
miscie dintrat , dochodow fzukacie zytkową 
a ten: fypaczek ówfzylika przemarnuie, ta 
zka wizyftko przetrwoni,. fużąc zag 
GU gdy pracować na, Niebo będzię 
CRT 
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cie, toż famo Niebo w nadgrodę odbierze- 
eie. Ze iefteście tey Familii , rodowitoa 
ści, wtym alby owym: ftanie , niceście 
fię do tego mie przyłożyli . Ze macie 
ćzerftwosć , źdrówie, urodę , talenta, nie 


pracowaliście ha. fo s użyczył wam -tego 


wfzyfikiego BO Gz iedynego Miogerdzia 
fwego, decz zebyś scie dofeli kcnea do kto» 


tego was BOG ftworzył, fami fię przye 


kładać powińniście, 

Ten konieć -fiwórzenia nafzego wyra. 
zit mam iashnie Jenascy Święty w fwoich 
ćwiczeniach Duchownych , owemi flowy. 


*-Śtwotzony * sieft Człowiekona to, aby kana 


BOGA fwegő chwalił. czcił , fźanował 


į lemu fużąc był zbawiony . z tęch RÓW 


każdy pożnać może, czy do tego końca 
dąży Chwalisz. BOGA kiedy g9 pozna: 


WaZ, świadczysz mu miłość twoię , kie- 


dy mu wiernie Bużysz, Aażyć BOGU 


"kiedy go kochafz y kochafz BOGA , kiedy 
pełnifz wolą lego, pełnifz wolą lego, kiedy 


chowafz. Pizykazania. I więcze to od nas 


«wiele BOG wyciąga? Porachuycie, wiśle fię 


domaga ma dzień czafu, żebyście go na fluż- 
bie iego trawili , to podobno, całe wam 
dni i nocy na modlitwach i bogomyślno- 
ści trawić każe ? niewyttąga tego „po was 
koniecznie, iedney tylko stbo- dragiey 
przez dzień godziny, innych wam wizy- 
fikich pozwala. dla potrzeb wafzych, dla 
praw wafzych, dla wafzego odpoczynku, i 

€ wy 
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gody. Obnczóje czego pragnie z fortun. wa- 
fzġeb? to podobno chee po was, żebyście 
Mmaiçtnosci i dobra tzucali, tracili wfzy- 
ftkie zbiory i doltatki, i. tego nie wycią- 
ga, chce tylko, żebyście ztego co wam 
zbywa, co macie nad potrzebę , członecz= 
ki Tego (to ieft ubogich ratowali, Patrzcie 
wiele wam zakazule. rozrywek? to podos 
bno domaga fię po was, żebyście oddale- 


ni od wfzelkiey ludzkiey fpołeczności ma 


pultynie uciekali, i tam w uftawicznym 

umartwieniu ciała, lafa (we pędzili2 i te» 

go niewyżiąga, uciech "wam famych naa 

wet, | taztywek pozwala, tych tylko bror 

Di, ktore fa fzkodhwe, i zbawieniu nie- 

befpieczne, Z 0 na kolec człowieka 
f 


wiele fię też domaga? to podobno i rak, 
i nog, i głowy? Nieodbiera i tego czło- 
iekowi, konteptuie fe maleńkim fercemi, 
iako mowi Augafyn $. Kochay BOGA, a 
czyń co ci fię podopa. Ab! zaw ftydzefz mnie 
moy- Panie, że (ak mało-po mnie wyciągafz. 
May Boże!  mogęż ia to bez żalu 
wipomaieć , na co Gg dla matności świa” 
ta narażać ludzie gotowi. Zeby kto po- 
zyfkał przyjsźń, albo tefpekt na fiebie, 
igk wiele fterania , frafunkow , bolsźni , 4 
niepokojów na to łożyć mufi; Zeby ktos 
1a Białogłowa podobała fię Światu, Co 
ezygi, i czego nie czyni przeciwko wolno- 
fei i fkłonności fwoley; . Eedwie dzień 
wyłarczy ma to, żeby fię uftroiła , wyć 
Pie? 
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piękrzyła , umufkała , pozwala fię wiązać, 
kiępować , fznurówsć, dla gładkości i 
wdzięku twarzy, ftaie fię męczennicą cząt- 
ta, a coż ma za nadgrodę? oto dzień je- 
den prożności, k znikomego .ukonterntowa- 
nia. Ah! iak wieleby tu na to łez wylać 
trzeba, przykładem Swietego Pschomiufza, 
ktory obaczywfzy Białogłowę fttoypie przy- 
brang, płakać rzewliwie począł , (pytany 0 
przyczynę odpowiedział: Biada mnie nge- 
dznemu, że fię tak leniwie ftaram o zba- 
wienie duszy moiey, gdybym. przynay* 
mniey tyle robit dla Nieba, iak ta Nre- 
wiafia dla, piękła 4 żalu, by mi nie byla. 
Dopiero? kiedy uważemy, niech iaki Mio- 
dzian, chce fię doffużyć u świata honoru ia- 


„kiego, godności, doftoieńftwa, idzie na woy- 
mę. O! lak tam wicie znofić i pracować mufi, 


mug cierpieć pragnienie, głod, zimne; wydać 
fię oa wfzyftkie powietrza niewygody, wy. 
Tzee fig rofkofzy, chócia : do nich przywykł, 
narażać fię na oczywilte. życia niebefpieczeń - 
iwo, niechże mu fzczęście nicpofłuży, 
cóż ma za naćgrodę? -oto pęta miewolni- 


czę.i kaydany. Gdybyś Ty co podobne- 


go od nas wyci gał Panie, zdałaby fię” 


rzecz do wykonania niepodobós.  Dopie- 
toż niech iaki nieporządną miłości iq żaśle- 
piony człowiek, chce dogodzić elivciom 
1 lubościom fwoim S apen on mie czyni? 
na co fię nie odważa? Oiednym wfpo- 
mina Augultyn Az kapry zakochą- 
wizy 


/ 
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wizy fię slepa zi wey Ofobie , czy= 
nit wfzyttko i ;.c0 tylko 'wymy= 
ślić mogła. Gdy mu yła cią noc trwać 
na mrozie , woluł od zimna- kościec; drzeć 
6d wlatrów, a niżeli fię biepódobać , cheia- 
Ja po- niti żeby był ms iaób, 
nie pił, wolał fię głodem mórzyć , uy- 
chag od piognienia, niżeli fig niepodo= 
bac: oChciała po mima, żeby: był za, iey 
zdrowie z motu fkoczył, kark aibo nos 
gę złamał, i na to fe dla owcy po- 
czwary odważył ; Do tegp na koniec fza- 
leiftwa przyfzedł , że gdy awa Ofoba u=- 
marla, ley ciało w fzklanną trunnę wio- 
Żył, i wofobnym fę znim zamkiąwfzy 
pokoiku , ćzłe dni i nocy, w żalu i fimu* 
zku trawił, inż nie było na co patrzyć ; 
ocżyby taczey odwracać potrzeba było; 
on ich źniey fiefpuścił , iuż BĘ twarz’ 
rózkifła , rożlała , iuż- oczy wygniły, on 
je łzami polewa ; iuż fmrod_ n.cznośny 
i ftor , lemu takie perfumy miłe. O! 
moy BOZE! dla człowieka, co mo* 
wię dla człowieka, dla przegańiego otru- 
pa, tyle fik cierpieć chetało., a cze 
ka iedna dla Nieba, widziałaby fę nie- 
znośna. Nie maíz widzę nie mafz fźczęć 
ścia do nas BOZE, wiemy,  wietzeż 
my4 eo nam obiecuiefz , a moment uti- 
fku dla Ciebie nudny Ab! Mitosnikù 
dtfzy moley Panie! Coś Ty dla mi 
cierpiał ,.a 60 Ja dla Ciebież tyś 
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rze gorzkości wypił, a ia kropli nie cheę? 
Tyś wfzyfiko dla mnie firacił, ia nie fo- 
żyć mie chcę? Tyś dla mńie całe Ciało 
zranił, ia fię iednego zadraśnienia lękam, 
i dla Ciebie fię na nie odważyć nie chcę, 
lubo mi za to obiecuiefz! wiecznym Ww Niea 
bie błogofławieńftwem płacić. Ach! czyż- 
byśmy tak dobremu BOGU „fużyć nie 
powinni? czyżbyśmy nie powinni naśla- 
dować Jakóba „, kroty Gedm lat Labandwi 
fiużąc dla Racheli. gdy mu iey dać ies 
fzcze mie chciano, pokiby drugich * lat" 
fiedmiu fiażby nie dokończyt, odważył fig 
i na to, mysląe fobie: Służ łem lat fiedm 
dla hrzydkiey Lij, a czemuż nie mam tyle 
dla piękney użyć Racheli, i powiada Pi- 
fmo Swięte:  Vzdebaniur eż dies pauci præ 
magnitúdine amoris; Ktotkie mu fię bydż 
zdały godziny, ptędkó zbiegły lata; miłe 
mu były wfzyftkie ufugi, bo mu ie fłodziła 
Racheli miłość, Tak i my, czybyśmy go- 
ręcey fłużyć Bogu nie powinni, ktory) nam 
w nadgrodę nie jak Laban Jakóbowi Rachee 
lẹ, ale piękne Niebo obiecuie? Czybyśe 
my raczey mowić fie powinpi: Czy- 
nitem dla świata fak wiele, tirgałem zdřoe 
wie i życie dla żnikomych uciech, czemuż 
pracować nie mam dla nabycia wiecznego 
fzczęścia?  Śtórałem fię z taką Ufilnością [o 
< te doczefne dobra, ktore śmierć prędko wys = 
*dżiera, czemiuż nie mam bardziey fię ftarać 


> : F onto oe 
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o to, co całą wiecznością mieć mogę * 
Podeymowałem niewczafy, niewygody, dla 
nabycia przyjażni, fawy, honoru , ktore 
fą tak trwałe, iako dym i para; czegożem 
terąz czynić nie powinien, abym pozyfkał 
przyjażń z Bogiem, i miał fawę w Niebie. 

Y toż was iefzcze nie pobudza do fu- 
żenia Bogu? znać że nie pozóaiecie, co ta 
zá fzczęście dufzy, fłużyć Bogu? Daycie 
mi takiego, ktoryby poznawał , co. to Bóg? 
tedy on na. wfzyltkie doczefności „rzecze; 
Gnoy to wfzyftko względem Boga mego. 
Daycie mi takiego, któryby pozńawał „ do 
iakiego ieft ftworzony końca, tedy on na 
wfzyftkie świata całego powaby  plunie ; 
obiecuycie mu lubości, rofkofzy; wygody: 
ciata, on na to nie fpoyrzy, i owfzem 
mowić będzie: Dufza moia zaślubiona Kro- 
lowi., a ty ią za pódłego Kmiecia chcefz 
wydawać? Tak mowić i fądzić będzie 
ten, ktory zacńość ftworzenia {wego pos 
znaje, inaczey za ten, ktory tego nie 
przenika, bo iako ten poymuie naywyżfze 
fzczęście fwoie, ktory ma doczęfnością 
zaprzątnione ferce i rozum, iak ten doy- 
dzie do końca fwego, ktory fobie za cel 
ftawia rofkofz, fortunę, fławę, i bardziey 
mu fmakuie moment uciechy, niż dobro 
wiekuilte. Mowcie wy rybce: przeniofę 
«cię rybko do fłodkiey wody z gorzkiego 
morza. głupia rybka uciecze , i zchwytać 
fię nieda, bo fobie fiodkiey wody nie 

fmaku- 
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fmakiiie, że przywykła do gorzkiego motza: 
Powiedzcie robakowi: Robaczku, przeniofę 
cię z tego gnoiu na mieyfce czyfte, wefa= 
łe, do wonnego kwiatu, on fię gnoiu trzya 
mać będzie, bo fobie wonności nie fzacuie; 
ktorey nie zna. Powiedzcie wieprzowi o 
czyfiey wodzie, ow fię w błocku kalać i 
norzać będzie, bo mu te fetor$ miłe. Poe 
wiedzcie. fzkapie: porzuć/'tę mierzwę i 
barłog, karmić cię będę fmacznemi potrav 
wami, on fię do fłomy, do fiana powroci, 
bo _fię na fmsczney potrawie mie zna, 
Podobnie w Piśmie Świętym czytamy se 
owych Iznelitach. A zaż BOG przez Moy- 
żefza i innych Protokow nie zachwalał tea 
-mu ludowi Ziemi obiecaney? a zaż ich 
nie karmił ową Niebiefką Manna, wfzyfikie — 
fmaki w fobie malącą? a oni przecie do 
Egiptu, do czofnku, cybuli, mięfiwa tg- 
fknili, bo mieli ferce zaprzątnione marne» 
ściami. Tak choćbym ia wam naybare 
dziey zachwalał, zalecał, zacneść oftatnie= 
go wafzego końca, migdy go nie doydzie= 
cie, ale tam powrocicie, gdzieście ferce za= 
topilè Ach!" wzdyć przecie tę prawdę 
przeniknąć chcieycie, że do Boga należy» 
cie, i fame nieczułe ftworzenia , tę wam 
prawdę pokazuią.. Widzicie, iako rzeki 
z gwałtownym impetem lecą do morza, È; 
rwą fię przez wfzyfikie tamy, Widzicie: 
że ogień wzbiia fię do gory; fonce wfcho» 
dzi i zachodzi. Ziemia fwoich czafów 

Ba; owoce) 
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owoce rodzi, zgoła żadney rzeczy ftwo* 
rzoney nie mafz, ktoraby do fwego końca 
nie dążyła. 

Choćby nas Wiara Pifma Świętego o 
tey prawdzie nie uwiadomiła, z famego 
światła rozumu poznaćbyśmy ią powinni. 
Przyznać to fami muficie, iż tyle lat ży: 
jąc na świecie, zawfzeście czegoś z nie- 
ufpokolonym fercem fzukali. 'Daymy -to, 
żeście znaleźli fortunę ; coż wam po niey» 
kiedy ją w lada dzień, w lada moment 
śmierć wydrze. Daymy to, żeście dopię- 
li honoru, ffawy u ludzi, dobrego itnfe= 
nia, na coż fię to przyda, kiedy i ży- 


cie zgaśnie, i wfzyftkie honory wafze. - 


Daymy to, żeście znaleźli przyiaciela, i 
to fzczęście nie trwałe, lada moment, oder- 
wie was od wfzelkich przylaźni« Łatwo 
fię domyślić możecie 6 oftatnim końcu 
wafzym, z tego famego, że na tym świe- 
cie wfzyftko pomiefzane: pokoy z woyną, 
fłodycz 2 goryczą, wefele z frafunkiem , 
rofkofzne życie z mienkontentówaniem fer- 
ca; w famyw tylko Bogu, iedyne ukon- 
tentowanie bydz może. 


Jeżeli was te wfzyftkić pobudki nie 
pobndziły do fłużenia BOGU!  Obroć; 
ciefz przynaymniey oczy, wafze do Nie- 
ba, do ktorego was: BOG  ftworzył. „Ja 
ko ptafzyba do powietrza, tyby do wo- 
dy, wfzyfkkie rzeki i frumyczki do mo- 

tza; 
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„cza, tak ty człowiecze do Nieba iefteś 
ftworzony. Gdzie tylko obroeifz oczy , 
czy w prawą, czy w lewą, gdzie tylko 
poydziefz, zawfze fię z Niebem potykafz, 
z tym fię widzifz Niebem, do ktorego je- 
ftes ftworzooy. O! iakbyśs powinien tę- 
fknić do tego życia, ktore wiecznego po. 
koiu pełne.  Widziałżeś więźnia, żeby 
fię w fwey  katufzy kochał 2 każdy 
u niego moment godziną, godzina rokiem, 
bo wie o tym, że z fwego więzienia nie 
wynidzie, tylko na karanie. Ty wiedząc, 
že po tey doczefney niewoli, czeka cię 
wolność Synow Bożych, czemuż tam nie 
tęfknifz? czemu tam nie wzdychafz ? cze» 
mu tego Nieba nie pragniefz? Ten, kto- 
sy ma fkarb iaki zakopany, częfto na owe 
mieyfce pogląda, czy go kto nie wypas 
trzył, nie podkopał. Ten, ktory idzie do 
Miafta, fpodziewaiąc fię, że tem nadgrodę 
iaka weźmie, choćby co- pięknego na 
drodze. napadł, nie zabawia fię, nię zafta- 
mawia, ale co raz daley, a daley poftępu= 
ie, upatruiąc pilno, czy go nie widać. Ten, 
ktory fię przez rzekę przewozi, mie patrzy 
ma wodę, aby mu fię głowa nie zakręei- 
ła, ale na ląd, gdzie ma wyfieść. Podo- 
bnież i wy czyncie. Patrzcie na Niebo, 
(Ta to iet Oyczyżna wafza, to Dziedzie 
Gtwo wafze, ten Port wieczney fzczęśli». 
wości. O! gdybyśmy oczy nafzę ku Nie 
bu podnofili, iakby fię zapalały ferca nas 
à HAZE 
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íze, do fłużenia Bogu ? iakby nam łacne 
i fodkie fię zdały utrapienia życia tego, 
mowilibySmy z Pawłem Swiętym = Nom 
funt condignie pafiones hujus temporis ad fi- 
turam gloriam, : Co.to f4 utrapienia czafu 
tego, do przyfzłey chwały ? oto isk iedna 
kropelka goryczy, da calego fłodyczy mos 
tza. Tam pragnienia, tam chęci, tam fer- 
ca obtucaycje, gdzie radość Dez końca, 
pociechy bez żadnego zafmucenia, ofiągnie= 
nie wiecznego błogofawieńftwa bez boia. 
žni ftracenia, : 
Wiem ia, co mi na to odpowiecie : 
szeczecie, iż wam światowym ludziom, nie 
podobna, żebyście nie myślili ó- doczefno» 
ści. żebyście fię mie ftarali o foftónę, o 
fławę, że to trudno pogodzić, aby kto przy 
zabiegach, kłopotach,” fiarunkach około poa 
trzeb dóczefnego życia tego, nie roztar- 
gnionym fercem mogł o Niebie myślić? 
Na to wam odpowiadam: Nie wipomina= 
jąc przykładow owych Karolomanow, Hen- 
ryków , Władyflawow , Blzearyufzów , ale 
wam fławiąm przykład Świętego. Młodzie» 
niafzka, teyże matury co i wy, ma świecie, 
tak iako i wy, żyjącego Kazimierza, ten 
Swięcy Panicz potrafił to, że | światu “i 
Bogu fużył, Patrząc na to, że był Krole- 
wicem, noft na fobie purpure i _ drogie 
tatye według ftanu (wego, ale oglądając 
ję przy.tym, że był fuga nagiego, ubo. 
giego , adartego na Krzyżu JEZUSA, 
nofił 
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nofł ofra /na Ciele włofiennicę, Patrząc 
na to,. że był, Dziedzicem JT ronu /Krolee 
wfkiego, wiefzał na fobie łańcuchy złote, ale 


p 


oglądaiąc fię znowu na to, że był, fugą 


` zranionego JEZUSA, brał dyfcyplinę i niee 


winne Ciało fwoie ranił. Uważaląc, że 
był Ktolewicem , fiadał do ftołow zaika- 
wionych rożnemi potrawami, sle pamięta» 
iac, że był oraz fugą umartwionego JE- 
ZUSA , codziennym poftem, i umartwie=" 
niem, Ciało fwoie trudził, „Ten Swięty 
Młodzian na Pałacu Krolewfkim urodzony, 
piefzczenie wychowany, mogł to pogodzić, 
Że żyiąc na Świecie, fłużył i Bogu. „ A 
wy czemubyście tak czynić nie mogli? 
Staraycie fig i o doczefne potrzeby „, ale 
wprzod o Niebo. Zażywaycie i fottun 
wafzych, ktore z Opatrzności Boga macie; 
ale dọ nich fercem i afektem nie lgniycie.. 
Pracnycie na kawałek chleba wieśniaczko= 
wie, ale przy tych: pracach Boga chwalcie. 
Służcie i światu, gdy fię bez niego obeyść 
nie możecie, ale o tym nie. zapominaycie, 
żeście fugami JEZUSA ukrzyżowanegoe 
Bądźcie iak owa ptafzyna, ktora" powie” 
trzem i ziemią marabia , zawfze latać po po- 
wietrzu nie może, bez ziemi fię obeysć nie 
może, fpufzcza fię ńa nię , ale tak ofirożnie, 
żeby fię nie ufidliła.  Bądźcię, isk ow 
okręt, ktory zawfze płynąć nie może, mufi” 
do lądu zawiiać, ale do takiego, żeby. lię- 
Mae 
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nie rozbił i nie utonął. Tak i wy zaba- 
wié fie czafem możecie wefofemi rozrywka. 
sni, ale przytym: fłużcie i Bugu. 

Y iefzczeż fię rozmyślać będziecie ? 
YW iefzczeż wam koniec ten wiecznego 
fzczęścia, nie będzie: tak moca pobudka 
do fużenia BOGU? O! Niebo, Oyczy» 
zno moia! Zjemio żyiących, Porcie bee 
fpieczny , Lądzie fzczęsliwosci, Kraju wize 
lakich pociech, Dworze niepoiętego Ma- 
ieftatu , Ogrodzie kwiatow, Nadgrodo fpra= 
wiedliwych, Końcu pragnienia nafzego, 
O! Niebo, nadziejo moia, pragnieniem gore 
fercę moie, gdy © tobie myslę, ufycham 
od boiażni, żebym cię nie Rracił, Gdy- 
bym wiedział, je tam, na moment tylko 


będę , czegobym łożyć nie powinien, nie 


tylko zdrowie, fły, życie, ale i tyfiąc ży» 
cia, gdybym miał do tracenia, tracićbym 
powinien, czegoż czynić nie winienem , 
gdy mi to Niebo w nadgrodę tak nikczes 
mnych ufug moich na wieki BOG dzie, 
Ale za co ja i fiebie, i was, do fużenia 
Bogu, zapłatą Nieba zapalam? Czyż fam 
BOG nie ieft tego godzien, ' abyśmy mu 
fużylić Już mi pozwot kochany Panie, 
abym mogł zalać piekło, fpalić Niebo, że- 
bym- Ci ani dla. nadziej zapłaty, ani dla 
bojaźni kary, zle dla famey tylko niefkoń- 
czońey Dobroci Twojey fluzył, 


Rozpięty 


ker 
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Rozpięty na Krzyżu Panie, czegoś Ty 
dla mnie nie łożył, żebyś mnie pozyfkał, 
Wypiłes Kielich gorzkiey męki Twwiey, 
m ia nad jedna kropelką matfzczyć fię bę= 
e? Ach! Panie, « wfzyfikie ftwnrzenia 
przeciwko mnie powftaną, fami mnie 
czarci potępiać bęlą, ieżeli Ci tak dobre. 
mu, (ak godnemu Panu dużyć nie bede. 
Amen 5 
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KAZANIE VI 
O CIĘZKOSCI GRZECHU 
SMIERTELNEGO. 


Scito & vide, quia malum % amas 
rum eft, teliquifle te Dominum 
Deum tuum» Jer: 3. 


*Wiedz a obacz, iak zła rzecz i gorze 
ka, gdy opuścisz Pana Boga twego. 
~ Jerem: 4. 


G kto dał ięzykowi moiemu wye 
mowę, utom gorące Rowa, abym 
mogł do polęcia wfzyńkich mowić, t tę 
Naukę iako mayfkuteczniey wytlomaczyć, 
Czego Prorocy ani przez fwoię żarliwość, 
ktorą pałali; ani przez rozliczne cuda, kto» 
re czynili, wygładzić z gruntu nie mogli. 
Czego Swięci Apofołowie przez tyle Nauk, 
Kazań, biegania po całym świecie z Ewan- 
gelia Ohryftufawą , nie wybiegali, Czego 
Swięci Męczennicy tak obficie wylaną 
krwią fwolą nie zaleli;” około czego nay- 
bardzięy fam Zbawiciel JEZUS pracował, 
s 0 czym 
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e czym nayczęściey mowił, co naygorę. 
cey wykorzenić pragnął, a przecie zupeł. 
nie nie wykorzenił, o tym ia mam mowić, 
Mam mowić o tobie Smiettelny Grzechu, 
i tobie dziś woynę wypowiadam. Tobie 
morderco dufz ludzkich, okrutny tyranie, 
zgubicielu narodu ludzkiego, początku wizy- 
ftkich < niefzezęśliwosci , mygłownieyfzy 
Boga nieprzyjaciela, zaboyco Chiyfufą 
tobie przeklęty” śtniertelny grzechu woynę 
wypowiadam. "Ach! “gdyby /cię poznać 
mogli ludzie, gdyby złość twóoię, twoię 
fprofność opifać można! ja tego wyrazić - 
nie mogę, ale pytaycie Swiętey Katarzyny 
Genueńfkiey, odpowie wam: Gdyby z ie- 
dney ftrony było ognifte morze, a z drue 
giey ieden grzech śmiertelny, wolałabym 
Ge rzucić w tę fiarczyfią przepaść, a ni- 
żeli zezwolić na obrazę Boga, Pytaycie 
Świętego Elenzara Hrabię, odpowie wam: 
Wolę firąeony bydź do piekła, f tam go- 
teć, a niżeli Gę na grzech odważyć, By» 
taycie Świętego Filippa INereufza, zatknie 
mozdrza fwoie i rzecze: Nie mafz zadnych 
fzpetności i obrzydłości tak obmierziych 
i fprofnych, iako ieft jeden grzech śmiet- 
telny.  Pytaycie Swiętych Męczennikow, 
których mąk pogróżkami do grzechu . nie- 
wolono, wołać będą: Niech raczey ciala 
nafze męczą, niech ftofy zapalają, miech 
pale i miecze oftrzą , -chetnie wizy- 
ko cierpieć” będziemy ,: na grzech pe 
„myślię. 
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myslić mię możemy. Ty to fam iefteś 
śmiertelny grzechu, ktory, wydzierafz czło” 
wiekowi mie tylko łafkę Bofką, ktora ieft 
darem nadprzyrodzonym na dufzę wlanym, 
ale i famego Boga. Ty iefteś, ktory 
przywiley < wiecznego  błogofiawieńftwa, 

prawo do Nieba, dziedzictwo Krwią Jezu- 
 fową kupione kradniefz, Ty iefieś, ktory 
z Synow Bofkich, fynow gniewu todzifz, 
i w wieczną przeklętega czarta niewolą 
wprawulefz. Ty iefteś, ktorym fię BOG 
niefkończenie brzydzi, niefkończenie karze, 
niefkończenie przebłagać nie da. Ty ie- 
ftes początkiem wfzełkiego utrapienia, wfz; . 
ftkich chorob i boleści matką, krwawyć > 
woien, głodu, moru, powietrza: okazyą, 
śmierci famey wynalazkiem, Ty _iefteś 
nad piekło ftrafznieyfzy, nad famych czar- 
tow obrzydliwfzy, Gdybyście widzieli 
gzławieka od ftop do głowy fkancetowae 
Mego, twarz malącego pełną ropy i wrzos 
dow, oczy wywrocone, nos urznięty, ufa 
taw {ze rozdziawione, ięzyk wywileczony, 
ufzy oślim podobne. Coby to za obrzy: 
dliwa poczwara była? Ale -to` to -ieit 
względem dufzy grzechem śmiertelnym 
zelzpeconey? Nie mafz tak obmierzłego 
uupa, nie mafz tak iadowitego wtzodu, 
nis mafż w świecie brzydkości i fetoru, 
do ktoregoby fie. przyrownać mogła. Wy- 
dziwić fię ia temu nigdy nie mogę, że 
tek śmiało 1 odważnie grzefzą ludzie, 
Ttwg, 
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Jrwożemy fię na każdy neymnieyfzy przys 
padek, fzukamy' wfzelkichi do tego fpofo- 
bow, żeby go uprzedzić, ff od fiebie oda 


dalić, a grzechu, ktory itt wfzyftkich ` 
złych "przypadkow  źŹrzodłem,  bynay-. 


miniey fẹ nie lękamy. Znak to ieft wiel- 
kiey nk rozumie ślepoty, ktora tuż zanz 
za grzechem naftępuie. Gdybyśmy mieli 
cokolwiek obiaśniony rozum, bardzieybyś» 
my drżeli przed iednym śmiettelnym grze- 


chem, niżeli przeł wfzyfkiemi, ktore na 


świecie: bydź mogą, złemt przypadkami. 
SŚmiele grzefzemy, Lo nie wiemy, co iet 
gtzech śmiertelny duk fię właśnie dzie. 
te, iako kiedy złódziey, gdy idzie na 
kradzież, ftara fię naybatdziey o to, żeby 
Światła w izbie nie było, bo mu fie nay- 
lepiey w ciemności kradzież udaie, tak i 
Gżart „ wfzelkich n3 to zażywa fpofaboy, 
żeby w te ciemności, w tę ślepotę człowie- 
ka wprawił, i lak mu zafionę przed oczy 
mA rzuci, iuż mu więcey nie pottzeba, 
Lubo takiemu. pokazuje “Wiara fzpetność 
grzechu, nmiebefpieczeńftwo tego i owego 
nałogu, on tego światła widzieć nie ehce, 
ale bardziey w fwych ciemnościach błą- 
„dzi. Gdy mu fe jaka poda okazya, ca 
zbawiennego dłyfzeć , tomu. do ucha. fze- 
pte i mowi: Nie chodź na te Kazania, 
na te Nauki, iużeś to fyfzał, i nie razę 
a i fuchać czego nie mafz, bo mafz to: 
zum oświecony. Gdy go zaś. fumnienie 
MS Ę o grzech 


PL 
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o grzech iaki ftrofóować pocznie, kradnie 
mu zaraz tą światło, i mowi: że to uło» 
mności, niedofkonałości, bez tego żyć człoe 
wiek nie może, tak żyłą i drudzy, a zatym 
uftrzedz fię też tego nie podobna. - Gdy 
mu czynić Spowiedź przychodzi, potrzeba 
tego, żeby z gruntu weyrzał w fumnięnie, 
żeby  roztrząfnął wfzyftkie okoliczności s 
chuci, myśli, imaginecye, afekty, dakie 
do grzechu okazyę,  konwerfacye? jakie 
fzafowanie oczu, jezyka? Nie dopafzcza 
mu tak gięboko patrzyć, a częftoktoć tak 
mu zakłuci, zamąci głowę, że mu fię zdae 
ie, lakoby fię nie miał ozego fpowiadać, 
A ieżeli przywieść -g0 do tego nie może, 
żeby iadu z ferca nie wyzionął , to przy» 
naymniey radzi, żeby fobie takiego Spowiee 
dnika fzukał, ktoryby mu grzechu pobła« 
Zał, wrzod zropiały głafkał, a iadu z nie- 
go nie wycifnął. Coż za tym idzie? oto 
wprawule go w nałogi ,  Świętokradzkie 
Spowiedzi, a potym `i w ofłatpią rozpacz. 
Dopieto, gdy iuż misty grzechow fwoich 
dopełni, gdy iuż głęboko- zabrnie, gdy 
źadney do powitania nadziei nie: będzie, 
natrząfać fię z zguby lego zacznie: Scito 
© vide, guia malum 69. amarum els reli- 
qużffe te Dominum Deum tuum. =Poznay 
teraz i obacz nędzna dofzo, iak to zła 
rzecz i gorzka, gdy opuścifz Pana Boga 
twego. Co mafz teraz za kotzyść z two 
ich ucięch, wygod ciała, tofkofzy zni» 
komych? 
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kómych'? Co mafz teraz z tego za pocie» 
chę, w czymeś zatapiał ferce i fkłaniat 


*wolą? - Na- eo ci fig przydały przy» 


iaźni ludzkie, kiedyś - przyliaźn z Bo- 
giem na wieki ftracił! Zebyśmy na te 
urągania nie przyfzli, chciymyż teray oba- 
czyć, i głęboko te prawdy w fercu i pa- 
mięci zachować. Naprzód: iaka ieft złość 
i ciężkość każdego śmiertelnego grzechu. 
Powtore: jakiey mas fzkody nabawia, i 
iak niefzczęśliwe fprawuie fkutki, Lecz 
glzież fię*tey lekcyi nauczemy? od kogo 
tę naukę poymiemy.? Od Ciebie rozpięty 
na Krzyżu Panie! Weyszyiże: na nas O= 
kiem miłofierdzia twego, żebyśmy  fpros 


iność gtzechow nafzych poznawizy, ni. 


gdy Cię więcey nie obrażali, Przyczynifz 
fię do tego za nami, żadney fkazie grze 
chowey nie podlegaląca Panno, i ziednafz. 
nam tę dafkę u Syna twego. Ol niech 
tak bedzie! Niech figę tak Ranie. 


Z powfzechuey © Nauki  Teologiczney: 


mamy to, iż każda obraza, zelżywość, znie». 
waga, ciężkość « fwoię bierze od ofuby 
zelżoney i dlżącey: tak: Że im kto pos 
dleyfzy godnieyfaego znieważa, tym” znie- 
Waga więkfza. Naprzykład; gdyby profty 
chłop porwał fię na rownego fobie, byla- 
by znięwaga, ale nie/wielka, boby rowny 
łownego znieważył, < Lecz gdyby tenże: 


chłop porwał fe i rzucił na fzlachetnie 


urodzonego,  iużby iego ofobie zniewaga 
 więkfza 
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więkfza była.  Dopieroż, gdyby rękę pod- 
niofł na Pana, Króla, Monatchę fwego, 
byłaby zniewaga maywiękfza, boby fię 
fat gwałtownikiem Maiefiato, i dofyćby 
uczynić nie mogł, chyba przez kogo ró» 
wnego ofobie obrażoney. (Z Czego łatwo 
dochodzić możecie, jaka fię dziele pogarda 
i zniewaga Bogu, gdy fie człowiek roze 
myślnie i dobrowolnie na grzech jaki od- 
waża. Chnieycje tylko uważyć, co to ieft 
BOG? BOG w Maieftacie nieograniczo- 
my, w godnośet niepotownany, w zacno» 


pici i wielkości niepoięty. A człowiek co? 


oto nikczemność, podłość, proch i tobae 
czek ziemi. Gdy tedy ten mizerny robak 
podnofi głowę przeciwko Stworcy wizy- 
ftkich rzeczy BOGU, gdy fię ten proch 


przeciw niemu nadywa, co to za zniewa* 


ga? co to za wzgatda? co to za obelga ? 
Y gdyby to przynaymniey dla pożyfka» 
nia catego, świata, gdyby dla ofiągnie- 


mia iakiego Kroleftwa (lubsby fię i to. 


nigdy nie godziło) mogłbym go przecie 
iakokolwiek "wymawiać, ale że to dla 
marney rzeczy , | dla" niczego. obrażać 
BOGA, iak to wielka zniewąga, Bole: 
iecie wy na to, gdy fyfzycie, iako owi 
Zydzi wzgardziii JEZUSEM, a obrali 
fobie Łotra Barabbafza. Ale czegoż -fig 
tu dziwować? oni go w ten czas za Bo- 
ga mie poznali, nie patrzyli na niego» 
tylko jake ma głownego (wego nieprzye 
iacies 
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iaciela. Wy zaś Poznalecie, co to ie ft 
BOG! On was:na obraz i podobieńftwo 
fwoie ftworzył, Krwią fwoją odkupił, do 
Wiary świętey powołał. On was od 
tak wielu złych przygod. wybawił, z tak 
„wielu niebefpieczeltw wytwał, w kto- 
rych wam nie raz zginąć potrzeba było, 
lub ma ciele docześnie, lub pa dufzy wie- 
Ćznie. On was zachowuje, łafkami fwo- 
iemi uprzedza, obfypuie darami, i nie. 
rownie więcey w Niebie nagotował. Wy 
go za to obrażacie, złym za dobre od» 
daiecie , czybyście fię Człowiekowi taką 
zniewapę wyrządzić ważyli ? 

"Na gruntownieyfze tey prawdy wy. 
rozumienie , że ta wzgarda iet w złości 
niepoięta. Wyftawmy fobie fzalą, po. 
łożmy na iedney fironie ieden grzech 
śmiertelny, na drugiey zaś ftronie , złoż. 
my zafugi wlzyfikich Świętych Pań. 
„fkich, Apoftołow, Męczennikow, Wyzna- 
weow, Świętych Panien, nawet zafugi 
famey Nayświętfzey MARYI. Day my 
to, że te wfzyftkie zafługi, pofty, umar- 
twienie, jałmużny, modlitwy, prace Apos 

- fiolfkie, męczeńftwa, trwać będą przez 
fto, tyfiąc , owfzem nieprzeliczone lata, 
grzech zaś w iednym tylko mgnieniu 
Oka, w iednym momencie niech będzie 
popełniony , owfzem niech ftworzy Pan 

G, więcey takich śwlatow , sna nich 
ludzi wfzyftkich świątobliwością znako« 


G mitych 
Mifyż Apoftolfkicy Część 1, 


szpej 
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tnitych, mówi, że ieden grzech smiet- 
telny, więcey ważyć będzie, niż zaftugi 
wfzyttkieh Swięcych Pańfkich wraz zee 
brane, niż żafidgi famey Nayświętfżey 
MARYI; bo iako liożba, by oaywiękfza, 
ftworzenia rozumnego; ro ielt ludzi i 
Aniołow , zachością i godtośćią fwoią 
ńigdy nie doydzie zacności i godności 
BOGA „ani iey zrownać. Tak też ża- 
fugi by naywiękfze, Rworzenia by nay- 
$licznieyfżego nigdy przyiść nie mogą 
do takiey ceny i fzacunku, żeby ciężko» 
ści grzechu śmierteliego wyfarczyły, í 
zniewagę BOGU ucżynioną nadgrodżić 
iiógij, Ponićważ wiżyfkie zafługi i 
tczytki dobre lakiegożkolwiek ftworze- 
nia, by też nayświętfzega, fwóy fzdcne 
nek maia z ofoby zafuguiącey: nie» 
waga zaś BOGA, przez grzech śróler- 
rolny popełniota, ciężkość fwoię żabie» 
ła, zofoby obtażońego BOGA: l iego 
iiefkończoney i pieogradiczóney żacno* 
dci, ktorey Żadna nigdy żacność ftwo= 
rzóni, bie wyrowna i wytownać nie 
imoże* Ta zniewaga ciężkość, taką wSete 
cu Bofilm ńienawiść fprawuie , żę gdyby 
fię BOG mogł czym zafimucić ; więcey= 
by üç zafmucit ż iedńego gtźechu śmier= 
telnego , iako fię ciefzy 2 wfżyftkich zae 
fug Swiętyćh fwoich , tak fig grzechem 
brzydzi, że gdyby 1 w Matce fwoiey 
widział, zmazę iaką śmiertelną, tedyby 
i Matke fwoię ztrącił z Nieba. Przeto 
na 


M1issxry a 
na zgłądzenie grzechu, vna przeleanaoie 
człowiekowi zagniewanejgo BOGA, ko- 
mieczuie potrzebą było zafług ftmego 
Chryftufa. aby Syn.Bofki.fawfzy fię Czło- 
wiekiem , fam w Ofobie fwoley fprawie. 
dliwości Bofkiey doltatecznie uczynił, 

Ta was prawda nie przeraża, bo 
ley nie przenikacie; mowicie częftokroć, 
ale zbyt śmiało: Cog z tąd że obrażę 
BOGA? alboż pie mam Sakramentu po- 
kuty? poydę do Kaplana, wyfpuwiadam 
fię, da mi tacwo tozgtzefzenie, i tak od 
wfzyftkiegą wolnym będę. Ale coito za 
niebaczne fłowa; Widziałżeś kiedy tak 
fzalonego ; żeby fe dla tego kaleczył, 
iż na rany lekarftwa doftać może. Wi» 
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(mowifz) łatwo rozgrzefzenie Kapłan? 
Gdybyś wiedział, co 0, to rozgrzefze- 
Mie kofztowało JEZUSĄ, bigd$byś te- 
Bo mie mowjf. Mufiałei fię to ten JE- 
ZUS krwawo pocić. mufiał fię dać wig- 
zać , krępować, policzkowąć, mufiał plag 
fize ść tyfiecy, fześć fet; fześćdziefiąt i 
fześć odnieść, mufiał bydź.dó Krzyża 
przybity, mufiał pozwolic fobie Serce 
zranić, Krew wfzyftką wylać, życie tak 
drogie połażyć, To tyle kofztowała JE- 
ZUSA, á ty fnowifz, że rozgtzefzenia 
doftąpić łatwo © Nie móiey fię ftoi, roz- 
&rzeízenie ad Kaplana dane, iako fię ftot 
życie JEZUSA, Gdyby iaka niewiafta ; 
Gz w fze- 
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wfzeteczna, ufyfzała Dekret, na Syn- 
czka, kroregö ifptodzila , że za jey grzech 
życie traci, że go okrutnie zamordn= 
ją, t krew iego wylelą, nie mowiłaby : 
że łatwo infzego Syna doftanie, ale om» 
dlewaiąc, załarmywałaby ręce, i rzewli= 
wemi łzami płakała, mowiąc: Ab! mnie 
niefzczęfoey, żem (ię na grzech odwa- 
żyła! mufzę za to Synaczka, ktoregom 
ğa wiar wydała; utracić dla mego wfze- 
teczeńftwa, pałtwić fię nad nim, i krew 
jego wylewać będą. Uważaycie: że iuż 
mie krew Synow wafzych, ale Krew Sy- 
pa Bofkiego ZA grzechy wylaąna: Za czy- 
ie grzechy? za grzechy wafze, i całe- 
o świata.  Zramiony dla nieprawości 
nafzych; iak robak ztarty dla zbrodni na- 
fzych, dochodżciefz z rąd, iak to ciężka 
grzechu $miertelnego wina. Mogt ci 
prawda Obhryftus , doftatecznie uczynić 
za grzechy Bafze, gdyby był, jedno tylko 
weftchnienie , iedno Serca porufzenie ofia- 
rował, ule aby nam pokazał, W iakiey u 
BOGA grzech śmiertelny nienawiści, 
miechciał tylko przez tak wiele prac, 
trudow. katowni, przez tak wiele ` ZA” 
fug za grzechy nafze dofyć uczynić, i 
one zgładzić. Mogł to wfzyłtko fpra- 
wić, przez iedno upokorzenie fię Oycu 
fwemu Przedwiecznemu, przecie fię 
rzucił, aż do nog judafza, znofząc de- 
ptania, pogardzenia, wyśmiania, aż do 
oftatniego wynifzezenia famego fiebie. 


Mogł 
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Mogł w iednym momencie,” z Bogiem 
nas poiednać przy pierwfzym zaraz fwo- 
im Poczęciu, albo Narodzeniu, ale nie- 
ahciał, aby w tak krotkim Czafie, rzecz 
tak wielka, i całemu Światu zbawienna, 
fiała Gę była, przez lat trzydzieści trzy, 
fprawę tą, i dzieło odkupienią nafzego 
przeciągnął. Mogł dofyć uczynić wy- 
aniem, iedney kropelki naydrożfzey Krwi 
fwoiey, On całą dał wytoczyć z fiebie, 
Mogł nąkoniec obrać fobie śmierć iaką 
lekką , bez tych boleści, mak, i katowni„ 
ztym. wfzyftkim obrał nayciężfzą, naye 
boleśnieyfzą, nayfromotnieyfzą,, á to dlą 
tego, abyśmy poznać mogli fprofność 
i eiężkość grzechu śmiertelnego. 

O! co to bydź musi zą zniewaga? 
iż żadnym infzym fpofobem nie mogła 
bydź padgrodzona. tylko śmietcią, i za 
boylftwem Bofkiego Syna, | Gdybyście 
widzieli, że Pan iaki, poddanego na fros 
motoa śmierć fkaznie, mowilibyście: iż 
nie lekko wykroczyć mufiał; Coż dopie= 
ro, gdybyście widzieli, źe on Syna wia: 
(nego zabiia, (ądzilibyście, że grzech iego, 
bvdź muśi pięrownie ciężfzy. U ważtay« 
'ciefz, jaka bydź musi w BOGU grze: 
cbu nienawiść, iako zaś nieubłaganie kąe 
rze, kiedy dla iego zgładzenia, kochąe 
nego Syna fwego, na tak okrutną śmierć 
wydał. Cobyście wy powiedzieli na to, 
gdybyście widzieli Oyca, ktory poftrzegł- 
fzy, że Syn iego, bierze fuknią nieprzy” 

St lacie- 
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iaciela ga: fiebie, on go' za to zabiia, 
wni ieślibyście fobie , iąką mieć maśi nie- 
pawiść ofobysiego, "Tak fię właśnie fta- 
ło; Syn Boki- niewinny, bo żadnego 
grzechu mieć nigdy nie mogł, iż wziął 
tylko poftać na fiebie grzefznika , iako 
fuknią , o toż..na' niego”'za to; Qyciec! 
Przedwieczny ; wfży itek gniew „1 frg 
wość -fwoiey fprawiedliwości wywarł, 

Gobyście rąekli ; gdybyście widziak tą» 
kięgo Pana, ktory zaftawfzy na ftole, w 
bogatym nączywiu traeiznę ; z owey nie- 
nawiści, ktorą ma ku truciźmie wziąw fizy 
GWO, naczynie, ze: ftołn ztrąca, rozbila 
irłucze. "Fak dię ftało, z oweml Anioa 
łąami w Niebie, drogim Nączyniem W fzę- 
chmocności, Mądrośer, ` Piękności Bos 
fiey, żaftawfzy w nich truciznę grze: 
chu, nieodmienoym wyrokiem, iakoby 
piorunem , napadifzy Da nich, ńie da» 
WE im czafu do obaczenia 46) owe 
tak kọfstowne Aniołow naczynia rozbił, 

i na przepaść piękielną ztrącił. Coż: 
byśgie fądzili, gdybyście widzieli tegoż 

Pana, 4 on zaltaie bogate naczynie , iuż 
pie z tiuicizną, ale owemu ple rw fée mu, 
w ktorym była trucizna, podobnie, Z o- 
wey nienawiści, porywa ito, tozbiia i 
tłucze. Toż fię ftało z Synen Bofkin. 
Nie miało Niebó drot rego” nad to Näs 
czynią, ktore fan buch Ni 4 
w żywocię Naycżylłfzey MARYI ulori 

mowal, mięć piggy nie mogło żadnej 


iadu 


świętfzy, ; 
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jądu grzechowego trucizny, że na febie 
tylko podobieńftwo przeiął, In Similitue 
dinem hominum faćlus: : Za to Go Przede 
wieczny Qycgiec, zżycia, z Dufzyę 
Uboftwionegę Ciała fwego, na Krzyżu 
rozbić pozwolił, Jeżeli fię to,z Synem * 
Bofkim italo, coż będzie znami? w ca 
fię obrocifz ufchła rozgo,. złamana trzcię 
no. kiedy fię Cedry Libańfkie krufzą? 
Czego ię mafz fpodziewać, poin- fpros 
chniały, kiedy na drzewo tak pięknię 
kwitnące „ fiekietę fprawiedliwości fwa- 
iey, tak BÓG zaoftrzył? Czego fię ma» 
my grzęfznicy fpodziewać * kiedy z wła 
fnym Synem, pofłać tylko: grzefzniką 
ma fobie nafzącym, tak fię furowie BOG 
pbfzedł 2 A> 3 

Į ru by mi iuż należało milczeć , dae 
fyćby było, tych dowodow tak iafnych» 


pa przekonanie rozumu wafzeżgo, iaka 


- jel ciężki każdy grzech śmiertelny, Ale 


widzę, że was ta iefzcze nie przeraża, 
Więc chcięycie przynaymniey zważyć 4 
jaką fzkodę macie, gdy fię na grzech od- 
ważącie. Nayprzod tracicie łafkę Bofką 
poświącaiącą, Tę łafkę, ktorey żadne 
ftwotzenie wyfłużyć nie może. pikt wros 
cić nie może, nikt w fzącunku zrownać 
nie może procz famego BOGA. Tę ta- 
fke ktorą fobie mad życie woie fzacował 
JEZUS. Te łafkę, za ktorą wfzyltkię 
fzczęśliwości, i dobra wieczne idą. Tę 
laskę ktora nas czyni Dziedzicami Nieba, 
Wipob 


ŁO4 KAZANIA 
W/fpołdziedzicami Chryftufa. _ Akt jak 
to wielka ftrara! Gdybyśmy Pańnfitwa ca- 
łego świata utracili, mniey zaby to fzko- 
da była, bo fię nie toi, Krwi i smierci 
Jezufowey , tracąc zas przez grzech 
łafkę Bofką, pozbawiamy fię wfzelkiego 
Dobra, bo famego BOGA. W iakąby 
tofpacz nie wpadł tak Kupiec, ktoryby 
naładowawfzy Okręt drogiemi fkarbami, 
iod brzegu rufzywfży, przy Porcie fię 
famym rozbił, i ze wfzyftkim zatonął. 
Ale co to ieft, ta fzkoda względem Du- 
fzy, łafkę Bofką tracącey? Choćbyś miał 
wfzyftkich Męczenńikow wyfugi, wizy- 
ftkich Świętych Cnoty, teden grzech 
śmiertelny wfzyftko to pochłonie. Gdy- 
byś miał Wiarę taką (iako mowi Paweł 
Swięty ) ktorąbyś przenofił góry z miey- 
fca na mieyfce, gdybyś i ciało 'fwoie, 
la męki, i ognie wydał, ieżeliś iet w 
grzechu, na nic fię nie przyda. Gdy- 
byś na wzor Świętego Dominika Pancer- 
nika, pancerz przez wiele lat, na go- 
łym ciele nofił, nigdy go z fiebie nie 
fkładaiąc. Gdybys wymyślnemi umar- 
twieniami ciało (woie niemiłofiernie tra- 
pił: dyfcyplinami do wylania krwi, ranił 
i oral, apotym na grzech śmiertelny 
zezwolił, wfzyltko to. w niepamięci u 
BOGA będzie zagrzebane. Gdybyś ty- 
le dufz pezytfkał BOGU, jako Xawery, 
gdybyś z miłości BOGA, tyle mak i 
katowpi poniofł, ile Święty klemens Au- 
cyrań- 
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cyrańfki Bikup. . Gdybyś w pogardzie ' 
świata pa wzor Alexego, w oftrości Ue 
boftwa na wzór Francifzka Afsyfkiego s 
w pofłach uftawicznych , na, wzor.owych 
Świętych Puftelnikow, cale życie trawił, 
á potym fię śmiertelnym grzechem zma- 
zawfzy bez pokuty umarł, wfzyftkie te 
tak wielkie, zafugi, wfzyfika owa prze 


izla świątobliwość i Cnota; wniweczby 


pofzła, 3 Się Wi 
Płakał Fzau, i ryczał od żalu, gdy 
fię dowiedział, że za trochę pokarmu pra- 
wo pierworodzizny _firacił., Nie mogł 
fię utulić Heli Kapłan, gdy wziął wią» 
dommość, że Arka Pańfka, w Nieprzyja* 
cielfkie Filiftynom ręce fię dofiała. „Jes 
czał dzień i noc pokutuiący Dawid, nie 
wziął w rękę kawałka chleba , ktoregeby 
gorzkiemi nie oblał łzami, gdy po.grze- 


„ Chu ma niego fumnienie wdłało: Dawi. 


dzie, gdzięż iet BOG ktoregoś obraził? 
Wieleście zgrzefzyli, i nie raz,  Utra- 
ciliscie prawo do Nieba, nięfkończenie 
drożfzę, niżeli pierworodzizna Pzawa, 
ftaliście fię Synami gniewu, zatracenia, 
i zguby wiegzney, nie widzę iednak że- 
byście płakali, widzę wefołe zrenice wą- 
fze, nie ffyfzę ięczenia, 'wzdycbania? 
©! ludzie! co fię to dzieje? |efzczefz 
wy tey prawdy nie przenikaącie? le- 
fzczefz wy tego nie poymuiecie, co'ta 
left łafkę Bofką przez grzech. utraci?ć 


Ah! gdybyście nędze wafze poznawali, 


Me 
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nie wiem , jakbyście ferce w pietfiach us 
trzymać mogli, lefteście iako pak bez 
$krzydeł, ktory padlecieć mie może, lez 
fteście iako owieczka bez paąfterza, kta* 
ra na kły wilcze poydzie. lefteście iako 
dziecię beż piaftuna, ktore od głodu I 

ragnienią umierać muśi: Ah! co to zA 
ńiedola wafza, że DiC zbawiennego ; pos 
ki trwącie w grzechu, działać nie moz 
żecie. : 
Nie więcey nie zofaie, tylko żeby 
ROG: pozwolił ftworzeniu, aby fię nad 
grzefznikiem zerńściło, i takby fię nie: 
omylnie ftało, Żiemiaby fig. rozfiąpiłą 
fo Słońcę które mu przyświeca, zapą- 
dłoby i zgafło, Obłok fpuściłby pioruny, 
$cianyby go i mury przywaliły» fowem 
mowiąc: wfzyltko ftworzenie do fpra- 
wiedliweyby ñg zemity zapaliło, W fzak 
wiecie kiedy kto Syna Pańfkiego zelży, 
wfzyfcy go fudzy i poddani. fzukąią, aby 
był pieodwłocznie karany. Wiecie że 
kiedy Semei zelżył Dawida, ofiarowali 
fe wfzyfcy fudzy do zemfy nad pim i 
mowili: Pozwol nam Królu, tylko roz- 
Kafz, ma fztuki rozfiekamy gyatrownika 
Maieftatu twego. Podobnie uczyniłyby 
wfzyftkle tworzenia 7 grzefznikiem , 
jako fłudzy Naywyżfzego Pana Mowil- 
by ogień, pozwol mi Boże, zem(zczę 
fe obelgi Twoiey, fpalę go. Mowiłaby 
woda: Pozwol mi Boże, zatopię go: Mo- 
wilyby mury, ściany Kościołowi Pozwol 
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naim tylko Panie przywalemy go. ‘Mors, 
wiiaby Ziemia: Pozwoł mi Sprawiedliwy 
Boże; roftąpię fię, i żywo go pozrę. 
Nie trzeba grzefznikowi wżywać gór a 
Pagórkow , aby na niego fpadty, fameby 
to uczyniły, gdyby im BOG iefzcze nie 
bronił. Jakoż tak'fię dziać będzie ,* jak 
fig iuż i działo. Zawfze BO G przez 
rożne fWorzenia karał zą grzechy ly 
dzie : Potopem za czafu Noego świąt 
ealy zalał;  Sodolnę i Gomorrbę, fiar- 
czyftym ogniem fpalit, owych do, bał. 
wochwalftwa obroconych Jzraelitow, wę- 
żami ogniftemi pozabiiat, Korego, Da- 
gana, i Abirona, ziemi Żywo pozreć po- 
zwolił "Za iedeń grzech Dawida wię. 
kfzą część ludzi powietrzem wyniof ; i 
iedńey hocy fiedmidziefiąt tyGęcy Mężow, 
wypem położył, Nie zchodziło ni dy 
Sprawiedliwości Bofkiey na fpofobach y 
w ukarąniu za grzechy, zawfże karat, 
karać będzie i już po części karze, to 
«aarazą na bydlętach, to fzarańiczą, to 
ogolem, to powodziąmi, to nieurodzaia- 
mi, to fufzami. -Już karze, i karać za- 
czyna głodem, chorobami. Sąfiedzkiemi 
i poftronnemi w oynami, ktore, żeby fię 
krwi nafzey wylaniem, 1 oftatnim Kraiu 
tego fpułófzeniem niefkończyli, fufznię 
fię'dla grzechow nafzych obawiać mamy, 

Ale mnieyfza by to było, gdyby fię 
XYIkO' na tym fkończyło, karać będzie 
salang smiercią. Wfzyfcy pom rzecie , 

sonaia ! ZA wizy 


I08 KAZANIA 
wfzyfcy fię ztym światem rozftaniecie, 
ktoż tey śmierci przyczyną? grzech ią 
pierwfzy na świat wprowadził, bo gdyby 
go nie było, śmiercihy. nie było. Lecz 
to iefzcze mało, firafzniey fza nierownie 
Bofta fprawiedliwość , ftrafznieyfze pies 
klo, do ktorego BOG. za grzechy ;ztrą- 
ca. Cobyście wy mowili gdybyście wie 
dzieli Oyca, á on Syna fwego na śmierć 
okrutną fkązuie, na tę śmierć iego „fur 
chym okiem patrzy, i iefzcze fię urąga 
nad zgubą iego, rzeklibyście: że albo 
ten Oyciec muśi bydź okrutny Tyran, 
albo Syo wierutby złoczyńca? lecz gdy- 
by wam powiedziano; że ten Qyciec iek 
łafiawości, i dobroci niepoiętey, że. tak 
tego Syna ukochał, iż z wielkiey ku nie- 
(mu miłości życie fwoie łożył, dopiero- 
byście ofądzili, żę ten Syn bydż mufiał , 
pad wfzyftkich złośliwych nayvzłośliwfzy, 
że do takiey (rogości, tak dobrego Oye 
ca przywiodj, Tym Oycem, ieft Pan 
JEZUS, ktory tak ukochał człowieka ; 
że życie fwoie dla niego położył, przy 
tak wielkiey dobroci, miłości, iednego 
grzechu, znieść nigdy nie może, ale 
zań potępia, i na wieki fię nigdy prze- 
błagać nie da.  Wierzyfzże temu? ie- 
żeli Die wierzyfz, idż mi precz zoczów» 
fprawy z tobą iako z niewiernym niemam. 
Jeżeli wierzyfz? wnieśże fobie, co bydź 
muśi za ciężkośc grzechu śmiertelnego; 
żę po wfzyftkie wieki, po całą wieczność 
piefkoń* 


Si 
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niefkończoną, ani Ge BOG, ani żaden 
z Świętych Pańfkich , nad potępionemi nie 
zlituią, i owfzem fię zich zguby waigra: 
wać i natrząfać będą. Będzie widział 
Qyciec Syna pogrążunego w bolesci mo- 
rzu, nigdy fię nad nim nie użali, ale mo- 
wić będzie: Dobrze ci tak bezbożny Sy- 
nu, boś zafłużył fobie, Będzie widziała 
Matka Córeczkę fwoię, w tey bezden- 
ney przepaści, i gdyby iednym dmuch- 
nieniem mogła zagafć ognie piekielne, 
nie zagaśi, ale mowić będzie: Dobrze 
ci tak przeklęta Córko; w tych pożarach 
goreć na wieki będziefz, á nie tylko (ię 
nad niemi nie zlituią, ale co raz fię im 
więcey mąk i katowni, natężać będzie. 
Chcecie wiedzieć, za wiele też to 
grzechow taka w piekle kara? to podo- 
bno za tyfiąc, za fo., Ahlrza teden, za 
ieden, iak wielu iuż gore, i goreč bg- 
dzie. Wiele razy Ezau zgrzefzył? raz 
tylko przez obżaritwo, dla ktorego pier- 
'worodne prawo ftracił i zginął. Wiele 
razy zgrzefzył Judafz? raz tylko przez 

*"łakomftwo, i wpadłfzy w ofłatnią rozpacz, 

'niefzcezęśliwą wyzionął dufzę. Raz tylka 
Symon przez śwtięrokupftwo, raz Kaim 
przez iedne zaboyftwo, raz Oza Kapłan, 
raz Aniołowie w Niebie, raz Pelagiufze 
á ci potępieni na wieki. Wy ktorzy ro- 
zum macie, otwotzcie teraz oczy wa- 

` {ze , pomyślcie fobie, co będzie z wami? 

*'ktorzyście całe życie BOGA obrażali. 

; i i ' Pytam 


4 
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Pytam fię was tedy: cheeciełz wy 
gtizefzyć? ieieli iefzcze grzefzyć chce» 
cię? pozwalam wam, al: fzukaycie fobie 
pietwey takiego mieyfca, gdzieby was 
BOG nie widział; leżeli takie mieyfce 
znaydziecie, gdeieby was oko Bofkie nie 
doyzrało, grzefzyć wam poźwalam, 
grzefzcie, grzefzcie, iako fami rozumie» 
cie. Lecz gdziefz takiego miey fea fzue 
kać będziecie? to pewnie zafłaniać fię pa- 
wilonami, kotarami będziecie? Nie zae 
flonicie , nie ,obaczy BOG. "Fo pewnie 
okna okiehicami, drzwi zaporami, zamy- 
kać będziecie ? nie ukrylecie fię, obaczy 
BOG. To pewnie fzukać będziecie po- 
kątnych lochow, piwnic, mieyfe odle= 
dnych, między górami; lafami, dołami? 
Nie ztlaydziecie ; nie , obaczy BÓG. We» 
ście chuftkę, zafłońcte Twarz Irzusowi, 
tak iako mu ią przy Męce zafłaniali ży- 
dzi, obaćzy was. i przez tę zafonę JEO- 
ZUS. Mowiliście wy podobno nie raz 
z owemi wfzetecznemi fłarcami: O to 
drzwi zamknięte, okna pozafaniane, bikt 
nas nie widzi. Ab! gdybyście fię i pod 
ziemię zagrzebali, i w famym piekle ue 
kryć chcieli, obaczy was BOG. I więc- 
że w obecności tego BOGA grzefzyć 
będziecie? i więcże odważycie fię, fwe- 
mi obrzydliwościami, oczy tak czyfte 
mazać, ktore raczey, wolałyby was nie 
gdy nie widzieć, 4 niżeli na wafze fproe 
fności patrzyć? Czybyście fię ważyli, 
w oczach 
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w oczach Źwierzohności ; w oczach źgro- 
madzonego ludu, wftydu godny uczy» 
nek popełoić ? nigdybyście ñe na to, ros 
zumiem, odważyć nie śmieli, á w gbe- 
cności BOGA i Stworcy (wego, tak 
śmiało grzefzyć będziecie? Wzdyć prze- 
cie wierzżycić, że BOG na was patrzy, 
gdy fig grzechu dopufzczacie? Wzdyć 
przecie wierzycie, że fię BOG każdym 
grzechetm niefkończenie brzydzi? wźdyć 
wierzycie, że może BOG, za grzech, 
tegoż momentu, kiedy go pofełniacie, 
w przepaść wieczrmą wtrącić? 4 wy fię 
nie lękacie, nie drzycie od boiażni, gdy 
fię na grzech odwśażacie ? O śmiałoscił 
o niewitydzie ! ognia wiecznego godny? 

Chceciefz wy grzefzyćż pytam fie 
was powtore, Ah podobno iutrto, á BOG 
to wie, czy nie iefzcze dziś grzefzyć 
będziecie, pozwalam wam, ale nie infze- 


go czafu, tylko takiego, ktoregoby wam : 


-BOG nic dobrego nie uczynił, pozwa- 
lam wam żebyście Go w ten moment 
obrażali. , Ale obaczcie pietwey, czy 
fię znaleść może, naymnieyfzy punkcik, 
życia wafzego, i iaki moment, ktorego- 
by wam BOG dobrze nie czynił. Ahl 
nie mafz momentu, nie mafz punkciku s 
w nim bowiem żyiemy, w nim tchniemy, 
w nim fię rulżamy, w nim iefieśmy, í 
więcże odważycie fię nato, żebyście mu 
za iego Dobrodzieyftwa nmieuftanne , taką 
niewdzięcznością płacili? wielka > sgk 
oś 
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tość obrażać BOGA, wielka niewdzię: 
czność , obrażać Dobrodziela fwego, ale 
obrażać Go w ten czas, kiedy dobrze 
czyni, kiedy tak wielu łafk fwoich dara- 
mi bogaci, iuż fow nie ftaie, na wyra- 
żenie tak ciężkiey zniewagi: Tak to ieft 
złość wielka, że 1 fami Czarci wymy- 
ślić więkfzey bie mogą. 

Chcecież wy grzefzyć? odpowiedz- 
cie mi. Jeżeli cokolwiek czynić możecie 
bez BOGA, jeżeli bydź może , choć la» 
skie naymnieyfze ferca wafzego porufze- 
nie, bez lego pomocy? nie broniłbym 
wam, żebyście grzefzyli, ale poniewafź 
nie możecie bez BOGA na ktok poltą- 
pić, wypuścić z uft pary, okiem mru- 
gnąć, ręką rufzyć , ponieważ i tchnąć» 
byście na moment nie mogli, gdyby fię 
do tego z pomocą nie przyłożył, iakze 
tey pomocy iego do grzechu zażylecie? 
Gdybyście grzefzyć mieli, cobyście u- 
czynili? otobyście przymufzali BOGA, 
aby wraz z wami grzech pełnił, oto- 
byście Wfzechmocność lego czynili ins 
ftrumentem nieprawości fwoich , o toby- 
ście ręką jego włafną Chryitufa zabitali 
i więcze fię pa toodważycie* Ale iakże 
fie na tak ftrafzne morderftwo odważy 
cie? Jużeście ię odważyli, iużeście fig 
napaftwili, i toście tyle razy powrorzy* 
li, ilescie razy na grzech śmiertelny 
zezwolii. _ Dziwuiecie fię okrucieńftwu 
owych krzyżownikow, że z taką zain: 

dtością 
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dłością dokazywali nad JEZUSEM, ale 


więkfze -okriucieńitwo walze; bo oni go 
krzyżowali w śmiertelnym Ciele, wy to 
czynicie w. Nieśmiertelnym i Uwielbio- 
nym. Opi gó nie znali zą BÓGA, wy 
ziacie; oni g% nie mieli za Zbawiciela 
fwegó, ¡wy macie. Toh iefzcze | wyma- 
wia Swięty Paweł; Si cogńovifjent, nun- 
quam Dominum glorie cruczfuci(fent. Gdyby 
Go. byli poznali, nigdyby byli Pana Chwa- 
ły nie akrzyżowali. Was: co  wymowi 2 
Ach! iako wy ręce wafze Krwią Syna 
Botkiego zbroczone do Nieba podniefiecie 2 
Jako fig wam obawiać potrzeba, żeby -ná 
was ta Krew Jezufowa. bardziey. pomity 
nie wołała, iako woła ktew 'nięwibuega 
Abla na Kaima. Th 

5 Czyliżby fię iuż nie godziło „ pozna» 
wizy eiężkość grzechu święstelnego, ia 


: kiey nas fzkody nabawiá, żebyśmy poty 


płakali,  pokiby nam że złami oczy wie 
wyciekły s żesmy tak Dobrego BOGA 


| obrazilłń, "Ale my żałować umiemy, rzez 


czy marnych; znikomych, przemiiaiących, 
za ieden grzech żałować nie umiemy, a 
to z tych przyczyn: Napízod, że fie da 
tych znikomości całym fercem przywię- 
zuiemy, i do mich igńlemy, tak żyie- 
My, dak gdyby nam tu wiekować trzeba 
było. , Powtore: że "nie przenikamy' fza= 
cunku łafki Bofkiey, ktorą przez grzech 
; a 


3 ; tracie= 
Mijjys Apoftoljkicy Częsć I. 


II 
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| 
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traciemy , tek właśnie, iak owe głupie 
i bierozómne dziecka, ktorym gdy kta 
caczko fzklane wydrze, płaczą, uiulić fig 
nie mogą. A niśchi kto dobra  zaiedzie, 
włafne' ich malętnasci popultofzy , z dzies 
dzictwa wypędzi,. nie na: to. mie dbią, 
Nakoniec, Ze pie poznawamy Godnogci, 
Dobroci, Piękności BOGA, bo gdybysmy 
Go poznawalt, czy: podobna zebysmy Ga 
obrażali, albo obiaziwizy, Gp przez nios 
mność, czybyśmy mie żałowali ? Powiedz= 
cie mi, czy Was kiedy okrzdziono? nie 
Yale Wfzskżeście żałowali; a ktoż, was 
tego uczył? Ach! nędznicy, oto was 
rzech odar} z fukiepki niewinnosct, tto- 
ście łafkę B.ftą pofiradali, nad wfzyftkie 
świata t go fkarby drożfzą; żałować pie 
umiecie? Powiedzcie mi, mieliscie wy 
kiedy przyiaciela? ale n: co ia przyjacie= 
ła wfpominam ; mieliście bydlę iakte. Ko- 
nia, pe, gly wam zdechł, przepadł , zgie 
hąf, o wiem, jeście żałowali; ftraciwfzy 
przyjażń z Bogiem, aniście fię_ zafmu ili, 
bo nie poznaiecie, co ieft grzechem smiete 
telnym: obrazić BOGA. 

Zebyście Go  więcey “nie obrażali „ 
do iakiegobym. (ię fpofabu udał, wcale 
pie wiem. Ale jeżeli, tu iek człowiek lae 
ki, ktory chce obrazić Boga, flawerę mó 
go, rzucę fig do nog iegó z tym Zbawi= 
cielem , ieželi ofig nie upaśnięta i mie 
zmiękczy, ia go iedną ręką obłapiać będę, 

; a drus 


i 
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a druga JEZUS; ia go miększyć będę po= 
Jtem czoła mego, a JEZUS Krwią  fwolą. 
Gdzieżeń grzeizntku, iefzcze fię po kątach 
krytefz? iefzcze fię zafłaniafz? Gdzieżeś 
obmoweo, tyś, Twarz Jezufową plwócinami 
zefzpecił. « rysi go policzkował zawzięty 
i pomfty przgoący człowiecze. Tyś go 
fprofny młodzianie niemiłofiernie zranit. 
"Tyś Go piianico żołcią napoił. Tyś Go 


łakomcze ze wfzyńtkiego obdarł.  Twoia . 


duma, pyfzna biąłogłowo, przeniofła nad 
niego łofra Batabbafza: Ach!- dopuścić 
tego” nie mogę, abyście grzefzyć mieli. 
Gdybym mogł famym fobą zatkać piekło, 
zatkajlbym go; gdybym wiedział, że tym 
ipofobem d6 grzechu ludziom drogę zata- 


' muig, ale tego, wykonać nie mozę ; padam. 


Panie przed Obliczem Twoim, piofząc Cię 
przez. wfzyfikie zmiłowanta Twoje, przez 
Twoię od wiekow ku nam Miłość, przez 
wfzydtkie życia i śmierci Twoiey zaiługi, 
przez zafługi Nayukochańfzey Matki Two- 
„ley. -Weyrzey úa mas tym okiem; kto- 


tymeś na zapieraiącego fię Ciebie po trzy- 


kroć Piotra, na fiedzącego na Cle Mateufza, 
na deżącą u Nog Twoich Mogdalgnę, na 
wifzącego obok z Tobą Potra  wsyrzał, 
a day odpufzczenie, ktoregośtoy nie zafłu= 
Żyli, łafke, ktorąmeśmy ftracili; Miło» 
fierdzie, ktorymeśmy tyle razy wzgsędzili. 
Rozpięty ua Krzyżu dla grzechow nafzych 
Banie, rzucamy ię do  Nog Twoich, 
SEM: , £ oczy= 
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z oczyma tzami zalanemi, z fetcem fkrue 
fzonym i upokorzonym, całulemy: ' Naye 
 świętfze Rany Twoie, żebrzemy © kro? 
pelkę Krwi Twoiey na obmycie diifz na- 
fzych, i oraz 0 łafcę, abyś to przedfię” 
wzięcie. nafze utwierdził, żebyśmy pier? 
wey zmartwieli, zkamienieli, a niżeli fię na 
grzech odważyli. Amen. 
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KAZANIE VII. 
O bezbożnym Gyżeszących umyślę. 


Rursum crucifigentes fibi metipfis 
Filium Dei. Hebr: 6. 


Znowu krzyżuiący sobie samym Syna 
Bojkiegoś 


wolaka znowu  niezbożność, Uporną 

zuchwałością zawzięta na Chry ftufa 
BOGA oraz i Człowieka. Jedna ict owa 
złość i okrutność żydowfka, ktora go ile 
Człowieka ma Krzyż wbiła, okrutnie zamor= 
dowała, i z świata zgładziła, Druga bez- 
bożność ieft, każdy grzech śmiertelny, Ktce 
ry fię beztozumnie na famo Bofiwo Chtys 
fiufowe targa i miota. Między tą obolą 


-"niezbożnością ta tylko zachodzi rożność , 


naprzodz że żydowfka złość, zaiadłe na 
Chry ftufa przedfięwzięcie  fwoie fkutkiem 
i rzeczą famą wykonała, Grzech zaś 
dokazać tego 1 przewieść” nad Boftwem. 
Chryftufa Pana (Tubo chce) żadną miarą 
nie może. Złość Zydowika, iuż to put- 
tora tyfiąca przefzło lát, iak mordować 
; Ý Chry- 
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Chryfiusa . przeftała. „Grzech zaś aż do 
dnia dzifieyfzego przeciwko temu Zbawi: 
cielowi ile Bogu, złość fwolę natęża, i 
ma iego zniefienie godzi, W tym fię Je- 
dnak ta obola niezbożność zgadza, że fię 
zóbopolnie na Chryftusa zmowiła,  wścięe 
kłym buntem fpiknęła Rurfum, «rucifgene 
fes fibi metiofs Filium Dei.  Pierwfee $ye 
na Rożego zaboyftwo iuż nam doftatecznie 
opifali Kwangeliftowie Swięgi, Drugie to, 
ktore grzefznicy ponawiaią, opisać wam Í 
do uwagi podać umyśliłem w tych dwoch 
Częściach.  Napizod:. źe grzech, ile z fie- 
bie, chce tego, żeby BOGĄ mie było; 
Powtore: że tenże grzech na mieyfce pra- 
wdziwego BOGA, innych Głilzywych 
Bogow ftawia fobie w myśli i tworzy, 
O tey niezbożności tym końcem mowię, 
abyśmy poznali, jak to rzęcz zła, gdy czło» 
wiek opuści Pana Boga fwego, bo tym fa- 
mym, że grzefzy, snie zna go za Boga, 
Rzeczefz: Podobnaż to, aby fiworze+ 
nie Stworcę fwego zgładzić, znifzczyć, zas 
gubić mogło? © Możnaż to, aby fię na 
BAtncarza zgubę i życie, naczynie, ktore 
on mlepii, targnęło?  Bydź to może, że 
firzelba fwego rzemieślnika i wynalazcę 
zabiie; bydź to możę, że robaczek drzewo, 
w ktorym fig. wylągł, tocząc ga powoli, 
a0ztaczy 4 -obali, ale to nigdy nie po- 
dobna, aby nikczemny człowiek Wfzech- 
mocnego Stworcę, aby fkazitelne fwon 
rzenia 
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rzenie miefkaziteinego BOGA zgładzić i 
ztifzczyć mogło? , Prędzey wiiąfka Romy 


Cedr Libańfki zwał, prędzey tedna. ognia 
ifkierka całe morze wyfulzy , niżeli, kto 
BOGA zniefie"i zgładzi. Przyznaię ia to 
co mowifz, ani mowię 1 mowić nie wä- 
żyłbym fię nigdy, że grzech. Boga traci, 
nifźczy i gubi, afe to mowię, że grzech 
ile z fiebie, t z niebożnego umyfłu grze- 
fzącego, Boga zgładzić, z Nieba ztrącić i 
zagubić, gdyby można, Ufiłnie, Nie mo- 
wię tego,  że,grzech- Boga w iftocie pi» 
fzczy, w naturze pluie, ale to twierdzę» 
że go w zapamiętałym mhiemenin zolesć 
chce, i za Boga nie ma. Nie zni fif? grze- 
fznika Boga z świata, ale z fumnienia; 
mie z Nieba, ale z frcas nie z Matefatu` 


,ztrącafz, ale z aff ktu; ruguiefz, BÓG ile . 


z febie i niefkończonych dofkonałosei 
fwoicb, iet niefkazitelny, wfzechmocny, 
jecz u bluźniercy let niby faby i nieus 


"dolny, BOG ile z fiebie, iet naypiękniey= 


fzy, lecz u brzbożnych obrzydzony. BOG. 
ile z fiebie naypodnicyfzy, lecz U zacię- 
tych /pegardzony. BOG ue z fichie pay- 
świętfzy, lecz ile z ciebie, grzechom two*= 
im fużący. BOG ile z fiebie; ieft Nieba i 
ziemi Panem, lecz u niezbożnych blue 
Źnierecow mało waży. BOG ile 2 ficbie, | 
ict Bogiem, lecz u gtzefznika prożność, -. 
rofkofz znikoma, więcey niż on, waży. 
Prawda, Że chytra Dalila, machemi po- 
WrOZa= 
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wrozami Samfona fkrępowawfzy, bynay- 
mniey mu fly i mękwa nie uięła, lecz ile 
z fwoiey  złośliwey zdrady, tuż go i w 
ten czas na zelżywą hańbę Filitynom wią- 
zała. Prawda, że Wizechmocność Bofka 
Daniela od Iwi pafzczęki cudownie wy» 
bawiła, lecz go okintna nienawiść, ile 
z fiebie, na drobne części fzarpała, Prae: 
wda, że Opatrzność Bófka, od Ferodowego 
wiecza, narodzonego Zbawiciela befpiecznie 
umknęła, ale go fzalona; Heroda zalądłość, 
ile z fiebie, między: Bęileemfkiemi dzialka- 
mi okrotnie mordował», Dufzó mois, 


CZ 


af 
wipomniyże fobie, iako BOG, ten niezwya 
ciężony Samfon, na powrozy grzechow 
twoich narzeka, tako na twole ściśle” zakaz 
zanych afektow. więzy ftęka. Funes peccas 
torum cdr cum plec funti me. Sluchay, iako 
na twoię frogość ten niewinny Danieł uty= 
fkuie: Taurs pingnes circumdederunt mie, 
Fa nauka (mowifz y albo do famych 
Ateufzow, albo do grubych narodow Po. 
gańikich bardziey fię fófuie , ktorzy pra- 
wey o BOGU wiadomości nie maig: -Jam 
zaś, chwała Boga, wierny Chrześcianin 
i Katolik, Wierzę i mocno wyznatę,. że 
iet BOG jeden w Istocie, w! Ofobach 
troiaki, BOG Qycice, BOG Syn, BOG 
Duch Święty, ktory: dobrym niefkończo: 
ną chwałą płaci, a złych wiecznym pie- 
kłem karze, więc ta nauka cale fię mnie 
nie tyka, nie fię do mnie nie ftólnie, Ale 
wiefz- 
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wiefzże ty, co to iek ile z fiebie znofić 
BOGA?  Znofić. tym fpofobem BOGA, ief 
nie wierzyć w BOGA Wfzechmocnego,. 


 wfzędzie będącego, fprawiędliwego, ieft 


nie wierzyć w Boga niefkończenie hoyne- 
g0, godnego, pięknego i tam dałey, Wie- 
zzyfzźe ty gízeízniků w Boga Wfzechmo- 
cnegó? kiedy fig. grzefząc, zpod iego pra- 
wą wybiiafz, z poi ;iego pofłofzeńitwa í- 


(władzy. wyłamuiefz?  Wierzyfzże ty w 


Boga wfzędzie pizytomnego, wizyftko Wi- 


dzącego ? kiedy fig w obecności iege na 
niewitydg odwaźafz? — Wierzyfzże ty w 


"Boga micfkończenie fprawiedliwego? kie- 


dy fig nagłego po grzechu karania” nie 
bońz, na firafzliwe fądy iego mie oglą- 
dafz, na zgotówanę wieczne piekło nie 
dbafzt  Wierzyfzie ty w Boga niefkońz 
czenie boynego? kiedy o iego wiekui- 
fa nadgrodę, nięwymowną odpłatę mie 
ftoitz? Wierzyfzže ty w Boga niezmier- 
nie łafkawego ? kiedy fię z pod diego opieki 
wybiwizy. pickíelnemu raczey tyranowi 
przez grzech poddaiefz? | Wierzyfzże ty: 


(w Boga nięfkończenie godnego ? - kiedy 


nim tak zelżywie pogardzafz, ? Wierzyfz- 
że ty w Boga niefkohczenie dobrego? 
kiedy go; wcsle nie kochafz? Słuchay, 


lak fię'z tobą u Proroka umświaż. Jeżelim 
da Qycem twoim, gdzież ief miłość moja? 


leżeli Sędzią, gdzież boiażń” „moja? je 
żeli Pancm, gdzie unga moia?. Jeżeli: 
z ż Królem, 
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Krolem, głzie wierność 1 cześć ‘moia? 
Jeżeli Stwórcą 1 Bogiem ,, gdzież pokłon 
i ofiara mola? 
Mowifz: Ja: wierzę, że ick BOG 
niefkod zenie miłofierny, który naywiękize 
niepraw osot. daruie 1 odpufzcza, Słuch.yż 
Jeżeli ty mo tylko Bogu miłofierdzie bez 
ionych dofkonałości lego, przyznalefz? to 
ty w prawego Boga nie wiezyz, AL 
bowiem BOG prawdziwy, nie tylko“ iet 
miłofietny., -ale oraz wfzechmocny, Tira- 


pełiałący, Co rozumiefz:  Czyby taki 
wierzył w prawdziwego Boga, ktoryby to 
iedyrie o Bogu trzymał, że it tylko- mie- 
śmiertelny, a, nie yraz Wfzechu.ocny, nies 
zony, Giefkończęnie oaiiy, piękny; 
y Mazże oubra o~ dufzy Juuzkity 
wiarę Ateufz? ktory to lèy tylko pzy- 
-znsie, że left żyłąca | rozumna, a temu 
przeczy, aby była nieśmiertelna, dcbrzeż 
on o dafzy wiezy? bacizo,żle i bezbo= 
Žaje.  Sądzciefz podobnie jo tym, ktory 
wfzyftkie Bogu. dofkonałości przyznaie, a 
tylko: mu, iednę „naprzykład Wfzechwoó= 
cnosć, przez niedowjariktwo odeymuie. Có 
famo czyniłz, gdy. nie w Boga krom lego 
mdofięrtdzia nie uznajefz; tak to w pra" 
wdziwego Boga wierzyfz * Tak wierząc 
o Mmiłofieulziu Bofttim, mowie: Że ty o 
tym famym' miłofierdziu Boflim zle trzy 
malz i wietzyfz, Co rozumieli:  iekiby 


ty 
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to Syn był, ktoryby w ten tylko fpofob 
Qyca, za Qyta uznawał, żęby w nadzieję 
dobroci i łafkawości iego, wfzyńkie mu 
zniewagi, obelgi, wzgardy, zelżywości wy- 
tządzał ? ciężkie razy, policzki i rany zada- 
wil? A ty przecie na takim=tyiko wy: 
znaniu naymiłofiernieyfzego Oysa twego, E 
oraz Boga przeftaiefz? To taką rzeczą we. 
dług ciebie, dobrze i Kalwin o miłofierdziu 


Bofkim trzymał, ktory tak fekretarzow fwo- 


ich nauczał: /Grzefz ijk mrżefz, i iako 
ci fig podoba ,+ a im ciężey grzefzyć bę. 
dziefz, tym bardziey “w miłofierdziu Boga 


„utay, Jeftże to priwe w miłofierdziu Bo- 


fkim ufanie? owfzemci to zciżywe Boga 
i iego łafkawości blużnienie, ba:to, co nam 
bydź powinno do miłości pobudką, czynie= 
my fobie grzechu okszyą, š 

Jeżeli fię pytafz, co to ieft ile z fiebie 
znofić Boga? oto nie chcieć go znać za 
Fsna, za Stworcę, za Boga wego. Ten 
zaś Boga za Boga hie zna, ktory.mu po= 
winney czci, pokłonu, chwały, miłości, 
ofiary nie oddawa. Tak, iako ten Ktola 
za Krola nie zna, ktory mu żadnego pofiu- 
fzeńftwa, wierności, daniny, honoru, ża- 
dneg Krolewfkiey należytości Rie czyni» 


Teù BOGA za BOGA nie zna, ktory. 


fobie znikome dakie dobro, momientalną 
iaką rofkofz nad niego przekłada, pżeby - 


mogł befpiecznie grzefzyć, naprzod fobie *- 


© -Artykułach Wiary wątpliwości czyki, 
ć BYWA” 


5 
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używania Swiętych Saktanientow poprzeć 
fale, Kazagiami gardzi, przez co naprzod 
Wiarę Babi i wątli, a potym zuchwale 
z owym bezbożnikiem w fercu (woim mo- 
wi: że niemalz Boga. Strach i i wipomnićć 
na to, co fię przed lt kilkydziefiąt w Oy» 
czyżnie nafzey Rato. - Pewny  ( ktorego 
„imienia nie wipominam ) Rycerfkiego Sta» 
nu Obywatel, do tego fzaleńfiwa irtakicy 
niezbożności przyfzedł, że z raza myślą 
Jefteftwa prawdziwego BOGA uwłoczył, 
potym i obfzernym pifmem ten błąd roz- 
wiodł, że Boga Stworcy Nięba i ziemie 
niemafz, Poftrzeżony w tym blużnierfkim 
bledzie, a potym z (wym niezbożnym pi- 
fmem, przed łądem całego Kroleftwa Ras 
wiway, fądzony i iako fprofny zblużnietca 
z przekiętym pilmem fwoim na ftos I fpa- 
lenie fkazany. Nim iednak. na publiczoym 
fpiawiedliwości teatrum ftanął, dał mu bóg 
z 'nieprzebranego miłofierdzia {wego oświe- 
cenie i ferdeczną „fkruchę, że fam uto- 
ezyście 1 iawnie takte wfzyftkich bledow 
i brzbożnosci Ćwoley uczynił odwołanie: 
Ja NN. naynielzczęśliwizy z ludzi, owego 
Tolońnego mowiącego w fercu fwoim: nie 
malz Boga, niefychanym zaslepieniem prze- 
Wy zywy, poważyłem lię naprzód po- 
wątpiwać, a twierdzić, naolłatek pi- 
fać przeciwko Jefeftwu BOGA, ktorego 
chwałę Nisbo i ziemia głofi, a to dla 
tego czyniłem, bym tym befpieczńiiey 
grzelząc» 
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grzefząc, na wfzelką nieprawość wynzdał 
fumnienie, zniofłfzy Boga (prawiedliwego, 
grzechow fędziego. Gdym zaś (tą niezbo. 
żnością nic ùa fumnieniu nie dokazał, ale 
i owfzem widziałem, żem darmo tak ufil- 
nię pracował, tedy fprawiedli 'wym tegoż 
Boga wyrokiem, w tey przewrotney nau. 
ce ieftem znaleziony, fądzony ; przekona: 
my, i na Śmierć fkazany. „Ale pokutą , tak ; 
ciężkiego grzechu wzbudzońy, iawnością 
Jefteftwa naywyżfzego BOGA przezwye 
ciężony, chcąc 'dufzę moię zbawić i zgor- 
fzonych przezemnie ludzi według możuo» 
ści moiey naprawić. W obecności Rzym- 
fkiego Kościoła, przed Naywyżfzym Bo- 
giem, ktorego JeReftwo znofiłem, albo zno= 
fié uGłowsałem:, przed Bogiem  tUrolakim 
w Ofobach, w iedney iftności , przed JE- 
ZUSEM Chtyfufem, moim i całego naro- 
da ludzkiego Odkupicielem , przed Nayt 
więtfzą i Niepokalaną Bogarodzica Pabną 
MARYA, przed  Błogoffawionemi :Apofto= 
fami Piotrem i Pawłem, i całym Orfzakiem 
Niebiefkim, przed tobą. Nayprzewielebniey= 
fzy Qycze Bifkupie, naoftatek przed wfzy= 
fkiemi tu przytomnemi ludźmi, 1 przed 
całym światem, fercem fkrufżonym, flo- 
wy wyrażnemi i pokutuiącym umyfłem, 
odprzyfięgam fię tey bezbożności moiey, 
i nią fię brzydzę-, odwoływam i potę- 
piam wfzyftkie moie błędy i pifma, í j 


akaz prawdziwą w BOGA wiatę wy- 
, zBaląc, ; 
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„. mowię: Wierzę tw BOGA 
chmogącego Stworzycjela Nieba Res 
Foty fą fłowa tego pokutułącego 'Ateufzą, 
Co do; wego przedfięwzięcia, wrocić mi 
fię do owych 'iego Row. trzeba. Poważy> 
łem fig naprzod powątpiwać, potym twiepe 
dzić, a ma oftałek ufać przeciwko fieftwiu 
BOGA, źZefiefiwo Bofkie znofiłem, abo zno- 
fe uflowatem, a to dia tego czyniłem, abym 
tym befpioczniey grzefżąc, na wjzelką nie: 


prawość fumnienie wyuzdał, zniofijzy BOGA 


Jprawiedhwegy grzechów Sędziego. Poznay- 
że tu każdy „ do czego fo rozpufta i wy- 
użdana życia. kozwiozłość pociąga i zawoe 
dzi.  Miarkuycie fię po. fumnieniu wa- 
fżym grzelznicy, ieżeli wam, gdy: iefte: 
ście w grzechach, wątpliwość o rzeczach 
Bofkich ezęftokroć nie przychodzi? Pye 
taycię fię pobożnie żyłących ludzi, ieżcii 
fię takim Wiary  ofabieńiem chwietą 2 
 Słuchaycie, co Auguftyn Święty mówi : 
Prędzeybym, prawi, i łatwiey o tym wate 
pił że żyię, niżeli v „pewności BOGA; 
ktorą mam w fercu moim. A Ignacy Swie» 
ty wyznale: że choćby był żadnego Pi- 
fma Świętego nie miał, chodby był o ża- 
dnych cudach nid wiedział , iednak z fa- 
mego wewnętrznego oświecenia,  gotow= 
by był za prawą o Bogu Wiarę wizy- 
ftkie katownie i męczeńftwa ponofić, 
Nie ma w tobie mieyfea takowa wiary 
półężność, tak nieprzełamane Boga. wye 
znani, 
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znanie, bo do ferca twego rozpufta i nie» 
wiiyd oświeceniem Bofkim przyfłęp: za» 
grołzia i-zawaliła. Przenika promien flo- 
meczny fzkło sczyfte, ale gdy go błotem 
zarzutifz, tey dzielności nie ma. Skarżył 
mi fię raz, w dyfkurfie jeden trofkliwy o 
zbawienie Chrześcianin, że fie obawiał 
w godzinę śmierci tukiey o BOGU wątpli- 
wości; na co tę odemnie pizeltrogę ode. 
brał: /Tylko üg ty fprofoyeh gtzechow, 
rozpufty cielefney wyftrzegay, i .przed nią 
iako przed zmiią uciekay , to ty żadney o 
-Wierze i o BOGU. mieć nie hbędziefz wąt- 
pliwości. Nie było Żadnego na świecie 
Kacerza i Heretyka, ktoryby od Wiary 
<odpadt, ażeby „pierwey w fprofne, grzechy. 
mie zabrvął, -Ze nie wfpomnę dawniey- 
fzych Aryufza, Polagiufza , Szbelliana, Pri- 
fcilliana, i innych wielu, patrzmy na Lu- 
tra i Kalwina» ktorych wfzefeczeńftwa 
Światu calemu wiadome, Stoe haymy,, tako 
Luter jednego do fwych bledow przypra- 
wował a ktory gdy mu powiadał, iż fu- 
mnienia żadną miarą od adftepiwa powfze- 


: chney Wiary przełamać nie mogł, taką wziął 


od tego piekielnego Miftrza natkę : Walcz 


tylka cielefnemi rofkofzami przeciwko fu=- - 
mnieniu, zapewne Rzymfką Wiarę potzua 


Cifz, idam nie Inaczey tey mądrości doe. 
fzedł. Co Turkow w tek grube Machomee: 


ta błędy, i uporną o BOGU w Troycy S. 


jedynym niewierność uwiklalo 7 oto ciele 
fna 
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fna rozpufta. O bezbożnym mowi Dawid 
w 'Pfalmie o. Mie majz prawi Boga „przed 
obliczem| ego, „A to czemu? Dale tę przy- 
czynę: Zefzpecone fą drogi iega każdego 
czafu, to jeft fprofnemi wfsetecznościami 
{kalat dufzę fwoię, dla tego fię zapiera 
BOGA i 'Stwocy (wego, fzslonym odwra- 
ca uporem. Moy Panie! zaprzećbym fię 
Krolą nie mogł , gdyby mi faki przywiley, 
honor i fortune nadał, a Ciebie isko fę 
zapierać mogę, od ktorego cokolwiek mám 
i mieć mogę, wfzyftko odebrałem. Za- 
przeć fię nie śmiem Dobrodzieja, ktory mi 
luką uczydność wyświądczył,  Zaptzeć fię 
Oyca|mie chcę, ktory mię zrodził, i dzie- 


dzicemi dóbr fwoich uczynił, a Ciebie isk fig. 


zaprę , ktoryś iet więcey niżeli Oycem mo- 
im, choćbym Cię znać za BOGA nie chcisł, 
Ty mi fię poznawać daiefz. - Piękność 
twoię flońce mi na oko pokazuie. Oświad. 
cza mi iawnie Wfizechmocność twoię tak 
obfzerne i okiem 'niezmierzone Niebo. _U- 
kazuie mi Mątlrość twcię, tak przedziwne 
biegow i planet Niebiefkich rozłożenie, 
Dochodzę z wyitawionego wfpaniale pała. 
cu. Architekta, z milternego zegarka Zegara 
miftrza, a iakoż -z tak rozlicznego ftworze= 
nia, Stworcy mego: dochodzić nie mam? 
Będęż* głupfzy od Pogan , ktorzy z fimego 
przyródzonego światła rozumu, prawdziwego 
Niebios i Ziemi Stworcy dochodzili, 


Ale 


wi, doftacki i bogactw 
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Ale poydźmy reczey do Części 
drugiey, Powiedziałem, że grzech na 
mieyfce prawdziwego Boga innych fat- 
szywych fobie wyltawia i twoży, Co 
ta iett ( pytacie fię fałfzywe fobie: Bogi 
ftawiać i tworzyć? Odpowiadam : Jeft 
to jakiemu fzczeremu ftworzeniu przy- 
zńmawać dafkonałość mego Boga. Jel 
to na rzecz ftworzoną cześć Bofką prze- 
nofić, - W ten właśnie fposab' Jzraeljto - 
wie eielca, ktorego fobie ulali, za Boga. 
uznawali, mowiąc: Ci fą Bogowie twoi 

Jzraelu, ktorzy cię wyprowadził 2E- 
giprkiey niewoli. Tys mity ciołku owe . 
cudowne przed Faraone 
wy czynił, "Tyś nas m 
fupie ogniftym prowadził, 
rozdzieli, Tyś pas fuchą nogą przez 
dno przepaści morfiey przeprowadził. 
Tyś ni i yfka z Farao- 
nem cudownie zatopił 7 ten właśnie 
fpofob i Poganie fatfzy wych fobie' Bom 
gow tławiali, kiedy woienne powodze- 
Ria izwycięftwa M tfowi, pokoy janufa: 
a Plutonowi, fzla” 
cheine urodzenie Dianie  przyzńa- 
wali. Reflektuyże fię tu wierny niby 
Chrześcianinie, jeżeli i ty Bofkich dofko- 
nałości, włafności na ftworzenie iektą= 
dziefz? nieprzenofifz? W fpomniey tylko 
fobie, jakoś fię owey ofobie oświądczał: 
yí życia mego ukonitentowanie,. zupełje 


E ne 
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ne dufzy moiey ufzczęśliwienie, iedyna 
ferca mego pociechą. Przebóg! wzdyć 
to famego Boga włafność , bydź dofko” 
nałym, rozumnego ftworzenia tkonten= 
towaniem, zupełnym duszy ufzczęśliwiee 
niem, iedyną ferca pociechą. Coż mo: 
wić o owych w zaslepioney namiętności 
przed ulubionym tworzeniem pokłonach, 
czołem biciach, uklękaniach? Wżdyć. to 
i fami Poganie nie więkfzy Jowifzowi 
oddawali pokłon? wżdyć to i fam p“ā- 
wdziwy BOG i Stworca twoy, nie wię« 
kfzey po tobie czci, nie więkfzego Wy: 
ciąga poklonu? Mowże tu, ze ta nauka 
do famych Atheufzow i Pogan należy, 
ala ci dowodzę, że ty bardziey ftwo= 
rzenie fzacuiesz i kochafz niżeli Boga. 
bo ty tworzeniu cale ferce oddaiefz, a 
część tylko Bogu. Sluchay, iako BOG 
w Piśmie S. Helego ftrafzliwie gromi i 
frofuie : Bardzicy uczciles Synow twoich ni» 
Zeli mnie, iżescie iedli pierwiaftki, kożdey ofia- 
ry Izraela ludu mego. Jakże to Heli bardziey 
fzanował fynow fwoich, niżeli BOGA? 
codda watże im cześć Bofką, albo iakie pa: 
kłony? wierzyłże w fynow fwoich, iako 
iw Boga? czyniłże im kadzenia, ofiary, Câ- 
łopalenia iako Bogu? bynaymniey, tylko 
że ich łakomitwa, obżarftwa niepowścią- 
gal, że ich o fprosną cielesność nie ka: 
rał, że im rozwiozłego życia dopufzczał, 
tym famym czci powinney BOGU nie» 
oddawał. Bardziey ( mowi Bog ) uczciłeś 
Synow 
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GA odftąpii 2 


$ MIsSYINE T3r 
Synow twoich niżeli mnie. Wiemai ia do- 
brze, miły Chrześcianinie, że ty żadne- 
ma tworzeniu kadzidła die palitz, ofiary 
nie czynisz, że ty w tego co i Heli 
BOGA wierzysz. Sama twola w piiań- 
ftwachi niepowściągliwość, ieft wyraźną . 
wzgardą Bofką i piesakim bałwechwaj- 
ltwem. Artykoł to wiary ielt, co Paweł 


„8. Apoftoł powiedział : IT |zciki porubcą, 


albo: nieczyfty, albo łakomitć, co ifi baltwo- 
chwalftwo, niema dziedziólwa w Kvolefiwie Boa 
žym, (Eph; 5.) Każda nieczyltość, takom- 
Ewo, ie to batwochwaltka fuba. Co 
Salomona do batwochwaiftwa przywią- 
dto, ieżeli nie cielesność? fluc haycie ca 
Pifmo S. onin mowi: Deprava tim: zh cor 
ejus per mulieres, ut Jegueretur. Deos alienos. 
1 miłyż Boże! owie to Salomon, Dad 
wlzyftkich swiata judzi naw nędrszy, tak 
pobłądził i zgtnpjał, że fg kamiesniom ia- 
kö Bogu kłaoiał? Owie to Salomon tak 
fiawnego Kościoła fundator, Bałwochwal- 
cą zofiał? Owże to Salomon, dofłatka- 
mi, ławą, rozmową z Bogióm Utaczo- 
DY, tak zbezbożniał, że od prawego BO- 
żę dzieła rąk ludzkich, ka- 
mienie i drzewa za Bogi fzanował? U- 
fayże tu grzeszniku fobie, ia cię (un- 
damencie wiary i Pifma przefitrzegam: 
żę qhoćbyś miał mądrość „Salomona » 
chetbyś na cześć Bogn Kościoły ftawiał, 
ieżeli fię za.rozpuftą i zakazaną rofkofzą 
ndafz, bałwochwalcą będziefz. 
i 2 
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Moy Panie! iak ciężkie potępienie 
czeka ówych Pogan, ktorzy miafto Cie» 
be, nieme pos¿gi Jowifza, Marfa, Mere 
kuryusza, ogień i drzewa za Bogi mie» 
fi. Lecz iak gtębfze piekło czeka Cbrze- 
ścian, ktorzy tworzenie i znikomą ro- 
fkofz, nad famego przenofją BOGA! 
Rzeczesz: Wiemci ia przecie co BOG, 
a co Stworzenie. Wyznaię Stworcę za 
BOGA, za Naywyżfzego wfzech rzeczy 
Fapa. Ale na coż fię to przyda, że ty 
BOGA za Naywyżfzego Papa wyzna” 
iesz, kiedy bardziey @worzenie kechafz, 
bardziey mu fłużysz niżeli BOGU. Co 
potym, że ty przyznaiefz Bogu fprawie- 
dliwość, kiedy fię ty bardziey boifz ulu» 
bioną fobie ofobę obrazić, niżeli BOGA, 
iakoż fię to z zdrowym rozumem po* 
godzić może ? mufifz przyznać, że ty 
flowy nie fereem, ięzykiem nie uczyn= 
kiem wierzyfz. 

Ah! Panie i Boże moy, inż wyzna- 
wam, i mocno wierzę, żeś Ty fam ieft 
Bogiem moim, przeto na dowod tey ` 
wiary moiey, idąc za przykładem owe« 
go pokutoiącego Atheufza, czynię pras 
wowierne wiaty moiey wyznanie.. la 
naymizernieyszy ze wfzech ludzi, wy- 
znaię © mocno wierzę w Ciebie Stworco 
Nieba i ziemie. Jedyny w iltocie Boże, 
w Ofobach troiaki. Wierzę żeś Wfzech- 
mogąey, ktory wfzyftko możefz. Wię* 
rzę żeś iet niefkończenie Sprawiedliwy, 

i za 
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iza grzech śmiertelny więkuiftym pie» 
kiem karzesz. Wierzę zes wfzędzie 
~ przytomny, przed ktorego lę obecno- 
scią, w żadnéy fkrytości utaić, z newity- 
dem hie mogę, ktoreż ftworzeliie, wła- 
sności, i przymiorow Twoich dofiągnąć 
może? ktoraż fię władza i fta; z W fze- . 
chmocnością "woią, porownać może? 
Ktora ludzka łafka do Pwoiey nicprze- 
braney hoypośći przyfłosować fię mo- 
że? porownać fię ifkiersa do fłańca, kra. 
pla do morza, proszek ieden do caley 
ziemi może, ale fię z Tobą żadne ftwo- 
rzenie porownać nie może. Więc wie- 
rzę l wyznaię mocno, żeś ieu pier- 
wszym początkiem i oltatirm koń- 
cem moim, ufzczę:liwieaiem moim 
wiecznyin błogofławieńftwem moim. W 
Tobie famym gdy nadzieię moię pota- 
żę, nie b,dę zawitydzony ua wieki, A- 
-MeN 
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KAZANIE VIII 


O pewnym wymierze grzechów na- 
Szyche 


FRODO ET AB TORS TO 


Dominus patienter expedłat, ut cum 
dies judicii advenerit » in plenis 
tudine peccatorum pubiat. 

2. Mach; 6. 


Pan cierpliwie czeka, aby pdy Sądu 
dzień przytdzie, 16 dopełnieniu Grila 
chow kurat. 


| Wierze ia Gę ośmielę z tak fmutn3 no- 

wina przychodzić do was? i więcże fie 
odważę tak fitrafznemi Pógrożkami tfzy 
wąfze przerałąć? Jużbym milczeć wos 
lał, ale mi Zbawicielu tanie mowić ka- 
żefz. leżeli wola Twoia Panie, pośley 
mnie raczey z Jopasżem do Miafta Ni- 
niwe, wołąć będę ua grzesznych. Już 
dni nie wiele do ftrafzney zemfty Pana 
Boga macie, zgubi was BOG, Miatto 
wafze , iak drugą Gomorrhę i Sodomę 
ogniem fpali. Jeżeli ta iet wola Two- 

ia 
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ia Panie, posly mnie raczey do Narodow, 
światłum Ewangelii nie oświeconych, albo 
więdzy Turki r Pogany, ieżeli fig do Cie- 
bie ńie nawrocą, wiecznym im zaliące- 
niem grozić będę. Ale kiedy mnie pofy- 
lafz do tego ludu, do Twoich Wybra- 
nych, na łonie wiary Swiętey wychowa- 
nych, Sakramentami Swiętemi wykarmio- 
nych, iakże ia fię ośmielę, żebym z tak 
fmutną nowiną przychodził do mich. Take 
öym ia rozumiał, tak fądził „ale mi i 


-pa was wołać każano. Ah! Dusze Krwią 


Nayświętszą JEZUSOWA odkupione , let 
fzczę was BOG czeka, dako do zemity 
nefkwapliwy; ale ieżeli przydawać co taz 


grzechów do grzechow będziecie, dopet- 


nicie miary, abt dopełnicie miary, CO2- 
za tym naitąpi? ot» fobie wrota [Muioliet- 
dzia Bofkiego na wieki zamkniecie. (Nie 
będzie B O G patrzył na wiarę Przodkow 
waizych, na świątobliwość Rodzicow. wa- 
fzych, nie ubłaga fię przyczyną Świę- 
tych Patronow waszych, ale w dopet- 
nieniu grzechów karać was będzie. Tak 
uczynił z owym ludem dla ich bałwochwal- 
itwa, za ktorym lubo fię wfławiał Moy- 
żefz nic u zagniewanego BOGA nie fprae 
wil, gdy: miary grzechów fwcich dobra- 
li. Tak uczynił z wielu ivnemi, ktorych 
częfie mamy w Piśmie Swiętym przykła- 
dy. Nie było milżego BOGU Mita. nad 
Jerozolimę, nie było, też frafznieysztżó laka, 
nad. 
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nim zemfty Bofkiey dowodu, gdy dopeł. 
Mili miary grzechow fwoich , jako im Do- 
/brotliwy JEZUS przeftrzegaiąc groził: Im. 
plete mensiuram Patrum veftrorum „ Dopet- 
niaycie miary Qycow waszych, czego o- 
nt mie dobrali, wy dobiersycie, Coż fig - 
potym ztym Miaftem i ludem Rato? 0 to 
fię wnim wedlug Protofiwa Chiyftusowe» 
i go, kamień na kamiepiu nie zoftał , Gdy 
|| go za Tyta i W espazyana Cesarzow, fztur= 
mem dobyto, tak wielu w pień wycięto, 

że fię przez ftopnie Kościoła na kfztałt 

ftrumienia, krew z zabitych lała, tyle w 

niewolą zabrspo, że trzydzieści żydow, za 

jeden frebrnik Przedawano, tak głodem przy- 

cisbiono+ że Matki własne fwe dzieci 

zalinły , warzyiy i iadły, To fię nie ża- 

y yaz fpełniło, aż w lat czterdzieści po-Wnie- 
AGR bowfapisnju Chryftusowym , gdy miary 
f gizechow  fwoich dobrali. Przeto nie 
Moweie: Zgrzefzyliśmy, coż fig nam złe. 

go fłało ? fpadł że nam /wios 2 głowy ? 

zabolał że nas palec? Nie mowcie, bo 

l nie wiecie, api wiedzieć możecie, iak 
prędko zemfła Bofla przypadnie, Gdyby» 
ście wiedzieli, Że zsrsz po popełnionym 
Brzechu, nagle Pomrzecie , czybyście fię 

ii na gwech odważyjj ? Gd$byście wiedzie- 
l, że ten grzech ktery popełnić macie, 
będzie wam oftatni w żyeln, a pierwszy 
w poczęciu wieczności niefzczęśliwey , 
Szybyście bęspiecznie grzefzyć a 

ie 
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Nie mowciefz:  zgrzeszyliśmy, acoż fię 
nam złego ftało? bo kto wie, a bydź te 
może, ieżeli BOG, ktory do drsia dzifiey» 
szego was cierpliwie znofił , do jutra cier. 
pięć będzie? Kto to wie, a bydź to mo. 
Że, ieżeli BÓG, ktory "wam do dwudzie. 
ftego grzechu wyuzymywał ża dwudzie. 
ftym pierwszym karać nie będzie 2? Kta 
to wie, a bydź to może. ieżeli BOG, 
ktory wam nieżliczone łafki do tych czas 
dawał, nie zamknie dziś przed wami wrot 
miłofierdzia fwego, i nie rzecze wam ja- 
ko owym głupim Pannom : Mie znam Was, 
idźcie precz odemnie. Ah! ftraszny ta pio: 
run na fzołatanie fetca ludzkiego, i wzbu. 
dzenie do zbawienney trwogi. Ze BO G, 
iaką pewną miarę grzechow „ tak i łafk 
nazuaczył każdemu, za ktorey  dopełnie- 
niem nieubłaganie karze. Zebyśmy na teg 
nieszczęśliwy kopiec, mie przyszli. Mow- 
my otey prawdzie: Za pomocą BOGA Oy- 
ca, ktorego miłofierdzie bez miary. Za ła- 
fką Syna Bofkiego, ktorego Dębroć bez 
końca, Za darem Ducha Neyświętfzego, 
ktorego łafk obfitość nieuftaona nad nami. 
Za przyczyną pełney  łufki Nayswiętszey 


MARYT, żeby i mnie do mowienia, i wam 


do przenikniepia, tey zbawienney prawdy 
łafkę u Syna fwoiego uprofiła. O! niech 
tak będzie, niech fig tak Nanje! 
t sk 
Nim do rzeczy, o ktorey mawić po» 
ftanowiłem, przyftąpię, niektore wam tru- 
dno- 
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dności ułatwić mufzę, "A nayprzed : mogł. 
by kto mówić: BOG niefkoń do- 
bry, miefzończenie miłofierny, mie może 
mieć żadnych . granic Dobroci, ani Mito- 
fierdzia , bo gdyby ta lego dobroć , alia 
ktora iltota lego dofkonałość , mierzyć (ię 
mogła, tym famym nie byłaby niefkoń- 
czona, tak właśnie , jako gdyby w prze: 
paści iakiey bezdenney , gruntu fię dobra» 
no, iużby fię owa przepaść , nie mogła 
niezgruncowaną nazwać, Co, że fig w Bo- 
gu znáydować nie może, a iak to bydz mor 
że? zeby łafk fwoich pewną komu zakia 
dał miarę, albo żeby człowiek dopełniwfzy 
miary grzechow , łafki da czynienia poku- 
ty pozyfkąć nie mogł? Ze BOG niefkończenie 
dobry, niefkońnezenie miłofierny, to prawda, 
że nie może mieć żadnych granic dobroci, ani 
midufierdzia, i to nieomylnś, Z tym wszylł= 
kim, lubo kazdemu z mas, pewny wymiar 
grzechów, azatym i łafk ief naznaczony, 
nie fię tym piefkończoney dobroci Vana 
BOGA naszego nie uwłacza, bo BOG 
fam z ebie, iako- z fkarbnice nieprzebra- 
ney, niefkończenie łafk, użyczać może, 
człowieka tylko wina, że tych łafk Bó- 
fkich odbierać; i pożytecznemi fobie czy- 
nić mie chce,  Fodobnie iako gdybyście 
poszii , z naczyniem do morza y. tyleby» 
ście tylko z niego wody: nabrali, ileby 
fię w naczynie zmieścić mógło , że wię» 
ceybyścze wziąść mie mogli, mie mọ- 
rze: 
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xzeby tem winno , bo ma wody obfitość, 
ale niesposobność fzczupłego naczynia. Tak 
i BOG ktory iet iak morze łafk nieprze: 
brane, nżyczać, ieft ich wfzyfkim goto: 
wy „ale jeżeli człowięk, iako naczynie 
Wfzeęchmócności lego, niefpofobnym  fię 
ftanie, tego wymiaru fam fobie: przyczyną, 
żę więcey czerpać i fkarbić łafk (obie nie 
może. Jako tedy przez to moize, bydź 
morzem. nie przeftsie, gdy -kto więcey z 
niego czerpać wody nie chce. ; /Tsk ; BOG 
nieprzeftaje bydź niefkończenie dobrým, i 
niefkończenie miłofiernym, gdy üç do te-. 


go fam człowiek niefposobnym czyni, do: 
”pełniaiąc miary grzechow fwvich, 


Ale mowicie: Tak. to bydz może? 
żeby B OG; ktory nię chce Człowieka 
Zguby, żeby B O G w m/łofierdziw mies 
przebrady „  uiefkończenie dobry,  nazna- 
czał pewny wysmuar grzerbow, jako i. lafi 
fwoich , za ktorych dopełnieniem naftzpó= 
wałsby ślepota na rozumie, zatwardzenie 
ferca? aby takioczłowiek/ nigdy. fie niena 
-rocił, nigdy nie pokutował ? gdyby tik 
B O G czynił. byłby przyczyną człowieka 
Zguby, nić rożumieycie, żeby. człowiek, Tow 
TEN czas kiedy dopełnia miary grzecho:w, 
bie miał wolney woli grzeszyć, albo nie? 
Nie rozumieycie żeby był tak ot. Boga 
porzucony , aby mu. żadney dafki do zba- 
wienia dać nie chciał? Dale mu i w ten 
i cza3% 
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łafk twoich doftatecznych obfitość, przeż 
oświecenia -DX rozumie, wewnętrzne ine 
$tynkta, woli do dobrego wzbudzenia, lecz 
gdy człowiek przez fwoie do złego nałoe 
gi, btnie co raz to głębiey, grzechow 
do grzechow przyczynia , wfzyltkie iego 
łafki niefkutecznemi fobie czyni; więc też 
BOG ma ukaranie złości tego, alba życie 
fkraca, albo dopulzcza, że fposoboości 
do pokuty zfwoiey winy mieć niebedzie. 
Tak fobie P O G'w tey mierze polłępulę, 
iako Lekarze z chorym , iuż zdelperowa» 
nym, daie mu lekariiwa , ktoreby mu pgs 
moc iefzcze mogły, ale widząc, że ich 
nie ptzyjmnie, fłufznie go porzuca. Sądźe 
cie , kto tu będzie sinierći takiego chore- 
g0 przyczyną? Nie Lekarz, bo ten czynił, 
co z fiebie, nie lekaritwa, bo i te, mo- 


« głyby były do zdrowia pomóc, że nie 


pomogły , ‘fam temu. winien, co ich 
pizyrąć nie chciał, Tak i BOG niewie 
nien człowieka zguby, bo iey nie chce, 
nie taika winna, bo ieft doitatęczna, ale 
ten, co fig iey nie chwycił, Kto temu 
winien? że od Słońca błoto czernieje , i 
twardym fię ftule, a wofk topnicie, i biee 
leigu nie Słońce, bo to zarowno uboy ga 
dogrzewa, złe fama niefpofobuość fzpetne* 
go błota, że topnieć i białości nabrać nie 
móże, Jedno było Kazanie Chryftufowe; 
tak dla Faryzeufzow, iako i dla Magdzlee 
By, aiak rożpy, í odmienny fprawiło iku: 
tek, 
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tek, ta poznawizy fprosność grzechow 
fwoich, ięczy , płacze, fuknie z fiebie zrzn* 
ca, zroczochranemi włofami do nog Jezu- 
fowych przypada, łzami ie. oblewa, oni 
dak gdyby do kamienia mowił, nie tylko 
Ńę na fercu krufzą, ae żeby go w flas 
wie podchwycić ,. czuwalą, iak na życie 
naftąpić myślą. Ah! kioź temu winien? 
nie Dobrotliwy JEZUS, bo przyfzedł na to, 
Żeby grzesznych zbawił, ale ułufna ich 
ślepota, i zatwardzenie ferea. Prawda: że 
do tey ślepoty, do tego zatwardzenia fere 
' €a, nie tylko fię Człowiek, ale i BÓG 
przykłada, Człowiek ie zaczyna, a BOG 
konczy, Cztowiek dopuszczaiąc fię grze» 
chu, a. BOG karząć grzech iego, Czło» 
wiek fprzeciwiaiąc fię natcbnieniom we» 
wnętrznym, oświeceniom Bofkim, a BOG 
wmykałąc światła łafki fwoiey, Człowiek 
złośliwie czyni, gdy ferce fwoie zatwat- 
dza, ale BOG nader (prawiedliwy, gdy. 
to zatwardzenie karze. Tak właśnie, ia- 
ko gdy Sędzia złoczyńeę obwinionego pa. 
tępia, i na śmierć fksguie, czyni fpra- 
` wiedliwie, i nie on mn mierci przyczy” 
ng, ale zbrodnie iegg. Ani też BOG 
powinien fafkami fwolemi, zwłaszcza fku- 
tecznemt tak fzafoówać, żeby ich i na nie» 
godnych złewał zawsze. Jeżeli tedy łafk 
fwoich umknie , coż fię Ranie, Oto iake 
żcląza kiedy wyięte będzie z ognia, 
ztwardnieje , tak i ferce grzefznika, ani 
fig żadnym nabożeńfiwem nie miękczy p 
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ani fię Żadnym  karaniem nie poprawja, i 
ówszem, w naywiększych ucidltach gör- 
szym fie ftàie, 

Jeżeli, pytacie : Czemu: BOG nie ro. 
wno wszyfikim łafk Twoich udziela 2 ale 
iednym więcey daje „ mniey drugim. Py. 
tacie fig czemu? co Pan, wolno mu, ieft 
Panem łafk fwoleli, udzielać ich, użyczać 
może, komu. chce, wiele chce, kiedy 
chce, i iemu fię podoba . Przypomnieycie 
tu fobie owę przypowieść Chryftusową, o 
owych talentsch, ktore nie rowno: rozdał 
Pan Ewangeliczny, między fugi "fwoie. 
Iednemu dał pięć, innemu dwa, innemu je- 
den. Wolno mu to było, jako Panu, bo 
gdyby był i nie nie dał, nikomuby fig 
przez to krzywda nie działą, Tak iskó i 
tobie: Wolno żebrakowi dać groszy dwa- 
dzieścia, innemu grosz ieden ; wolno ci, 
ktoreinu z flug twoich, procz myta, i za. 
fiug przyczynić więcey, drugiemu nie. 
Wolno i BOGU uczynić miłofierdzie nad 
iednym, a nad drugim grzesznikiem: zafia. 
rzałym, tego miłofierdzia nie pokazać, jako 
Paweł, Święty mowi. Jeżeli chce, aby fię 
zmiłował, zmiłuie , jeżeli chee Sprawiedli: 
wość fwoię pokazać , ukarać , ukarze; bo 
mu iako Panu. wolno. 

To wam obiaśniwfzy : wiedzieć nieo- 
mylnie mamy, że BOG tak łafk, iako i 
grechow, pewną każdemu założył miatę, 
i lubo, ziakich to ptzyczyn czyni, do- 

cho» 
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ehodzić nie możemy , bo to; w przepascie: 
fych wyrokach fwoich ukrył , ale na Są: 
dzie Bofkim pożnamy, iż wizyftko cokol- 
wiek BOG czyni, i rozporządza , wfzyft. 
ko czyni pod pewną miatą, liczbą i wagą: 
in menfiera numero , -£9 pondere.: | tak za» 
mierzył pewną liczbę czafom, i latom na« 
fzym.  Nazosęcył liczbę krokom nafzym, 
wiele ich uczynić mamy. Wiele na drze: 
wach liścia i gałęzi, ma ziemi kwiecia, 
na roli kłosów, mą łąkach trawek , co.w 
morzu kropel i piafku, wfzyftko to Mą- 
drość Bofką zrachowała , nawet i włofy 
łudzkie, wszyftkie u BOGA pod liczbą 
zoftalą, 1 żaden bez woli Jego z głowy 
fpaść nie może.  Zaczym i człowiekowi 
każdemu, pewna kwota i miara „grzechów, 
ieft nieomylnie nsznaczona. (Ta miare ko- 
ro fię dobierze, fkoro liczba Qrończy, fox 
ro waga nachyli, iuż fię chyba na dnie 
piekielnym oprze. Mamy tego przykład 
ma Baltazarze, ten złupiwszy Kościół, i na- 
czynia BOGU poświęcone zebrawszy, gdy 


 biefiaduie, fiodkie. fpełnia napoie „ obaczy 


na ścianie rękę pilzącą owe, fiowa : „Mane 
Tekel Fares. Co widząc, mieszać fię, bles 
dnąć, i drzeć od ftrachu począł , Zwoła- 
no Mędtcow, między: nięmś, i Daniela, kto- 
ry mu ie wytłumaczył.  Numeravił, pon- 
deravit , Sententiam tulit. Oto Kroln, zli- 
czył BOG dni życia twego, fkrocił dni 
Krolekwa i Panowapia twego.. Oto aa 
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zony iefteś na fzaji i pokazało fię, że nie 
nie ważysz. Oto tózerwane ieft Kroleftwo 
twoie, i dane ief Medom, i Persom. T 
tak ftrhszuą nowinę ledwo co uftyfzał, mo» 
wi Pismo S. że teyże nocy. zybity poległ: 
Eadem nocie interf flus ef Baltasars (ALI 
dla Boga! Czyż nie mogł pokutować? Miał 
tak iawną przeftrogę, miał Czas, miał przy. 
kiad na Nabuchodopozorze Dziada fwoim, 
ktory fobie przez pokutę BOGA ubłagał , 
Coż za przyczyna,- że fię nienawrocił , i 
zginął ? oto mowi, Theodoretus : Completi 
suńt dies malitiæ ejus Już fię fpełniły dni 
złości iego, już miary grzechów. fwoich 
dobrał, przeto zginął, iako więcey łafki Bo- 
fkicy niegodny, 

Niemasz w Piśmie Świętym iaśniey» 
fzey prawdy nad tę, zważyć tylko chciey- 
cie , co BOG przez jJzaissza Proroka mu: 
wi: Ponam in pondere Jufitiam , & judici- 
um in mensura. ( Jfsi: 13.) Położę: pod 
wagę fyd, a fprawiedliwość pod miarę 
Przy pomniycie fobie ówe' fiowa Chryftu- 
sowe do Faryzeuszow : Dopełmiaycie mia- 
ty Oyeow wafzych, Coż zatym nafłąpi: 
ło? ota niemafz oczywiitych przykładów 
oftatniey zguby tak wielu, iako przez do» 
pełnienie, i przebranie miary grzechow 
fwoich. Owi Jzraelitowie po dziewiatym 
grzechu miarę przebrać mieli, i pizebrś” 
li dziefiątyn bałwochwalitwa. Po in: 
sych grzechach dał fię im BOG ubłagać, 
ale gdy dziefiąty raz wykroczyli, nie» 
ubła» 


na. 
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ubłaganie karał, daiąc tego przyczynę: 
Tontaverunż me per decem vices, non vid: bunt 
teriam, pro qua juravi Pałribus eorum: ( Mum: 
14) KuGlimnie przez dźiefięć razy, nie 
będą ogiądali ziemi, ktorą dać Qycom 
ich poprzyliągiem. Toż mamy o Sodo- 
imie, ra ktorą lubo fię bardzo tozgnie« 
wał BOG, poty iey iednak nie karał, coki 
fię złości miara nie dopełniła. Toż lzy» 
tamy otrzech, Miaftach Tyru, Sydonu, 
i Damafzku, ktorym trzy zbrodnie prze» . 
baczyć obiecuie. ale fię "oświadcza, że 
czwarty grzech, uczyni granice, i ko- 
niec Miłofierdziu fwemu : Dla trzech wy- 
fepkow Damafzku, i dla czterech nie nawrocę 
go. (Amos 1. v. 3. ) Tu trzy grzechy 
znaczą wiele grzechow, agdy Pifmo 
przydaie czwatty, znaczy wielką wiel- 
kość grzechow. Toż mamy w Liście 
Pawła Swiętego, przed ktorym gdy fię 
Tefsalończykowie ufkarżali, na prześla- | 


= dowania, ktore od żydow cierpieli, po: 


budzaiąc ich; do imężnego do końca wy- 
trwania; mowi: Impleant: peccata fua. Cr 
Thefsal: 2 v. 16.) Niech dopełnialią grze- ` 
chow fwoich, w krotce to będzie, że 
ich i dopełnią. 

Ta miara nie wfzyftkim jednakowa, 
dla iednych więkfza, dla drugich mniey- 
fza, iednym od dziefięciu, innym do pią- 
ciu, innym do iednego z wyrokow Bo- 
fkich naznaczona grzechu, co częfto:: 


K ć kroć 
` Mifsyi Apoftolfkicy Część I, 


R ZE ZOE 
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kroć pochodzi z więkfzey, lubo mniey- 
fzey złości i zaciętości człowieka, ktorą 
BOG przeytzawfzy, poiłanowił więcey 
nie dać łafki do nawrocenia, lak ta iego 
złość, do pewnego doydzie ftopnia, ale 
naywięcey to pochodzi z fkrytych fądow 
Bofkich. lako Oyciec iednego Syna, 
choć i kilka razy rozgniewa Qyca, nie 


'żara% od łafki odrzuci, adrugiego pa 


pietwfzym fwoim rozgħiewaniu na o- 
czy nie przypuści, Tak i BOG iednego 
po kilkudziefiąt, inoego po kilkunaftu, Sin- 


Dega po kilku grzechach, a innego po ie: 


doym, od łafki (wóley odrzuca, i na wie- 
czne fkażuie potępienie. Gdybyśmy © 
tymi z wiary Pifma S. nie wiedzieli, mo- 
glibyśmy powątpiwać, alę wiemy: iż A- 
moreyczykow całe czteryfta lat niepra- 
wości znofił, nim miaty dobrali, a Jzrael- 
czykom dla dziefiąciu grzechow, do Zie- 
mi obiecaney doyść nie pozwolił, Wie- 
my, że za ieden gtzech niepoflufzefiftwa 
Saula odrzucił, s Dawida, po dwu fzka- 
radnych grzechach, dó.łafki przyiął. 
Wiemy, że za ieden grzech Oze Kapła- 
na, nagłą śmiercią ukarał, a Judafza dtu- 
go czekał, i wycrzymywał, Wiemy, że 
gdy Potopem świat cały karał, nie wfzy* 
ftkich rażem wygubił, ale iednych*dzie- 
fiątego, innych trzydzieftego, innych 
czterdzieftego dnia, ktotegó dopełnili 
miary grzechow fwoich. Nie mafz przy- 
kłądu iaśnieyszego,lako mamy na dwoch 
Kros 
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Krolach Jźraelfkich Manafsefie i Syńu 
iego Amonie. Pierwfzy, fkoro na Tro- 
nie Krolewfkim ufadł, na wfzyftkie fię 
fwawale, niecnoty, tożpulty tdał, nie 
zbywało na ńiezbożdości, Okracieńftwie, 
bałwochwalft wić, Kośdioł Boży iprofano- 
wał, ftawialjąc w im bałwany, i nieme 
Gzattow pafągi; JzaiaCza Proroka okrū- 
tnie zamordował, włafnych Synow fwo- 
ich poźabiłał, na przeklętą bałwanow ofia» 
rę, fowem: tyle zbrodni; i fzkaradnych 
grzechow popełnił, ile ledwie kto pomy- 


"Slić może, ktożby flię fpodziewał, żeby 


temu viecgocie, miał BOG Miłofietdzie. 
fwoie pokazać, ktoby fię fpodziewał, że- | 
by miał na niego weytzeć okiem Do- 
broei fwoiey? do łafki przyiąć 2 Otoż 
weyrzał, otożj przyjął, Prawda; że z 
Tronu zepchnięty, Afsyryliczykóm w 
niewolą podany, do więzienia wtrącony; 
dopiero$przefzłe życie fwoie opłakiwać 


„począł, błagaląc BOGA gotzkiemi fię . 


łzami zalewał, i przyżął BOG pokutę ie- 
go, podał nędzneinu tękę, z niewoli wya 
prowadził, na Pranie Ktolewfkim ofa- 
dził, iako tedy niefzczęśliwie ten Krol 
zaczął, tak fzczęśliwie w, pokucie życia 
dokonał. Po śmierci iego zgodnemi 
wfzyftkich głofami, na Tron Krolewfki 
obrany Amon, Syn iego, ten w ślady 
Oycowfkie wfępuiąc, na: wfzyftkie fię_ 
zbrodnie odważać począł, krotko mo- 
wiąc: Też okrucieńftwa, bałwochwał» 
Ken -waz 
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itwa, zaboyftwa czynił, ktore czynił Oy. 


ciec iego, też niewitydy, wlzeteczności . 


popeiniał, ktore popełniał Oyciec iego, 
Wyświadczyłże mu BOG tę łafkę ktorą 
Manafsefsowi Oycu lego wyświadczył ? 


isk żywo nie, bo drugiego zaraz roku: 


Panowania fwego, zginął na życiu, zgi- 
nal na dufzy wiecznie. Coż za przy 
czyna? nie infza tylko ‘ta! że Manafses 
choć tary, nie dobrał iefzcze miary 
grzechow fwoich, Amon zaś w krot» 
kim czafie wymiaru tego dopełnił, i 
oftatniey kary Hofkiey nie ufzedł, Te 
Pifma Swiętego przykłady, i tak iafne 
dowody czyżby nam bydż hamulcem 
nie powinny do warowania fię grzechu, 
Chcćbyśmy da zbawienney trwogi, ża- 
dney inney pobudki nie mieli, ta ledy- 
na przerazić ferca, by naytwawifze po- 
winna. 

Ale mowić kto może: Lubo w tey 
mierze kryte f} i niedościgłe (ady Pana 
BOGA, że nie wiemy, i wiedzieć nie 
możemy wymiaru tego, atoliż przecię, 
ieżeli mi BOG, do dziefisciu grzechow 
nazmaczył miarę, mogę fię po Spowie» 
dzi, do dziewiąciu wrocić, a dziefiąte= 
go fę tylko ftrzedz będę, żebym miary 
nie dopełnił, Mylifz fię, ktory takie fo- 
bie w głowie mńiewania roifz, bo lubo 
to pęwna, że kto fię fzczerze fpowiada, 
grzechaw fwoich, BOG mu ie Z 

żę 
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ale i to pewna, że kto ma wolą wracać 
fię dogrzechu, fpowiadać fię fzczerze 
nie może, a zatym i odpufzczenia doftą- 
pić nie może. Daymy to: żeby kto miał 
naznaczoną miarę, do dziefiąciu grze- 
chow, wyfpowiadawfzy fe, gdyby fig 
chciał wracać do dziewięciu, a wyfirze- 
gać fię dziefiątego. Słuchayciefz, có'o 
takim fądzi Auguftyn Swięty, oto mowi 
że mu iuż dopełnia miary, tylko ieden 
żoftaie, bo lubo przefzłe umorzone były 

"co do winy, ale zoftawione co do liczby 
od BOGA zamierzoney, i upewnia nas 
w. tym Pifmo S. dowy Fklezyaftyka : 
Po odpuszczonym grzechu, nie bądz bez 
boiażoi, żeby do liczby zinnemi nie qa- 
leżał, Przeto: bydż to może, piianico, 
że ten pierwfzy kufel będzie taki, kto- 
rym fię zaleiefz. Bydż to może wfzete= 
czniku, że ten krok, ktory uczynifz na 
to mieyfce, gdzieś BOGA obrażał, bę: 
dzie ci wftępem do piekła. Bydż to mo- 
że łakomcze, że ten grofz, ktory ubos 
giemu wydczefz, będzie taki, ktorym fię 
piekła dokupifz. Uważaliscie wy, kiedy 
nabrawfzy w fię wody, łodka tonie, ofta= 
tnia go kropla topi, nie fama, ale zine 
nemi złączona; kiedy kto kupuie konia 
za dziefięć Czerwonych złotych, ieżeli 
położył dziewięć, nie trzeba do kupna wię- 
cey, iak iednego. Taki grzech, czę- 

` Rokroć ieden, po uczynioney ponie; 
; 7 À Q- 
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dobierze miary. i przywiedzie BOGA de 
tego, żeby zań nieubłaganie karał, 

"Z tego wfzyftkiego co fie do tych 
czas mowilo, wnieściefz fobie: Jeżeli ten 
grzech, pa ktory fię odważyć macie, 
będzie ofłatnim? Coż fię z wami ftanie? 
Oto naltąpi zą nim offatnia kara, karą 
zatracenią wafzego,i zguby wiekuitey, 
Mowię to ze drzeniem i boiaźnią, bo fię 
obawiam, żebyście nie byli zjowym 
Miaftem, ma ktoże iuż był wypądł wyrok 
furowey zemity, zagniewanego BOGA. 
Obawiam fię, żębyście wy Niewialty, nie 
były, iak owa Jezabel, ktorey ścierwem, 
pfy Ge nażąrły, Kroż to wie, czy ten 
czas nie ieftetąki, w ktorym was BOG 
oftatecznie upomina, gdy wam z nie: 
przebranego Skarbn zafług fwoich, tyle 
dafk pozwala, gdy przez nas hiegodnych 
Pofłańcow do ferca mowi, pogrożkami 
przeraża. Jeft fię czego i przeto lękać, 
bo ledwie nie zwyczaynie, wy prożnia fię 
to miara iafk Bofkich, przez znaczną iaką 
łufię, gdy ią fobie lekce ważemy, w ten 
czas fię naybardziey froży Sprawiedli. 
wość, kiedy fię naybardziey wyfila Mi- 
łofierdzie, i za obfitością iuiki, kiedy pią 
kto gardzi, idzie oftąteczne od BOGA 
odrzucenie. Wfpomniycie tylko fobie , 
czy kiedy więkfzą łafkę BOG uczynił Sau- 
lowi, iako gdy go przenioft nad tak wie- 
lu inpych, i uczynił go pierwfzym ludu 

{waa 
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fwoiego Krolem, lecz gdy tego daru ną 
złe zażył, i niewdzięcznym fię BOGU 
pokazał, precz go od Twarzy fwoiey 
odrzucił. Wfpomniycie fobie i na owe! 
Miafo Jerozolimę, co to była za wielką 
lafka, kiedy wnim Pan JEZUS obecnię 
przemiefzkiwał, był to czas nawiedzenia, 
iako fam mowi, ktorego, że to Miata 
zażyć nie umiało, do oltatniey zguby 
przyfzło. Ktoż to wie, czy po,tych 
Zbawiennych uwagach, wdawfzy fię w 
niegodziwe iakie poufałości, przyiażni, 
okazye, ofłatniey ( broń Boże ) nie do- 
bierzecie miary? ps 

A jeżeli doberzęcie, coż fię z wami 
ftanie? To bydź może, co zowym mio: 
dzianem, ktory śmiertelnemi boleściami 
zdięty, gdy zniego czarci dufzę wyci- 
kali, ftrafznym giofem wołał; Przynay = 
mniey fryfztu do rana, do tąna, ale dar- 
mo. nie tylko godziny, ale i momentua 
czafu, nie pozwolono, To bydź może, ca. 
zowym nałoźnym wfzetacznikiemm, kto- 
„ry wziąwfzy rękę nierządnicy (woiey da 
pocałowania, gdy otworzył ufła, wyzio* 
nal dufzę. Albo to, co z owym, ktory 
fobie fiedm lat życia obiecywał, gdy w 
tę nadzieię befpiecznie grzefzył, fiodme: 
go dnia dopełnił miary. I więcze wy fy" 
fząc to, grzefzyć chcecie? Na coby fię 
to przydało, żeście fię kiedy w życiu łzą” 
mi zalali, wyznaiąc przy nogach Kapłań= 

fkich 
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fkich grzechy fwoie? Na coby fię przy- 
dało żeście radość Qycu Przedwieczne . 
mu uczynili, Nayświętfzey MARYI? 
Świętym Patronom? kiedy ieżeli do grze. 
chu: powrocicie, płakać zguby wafzey 
będą. Strzeżcie fię grzechu, ‘ale nay- 


'batdziey po pokucie, bo taki gtzefznik, 


wiąże BOGU Ręce aby mu łafk do po- 
wfłania fkitecznych nie dawal; Co wy» 
raził Paweł Święty, przez owe ffową: 
Niepódobna ( mowi on ) żeby ci, ktorzy 
raz fą oświecegi, i zakofztowali datow 
Niebiefkich, apotym fię do grzechow 
powrocili, doczynienia prawey pokuty 
odnowić fię mogli, Jeżeli wam trudno 
bedzie przełamać do zlego fiłonności, 
wykorzenić zafłarzałe nalogi oddalić fig 
od mieyfc niebefpiecznych, łafka. Pana 
BOGA wfzyftkie wam trudności ułatwi, 
bylebyście fię iey chwycili. Nie wątpię, 
że ieżeliście fię w pokucie wafzey zako- 
chali, miifzy wam będzie JEZUS, niże» 
li owa ofoba, niż owe niegodziwe kon: 
wetrfacye, poufałości, przyjaźni? 

Jeżeli tedy grzefzyć nie przeftanie- 
cie, do tego mnię pobudzicie, że poydę 
za przykładem owey świątobliwey Pa: 
Nienki, ktora pofirze ży z okna idące- 
go do fiebie fprośnika, bedze faima tylko 
wdomu, w niebefpieczeńftwie utraty Pa- 
nifńtwa fwoiego, nie mając gdzie fię 
udać, tylko do Nayczyffzego Oblubień - 

ca 
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ea fwoiego JEZUSA, bierze Obraz Te- 
go i w progu fkłada, nadchodzi miodzian 
lubieżpością zapalony, pofirzegifzy w 
progu leżący Krucyfix nie wiedząc coby. 
to znaczylo, dziwulie fię, i pyta? Abt 
fprofny wfzeteczniku ( rzecze Panienka ) 


' idziefz do mnie tym umyfłem, abyśgrze- 


fzył? dobrze; ale patrz pierwey na te- 
go JEZUSA, ktory ci ptzyftępu broni. 
Jeżeli chcefz przyftąpić ? przyftąp, ale 
iak fię na to odważyfz ? gdyż twoy Zba-. 
wicieł na progu leży, wniść inaczey nie 
imożefź, chyba mufifz pierwey zdeptać 
tego JEZUSA , mufifz naftąpić na te 
Rany. Ah! wfzeteczniku. Bronić. ci fię 
wprawdzie 'nie będzie JEZUS, bo ma 
Ręce przybite. Jeżeli mafz tyle śmia= 


tości, a batdziey bezbożności, dobądź 


tego, ktory mafz przy boku oręża, zadzy 
nową ' ranę Sercu JEZUSA! ale czy 
fię Da to odwąży (z? Słyfząc to Mładzian 


truchleie, miefza fię i mieni, weyzrza- ` 


wfzy na Obraz Zbawiciela, krufzy fię na 
fercu,i z wielkim płaczem do domu po- 
wraca. Co ta Panienka uczyniła, toż i 
ia uczynię, wezmę ten Obraz JEZUSA, 


złożę go na tym progu, i wołać na was. 
będę : Chceciefz wy iść grzefzyć? jdźe: 


cie, czekają was za drzwiami, owe da- 
wne przyiaźni, poufałości, affekta. Jdźe 
cie, alepierwey fpoyrzyicie na Z bawi= 


ciela, ktory fię wam mofiem pod nogi. 


wafze ściele. Coż wam winien? że Go 
obra - 
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obrażać chcecie ? Wrefzcie, jeżeli fię 
piekła nie boicie, grzefzcie, będzie ten 
Czas, że fie na was fprawdzą owe fłowa 
Jezufowe; Szukać mnie będziecie, a nie 
gnaydziecie, i w grzechach wafzych pomrze = 
tie, Coż za taką śmiercią naftąpi Sąd ftra- 
fzny, piekło nieuchronne, wieczność nie- 
fzezęśliwa. Ja. mowić przeftaię, ale wy 
pomyślcie fobie, 
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KAZANIE IX. 


-O GRZECHU NIECZYSTOSCI, 


Omnis immunditia non nominetur 
in vobis, 'quia omnis immundus, 
non habet hæreditatem in Regue 
Chrifti, ad Eph: 5. v. 3, 


Wzelka nieczyftość niech mie będzie między 
wami wjyomżnana , bo każdy nieczyjty, 
nie ma dziedziliwa w Kroleftwie Chryftu- 
fowym, ad Eph; 5: i ; 


pr Swięty ! gdybyś żył tych oftatnich 
_czafow nafzych, a przyfzłoby ci tak, iak 
mamie teraz o apałach  nierządnych i wize- 
teczeńitwach mowic, iakiemibyś też flowy 
mowil? Gdyby ci tefaz przyfzło na ten 
grzech maftąpić ? Gdyby ci przyfzło ten pos 
żar, ktorym świat cały gore potłumić, ia 
kichbyś na te fow zażył? Napominałeś 
Swięty -Nauczycieln Narodow fwoięh Efe- 
zanow : Niech o tym grzechu między wami 
ftychać nie będzie, otym, cokolwiek due 
fzę zmazać może, nie myślcie, dopięroż nie 
> gas 
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gadaycie : i dofyć było namienić otym tak 
z dalega , tak ofirażnie przeftrzedz, upom. 
nieć owych Swietych pierwiafikowego Ko» 
ścioła Ghrześcian . Gdybyś Święty Apofto- 
le żył tych oftatnich czafow nafzych , a 
przypatrzył fię ludziem tożnego łanu, wre- 
ku. Gdybyś madftawił ucha, nafłuchałbyś 
fig fię flow wfzetecznych, pieśni robaczy» 
wych, nieuczciwych rozmow,  gorfzących 
niewinne ufzy rozmow. Gdybyś Święty 
Apoftole do domow Chrześciańtkich zay* 
tzal, obaczyłbyś pokątne z abrazą Bofką ro- 
zmowy, a winnych iawne' wfzeteczeń - 
fwa.  Dopieroż , gdyby ci BOG w ferca 
ludzkie weyrzeć pozwolił, o! iakiebyś tam 
mysli, i z iakim w nich upodobaniem, ja- 
kie fkłonienia fię do grzechu, i z jakim wo» 
li natężeniem , iakie chęci, pragnienia , 
i z iską odważenia fię na nię tezolucyą, 
obaczył? Gdybyś na te wfzyftkie fpro- 
fności chciał naliąpić , Swięty Apoftole, 
iskieybys zażyć mufiał wymowy ? piotli« 
nowby nie flow potrzeba, i nie wiem czy» 
by ci iefzcze na pofkromienie tey namig» 
tności, na wyrażenie tego fprofnegn. grze. 
chu, a tak codziennego i powfzechnego, 
nie wiem, czyby ci, mowię fow falo? 


Mnie mowlé do wss otym grzechu 
przychodzi, przychodzi mi mowić o tym 
grzechu, w ktorym rzecz choć naymniey- 
fza, byle tylko dobrowolna, śmięttelną ieft 

na 
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na dufzę raną, ' Przychodzi mi mowić o 
tym grzechu, ktory ieft, iak ukąfzenie wę- 
ża, mało co znać rany, a z-niey fię iad 
po całym ciele fzerzy i Śmiertelnie zabija, 
Przychodzi mi mowić otym grzechu, kto- 


«ry iet źrzodłem innych naywiękfzych i 
mayfzkafadaieyfzych wyfltępkow , za kto- 


rym idą Spowiedzi świętokradzkie , Juda» 
fzowfkie Kommunie, zgotfzenia całych miaft, 
porożnienia familii, złorzeczenia i potwarzy, 
zaboyftwa i krwi rozlania, chorobfka, roz- 


fpaczy, rzeczy nayświętfzych wzgardy. 


Przychodzi mi mowić otym grzechu, 28 
ktory nad inne wfzyltkie bardziey BOG ká- 


"rał, za ktory potopem świat cały zalał, 


za ktory Sodomę i Gomorę ogniem  fpalił, 


-za ktory czterdzieści tyfięcy Jzrselitow tru- 


pem położył, za ktore nieprzeliczone mamy 
zemfity Bofkiey dowody. O tym grzechu 
mnie do was mowić przychodzi, ale z ia- 
kiu ftrachem i boiażnią, BOG widzi, bo 
kogoż to przerazić nie powinno; en napi- 
fat Swięty Remigius Bifkup Remenfki : Pro- 
pter vitium carnis, exceptis parvulis, vie æ- 
liqui faluaniur. ` Zè za fame wfzeteczności 
i grzechy cielefne, wyjąwfzy małe dzieci, 
ktore przed używaniem rozumu z tego 
świata zchodzą, bardzo wielu na wieczne 
idzie potępienie, į ledwie ieden z tyfiąca 


zbawienia doftępuię. Ah! iskbym ia fobie tega 


życzył, żebym mogł iednego ptzynaymniey z 
milionow millionow, niefzczęśliwych potę- 
GS pień. 
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pieńcow, ktorzy za ten grzech w pożetniąe 
cych płomieniach goteią, i goreć będą, 
fu przed oczyma wafzemi ftawić. Ale co. 
by ten niefzczęśliwy potępieniec miał wam 
powiedzieć, ia powiem: Jaki w opłakanym 
ftanie zaftaią , ktorzy nieczyftością dufzę 
fwoie mażą. Otym day Boże fkutecznie 
mowić na więkfzą Chwałę Twoię. 


Dwie kary fą wtym życii naywię: 
kfze, ktoremi BOG niektore grzechy karze, 
a te fą: zaślepienie na rozumie, i zatwar- 
dzenie ferca. Te obiedwie kary zwykł 
BOG pofpolicie przepnfzczać na lubieżnych 
i wfzetecznych grzefznikow, że chociaż 
zabtną w nierządne chuci, ehociaż iuż nad 
famą przepaścią piekielną ftoią, niebefpie- 
czeńftwa (wego nie widzą, i nie uznawaią 
co niecnotliwie brolią ,*bo tak maią rozum 
zaślepiony, Że widząc nie widzą , fyfząc 
nie fiyszą, i prawdzą fię na nich owe foe 
wa Chryftufowe: Ut videntes non videant, 
E° audientes non intelligant. Z tego zašle. 
pienia pochodzi to, że wfzeteczności fwo- 
de fkładają na Aabość natury , umaxtwienie 
ciała, pokutę za iedyny wymyfł ludzki 
maią, ślub czyftości, za iarzmo nieznośne, 
i że obowiązywać fię do niego , iet wiel- 
ka tyrania. To fobie wyperfwadowawfzy, 
grzechow, do grzechow przyczyniaią, brną 
co raz to gorzeye Nie podobna, żeby ta» 

kim 
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kim na myśl nie przychodziło piekło Â 
męki ktoremi BOG za grzechy: katze , i o 
tym wątpią, bo mowią fobie : Podobnaż to, 
żeby BOG tak był okrutny i niefprawie- 
dliwy, aby za iedną momentalną rofkofz, 
miał na wieki karać ? toć albo bydź piekła 
nie muG, albo BOGA? aieżeli z tych dwoch 
iednęgo nic mafż, wolno mi fię rozpuścić 
na wfzyftkie fwawole, wyuzdać fię na to, 
co mi tylko lubo, pozwolić chuciom, ` na- 
miętnościom ; „czynić to wfzyftko, eo mi 
© fię podoba.,  Możefzże bydź więkfza nad 

tę ślepota? SRA ; 

Takim dopufzcża BÓG, że idą za chu- 
ciami, namiętnościami fwemi, a zatym po- 
da ich w umyfł bezrozumny , aby czynili 
to, eo nieprzyfłoi, to ieft: żę na żadne 
świecenia Bofkie, natchnienia wewnętrznie, 
pobudki zbawienne, pogrożki ftrafzne nie 
dbaią, i chociaż iaką ifkierkę łafki Bofkiey 

w fercu fwoim uczuię, zaraz te Światła 

tłumią i gafzą. Sam BOG uymułe takim 

łafki fkuteczney da zbawienia, ktory przy- 
rzekł: Non permanebit Spiritus meus in ho- 
mine, quia caro efi. Nie poftei Duch moy 

w dufzy cielefnością zmazanęy, bo lubo fię 

wfzeląkim grzechem z iftoty brzydzi , nie- 

czyfiego madewfzyftkie bardziey mienawi- 

dzi. i 
Ztąd Auguftyn S, wnofi, że naytrudniey czło: 
wieka'nieczyftego nawtocić. Bo żeby kogo 
mawrocić'do Boga, nayprzod do tego łafki Pana 

BO- 
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BOGA trzeba. Potym : żeby ten ; ktorego 
hawrocić chcemy, fkłonił do:tego wolą , 
miał rozum obiaśniony na poięcie i prze- 
niknienie dowodow, ktoteby go do uznania 
prawdy przywieść mogły. ` Taki zaś czło» 
wiek, ktory iet w fprofnościach i lubie. 
Znościach ciała zatopiony, lubo ma rozum, 
ale że nad nim namiętności gorę biorą, ieit, 
iako mowi Pifmy: iako koń, albo muł ro- 
zuma nie malący, z bydlętami beztozumnea 
mnemi zrownany. Przeto, mow wfzetes 
cznikowi : porzuć tę ofobę z ktorą BOGA 
obrażafz, nie zapalsy. fię trunkami, boś z 
famego przyrodzenia do grzechu fkłonny ; 
nie myśl o tym, coć dafzę rani; nie fię 
to ferca nieczyfiego nie chwycu. Stawiay. 
przed oczyma iego firafzny Sąd Bofki, przy- 
pominay piekło i wieczne” za gizechy kary, 
daway niezliczone zemfty Bofkiey przykła. 
dy , nie fię tym nie wzrufza , czemu ? bo 
iuż zaślepiony rozum, prawdy nie widzi, 
Bazyli Swięty mowi: Gdybym nie widział, 
tobym nie mowił, ale widziałem : Midi 
plurimos im carnis affelłas ruentes 5 ufque 
ad mortem, in vitii confvetudine durantes. 
Widziałem wielu , ktorzy. w grzech cjele- 
foy, wpadli, i tak długo w tym grze” 
chu trwali, poki nie pomarli; bo labie» 
żność ciała, ie to iak owa głęloka ka- 
łuża miękiego błota, czyli ieła, w kto- 
re kto zapadnie, jm dłużey ftoi, tym bar- 
dziey więźnie, a im bardziey  więżnie 
tym 
Mi 
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Missir“ it 
> 


sym głębiey zapada = Luhieżność ieta 


iak ogień piekielny, ktory Potępieńcow 
pali, kto cym ogniem gołe, gorse pra: 
wie zdwfze będzie: ANTE wrzechy B 
Części tylko „Człowićką opactią; pytkA 


Daptzykład; dubo opęta główęj fantażjj, 
ale ręce wolne będą; obzaritwè ; pliań 
ftwó opęta ięzyk i gardło, że dd biega 
febajé będą. ale ńożgi od niego wolne: 
Za grzech oieczyfty gdzie fię zakradu 
żadney cząńkii zmydu w człowieku më 
zoftawi, ktotegoby bie opinowajł, Pa: 
mięć? ta fzpetnemi myśkimk zaprząthie. 
na. Rozum? ten otymi tylko imyglić 
będzie, fpotoby wynäydo wać, iak chi 
ciom. ciała dogodzić. Czy wola j ferce? 
to. affektarni iptofnemi lgnąć do Ciałą 
będzie. Eważciefź, czy to podobną, że: 
Jy: taki człowiek. mogi mysl całą; festë 
źlipełnie do Boga podgieść? i fzożetze 
fię żaraż nawrocić? Uważcie;, bytże kta 
dofkonalfzy czafow onych i świętfzy had 
Dawida? fam BOG dał mu tę pothwałę; 
że był Mężem wedle fetca iep, A prze 
cie gdy w teo grzech upädi, "tak zeitał 


źaślepichym, że: przeż kilka Miefięcy; 


ani o fwoim upadki; abi 6 powaniu two. 
im fiayminiey nie pomyślił, aż Bóg do 
lliego Proroka pofłał, ktory mu oczy 
otworzył i Przywiodł do pokwty: 


Jak” trudno hiecżyftego nawrocjć; 


pokazał mam to. Zbawiciel piży owytrł 


EŃ PITNEY | że wfkrzę - 
Mija dpofójkiey Gegi * 
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wfkrzefzeniu Łazarza. Nim do tego 
wfkrzefzenia przyfzło, co tam było ce- 
remonii, naprzód: powiada Hwangelia, 
że JEZUS płakał, apłakał tak rzewli- 
wie, że fig aż około ftotący dziwowąlii 
Potym zadrzał w duchu, oczy do Nieba 
podpofł, wielkim i ufilnym głofem wo 
łał: Pazarzu powitań. Alboż to Pan 
JEŻUS nie mogł icdnym flowem tego 
umarłego wfkrzefić? mogł, ale tego nie 
uczynił, aby pokazał, jakś w fkrzefzaniu 
podobnych zachodzić zwykła trudność, 
bo przez tego {Łazarza w fenfie moral- 
ńym, zoaczył fię grzefznik, a grzefznik 
wfzetecznością ztmaząny. Quadridianus fæ- 
zt. S. Chryzólłom dowodzi, że trudniey 
nieczyftęgo nawrócić, aniżeli czarca z 
człowieka wypędzić, bo lubo ciężko ieft 
wygnać czarta z opętanego od cząrtą, 
ale nierowne ciężey wygoać czarta z 
opętanego od nieczyftego grzechu, Na- 
przod: że opętany od Czarta, ief opę* 
tany zrozkazu i woli famego Pana BO- 
GA, bo czart do żadnego człowieka mo- 
cy nie ma i mieć nie może, kiedy mu 
tego wyrażnie BOG nie pozwoli, bo ina» 
czey, gdyby mial tę moc nie dokładaiąc 
fię woli Pana Boga, tedyby ledwie ktø 
z nas ludzi był wolny od niego. Opę- 
tany zaś od nieczyfiego grzechu, ieft 
opętany przeciwko woli Bofkiey, bo Bog 
nie byłby Bogiem, gdyby nakłaniał, pod- 
wodził, chciał albo miał wolą jakiego- 

kol- 
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kolwiek grzechu; ponieważ tedy 5pyta. 
ny od czarta icit OpĘtAny Die z woli wla- 
fney. a opętabiy od nieczyftego grzechu 
ielt opętany ż włafniey woli iwojey, bo 
famo chcąc dobrowolnie w fidła fię få. 
teńfkie plata, i tak na zgubę i Zatiacenie 
wiecztie oślep leci; Ż takiti Niśtównia 
ciężfza i trudniey (za fptaća, Jezeli ga 
nadźwyczóyna lafka Pana Boga NiE cofnie; 
daremne okóło fakiega żawody; Powto» 
re; że opętany od czażta, jyieć może 
na düfzy łaikę Bofką poświęcaiącj, bydź 
może miłym Rogi, Syna Kófim, dzis. 
dzicem Nieba. Opętany ás od nieczy- 
fiego grźechu, w tym fianie bydz nigdy 
nie może, przez grzech bowiem Żataz 


ftaie Ge obrzydłym Bogu,fynem czar. 
towfkim, uieptzyjaciejefh Bofkim, traci 
tegoż fainego momeniti, ktorego tena 
grzech Dieczy fty odważa, prawo. ktore 
miat kiedykolwiek do Nieba. Potrzecie: 
opętańy od Czatta, tak ieit Gpętacy, że 
czart Chociaż piekło cierpi, i to piekio 
wfzędzie z fobą hóś, tego iednak piekła 


,ruguie ź dufzy łatkę Bofką poświęcjiącą, ` 


dufza Opętanego nie cierpi. Zas opętaz ' 


ny od fueczyftego gtżechu , gdziekol- 


wiek fig obroci, piekło z fobą hofi, bo 
w tak niefzczęśliwy m ftanie, i w takich 


okolicznościach zoóftaje ; że ktoregoby. 
} a 


momentu umärt, tegoż Momentu piekła. 

go i przepaść wieczha czeka. Dożnaie. 

Dy: Że Czari w Opętanym bei fig Ktży: 
i E4 \ - Žāj 


, 
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ża, Ewangelii, Sakre-nentow Świętych, 
uzniie Zwierzchność i władzę Kościoła 
Chryftufowego nad fobą. Zaś opętany 
ód nieczyftego grzechu, tym wfzyłt: 
kim gardzi, Nie odżegnafz fię go Krzy- 
żem Świętym, zanieu niego Sakramenta 
Święte, za nic zbawienne uwagi, za nic 
Zwierzchoość Kościelna, za nic klątwy, 
upominania, pogrożki. Nakoniec, czart 
w opętanym, lubo nie ieft z iltoty fwoiey 
dyfponowany do gadania, przecięż gada. 
(Ze Aniołowie tak Żli iako i dobtzy ga. 
daią, uczy otym "Teologia. ) Opętany 
zag od nieczyftego grzechu, chociaż 
ma wolny ięzyk,, nie związane ufta, 
milczy iedaak, ofobliwie ram gdzie: mo- 
wić potrzeba, i Coraż powtorzonemi 
świętokradzkiemi Spowiedziąfni, przy- 
czynia grzechów, przyczynia kary, bo 
taki albo fię niedokładnie fpowiada, alba 
potrzebne okoliczności. tat, albo dla wfty- 
du, wesłe grzechu wyzionąć nie chce. 
Patrzciefz w iakim taki człowiek ftanie 
żóftale. Ah! wiak opłakanym, iak nie- 
befpicçznym ! ż 

Druga kara, którą BOG na nieczy- 
ftych przepufzcza, ieft zatwardzenie fer- 
ca. To zatwardzenie ferca pochodzi 
z powtorzonych co raz więcey grze- 
chow, zowego matężenią woli, przy- 
Jgnienia, tak dalece, że fię taki człowiek 
na wfzyftko złe odważa, choćby nayfku- 
tecznieyfze do zbawienia $rzodki, nie: - 

fku- 
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fkutecznemi fobie czyni, okropne innych 
przykłady, ftrafzne śmierci zmiękczyć 
ferca jego niemogą. Serce zątwardzia- , 
łe (mowi S. Bernard ) ieft, ktore żadne: 

o żalu, żadney fkruchy za grzechy nie 
ma, ktore fię żadnym nabożenńitwćm nie 
miękczy, ktote żadnego fmaku w modli- 
twach nie czuie. ktore fię nie poprawią 
żadnym Bofkim karaniem, ktore fię. nie 
wftydzi, choć nay fromóthiayfzych grzes 
chow, ktore fię niebefpieczeńftw zbawie- 
pia nie lęka, Bo taki (mowi ten S. Qyciec) 
jeft podobny do owego chorego, ktore- 
go gangrena zarąziią, takiego, Chociaż 
palą, rzną, Śekaią, ciało od kości odry= 
walą, nie czuie. l taki był Pharao Krol 
Egiptu, ktorego tadne upominania Moy- 
żefzowe i Aaronowe, żadne euda na ktąe . 
re patrzył, żadne plagi i ukarania, ktore 
cierpiał, do upamięrania prawdziwego 
przywieść nie mogły. Taki-był ow A- 
chaz, ktory ani Prorockim gromieniem. 
ani karaniem odwieść fie od złego nie 
dał i owfzem, iako mowi Pifmo: w uays 
więkfzym ucifku i niefzczęściu, gorfzym 
fię ftawał. Taki był ow Młodzian, a 
ktorym Drexeliufz, ktoremu gdy Kapłan 
rozgrzefzenia dać nie chciał; pokiby fię 
nie poprawił, on rzekł: Daęmo Qycze 
darmo, takem iuż w grzechy cielefne, 
zabrnąt, że fię poprawić nie mogę: i 
gdyby mi z iedney ftrony otworzyło fię 
piekło, z drugiey ftrony ulubiona oka- 

zya, 
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zya, tedybym | przez. pieklo do niey 
pobieżał. ; 

Z tey przyczyny Piotr S. grzech 
lubiezpości, nazywa delifum incefabile (r. 
Pety: 3. n. 14.) to ieft grzechem takim, 
kto fię włoży, odwyknąć od niego, bez 
ofobliwfzey łąfki Bofkley nie może. Niech 
kto, bądź to myślą, bądź towami, bądź 
nczy okami nieprzyltoynemi, dziefięć sa» 
zy na dzień Boga obrazi; niech tak czy- 
ni przez mieliąc, popełni trzyfłai więcey 
grzechow, nie, h trwa rok, popełni trzy 
tyfiące grzechow, coż gdy dłuzey ? 
Możefiie fe łątwo taki do lerdecznego 
za grzechy żąłu wzbudzić? Zważ tylka 
ktorys nie rąk ciężka | częfta obrażał 
Boga, kiedy ci fię z famoieniem racho- 
wać przychodzi: wieles chaci, i myśli 
nieczyftych , wfzetecznych z zezwole- 
niem, z nat niem w fercu fwóim cho- 
wał? Jakieś miał upodobania, i w iakiek 
of bach? |: $ fię krył pa kątach? Jakoś 
Czafa upa al pogodnego, gdy fig do« 
mowi roee(zli, tys pieniędzini fprofność 
kupowal? jakos wiele czafu ma beftyal- 
Wich rofkofzach trawi? Jakoś naturę 
uż ńiechcącą, ufunkami. lękarftwami 
umyślnig ną to zapalił, zeby ci fużyła 
do fprofaońci? gdy ci to wyjawić ma (po. 
wiedzi przychodzi , jako fie pafniesz ? 
iako pocife? iak blednieiefz? jak gdybyś 
miał na fereu kamień lodu, tak fie bie 
możefz do miłości Boga, któregoś obca: 

ził, 
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ził, zapalić. Ab! coż fię w takim fer- 


cu dziać miufi, w ktorym do oftatniey 
ifkierki miłość Bofka wygafła! 

lrnemi grzechami kiedy obrażamy 
Boga, prawda, że go obrazić możemy 
ciężko, ale odważaiąc fig na w fzeteczność, 
obrażamy go bardziey, bo każdey O fo- 
bie Troycy Przecayświętfżey, zniewą- 
gę i nieznośna obelgę wyrządzamy. 
Czyniemy obelgę.Oycu Przedwieczne- 
mu, ktory nas na obrazi podobieńftwą 
fwoie tworzył, gdy ten obraz grze” 
chém nieczyftym fzpóciemy. Wielka to 
zniewaga! Uważcie iakaby to zmiewa- 
za Krola, albo Pana iaktego ziemfkiego 
była, gdyby kto obraż iego w kloakę 
fmrodliwą wrzucił, czyby ta zniewaga 


była bez kąty? dopieroż: nie uydzie ta, 


ktora fię Bogu wiego Obrazie czyni. 
Czyni fię pracz tego zniewaga ciężka 
Synowi Bofkiemu, bo iż on iet Gławą 
mafzą, my członkami lego. U ważaycie, 
jaka to obelga łączyć te członki z człon- 
kami nierządaicy, lako mowi S. Apoftał 
Paweł, Czyniemy na koniec obelgę Du- 
chowi Nayświęrfzemu , bo iężeli wediu 

tegoż Apoftoła, ciata nafzę, a Kościo* 


łem Ducha Nayświętfzego, toć ten Ko-, 
ścioł nieczyftością mazać, wielki grzech, 


wielkie świętokradztwa. Cierpieć BOG 
nie może zniewagi materyalnego domu 


- fwego, iako znieść może, gdy człowiek 
niewftydliwy fzpeci giało fwoie, to 16% 
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żywy.,Kościoł Ducha Swiętego. Jezeli 
tedy przez ten orzech, tak wielka dzieja 
fie Bogu zoiewąga? toć przezwójta zmie- 
wadze bydz muli kara. A co to ieltpod- 
leglyim tey karze zoftawać? lężeli ia 
zuttawaći w opłakanym i niebefpieczny m 
guzy Ranie. BR 3 

; Rozumiem, że tak iafnemi dowoda: 
mi, przekotany iv? mafz rozum Ka toliku 
przeto kiedy cię poknfa do zakaz h 
qcizch, do nieberządnych myśli wiesć 
będzi: i fobie 'w żywęy: pamięci 
4 uwadzę t trży prawdy wiecztie 1 nig. 
c ; mye widzieć będzis| Bog 
mnie fad dziel Bog mnie karać bę- 
g<ict "Fa uwagą Efrem S. do odmiany 
życia przywiośjj owę nie witydliwą biało” 
giv we ktora gdy go do wfzereczności 
namawiala i Ciągnyła, ow rzekł: Odwą- 
Żylzie fię ua tò wśrzod miała? jgdy ną 
to pozwolić pie chciała, żarliwością zbą: 
wienia ley zapa my, rzęcze: Ah! nies 
fczęfna ! Witydzi(2" figę wykopać fpto- 
DUB) twoich w oczach ludzkich, anie 


“ilydzifz fię Bogas tworcę twego, Pana 
fwęgo, Zbawiciela twego, Sędziego twe- 
ia przed ktorym nigdzie fie nie zątaifz, 
„gczie nie ukrylefz. "O! gdybyśmy to 
Jeywey pamięci tuwadze mieli, NA ŻA” 

bvimy fię obrazę Bofką odważyć nie 
l. bebyśmy (cbie z owym Jozefem 
sonoym mowili: Quomodo poffum 
le melum Jacere, 65 peccare in Deum mum? 

Wh. $ Po- 


-maie nie tylko od gtrzeci 


g 
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Podobnaż to abym fię na to odważył, żee 
bym w obecności BOGA mociego grze 
fzył? Ten ci to BOG fądzić mnie będzie, 
ze wfzyfikich myśli, fow. uczynkow, a 
fądeić futowo. Tenei to BOG karść mnie 
będzie, a karać ma wieki. Gdzieżbym ro- 
zum podział, żebym fobie dla kropelki 


 fłodyczy, obięrał gorzkości morze? dla 
 momentalaey: uciechy, wieczność nie- 


fzczęśliwą! 


Rozpięry Zbawicielu! przykuy fer 
ce moie do Krzyża Twego, a mnie fa- 


/ mego w Kanach Twoich Nayświętfzych 
arkryl Ty światłością moią oświe cay. 


mnie, Tyś obroną moją, z fidel fzatań- 
fkich wyrwiey maie, “T y$ ucieczką. mo: 
ią, przyimiiy mnie do fiebie, zachoway, 
m, ale i ciena 


grzechowego, Amen, 


PENE <o 
, 
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KAZANIE X. 
O NAŁOGU GRZECHOWYM. 


Quzretis mę 8: non inyvenietis, & In 
peccatis veftris moriemini. Joan: 8» 


Szukać mnie będziecie i nie znaydzie* 
qie, i w grzechach waszych pomrgecies 


BZ Dobraci, Boże miłofierdzia! iak- 
że! ia ludowi Twemu, Wyroki 
* woie, Słowa M woie apowiadać będę? 
powiedziałeś: Nie chcę śmierci grze: 
fznika, ale raczey, żeby fię nawrocił, i 
mial życie wieczoe. Przyrzekłeś: Nie- 
„bożny, ieżeli pokutować będzie, żyć bę- 
dzie i nie umrze. Wzywałeś nas wfzyft- 
kich grzefznych do fiebie, owy pełne - 
mi fodkości, ufności i miłofierdzia, obie- 
culac nam odpufzczenie w fzyfikich grze. 
chow mafzych + Nawroćcie fię do mnie, 
aja fię do was nawrocę. Gdyby mnie 
Wiara Pifma Swięrego nie utwierdzała, 
niogłbym Boże powątpiwać : żeby to 
Głową Twoie były? ale Twoie fa, Tyś 
to powiedział, Tyś przyrzekł: Szukać 
mnie będziecie, i nie znaydziecie,.i w 
grzechach wafzych pomrzecie. Ni 

je: 


MissYyNz. JZK 

_Nieprzebrany w Dobroci i Miło: 
fierdzio Boże! i iużże grzelznika, lubg 
Cię fzukać będzie, porzucifz? porzucę, 
mowi BOGI I inżże ma fię nigdy prze- 
błagać nie dafz? nie dam. Jużże go: ni- 
gdy łaftą (walą nie wefprzefz? nie we- 
fprę; Jużże mk w grzechach fwoich zgi- 
nie? zgioje. Przynaymniey naymiłofief:, 
nieyfzy Boże, przez wnętrzności Cię 
miiofierdzia Fwoiego ptofzę:: fpoyrzyi 
na duie tę,dlakroreyś Krew fwoię Nay- 
święrizą wylał, fpoyrzyi na dzieło rąk 
twoich, aday iefzcze łafkę twoję: Dam, 
ale fig iey nie chwyci. Uderz ofłatni raz 
do ksmiennego ferca tego! Uderzę, ale 


"to ferce fkrufzyć fe nie da. 


Ah! możezże bydź taki człowiek, 
ktoregoby ani Dobroć Pana Boga pobu- 
dzić, ani Miłofierdzie zmiękczyć , ani 
fprawiedliwość powściągnąć od zguby 
nie mogła? Możeżże (ię znalesć tak za: 
pamięraty, tak nieczuły, tak w złości za 
cięty? Chyba, mowicie, między Pogań* 
kwem, między Odfzczepieńftwem. ma: 
dzy Acheufeami, Turkami, i innemi Nie- 
wieroemi, BOGA prawdziwego z3 
Stworcę pie uznaącemi ? Nie między 
Pozzńftwem, nie, nie między Odfzcze- 
pieńftwem, nie między Arheufzami i 
Turkami, ale między wami Chrześcia- 
nie, ielt taki, ieft może nie ieden, pokas 
żę wsm go, żebyście gorącemi modli- 
twami, ufilnemi proźbami, nuiz Miło: 

3 - ZA 


piai 


tyż ,,KazaNiA 
ferdzia Bofkiego za nim błagali. Bógci 
iefzczę iako do zemity niefkwapliwy, 
fawrocenia jego z rozciągniońemi rę; 
kóma czeka, bo go zgubić i wali nie; 
ma, i mie chce, Może bydź ten czas tak 
fzczęśliwy, że apłakany ftan dufzy fwo- 
iey pozna” Domyślacież fię o kim mowa? 
Ów to ieft iuż nad przepaścią piekielną 
ftolący, od wielu lat w nałogu grzecho; 
wym zofłalący grzefznik. Ten o fwo- 
im tak wielkim zbawienia niebefpieczeń. 
ftwie mie wie. "Ten poznać nie chce o- 
płskanego itan fwego, bo ma, jako mo- 
wi Paweł Swięty, piącnowane tak zawie- 
dzione fumnienie, że go uż to famo fü- 
mnienie nie ftrofuie , lubo po fetnie po* 
wrotzonemi grzechami, wprawiwfzy fig 
w przeklęty nałog grzechu, obraża Boga. 
Coz a takim rozumieć i fądzić? Rozu- 
mieć inaczey i fądzić nie mogę, tylkó 
tak, iak Pifma Swiętegc. Qycow Swię- 
tych i wfzyftkich bacznych zdanie, że 
pewnieyfzego znaku odrzucenia Bo. 
fkiego niemafz, iako w nałogu grze” 
chowym zoftawać, i zniego n:e powfta- 
wać. Uważemyż tedy: Naprzod, co za 
fkutki w dufzy fprawuje do złego nałog. 
Powrore: Do lakiego prowadzi końca. 
Te dwie uwagi dzy Boże, żeby ferca 
nałoźnych grzefznikow przeraziły. 
Nałog mie innego nie ieft, tylko 
wzwyczalenie fię, wprąwienie, do czy: 
niępia rzeczy iakiey, Czy todobrey, "zy 
to; 
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to złey. Przez to wzwyczaienie fię i 


wprawienie, takiey fatwości i fnadności 
N 5 i 7 
nabiera człowiek, że bez wfzelskiey tru- 


dności, czynić to może, w co fię wpras. 


wi Tak naprzykład: od dziecionych lag 
nafzych, wzwyczailiśmy fię mowić, 
przez to wzwyczalenie fię, takiey do mo- 
wienia łatwości pabtaliśmy , że bez wlzę- 
lakiey trudności mowić p rzeczy, Oo kto: 
rey chcemy, możemy. Tę łatwość mamy 
w pifaniv, czytaniu i ipnych fprawach, 


nie zkąd inąć, tylko ziedynego fię da 


tych fpraw wzwyczaienia. Z tego wzwy- 
czzienia fię pochodzi to, że choćbyśmy 
chcieli takiey rzeczy zapomnieć, nie ză- 
pomniemy, choćbyśmy chcieli nie czy- 
nić, czyniemy, choćbyśmy odzwyczaić 


" fię chcieli, odwyknąć nie możemy. Tak», 


chcieymy zapomnieć tego ięzyka, kto- 
regośmy fię z młodości nauczyli, choć- 
byśmy naybardziey chcieli, nie zapo- 
mniemy. bo mamy do mowienia nałog s 
ktory iet wedłng Auguftyna S. Habitus 
reddens facilitatem operandi. Stopnie za$, 


przez ktore złego nałogu nabywa czło- 


wiek, fą te: Naprzod: Czart myśl do 
grzechu podaie, z myśli zuwagą przy- 
pufzczoney, rodzi fię ukontentowanie, z 
ukontentowania zezwolenie, z zezwóle- 
nia uczynek, ten, kiedy fię raz drugi trze- 


ci, dżiefiąty ponowi, urodzi zły zwyczay, 


aze zwyczalu nałóg, w ktorym, poki 
ć kta 


e 


| 
R 
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kto zoiłale, jet w Ranie zbawien:a atcy 
niebefpieczny m, 

, Bo profe was, ofądźcie, czy może 
bydź ftan niefźczęśliwfzy bad ten, w kto. 
tym fą porępieńcy ? Gtzelzyć , a nie 
chcieć nigdy POKUtOWAĆ, grzefżyć co. 
dziennie, gtzefzyć ufawicznie. tr iediy- 
ta bief:częyshwych porępieńcow, po cila 
wieczność zabawa. W takim ftacie j bat- 
dzo podobnym zoßaie w nałogu grze. 
chowymi będący człowiek >, wktórym, 
poki ieft, prawey i fzczerey pokuty czy- 
hić nie może, bo 5ę powściągnąć od 
grzechu nie chce, Inni, ktorzy BOGA 
obrażają, obrażają go, albo przez fwotę 
ułomność; albo nieaftrożność, albo przez 
fzatańfkie podufzczenie ; ale Ci, ktorzy 
fię nałożyli grzefzyć, obrażają gopizez 
fzczerą złość, bo luż cząri takich nie 
kufi do złego, fami dobrowolnie grze: 
fzą, Inni iefzcze fię ważą, tozmyślaią, 
€zy maią BOGA obrazi ; albo nie? 
Ten, któty w nałógu zofłaie, już fię o- 
śmielił grzefzyć, i częfio grzefzy, dla 
tego żadnemu Kapłanowi Kościoł Boży 
mocy nie d:i, aby mogł w nałogu zoe 
ftaiącego 4 niechćącego z niego powfłać; 
A0i srzodkow zażywać do pawfłania, roz- 
grzefzyć Pofiuchaycie zdania Wielkie. 
g0 Auguftyna: Do niego przyfzedł raz 
pewny Młodzian, i o radę go zbawien- 
ną ptofząc, mowił; Oycze Swięty poday 
imi fpofob, w tym i w tym „aka tak 

ās 


OET 
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dawno żyię, widzę że to żle, a idzie mi 
o zbawienie dufzy moiey. Weftchnął na 
to ferdecznie Auguftyn, t odpowiedział: 
Kides, quam deteftabilcter facias, 65 tamen facis: 
Tymci gorzey, ze widzisz Co Czynifzy 
widzifz na co fię odważafz, a polłaremu 
to famo czynilz, Widzife, że przylięga- 
ni, przeklęftwem, złorzeczeciem fu- 
mnienie obciążafz, widzifz to, nawęt Üg 
zarzekafz, ztym wfzyfikim że mafz na- 
łog, znówu to czynić będziefz. Widzifź 
fię bydź fkłopnym do gńiewu, do zemity, 
do nienawiści bliźniego. ńiepodobna, že- 
by na cię fvmnienie nie wołało, że to źle 
czywifź, aże mafz nałog; będzie to, że 
fię ziednym kłocić przefianiefz, z dru. 
gim zaczniefz. Widzifz. żeś w fprofno= 
śtiach cielefnych zatopiony, myślami 
wfzetecznemi obarczony, widzifz to; 
nawer fię fobie famemu dziwuiefz, żeś 
fię na grzech odważył, zarzekafz fię te- 
go ma Spowiedziach, ale choćbyś i brzy= 
fięgał , nie ia, ale Auguftyn S. mowi, że 
to znowu uczynifz. Nałog ma to do fie- 
bie, że czyni iakieś miłe z grzechem o- 
beznanie, tak, że na ktorego przedtym 
wfpomnienie, nawet na myśl famę czło- 
wiek fig wzdrygał,dopieroż za pierwfzymi 
w grzech upadkiem, cały fię mniefzał í 
foba trwożył, ezuiąc na furanieniu nie 


fpokoyność, na woli zbrzydzenie. Za. 


kilkokrotnym grzechu pagowieniem, al- 
bo mało, albo fię cale nie trwoży, nie 
z mie- 
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mie f24, rak własnie, iako ow brytan do: 
mu pilauiący, obaczywfzy pierwfzy raz 
obcego, rwie fię złańcuria do diego; 
fzarpie, acze, fzCzeka, ulada: biechże 
ten obcy, drugi, i trzęcii czwarty raz 
ow dom nawiedza, iużci ow brytan z 
{wey [rogości fpufzęża, Niechże: go je- 
fzcze gorpodztz do domu przytmułe, 
niech. mu fię mieśbjć z (obą pozwala, ow 
ftroż tak pilny, tak nieprzyłtępny, ani 
fzczeknie, i owfżem fię okóło biega łab. 
Gdy ñe pierw (zy raz na grzech ódważa 
Człowiek, po grzechu pierwfzym trwoż 
ży go fumnienie, boiazń go przeraża; 
ciema fig fwego lęka i boi. Niechże fę 
odważy raz drugi i tiżeci iużci $miałoż 
ści do grzechu nabiera; piech Cźwatty; 
piąty, dziefiąty, iuż befpiecznie gtzefzy: 
"Fak właśnie, iako nim fig kto do gorzałki 
żaprawi, gdy iey piełwfzy taż pokofytu: 
ie, gorzka mu fię widzi, niech drugi raž 
żakofzcnie, iużci mu fłodfza., Niech trze» 
ĉii czwarty, nie krzywi fię nad kwater. 
ką. Niech piąty i dziefiąty, iużci muj poł 
kwarcy mało. Tak fig właśnie dzieie, jako 
żoówymi, ktoty fię dopiero pływać uczy,. 
Z tazu na wodę fię pufźzeźająćc, nie daleko 


fię ód brzegi pławi, i częfto wody na 

tzeg ucieka, ale iak fię pływać -przyu» 

cay, w faych głębokościach i ż głową 
fig nutzś; L 
; Ale 


grźechowey z ferGa trucizhy przez 
fzczetą nie wyzionął fpowiedź; zamyka: 
a głzechy nie przy. 
piścił, żeby go Bofka nieprzeraziłą bd» 
iażńi i tak ga wiąże, pęta więkfzemi cordź 
grzechatni, iako fwego niewolnika. Tak 
właśtiie cżyni, lako ow, ktory gdy zchWy- 
ta ptafżynę, ża hóżkę iey zadzietzgaą* 


AS, GEM BS a wiży 
Mifyi Awofiolfkicy Część 1. ; 
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wfzy fznurek, pafzcza w gorę, ale coż 
potym, kiedy ią żnowu do fiebie ciągnie 
dla ip reyka fwcgo, rak czart ochełzaa- 
nego w ziych iskieh nałogach, lubo cza- 
fem nà iaki krok od liebe popusci do 
przedfięwzięcia lepfzego, do pokuty . 
fpowiedzi, ale że gotrzyma na powrozie 
* złych fiłonńości iego, wracać fię do nie: 

go imufia 
Powtore: Że taki, ktory fię grze- 
fzyć nałoży, nie da fię łafce Bofkiey u: 
żyć, bo w nim bśrdziey zwyczay prze- 
maga. Łatka Bofka chce tego; (żeby fię 
goiewał na grzechy fwoie, mócił fię na 
fobie krzywdy Bofkiey od fiebie uczynto- 
Dey, o0, byk y fię tylko podała okAzya, 
naybinieyfzey krzywdy fobie ticzynio- 
ney.mscić fię i calego piekła rufzyć go- 
towys; Łafka Bofta chce go prowadzić 
do dobrego, doj nabożeńitwa, do częftych 
$pawiedzi, do fiuchania Kazań, hauk zba- 
wiennych, on fę za (wym fkłaniaiąc na» 
łogiem, idzie na biefiady, na tańce, na 
gry, karty, atak go i łafka. Bofka očite- 
puie, Cóż zatym idzie? oto to: że taki. 
im głębiey bronie w grzechy, tym baru 
i dziey nà rozumie ślepoieje, ani fig oba» 
ezyć, ani poznać, ani widzieć do fiebie 
może, lak jeft w opłakanym dufzy fwoiey 
Ranie. Uważają Oycowie SS. żeżadnega 
człowieka czartem Pan Jnzusnie nazwał, 
procz iednego Judafza: Unus ex vobis dig- 

bas 


RYTY zg ię PYE 


0) MASSY R 0-4 WY 
bolir efte Jeden z was diabłem left, "Prze. 
ba wiedzieć, że dwoiäki miał fpofsb Vati 
]sżós którymi widdł Judafeą do tego, A- 
by był pożnał w ilakim on ieft ftariie: Prev. 
wfzy fjofob były łafki powiórzcliowna;, 
iako to: Kazania, Cuda, uwagi zbawień- 
ne. Nie mogłże fię ludafz poltrzedz; wi- 
dżącć Chryftufa cuda tzyhiącego, Umat- 


łych wfkrzefzaiącego; ślepyłh wzrok 


ptzywrącalącego; bieuleczorće choroby 
leczącego: Nie mogłże fię pozhać fu- 
chając tyle Kazań Chtyfiufowych, Ducha 
Bożego pełnych Gdy mowił do Viryżeti: 
iow: (Za co macie mysli żłe w fetcach 
walzych? mogt fig poftrzeldz i wnieść fo- 
bie: Wie ten i przenika myśli cudze; toć 
wiedzieć i pfzenikąć muf,co i ia myślę 
Nie mogłźe fię upimiętać, gdy fyfzał o- 


( we pogrozki, nie tylko w pofpolitości. $= 


le i w fzózegiilności fiebie tykaiące: Jako 
ta: Biada temu człowiekowi, przeź kto. 
rego Syn Człówieczy wydany będzie 
tchnęłoż to w fefce'ludafza? iak żywo; nie: 
Drugie łatki były wewnętrzne; oświeca: 
iące, wzbudzalące, ktoremi tego żdłay* 
cę chciał do tego ptżywieść, żeby fig põ- 
znal; obaczył: ca czyni, a przywiedłzeć 
nić, am fięobdczyć, ani (ię dał przywieść 
dą tego; przeto go Pas Jezus w tymż3 
ftańije kładzie tako i cżartą, bo iako czątt 
lubo w.piekie gorę, igokeć na wieki bg- 
djig; przecież nigdy żądnyiń karaniedł 


Ą 
ji 
| 
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przyciśniony bydź do tego nie może, żeby 
fię poznał , w iak niefzeżęśliwym śłanie Zo- 
faie. Tak i len zdraycz, znak to był, że 
fie pie miał nigdy nawrocić, że misj wie- 
cznie zginąć, W tekim fą Ranie, ktorzy w 
nałogu grzechowym zoltalą. Był kto w tas 
fce Pana BOGA, miewał oświecenia na wo» 
li, rozumie: Niech taki upadnie raz, drugi, 
dziefiąty, niech do tego. nałog przyftąpi, 
Brnie co raz to gorzey, ani fię obeyrzy zkąd 
wypadł, ani uważa co rach, a w iakim.ieft 


duszy Ranie? Chociaż co zbawiennego ufty.! 


szy, tonie do fiebie, ale do innych ftofu- 


ie; bywa to, że mowi : Zgrzefzyłem , COŻ © 


mi fię złczo kalo? bywa to, że fię iefzcze 
fzezyci przed innemi , chełpi, chfnbi: że 
mou fę do grzechir powiodła. okazya. Ani go 
žal ferca kruszy, ant miękczy poboźność, 
ani prożby , ani groźby, ani -przykłady nie 
pomagaią, bo iaka ten fzczerze lekarftwe 
fzukać będzie, ktory nie tylko nie zna” fię 
do tego, że zraniony: ale fię leszcze iw 
przegniłych kocha ranach, Jak ten z letargu 
fię obudzi, ktory, choć mu rozpalonym że: 


lazem rekę pieką, nie czule? Taki podobny. 


do chorego, ktoremu członki gangrena fpa* 
lifa, choć na nim rzną ciało, choć od kości 
odzieraią, on tego nie czuje; podobny da 
öwego kamienia, ktory dęszcz zwierzchu 
bile, a on wewnątrz fuchy; podobny do fka- 


«Ży na motzu; ktorą zewfząd tłuką fale,.a 


otia fię niepotuszy; podobny do! posągu. bas 
miens 
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miennego, ktory ma ręte, anie nie robi; 
ma głowę, oniczym nie myśli; ma oczy, 
nic nie widzi ;'ma nogi a i na krók nie 
pofiąpi. O takich powiedział Job: S, Serce 
ich fwardnicie żako kamień, i będzie iak rze- 
mieślnika kowódło, Na ktorych zaś BOG tę 
karę przepuszczał, takim grzechów nigdy nie 
odpuszczał. W inszych kataniach Qycem fię 
pokazuje, ale kiedy grzesznika zatwardze« 
niem ferca Karze, lako nieprzyłacięla karze. 
W ibszych karaniach fwdich BOG chce bydź 
ubłagapy, ale wtym karaniu fzuka zemity 
fwoicy, a grzesznik oto nie dba, aby BO- 
GA ubtagal. Insze karania Bofkie prowadzą 
do pokuty, ale to karanie prowadzi do: pie- 
kła, prawadzi do tego, aby taki nigdy nie 


pokutował, nigdy fię nie poprawił , nigdy 


pie żałował. 

Trzecia przyczyna trudności powita» 
nia z ztych naicgow, ieft ta, ktorą daie Aus 
guftyn S. że kilkakrotne grzechy ponawię« 
nie obraca fig wzwyczay, zwyczay w Da: 
turę, natura w potrzebe : Ex voluntate per- 


werso, Jola ef libido, 65 dum fervitur libidi» 
'ni fafa ef confoetudo., dum ceomfoctudinë nom 


refiflitur, fafta eft necefitar T, woli zepsowar 


“ney pochodzi lubość, a gdy fie fiuży lubo: 


ści, ftaie fig zwyczay; gdy fig zwyczaią« 


wi nie fprzeciwia, faie fię potrzeba; 4 za”. 


tym idzie: komu fię nabyta przez częfte ü« 

czynki do złego f:łonność w naturę wpoł 

inż zawsze do złego fkłonnieyszy niż da 
> do: 


SEA 
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dobrego, itak śmiało, tak ochotnię, tak 
wolno grzeszy, iak gdyby fię ledynie, do 
tego urodził, Podobny do owego wolu, bto- 
rego gdy pierwszy raz do hma zaprzęgą: 
cofa fię, flacze, kręci, w tę i owe wybię” 
"ga ftronę „niechże A. miefigę naydałey 
W istzmie porobi, fam do niego od, żłobu idzię, 
i kark dobrowolnie podale, “Pzyznać to mu- 
ficie, zwłafaczą wy, ktarzyście tyle razy 
przyfię gali Nami. finikom Bofkim, na Śpowie- 
dziach, tyle razy mocne czynili przegfięw zige 
cią poprawy, a przecieście fię znowu chętnie 
qojarzma niewoli czattow fkiey, do grzechow 
qawnyth powtrogili. 

Kto üg w ca złego wprowi, choćby. 
chciał nie czynić tego, czym fig- bm inż brzy- 
dzi, czyni; bo nalog ieft tak grrutny tyran, 
ktory nie tylko rozkazuie tó, CZEGO chce, a- 
le oraz pizynagla, aby- ci, ktorych w fwey. 
trzyma niewoli, oblep to czynili, co 
im czynić każe, Doznał tego fam na fobie 
Auguftyn S. ktory tak mowi: Skrepowany. 


byłem nie żełazhym łańcue bem, salę żelazną 


wolą moig, tę moy nieprzyjaciel więził, z 
nicy. mi łańcuch ukował, ktory mnie w nię. 
woli trzymał. Ah! dla BOGA! zkądźe ci ta. 
ka niewola Auguftynie ? Nie mogłeśżę fię 
wydrzeć? potargać te więzy? Mogłem mg- 
wi mogłem, ale mnie nałogi do złego trzy- 
mały, w ktorem był wprawiony. — Choć 
anie ROG oświecał, ooe ni „t0zum ćmiły, 
one mowity: Nie tu złego nie masz. takie 
teraz 


edia ÓŁECCWE 


KOCE 
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terąż zwyczaie, obeyść fię bez teg, coby$ 
chciał porzucić nie możesz, mufisz tak czye 
nić jakoś dawno czynił. Nie mogło nie bydź 
( mowi on ) pożądańszego dla mnie, jaką 
kiedym iuż po tyle przypadkach nieszezę= 
śliwych, po tyle oświeceniach, po tyle tez 
wylanych Matki moiey Moniki, zaczął wał: 
czyć > z nacuętno$”lami memi,  Nayciężlzą 
mi rzecz była z nałogiem woiować, bo mi 
cie zdało, żem w fobie mym dwoch prze” 
eiwoych fobie widział Auguftynow: Jeden 
mnie wiodł do BOGA, drugi odwodził, ieden 
chciał, drugi nie chelał? teden xwał mi lerce 
do JEZUSA, drugi odry wał; iseen obiąśsto” 
ny wołał: Ey czas do pokuty! drugi przyue 
czony do rozkoszy $ AK! ezy to podolna? 
Ten mi ftawiat wieczność, piekło: By” ume 
knie ci BÓG łafla! ow lego Dobroć i Miło» 
fierdzie: Alboż „ci BOG fufaa dać 1 potym 
nie może? Przez to chwiałem fe m tę i 
owę ftronę, sk owa trzejna , gdy przecie 

wne ba nię wiatry witiąs albo lak owa 

todka ktorą fale unoszą, nie wiedząc fam na 
co fe odważyć? Mowiłem: jutto, lutro, a 
to jutro końca nie miało. Poty fam Augur 
ftyn 0 fobie. Patrzcieżź więc iaka ta ciężkość 

z tych powftąć nałogów! Taki podobny da 

owego, ktory po jędzwie w ułocie uwiązł» 

im Ge bardziey twies wyrywa, tym głębieg 

Igme i. zapada, Podobny do owego nie wole 
nika, ktory: lubo od Papa (wego ucieka, 0% 

go iednak chwyta i jako Twego bigrze: Tak . 
i SA: kto 


mae "| 
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kto fe wniówolą złego takiego nałogu poda, 
choćby wzdychał i tęschnił , do fwobodney 
Synow Bofkich wolności, grzechy mu po- 
wilać nie dopuszcża, i 
Ab! Katoliku! ktory w nałogu grzecho. 
wym gnilrsz, poznayże przecie opłakany: 
fian duszy, w ktorym zoftajesz, Odważyć 
ci fię koniecznie ña iedno z tyeh dwoch 
qzęczy trzeba: albo nałogi porzucić , albo w 
nełogich zyicąć! Jeszcześ fozumiem nie 
przyszedł do tego Calęńitwa, żebyś miał 
bydź tyranewn, morderca fzmego fiebre? Sam 
ten czas 'Miłofierdzia Bofkiego iefk ci” po- 
wodem; żebyś fię 2 tych fzatańfkich fidet 
i więzow wyplątał. Już podobno czasu fpo- 
s0bnieyszego do powfłania mieć nie bę: 
dziesz, bo przy fiasł BOG, że ci go iuż wię= 
tey nie pozwali: Juravit per viventem in 
fæcula, iempus non erit ampjius. Do powita: 
pia 2 nałogu , dafki ci Para BOGA konie- 
£znię potrzeba, otoż ci ją BOG daie i chę- 
tnie ofiaruię, niczego nię dofsie, tylko że- 
byś fię ley ghwycit, bo ceg? choremu po 
Jękarfiwię , gdy: go pizyląć nie chce? co 
fonącemu po powfozie, gdy ñe go nie 'i- 
miie? Cn i tobie będzie. po łascę Para BO- 
GA, gdy tą fobię niefkuteczną uczyni(z? Jm 
qlłażey vs nałogach trwać będziesz, tym wię- 
€cy. gizechow do fumnienia nagromadzisz, 
Coż za tym idzie? otą fobie wrota Miło: 
fierdzia Bofkiego na wieki zamkniesz. Je» 
żeli -gi teraz trudno, kiedyż będzie łatwo? 


Je» 
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- Jezeli małego ftrumyczka przebrnąć nie mo: 
żesz, iak przebrniesz gdy woda zbierze ? Jee 
żel cieńkiey roszczki złamać nie możesz, 
iak złamiesz gdy. fię wkorzeni, 1 w drzewo 
urośnie? Jeżeli ci ciężko z nałogu powitać, 
pokiś cienkim fznurkiem związany. isk fię 
wypłączesz, gdy cię łańcuchem fkrępuie 
małog? Jeżeli cię te uwagi z nałogu w kfo- 
rym zolłaiesz, nie ruszą, obawiać {ię trzeba, 
AAU, nie porzucił BOG, jako porzucił 
wielu. Mamy w Piśmie Bożym, że zgrźeszył 
tak Saul, isko i Dawid. Jak do Saula pofiat 
BOG Samusla Proroka, aby go ftrof wał; tak 
do Dawida Nathana. lak ten pokutowasł (ak 
i ten. Dawida grzech był cięższy, bo zeu- 
dzołożył, niewinnego Uryasza na śmietć wy- 
tal i naraził. Saula grzech zdaie fię bydź - 
mnicyszy, ató ztey przyczyny, kazał mu 
BOG przez Proroka, żeby na Amalecytow u- 
derzył , niczego zich rzeczy nie pożądał, 
ale w pień wszyltkich wyciął, nikomu nie 
* przepuścćiwszy , tek z ludzi jako i z bydląt 
famych. Wybrawfzy fię po cdebranym roz- 
%azie Bofkim Saul, pobił Amzslecytow. ale 
iednemu tyłko Agagowi Królowi ich prze* 
puścił, i colepfze woły, barany pobrał, a 
to dla tego, żeby te zdobyczy. oddał BOGU 
na ofiarę. luk to prędko uczynił, zaraz mu 
BOG oznaymić przez Samoela kazał: Quia 
abjeciki fermonem Domini, abjecit te quod Da» 
minus, Ześ porzucił przykazania Pana BOGĄ 
twego, porzucił? też i ciebie BOG, Ab! dla 
Bo- 
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Boga! Dawid zgrzeszył, i tak, ciężko, cw 
tylko fkruszonym fercem zawołał : Zgrze* 
szyłem! BOG mu darował winę, odpuścił 
grzech dego. Zprzeszył Saul, podobnie iako 
Dowid oświadczał fig: Zgrzeszyłem! BOG 
go porzucił. Czemu Dawid do łafki przye 
puszczony? Saul odrzucony? bo Dawid pier- 
wizy raz z ktewkości BOGA obraził, przeto 
miłofierdzie” znalazł ; , Saul nawykł z dawna 
do wielu grzechow, ftat niegodnym Bofkie+ 
go miłofietdzia, 

Rozpięty na Krzyżu Zbawicielu, nie 
śmiem oczow moich da ciebie podnieść, a7 
le do kogoż fię udam? ieżeli nie do Ciebie 
Zbawco moy? Zafiużyłem dla gazechow 
moich. żebyś mnie od fiebie odrzucił, ale 
kiedy widzę Magdalenę u nog Twoich leża- 
cą, powątpiwać mi nie każe, w Dobroci 
Twoiey miłufierne Serce Twosie.  Tatgam 
te więzy i kaydany, ktore mnie od Ciebie 
odrywały. Przybiiam do Krzyża Twego wa« 
lą moją, bo iey nie dufam, ntwie:dź ią w 
przedfięwzięciu moim naymiłofiernieyfzy Bo- 
że, Amen, 
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KAZANIE AXL 
O ZGORSZENIU 


Væ homini illi per quem fcanda- 
lum venit. M ath:18. g 


Biada tomu człowiekowi przez ktorego 
zgorszenie przychodzi, > 


Ne wiem, nie wiem, Naymilfi Chrze- 
VW ściaorel ieżeli przeciwko ktoremu 
innemu grzechowi z więkfzą źwawością 
mowił Zbawiciel pasz JEZUS, iako prze- 
ciw grzechowi zgorszenia. Nie wiem, 
ieżeli za co innegc tak jaśnie , tak 0- 
czywiście potępieniem wiecznym gro: 
zi, iako za zgorfzenie. To, co mewię, 
okazuie fię to zSłow iego: z Ewangelii, 
Naprzod: gorfzących ad fpołeczeńitwa 
wieroych iwcich odcinać iodrzucać ka- . 
że. Jeżeli (mowi on) ręka twoia, aibo 
poga gorfzy cię, cdetniy ią; ieżeli oko 
twoóie gorfży cię; wyłup ie i zarzuć od 
Gebie. Lepiey ci ślepym, ułomnym 
oiromym, wniść do żywota, niżelk 
dwie ręce i pogi malate mu, bydź w rze 
conym w ogień wieczny. | ainże zaraz 
na gorfzących wyrok śmierci pilae uk 
ć ERY. 
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by zgorfzył jednego z tych małych, kto- 
rzy we mbie wierzą, takiemu zawiefić 
kamień młyńfkiu fzyi iego, ji zatopić ga 
w głębokości motfkiey. Po wydanym 
tym wyroku,itrafzną na Sądzie fwoim 
rozprawę obiecuie. Posle Syn Człowie* 
czy Anioły fwoie, ci zbiorą z Kroleftwa 
jega wfzelkie pozrorfzenia, i tych, ktos 
rzy czynią nieprawość. Po tym ftra- 
fznym Sądzie, wfzyftkim gorfzącym pos 
tępienie wieczne zapowiada, mowiąc: 
Biada światu od zgotf:enis, albowiem 

mufzą przyiść zgorizenia, w Także biada 
człowiekowi onemu, przez ktorego 
zgorfzeoie pochodzi. Tenze Zbawiciel 
Jezus, ktory mowił przez ulta Prorokow, 
Apoftołów, Nauczycielow Kościelnych, 
w(zelkiego zawfze przeftrzegał zgor- 
{zenia | Przeftrog tych i pogróżek pełno 
w Piśmie S, mamy. W zyscy Qycowie 
Swięci na to fię zgadzaią, że prędlzegoa 
potępienia nikt fobie, i wielu innym 
przyfpieszyć nie może, iako przez zgor- 
fzenie; ato ztych przyczyn , ktore oe 
foową tey mówy będą'. Naprzod : że 
gorfzący, krzywdę czyni Bocu i wfzy= 
ftkim Swięrym w Niebie. Powtore: że 
gorfzący krzywdę czyni całemu Kościo» 
łowi Bożemu. nigdy mienadgrodzoną : 
Potrzecie: że krzywdę czyni nie tylko 
fam fobie, ale i innym wielu, ktotych o 
wieczną zatratę przyptawnie. Miłośniku 

dufz 
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dufz nafzych Chryke JEZU! day mi 
łafkę mowienia o tym na więkfzą Chwa- 

tę T woię. 
Chcecie wiedzieć N. M. wieloraki 
iet tych ludzi gatunek, przez ktorych 
pofpolicie wielkie w Kościele Bozym 
dzieie fię zgorfzenie , i nieodżałowana 
nigdy. w dufzach Krwią Jezufową od- 
kupionych ruina i zguba? Moim zdan. em 
naprzod fą ci, ktorzy wfzelkiey bezbo- 
¿ności nauczaią , lacy fą Kacermiftrzos 
wie, błędami fwoiemi wierne Chtyitu= 
fowe zarażaiący. Wieku tego Libertydi, 
Deiftowie wolacść fumnienia utrzy mu- 
iący , o niewątpliwych Artykułach W ia- 
ry Swiętey wątpiący , ha famy m fię tyl- 


ko rozumie i diabelfkiey fwoiey Filozofii, 


zafadzaiący, ktorzy o Bogu bezbożnie, 
o dufży ludzkiey gotzey niżeli Poganie; 
o Obrządkach Kościoła zuchwale nie 
tylko fądzą, ale i gadalą, zowiąc ie fa- 
natyzmem, bałamuctwem , mataćtweni: 
Są ci. ktorzy fię zinnych pobożnie ży» 
iących, do Spowiedzii innych Sakra- 
mientow Świętycb uezęfzczaiących, nat 
śmiewaią, urągaią. Ci: ktorzy pafzkwi= 
le cudzą fławę rażące, wfzeteczne wiet- 
fzyki, piofneczki fkłedaią, rozfiewaią. Ci, 


ktorzy niewftydliwe obrazy  malvią;,. 


ptzedąią, kopuią, na widok innym wy= 

ftawuią. Ci, ktorzy w domach fwoichi 

Bierządnice przechówuią, tahigo ge 2a» 
i fiex= 


Č 
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fterftwa dopufzczaią: przy ktorych pa 
fpolicie fię krwi rozlania, przydęgi, 
przeklęfttwa i wieloraka obraza Bofki 
dzieje, Ci tą na koniec, którzy dzie- 
ciom, czeladżce [woley zły ptzykła ł 
dalą, Ah! izko Gi wfżyfcy przeciwk» 
Bofkieriu Maieftatowi wyktaczalą! jaką 
krzywdę niefkończoney iego świątobii- 
wości czynią! pomyślcie fobie: gdyby 
Kroieftwa iakiego Obywatel, rokofz i 
bunt przeciwko Kroiowi Panu fwemu 
podnioft, wfzyftkie iiftawy, prawa, rady ìe- 
go znofił, lud wfzyftek i poddanych prze: 
ciw niemu wzburzył, wfzyftkie śrczod- 
ki i fpofoby dö utrzymania pokola, do- 
brych obyczalow i fpokoynosci přowak 
Czyżby niepowinien bydź iako bunto- 
woik karany? Wipomniycie tu proszę 
fobie rna nieźboźność Jeroboama Jźrael- 
fkiego Krola, dwie paybardziey okoli - 
Czńości, zbrodni iego ciężkości dodały. 
Naypfzod: że lud Jzraelfki, lud fobie od 
Boga powierzony, od czci i wiary iego 
6dwiodł: Pówtore: że dwoch złotych 
cielcow tulać kazawfzy, iednego w Be: 
tel, drogiego w Dan, ofiary im oddawać; 
i czcić ie jako Bogow wfzyftkiemu lu: 
dowi kazał, Patrzciefz teraż na Czło: 
wieka Chrześcianioń, ra tego, imowię 
Chvześcianina; ktory na Chrzcię Swię - 


tym dał Słowo BOGU; że mu wiaty: 


dochowa; że wfżyftkie prawa i przyka» 
_żanią 
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zaniz iego pełnić będzie; że Chryftufa 
wedle fit i możności fwoloy naśladować 
będzie. Ten gdy iawnie bezwftydnia 
grzefzy, bunt i rekofz ptżeciwko Bo- 
gu Srwofcy fwemu podnofi, aby ptzy* 
kladem iego inni pobudzeni pódobnię 
go abrażali, Maieftat iego lzyli ż pod 
iego fię Daywyżfzey Zwierzciności i 


sofiufzeńftwa wybili Tak fię właśnie 


dżieie, iako fię ftało pod czas męki je, 
zufowey, ktorey biltotyą opifuiąc Jari 
S. mowi: Et oenichant ad eum, €9 dicebant: 
Ave Rex Judworum E5 dabant ei alopas. E 
przychodzili dó niego ( to ieft do Chry- 
ftufa iuż cierniem ukoronowanego ) i 
mowili: Witay Krolu żydowfki, í dawa- 
li mu policzki. A to ztąd pófzło: Jedeń 
2 owych przeklętych oprawcow nayzu- . 
chwalfzy;, wyciągnąwszy rękę, zadał 
policzek Nayświętfzey Twarzy Jeżii- 
fowey. Coinni widząc, niby za danieni 
fobie znaku, pietwfzego owego bezbo- 
żnego hetrfzty, leden po drugim przy + 


-fbakniąc ; Twarz iego policzkami ob: 


kładali , i tak pogębkami utłukli, że: 
wfzełką piękność, i ókrafę ftraciła, lubo 
urodą i wdziękiem wfzyftkie fyny ludz- 
kie przechądziła. Podobnie czynią ci; 
ktorzy 2 innych pogorszeniem grze: 
fzą, zoftawniąć wielu pó fobie zbrodni 
fwoich maśladowcęw, ho zły przykład 
iko mowi Tereulian; wfzelkiego złega 
B= - „nat. 
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hauczycjelem ief, Rzecz ta z famego fię dos 
świadczenia pokazuje : Kofterą ieft i piiaqt- 
cą Pan; kofierami, piiskami fudzy, biu» 
źnietcą Pan, blużńiercy fiydzy; niefprawie - 
dliwy Pan, piefpiawiedliwi fiudzy, Przeto 
BOG człowiek: gorszącego ptzyrownywa 
do gory powietrzem zarażającey i Hece ego 
ad te mons peftifor ait Dominus, qui corrumpis 
uniuurfam turram 4 Fer: 51. v. 25 ) Oto ią 
da ciebie góro, Śóro zarażaląca, ktora zara- 
żasż wizelką ziemię. jako w zafowietrzo. 
hym domu nie podobna, żeby fię tam miefz- 
kaiący zarazić nie mieli, tak prawie niepo. 
obna, żeby fię nić pogodzyli ińni, gdy ż 
gorszącemi przeftaią, tak bowiem mniemaią, 
że fię im toż godzi co w iunych chociafz 
niegodziwego widzą, Dziwuiecie fię czę: 
ftokroć gdy widzicie, fłyszycie, iako małe 
dzieci, ktore leszcze dobrze od ziemi nie od- 
tofły, pacierza nie ufuleją, a przeklinać, zło: 
tzeczyć, pizyfięgać fię, kraść, fzpetnie śpię- 
wać umićią; Go nie zkąd inąd, tylko ztąd 
pochodzi, że eń widzą, fiyszą od ftarszych, 
od Rodzicow, tego fie uczą i to famo czy: 
hiq: Do boiazńi Bożey, do:życia cnótliwego ; 
do dóbrych obyczaiow, wiele pracy, wiele 
przykładów potrzeba, nim ie iw kogo w mo- 
wifż, do (wawoli; rozpuńty, ieden zły przy- 
kład dosyć. Sto ńaygorliwszych Kaznodzie- 
łów tyle nie pótafi dusz do BOGA nas 
wrócić, co ich jedno zgorszenie zgubić, bo 
iet ( iakoti tuż namieni ) iak Owa powie» 
trzna 


Nayswiętszych używanie, Z tąd pod 


Ma1ssv1Nmn. TO? 
trzną żaraza, ktota Ge przy iednym ni „a 
foi, ale wielu -zabila .- Mamy przi is SZ 
żyela wielu Świętych przykłady, kież 
naśladuje? a Lutra Kalwina i ińnyci 
klętych Herez zystchow , Życia -rozi 
jak wiele dusz za fubą pociągnęła? giia 
wiem tucizna, w.iękfzą mi mop i üi, ua 
zarsženła człowieku, aniżeli śosytkutoc Zniży; 
sze lekarftwo, dò zachowania zdrowia |: 
i zły przykład więcey ludzi przywozi ag 
zguby, niżeli dobry, do życia wieczocyć: 
Aco ray bardziey powinno gortzącyti. u 
rażać, to iet: 26 pogoisženi ezel okine 
kszewi grzechami Maiefiat H fki abra 
-niżeli ci ktorzy ich zgórszyli, iako i 
$więtszey *I wafzy Jezusowey., boleshity: 
sze të policzki były, ktore maftąpiły oiii 
"nych, niżeli pierwfzy; ktoty mu był c4da: 


By pod €zas Męki lego. 


Uważcie i to, że > bliźni fas 
im zgorfzenies wfzyftkie Prawa i Przy! 
nia Bofkiè, na ochydę pódsią, tidy Fo 
ieliczne na paśmiech, ta wzegatdę, tz 


A 
y 

lži 
i 


= my 


"to, że wielu, złym incych przykładem 
bezbożną namowa zgorfzonych, żyle tak; 
iak gdyby aie było BOGA, fptawiedli wo: 
ści lego, ak gdyby mie bok piekła, ZEE 
ney ża grzechy katy; iak gdyby nie bylo 
Praw lego; Przykāžanía lego. Nie czytamiję 

N s 


3 ; żeb by: 
Mifjyć Apofiolfkiey Część l; 
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żeby między Pogantwem takie phant wa, 
rahce, tozpufty były, iakie temi czzfy, mię: 
diy Chrześciańkwem wdhi Święte kiedy 
jarmarki, targi, basdle, przedałe, a przy 
nichtyle niefprawiediiwości, ófzukauia, kra 
dzieży iako, w dni Święte? któż tego złego 
pizyczyną? ieżeli, nie żgorfzenie. Patrzwy 
ha dzieci, ktore w Czwartym Przykazaniem 
Bofxim obowiązane fą do czciii pöfzanowa« 
pia Rodziców fwoich, jakże ich fżanują? 
Miiam dziecinne ktnąbrości; kłamfiwa, nies 
pofłafżeńftwa „ lubo i te, ze złych” pizy* 
kładow famychże Rodziców, ż kłotni mię- 
dzy fóbą | niezgod nayczęścicy pochodzą, 
ale przypatrzmy fię, inż doraftym Synom i 
Corkom? jakie 2 Rodzicami włafnemi, do 
Urzędow zwody, takie przed innemi ich 
obyszaław obnowy, iakie ich złorzeczenia, 
pizeklęgtwa? Wam fię famym o tym pie raz 
fyfżeć daie. Czego wfzyfikiego nie infzą 
przyczyna, tylko zły rodzicow. przykład, 
złe:i nie Chrześcianfkie dzieci wychowanie. 
Coż wowić, o krzywdach, niefprawiedliwo= 
ściach, kradzieżach, ktore w.ftanie Szłache- 
tnie urodzonych, i częftfze i więkfze  fię 
dzieją, niżeli między pofpolitym ludem, to 
przez lichwy, to przez uciemiężenia ubogich, 
poddanych, fużących, przez zatrzymanie 
zapłaty robotnikom, niegodziwe introk pöđs 
wiyżfzania, à tych wfzyfkich niefprawiedli= 
wości fpofoby, ieden-drugiemu pódale , mimó 
wfzelaki wzgląd na Bofkie Przykazania, krzy: 
Š , wdy: 
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wdy bliźniego broaiące. Trolakie iet życie 


człowieka, Przyrodzone co da ciała, Nad- 
s : 


przytodzóne, co do duszy i łafki Kofkiey; 
Ciwilne, to iefż polityczne, todo fławy do. 
btego imienia, | wziętoset U ludzi; rroiakie 
też bydź zaboyftwó cziowieka moł:: NA 
ciele, na dufży, na flawie, mietat wielo gi» 
nie na ciele ód miecza, fzabli oręża, jako 
na dufzy, z złego innych przykładu; ktory 
wfzyftkie Prawa Bofkie gwałci; tamie 4 do 
gwałcenia podaie o; = — 3 = í 

Ale nie natym ieszcze ftópniu grżech 
pogorszenia tawa, że wfzyftkie Bofkie wał: 
ci Przykazania, procz tego rady Chryttufo: 
wè; tady Ewdageliczne odniata, bike Bo- 


fką z duszy ruguie; fporżądzone człówieko- 


„wi, dla iego zbawienia śtzodki, i fposoby; 


na iego włafną obraca zgubę, któż Aucha 
tego, co Chryltug radzi? abyśmy Swistem i 
imarnościami ičgo zatdzili, zniewagi fobie 
uczynioney: nie mócik Gę, nieprzyłaciół nie 


tylko kochali ale im dobrze czynili: jefteg- 


my faraym tylko imieniem Chrześcianie, rze- 
czą goif niżeli Poganie, bo oni Bogow (iwo 
ich, lubo faifżywych wyroki; że cżcią przyti 
mowali, wfzyftkie ich rozkazy pełnili z U- 


| filnością do fkutku przywódziłi, My Chrzeż 


$cianiie, prawd wiecznych, tad  Ewangeli: 
cznych, tozkazow Ctuyftusowy ch, nie tyłś 
ko pełnić, ale nawet io nich ftyfzeć. nie 


, chcemy, lubo do ich wypełnienia, ief przy. 


wiązane wieczne fzczęście nasze; i błogo: 
N2” " fa: 
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fiawieńftwo z Bogiem. -A eo nayżywiey Ser. 
ca Bofkicgo dotyka, ieft to, że Chrześcianie 
bliżnich fwych gorszący, fkuteczne JEZU‘ 
SA Chryftosa łafki, niefkatceznewi czynią, 
i ope z fere ludzkich tmguią, Co wyrazil 
Swięty Judas Apoftoł w Liscie fwoim, o: 
wemi fowy: Wtrącili fię niektorzy ludzie 
niezbożni ( ktorzy dawno na ten fad fa na” 
zhaczeni ) ktorzy BOGA naszego lafkę 0- 
bracaią na wfzeteczeńfitwo, Możeszże bydź 
większa nad tę niezbożność, jako łafkę Bo- 
ika obracać na wfzeteczeńftwo? Wy, kto- 
rzy tego fiuchacie Chrześcianie, czy to poy- 
mniecie, co to ieit łafcę Bofką na wfzete- 
czehftwó obracać: To ieft to: że ci ktorzy 
ziym przykładem gorszą drugich, nie dofyć 
maig na tym, że fami łafki Bedkie, fobie niee - 
fkutecznemi czynią, i one od fiebie odrzue 
caig, ale procz tego. źe innych gorsząc, fpia- 
wuja to w wielu od fiebie pogorszonych, 
aby też łafki Bofkie żadnego w nich zba= 
wiennego, nie fprawowały ftutku. Co fię 
tym fposobem dzieje, Było wielu: ah! jak 
wielu! ktorzy niewinności ieszcze na Chtzcię 
wziętey nie ftracili, co to iet grzechem 
śmiertelnym obrazić BOGA, nie wiedzieli, 
dopieroż? co to ieft nieczyfiością dafzę fwo- 
ię zmazać, ani o tym pomyślili! Co fię ftało? 
oto złym przykładem iednego zgorfzeni, nie 
tylko sami (ię na nayfzkaradnieysze grze- 
chy odważaią ale i innych za fobą do tey 
przepaści miecnot; w ktorą (ami zapadli, 


pos 


¿moc mogło, oni na większe fwe potępienie 
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pociągałą: ci znowu innych, inni znowu 
innych, í tak fię dla iednego grzechu zgot» 
szenia, tyfiącami dusz piekłó napełnia, 


Grzech ten zgorszenia rownaią Oycowie 
$S. do grzechu Herczyarchy, ktory nie tyl- 
ko fam fobie fzkodzi, odftępuiąc Wiary, 
sle też i innym, ktorych fałszywą fwą na- 
uką zaraża. A iako wfzyftkie prawie He- 
rczye, na tym fig błędliwym funduią Zda- 
niu, że do zbawienia człowiekowi, dofyć 
iet wierzyć w Cbryftusa, ćwiczyć fię zaś 
w dobrych Chrześciańfkich uczynkach iako 
rzecz mniey potrzebna ief, tak też mniey 
do zbawienia pożyteczna. 2 tego Heretyc- 
kiego mniemania, to pochodzi, ża tacy nie 
tylko dobre uczynki opuszczalą, ale fie i 
złych nie firzegą, i ówfzem fię na nayfzka- 
radnieyfze odważyć gotowi, i pofpolicię pa* 
ty brną w złościach fwoich, poki ich mia- 
xy nie dopełnią, przez które fwoie w grze» 
chach nałogi, wfzyftkie łafki Bofkie owies 
caiące, wzbudzaiące ich do dobrego, niee 
fkoteczne fobie czynią, £ na fwoie ie rafpue 
Ry, wfzeteczeńftwa obracaią, a zatym to, 
coby im do zbawienia nayfkuteczniey po: 


biorą. -Zważcie proszę, czy nie tak czy- 
nią ci, ktorzy innym z fiebie pogorfzenię 
daią? Czyż oni nie wierzą temu wfzyfikie» 
mu, coim Wiara do wierzenia polais? Wierzą, 
alg 


p 
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ale cp% potym, kiedy fię uczynkami fwe- 
mi, teyże wierze fprzeciwiaią, (iako im 
to na oczy wyrzuca Święty Apoftoł Paweł ) 
tego będąc mniemania, że im dofyć do 
zbawienia, nazywać fię Katolikiem, Chrze - 
ściapinem, a pod pretextem imienia tego, 
żyć lek fię podoba. Jako wynalazcy Here- 
zyi, nie famym fobie tylko fzkodzą, ale i 
innym, ktoryc h w fwe błędliwe mniemania 
wprawuią, tak i dalący zgorszenie. Jako Qs 
pi Nayświętsze wiary naszey Taiemnice, 
potwarzalą , bańbią , odrzucalą. Taki ci. 
co {əmi czynią; to innym radzą, żeby nie- 
potrzebnęy ( lak temi czafy mowią ) z Du- 
chewnemi poufełości nie zabierać , fkryto- 
ści fumnienia przed niemi nie wynurzać, 
bo ci nabjiaią głowę, nie teraźnieyszego 
wieku przykładami, fraszą piekłem, ktos 
rego fami nie widzieli, Sądem Bofkim, na 
ktorym żadney fprawy nie mięli, wie» 
cznytn no śmierci karaniem, ktore na pos 
ftrzch ludzki Wym yślili. Jeżeli poftrz: ECM 
„że fię kto częfto Spawiada , do Stolo: Pane 
fkiego przyfiępuie, na Kazanie chodzi; to 
mu wyperfwadować ufiluią, że do takiego 
Nabożeńftwa, żadnego człowiek obowiązku 
nie ma, że mu fię dofyć riz na rok fpo; 
wjądać, taz do ftołu Pańfkiego przyfępować» 
A ieżeli tym na fircpę fwoię przekręcić go 
nie mogą, to go przęd ionemi chydzą, z 

iego fe Nabożęńfiwa urągaią , Bikha 

w po- 


S 
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w pofiedzieniach, konwersacyach, wymie. 
walą, Nahożniczkiem, Dachniczkiem, Fanae 
tykiem mazywaią, nie iefłże to łafkę Bofką 
obracać na rozpultę? Nie tef;żę to krzywdę 
BOGU czynić? 


Anie tylko famemu BOGU , krzywdę 
czynią „ daiący zgorszenie, ale i Swiętym 
w Niebie z Bogiem kroluiącym. Naprzed z 


"że pod ich Imieniem tę Gę zgorfzenią dzie- 


ią. ' Powtote: że przez te zgorizenia ktotę 
fie dzieją, umnieyfza fię ie liczba w Nie- 
bie, Co że tak iet, obaczmy; Wierzemy 
i wyznawamy» że wfzyłcy Swięci Wybra- 
ni Bofcy, wiecznego z Bogiem Błogofławień- 
twą zażywaiący, 2 Bogiem wiecznie Krol- 
ią, tako jan Swięty © nich mowi: Serug- 
ent ci, 65 Regnabunt in fæcula [eculorum, 
Służyć mu, to ieft BOGU będą i oraz Kro: 
lować, na wieki wiekow. Daymy to: nas 
przykład żeby kto, Imie, troy, poftać. Kro- 
la Ziemfkiego, na fiebie wziąwszy, pod ie: 
go imieniem , na iaywnć fig eudzołozftway. 
kofterftwą, łotroftwa, odważał , co fąlzi- 
cie, i rozumiecię, iakaby fię przez to zolies 
waga, iaka wzgardą, b obelga Mnieftatówi 
iego działa, Podobna fig Swiętym Pańfktog 
zniewaga dziele przez tych, ktorzy zgot- 
szenie daią. Swięci Piotr i Paweł, toż 
rozumieć i o wszyftkieh Świętych : Wys 
bianych Bożych: z Bogiem krolnią , Boga 
kochaią, a Chrzęściąnię ich na faai LUC 
gą 
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twianą, BOGA blużnią”, złorzeczą, 
wig, na wfzelakie fię fprofbości, i 
sezedi wa: odważają, Nie iefiże to 
Ywis, że fie pod Imieniem ich 
T obrażą, „Krzywda i ztąd, żę fię 
h w Niebie liczba! niepownaża, ba iako po- 
fine, i mą wieki od: BOGA odrzuco: 
1» 7 więbszcy liczby putępieńoow, więs 
kite fie w piekle- natęża kara; Taki w 
i *'ętym Bańfkim , Wybranym Bp- 
Pom, z ich wtey wiekuifiey chwale poa 
ia większa fie/ nomnaża fzczęs 
i przypadkowa ch » jako Miaftu 
pemnóżenie Obywatelow, do niego 
yeb więcey. fawy, powagi, 0 
i przybywa. A że dalący zgore 
tezmierną liczbę dusz do piekła wia 
4 ię wadzi lako z Mieszkańcow ue 
naat muf wiele, eo iet z ujęciem przy- 
p" wwey Świętych Fańfkich chwały, 


file raczey obroćmy oczy: na krzys 
powtzechney: Matki naszey  Kościgłą 


ma ponofi pizez dziących zgore 
A 1 w prawdzie wielką krzy» 
iż ciot Boży, gdy owi okrutni 


Bre notwie  Neronowie ; Dyoklecyanowie, 

wie,” Julianowie, ogniem, mie» 

Fiwortemi kstowniami, dręczyli. 

wycinali. Wierne Chryfusowe, Te 

4 „azeglidewania, nie brnnieyszały, a. 

ject agim przy czyuiały liczby Cliześcian, 
i do 
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i do rozszerzenia Wiary Swiętey bardzięy 
pomagały, bo iako mowi Tertulian. Krew 
Męczennikow , którą oni rozlewali, byłą 
isko nafienie, z ktorego Chrześciańftwo 
wzroft obfity brało [po całym fię rozfzę. 


„zało swiecie. I czym zwawicy oni Wia- 


rẹ Chryltusową zniszczyć, zatracić, wygu- 
bić chcieli, tym ią bardziey wzmacniali, 
fiawnieyszą czynili, bsrdziey pomnażali : 
Co zismych Męczeńfkich dziejów, iaśpie 
fig pokszoie. Widząc bowiem Poganie Swie“ 
tych Męczenaikow, tak ochotnie na śmierć 
dla Chvyltusa idących , wfzyfikie raczey 
ftofy, pale, miecze fobie obieraiących , ni» 
żeli utratę Wiary, przykładem ich zapale. 
ni, po pięć, dziefięć, piętnaście, i więcey 
razem tyfięcy, do Chryftusa fię nawracali, 
i za tęż Wistę dobra, maiętności życie na- 
wet łożyli, tak, że fami naysglownieyfi Wia- 
ry Chrzesciańfkicy nieprzyjaciele, iawrie 
zeznawali, że ten fposob moreowania, gü- 


„ bienia Chrześcian, bardzicy do rozmnożenią 


Chrześciańiftwa , niżeli do ich wygubienia 
Poiuagał.  Obroćmyż teraz oczy Da to prze 
śladowanie ktore cd daiących zgorszenie ` 
Kościeł Swięty cierpi, Obroćmy oczy "ną 
firatę niezliczonych dusz ludzkich, ktore wie- 
cznie giną złym ianych przykładem zgorfzone, 
Kościo! Boży, iet to, iak owa płodną 
Matka, ktorcy powinności dzieci Cbryftu- 
sówi rodzić, datący zgotszenie, płod iey. z 
. wiel- 


= 
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wielką boleścią Tednorodzonego Syna Bo- 
fkiego nabyty, tracą i gubią, złemi fwe- 
mi przykładami, oto fię kufzą, żeby ża: 
dnych Chryftufowi dzieci nie rodził, Oni 
tamują nawrocenie Pogan, żydoftwa, Here- 
tykow, zakamiałych grzesznikow. do BOGA: 
Qni napełninią piekto, wyproźniaią Niebo, 
krwawe Apoftojow, Kaznódzielow, Mifsy= 
Onarzow prace, niefkoteczne czynią, że w dus 
fzach Krwią Chry tusowa odkupionych, ża- 
dnego zbawiennego pożytku: nie. fprawuią, 
I lubo ich zgorszenia, ktote innym daią, nie 
nie uymuią świątobliwości Kościoła, ktore< 
go Talemnice Święte, Obrządki i Uftawy 
Święte, Nauka Swięta. Wielom iednak, nie 
tylko żydom, boganom, Odszczepieńcom, 
ale i Katolikom, dają okażyą powątpiwaniu 
o lego swiątobliwości, przeto, że ci, ktos 
rzy fię bydź mienią członkami iego, życie 
tak bezbożnć prowadzą, zczego wnoszą, że 
taki też Kościoł, taka: Wiara- bydź mufi. 


Uważciefz profzę, od kogo tu wię- 
ksza krzywdę, większe i frożfze prześla« 
dowanie, cierpieć mufi Kosciol woluiący 
BOGA żywego, czy od Chrześcian zgote 


szenie datących? Czy od owych Tyranow,, 


krwi Chrżeściańfkiey, tozlewcow? Tem, do- 

syć było dobyć miecza i ieden zamach u* 

czynić, iuż ud katowikiey reki legł na plas 

«u Męczennik, tu, dosyć tylko okiem niex 
> why. 
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- wftydliwym rzucić, ief, i affekt nierządny 


pokazać, luż ci fię w fercu zaymuie o- - 
gień, a ogień nigdy nie wygafiy. Poda- 
bnie. fię z duszą złym przykładem -zgotfzo- 
ną dzicie, eo fię ftało z Kościołem Jetozo- 
liofkim, pod czas owego obleżenia Mieltą 
tego, przez Tyta i Wespazyana Ceferzow. 
Wiadomo wam, CO to za wfpaniałe dzieło, 


-Kośeioła tego Salomonowego było, nad kto- 
(«e nie świat ozdybnieyszego, mc drożfze- 
49 nie mid. Gdy fzturmem Miafta tego- do: 


bywano, ieden z proftych żołnierzy, wdarł- 
szy fe na pobliżfzą wieżą, zapaloną pocho. 
dnią na ow Kościoł rzucił, ktory zewfząd 
tak ogień ogarnął, że go' żadną miatą przy» 
gafć nie możono. Co nie czynili żydzi, 
na ugaszenie pożaru tego, żeby ten przy» 
Dzymniey Przybytek Bofki, oćalić mogli. 
Sam Tytus Rzymfki Cefarz, lituiąc fię nad 
tą, BOGU poświęconą Bazylika , całemu 
Woyfku fwemu bronić diey kazał. Rzeki 
prawie wyczerpano, i żrodła wfzyftkie, na 
zalanie tego pożaru, ale darmo; poty ow 


ogień gorzał, poki całego dzieła nie fpalit, 


den przykład , niech- nam będzie wyobra- 
żeniem duszy, złym przykładem zgorszoney, 
Możefzże bydź ozdobnieyfze, fzacownieyfze, 
pięknieyfze dzieło , nad „addłuszę ludzką, ve — 
łasce Brfkiey posświęcaiącey zofiaiącą, nad- 
przyrodzonemi. darami Ducha Nayświętfzex 
89 ozdobioną, ftwotzoną na to, żeby by» 
`; Sy da © 
Pi 
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ła Kościołem zyłącego BOGA.  Niechże 
fię iey ifkierka pożądliwości imie, iużci 
tym ogniem gore a gore tak, że go famo tylko 
piekło przytlumić może. Boletemy 'na to 
Katolicy, gdy ftyszemy o Kościołach Bożych, 
S iatyniach Pańfkich, od Heretykow, z o- 
zdoby fwoiey odartych, ziuynowanych, 
fpuftoszonych, popalonych, boleiemy nad 
zeubą dusz od nich zwiedzionych, i bię- 
dliwą nauką zarażonych , ale anie rownie 
bardzięy ubolewać powinniśmy, nad pra- 
wowietnego Chrześciańitwa, tak wiele du» 
fzami, złym innych przykładem zgotfzone- 
mi, nad temi żywemi Kościołami, isko ich 
nazywa Paweł Święty: Kos efis- Templum 
DER vivi, ( 2. Cor? 6. ) Wy iefteście 
Kościołem BOGA żywego, a te Kościoły 
żywe, łoltynią fię wfzelakich niecnot, Do- 
mem nierządnym fprofnego wfzeteczeńftwa, 
obmierzłą kloaką, przez zgorszenie faig. 
Jako każily mstetyalny Kościoł, na cześć 
Bofką wyftawiony i poświęcony, z proftą 
więyfką, chatą, rownsé fie nie móże , tak 


znowu, żywy Ducha Nayswiętszego Ko: . 


ścioł, zaenością fwoią ten materyalny nie- 
rownie przechodzi, bo więkfza to niero- 
wnie rzerz ogołoeić go z Darow Bofkich 
nadprzyrodzonych, : niżeli: tamten z powierze 
chawnych ozdob , Lichtarzy , Kielichow ; 
Monftaneyi, Oftarzow .  Trachleiecie wy 
na to Chrześcianie, kochaiący Synowie pa- 
WSZĘ- 
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wfzeehną tę Matkę wafzą Kościoł Święty, 
gdy fiyfzycie, iako-owi Poganie, Eleretycy, 
na wzgardę Świętey wiary nafzey, Kościo- 
ły Chrześciańfkie BOGU poświęcone ;, na 
faynie, chlewy, miezządne domy obracali, 
i w nich nayfprośnieysze niecnoty  płodzili 
Ale co to ief, względem tey obelgi, znie- 
wagi, ktorą czynią Chrześcianie dający zgote 
fzevie, gdy członki Chryftufowe, iako mo- 
wi Paweł Święty, czynią członkami pierzą- 
dnicy, gdy żywe Koscioły Ducha Navświę- 
go na to obracaią, żeby ich fprofnym: chum 
ciom flużyły. Co to za ciężkośč grzechu 
tego, wy fami ofądźcie, i Fleretycy lubo błę= 
dliwą nauką fwoją, wielką fzkodę Kościo= 
łowi Bożemu eżynić zwykli, nie tak pręt« 


'ko iednak mogą Wiernych w fwoie błędy 


wprawić, bo fię wielu takich znaleść mo- 
że, krotzy i famym imieniem Heretyka brzy= 
dzić będa,jale gdy widzą w odzieniu owczym, 
drapieżnych wilkow, a api cudze dobra, fas 
wę, poczciwość pożeraią, iawnie i bezwitye 
dnie grzefzą, do grzechu prożbą, grożbą na- 
niawloią, pieniędzmi przekupuią, prędko fię 
nakłonić, namowić, i zarazić iako w tey far 
mey Owęzarni zoftaliący mogą, ,- 


o Ktoż przeliczy iane krzywdy , nigdy 
niepowetowane, ktore fię przez grzech zgor. 
szenia dzieią, całemu Wiernych Zgromadźe« 
niu ? Opifuiąc owe (woie przedziwne; i wiels 

kich 


306 KAZANIA 

kich Taiemnic pełne widzenie Ezechiel Pro- 
rok, mowi : (Cap: 37.) Stała fię nademną 
reka Pańfka, i wyprowadził mnie w Duchu 
Pańfkim , i poftańowił mnie pośtod pola; 
ktore było pełoe kości, i obwiodł mnie po 
nich w okóło, 5 było ich bardzo- wiele po 
polu, abardzo fuchyeh. Te kości według 
Tłomaezow Pifma Świętego, żnaczyły lud 
Jerielfki; żyjący w prawdzie, co da ciała, 
ale umarły na dufży, Czyliż takich kości, 
nie fą pelne naze: Chrześciańfkie Kraie? 
O! iak wiele takich; ktorzy z famego tyl- 
ko imienia zdalą fię że żyją, w rzeczy fa- 
mey trupami fg obmiersłemi. Wiele takich 
ktorzy w ognia gogotzeli, inhi w tzekach 
potonęli, igni fię potruli, ale zgotfzenie 
ńaywięcey pogubilo. Ten grzech jeft, iak 
ów powfzechny potop, w ktorym ośm dufz 
tylko ocalało, przeto Chryftus błogofławio: 
nym takiego zowie, ktoryby nie był zgor- 
Szonym. Jet, iak ów fiatczyfty ogień, 
Sodomę, i Gomotrhę palący , ktory i nie» 
mowłętom, i dzieciom, i ftarym, i młodym 
nieprzepuścił, ale wfzyftkieh do fzczętu 
pożarł, Jaku z iedney ifkierki, giy iey 
wcześnie nie przýgaľzą, taki pożar powfta- 
ie, że wfzyftko pali, i w popioł. obraca, 
tak z iednego fprofnego fłowa, z iednego nie- 


witydliwego jetu; z iednego okiem rufżes * 


hia, tak wielka. dufz frata , że icy całemi 
łeż potokami opłakać nie można: - 
Prze- 
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Przenikaszże to Katoliku, i ty w fzcze» : 
gulności, ktory kiedykolwiek blizniemu fwe» 
mu dałeś zgorszenie? Jeżeli przenikasz? U- 
ważże fobie: Gdy bliźniego, na dobrach, 
fortunie , pieniądzach „,  maiętności krzy- 
wdzifz, żadną miarą zbawienia f(podziewać 
fię nie możesz, poki mu tey krzywdy nie 
nadgrodzifz, Zgorfzyłeś niewinnego złym 
fwoim przykładem, wydarłeś mu łafkę Bo- 
fką, prawa, ktore miał do Nieba pozbawi: 
jes, kary wieczney nabawiłeś , iakże mu 
tę fzkodę nadgrodzifz? jak odpufzczenia 
grzechow fwoich (podziewać fię możefż? 
Wiara cię uczy., iak wiele każda dusza 
Chryftusa kosztowała, ktorą fobie Krwią 
fwolą, wfzyftkiemi życia żafługami kupił, 
na nię wlasnosci nabył, ty mu.tę duszę 
wydzierasz? Patrz jak tę krzywdę Chry« 
ftusowi nadgrodzifz? Ieżeliiey znowu Zbá- 
wwicielowi nie powrocifz, iakże fię zbawie- 
nia fpodziewać możefz ? 

Ah! Oycowie i Matki, ktorzy: dzieś 
eiom (wcim złe zfiebie przykłady dziecie, 
iak ftraszny was fad Bofki czeka. Wy ies 
fteście okrutnieyfzemi nad wszyftkich ka- 
tow, dzieei wafzych mordercami , bo: ich, 
ktorym daliście życie codo ciała, na du- 
szy gubicie, lepieyby i wam, i onym by- 
ło, żebyście ich byli na świat nigdy nië 
wydali, iakw wydawszy wraz z niemi gi- 
nąć na wieki, Coż odpowiecie Sędziemu 

; | BO: 
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BOGU wy, ktorzy na Urzędach, Zwierz - 
€bności, Przełożeńftwie zoftaiecie? Was 
BOG na tym ftopniu ofadził, żebyście i 
lami większą okażyą mieli zadługuń 
bie na Niebo, i poddanym fwoim fu ym, 
domowym , do* tegoż zbawienia dobre rng 
dopótnagali przykładami, gdy tego nie czy- 
hicie, iako fię Sędziemu BOGU fprawieje? 
Zgorszenia wafze, fą to iak ow grzech 
pierworodny, ktory fię, nie na was famych, 
ale i na wfzytikich fug, poddanych wa» 
sżych Ściąga, ż was przykład biotących 
zgorszenia wasze, fą iakoby nieśmieriel- 
he, bo fa lak owa powietrzna żarożliw 4, a 
nieuftaiąca choroba, ktora fig przy iedaym 
bie zoftawa, ale od iednego, do drugiego 


>» 


pożarem idzie, jednego od drugiego zaraża, . 


i Śmiertelnie zablia.  Zrorszenia wafze fą 
takie, ktorych choćbyście chcieli tzylepfze- 
mi ptzykładami poprawić, tie możecie, fą 


takie, ktorych choćhyście fie iuż wytze- 


kli, wyptzyfięgli, fwoy fkutsk maig, i zas 
wize, a prawie nieuftabnie, przez innych 
$tzefzących, a od was pogorszohych, grzes 
chow fobie przyczyniacie, i gniew Bofki 
fkarbicie A co ihayftrafznieysza; że na» 
wet i po śmierci watzey, ha was fię tych 
wszyftkich grzechów uqzeftnictwo zlewa; 
i czy, to w czyscu wypłacać fie- BOGU 
będziecie, matężać wam kaŭ fprawiedlie 
wosé Bofka będzie, zawsze tyle razy, ile 
taz od was pógorszeni grzeszyć, i obra 
żać 


fov! 


„sx, MES rinse 0 
żać „BOGA. beda. Czy to w piekleż i tam 
nigdy na Gowey nie źnidzie katowmi. Ant 
Chrześcianie ;, ieżeli idkierkę „tniłośći was 
famgch dacie; ftrzetciefz fie zgorszenia, a 
za te ktotescie. dać kiedy mogli , wzdy- 
„chaycie isko.nayczęściey do ROGA; OWCE 
mi owy" “Ab cultis meis maunda me, EŚ 
ab,alienis parce, fervo Tuo, Od ikrytych 
grzechów moich, ótżyść mnie i od cuż 
dzych, do ktorych przyczynę dałem; wys 
baw, i prźepuść Audze Twemiu Panie, As 
mef 


La) 
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Statutum eft. hominibus femel 
mori. ad Hebr: g» 


Pofłanowiona ief ludziom raz umie= | 
FA: 


elzczem was nie wfzyftkich poźnał, ir: 


nych nie widział, a już fię wam wfzy: 
Akim rozftawać każą. Już wyszedł ns nas 
wfzyftkich , nieodmienny wyrok, że po- 
mrzemy. Wiemy że pomrzemy; a niewie= 
my kiedy? Czy wtym roku, czy daley? 
ezy wtym Miefiącu, czy prędzey? czy te= 
go tygodnia, czy jefzcze nie dziĝay? Wie- 
my, że pomrzemy, 4 nie wiemy iak? Czy 
przyrodzoną śmiercią? czy gwałtowną? czy 
nagle, czy długą chorobą zwątleni? czy 
na łóżku? czy na ulicy? Czy wdzień, 
czy wnocy? Wiemy że pomrzemy; ale kto 
pierwszym z nas będzie nie wiemy? Czy wy” 
czy ia? Bydź to może, Że na minie wyrok 
śmierci, naypierwey padnie? bydź to- mo- 
że, czy nie wy Młodzianie pierw będzie” 

cja 


AJJ 
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Gie? którzy zbyt,fwojey  czerftwości zdiós 
wia; i motnym Glom ulacie? bydz fo mgs 
Że, czy. nie. wy Panienki, w kwitnącym wies 
ku z tym fe światem pożegnacie? Wfzy» 
fcy pomrzemy, ale kto znas pierwfzy bę: 
dzie, nikt wiedzieć nie może. Czy ten zśrzy- 


| biały ftańzec?, czy to małe dziecię? Ah! dla 


Boga co fig to dzieje! Upływają nym dni i 
łata, ha Żattach:, krofofilach , prożnych ża- 
bawachę a na (o Bie pamiętamy, Że to godżi- 
ha, co móment, przybliżamy fg. do owe 
go lądu gdzie fię duszy z ciałem iozftać 
trzeba, Czy ieftże fzkio iakie flabsze nad 
życie nasże? (Czy wiele potrzeba do tego; 
żeby fig ta nitka Życia nafzego przerwała? 
dofyć na iedney zórączce żeby wnętrznośći 
fpalifa, dófyć na iedńey fiegmie, żeby za- 
dufifła, dósyć aby fig iedna naycieniza W 
pierfiach żyła zerwała, iedeń katar odetehnie- 
die ódiął, ieden zły Wiatr zawionął, iiiżeń 
pó człowieku; %idziemy. to na tak, wielu 
innych, 2 tym wfzyfikim ; żyliemy wefoło: 
Ah! co fię to dziele f 


_Gobyście mowili: gdyby %inówayca 
fa smierć ofądzóny, wiedząc: że go wkrófe 


«e zwięzienia pod miecz wyptowadzą, a ori 


fobie grać fkoczno, każe, o niczym nie my. 


sli; nie gada, tylko o tańcach 0 igrzyfkach, 


na óchofach dni i nocy. -trawi czybyście 


* go'nie mieli za fzalonego? Więkfze niero« 


mnie fzaleńftwó naszeg wiemy że dzień: 
sa > (673 : dzi< 


. 
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dzifieyfzy bydź może 6ftatni, wiemy 0 wy: 
„danym ma fiebie wyroku smierci, że ladą 
dzień ztego więzienia cfała; nędzney du. 
fzy wychodzić każą, a nam ktotofile, żar. 
ciki, miłe. Cobyście wy mowili, gdyby- 
ście widzieli rybkę niewodem opafaną, à 
ona fobie mowi. Coż mi fię złego fato? 
pływam. fobie fwobodnie, €zybyście nie 
mowili: Poczekay ieńó rybko fak cię z nie- 
wodem wyciągną, obaczyfz , co fie z tobą 
fianie. Podobnie fię z wami dzicie, żaży- 
wacje wolńośći do obrazy BOGA, 'mowiąe 
fobije; Zgrzefzyłem coż mi fię złego "itato? 
atego nie widzicie, że wam BOG dla grze- 
chow waszych fkroci życie, gdy fig w 
matni śmierci poftrzeżecie , dopietobyście 
„podobno, pomyślić chcieli, o zbawieniu di- 
ízy; ale darmo, iuż to, nie wczas będzie. 
¿Coż tedy za fpofobu zażyję, abyście tę 
prawdę, głęboko w fercach i pamięci za- 
chować mogli. Nicby mi więcey nie po- 
trzeba, tylko poyść z wami do grobu, í 
mowić. Patrzcie, co ci fąteraz , toż iwy 
będziecie, ei byli tak iak i wy, żyli tak, 
iako i wy. Gdzież fg teraz” gdzie ich 
piękności, ozdoba, uroda? gdzie ich fortu- 
na, doftatki, zbiory? Na ten widok, czyby 
fię nie przelękła owa białogłowa, w świe- 
*cie zatopiona, firoynfe przybrańa, na twa. 
rzy wymufkańa, czyby fobie pomyślić nie 
powinna? To ciało mole w ziemi zgniie, 
w tych oczach myfzy, i żaby Jagna ke 

g 
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pędą , te pier: otbrobaćtwa toztoczone bór 
dą; te włofy” trefione w ropie gnić będą? 
To fobie uważywszy , czyby fię „pieściła 


+ ciałem Twoim? czyliby chciała: dógadzać 


zmyślnościośm twoim ® Tym widekiem.prze” 
rażony chciwy iaki i łakomy: człowieka 
czyliby phciał. tak trofkliwie pieniądze zbie- 
gać, pamiętaląc Na to; se mu ie smierć wy” 
drże.  Dopieroż gdyby grzefznik pamiętał 
mia to, co go. po śmierci czeka; że go plez 
kto pozie „że za kropelkę fModyczy, czeka 
go całe gorzkośćj morze? Czyby: więcey 
chciał: obrażać: BOGA ?= Rzecz <to dziwna, 
że was ta prawda nie przeraża? Gdybym 
to do was mowił o Sądzie „ 21000 piekle; 
mie takbym Gg dziwował gdybyście üe nię 
ani piekła: nie 
widzieli, ale śmierć widzieliscie nie raz o: 
cayma wafzemi, widzieliście ią dedni i wW 
Rodzicach wafzych, inni w-Synichr, ; Cóż 
geczkach wafzych, w Krewnych 4 Przyda 
ciotach wafzych, widzicie codziennie , "©? 
Ge z innemi: dzieie , z tym wfzyfkim. tyle 
macie na to względu, i uwagi, jak gdyby 
Ge to was nigdy nie tykało: I miłyż. BO: 
że! tedy. nędzny złoczyńca idąc "MA fzubie” 
pice, niepodobna, żeby, Na nię;, choć „zdar 
deka nie poglądał ? Biedna ptafayna widząc 
wirozkawionych s fidełkąch sinne ufidlones 
ofttożności fię *2 innych śmietci UCZY» 
yy maląc śmierć przed „0ezy ma ledwie 
A TOŻ: BIE 


a 
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pie zawsze; zadnego (z tąd zbawiennego pg: 
żytku mie bierzemy, a ja choćbym: fobie 
fuszył rozum, całe życie myślił „fkuteczniey- 
fzego lekarltwa do powitania. zrgrzechow 
nie widzę , jako ief pamięć i Żywa na 
śmierć uwaga,. 


Powiecie mi podobno „że was che 
furaszyć ? Prawda: ftraszną ieft śmierć 4 op 
kropna, ale zdrugicy . ftropy ielt wdzię- 
£zna t miła, jeżeli będziemy uważać grze» 
fanika W rozpaczy umietalącego, ieft fię 
Czego lękać. Ale z drugiey Irony uważając 
śmięrć fprawiedjiwego, ieit fie z Czego cie» 
Szyć.  «Obierayciesz fobie iakje macie na 
potym życie: prowadzić? iaką Śmiercią. pe 
mierać chcecie: A ja wam pokażę naprzód, 
jak itrafzna ief śmierć niezbożnego. Por 
wtóre, jak ieni nia fprawiedliwego, i dro- 
Ba przed Bogiem, Zebym zaś 4 tym fke 
tecznie mowuił. Wefichnieyciefz do roz- 
piętego ma Krzyżu JEZUSA‘ Boże nieśmier- 
telny, w Ciele ludzkim śmiertelny, ktoryś 
Przez trzy godziny na Krzyż. umierał i 
konal, ktorys dawat umarłym życie, 
chorym zdrowie, ktorys ną proźbę Magdą- 
leny Łazarza wfkrzefił, day pamięć abyś” 
my o tym ftrasznym końca życia nafzegą 
pamiętali.  Oświeć tozqm, abyśmy tę -prae 
wde przeniknąć mogli, Wzbhgdź wolą, 8e 
byśmy to, co nam każefz upgynkiem wy: 
kónali , Tobie tyli s Tobie umierali, 

i Zeby- 
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Żebyście to wyrozumieć mogli , iaka 
jeft rożność Śmierci między grzefznym a 
fiprawiedliwym, nie mogę wam tey prawdy 
Jepiey obiaśnić , iako z różności życia: 
Zycie ludzi bezbożnych zdało fię bydź 
fzczęśliwe, wefołe, we wfzyftkie wygó” 
dy opływaijące, ale śmierć ich niefzczęśli- 
wa i nader okropna, przeciwnym fpofobem. 
Zycie fprawiedliwych, zdało fię bydź przy- 
kre, fmutku i utrapienia pełne, ale Śmierć 
ich wefoła, fłodka, i pożądana. Czym fię 
Żyiąc grzesznicy naybatdziey ciefzyli, to im 
będzie męką i kotownią przy śmierci, A co 
fię zdało trapić fprawiedliwych, to im wiele 
ką pociechą przy śmierei będzie, Zakoń* 
czy bezbożny, ŻYCIE fwobodne, i z nim fra» 
ci wfzyftko, wfzyfikie Twoje nadzieje, to” 
koszy, zbiory» Zakończy życie fprawie* 
dliwy, życie krotkie i opłakane, zacznie 
wieczne fwe błegofawieńfewo, 1 to wdzię- 
dziczy, co go na więki fzczęśliwym uczy. - 
ni. Uczynki tak tego iako. i owego poy? 
dą za niemi, lecz iako one fa rożne,. tak 
też nie iednakowy Watek w obydwu fpra- 
wulg, fprawiedliwemu będą itopniem) do 
Nieba, bezbożnemu do piekła, temu będą 
nsdgrody i zapłaty okazyą, owemu przyczy: 
ną potępienia I katy. Tak temu, isko i 
owemu, dadzą mały „w rękę Krucyfix, lecz 
na coż fie to przyda bezbożnemu? (kiedy 
patrzać nań, będzie, mie 1ąko na Zbawicie- 
la. ale iako na Mrasznege Sędziego, 2817y 

| tan. 
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fać zębami , 1 odwrącać oczy od JEZUSA 
będzie, Tak (prawiedliwy, iako i beżbożny 
rożne Akty czynić będą, Ten Wiary, Na- 
dzie, Milosci BOGA, fosowanis fię we 
wszyftkim z wolą lego. Ow bølesciami 
ścisniony przeklinać Będzie dzień narodzę- 
nia wego, blużnić BOGA, i cz riom du- 
fzę odiawsé będzie, Ten z cisrpliwośći; 
znofić boleści będzie, ani w nich  farknie, 
ani fig ufkarży , ho fie fpodziewa, że tu 
przez me za fwoie niedofkonałości BOGU 
fig wypłacić może, Ow wić fię isko wąż 
po iozku będzie, nudzić fobą, i tęfknić, n3 
Lekarzow narzekać, że go nie ratlią, a ną 
koniec ryczeć od zalu będzje, że i tu cier- 
pieć poniewolnie mug. i po tym nędznym 
życiu wieczne go czekąią męki. Uważalię 
ście wy baranka, kiedy gą ną rześ prowa: 
dzą, iak cicho, i fpokoyno (idzie, ani be- 
konie, ani fiẹ odezwie, a uważaliście fpro> 
{nego wieprza, iako przeraźliwie kwiczy, 
lako fię gciąga, opiera. Dopiero czyści 
nważali, że baranek zawfzę miły, czy Żys 
wy, czy zabity, a wilk obmierzły, pfy fię 
nawet ścierwu ięgo nie tchną. Tak i fpra- 
wiedliwy człowiek, nie tylko wżyciń, ale 
i przy śmierci ief wizyltkim miły, beze 
bożnego rozftanie fię ztym światem, Arā. 
sze i okropne. ą 

Zebyście (9 lepiey pozhać mogli, przys 
bližcie (ię do łożka ną. ktorym Śmiettelńą 
š NOCE 


 dliwego zyfką pri 


yaz z tego, zem był Panem, fzlachetnie u: 
xodzonym?. Co mi ztego żem był ną ük 
wielu Urzędach? nie mam iInszegó proĥijū, 
zmojch hórotow; godności , tylko Żal pą 
ercu, Patrząc na zbiory, doftatki , w 


Brze, złocie, kleynotach,. ktore mu. śmierć 


wydrze z zalem pa nie poglądać będzie, 
W tym. wzmaga fo chołoba, ftanie w o. 
Czach kochany Przytącie!, fzlochać bedzieę 
ale mialto pociechy, na więkfze Uuręcz 
nie, boriuż widzi, żę mą fię.z nim wi 
cznie zoftawać przychodzi. Przy apia dzi 
ct, i tu nowy na. feręę „fzty! Í 
bedzie taki Oygiee : niefzczęśni Synae Ba 
lam na was ghici  fzykałem niciprawie. 
Meh wye uciemiyżcni 


Niowić 
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poddanych. podwyż fzałem intrat, dochodow, 
przez owe wymyślne podatki, dla was nie* 
fzczęśni Synowie, żebym was zbogacił, zpa* 
nofzył , nędzatzem bydź na wieki mufzę! 
Mowić będzie taka Matka : nieszczęsna Cóte 
ko! iam fię o ciebie ftaraiąc. większą część 
życia moiego ftraciła, żebym ci bogaty ze» 
brała pofzg, żebym cię isko naymodniey 
ftroiła, a o dufzym fwoiey nie pamiętała, 
dla ciebie niefzczęfna Cćrko chybrfam Nie- 
ba, apiekłąm fig dofiużyła,  Dowladnuą fię 
przyiacięlę, fąliedzi, nawiedzaią chorego, 8 
krotkie nad nim pożąłowanie uczyniwfzy, 
odchodzą. Sprowauzaią do choregó Doktos 
ra, lekarza, tem przyfzedłfzy i palfow po- 
macąwfzy , cicho do foiących mawi: Nig 
tu po mnie, już tu Żadnę lekartwā. nie 
pomogą, Xiędza czymprędzey zawolać pos 
trzeba , „bo maydaley za trzy godziny dor 
kona . 

1 tu fuż wołają Kapłana, Tą nowi- 
mą przerażony grzefznik, bardziey fobą ttwo» 
żyć będzie. Rozum mu mowić będzie: źle 
Ge żyło, umierać trzeba, iakże fię nędzniku 
po tak złym życiu, dobrey śmierci fpodzie= 
wać możefz? Pamięć przypominać iak z re- 
getro będzie, co fię myśliło, mowiłoj CZy» 
niło z obrazą BOGA? Wolą do złego przy- 
wykła; łafki Bofkiey chwycić fię nie ze» 
ebce, zaczym prawie do oftatniey rozpa- 


€ży przyfzedłfzy, drzeć od frąchu będzię, 
wdpomniąwizy fobie na wiecznęść, ktora go, 


nę, 
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mie minie, Trzebaby fię wyfpowiadāć ia. 
ko naydokładniey, ale czy to podobna, że» 
by. ten, ktory Całe życie wole o zbawie- 
niu dufzy nie myślił, boleściami ściśnicny; 
fłabością zwatlony, mogł tak lak powinien, 
myśl i ferce do BOGA podnieść? Czy. to 

odobna, żeby ten, ktory nie wie, co to 
jeft za grzechy żałować , w ten fam mọ- 
ment, kiedy fię ma z ejałem rozftawać, mogł 
ferce do fzczerego za grzechy żalu wzbh- 
dzić? Czy to podobna, żeby ten, któremi 
krew zlodowacieie „ ciało ztrupiele, ięzyk 
kołem fianie, mogł fię zapalić do miłości 
BOGA ? Daymy to, że i o fpowiedzi my- 
śleć zacznie, ale czart, tak mu zanłążi, Z4- 
kłoci głowę, że do fprawy pie doydzie, 
Sama boiażń śmierci, rozum mu. odeyfpie, 
Teraz kiedy fig przelęknie człowiek, albo 
go iaki niefpodziany potka przypadek, cały 
fie zapomina, oie wie czego fię jąć, chwy - 
fałby lę gdyby możną i brzytwy. A ezy 
może bydź dufza w gwałtownicyfzym Ugie 
fku, iako: gdy ią śmierć oddala od ulubioe 
mego ciała, w ten czas jeń iak w potopie, 
jak w ogniu, dak między zboycami, {eraz 
gdy fię w iaka daleką podroż wybieta człoe 
wiek, nie ojędney rzeczy zapomni, A czy 
ieft ktora dalfza podroż, jako z.czafu dą 
wieczności? podobnaż to, żeby fię tam 
czego nię zapomniało, gdy. Ge zwłaszcza 
nagle wybierać każą.  Trzebaky fie opas 

użyć 
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kzyć Swiętemi Sakramentami, przyłźć Nayi 
świętszą Kommunią , Widtyk na drogę wież 


czności , ale na toż fię to przyda% chyba 


ma to, żeby. iefzczę przed fkonaniem, Kiwią 
fwolą ubóftwioną zaplufnął mu oczy JES 
AUS, iako uczynił ówema dęfperatowi 2 
Krew moia, niech ci będzie na wieczni 
zatracenie. Trzebaby wziąść w tęce Obraz 
JEZUSÓW,. otworzyć ufa, na lcałowanie 
aranionych nog Tego, ale coż? kiedy ufa 
wfzetecziym całową niem fplogawione, tych 
nożek ńiegodne! qTrzebaby łzami oblać raz 
ny lego? Coż? kiedy oczy fuche płakać 
Bie mogą, lrzebaby zoftatnim natężeniem 
fercć obrocić do JEZUSA ! Coż? ktędy 
ce tak długo do fprolnego życia: pzzyheżdńiej 
tego nie umie,  * ; 3 

„ W tym przychodzi Kapłan, Pyta fe; 
czy fig fpawiadat ? Nie Więc zaczyna mo: 
wić o Spowiedzi, ale darmo, bo ani fyTzi 
ani mowi. Chcąc tedy ową dufzę ilemo. 
źnośel ratować, co ma tchu w fobie wołasz 
Frzylaciele pamiętay o zbawieniu dufzy, 
Oddaway fie BOGU. Uczyń: Akt Wiary, 
Nadziei, Milosci BOGA? Uderz fię wpict- 
fi, žaliy za grzechy, miey nadzieję w MÈ 
łofietdzia: Botkim,  możefz bydź iefzczć w 
Niebie. Darmo, iuż ióż i zmyfły: ftracih: 
Wołać iefzcze nie przefnie Kapłan; BDayże 
mi znak laki, Że ża, grzechy żałoiefzi: geja 
śnIyżE nt reket mow: pPizynzymniey (i 
CEŚN 


> fkin jaczey ei to. niewolnik cząrta,,DO eż. 
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dem s -feżeli nie ufty te lowa: JEZUS, 
MARYA! Datmo lak gdyby do Kamienia 
mowił.) A tw iuż oczy w flup idą; -pót 
śmiertelny wyRępnuie pierfiami robić Za- 
ezyna » iwż nogi ziębną „. 1uż cały, koście- 
ie; tuż kona. Nie' maige. infzego fpofd* 


| bu Kapłan, poklęknąwfzy na kolana , - Zas 


tyna moilitwe: Kościelną połecaląc diie 
fzę tego ' BOGU: = Proficifcere anima, Chrifi- 
ana, idż dafzo Chrześciańfka, w jmie Oy- 
ca, É Syna, È Ducha-SWwigtego,: ktoty. cię 
ftworżył:;| odkupe: poświecił. -Ale cóż, 
fo: mowifz Kapłanie 9 Idź, dufzo Chtześci- 
sfifka > Gdzież tu ieft aby ieden naymniey- 
fuy znak dufzy Chrześciańtkicy? Azaż ou 
mie zafzyccił życiem- tego charaktecu ? żył 
fyrosnieg niżeli: Tarczyn i Poganin 4, bar- 
dziey, BOGA blaźbił niżeli Atheufz, jeżeli. 
uczęfzezał do Kościoła, t9 nie na to, ŻE- ` 
by BOGA chwalił, ale żeby fie był uto- 
dy mapatrzył ; 1 napafi oczy iubieżnością 
zapalone. Jeżeli znjł prawo Bofkie, to nie 
na to; żeby go zachował, ale na fo że- 

bygo gwałeit. Mowifz; Idż dafzo Chraes, 
ściańfka! a dokądże poydzie? BOG zagnie> 
wany; Niebo, zamknięte, piekto. otworem 

ftót. © Poftępuie daley w modlitwie zaczę= 
teg Kapłan, i mowi: Weyrzey Panie o- 

kiem. iłofiefnym na tego, fluge (wego; 

ktory u Ciebie miłofierdzia żebrze, Ab! coż 

to: znawu mowisz 2 « Toż, to „ten fuga. Ba= j 
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ie życie (wole fażył światu, dogądzśł 
żmyślnościom ciała, fzedł ślepo za chu- 
€fatoi it pożądliwościami fwemi, a iako teń 
miłofietdzia u BOGA żebrać może; ktory 


gó nigdy ottzymać; nies godzien, bo fior- 


tyle razy wzgatdził . Kończy iednak mo? 
dlitwę fwoie Kapłan, i miowi : Miferere 
gómitulim € lacrymarum ejtiśs Ah! Boże 
Dobroci ! Boże Miłofierdzia! iłłyfz ięcze* 
pii, wzdychania; aracz fie zmiłować na: 
de izmi iego. A kiedyż èn aby jedne 
?e>kę wylał za nieżliczone grzechy! (wole? 
Weftchnątże aby raz do BOGA ferdecznie? 
uderzyłże fię kiedy w pieri? nigdy. Ode 
fien tedy raczey owa fwóle, ad mow: idź 
dufzo bezboźnas Beftyalfka, fprofna i cie» 
lena! Idź cd BOGA Qyca, ktoregoś Sy 
pem bydź nie chciała! ldź od Syna, ktos 
tegoś Sakramentami, Krwig, zafługami p= 
gardziła! Jdź ód Ducha Świętego, ktorć- 
gos fię matelinieniom żawfze fprzeciwiałał 
fdź od Stwotcy Twego, Zbawiciela Twego 
Pocieszyciela twego . Wychodź Ż tego iciae 
fa ktoreś fprofaym życiem fplugawiła: Wys 
chodź ztego świata; ktoregoś na złe żaży: 
Wala, kończ życie ra ziemi, a żaczynay 
przeklęt à wieczność: l tn iuż ah! ktoż fig 
przerazić mie powinien! i w iuż umiera 
rżefznik, i to ńędzne życie fwoie kończy. 
Po wyiśćciu dufzy, wfzyfay od niego, iakó 
dd żłego powietrza nelekaią , wfzyfcy. tego 
fyfko cześają, aby iak * był. z 
omu 


MrSssYTNB: | 22% 
wynlefiony: Prowadzą, ciała lego do gro: 
bu duchowni ,. a dufzę . czarch; do- piekła: 
Spiewaią nad nim nabożne, pienta „odprawiu* 
ią wigilie, żałobne kondukty, a,on inż rys 
cży, biada; blaźni BOGA; Mowią nad nimi 
Requieftat in- pace; miech z Bogiem w wiee 
cznym pokoiu odpoczywa t'a/0n iuż w.pie” 
kle zębami zgrzyta» : jogrążony w.bóleści. 
morzu: AAO EE Ź 

Ao śmierć bezbożnych s tak ftrafznał 
frzypatrzeieć „fię „teraz... 2 drugiey ftrony 
śmierci Sprawiedliwego jak. miła i. droga 
ptzed Bogiem. Wiedząc a tym fprawiedli- 
wy.człąwiek, "Że ten Świat jeft tylko -gös 
acing ufiąpić« z niego, Co. ptędzey potize- 
be, Wiedząc, że po tey niewoli, na wole 
nosé S$ynow Bofkielt, wynidzie, lubo cięż=: 
ką i długą haroba zwątlony s. lubo bóle- 
ściami. $ciśniony, © niczym jednak nie my- 
gli, o niczym -nig gada; tylko: 0 tym, żeby 
fig iako naylepieys naywezesniey do śmieť- 
ci- praygotować, „Sam BOG czafu na przy», 
gotowanie: fie fprawiedliwym pozwala tak 
właśnie iakodi wy. czynieje: gdy wam drze- 
Wo ląkie, na. budynek, potrzebne; upatruje=, 
cie czafu, ktorego je wycjąć macie; afo 
Ktore fię wam na; nie nie przyda, tylko na 
opał, nie czekaiąc cząfu; wycinacie, w fztukń 
ząbiecie, (i na ogień yvżucacie. Tak i BOG 
czyni , fprawiedliwym ludziom. przedłuża j 
życia, pozwala czai, żeby mu fię ża, fwo 
ie niedefkorałości, tu me ty m śoiceją YZ 

gą pia 
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- wępłacili,*a niezbożnym fkraca lat aby ict 
ża ihg zbrodnie nieubłaganie, kanał, | 
uwele daymyttó, choćby też i nagłą 
śmiercią umierał fprawiedliwy , tym *fię: 
Bymżymniey hie miefza, nie tixbuie, nie 
trwoży, Śmierć tego lubo nagła nie vieft 
jednak niefpodziana, bo fię na nio eate 
życie gotował , maige zawfze: ma pamięci! 
owe Słowa lezusowe: Bądźcie gotowi: g: 
czuycie, bo fide wiecie dnia ani godziny. Je- 
Zeli czuć nie będziecie, przyidę tako złodzicy,! 
d ktorey godziny przyidę, nie Wiecie, Day- 
my to, żeby umierał od wfzyftkieh opu. 
fczóny ; lako ów  Alexy, pod progiem 
włafnych fodzicow fwoich , nie go tonnie 
trwoży, bo wie, że go BOG nie: opuści, w 
ktorym ufność fwoię położył, Uważeie, czy 
nie droga była śmierć przed Bogiem Świę: 
tego Francifzka Xawiera? ten Święty Jn- 
dyifki Apoftoł, ña fżeść któć fo tyfięeyi 
dufz przefzło, pozyfkawszy BOGU, świat! 
cały podziemny żbiegawfzy ; "1 oswiatledi" 
Ewangelii oświeciwfzy, patrzcie, jak Umię2t 
sa? Oto mie na łonie kochanego" Oyca fwa 
go Jgńacego, tie między Bracią, nie w Za-” 
Konney komoree, ale w ódarćey fźopie, öd 
wizyfkich opufzeżony, bez ludzkiey po“ 
mocy, na gar(zci mierzwy, czyli bśrłogu, 
śtym wfżyftkim umiera w łafce  Bośkiey, 
ptzy obecności JEZUSĄ, Nayświętszey MA- 
KYI, i Swiętych Patronow fwoich i «Taka 
ie śmieć Człowieka fprawiedliwegó! Coż: 
ge 
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go w ten zaś zatrwążyć može? Jeżeli miał 
iakie grzechy, te mu pokoiu fuwmnienia mię 
miefzalą,. ima ufność w Boguy że mu ie od- 
puścił, że ie pfzeż pokutę zgładził; Nie 
ma fię czego jękać i owszem. fię cieszy, 
że zlego padołu płaczu frzen acl Ge do Nie- 
ba, z radością umiefa, ŻE tuż więcey, bra- 
żŻać BOGA nie będzie, z wefelem konczy 
żytie fwoie , . „wiedząc , że z nim razem 
wfzyńkie ucifki nędże i utrapić nia kone zy. 
Tak właśnie; iako kupiec, giy ma okret 
naładowany bogatemi towarami ; „pragnie 
czympiędzey do, lądu Zawinąć ; żeby na 
nich żyfkał. * ak wlasnie, „Jako żołnierz, 
ktory po otrzymanym wyci twie, do Het- 
mana po nadgrodę prac fwoich z weft lem 
idzie ; Tak właśnie; iako fię pokwania 
Syn do kochanego Qycż po dziedzićiwo, 
ślbo isko Oracz po Ż. iwie z pożytkiem = 
lanego póru fwego do gurina bieży: 
taką tdoscią umier pr widi wy e 
mule Wityk; t ieft ft awne na drożę 
wiecźnościę . i movi z! Daw em : Karaium 
ćor meum DEUS; parołum Gor meum. Go- 
towė ferce moie moy, koże ge towe force 
moie; niech w tym ciel obumiera, az Tobą 
żyie. Przy powtotzonych nie raz Aktach 
Wiary, Nadziei i Miłości, z Pau łem Su ige 
tym woła : Cupio. c (soli 68 iff. cum Chri- 
fo: O! iak pragnę! o! z 'aką czekam ięfkno- 
ścią rozwiąźania aja Mego; źebyn, Ci 
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Zbawicielu moy w Niebie oglądał, O! moy 
Boże! iak miło było patrzyć na Świętego: Ka- 
żimierza umieraiącego, EHY W jedney ręce 
trzymał KtaciGx, w drugiey Obraz Nay- 
święt(żeg MARYT i mowił: Malo moris 
guam Jaedlańt, Wolę, wole umrzeć, a0iże- 
fi grzechem dofzę tdoię zmazać « yak mi: 
było patrzyć na Świętą Tereg giy Ur je- 
tala, i omdlewała od miłosci JEZUSA i 
MARYI! jak miło było patrzyć na Swis- 
tego Berńarda , aon wlepiwfzy oczy fwo» 
je wOÓbraż Matki Jezusowey iuż fię roz- 
ftając ztym światem woła: Nom poffum 
perire præ pietate Marie. Żginąć nie mos 
gę dla dobroci Maryi. Gdybyście byli w 
Rzymie na ten czas, kiedy amićrsł Swię: 
ty Stamifław Kofika, a widzieli zewfząch 
zbiegziąeych fię ludzi do veałowania Cisłaies 
g0, mowilibyście podobno : Czym fię to 
dzieje, że fię wfzyfcy garną 80 Mfodzie= 
niafzka tego, nikt fç nie fmuci z śmierci 
jego, nikt nie“ płacze, i owfzem wfzyfcy 
fie cieszą, wfzysey fię radula; bo śmierć Spra- 
wiedliwego poftrach oddał, bo i martwym 
awłokom jego, ktore zólławule, wdzięku 
przytemności niebiefka dodaie wóbia, 

Ktorąż fobie. z tych śmierć obieracie? 
Rozumiem, że nie mafż wiedzy wani ża- 
dnego któryby. fobie nie życzył Umierać 
źmiercią Sprawiedliwych * Worintur dnima 
mea morte juftórum! O! ktoby mi to dał, mowi» 
cie 1 myślicie fobie żebym umiciał tak, 

iako 
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iako umiera Sprawiedliwi, ale ia moż 
wię, | wtym was upewnić inogę: że to 
nadzieja płonna, pragnienie datemne, ieże- 
li fg nie funduie na życiu cnotliwym. 
Chcecie- żeby Śmierć 'wafza była droga 
przed Bogiem ; niechże i życie , będzie 
święte, Checcie umierać befpieczni zbawież 
nia, żyiciesz zawfze w bolaźni , obawiniącć 
fiè piekła, i firafznych Sadow Bofkichè 
czyńcie to, cobyście przy Śmicyci czynić 
fobie życzyli, anie czyńcie tego nitys 
czegobystie bmieraląc żałować: j witydzić 
fie mieli: Ale darmo, umierać chcielibys- - 
tby śmiercią Sprawiedliwych; a żyć tak 
nie chcemy, lako żyli Sprawiedliwi. Sty: 
fzeliście, iab ftvafzna śmierć: niezbożnych : 
ktoż fię tym przetaził? kto poprawę Życia 
pizychiecał* Słyszycie, że ten zpańł z mo. 
u i utonął ten w tańcu padi * "rł, 
ten fię trupkiem zala}, ten ha inoczyn,* 
zdrowo pofzedifzy, nie wfiał rano. Słyfzy 
cie: że owego piorun zabił, owego kula 
żabiia, ów zapoplekyi, ow ż'pataliż i wr. 
W famyth życia poeżątkath zniknęli i zga- 
śli. Słyfzeliście otym. pijë Yaz; acoż wag 
to przeinziłó ? Mowiło fumnićhie i BOG 
do ferta: podobny przypadek paść na cież 
bie możś, ani fię fpodzieiefz, kiedy to fa. 
ino póotksć cię może co iniych? -Coż ten 
głos Bofki w fercach wafzych fprawił ? 
Słyszycie kiedy umadym dzwonią: oto 
„fame dzwony wołaią na was: Ani żę 

Rz ie- 
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kiedy i two'ẹ śmierć głofić będziemy? 
Przechodzicie pržeż (| mentarze; fama ową 
ziemia i prochy, po ktorych depcecie, Woa 
taia fo was: Super te fiornetur tinea 69 0- 
porimentium tuum erunt, uermeś Te fu- 
knie rośtóczą mole; a pafmo fnuiącegó fig: 
tobawa, pokryciem twoim będzie, Ale 
widzę, że fię i tym nie przerażacie. 

Goż tedy uczynię? Jużbym chciał tę 
ihowę zakońtzyć,, ale przypominam fobie 
jeden, i tozutbiem że ten będżie naydżiel- 
fieyszy Jana de Avila fpófob gorliwego 
Hlzpsńfkiego Kaznodziei. Ten poflrzėgł= 
fży iednę z Frańtimeru Jzabelli Cearzowey 
„Dame imieniefh Sankcyą , ktora wiele g0- 
dzin przeżieraiąc fig w źwierciedle trawi» 
ła, na owym ttefieniu włofow, i mófkaniui 
twarzy fwoley, rzecze do hiey: piękne to 
iak widzę żwietciadło, w ktofym fię prze» 
zierafz, ale ja mam nietownie powabniey= 
fre, twoie pódeblebne; moie yrawdżiwes 
wktetym, gdybyś úg prźezierała, nieto- 
wniebys fę piękniey i módpiey uUftroig 
inogła, I Światu pokazać, Słyfząc to Sank» 
cya, ciekawóścią zwierciadła owego zdię» 
ta, próG Ufilnić, żeby go iey chcial poka- 
żać: Po długich próżbach, obiecnie iey 
pragnieniu i żądzy zacofyć weżynić; dzień 
na (o pewny naznaczywfzy : Czeka dnia 0- 
ego Utęfkilona Sankcya, żeby w onym 
żwierciedle wdziękiem rody. fwóiey na. 
pifla oczy: Nadchodźi dzień ; haraa 
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i Avila, trupią w ręku, niofąc głowę, i ma. 


wi do niey : otoż to iet zwierciadło | ża 
dne ci inne tak iaśnie prawdy nie poką* 


(że, iako te, bylebyś fię tylko w nim zbą” 


wiennie przeyyzała, Patrz, co ci pokazy* 
je? oto tę perfumy i oleyki ktoremi wo” 
nieiesz, piękłem pachną; te manele, łańcu* 
chy, fa to peta, ktore ciągną cię do nie. 
woli wieczney; te przepyfzne <ftroie , fa to 
Gdła czartowfkie; Stawcie fobie i wy 
światowe białogłowy w oczach takie zwief= 
ciadło, Patrzcie , gdzie tam utrefione włos 
fy, gdzie owę wyfokie czuby, rumiąne lis 
ce, pulchne podgardla? gdzię owe wdzię- 
ki twarzy? gdzię owe śliczne żrzenice? iuż 
ich niemasz, dwa tylko głębokie wygni: 
łych oczow iamy zoftały, refzca na paliwę 
robaćtwu pofząa. Pizeyrzyicie fię wtym 
zwierciedlę i wy młodzianie, ktorzy to zbyt 
fwoiey czerfwości zdrowia nfacie ę Poe 
znawaycie, czyja to głową? czy jakiego 
zgrzybiałego Starca? czy takiego 1ako wy 
młokofika ? bydź to może, że był w tych 
Jeciech co i wy, tak Świafowy. jako i wy» 
tak w piefzęzotach i wygodach ciała wy- 
chowany, iako i wy; a gdzież teraz 046 
icgo nadziele, gdzie miłe zabawy 1 fozty W= 
ki? gdzię pyzyiaciele? Co widząc, PO” 
myślcie fobie: gdyby wam teraz unie- 
rać przyfzio, w iaktmby was tanie śmierć 
zalała 2 Jeżeli w fłanie łafki Pana Boga 


| poświęcającey, byłaby śmierć wasza dros 


ga przed Bogiem; ale ieżeli w Ranie grzer 
chow 
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chow i złych nalogow, byłaby. śmierć wą: 
fza poczęciem wieczności niefzczę ęaliwey, 
Dziękwyć iefz Dobroci JEZUSA, żę wam 
pozwolił czafu 'dospokuty. O! JEŻU Do- 
brocj mola, ffawam teraz na tym miey (cu, 
gdzie mam umierać, gdzie mam kónać, 
gdzie śmiettelne poty na mnie wy iępoe 
wać będą; na/ ktorym to micyseu maie 
czeka? Ty wiefz moy BOZE, ia niewiem, 
Jak giybym już miał umierać : całuię Naye 
świętfze Rany. Twole, za wfzyftkie całe» 
go ja molego grzechy, (erdecznie żału* 
ię, biis fię w pierfi, i wołam do Ciebie: 
Przez wnętrzności Miłofierdzia 1 wolege, 
zmiłuy fiz pademńą JEZU! zmiłny fię Zba- 
wieieln | Boydzie w proch to ferce moie, 
i inż Cię kochać nie będzie mogło, niech- 
żę teraz miłością Twolą pała,  Konaiący 
nz Krzyżu JEZU! pamiętay na mnie, go” 
dzinę fkonania Twoiego, łączę z godziną 
{konania moiega.  Nayświętfza MARYA 
pod Krzyżem Syna twoiego foiąca, pamięe 
tay na mnie, gdy. iey na śmier= 
telnym łożu, lako na Krzyżu w boleściach 
ięczeć będę. Święci Patronowie pizyby: 
waycię na pomoc nędzney dufzy moley. 
Q! JEZU w ręce Qyca Przedwiecznego Due 
cha (wego oddaiący, w ięce Twoie odda- 
ię ducha mego. O! JEZ U bądź mi JEZU- 
SEM , bądź mę Zbawicielem i MAĆ osb i 
W R O! JEZU Tobie żyję, o! JE- 
ZU Tobie umieram, o! JEZU Tobie niech 


zakzynam życie bez końcą,- Amen. 
KAZA: 


e. 
MarssYrNE , 231 


KAZANIE XIII. 
O SADZIE SZCZEGÓLNYM, 
KAZDEGO CZŁOWIEKA. 


Statutum eft hominibus femel mo- 
mori, & poft hoc Judicium- ad 
Hebr: 9: ; 

Pofianowiena jeft ludziom . raz umie- 
rac, a potym Sade, ; 

Ą SE wiek i krotkość „życia mafzegos 

że fię nam trzeba przenafić do wie. 


'ezności, ale do ktotey? czy do tey; €O nad 


nami? czy do tey co pod pami? czy da 
tey, do kforey tęfkniemy ? czy do Eye 
ktorey fię lękamy ? nie wiemy, Nie wie- 
my gdzię to drzewo padnie, czy na wfchodź 
czy na zachod?, czy Da południe? czy DA 
pułnoc? a gdzie padnie, tam na „wieki bę” 
dzie. Wiemy, że fię ztym światem to0z= 
fianiemy, ale w ktorey fię wieczności pot 
witamy ? nie wiemy, Ta iek kara nafzas 
że człowiek chocby: był naybogatfzy, MU” 
fi bydż paftwą robactwa, mufi kończyć ta 
życie i umierać. Ten wyrok, ktory Spiie 
wiedłiwość Bofka Wydała ńa nas; ient niee 
uchtonny , nieodmienny » wfzy ftkich nas 
SYA 
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tyczący fies W ipnych życia naszego ludze 
kiego asie. zabawach, powodzeuiach, 
ma mieyfce: to fiowo wątpliwe podobno; 
może to bydź, albo nie ; może będzie, 
może nie będzie. Al> m to pyta pie: czy 
-póm iZ: my? nie może bydź msza od powiedz, 
tylko ta, że zapewne pomrzemy. W czym 
iniz: m mogą fig rożnić Krolowie od pod- 
danych bogaci i doftatni od ubogich , ale 
wtym punkcie n żadney rożności nie malz, 
i ci ktorzy kroluią, nad innemi panuią, 
prawu śmierci podlegli bydz. ‘mulz, żeby 
kto był ou tego powszechnogo prawa wys 
ięty, żadnego przykladu nie mafz. Przye 
chodziło do tego głupfitwa, że Monarchow, 
świata, z fzczerego podchl: bitwa, czynice 
no Bogami, ale ich nieśmiertelnemi uczy- 
nić nie! możono, bo ich koniec życia wy» 
dał, czym byli. Toż fię z nami” wizyte 
kiemi farie, że pomrzemy. Có dzień, co 
godzina ; » co moment, zbliżamy fię do te- 
go lądu, go zie fię dufzy Z ciałem rozftać 
trzeba.  Strafzne to będzie tozftanie, firas 
fzna śmierć, oktorey wyżey mowiłem, oe 
kropny widok patrzać na konaiącego , wie 
dzieć , iak ciężko oddycha, lak pierfiami 
robi, iak fig z fobą pafcię i nudzi ; jak na 
fifach ulta e, jek w nim krew krzepnie i 
lodowaciele , famis cie to nie raz na wielu 
widzieli, Ale nierownie ftrafznieyfzy, nie- 
rownie oktopnieyfzy fąt, ktory po śmier- 
f 4 KARD ci 
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ai naftępuie, bo od niego albo fzęzęsliwaz 
albo niefzeześliwa zawifia wieczność. ; 
O ciele. wiemy eo fię z nim ftanie, 


zniknie iako dym, owa cze r wość i urodae 


ow: twarzyczki pełne wdzięku, ftaną fię 
obrzydliwe iak nufzkarys owe wefołę où 
czy głęboka wklęfną , owe rumieńce fpełe 
zną. choćbyśmy go balsamami, perfumami mą* 
seli, fmarcwali, {etor z fiebie nieżnośń 
wydawać będzie. Ay go kazalt 
chować w hąbitah Za «konnych „ z Rożań= 
cami, Szka „pierzami , mic to nie pomoże. 
Przyiacieje nay więkf tyłem fię obracą, paz 
trzyć na nię nie będą mogli, nofy zatykae 
ią” 2 wynofić figa z domu owego będą, nie 
maiąc tyle ferca 1 odwagi, aby iednę 'moę 
z owym trupem przespali . Naybliżfi kre 
wni fta ruć fię będą, żeby go isk n»yprę- 
dzcy z domu wynieść, wyprowadzić, fzue 
kać będą neygorfzego prześcieradła do ob- 
winienia, lsygorzcy fukni do pokrycia, 
naypodle yfzego” iakiego i ciemnego miey 
fca do złoże ia ciałą iego. T tak ów człów 
wick miaw/zy tyle dochodow i bogąćtwy 
w mo nere iednym ftanie fię nędzarzem, 
Miawfy. tyle pax "kosztownych fukien, nie 
wezmie” z nich na tamten Swiat ani nitki 
iedney aby fię okazał, że był bogatym i wiele 
kim na swie ie człowiekiem. Położą go na 
mata ch z mały n krueyfigem w ręku; na 
Coż fię to przyda ? iężeli go żyiąc, w fet 
su nie nofił ? na co fię przyda, że on 
trzy- 
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trzymać będzie Krucińx i BOGA wobra* 
zie? kiedy go tak częfto obrażał, A tu 
już przychodzą z fmutną Procefsyą Kapła- 
ni, Dochowni, aby go wynieśli do po: 
grzebu, Spiewać będą żałosnym głosem z 
De projuudis clamavi ad Te Domine. Z gig- 
bokości wołałem do Ciebie Panie; ale iuź 
to nie rychło w czasie zemity o miłofiete 
dzie wołać , Nie pomogą wołania Kapłań: 
fkie, nie zmiękczą do miłofierdzia BOGA, 
wzdychania i ięczenia ludzi, ieżeli bez 
fzczerey i prawey pokuty, życie fwoie 
fkończył.  Zanofić proźby fwoie Kapłani 
będą Fiant aures tuc intendentes in vocem 
deprecationis mee. Boże Dobroci! Boże Mi= 
łofcrdzia ! niech fie fkłonią ufzy twole na 
głosy prożb naszych, a JEZUS zatykać ue 
{zy forcie będzie, żeby tego nie flyszał, Í- 
mowić będzie = Nie fłuchał ten człowiek 
żyjąc głofu mego, rady moley , pogrożek 
i upominania, ia też teraz fuchać nie chcę; 
i przebłagać fię nie dam na wieki. Za- 
dzwonią potym umatlemu, pytaią fię ludzie: 
kto umarł? i gadaią miedzy fobą: Był to 
człowiek wielki, był ną tak wyfakich u- 
rzędach , miał tyle maiętności, intfat, do- 
chodów, tyle fię w gotowiżnie, tyle pó dła- 
Żnikach, tyle w fantach, towarach zoftało, 
i ztymsdzwiękiem zginie pamięć iego, jas 
ko mowi Prorok: Periit memoria equs cumi 
fonitu: Coż fig daley ftanie ? Oto fkładaią 
go na katafalku w Kościele, i po odprae 
wio” 
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wionych ofiarach , modlitwach p ceremonie 
ach, zakończą wszyftko owemi fiowy. Res 
quiejcaż in pace, niech odpoczywa w po 
kotu, o Tak jet, w pokoiu będzie mieye 
fce lego, odpoczynek iego, ieżeli umał w 
pokołu z Bogiem , ieżeli fię znim przed 
śmiercią polednał, jeżeli przez Sakramen= 
talna Spowiedź doltąpił odpufzczenia grze- 
chow fwoich? Jeżeli inaczeg : Won ef paw 
impiis, dicit Dominus. Nie masz pokoiu 
niezbożnym, mowi Pan, bo będą wrzuce= 
pi na mieysce mak, gdzięg żadnego odpo< 
czyńku, żadnego pokoiu nie będzie, Gdy 
fie to wfzy iko, fkończy , na oltatek grze: 
bią go w ciemnymi śmierdzącym grobie 
gdzie zgniie, w proch fię rozsypie, I cze= 
kić będzie powszechnego *zmartwychwfią* 
2a : 3 > 
'— Ob mizerma kondycya clała ! ale ktoż 
to wię, czy nie mizernieyszą duszy! ktora 
w tenże fam moment, gdy fie zciałem roz» 
fawać będzie, na tymże mieyfcu podobno 
i na tymże łożku, na ktorym tak wiele 
razy przed tym- obrsżała Boga, fławić fię 
mufi przed -zagniewauą twarzą Sędziego. 
Tam od wfzyftkich opufzczona,. z iednym 
Aniolem Strożem, iako świadkiem; z drugim 
czattem, iako inftygatorem, drząca czekaiąc 
wyroku potępienia fwoiego ftanie. Ah lu- 
dziel buduiecie fobie domy, izby, pomie(z- 
kania, wieciefz co wy to buduiecie? oto i 
fiawiacie Tron i Stolicę Sędziemi Chryftu: ` 

3 fowi, 
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fowi, ktory lubo będąc Bogiem , wfzędzie 
jeft, ale ofobliwszym fpofobem przybędzie 
tam, gdzie umierać będziecie. Ah! akim 
ma teh czas okiem dusza ną fwe ciało pa- 
trzyć będzie! mowić bez wątpienia będzie : 
mizerne cielfko! idm tobie dogadzała, tam 
twoim zmyślnościom, chuciom, coć fię 
tylko podobało, pozwalała; lam cię pieściła, 
wygodek dla ciebie fzakała, iyż cię porzu* 
cam, ivż odchodzę w drogę wieczności, ty 
gnić w ziemi będziefz, ze mną co fię fta- 
nie? Sąd, na kiwy idę , pokaże,  Dopieroż 
jakim okiem patrzyć będzie na JEZUSA 
gdy na Stolicy Sądowey zaliędzie , mowić 
będzie: Ah! tenci to ieft Pan, i Stworca 
moy, ktoregom obraził! Tenci to ieft Zba- 
wiciel, ktory dla mnie oftatuicy Krwi kros 
pli z pod Serea nie żałował! Jenci to 
iet Sędzia, ktory mi zatraceniem wie- 
cznym groził, ieżelibym życia nie pópra* 
wil, iam na to mie dbał! Ab! iaka trwo- 
ga ma tem czas mizerną dufzę ogarnie! 
Spoyrzy iakby fię. fehronić, nie bę- 
dzie gdzie, przed fobą otwarte piekło, ż ie- 
dney ftrony czarci czeksią, z drugiey ftro 
my grzechy do Nieba drogę tamulą:, zdzie» 
by fię na ten czas nędza dufza udała, z 
pikad rady, znikąd obrony mie będzie, 
Schronić fię nie nlożna , ftanąć pized Sę- 
qdżią Bogiem nieznośna, iako mawi Bernard; 
Patere „crib impojsibile, apparere intolerabile. 
Nay- 
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Naymilfi Rodzice, gdzie na ten cżas będą; 
wiasne dzieci wasze, dla ktorycheście fiły 
targali, trudy i niewczasy znofili, uymo» 
wali fobie, żebyście ich zoftawili bogate- 
mi. gdzie na ten cza będą? Gdzie będą 
owi przytaciele wali; towarzysze , - Kompas 
ni, z ktoremiście miłych zażywali uciech; 
gl. ktorych przylaźni utrzymania, odważy» 
liscie fig nie raz łifkę Bofką fracić? Sure 
gant opitulentur vóbiś „69 in mecefsitażibus 
vos protegant | Niech teraz powftang? niech 
fię za wami przyczyniają? Ah! porzucą cię 
wfzyscy -witen CzaSs, gdy wnaywiękfzey 
potrzebie żoftawać będziesż: 


Jeżeli do insżego fąju lidać fię że» 
chcefz2 darmo, od Naywyższego. Sędziego 
mie mafz apellacyi: Już to Sąd ofatni, nikt 
gospo całą wieczność nie fkafsuie, iak cię 
tam ofądzą, tak ha wieki bedziesz, ieżelń 
fprawę wygłośź s bespiecznym fzczęścia 
twego zoftaniesz; ieżeli przegtasz, nigdy 
nie naprawisz; całą wiecznością nie powe- 
tuiesz coś ftracih. To podobno tozumie(zs 
że fig da fkotrumpować Sędzia Chry Rust? 
Darmo, darmo: Non ef acceptio perfonarum 
apud eum. Ani wysokie utodzenie , ani 
zacność imienig, ani żadne doftoieńtwa 
nie pomogą, zarowno wszyftkim wedle u+ 
czynkow płacić będzie, złym za złe, doś 
brym za dobře. jaką fobie miarka mies 
rzyć będziesz, taką ci odmiętzą, iak fobie 

Bo 
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pościelesz tak Gę i wyśpisz. To podobna 
rozumiesz , że fię zehtonifz prźed twarzą za- 
gniewanego Sędziego Boga? dario), nie znay- 
dziesz mieysca, ani pod Niebem; ani pod 
ziemią takiego, gdziebyś furowości Sądu ie: 
go lszedł; To przynaymniey  rozumitfz, 
że ci fię ubłagać dopuści ten Sędzia? der- 
mo i to; darmo! Sędziowie ziemscy mogą 
bydź przebłagani, mogą wyroki fwoie ed- 
śnieniać, dekteta pie wedlug rygoru prawą 
fianowić : lecz na tym Sądzie tego fpo- 
dziewać fię nie można, bo*teh Sędzia nie 
Z potywczości, nić z fkwapliwości fądzi, a: 
le wedle fprawiedliwości fobie iotney; 
toć fię ubłagać nie da; Żebyś mogł Se- 
dziegó ubłazać ; trzeba -ci fię wymowić; 
hiewinfość fwoię pokazać , świadkow po: 
ftawić; dowócy piżywieść j ale na tym 
Sądzie darmo; bo tam żadne wymówki nie 


uyda. Jezeli /fię niewiadomością fuładać 


będziefz? to Gi cale nie pomoże; bo ti oñ? 
powiedzą: "Nie wiedziałeś ; aleś był wież 
dzieć powinien; nie wiedziałeś, boś wie: 
dźieć nie chciał, i to fię nie nytał , cho: 
tiaż do pytania miałeś. powiniość i obo- 
Wiązek „0 ktorym wiedziałeś . Jeżeli tzę: 
cżelz : Miałem naturę zepsowaną, do zł6- 
go fkłórną? aleś nie miał jey fam ieden, 
tęż naturę mieli i inni, a:przecie za natbrą 
hie poszli. Dał ci BOG rozum, rządzić 
fie nim było, dał ci pamięć; pamiętać by» 
ło ha Boga i zbawienie dafzy; dał wolą; 
; po: 
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pokazywał rozum, co- dobrego, a cO złego, 
obierać było fobie tos czegobyś po całą wies 
czność nie żałował, żeś nie obrał tego; Co- 
by z zbawieniem dufzy twoiey było , nie 
naturze poczytano będzie; lecz tobie fameė 
mu. Jeżeli mowić będziefz, chcąc fię ia- 
kokolwiek przed Bogiem wymowić: Bye 
Jem w tylu okazyach i niebefpieczeńftwach; 
w ktorych diepodvbna mi fię było grzecha 
uftrzedz i uchronić? ale cię włafne fum- 
nienie okrzyknie: alboś nie wiedział że 
BOG upominał i przefirzegał : kto fię w 
niebefpieczeńftwie kocha , wniebefpieczeń- 
ftwie zginie. Byłeś w tylu okazyach? ktoż 
ci tam bydź kazał? fameś okazyi do złego 
fzukał, més fię na nie narażał, więć też 
zfamego ciebie zguba.” Szłoć o utratę fot- 
tuny , zabiegałeś wfzelkiemi fpofabami , fzło 
oniebefpieczeńftwo zdtowia , ftrzegłeś fię š 
żeby cię zły wiatr nie zawiał; a gdy fzło 
o fiebefpieczeńftwo zguby duszy ; 0 utratę 
wiecznego fzczęścia, ufirzedz ci fię było; 
fak mowisz » nte podobna : poradź fię zdro= 
wego fozumu, Cò: fam fądzifz otym? Jeże- 
li fg fkładać będziefz pokusami, mowiąc: 
Panie uftawłcznym naiazdom fzatańfkim od- 
iąć fie nie mogłem; fawi ci BOG: przed 
oczy Antoniego Puftelnika, Makarynsza , i 
wiele innych, i mowić będzie: ci więkfze. 
nierowrnie pokusy i nalazdy fzatańfkie cier= 
pieli, przecie ie za pamocą i talka moią 
zwyciężyli: miałeś i ty odemnie tyle łafk 

| doś 
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doftatecznych do zwyciężenia pokus, da 
przełamania złych nałogaw i nim ętności, 
miałeś tyle dolrodzuyftw, nie tylko po: 
wszechnych; ale 1 fzczegulnych ; miałeś 
Sakramenta Swtęie | fkuteczne; mistes Krew 
moie i wfzyfikie zafługi moie, glybys był 
ża chiciami i namtętnościami twolemi bie 
fzedł, pewniebyś był te pokufy zwyciężył, 
dał odpor natarczywościom, doko i eh 
Coż na to odpowitfz Sędziemu BOGU? Jer 
želi rzeczefzi mufiałem mieć wzgląd na 
fan, ha godność, na. pilnkt honoru? tym fię 
nie wymówifż, owfzem bardziey potępi(z. 
boś był pićrwfzy wzgląd mieć powinien 
na BOGA i zbawienie „dufzy. Jeżeli na» 
koniec rzeczesz: trafiłem na takie czafys 
na takie zwyczale, mody? przeklęte modys 
przeklęte zwyczaje, czy wy mieć będzie» 
«ie wymowkę przed Bogiem! Dopieto poe 
źnacie, gdy wss na Sąd Chryfiufa ftawią, 
Gzy te wymowki wafze. ważyć co będą? 


Jeżeli cię na tym Trybunale Sędzie* 
go BOGA, nie nie wymowi, gdzież tedy 
nędza duszo póydziesz? jakiego fię fpofo- 
bu chwycisz? do kogo fie lai? bal 
do $więtych Aniołów S$trożów, ci cię od.. 
ftąpią; ieżeli do Świętych Patronow ,. ci 
jaa fig za tobą nie żechrą. Jeżeli 
hę udąfz do Matki miłofierdzia Niyświętlzey 
MARYI? „ioż ta Matka na ten ¢zas nie będzie 
Matką miłóberdzia; nit będzię p i 

pie» 


$ 
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Oplekunką ; śle taczey fkarżyć na ciebie 


niewdzięczniku, iednó Serce miałem, i tom 
zranić fobie pożwolił, abyś widźiał iakom 
cię ukochał, tyś fię przecie do innie znać 
pie chciał, Othź żalmykam teraz, przed tobą; 
te wrota Miłoijerdzia mego, . Ten fin bę: 
dzie JEZUS, ktotego widzicie ns Krzyża 
2awiefzońego, możecie fie „teraz, zbiiżyć. do 
nog lego, możecie z Magdaleną łzami oblać, 
gótow fię dać piźebłągać, sle potyśń darmo, 
gdy nieba Kiżyżu ale na Trohie Majeltatu ș 
nie w czafie Miłofierdzia ; ale Wczańfe zema 
ty, nie nagi, ale chwala Bóftwa fwoiego 
prżybiańy; nie ż pizybitemi do Kizyża Rę- 
kóma, ale Ż piorunami gniewu fwego na 
Sąd płzyjdzie; Nikogo przy śmiekci fwo- 
iey nie potępiał, i Owfzem za fwoich fię 
Kiżyżowników modlił, a przecie kiedy ua 
iniersiąć wielkim głofem wołał; ziemia fig 
tizęfia; Opoki Poir gřoby pootwierałyę 
marli powychodzili. „Coż. tozumiecie, kie» 
dy ten R. Sądzie ;. iuż a” 1akó 

a- 


t 


Ślifyi Apofiolfkiej Gzęść É 


342 Kazana 
Baranek tafkawy, i cichy , ale iako Lew 
firaszny zəryknie. 

jeżeli Job Sprawiedliwy, dotehnięty 
tylko Miłofiernego BOGA ręką, a wołał: 
Zmiłutcie figę nademną , przynaymnicy wy, 
przyjaciele mož, ponieważ Rękd Bojka dotchnę= 
ła mnie. Coż będzie gdy JEZUS oderwie 
od Krzyża Rękę, i całym Ramieniem moe 
cy (woiey uderzy? Jeżeli w ten dzień, gdy 
ma Krzyżu konał, w ongch śmiertelnych 
bolach 1 nudnościach, owi krżyżownicy, î 
krwawi mordercy, bili fię w pietfi mowiącz 
Frowdziwie ten był Synem Bofkim, lubo Bó- 
fwa lego nie widzieli. Coż będzie w dzień 
Sądu, gdy obaczemy nie tylko naturę ludze, 
ką, ale i Boftwo lego. W ten czas śthiere 
ci Jeżusowey, padały fig fkały i opoki, a- 
de w dzień żeńity lego, radziby byli grze< 
fznicy, żeby ieh wfżyftkie góry pizywa» 
lity , wfzyftkie pagorki pokryły , byleby 
uniknąć mogli furowości gniewu iego, £ 
nie fyszeć pioranow głosu lego. Ah! iak 
ten głos Sędziego BOGA, prźersżać grze” 
fznika będzie? : 

Ale choćby też Sędzia Chryftus, i 
milczał, choćby grzechow na óczy nić wye 
Tzucał, famo fumnienie pokaże złości nas 
(że, i przed Sędzią Bogiem, obwiniać nas 
będzie. Tak właśnie iako Niewieście, kto- 
ya iet upośledziona w urodzie s tylko iey 
źwierciadło pokazać, na iey pochańbienie, 
izawftydzenie, nie trzeba więcey » Zaty 

kay- 
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kaycie teraż iako chcecie gębę, fumnieniw, 
| wafzemii ; teraż ci milczeć może, ale fię 
przed Trybunatem Chtyftusowym odezwie; 
i mowić będzie beż ogrodki każdemu, Bye 
łeś Kapłanem;, ożdobiłem cię tak żachym 
Charaktetem; poftawiłem cię Pafterzem lo- 
du mego; a tyś paft bardziey fiebie; liiżeż 
li Owieczki tobić powierżone, nie żyłeś tak, 
iako ci ftafń powołahia twoiego każał. Mie- 
wates Kazania, uczyłeś inhych , a nieczy» 
niłeś faii pierwfzy tego; czegoś hAuczał, 
Het fecifii £F tacui; arguam te; 65 Stażuam 
tontra ie faciem tuam : B$łeś fzlachcthie u- 
iodzonym; wynieficnym na Urzędy; i Dos 
ftoieńftwa ; należało do ciebie, żebyś miał 
przychylność ku poddanym, a tyś ich nie 
fźczył, ucieńiężał; niefłufznie Wwyimyślnes 
-mi podatkami, roboćjznatni, wywozabii dtęs 
czył, i ledwie kiwi nie fsai ubogich lus 
dzi? Należało, żebyś był Wiary Swiętey 
- bronit, na Btoryeś fig łonie wychował; a 
tys Lutrom, żydom; fzerzyć fig pozwalał? 
Kacerftwem ich, tyle niewinnych dufz poa 
Żafażał ? Należało; żebyś był hieczyhił u» 
iraty; w piiańiftwach , zbytkach ; fitojąch, 
koniach; pfsch, pachołkach? tyś tak wiele 
pizematnowai? Hac jecfti, ES tacui; Mil- 
czałem ci długo, cićtpiałem, ale teraz gra. 
mié cię; i ftrofować będę; Byłeś Oycemię 
wyńioftem'tię na tę godność, dałem ci Poe 
tomfwó, należało żebyś był dzieciom twds 
Qz ing 
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im, według ftanu twego. należyte wycho» 
wanie dawał, przeftrzegał zgorszenia, przes 
klęćtwa, złorzeczenia. Hoc fecifiż, nie czye 
niłeś tego, otoż cię ża to karać będę. Sto- 
wem : byłeś Chrześcianinem , fiuchałeś E- 
wangelii, karmiłeś fię Sakramentami 'Swię* 
temi, a jakie twoie życie było? Zyłeś fproe 
śniey, niżeli Thrczyn; albo Poganin, Mia» 
łeś przymioty ciała „ zdrowie, czerltwośćą 
urde, mocne fiły, tyś zdrowia i czetftwoe 
ści na złe zażywał? „Miałeś doftatkł, zbio. 
xy, tys ie łożył na "marności, i częfkokroć 
fię niemi obraży, Bofkiey dokupował, iaka 
fam wiefz lepiey, Miałeś tyle czafu do 
fużenia BOGU, do zarobienia. fobie na Nie- 
bo, i fzeżęśliwą wieczność. Misłeś tak 
wiele łuk oświecenia, natchnienia, teć te 


były drogie kropelki, Krwi Jeznsowey, ktos: 


re na cię hoynie iako defzez wylewał, tyś 
ie żdeptał > Teć to były ptomienie , kto= 
remi cię óświecał, tyś ie gafit? Teć to 
były krwawe fznureczki ktoremi cię do 
fiebie ciągnął, tyś ie rozrywał « Chocby 
isnych inRygatofow nie było; fame łafki 
Bofkie tak przyrodzone, iako nadprzytodzo« 
hep obwiniać grzesznika będą. 


Óliako ftrasznieyszy, i okropnieyfzy, 
ñas Chrześcian, Sąd czeka, ciężey nam bę= 
dzie, niżeli Turkom i Poganem. Bo; im 
jeft dofkonalfza Wiara i Religia, tym do” 
Skonalfzego życia wyciąga, ale Wiara Í 

i Re- 
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i Religia Chr'ściańfka : iet naydofkonal- 
fza , idzie za tym, że ieżeli życie było 
przeciwne tey Wierze, tym ścigleyszy fąd 
takiego będzie. A do tego: im kto wię- 
cey bierze, tym mn fig więcey z tego ra" 
chować trzeba, ale Chrześcianin, na łonie 
Wiary Swiętey wychowany, iet więkfzee 
mi łsfkami Bofkiemi osdarzony , więklzym 
światłem oświecony, obficiey nad innych 
zbogacomy „ toć fam rozum pokazuie, że 
mu rachunek cięższy z tego oddawać trze» 
ba. Poganie, mie tylko tey Wiary nię 
micli, ale ani Cudow nie widzieli, ant o 
przykładach nie fyfzeli, więc za to tylko 
fądzeni będą, że fię nie ftarali fzukać tey 
Wiary, że fię do iey dofąpienia niegodne= 
mi czynili, że według rozumu przyradzoe 
nego nie żyli. Oni nie przyjęli na. fiehie 
obowiązku, żyć iak naysofkonaley, my zaś 
przez Chrzeft Swięty obowiązanemi, żeśmy 
winni Chryftosa, życiem na fobie wyra- 
Żać, iako mowi Paweł Święty * Ktorzykole 
wiek ochrzczani ieftescie w Chryfiufie , oblekłie 


„ście fig w Chryftufa. ( Gal: 3: ) Jeżeli życie 


nasze życiu Chryftusowemu przeciwne; Jak 
nas furowy Sąd Bofki czeka.  Azafz, nie 
macje procz tego, iafnemi flowy s» wytażo» 
ney tey prawdy w Ewangelii. Piqda tobie 
(mowi Pan JEZUS) Betjaydo! Biada. tobie 
QGorozaim l bo gdyby w Tyrze i Sydonże , t 
fię Cuda fiały, ktore fe fały uwas, dawno~ 
by w włofićnnicy i popiele pokutę an 
1 CRIZE 


346 Kazsuyą 

Przeto Tyrowi i Sydonowi , lżey będzie, 
w dzień Sądu, piżeli wam, Alboż nie 
macie, i owey przypowieści, że Pan, ście 
śley fię rachował, owym fugą, ktoremu 
dał więcey. Macie i oowym drzewie fie 
gowym, że procz liścia, żadnego owocu 
nie pizyniofo , przeklęćiwo na niego pas 
gło. My Chrzescianie, iefteśmy tym drzes 
wem, w Kościele Chryftufowym zafzcze- 
piooyw, Krwią lego fkropionym , łafkami 
wfpartym , Sąkramentomi Swiętemi ogro- 
dzonym. ` Nie tak furowo natrze, na inne 
drzewa , ani -ztą zapalczywością gniew 
fwoy wywrze na Pogany, iskona nas Chrzes 
ściań, tyle darami obdarzonych uderzy, 
Wfzakże i doświadczenie, to famo pokazue 
je, że Qyciec gniewa fię, gdy domowy 
fuga grzech iaki popełni, ale dardziey gdy 
Syn iego włafny. Nie tèk fie gniewa, gdy 
kuchcik, zafzpecony, okopelały, ale gdyby: 
Syn iego tak był fkalany, patrzyćby nie 
mogł, znieśćby tego nie mogł. Prawda, 
boli 1 to BOGA, gdy Roganie, Niewierni 
grzefzą, alę bardziey, gdy my źle żylemy, 
Mnieyfza to, że oni poydą ná potępienie, 
bo fą fynowie ciemności, ale gdyby my 
Synowie światła. My ktorzyśmy bydź poe 
winni Wfpołdziedzicami Króleftwą iego. 
My fłudzy JEZUSA Ukrzyżowanego, gdy: 
byśmy na ten koniec niefzczęśliwy przyść 
mieli, 3b! coby to była za ciężka Sercu 
Bofkiemu rana? Coby byłą za wzgarda? co 
za obelga Kiwi lego. Gdy 
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Gdy ta otym mowię : przypominam 
fobie, ową traiczną Hiitoryą, ktora (według 
wielu Pifarzow ) Swiętego Brunona, flawnee 
go na ten czas Akademii Paryifkiey Nau- 
czyciela, na puftynią zapędziła, 1 do poe 
rzucenia świata, do zaczęcia altrego życia 
powodem była. Umarł był tego czasu ezła> 
wiek bogaty, i mądry; m wfzyltkich. wzię= 
ty. Ciała iego przy zgromadzeniu wielu 
Duchowienftwa , do Kościoła wprowadzo* 
no, i na łKatąfalku złożono. Gdy według 
Obrządku Chrześciańfkiego » godziny mad 
nim za umarłych śpiewano : fkoro do 9- 
wych flow przylzło : Refponde mihi, quan- 
tas habco iniquitates €9 peccata. Odpowiedz 
mi iakie mam nieprawości i grzechy. Wie: 
cież co figę ftało? Mąmże wam powiedzieć? 
powiem alẹ was zafmucę? rzekę, ale wa$ 
przerażę ? Co ftało? oto, porywa fię z 
trunny umarły, i żałofnym głosem zawoŻae 
gufo DEI Judicio accujatus fum: Sprawie» 
dliwym fądem Bófkim , ieitem ofkarżony, 
Fotruchleli na ten głos wszyscy przytomnię 
ale nie wiedząc, coby to ofkarzenie znaczy 
30, ną dzień drugi odłożyli pogrzeb > Na- 
zajutrz gdy toż famo zaczęli Nabożeń two, 
gdy znowu do tych fow przyfzio, Rejpon> 
de mihi: Odpowiedz mi: wawa umarłyg 
i okropnym a przerażalącym głofem zawołaę 
uftó: DEL Judicio judzcatus jum. Sprawies 
dliwym Sądem Bofkim  ofądzeny p 
y^ 
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Wymowić nie podobna, ĉo fię ma ten czas 
w fercach ladzkięh działo, iedni blednielis 
inni truchleli, inni boiażnią przerażeni -od 
ftrachu. od fiebie odchodzili, Żale nie wiee 
dząc, iak owę tłomaczyć ofądzenie dnia 
trzeciego czekać połtanowili , Zbiezło, fig 
niezliczone mnoftwo ludu, ze drzeniem, 4 
bolaźnią oczekiwaią c końca, tey traiczney 
fceny, "Zaczęto spiewać, po trzecj raz, za 
umarłych Wigihe , giy znowu do tych fas 
mych’ fow przyfzło: R. fponde mihi, Od- 
powiedz mi, Trap ów powitanie, ptwies 
Ta ulta i ftrafznym głosem zaryknie': Jufło 
DEI judicio, condemnatus fum . Sprawiedi le 
wyw” fądem Bofkim, ieftem potępiony. Był 
przytomny. temu Aktowi Swięty Bruno, i 
botaźnią fądow, Bofkich  przefażony, porzue 
ciwizy "swiat, z wielu innemi na pufynią 
poszedł , gdzie 1 dozgonnie fużył BOGU. 
Gdyby kto miał był ną ten czas, tyle fers 
ca, i odwagi, żeby był tego. umarłego fpyę 
tał, o cożeś to ofkarżony? ofądzony ? potęe 
piony ? Wfząkżeś był Chrzescianinem, na 
łonie Wiary Świętey wychowany ? Byłeś 
mądry, oświecony ? Bytes doftatni, mos 
iny, u wfzyftkich w powadze i poszanowae 
niu? Umiesże teraz cos przedtym umiał ? 
Pamiętafzże na twoię przeszłe rozkofzyę 
przytaźni ulubione ? Odpowiedziałby : nie 
nie wiem, to tylko wiem, że bydz: nies 
fzczęśliwym na wieki mufzę, Gdy na Sae 
dzie 
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Bofkim ftaną ci dway ludzie, Swięty Bruno, 
i ten potępieniec; ow przeklinać Boga będzie, 
że go (tworzył, że mu dał dutzę niesmiercefź 


- ną, że mu dał rozum, pamięć, wólą Mas 


wić będzie Swięty Bruno: Błogofłwcię 
BOGA. ze mog wfzydtkie: ftworzenia, wy- 
ftwiaycie lego niefkończóną Dobroć, „żę 
mnie ftworzył, a (tworzył do task wyfokię» 
go końca, do odziedziczenia wieczney fzcz > 
śliwości. Bluźnić, potępieniec będzię Zba- 
wiciela fwego , który g9 odkupił , bo na 
coż mi fę ( mowić bęazie ) ta Krew lego, 
tą Męka lego zdała, tylko ną wieczną 
zgubę, I wieczne pochańbienic, Zaś z dru- 
giey trony. Bruno “Swiety. wołać będzie: 
Błogofławióny niech będzie, po wfzyltkie 
wieki BOG, ktory mnie tak ukochał, że 
i Krwi włafney. na okup dufzy' moiey, 
nie żałował. Ryknie potępieniec, przeklę> 
ty dzień, przeklęta noc poczęcia moieg o, 
przekięta godzina nerodzenia mego, przes 
kieęcy OQyciee i Matka, ktorzy mnie  fpło» 
dzili, przęklęte dni i lata, iiczas wfzyltek, 
życia moiego, przeklęta fortuna ,. przekięte 
zbiory, i doftatki moie, ktoremim fię wie- 
€znego dokupił potępienia, przeklęta mądrość 
i nauka moja, bom z nią: na „wieki pobłąg 
dził. A Bruno Święty. wołać będzie; Blos 
gofiaw, ah! błogofław „ niefkończenie. Due 
{zo inoia Pana, ktory mi;dał łafkę nawro> 
tenia, żem fię iey chwycił, żem: w do» 
brych 
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brych przedfięwzięciach do zgonu życia 
mego dotrwał, żem dni i lata życia mego 
na pokucie ftrawił, za te wfzyftkie łafki 
Dobrotliwy Panie, ktorem od Ciebie ode” 
brał, bądź błogofławiony na wieki, 


Więceyby iefzcze chciał bludźnić pos 
tępieniec, ale mu fprawiedliwość Bofka 
milczeć każe ofłatnim wyrokiem fwoim. 
gdz precz przeklęty w ogień wieczny. Coż 
wy na to? Jeżeli w grzechach pomrzecie, 
już zapifany 0a was ten firafzny wyrok 
fędziego BOGA, i więcże fię przefzyć ode 
ważycie? Ab!. Boże Sędzio Sprawiedliwy; 
albo iuż wyday wyrok na tego grzelznika, 
ktory Cię ma obrazić? ale nie uczynifz te* 
„go. bo ci Dobroć Twoia niefkończona nie 
pozwala, wztufzyfz fię do politowania, nad 
dziełem Rak Twoich, aby Krew Twois 
Nayswietfza marnie nie ginęła. O Nayu- 
kochańfzy Zbawicielu; gdybyśmy Cię w 
bzafie zemfty, o miłofierdzie profili, wiem, 
żebyś fię już nam przebłagać nie dał, ale 
gdy teraz łafki Twoiey żebtzemy, ięcząc, 
i płacząc za grzechy nafze, zatrzymay 
mściwą Reke Twoię, nie karė nas wedle 
fprawiedliwości twoley, ale wielkiego Miło - 
fierdzia Twego, Zafłużyliśmy. na Sąd , ale 
pamiętsy, iako Cię tu fądzono, day fię nam, 
tu raczey famym ofądzić, abyśmy potym » 
i fądu Twego, i wiecznego karania uyść 

mogli, Amen. 
KA- 
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KAZANIE XIV. 
|. O SĄDZIE POWSZECHNYM, 


'©Qongregabo omnes Gentes in yallem 
Jofaphat & difceptabo cum cis. 


Zgromadzę wszyfkie Narody na do: 


mę Jozejatową, t tam fig rozsą+ ERĄ 
azg z niem 


% PAY Artykułu Wiary nafzey. tak 
4 nam rzetelnie, i dowodnie nie opifali 
Prorocy, Żadnego fam Zbawiciel JEZUS tak 
- gzęfto w Ewangelii nie powtorzył, tak 
wiele podobieńiiwy nie obiaśnił , tak fiła 
przykładami nie potwierdził, iako ten © 
Sądzie oftateznym; bo nawet przepowie» 
dział owe ftralzliwe znaki ktore tenże Sąd 
poprzedza, iako to: Krwawe woyny, trzęe 
fięnie ziemi, głody, mory, powietrza, nige. 
zwyczayne zaćmienią KXjężyc , i Słońca, 
pomiefzanie wfzyfikich żywiołow , zgoła 
wyraził nam wfzyftkie okoliczności Sądu 
À tego, nad ktory nic pewnieyfzego, uie 
| $ ; ra. 
|| 
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ftufznieyfzego , nic okropnieyfzego i/ nie 
jet, i nie było, a będzie nieomylnie , bę» 
dzie niepochybnie. 1 iuż fię czas przy” 
bliża do tego, «o. mowię a już wyfzedł 
pozew, do nas wfzyftkich ludzi, przez Pa= 
wła Swiętego ogłofzony- Stawić fe pam 
wfzyńtkim koniecznie potrzeba, Przed Try- 
bunałem Chrytufow ym. [uż i mieyfce naz 
znaczone do Aktu tego. Zgromadzę ( mowi 
'BOG przez ufta Proroka fwego Jośla ) wfzy- 
fikie Narody, na dolinę zjozejatową , * tam 
fe rozfądzę z niemi. Na tę dolinę zitąpi 
fam w Ofobie fwoiey Chtyfus, azfiąw ze 
wfzy ftkiemi: Aniolami, i Wybranemi fwemis 
Uyrzą Syna Człowieczego zftępującego. Po" 
każe Gę Chorągiew lego, Krzyż legos, na 
ktorym dla Zbawienia nafzego zawif. Wy” 
ftawią KGęgi, Praw, i Przykazań Bofkich, 
Kiięgi wfzyftkich fpraw życia nafzego, Wa” 
nie infłyg.torow bez liczby , bO wfzyftko 
ftwórzenie na człowieka inftygować bg- 
dzie. Gdzie fie tylko obroci człowiek; 
wfzędzie go ftrach nieznośny zdeymować 
będzie. Jeżeli fpoyrzy w górę; obaczy Za» 
gniewanego Sędziego BOGA , ieżeli ie na 
doł fpuści, nyrzy otwarte piekło , obroci 
fię'wprawą, będzie widział odftępującego 
Swiętego Anioła Stroża, fpoyrzyi w lewą, 
uyrzy niezliczone mnoftwo czattow.„ na 
zatracenie (wole czekalących « To widząc 
fchnąć od bolazni, drzeć i trętwieć będzie. 
0 tym oftatnim Sądzie mowić godzinę, ma 


+ 
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ło, mowić cały dzień, mało, całe zycie, 
otym tylko myślić i mowść, i to iefzcze 
mało. Śtawcie fobie przed oczy , cokol 
wiek może bydź nayftrafznieyszego, dzień 
oftatni ftrafznieyfzy będzie. Co tylko wy- 
myślić możecie, wymyslaycie nayżałośniey- 
fzego, nayokrepnieyfzego, dzień ofatni, ża” 
łosnieyfzy, okropnieyfzy będzie. Swięty 
Vincentius tetrerius, Oiednym rożwiozłe= 
go życia Młodzianie pifże. Ze mu fię 
przez fen zdało; iakoby był, na fąd ftra- 
fzny Sędziego BOGA przywołany , a z nim 
niezliczone mneftwo dufz innych, ktorym 
według porządku Chry fus, całego życia 
fprawę dawać kazał, iiednych na wieczne 
potępienie fkazywał, innym Niebo, wza= 
płatę dawał. Gdy iuż wfzyftkich ókołó 
fiebie ftolących, widział ofądzonych , fłyś 
fzy głos od Sędziego BOGA; ktos ty iet? 
Na to nie wiedząc, co odpowiedzieć, držať 
tylko od ftracha, truchlał od boiażni; wi= 
dząe oczywiftą zgubę dufży fwoley. W 
tym budzi fię ze fnu, z łożką fię porywag 
chcąc fobie tak melancholiczny. fen rozer- 
wać, ale go, ani przylaćiele, ani domowi 5 
ani właśni iego Rudzy nie poznaią. Głog 
zmieniony, z twarzy fobie niepodobny, 


© włos na głowie fiwiutyńki, iak u dzie 


więćdziefiątoletniego fiarca, Widział go 
fwemi oczyma Swięty. Wincenty ktory to 
pifze, i taką nam czyni uwagę. Jeżeli ie= 

doos 


{ 
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dno, i to przez fen, fądu Bofkiego poka- 
zanie, tak Mrfzne ? Coż będzie na lawie? 
Ieżeli ten na iedno pytanie ofiwiał? Coż 
będzie? gdy: z każdego dnia, ż każdey go- 
diny, żkażdey fprawy, fiam fię przyidzić 
rachować? Pytać fię tam będą, nie tylko; 
czemuś fię złego ie ftrzegł? ale nawet, 
czemuś okszye do dobrego famo chcąć opu- 
fzczał ? Pytać fię będą, nie tylko o grze- 
eby ciężkie śmiertelne, cżemuś (ię na nie 
odważał? śle i o uczynki dobre, © Spó: 
wiedzi, 1 Kómmunie; modlitwy, zemi ż 
Gziębłością? Czemu nie z Ńabóżeńftwem 
powinnym ? Czemu bardziej że zwyczatu. 
i dla oka ludzkiego? O! tak firalzny: dla 
grzefznika tén fad będzie, bo cokó'wiek 
tam obźczj, cokolwiek ufłyfzy , wfzyftko 
go obwiniać będzie. Pomyślmyż otyin s 
aby poki iefzcze żyjemy, zbawienną fię 
boiaźnią fądu Bofkiego prźetażali: 


-Oi ćżego fię teñ Sad oftatńi zacznie, 
čo iego za przyczyna? wyraził nan Paweł 
Święty owemi fłowy: Wfzyfcy ftawić fig 
imufiemy, pized Trybudaleb Chryftufowym; 
żeby każdy w ciele fwoim odebrał, Co U= 
czynił, czy dobrego; czy złego. W tych 
Rowach, upewnia nas Swięty Apoftoł, ŻE 
wfaylwy, ód naywiękfzego , do naymniey= 
fzego, od naybógatlzego, do nayubożfżegoś 
i ci, eô od Ru fat piżed ñami żyli, i cię 
46 Gil tyfiąci, i cis co razem i Zgoła po" 
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cząwfzy od pierwfzego Rodzica nafzegó 
Adama, aż do oftatniego człowięka, ktore= 
go BOG, ptzed famym Sądnyth dniem two» 
szy» koniecznie, nieodmiennie, nietichrońe 
mie, ftawić fie będziem mufieli. Ita rzecz 
tak iet pewna, i nieomylńa„, ze fię ani 
odmienić, dni odwieć, żadną miarą nić mo- 
że, bo tak w przepaściftych Wyrokach fwo» 
ich, od wiekow BOG pofłanowił , i od 
wiekow nazńaczył, dzień i godzinę fądu 
tego. Przez to fowo ftawić fię mamyy 
nie rozumi fig iakiekolwiek na fad ftawie- 
mieć, ale jẹ wyraża wyiawienie i nayfkryte 
fzych grzechow wynużenie, i nayfekre- 
tnieyfzych fpraw życia ludzkiego, wfkroś 
przeniknienie famych myśli naytaiemniey= 
fzych, iako tenże Paweł S. do Korynthian pie 
fząc znać daie: iż BOG oświeci zakrycia 
ciemności, obiawi rady ferc. Teraz poki 
Żyiemy , dofkonale poznawać tzeczy nie 
możemy, bo ie z pówierzchownych fpraw 
fądziemy , fecz wten oftatni dzień fądu, 
mie powierzchownie, ale wfkroś ieden dru- 
giegó przenikać będzie. W pomienienych 
fłówach, i potrzebę fądu tego Swiętego A= 
psiioł wyraził: bo lubo według powfzee 
chnego Wyreku, wfzyfcy. ludzie wprzod 
wymrą , a zatyni wfzyfcy , na poiedynko» 
wym fądzie fądzeni będą, iednakże potrze= 
ba będzie fądu oftatniego, fądu powfze- 
ehnego. Potrzeba będsie, z frony, Chryftu= 
fa, potrzeba będzie, z Mrony nas famychę 
R po” 
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potrzeba będzie, z trony doftateczney fpra» 
wiedliwości. Tako bowiem:, świat cały 
widział wzgardzonego, zelżonepo, nago na 
Krzyżu, iak złoczyńcę między łotiami za 
wiefzonego; tak należy, żtby go na Wfpaw 
misłym Chwały Maieflacie, publieżnie oba- 
zyl; nalezy aby mu Honor wzięty beze 
bożnie, Sędziowfka nadgrodziła powaga, aby 
tych łądził fptawiediwie; ktorzy go niee 
fpiawłedliwie (ądzili: 1 dla tego mowi 
Rüpertus; dolinę Jozefala, na ten $4d o- 
brał, że teh padol; blitki left mieyle oś 
wych, na ktorych Meke fromotią porofił, 
aby iako tam ludzie; ha lego patrzyli zle 
żywości, wzgatdy, obelgi, tam też na Chwas 
ię iego poglądali. Potrzeba będzie z firoe 
ñy nas famych, ażeby ludziom „świąroblić 
wym, ćrotliwym s pobożnym , ktoremi tes 
raz świat pogatdza, krzywda chwałą nade 
grodzońa była, Teraz fpiawiedliwych; pos 
kora, próftota, ubóftwó w pośmiewiiku 5 
famych tylko doftatnich ; bogatych ; mop 
dnych, choćby nayńiecnotliwszych; haynie* 
żbożnieyszych, lak Bożkow fzanuią, czcząg 
pod Niebiosy wynofzą, w dzień ow Sądu, 
*fzyłtko fig przeciwnie pokaże, tak fię fai 
ñie, iako foiącefhu przed zwietciadiems 
prawa ręka , lewą, Gę bydź żdaie, 5 lewa 
prawą, tak pyfzbi, bogaci; Wzięci u świa. 
fa ludzie, ż piawej frohy ; ktołą tu na 
świecie tizythałi, ha lewą fig pizeniofą s a 
po: 
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pekorni, ubodzy, proftego ferca prawą od- 
bierg.. Potrzeba będzie, i z krony dófta= 
teczney fprawiedliwości; aby jeżeli ciało 
wraz z dufzą na Niebo tobiłó, wraz z nią 
zapłatę odebrało, i przeciwhym fpofobem,, 
jeżeli oboje tazem ; zarabiali na piekło , i 
karę wieczną, obbie też na wieczne męki 
{kazani byli. Przeto Augtiftyn Swięty po- 
wiada, że będzie czas taki ; ktorego Żaden 
potępietieć nie będzie chciaź Ż piekła wyż 
miść. „A któryź to Czas taki będzie? ótó 
dzień Sądu; dzień gniewd Pańftiegó, Wo- 
łać będą dhia tego niefzeżęśni, gdy ich ż 
piekielnych tarafsow wywłeczyć będą) Góa 
ry padayćić na náb, pagórki poktyjcie nass 
radziby fię bå dnie piekielnym w pożeraż 
iących płoieniach ukryć, nie ukrylą: Staż 
hąć na tei fad mufe 0. 
z, (Fam fię da  mapizod widzieć Znak 
Syńa Cztowieczegoi Tunc apparebit figi 
Filii Hominis? Przeż ten żnak; tóżumi fig 
Krzyż Chryfłufow , iako' Kościół Swięty 
wyznaie; Hoc fignum Crucis evit in Czlós 
cum Dómihtis ad judićdndum weneriń: Teñ 
żnak Krzyżś będžie na Niebie, Bay Pań 
fądzić przyidzie, iako piątno ieinyćhg 
wityd i hańba niewiernych. Swięci Chrys 
zoftom; Hieronim; Leo i inni twrierdzą, ża 
tenże fam Krzyż pokaże fię wfzyftkim wis 
docznie, na ktoryt Zbawiciel, okupi, Nas 
żodu Ludzkiegó dokońił, ktory Krwią tds 
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ią oblał, i poświęcił. Tythże Świętych 
Qycow iefi zdanie: że Aniołowie Swięci 
przy Krzyżu, wyltawią wfzyftkie narzę- 
dzia Męki Jezusowey, iako: to Słup, przy 
ktorym był biczowany, Ciernie ktoremi był 
Koronowany , bicze, rozgi, ktoremi był ka* 
towany, Gwożdzie ktoremi był przybity, 
a to dla więkfzey hańby, i. żalu tych; kto* 
rym Męka Jezusowa; zamiafk fzbawienia, 
na (potępienie wyfzła, W tym wynidą 
Święci Aniołowie i poczną wyłączać, złych 
od dobrych, przeklętych od błogofławio: 
nych. Kto to wyrazić może,- laka żałość 
przy tym jtozłączeniu będzie? kiedy Mąż 
od żony, poprzyfiężonym z'nią złączony 
związkiem, kiedy Syn od Oyca, Corka od 
Matki, Brat od Brata, wrodzonym do nie= 
go przywiązany afiektem, kledy Pan od 
fugi, przyiaciel od przyjaciela , rozdzielać 
fię będą, wiecznym rozdziałem ? Kiedy z 
jednego Domu, z iedney - Familii, z iedne* 
go. Herbu, iedni na prawicy, drudzy na les 
wicy ftaną, przyidziefz im tam. mowić, dą 
fzczęśliwego obaczenia? nie przyidzie, pó: 
ki BOG Bogiem, Wieczność Wiecznością? 
Radby fię nie ieden, na ten czas, pod pła* 
fuczem, ubogiego Zakonnika ukryć, kto- 
rym wsżyciu pogardzał, radby fię inny 
przyłączyć do- boku fwego poddanego, kto* 
rego uciemiężał, ale darmo, wyłączą złych 
ód -dobrych , grzefznikow od fprawiedłię 
wych, 
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ych... Dopiero płakać będą wfzyftkie: Pos 
skólenia ziemi. -Zawyią naprzod żydzi, ktos 
rym męka 'Jezufowa zgorfzeniem była, Za 
rykną Póganie, ktorym Krzyż Chryftufow 
był głupitwem. Zapłaczą fleretycy, Od- 
fzczepieńcy, źli Katolicy, żę mogąc bydź 
wiecznie [zezęśliwemi, dla. momentalney 
uciechy wieczne fzczęście utracili. Wyć 
od żalą będą, że maiąc tyle szrodkow da 
zbawienia, przecie go chybili. Spoyrzawtzy 
na Krzyż Chryltufow, grysć fie od ża- 
lu i boleści będą. A tu iuż Sędzia BOG, 
całemu fię na oko światu pokaże, Ca tam 
będzie gdy obaczą przychodzącego z mocą 
„wielką i Maieftotem , z mocą bo ftrafznego 
Sędziego, z Maieftatem , bo tyfiącami Anioe 
łow Świętych otwezonego.  Pierwfze przyie 
ście na świat Syna Bożego . była z wiele 
kim lego wynifzeczeniem i pokorą; ale drus 
gie na Sąd oftatni będzie z niewymownym 
wy wyżfzeniem,: i chwałą ”niepoiętą , ktora 
przerażać oczy grzefznikow będzie, Widział 
Jan Swięty w Obiawieniu Syna Człowie= 
czego, w podobney pofłaci, w iakiey fię 
ima pokazać na oftatnim Sądzie i opifurąć 
go mowi: Oczy tego płomień ognia, z ufk 
zas lego miecz obofieczny, wychodził. To 
widząc Jan Swięty powiada- a fobie, że 
padł na ziemię, jak umarły wielkim ftraw 
chem, i-boiażnią przerażony. jeżeli fama 
tylko poftać Syna Człowieczego, tak przes 
BO Rz rażie 
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razila jana Świętego, Jaką boiaźń, laki 
ftrdch wzbudzi „ fama Olaba Sędziego RO- 
GA? kto to wyrażle może ? jeżeli w Obras 
zie Ukrzyżowany JEZUS, obroctwizy raz 
Oczy zagniewane; ku pewny grżęfżnikow, 
tak łeb. przefirafzył, że w kilka gońzin, le- 
dwie do fiebie przysć mogli. ©! jaki ftrach 
wzbudzi, nię Obraz: Chryfthsa, ale fam 
Chrytus, nie w pokorze Krzyża, ale na 
'Tronie Msieftatu , nie w czafie Miłofierdzia, 
sle w czafie pomftys nie nagi, i ż pizydie 
temi Rękami, ale chwałą Maieftatu przyo= 
dzisny „ «w Reku z piorunami gniewu fwego. 
Widzieliście kiedy owo na fad złoczyńcę 

przed Sędziego ftawią , iak oñ drzy, jak 
fię lękż, iak blednieie? bo. widzi tego kto= 
ty gó ma śriierć {kazać może. Napatrżylie 
ście fię niektorych końaiących ludzi. . Z 
wielką balaźnią ż tego $wiata zchodzących» 
Coż za przyczyna, tokiey boisźni i trwogi? 
oto mowi Grzegorz. Swięty. Ta boiażń, 1 
(trwoga ztąd, że ich rachunku: eałego ży* 
cia ffuchać. bedą, że ich fad firafzby s 4 
„ maybardziey, że Sędzia tak furowy czeka: 
Jeżeli widzieć Ofobę Sędziego BOGA, tak 
oktopia, coż będzie ftyfzeć gromiącego ? 


Pietwfzy głos fłyfzany będzie, 6 ktos 
tym Jeremiafz : (dhren: 1) Przywołałema 
przeciwko tobie zas, żebyś fię ż niego fpra* 
wit Ten czas przywołany , nie na co 
infzego tylko na świadectwo ; przeciwko 

czło. 
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człowiekowi będzie: ftaną wfzyfikie lata, 
miefiące, dni, i godziny, ktoreś ņa Obrazach 
Bofkich przemarnował, i mowić będa: Nie 
małżęś czafu, do poprawy życia? Nie 
miałżeś czasu, do pow fania z złyeh nało- 
gow? Nie miałżeś cza(u, da zarobienia fo- 
bie na Niebo i (zczęsliwą wieczność ? 
Zgrzefzyłeś raz, czekał BOG: zgrzefzyłeś 
powtornie, jefscze czekał, ledwie nie pofee 
tule, a podobno į więcey, powtorzyłeś zło” 
ści fwoie, czekał, i nie mogłeś czafu te- 
go zażyć na zbawienie ? Gdyby ci był BOG 
iednę tylko godzinę czafu zoftawił po grze» 
chu dó poknty, wielkąby ci był łafkę wy- 
świadczył, i powinienbyś był tey godziny, 
poiednać fię 2 Bogiem, iuż nię godzina, = 


`; le całe lata upłynęły, a tys trwał w zło- 


ściach, i grzechach twoich? Zgrzefzył A- 
niot w Niebie, i BOG nie zoftawiwfzy my 
momentu do pokuty , zaraz go do piekła 
ztrącią, Zgrzeszyteś ciężey ba nie rag, bo 
nie tylko myślą, ale 4 uczynkiem, dąwał: 
ci BOG tyle czafu do powitania, a tyś czas 
ten na więkfzą obrazę Bofką, na dopełnie= 
nie więklzych złości twoich łożył? Caż na 
to rzeczefz? pytam cię fię z Auguftynem? 
rzeczefz: ale iuż nie wczas. OŁ gdyby 
tęraz godziny da pokuty? O? gdyby mo- 
mentu do poprawy! ale darmo! iuż pO 
Czafie, i godziny , i minuty, i momenta 
naymnieyfzego nie pozwolą. Coż fohie na 
te pomyśli(z? Pomyslifz, alę to, 0 Się 

całą ` 


262 KazaNTa. 

całą wiecznością dręczyć będzie, Mineło 
wfzyltko, a my zgineh na wieki, Ah! jaa 
kom ia, niefzczęśliwy! +minęło tyle lat, 
tyle dni, tyle godzin, nie mogłemże fobie 
na Niebo zar bić? Minęło tyle okszyi do 
dobrego, nie mogł-mże o zbawieniu pomy+ 
ślić? Ah! iskom ia niefzczęsliwy, tyle 
godzin upłynęło na fwawolach, nieczy itos 
ściach, niewltydach? iedney na- pokucie 
nie ftawiłem ? Miałem czas do grzechu, 
miałem ido powfłania , ah! mnie niefzczę* 
'gliwemu żem mie powftuł.  Pokim żył, w 
yku moich zbawienie miałem, mogłem go 
łatwo doftąpić, iak tylu doftąpiło. Już po 
czafie, iuż niefzczęśliwym bydź na wieki 
mulzę » 

Drugi głos nie mniey firafzny fłyfza: 
«ny będzie, owey fądowey uąb$: za kto- 
tey ogromnym dźwiękiem, te ciała nafze 
w proch xozfypscie, złączą fię znowu zdu- 
Szami nsszemi, i powitaną, na tę oftatnią 
Sądu Bufkiego rozprawę, Głos tey trąby, 
tak będzie przenikalący, że żadnego kącika, 
żadnego mayodlegleyfzego mieyfca nie bę- 


dzie, gdzieby fłyfzany nie był. Przeniknie” 


wfzyftkie lochy , jafkinie, nawet i głebo» 
kości morfkie, będzie fiyfzany po wizyfk. 
kich Kościołach, po wfzyftkich grobach, 
dołach, na ten głos powfianiecie i wy, 
ktorych ioż nie tylko ciała, ale i kości w 
proch fię rozfuły, na ten głos powfianiecie, 
ktoe 
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ktorych i pamiątki na świecie nie mafz. 
Na ten głos powftaniecie, iwy co w 
ogniu fpaleni, iwy co w rzekach poto- 
pieni, i wy co od beftyi pożarci, ftowem 
mówiąc: Na ten głos powftaniemy wfzye 
fey- Za ogłofem trąby, taka trwoga. 
wfzyftkich ogarnie , że żadnego z ludzi 
nie będzie, ktęryby od ftrachu nie ufy= 
chat.. W ten czas, cokolwiek iefzcze 
żyjącego na świecie będzie, od zarażaią- 
cego powietrza ginąć mufi, W ten 

_ czas ziemia fię cała z fundamentu ztrzę* 
fie, morze ną tokoi czterdzieści, nad 
brzegi Gę wynmiefie. W fzyftkie Kościoły, 
Pałace, Wieże, Domy, walić fię z ftra- 
fznym łofkotemm będą, wfzyftkie drzewa, 
lafy, goreć będą, oiakie na głos tey. fąr 
dowey trąby świata całego zamieszanie 
będzie? Uważaiąc to Hieronim S. mowi 2 
Ze czy fpał, czy czuwał? czy iadi, czy 
pił? zawfze mu fię zdało, że mu w ufzach 
brzmiały owe flowa, ktoremi nas na fąd 
Botki zwoływać będą. W ftawaycie ue 
marli, ftawcie fẹ na fad. O! gdgby fer" 
ca pafze zbawienną trwogą, ta fądowa 
trąba przeraziła. $ 

Trzeci głos nad inne ftrafznieyfzy 

Sędziego BOGA. "Fo pewna że lubo 

BOG we wfzyftkich dziełach fwoicbh, 

ftrafzne fprawiedliwości fwoiey dawał 

dowody, iednakże w głofie fwoim nad 

inne zdał fię bydź furowfzym. Bo spop 
z kal- 
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kolwiek BOG co mowił, czyli to. da 
Moyżefza, czyli do innych Prorokow, 
prawie zaw (ze mowił w grzmotach, pio- 
sunach, błyfkawicach, wiele razy ciż Pros 
rocy Boga mowiącego opifywali, zawfze 
go opifywali trafzno. Tak Dawid: Glo- 
fu grzmotu Twego, bać fig i lękać bgs 
dą wfzyftkie Narody. Tak Job: Ktoż moy 
Panie, na ftrafzne Wielawładney mocy 
'Twoiey fowo nie zadyzy? Ezechiel ro- 
wna głos Bófki, do Lwa ryczącego. J- 
zalafz do ufzykowanego Woyfia, aSo- 


foniafz Prorok powiada: Głos dnia Pań. 


fkiego, to iet- oftatniego fądu pełny bo- 
iażni, frachu, iogromności będzie, U: 
Ryfzyfz, ufyfżysź grzefzniku, gdy ra 
tym Sądzie ftaniefz,. głos ten Sędziego 
BOGA nad wfzyjtkie pioruny ogrom 


nieyfzy. Dopiero ci Wymowi, a, wy. 


mowi woczy BOG twoy , Stworcą 
Twoy,Sędzia twoy, coś tylko przeciw le- 
go godności , w życiu uczynił , ażeby cię 
tym. ciężey potępił, Wyrzucać ci has 
przod będzie Dobrodzieyftwą fwoje, żeś 
fię w wierzę S, urodził, a nie żyłeś we- 
dlug, wiary, Ruchałoś prawd F wanieli. 
eznych, aleś fię według nich nie fpta- 
wował? karimiłeś fię Swięcemi Sakramen- 
tami, ażyłeś po beftyalfku ? Dawał ci 
tyle łafk, to zewnętrznych, to wewnę= 
trznych, tyś ie tumi? Dawat ci tyle 
oświecenia „na rozumie, tyś ie gafi? 
Stawiał. ci tyle przykładew, do naslado» 
wa: 
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wania, tyś niemi gardził? Na konie 
fam ci fię dał na przykład, ieżeliś fię nie 
miat do niego iako do Stworcy, przy= 
naymniey , miećeś powinien, jako dą 
Zbawcy (wego: Pokaże cina’ tym Są< 
dzie Nayświętfze Ciała fwoiego Rany, 
ktoremi fwoię ku tobie miłość oświad- 
Czać, a twoię niewdzięcznóść potępiać 
będzie, każda Krwi lego kropelka, po- 
mfty na cię wołać będzie. Mamy wE- 
wangeli„że Pan JEZUS, pod czas męki 
fwoiey, na wfzyftkie obelgi, zniewagi, 
milózat, i przeto go Prorok do cichey 
owieczki przyrownał, ale w dzień Sądu 
fwego, nie zamilczy wzgard fobie ue 
czynionych. Ręce lego na wylot prze- 
bite, wymawiać ci będą, złe uczynki 
- twole, Głowa Cierniem fkłota, lubieżne 
myśli, wfzereczne chuci, i nieporządne 
ukontenrowania, Nogi lego przebodzo- 


ne, nie Chrześciańtkie poftępki, Z/goła: 


nie mipie żadnego Dobrodzieyftwa fwe- 
go, żadney lafki, ktoreyby ci w ten czas 
. Ba Oczy, "nie wyrzucił. ~ 


Wyrzuciwfzy Dobrodzieytwa fwó-' 


ie, przyftąpi do Dekretu, tedy rzeknie. 
Difcede à me majedifie in ignem teternum. Od. 
dal fię precz odemnie, obrzydliwa du- 
fzo, nie ieiteś godna pokazać fię przed 
Obliczem moim. Idź przeklęta odi ma- 
tey fprawiedliwości, przeklęta od mega 
Miłofierdzia, przeklęta od moiey Dobro- 
© przeklęta od moiey Wfzechmocno- 
501, 
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ści. Oddal fig odemnie Stwotcy, ode- 
mnie Odkupiciela, odemnie BOGA, kto- 
rego iuż po całą Wieczność nie oglą- 
dafz . Oddal fç od Qyczyzny Niebiefkiey, 
z któreyeś wiecznie wypadła. Oddal fig 
od Nayukochańfzey Matki moiey, ktora 


“ci iuż nigdy Macierzyńfkiego afektu nie 


pokaże. Oddal fię od kompanii Świętych, 
z:kroremi nigdy ciefzyć fię nie będziefz, 
oddal fię od wfzelkiego dobra, 4 idż w 
ogień wieczny, w przepaść bezdenną, 
tam twoie więzienie, tam miefzkanie, 
tam zgtrzytać zębami, po całą wieczność 
będziefz? Na więkfze zaw ftydzenie pō- 
zępiefńicow, przyda i to Sprawiedliwy Sę- 
dzia, Łaknąłem, anie nakarmiliście 
muie, pragnąłem, nić napoiliście mnie, 
nagim był, wyście mnie nie przyodzieli. 
gościem byłem, nie przyięliście mnie: 
ldżcie precz od Twarzy moiey. Kto; 
nie zadrzy, na tak firafzne pioruny Sẹ: 
dziego BOGA. 7 

Jużby mi innych głofow wfpominać 
nie trzeba, ale fię fame odzywać będą, 
Wołać będzie głos krwi niewinnie wy: 
laney Abla, na Kaima bratoboycę.  Wo- 
łać będą krzywdy, uciśnienia, zdzierftwa, 
ludzi ubogich ucięmiężenia: Pomściey 
fię Panie ukrzywdzenia nafzego. Wołać 
będą podobnie, iak Synowcow Swiętega 
Sygfryda Bifkupa, od niezbożnęyzo ezło* 
wieka pobitych, wołały głowy. Przy* 
chadzi ten Swięty Bifkup: nad iezioro» 

w ktoe 
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w ktorym głowy ich potopione były, i 
zawoła do BOGA. Zemściey fię Panie, 
krwi miewinnbie wylaney. Aż odpowie. 
iedna głowa, zemści, odezwie fig drus 
ga? akiedyżta pomfta Boża przyidzie? jak 
długo trwać będzie ? odpowie trzecia? 
mscić fię BOG będzie na Synach Synow. 
Podobne giofy ną oltarnim fądzie ftyfzaz 
ne będą: Wołać będą Męczennicy na Ty» 
ranow, ubodzy na bogaczow, poddani ną 
Facow. uciemigężeni na zdziercow. Ze- 
mści BOG, nie'na Synach Synow, ale na 
wieki wiekow. Miam głofy, Kaznodzie= 


. dow , Spowiednikow przykładow do- 


brych, widzianych; fyfzanych, o! jak te 
przerażać grzefznika będą, ; 
Gdy ia to mowię + a tu gdyby teraz 
zaćmiło fię Słońce, zadrzata ziemia, {pas 
dły z Nieba pioruny; wfzy kie domy was. 
fze, budynki, Kościoły, ogień ogarnął. 
Gdyby teraz zabrzmiała wnuf-ach wa- 
fych ttąba A rchanielfka, i pozwała was 
Da ten ftrafzny Sędziego BOGA Trybu- 
nal, truchielibyseie'od boiażni, a bydź ta 
może, bo Dzień Pańfki niefpodziany, ani 
zwiecie, ani fe fpodzieiecie, ( mowi Pan 
Jezus) kiedy Syn Człowieczy'przyi- 
dzie. Gdyby fię to co mowię, tey go- 
dziny ftało, a BOG wam iefzcze czafu 
cokolwiek do pokuty, i poprawy- życia’ 


„pozwolił, œ! cobyście nie czynili ? a! 


iakby żmaczna obyczajów odmiana była! 
I ten 
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4 ten co fię, do cielefnosci i wfzeteczeń= 
Rwa przyzwyczaił, wyprzyfiągłby fię 
fprofności fwoich, i ten co z uciemięże- 
nia ludzkiego i krzywdy bliżnich, żył lat 
tyle, iedney godziny, wfzyRfkimby po» 
nadgradzał, i ten co na piiańftwie i dni 
i nocy trawił, obrzydziłby fobie przefzłe 
życie fwoje. Cobyście ha on czas czye 
nili, albo czynić fobie życzyli, czyńciefz 
teraz. lefzcze was: BOG czeka, iefzcze 
czafu pozwala, czyńciefz godne owoce 
pokuty, bo przyfiągł przez żylącego na 
wieki, że czafu iuż potym nie będzie. 
O Boże Sędzio fprawiedliwy lękam fig 
Sądow Twoich, bo wiem iak furowe, 
a życie moje, tak rozwiozłe, Nim ten 
Sąd zaczniefz, nim mnie na niego przy» 
pozwiefz, przerażże zbawienną balaźnią 
ferce moie, żebym we wfzyfikich fpra- 
wach, miał przed oczymą, łajał w my- 
éli, Sąd Twoy nieuchronny. Niech tu 
raczey w boiaźni żyłę, abym na Dolinie 
Jozefatowey pie był pohańbiony, A- 
men. : : 


OCZ 
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KAZANIE XV. 
O KARACH PIEKIELNYCH. 


Quis poterit habitare de yobis cum 
igüe devorante, & ardoribus fem- 
piternis? Jsaiæ 23. 

Ktoż zwas bedzie mogł zmieszkać z 
ogniem pożeraiącym, i upałatm wies 
cznemię 


s ( Go o do was nic więcey tie mo- 


wil, gdybym wcale zamilkł; tylka 
wami te dwa krotkie fówa do uwagi po- 
dał: o! piekło o! pokutal dofyćby było, ba 
„pó grzechu popełnionym nic więcey nie 
zoftale, tylko albo: piekło, albo pókita. 
Chceciefz wiedzieć, ćo to ief piekło? 
Oto iek więzienie Bofkiey Sprawiedli- 
wości, i nieubłaganey pońifty katufza, 
cel wfzyftkiego złego; przepaść śmietci, 
ktora nigdy końca nie ma; jet królefwa 
Itcypera; zamknięcie wfżyfikich łotrow; 
czattow, rozżpaczaiących, bluźniącychś 
ieft żębranie też, mieyfce mak, ktay 
przeklęctwa, Wygnanie wa das 

"bra 
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bra i pociech; ieft zguba bez znalezja. 
nia, praca bez odpoczynku, ból bez fol. 
gi choroba bez Jekacitwa, boleści mo. 
rze. Z drugiey ftróny: Co to ieft poka. 
ta? Oto krotkie weftchnienie do Boga, 
ieden żal ferdeczny, iedpa łza wylama, 
O! pokuto! ol żalu! +0! łzo fzczęśliwa! 
Ty niebiofa przebiiafz ! ty Bogu ręce 
wiążefz! ty go nayprędzey przebłagać 
Mmozefz! ty odpufzcza(z grzechy, otwie- 
raíz Niebo, zamykafz piekło! 

Coż fię wsm podoba: czy piekło? 
czy pokuta? obieraycie, poki wam Do- 
broć Bofka czafu pozwala. Gdyby tu 
Anioł z Nieba złtąpił, 1 fpytał was: wiele 


lat żyć chcecie? chcecie, czteryftą z Kia; 


nochem? albo pięćfet z Matuzalem? żyć 
będziecie w rozkofzach, wfzejąkich wy- 
godach, pomyślnościach, ale potym mi- 
lion lac w oftatniey nędzy, ubóftwie, bo- 
leściach , chorobách ięczeć będziecie. 
Czybyście fobie te lata obrali? Ssm ro» 
zum pokazuie, że lepiey fie do czafu fmue 
cić, a potym zaw(fze wefelić, lepiey te- 
raz żyć. w bolażni, wpótym bez żadney 
trwogi, lepiey fkofztować kropelkę go» 
ryczy, a niżeli bydź pog rążonym w gorz- 
kości morzu, Z tym wfzyftkim, wielu o- 
bieracie fobie i przekładacie to krotkie 
życie nad wieczność, te znikome hcie- 
chy, i przemiialące dobra, mad famego 


Boga. Gdybyście żyli lat tyliące, gdyby j ' 


miliony , wedle Auguftyna Świętego, 
w fzyfte 
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wfzyfikie wfzyfkich lat wieki, wzglę- 
dem wieczności za nic; Wiem, że o tym 
wiecie, ale tak żyiecie, iak gdybyście nie 
wiedzieli, inie wierzyli że ieft piekło i 
wieczność, Wy piianice, ktorzy fię za- 
lewacie trunkami, czyż wy wierzycie, że 
ktorzy wtym nałogu trwaią, od pra- 
gnienia na wieki bez kropelki ochłody u- 
fychać będą. Wy rofkofzne (wawolnice, 
ktore za chuciami i namiętnościami ciała 
Twego idziecie, czy wy temu wierzycie, 
że za momentalną rofkofz Bóg całą wie- 
cznością karze? Wy fprośni młodzianie, 
ktorzy za lada podufzczeniem i pod- 
nietą, śmiało grzefzycie : czy wy te- 
mu wierzycie, że piekło. dla grzefzni- 
kow zgotowane.? Gdyby komu powie- 
dziano :ieżeli fię raz na fprofność odwa- 


żysz, będzie fz na ftos ognia fkazany, chy- 


baby ofzalał, żeby fię w fprofności tarał, 
. A pam wfzyfikim Bóg mowi: Jeżeli w 
grzechu trwać będziemy, i w nim po- 
mrzemy; w ogień wieczny poydziemy; 
ztym wfzyfikim befpiecznie grzefzą lu- 
dzie, i wgrzechach umieraią, iakże tu 
fądzić, żeby oni tey prawdzie wierzyli? 
Tiuż fię nie dziwuię, że tak wiele dufz 
do piekła idzię, bo zabrnąwszy w grze» 
)chy; tak maią zaślepiany rozum, że wi- 
dząc nie widzą, ffyfząc nie fłyfzą; i pra” 
wdzą fię nad niemi owe ftrafzne Słowa 
Jezufowe : Uż videntes non. videant, 69 audien- 
tes non intelligant: IDaymy to: żeby takim 
na 
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na myśl przychodziło piekło, i męki, kto» 
remi Bóg za grzechy karze, ale i o tym 
wącpią, bo fobie mowią: A podobnaż 
to, żeby Bóg tak był okrutny i aiemiło- 
ferny, aby za iedpę' momentalną roz- 
kofz, miał nə wieki karać? toć albo pie» 
kła nie mafz, albo Boga? aieżeli z tego 
dwoyga iednego nie mafz, rozpuścić wole 
no fwawoli cugle, wyuzdać fię na wizy» 
ftkie wfzeteczeńitwa, pozwolić chuciom, 
namiętnościoin, byle tylko dogodzić Ju- 
bościom, fwoim. Daymy to, żeby i wie» 
tzyli, że ieft piekło, ale mowią nie tak 
ftrasznę iak go duchowni maluią i onun 
tożnie ziawienia przychodzą; ale daymy 
to, żeby piekło tak ftrafzbGe nie było, jako 


oni mniernaią, dofyć że jeft wieczne, że” 


tam ogień pożeraiący, dofyć że ktorzy 


fię tam doftaią, nigdy Boga widzieć nie. 


będą. Gdyby na to pamiętali ludzie, ża= 
dneyby dufzy, iako mowi Bernard Swię- 
tys W piekle nie było: | 

Kctoby mi tu dał, żebym mogł wfzy- 
ftkich fił natężyc do mówienia! ale coż 
ja fam bez Ciebie fpfawię, Dobrotliwy Pas 
hie? Jeżeli fam mowić będę, ftowa moie 
brzmieć Wwufzach ludzkich będą, ale.do 
ferea nie przenikną. O! Boże Wfzech= 
tnocny, ktory mafz kloez fiudni przepas 
ści! pozwol mi abytm otworzył tę bramę 
piekielną, nie na to, abym ktorego ż por 
tępionych wyprowadził, nie wyprowadzę 
i owfzem fię z żatracehia ich Bet bgs 

o 


«czeniem cały Kościoł napełniali. 
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de, ale na to żebym fercś piżetażił , aby 
fię tam iuż żadna dufza niedoftat, Doday 
mi dotego zamyfłu mego fkuteczńey łafki 
Dobrotliwy. Panie. O! niech. tak będzie! 
niech fę tak ftanie ! 

Żebym o tym fkuteożnie$ mowil, przy. 
pominam fobie naukę Świętego Antoniego 
Padewfkiego gorliwego Kaznodziei , -ktory 
żeby był iak nayżywiey fłuchaczom fwro- 
im "przełożył męki piekielne, żwykł ie-fto- 
fówać do -piacinu źmyfłow. ciała. Stawiat 
przed oczy, ftrafznie czartow: poczwaty, przy- 


„kładał do uft napełnione. żółcią pubary; 


przerażał ufzy oweńi w szafkliwemi lamen- 
tami, bluźńierittwy, ryczeniems do powa 


„nienia wżrufzał wfzyftkie kloski, fmrody; 


i fetory ; w każdey części dotebnienie, po- 
kazywsł niezńośne katownie. Gdy to ten 
Święty mowił, iedni ludzie truchleli; inni 
fię nawracali, inui fię łzami zalewaiąć, ię- 

Dałby mi 
to Bóg, żebym był tak tkutesżńyj w mo» 
wie, abym was piżeraził, i „do fetdeczne- 


g0.za grzechy żalu wzbudził , jeżeli nie.dla ` 


dobroci Boga, to przynaymniey dla bolażni 
piekła i mak wiecznych, ktoremi Bog grze- 
Afznikow nieubłaganie katze, 

~. Więc profzę was, ptzybliżcie fię do 
bramy Piekielney, Coż tam widzieć ? po: 
dobno. dla owych grubych ciemności, dla 
wego zgryźliwego dymu, nic _ doyrzeć 


5, SS S + R „nie 
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nie możecie, ale przetrzyicie oczy, obaczy- 
cie w tym piekielnym więzieniu potopy 
' płomieni, aw tych potopach, pogrążone du- 
fze. Przypatrzcie Gę tym, ktorzy ich męe 
czą? Gdyby infzey żadney katowni nie 
było, dofyćby było udręczenia pogłądać na 
fame czartow poczwary , Chcecież wiee 
dzieć, co to ieł widzieć te poczwary ? 
iać wam tego wyrazić nie mogę, ale fiu: 
chaycie Swiętey Francifzki Rzymianki : ta 
gdy raz tylko na krotki moment z dopue 
fzczenia Bofkiego cbaczyła czarta, mdlała i 
mowiła : Gdyby tu był piec rozpalony, ca= 
ły fiarką lub roztopionym ołowiem napełe 
niony, weńbym fię rzuciła raczey, niżbym 
miała choć ma krotki moment tak fprofną 
poczwarę widzieć. Coż będzłe w piekle? 
mieć zawfze przed oczyma nie ra krotki 
moment, ale na całą wieczność , nie iee 
dnego , ale całe pułki, nie firafzących, a- 
le wściekłą zaiadłością dręczących czartow? 
Coż będzie widzieć famych potępionych 
przyiacioł ?. grzechu uczeftnikow ? z ktoree 
mi fię grzefzyło? Pattzyć będzie Syn na 
Oyes, Oyciec na Syna, patrzyć będą ci 
na tych, ktorzy im pomagali fwawoli, roze 
pufy, obrazy Boga, ktorzy podchlebialie 
pobłażali; dopieroż ci, ktorzy złym przy” 
kładem innych pogorfzyłi ? 

Nadftawmy ufzóws co też tam za 
głofy i narzekania ? na, wielu mieyfeach 
wfpomina o nich Pifmo Święte: Tam 

z. 
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"będzie płacz i zgizytanie zębów, tam 0O- 


wych defperatow piekicinych wycia į ry- 
czenia, tam nieuftaiące biada, tam niezno- 
éne owe przeklęctwa , ktoreini Synowie 
włafnych Rodzicow, Ródzice Synow, przy- 
iaciele prżyiacioł , fiebie famych na ko- 
niec przeklinać i złorzećżyć będą, gdy prze» 
klinać będą dzień, ktorego fię narodzili; go- 
dzinę , w którą Boga obrazili; w ktorą mo- 
gac pokutować za gtzechy fwoie, nie po- 
kutowśli. Jeżeli iednó płaczące dziecko w 
nocy fpać wfzyftkim nie daie i miły prze- 
rywa fpoczynek ? Cóż będzie, gdy tak wie- 
le płaczących głofow, tak wiele żałofnych 
narzekania ze wfżyftkich fron, w owym 
tarafie przerażać ufzy będą. Coż będzie , 
gdy owe firafzne bluźnierftwa , nietwymo* 
wne przeklęćtwa brzmia bez uftanku bę: 
dą? Profit ieden fluga Bofki, żeby mu Bóg 
obiawił, iakie w piekle narzekania? i wi- 
dział w zachwyceniu, kiedy czatci pewne- 
go bogacza dufzę prowadzili przed tron lu- 
cypera, na ktorego fzyię zatzlciii 'tozpala« 
ñy łańcuch, położyli go tia ogniftey kra- 
cie, pić mu kazali z kielicha wrzącą liarkę, 
Tak zmęczonemu śpiewać każali, gdy fię 
wzbraniał i nie chciał , mowiąc, iż miał ue 
fta fpalone, i ognia pelne, wyć mu iry- 
częć k»zali zaezął tedy owę powfzechną 
wfzyftkim potępieńcom piofakę 2 Przeklę- 
ta uiech będzie godzina w ktorąmem fie 
marodził ; przeklęci rodzicy., ktorzy mnie' 
; S2 , fpło- 
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fpłodz li, przeklęta kompania ,. ktora. mnie 
zdradziła, przeklęte wizy tkie rofkofzy, wy- 
gody, piefzczoty cialo, ktore mnie ciefzyły» 
Nie kontente biefoftwo,. infzą mu piofokę 
zacząć kazali: zaczął ryczeć i przeklinać 
Krew jezufową, lego. Nayswiętfzą mękę, 
zafugi, Sakramenta! Coż wy: na to dwotne 
ufzy? ktore wfzetecznych dyfkurfow, pio: 
fneczck fłuchacie? niemi fię ukontentować 
nie możecie? Wiem ia że wy takim po» 
wieściom nie wierzycie, zmyślonemi nazy'e 
wacie ziawieniami, wymyślonemii. na: pó” 
fach baśniamis, temu przynaymniey wie= 
rzyć muficie: że ieżeli fuchać nie będzie» 
cie, có wam Bóg do ferca mowi, fiuchać 
będziecie wiecznego biada ! 

q Przyłożmy zmyf powonienia, a uwa- 
łaymy, iaką ma w piekle karge? będzie mg- 
czony nieznośnym fmrodem z przegniiego i 


fpalonego potępieńcow. cielfka: nięwymo* 


wnym fetorem, bo fię tam z całego świata 
kloaki zlelą. Swięty Bonawentura twierdzi: 
żę choćby inncy kary w piekle, nie było, 
dofyćby było udręczenia z owego zaduchu, 
nad wfzyftkie nayzarażliwfza powietrza (mto- 
dliwlzego, tak „dalece, że gdyby ciel fko tes 
dnego polępienca czarci z piekła wywiekli. 
Żaraziłoby, powietrzem swiat, Cały» Qoż 
będzie za katównia ż tak wielu? Czytamy w 
życiu S$. Walburgt o iednym zboycy ktory 
zabiwfzy „podrożnego człowieka Ri droa 
í Iep 
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dze, żeby fię było iego zaboyftwo nie wy- 
dało, Wziął trupa na fiebie, i nia do rzez 
ki, aby go utopił, ale firalzney zemfty Ro- 
fkiey nie ufzedł, bo owe ciało zabitego czło” 
wieka tak fię go chwyciło, że go żadnym 
fpofobem,' ant zrzucić , ani oderwać, ani 
powrozami odciągnąć nie wożono , dla tego 
mufiał zawfze nofić na fobie owego trupa. 
Już ciało ptzegniło, iuż od kości odpadato, 
iuż fię pafmem ġo. nim. robsćtwo fnuło, Mús 
fial nolé poty, poki owym fmrodem zata- 
żony nie umarł, (ważejec, eo to była za 
tortura? ale ciężfza nierownie w piekle, Ta 
kata i męka z śmiercią (le zabóycy fkóńczy" 
ła, lecz tamta nigdy mieć końca nie będzię, 
jako mowi fzalafz Prorok: Ztrupow ich 
fmrod nieznośny wychodzić będzie , ktory 
ani w dzień, ani w nocy mie uftanie, ale 
trwać pa wieki będzie. Coż wy na to, 
*ktorzy żadnego fwędu ,  fętotu ; ząducha 
znieść nie możecie? 

Ale mię tu koniec: przyłożmy zmyf 
fmaku, i nieco pomyślmy, iak będzie ka- 
rany? Dofyćby było na praznieniu i ówym 
głodzie, ktory łako wściekli pf cierpieć bę - 
dą, dofyćby było Ba owey męce, kturey na 
fobie ow Ewangeliczny bogacz doświad. 
czył, kiedy z pożersiących płomieni, zapo- 
moiawfzy wfzyftkich katówni piekiełnych. 
o iednę przynaymniey: kroplę wody profiła 


'©ycze' wfzyfikich wierzących Abrahamie, gmi- 


tuy fięmademną, a posley Pazarza odemnie 
ZR wWzgar” 
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wzgardzonego, traz na tonie twoim [poezy 
wniącego, aby umoczyt koniec palca w wodzie, 
è ochłodził ięzyk moy, bo nieznośne męki w 
iym płomieniu cierpię, lecz darmo, nie 
dano i kropelki, ale przydano: Tik bez 
żadney ochłody ufuchać na wieki będziefz. 
Czytamy w rożnych dzieiach: że ludzie 
od głodu iedli myfzy, kory 4 fzczury, 
Żaby, ify, komie; a woftatnim Jerozcli= 
my oblężeniu; Matki włafne dzieci za” 
bii ły, warzyły i iadły Mamy  /-enonie 
Cefarzu żywo pogrzebionym, iż na fobie 
od głodu włafne fzarpał ciało, i krew fsał. 
Coż będzie w piekle, bez nadziei kropelki 
ochłody? Napoić ich Sprawiedliwość Bo- 
fka, ale wiecie, co ich za napoy będzie? 
oto powiada Pifmo Swięte: Karmić ih bg- 
dą żcłcią [mokow. i trątizną tafzczurek, ta 
część kielicha niezboźnych, ktorym napawa bg- 
dą. Ab! Boże niesmiertelny! ieżeliś tu 
przepuścił na SS, Męczennikow, że ie" 
dnym roztopione ołowie w gardła lano, 
innych w kotłach warzącego oleiu fma- 
łono, innych na rukach pieczono! Ah! 
čo tam twoia fprawiedliwosć uczyni nad 
potępionemi? jako za owe zbytki. w na- 
polachi w potrawach karani będą? Co 
wy na to mowicie, ktorzy zmyślnościom 
ciała dogadzącie? ktorzy w kałdon iak 
w Boga wierzycie, trhnkami zalewącie 
pamięć i rozum? ktorzy za pupkthonoru 
fobie macie, za oświadczenie ludzkości, 

że 
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żeby drugich popoić, gorfzych nad beftye 
poczynić? Co na to rzeczecie, ktorzy 
poftow nie chowacie? ktorzy: znalszłfzy 
lakikolwiek pretex niezdrowiś, fiabey 
komplexyi, owemi fię wymmufzonemi dy- 
fpenfami, Jndultami zafłaniacie? Ah! co fię 
z wami Ranie? ieżeli pokutować nie bę» 
dziecie i życia nie poprawicie? pomyślcie. 

Przyfiąpmy daley, przyłożmy iefzcze 
zmyf dotykania: Ah! tu fię nam otwiera 
w fzyftkich mąk, boleści, katrowni morze, 
Sam ogień fzczegulnym będzie inftru- 
mentem, ktorego fprawiedliwość Bofka 
zażyje, itak go natęży» że nie tylko do 
ciala ale i do dufzy przenikać będzie. Tym 
ogniem „otoczeni będą po wierzcebu, - 
tym przeięci wewnątrz, tak dalece, że po- 
tępiony rożnić fię nie będzie od ognia, ar 
ni ogień od potępionego, iako metal w 
piecu roztopiony, nie rożni fię od płomie- 
nia roztapiaiącego, ale zda fię bydź iedną 
rzeczą z ogniem. Ten ogień daleko ieft 
rożny od nafzego, nafz poty tylko pali, 
poki ma co trawić, tamten zawfze pali ni- 
gdy nie fpalf; zawfze pożera, nigdy nie 
pożrze; zawfze męczy, nigdy nie uga- 
śnie, Nafz ogień kiedy pali, ieden tylko 
rodzay boleści zadaje, ten wfzyftkie mę- 
ki i katownie w fobie zawiera. Nafz o- 
gień tworzony na to, aby nam fużył do 
wygody, zażywamy go na uciechy 
-wdzięczne widoki, nam przyświeca, nas 

ogize- 
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ogrzewa; Nas ciefzy : Ogień w piekle 
ftworzony. ba to iedynie od Boga, żeby 
był inffrumentem gniewu i zemiky lego; 
fam go Bóg ząchowuie,- fam zapala, fam 
uiatęza, fam mocy i dzielności dodaie, żeby 
był wfkroś przenikatącym nie tylko ciała 
ale i dufży. Wiem ia znowu, co wy mo- 
wicie; mowicie: że to tylko Xięży udanie, 
że was tym ogniem jako głupie dziecka 
frafzemy; ol miałkiego rozumy ludzie! 
Udaniefz to, że piekło wieczne? udaniefz 
to; Że tąm ogień pożeraiący? gdybyście 
prawdę: Pifma Si przeaikiąć chcieli, 
przyznalibyście że męki piekielne, wfzel- 
kie udapie, w (zelkie rozumy przechodzą. 
Tak właśnie; iako gdy nad Jobem bole- 
iącym, od ftopy aż do głowy wrzodami 
obfypanyim ftanęli przyłaciele, przypa» 
trúląc fię boleściom tego, ftali jak wryci, 
fłowa przemowić nie mogąc. Podobnym 
ipofobem'mowić fig o miękach piekiel. 
nych może, Sprowadźcię z calego swiata 
naydowcipnieyfzych , day wymowpiey- 
fzych, niech wam opifzą, wy rażą iedne- 
go pórępiefica mękę? zamilkną: Kroz to 
mogł lepięy wyrazić, iako ow. |, wange> 
liczay bógacz, bo tego na fobie doświąd: 
zał, sprzecie więcey mowić nie mogł, 
tylko to: Abt iak fię w tym płomieniu 
pożeralący męczę! Oro. wfzyltką gto: 
wa ogniem przelęta, mozg fię w/czafzce 
fmaży, krew wre wżyłach calego „mnie 
» ogień 
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ogień wfkroś prieymuie. Jeżeli to udas 
nie? to też i to co Prorocy opifali ; udanie 
i to, ćo Pan JEZUS w Ewapgelii pod 
tyle podobieńftwami, figurami wyraził. 
mdanie : nie maíz fow, nie mafz wyrazu 
na udanie tego, co. BOG nagotował Qe 
brazaiącym fiebie, (| : 

Podobne nie tylko na zrhy ach.ciałą, 


„ale i na wfzyftkich dufzy lach karanie 


będzie, to ieft na pamięci, rozumie i wo- 
li. Pamięć naprzód dręczona będzie roze 
pamięcywaniem rzeczy przefzłych, krot- 
kich utiech, znikomych prożmości; przy: 
pominaniem grzechow , pogardzonych 
darow Bofkich, zaniedbanych tak wielu 
śrzodkow do zbawienia, opufzczonych 
‘tak wielu okazyj, czafu marnie firaconego. 
©! iako fig tym rozpamiętywaniein drę- 
€zyć będzie! Jeżeli Erzau ryczał od żalu, 
gdy fobie wfpomniał, żę za trochę kafzy 
prawo piertworodne ftrącił? iaki będzie 
żal potępionego, gdy fobie wfpomni, że 
do Qycżyzny Niebiefkiey, do ktorey miał 
prawo Krwią naydrożfzą JEZUSA ku- 
pione, nigdy fię nie doftąnie, że dla ie- 


'duey' uciechy! imarnęy, ktota iako dym 


minęła, dobra wiecznego poftradał na, 
wieki. Niepodóbna, żeby mu to w myśli 
mie ftanęło, co Marnotrawnemu Synowi, . 
po utraconey Oycowfkiey fubftancyi: ©! 
lak wiele naiemników, Rug, poddanych 
moich, w chwale wieczney, we wfzyft- 
ko 
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ko obfituje, aia tu od głodu umierać mue 
fzę. Ci, ktoremim pogerdzał, trapił, ucie- 
mięża!, karmią fe i nafycaią widzeniem 
Boga. Dawid cudzołożnik , Magdalena 
grzefznica, Tbaida nierządnica, ciefzyć 
fię w przybytkach Pańfkich będą, ia głod 
nieznośny iakó pies, cierpieć na wieki 
będę. Ten za iedne nad ubogim polito- 
wanie, ten za kawałek chleba, ten za ku- 
bek wody wiekować w Niebie będzie, ia 
za moment fprofiego ukontentowania, 
wiecznie niefzczęśliwy|! Jak ta myśl, trae 
pić i dręczyć niefzczęfnych będzie? tru- 
dno to wymowić, Rozum dręczeny bę» 
dzie uwsżąniem mąk, uważaniem żywym 
gniewu Bofkiego, fam fię fądzić będzie, 
że -ieft nayniefzczęśliw(zym:, wnofić fo- 
bie będzie: iuż więc zginęliśmy! zginę: 
ligmy na wieki! Wola, iako była przy» 
czyną wfzyftkiego złego, tak nie będz ę 
bez fzczegulney kary. Będzie dręczona 
(ile rozum ludzki dochodzić może ) 
wściekią zapalczywością przeciwko fo- 
bie i wfzelkiemu ftworzeniu, onym nie- 
fkutecznym pragnieniem i fzukaniem zgu* 
by fwoiey , ktorey nigdy nie znaydzie, 
Co może bydź ciężfzego nad to? iako za: 
wfze chcieć czego nigdy nie będzie, za- 
wize niechcieć co zawfze będzie? Czy 
może bydź więkfza kara, iako pragnąc 
śmierci ktora przychodzić zawfze bę: 
zie, 
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dzie, a nigdy: fę oie zbliży? oiako fię 

tym żreć po całą wieczność będzie! 
Ale mało to względem oftatniey kas 
ry, ktorą nazywalją uczeni, karaniem 
fzkody i utraty, Że potępiony na ukarąe 
nie grzechow fwoich, ftraci Boga, itra- 
ci wieczną fzczęśliwość, że Boga kos 
chać i nim fię ciefzyć ne będzie, o! ak 
na to boleć będzie! Nie boleie tak IŚrol 
i Monarcha, z włalnego wygnany- ur le" 
ftwa, w oftatoiey nędzy i niedoltatku ży» 
iący; pie boleie rak ciężko Syn od dzie- 
dzićtwą Qycowfkego i Synowfkiego od* 
fądzony prawą: iak ciężko boleć będą pO- 
tępieńcy nad zgubą wiecznego dobra, 
do którego prawo mieli, Wiecie o tym, 
Że każda rzecz ftworzona ma fwoy koe 
miec, do ktorego z natury fwoiey całą 
itotą leci; kamień na dół, ogień do go- 
ry, rzeki do morzą, Niech kto ogniu nie 
dopuści w gorę, kamieniowi na doł, niech 
kto rzeki zatamui ? ©! moy Boże! ca 
za gwałt te tworzenia cierpią! -tog tak 
fię (tanie: dufzą rozumna z natury fwo- 
iey całą iltotą powinna lecieć do Boga, 
iako do oftatniego końca fwego, bo na 
to tworzona, żeby go wielbita i kochała: 
co tam będzie za gwałt i rozpacz na wie- 
ki? gdy tego końca nię doydzie, gdy fię 
i BOG od niey, i ona od Boga oddali? 
Dochodzić z męki Zbawiciela, gdy żył z 
nami ludzmi, lubo wiele cierpiał, nigdy 

ie 
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fię nie ufkdrżał, wydarro; mu fawe,: ho- 
nor, życie, przybiiano do Krzyża, twały 
Ge żyły, wytępowały kości zławow, a- 
ni farknąt, ani fię odezwał, we wfzyf- 
kich balach, iako owa cicha owieczka, 
milczał; ale w ten czas ( obróćcie oczy 
wafze ( w ten czas, kiedy ną Krzyżu wie 
fał, w owych śmiertelnych nudńościachę 
komwólfyach, widząc fię bydź opufzczo= 
nym od Qyca Przedwiecznego, co do 
natuwy ludzkiey, wielkim głofem wołał: 
Boże moy, Boże móy, czemuś mnie o- 
puścił! Jeżeli Jezufowi tak byłó ciężko 
i oieznośno bydź nielako“ opufzczoBym 
do czafu krotkiego pd Przedwięcznega 
Qyca? Coż będzie za męka, ża tortura 
grzefzmika? gdy fe obaczy bydź odrzu- 
cobym od Miłofierdzia Bofkiepo? odie- 
go Dobroci? ód iego. W fzechmocnościć 
gdy fama przy mim miefprawiedliwość i 
pomita zoftanie? gdy fię obaczy bydi 
odrzaconym od Nżyśw: Maryi, Swiętych 
Pańfkich? a tak będzie na wieki! 

Ale co to ieft na wieki? Ktoż nam 
to powie, co to ieft na wieki? nalepiey 
wy potępieńcy powiedźcie pam: Wiele 
ty. ludąfzu w piekle lat goreiefz ? luź 
poltora tyfiąca pirzefzło. Wiele ty Kai- 
tnie? Już fześć tyfięcy przeminęło» po- 
wiedżźciefz nam : czy wam co niefzczę- 
śliwey wieczności ubyło? Abt ani go- 
dziny, 'ani momentu! goreć tak będzić: 

my 
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my zawfze iak gdybyśmy na nowe wiet 
czność zaczynali. Ce to ieft ta wies 
czność ? powiedz nam bogaczu w tey 
przepaści pogrążony!  wołafz, o kropek- 
kę wody na ochłodę fpalonego ięzyka, 
nie podadzą nigdy, ale powiedzą, tak na 
wieki będzie. Zyczyłbyś. fobie mieć 
przynaymmniey głowę wolną, ręki albo 
nogi poprawić? „z mieyfca. na, miey fce 
przenieść? nie pozwolą, ale powiedzą: 
itak-na wieki będzie; w-ogniu na wieki 1 
na wieki! $ ś 

, „Goto ieft na wieki ? ani tego poiąć. 
ańio tym wątpić można, poiąć nie mo- 
„zna, bo wieczności miezmierność tak 
„wielka ieft, że fię w fzczupłym rozumie 
ludzkim pomieścić nie może, wątpić też 
nie można, bo iey pewności żadne rozu- 
mu by nayptzednieyfzego wykręty, Za- 
ztumić nie potrafią. Co to iefi na wieki? 
to tylko wiem: że gdy Bóg teraż znagła 
imiefpodzianie zawołał na ktorego po- 
tępieńca w piekle : ty potępieńicze wiedz 

otym, że ia cię tu chcę ztąd kiedykol- 
wiek wybawić : zawołałby: a. kiedyżź .to 
moy Panie będzie? za fto lat? to małoz 
ża fto tyfięcy lat? iico mało; za milion 
tyfięcy lat? 4. to iefzcze, mało. „Ale wy- 
bawię cię w ten czas, „kiedy przeminie 
ty le.milionow tyfięcy lat, ile było wfzyft= 
„kich kropel wody,. ktore fię zlały w ow 
siipotop powszechny całego świata. iak- 
Baz" y 
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by fię na tę nowinę uciefzył potępieniee, 
ale darmo, nigdy iey nie uftyfzy! Skoń- 
czy fię tak wiele wiekow, ktore wyro- 
wnaią w liczbie nie przeliczonych kro» 
pel wody, a wieczności nię ubędzie. Prze- 
minie ta liczba bie tylko raz, ale tyfiąc 
razy, i znowu tyfiąc razy, i znowu ty” 
fącami tyfiąc razy, a wieczność tak bę- 
dzie, iak gdyby fię dopiero zaczynała. 
Coby to była za folga niefzczęśliwey du- 
fzy, gdyby przynaymniey tog'a myśl 
oderwać i zapomnieć o wieczności! ale 
darmo, to ią nadewizyftko dręczyć bę- 
dzie : że zawfze, że nigdy, że zawize 
żyć będzie, nigdy nie umrze; zawfże 
cierpieć będzie, nigdy folgi mieć mie bę» 
dzie; zawfze zaczynać będzie niefzczęe 
śliwą wieczność, nigdy iey nie kończy. 
Pomyślcie fobie: na coby fię nie od- 
ważył, i czegoby nie chiał czynić potę* 
pieniec, gdyby fię mogi fpodziewać, że 
go BOG zpiekła wybawi: coby czynii? 
czegoby nie czynił? świacby nie podo- 
bnego nie widział . Kryłby fię po lochach, 
jafkiniach; wziąłby kamień, i biłby fię w 
pierfi; męczyłby ciało , darłby (ię po 
brzyćwach, potyby płakał, pokiby mu o* 
Czy nie wyciekły, potyby ręce wycią” 
gal, pokiby mu nie 'obwifły, morzeby 
dzami napełni, oderwaćby fię nie dał 
od nog JEzusa. Nam BOG tę łafkę czy» 
ni, bò gdy naspo grzechu nie karze; gdy 
cza” 
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ñam czafu do pokuty pozwala, z piekła 
Das wybawia, i od zarraty wiekuiftey za- 
chowuie. 

| piekło! o! wieczności niefzczę” 
śliwa! nie tak fię ciebie lękam, iako tego, 
żebym cię tam moy Boże kochać nigdy 
nie mogł! Kiedy fobie przypominam 
grzechy życia mego, widzę, że choć- 
bym za nie dzień i noc z Dawidem pła- 
kał, nigdybym ich opłakać nie mogł. 
Choćbym za nie | wfzyftkich pokutują- 
cych umartwienia, oftrości, furowości 
przeiął, nigdybym ci za nie dofyć nie 
uczynił. Choćbym na koniec wfzyftkich 
potępieńcow męki i katownie cierpiał, 
małoby to było, bo i takbym ci fię za 
nie po całą wieczność nie wypłacił. Wi- 
dząc iednak, że fercem fkrufzonym Bo- 
że nie gardzifz, nitężam wfzyfikie fiły 
moie do żalu. O! gdybym mogł oczy 
moie we łzy roztopić! o! gdybym mogł 
ferce moie tak zmiękczyć, żeby fię od 
żalu rozfiadało! O! gdybym fię mogł zdo- 
być na żal taki, iakiegoś ty fam Boże go- 
dzien? Wiem, iako Sprawiedliwość two» 
ia za grzechy karze. Wiem, iako Do: 
broć twoia zafługi płaci, ale ia ani dla 
boiaźni piekła i kary, ani dla nadziei za- 
płaty, ale dla iedyney Dobroci I woiey, 
fevdecznie żałuję, Na dowod zaż tago. 
żalu mego, to Ci moy Boże przyrzekam: 
że gdyby mi przyfało życie tracić, ofta» 

- tnig 
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tnia nędzę, glod i vboftwo cierpłed; ta- 
czeybym to fobie obrał, aniżeli żebym 
Cię miał Boga niefkończenie dobrego» 
niefkańczenie miłofiernejjo, | Oraz tak 
furowie karzącego obrazić: Weyrzyiże 
‘a dzieło Rak Twoich, Dobrotliwy Pa: 
nie! day odpufzczenie, ktoregom nie 
zafłużył, pokaż miłofierdzie ktorymem 
tyle razy wzgardził, aby Krew q wola, 
ktorąś dla mnie przelał, nie pofzła na 
pobańbienie czattom, w przeklętey wie» 
cznościbez końca, Amen. 
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<4 O DICZEIE WYBRANYCH. 
Jbae JESUS per Civitates Że, Cafelia 
docens., sic autem illi quidam: Da- 


rine fi pati fine; qui falvantut 2 
Duc 3 13. ALECA 


Ehodżito JEZUS, po Miaftach ,.ż Miaftecz « 
Foch natczażącę 1 rzekł mu niektory: Pas 
niej czy mato tych, ktorzy: maig byd źbde 

e wieniżo si T= 

Goe my nieomylnie wiedzieli, i 4 

LJ: tym.od BOGA 'uwiadąmieńi byli; 
Że'wfżyfcy ludzie maia: bydź zbawieni; 
drzeóćbyśmy Vufy= 
chać od ftrachu powinni,sbotnie podobnaz 
żeby nam kiedy w myśli nie ftanęło: Któż 
to wie; czy nie ia będę, iedeńz tych, ktos 
tego BOG na wieki od fiebie oddali? UW: 
wiadomił nas BOG otym: że wiele wes 
zwanych, mało wybranych, wiele odrzuz 
conych,. mało przeżnaczonych ,, wiele 
przeklętych; niało błogofławionyc 


eT h, wie- 
le plew,.ziarha mało, wjele kąkolu; miało 


pfzenicy;wiele proftych głażow i kamie= 
sA aOYBIAU SURRYM sis sia viss pig 
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ni mato peretek drogich. O! iako fię nam 
łękać i bać potrzeba, ile że to Chryftus 
powiedział, generalnie; ogolnie, pow fze- 
chole bez żadniey ogrodkt» bez żadnego 
uięcia: że- Wiele wezwanych a mało wybra« 
nych, O! moy Boże! to i w ftanie dofko* 
pałym, Duchowny m, Zakorńnym, nie bę- 
dziefz więcey wybranych, niż wezwą= 
nych? Nie będzie, w Ranie ludzi na świe* 
cie żyiących, Panow doftatnich» maig- 
inych, nie będziefzże więcey wybranych, 
niż wezwanych? pie będzie, i w ftanie lu: 
dzi niżfzey kondycyi + ubogich , wie- 
śpiaczkuw, W pocie czoła fwego na kae 
wałek chleba pracujących; nie będziefzże 
więcey wybranych, niż wezwanych? nie 
będzie, tak Chryftus Prawda Przedwie- 
czna mowi. Gdybyśmyśdo zbawienney 
trwagi, i ufilnego o zbawienie fiarania figs 
Żadney inhey pobudki nie mieli, te fame- 
by nas fowa pobudzić powinny. Terflo* 
wa, owych Arnachotetow, i Puftelnikow» 
na. pufzcęze między dzikie beftye wpror 
wadziły„ i od wfzelkiego: obcowania 
ludzkiego odwiodły: Te towa wiele Mę* 
Jow: bogoboynych; wiele niewinnych, £ 
iczyftych Dziewie w: Klauzurach' poza” 
mykały, i do umattwienia ciała, do furor 
wości życia powodem: były» Te fiowar 
wielu do zamiłowatia cnoty; do pobo= 
żnego l! Chrześciańtkiego życia do ufil- 
nego ozbawienie! fiarania'fię przy wiodły» 
Zabrzmiały nie raz W ufzach nafzych te 
gos 
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fowa-jezufowe, aczy do fetca;ptzeni- 
knęły.?. Gdyby to te owa, kto infzy po- 
wiedział: wierzyćbyśmy temu, albo nie 
wierzyć mogli; ale że to mowi ten, kto- 
ry ieft iftotną i wieczną Prawdą, że to 
mowi ten, ktorego Słowo, ani fię odmie- 
nić, ani żadney oboiętaości podpadać nie 
może, że to mowi tan, ktory-nas zbawić, 
albo potępić może, nie iakokolwiek, ale 
w żywey pamięci, tkwićby nam powin. 
ńy, ile że fię nas w(zyftkich tykaią.' Z 
tey pfzyczyny , te ffowa Chtyftufowe 
Przełożyć wam poltanówiłem, ażeby zba- 
wienny fkutek w fercach wafzych wzię- 
ly, mowić otym będę „Ze, lubo wiele 
wezwanych, a mało. wybranych, nie 
przeto iednak fózpaczać mamy, żebyśmy 
nie moglibydź z liczby wybranych. Na 
póięcie tey prawdy , użycz Daru: fafki 
Twoiey Duchu Przenayświętfzy, 

To pewna, że co ieft famemu Bogi 
wiadomó, i ćó''w przepaściftych wyró: 
kach i Sądach,,(woich ukrył, tego nikt 
wiedzieć. nie może. I tak ukrył BOG 


Wybranych fwoich.. Domyślaią;fię.nie- 
Krotzy : że kość >: bydź w Niebie Swigs 


FE 
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rych, ile fie imieyfc po Aniołach tebellie 
zuiących zoftało, inni, że tyle ile wfzy* 
qkich Aniotow BOG ftwotzył, ale to tyl- 
ko ( lubo Świętych; i uczonych ludzi ) do- 
inyfty; twierdzić a tym nie pewnie nie 
jnożerny, bez fzczegulnego i ofobliwe- 
go Bofkiego obiawienia. 8, Pomafz Do- 
któr Anielfki maucza: że famemu tylko 
BOGU, wiadóma ieft liczba Świętych 
Tego Wybranyck, Co 0 kim w przepa- 
ścitych wyrokach faroich poltanowił, 
wiedzieć nam tego niepodobna. Widział 
rawda w Obiawieniu fwoim Jan S. Kag- 

ę żywota, w ktorey Imiona wfżyftkich 
przezńaczotiych były zapifane ale ta 
Kfięga fiedthią pieczęciami była zapie- 
czętowam, i nikomu fię niegodziło, ani w 
Niebie, ani na ziemi, ani pod ziemią pie- 
częci tufzyć, fekretu dociec. Co BOG 
o kążdym z nas, od wieków przewidział, 
widząc wolną wolą ludzką do złego; 
czy dobrego, temu tylko famemu wią: 
domo, . Nam fię o tym, ani dwornie ba- 
dać, ani Ciekawie domyślać, ani w tey 
przepaści fzperać nie należy, iako prze. 
ftrzega S, Jar Damafcen, bo takie py” 
zania, nie tylko fą ftrafzne, ale niebe- 
fpięczńć, i wcale niepotrzebne Są fra: 
gz, bo tu rzecz o fzczęściu albo nie: 
fzczęsciu wiecznym, ktore nas potkać 
inóże. Są niebefpieczne, bo do rofpaczy 
przywieść piętko mogą: 54 niepotrze« 
bne, bo na coż fig a tym ciekawie 2 
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dywać, co przed nami, w przepaściftych: 
Wyrokach Iwoich Mądrość Bofka ukty- 
ła. chochyśmy i wiedzieli, żeśmy, do 
Nieba przeznaczeni, nie przetoby „nam 
mniey pracować, około zbawienia trze« 
ba. Takie pytąnia wzbudzaią w nas fra- 
funki, miafto pokory, rodzą defperacyg 
malo owey świętey bojażni, ktorąbyś- 
my fię do goręrfzey, fiużby Bofkiey por 
budzać mieli. Takie, pyrania,. do czegoż, 
przy wiodły wielu? oto do owych dyfkur» 
fow: bezbożnych: Jeżelim ieit przezna; 
czony. do Nieba, choćbym. naygoyfze 
życie prowadził, zbawiony m będę. Jeże»: 
lim przeznączany do piekła? chochym. 
żył naylepiey, zginę. Ale to nierozu- 
„mny wniosek; «o doczefaym, życiu, fortus 
nie, zdrowiu, byłby z rozumu. obrany; 
ktoryby, rak fadzit Lubo BOG przewi< 
dzia, Czy fę utodzi na roli, albo nie? pos 
ftaremu otżemy, fiejemy, bę wiemy, że, 
fę urodzić inaczey. nie może, tylko od 
pracy, i ftaranią nafzego. Tak też dubo 


F 

przewidział że ten zbawiony będzie, ten 

potępiony., przewidział to nie inaczey, 

tylko. że. Gę ten do zbawienia,. ow. dą 
porevienia, przyłoży,. 

*. Luba tedy pie wiemy.liczby Wy: 

' brapych, lubo nie, wiemy, i wiedzieć nig 

możemy... co B Ọ G o kaźdym z naş 

wfzczegulności poftanowił, wiemy. ie*. 

dnak, co fig ze wfzyftkiemi nami w por 

kglizości Ranie; Wiemy, że liczba ca * 

A, . = Ki ZA. $ 
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kfza potępionych będzie, niżeli wybra- 
nych. Nie potrzebaby mina to żądnych, 
innych dowodow : bo fame Rowa Chry: 
fufowe, tak fa wyrażne, tak jafne, że zą 
wfzyftkie inne dowody ftang, 2.tym 
wfzyftkim, nie zchodzi na innych pra- 
wie niezliczonych. $ 
A naprzod wiemy z Pifma Swiętego, 
że Boe W (zechmogący przykazał Moy- 
Żefzowi, aby lud jego wybrany liczył, 
raz, drugi, i trzeci, f ten rachunek poną- 
_ wiać kazał, każdego roku. Coby w tym 
za Taiempica była? rożne fą Oycow 
Swietych zdania. Swięty Chryzoftom, 
takim to podobieńftwem obiaśnia: Boga- 
ty ktory ma naładowane złotem i pie” 
niędzmi wory, fzkatuły, nie liczy tego, 
bo ma nad potrzebę, ma pa dofiatku a u- 
bogi ktory kilka grofzy w woreczku od 
potrzeby chowa, codzień ie prawie li; 
czy, ogląda, czy wfżyfikie, Czy z nich kto- 
ry nie zginął? Podobnym fpofobem : mo- 
wi ten Swięty Qyciec : czart bogacz to 
wielki, tyfiącami dufz za nim idzie: 'i 
do piekłą leci? za ubogiin Jezufem, ża 
iego Ewangelią, ledwie z tyfiąca jeden, 
pa pokazanie tedy, iak mała iak fzczupłą 
Judu wybranego garfztka, Bóg go tak 
pilnie rachować każe. Co wyraził iS. Bo: 
nawentura mowiąc : Ubogi Chryftus, bo 
ma mało owieczek, iako fam wyznał, gdy 
"Wybranych fwoich maleńką trzadą na" 
zwał, Bogaty diabeł, bo ża nim całe 
trz0= 
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grzody dufz 'ludzkich, na potępienie idą. 
Gdy la to uważam, wydziwić fię nie mor 
gę: Za Coczart fzczęśliwfzy do: nas lu- 
dzi, niż Jezus? On krąży jako Lew, na 

ożarcie nafze, Jazus Otwiera Serce. 
jako wrota Miłofierdzia (wego, On na 
zgubę wieczną prowadzi, JEZUS do Nie- 
ba, on nam rzeczy marne, znikome, prze” 
miiaiące -obiecnie, Jezus to, co nas wie- 
cznie fzczęśliwemi nęzynić może. Prze» 
ciefz! więcey idzie za tym zwodzicie- 
lem, za tym zdraycą, DiŻ za Miłośni: 

kiem Dufz nafzych JEZUSEM. | 
Ale rzeczecie : Jakże to mało wy- 
branych? kiedy Jan 8. mowi: łe widział 
niezliczone mnoftwo Świętych Wybra- 
nych Bofkich. Widziałem prawi Rzefzę 
wielką, ktocey zrachować bylo niepodos 
bna, ze wfzyftkich Narodów, i Pokolępi4d, 
ftolących przed Tropem Bożym. Jeżeli 
ich zliczyć nikt nie mogł, iako mowi Jan 
Swięty ktory na to patrzał, toć ich bydź 
mufiało nie mało; bo.gdyby było mało, 
roby ich możńa było. zliczyć i poracho- 
wać? Odpowiada na to Swięty Auvgu- 
ftyn. Prawda, ( mowi wfpompiony Ady 
ciec S. ) że w Niebie iet Swiętych. Wy- 
pranych mnoftwo niezliczone, ale iet 
ich mie wiele gdyby przyfzło poro: 
wnpanie, co. do, liczby z potępionemi 
czynić, itakim co obiaśnia podobieńftwem, 
Wiech kto weżmie w garść (piafku tyle, 
ilẹ zabrać możę, pewna FZĘCZ, że w tey 
iega 
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lego iedney garści: będzie niezliczoną i 
hieprzerachowana liczba Piaffu, ra iednak 
liczba, tak wielka, bardzo mała ieft, ipra- 
wie Nie. wzgjędem tego, Ktory. całą 
brzegi motlkie obległ, Podobnym fpofo: 
bem mowi on, left wybranych wielu, 
których Jan $. niezliczonych widział, ale 
względem potępionych tak ich mało iako 
iedna garść piafku, refyeśtemi tego, kto: 
xy brzegi morfkie okrywa. ` SHN 
+, czyt mamy malo na to dawodow3 
kara Bóg naprzod poro em świat cały, 
wieleż du(z byłą zbawionych, i od ówe- 
go, Potopu zachowanych? Gdybym. po. 
wiedział tyfiąc? zdałoby. fie wam mało; 
Gdybym rzekł fto? wiąrybyście nie dą: 
li, coż rzeczecię gdy wam powiem: 3 
powiem z wyroku Pifma $. że ośm tyl- 
ko dufz zbawiotych zoftała. Karat BOG 
potym Sodome i Gomorriię O niem, w 
tak wielkich Miaftach i ladnych, dzielę- 
ciu Sprawiedliwych pie było. ieden fię 
tylko znalazł Lot z żoną i dwiema Cor- 
kami. Wyfzło z Egiptu fześćkroć fto 
tyfięcy ludu, nie rachuiąc Białychgłow, 
i małych dzieci, ktorych było tylo dwo- 
ie, wielęż z tyje tyfięcy do Ziemie obie- 
Caney dofzio. ledeń tylko Jozue, drugi 

aleb, refztą wyginęła. Nie zchodzi i w 
Fwapgelii na iafgych dowodac;. "Mowi 
Pan JEżus: Szeroka ù rozciągła droga tel, 
ktora prowadzi do zguby, i wielu ifl, ktorzy 
{a droga ida, Zaś Scilla å ciajna droga ifl, ktora 

w CoN K 4 AA Iy is od pro” 
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prowadzi do żywota, i mało teft takich, ktorzy, 
fe tey drogi trzymają, Ćo ro ieft owa. Wies 
€zerza, na ktorą wfżyftkich ; Zoprolzohni 
j zwołano, a wieluż iey kofztawało?, Ota, 
fame tylko uboftwo „i kalićtwo, Co to ieit 
owe Ziarno? k tore dolać by gł 


AC z tak l AM A sd 
Bi SR tr oh uzdrowił Chrys 
ę;do_ niego pow tociło 2: 
Cudzoziemiec. W cych. 
ąch, co nám chciał wyra; 
na (2. JE ZUS? ieżeli nie 
wielką “liczbe wezwanyć s; A a pałą, Wy: 
brapych? > 


Uważcie ito, że Pawel S$. Apolok 
do dzi czynienia BOGU, za wfzyfikię 
lego łatki ofobliwie Zza powołanie do: ZPK 
ry Swiętey, pobudza nas owemi Towy: 
Dziękuymy BOGU, że nas godnemi us 
£zynił uezefiniciwa lofu Święrych. Ze 
BOGU sdziękować Paweł Święty każe, 
to ftufznie, * "Bo w nim żylemy , w Dim 
ichniemy, w nim fç” rufzamy, w nim je; 
ieśmy. Ze dziękować każe za. uczefini: 
ciwo Świętych, nię fufznjeylzego, tO- 
„ktożby. fobie rego, całym fercem nie ży: 
Czył? dla tego nas BOG ftworzył, «dla res 
go do Wiary Swi iętey powołał, żebyś 
byli uczef Rpikawi vieny ghs Ku 
ZA to B O GÜ winniśmy, do tylko me. 


wa; 
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wagi godna, za co uczeltnictwo Chwały 
Niebiefkiey Paweł S. do lofu przyrownał? 
Bo los, ielt to rzecz bardzo pie pewna, 
niech dziefięciu rzuci lofy, ledwie z nich 
jeden traf i wygra. Uczeftnictwo Chwa* 
ły Niebiefkiey do lofu przyrównane, 0 
iak wielu, tego lofu chybia, i wiecznie 
ginie. Jaśniey to iefzcze tenże Paweł 
5. wyrazil owemi flowy. Çi ktorzy w 
zawody biegną, wfzyfcy biegną, áig. 
den z nich tylko nadgrodę bierze, Wziął 
tu pogdobieńftwo Paweł S. ze zwyczaiu 
dawnych Pogańfkich Cefarzow , z ich 
uftanowienia i woli, pewnych czafow 
odprawowały fię gonitwy, ftawiano Da 
założoney mecie, drogie fkarby, upomite 
ki do ktorych ubiegać fię każdemu wol. 
no było. Biegła co żywo, ginęło. wielu, 
uftawało wielu, ieden tylko odbierał pade 
grodę. Ço to jef życie nafze ? jeżelń 
nie gonitwą, Widziemy iako dzień za 
dniem, godzina za godziną, goni. Me- 
ta į Centrum, iako, koniec fzczęścia nar- 
fzego ieft Niebo, do ktoregobmy ftwo- 
rzeni, poki żyjemy, ,wfzylcy do tego, 
Celu dążemy. Wielyż dochodzi? wieluż 
tego końca doftępuie? bardzo mało, les 
" dwie z tyfiąca ieden, 

Nie chcę ia wąs, tu trwożyć wielu 
przykładami, ieden wam tylko przyr 
ęzę więtego Chryzofioma. Ten maiąę: 
abie w Antyochii, o teyże famey. 
rzeczy, takie finchaczowi faciem, a 

: aas 
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dał pytanie 2? Mężowie Antyocheńfcy i 
wfzyfcy ludzie ktorzy mnie fiuchacie, co. 
rozumiecie, wiele też v as ztego tak gs 
fiadiego i zaludnionego Miafta, zbawio* 
nych będzie? gdy wfzyfcy umilklic, fama 
S: Cbryzoftom odpowiedział. Strafzną 
to, i bardzo: nieprzylemna ufzom wa- 
fzy m nowina będzie, co mam powiedzieć? 
Mowię tedy, a mowię śmiało, że z pomię- 
dty tyle tyfięcy luda, ktorzy fię w tym 
Mieście znaydnią i liczą, nie może fię tu 
znaleść, krorzy zbawieni będą , lecz i a 
tych wątpię. Dał zaraz przyczynę; że to 
pie płonnie powiedział. laka teraz yy 


młodych fwawola? laka rozwiozłośće 
jaka rozpufta ? widziemy. laka w tarych, ` 


i w lata zafzłych do chwały Rofkiey gana 
fposć ? widziemy , Jakie dzieci wyólio= 
wanie? jakie Rodzicow pobłazania'?. iaką 
teraz o cześć Bofką żarliwość? Nie mafz, 
pie mafz, z pamięci wyfziy w zapomnie- 
nie -.pofzły, dawne Świętych Chrześcian 
przykiądy,  Kcoby fię fpodziewał, zeby 
w tym Mieście tak ludny m, tak ofiadły mg 
a naybardziey, żeby w tym Mieście cale 
;brześciańfkim, gdzie Gę prawie naypiet- 
wey Wiara Swięta poczęła i urodziła, 
gdzie tylu Oycow Swiętych życia po* 
, pożnością fławnych, każdego Wieku by- 


ło, gdzie tylu Męczenników krew dla | 


Cbryftufa wylało. Gdzie tylu Żakonni- 
kow, w więlkiey karności, i zachowanią 
ZEN i PRAW 
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Praw Zakonnych żyło,żęby mowię'w tyn 
Mieście, oz tak. wielu duf ty heey tylką 
fto było wybran gh? Ktoby fig „fpodziea 
wał, żeby siefzcze: qrtey. tak. mąłey licza 
bie, miał. wątpić Obsyzośtom ?, wątpił i 
otym: ; 

Ale naca ia wam tedowody, te przy.” 
klady przytącząm? Wiecies że. Swiat caa 
ły na cztery fię części,dzieji, na Azy4s, 
Afrykę; Amerykę | Huzopę.. Pierwfza 
Część świata Azya, to, Furecka; porzućs 
my ią. Druga część. światą, AfryBasi ta 
Częścią Turecka, częścią batwochwalikas 
porzućmy ią, Trzecia część, Ametykką 
ta, ledwie nie çala bałyochwaitka pon 
rzućmy. ią. Zofale (ię. nam. CŻZWĄCIUĄ, 
część świtą Euròpa, (R. część Chrz 
ściahfka, ale w tey części ięl.Szwęcyą 
Heretycka, odrzućmy:ią, ieiti Anglią 
Heretycka, odetniymy ią. left, Dania, 
Holandia, Saxonią, i wiele, innych Kacex: 
śitwem zarażonych. Kraiow,, ogłączniy ley 
jeft tak. wiele niewiernego żydoliwa, | 
tego nie liczmy. Coż fię zrey, czwafy 
tey Części zokanie? Samych Prawowiers 
nych Katolikow z Kościołem. Chryftu; 
fowym złączonych, do. uczeltnictwa. 
Świętych Sakramentow., należących, Zop 
fanie fię tylko; cząfteczka mała. (GZ4 
fieczko: mała, to, ty. przynaymniey cala, 
do liczby wybranych należyć będziefzy. 
abl.nie, bo i tu isfzcze odciąć trzeba 
wdzętecznych o pyfznych, łakomy ch, 

> msc 
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śńsciwych, ' rozboyńikow; żdziercow, 
świętokradzcow , miefprawiedliwych ; 
czárownikow. Coż fię"żoftanie bardźa 
mato; bardzo mało |! : 

Nieptzetoiednak fożpaczać mamy; 
Żebyśmy nie mogli bydź z liczby prze- 
gnaczonych: Żyihy w trwodze I bolaźni; 
ale razem ptacuymy na Niebo, pomqa- 
Żayrny fię w cnotach świętych, w pobo= 
«nych i miłofiernych tczytńikach, a bę” 
dziemy w liczbie tych lako mowi'S. Jań 
Damafcen, ktorych Bag do wiecźiega 
fzczęścia przeytzał i obtał, bo według 
Nauki Feologicźney: jako” wypełnienie 
przóznaczefiia nafzegć , nie od ffmega 
'tylko Boga zawifło, dle od tas. Od Ba- 
ga fię Zaczyna, lecz onas Gg kóńczy: 
od Boga iako od dawcy tak; ód nas; 
gdy wraź z temiż łafkami bBofkiemi na 
Niebo tubiemiy; iako mowi Paweł S, nić 
ła, ale tafka Boża ze mną. Taki pótępie- 
hie człowięka, z tą tylko: toźrniością, że ja 


przyczyna, gdy kogo potępia. Jako 
‘Wiatka nie na to wypielęgnowała i wy- 
chowała Syna, żeby pofzedł: ña fżubie- 
Dice, i frofnotną śmietcią ztegó świata 
źchiodźił, ale gdyby przeż (woje řozpu- 
fty, kradzieże na katę zaftużył, gdyby ga 
slądzana na śmierć fkażańic s zę talg 
4 fra: ; 
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fromotney. śmierci był. fobie. winień, 
Fak i Bóg wfzyftkich nas zbawić pra- 
gnie, wfzyftkich iako kochany Oyciec 
pielęgńuie, wfzyftkim obfitość, dofte- 
cźnych łafk fwoich daie, kto niemi pogar” 
dza, grzechow do grzechów przyczy 
niaiąc, i w nichumieta, fam fobie zguby 
wieczney przyczyną. 
> 1 lubo BOG nie iednakowo łafk fwoich 
wfzyftkim udziela, ale iednym. daie wię- 
cey, innyni mntey, iednym miarą natło- 
ćzóną, obfy.panq;' innym ofzczędniey; z 
tym wfzyftkim, każdemu. daie tyle, 
ile mu do zbawienia potrzeba. Jako Oy- 
ćlec więcey ciężaru kładzie na ftatfzego' 
Syna. niż młodfzego, Temu dłużfzą, o- 
wetnu krotfzą fukienkę daić, bo widzi, że 
ten ma zdolnieyfze do ciężaru fiły, ow 
nie, temu do wzroftu taka fuknia przy- 
należy, owemu nie. Tak widziemy, że 
Magdalenie, Mateufzowi obfite łafki da- 
wał, innym doftateczne , ale wfzyftkim 
zakie, z ktoremi mogli doftąpić zbawienia. 
Jako lekarz, gdy ma dwoch chorych, ie- 
dnemu mocnieyfze lekarfiwo daie, ińne- 
ru wolnieyfze„ iednemiu każe żelazem 
yeke palić, drugiemu nie, bo potrzeby nie' 
widzi. Tak i Bóg iednych bardziey prze” 
saża niż ignych, iednym moenięyfze pat- 
ćbhnienia daie, innym przez owe oświece» 
fia.da rozumie, flodzi gorzkośći, uła» 
świa trudności, na iednych wolny. wiat 
jistzcza; iako na: Piotra, na innych iako' 
na' 
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na Szawła gwałtowńe burze, z tym wizyt- 
kim nikt na to narzekać nie może, gdy$ 
każdemu dnie tyle, ile mu do- ofiągnienia 
wieczney fzczęśliwości potrzeba . Prżeto 
Paweł Swięty gdy pokufami obarczony, põ- 
mocy większey i ratunku od Boga żebrał, 
odebrał odpowiedź : Masz dosyć na łafce 
moiey : bo lubo ta łafka , nie była ile z 
fiebie fkuteczna, ale mu dana była dla te- 
go, żeby fię iey chwycił i fkuteczną fobie 
ńczyatł. i 

"Ma większe przeniknienie tey prawdys 
«wiedzieć potrzeba: że do łafk doftatecznych 
obowiązał fię nam BOG; ale mie do fkute- 
cćznych. Kafka dofiateczna do zbawienia 
jeft w ten czas, Z którą człowiek może by= 
eby fię tylko przyłożył, doftąpić zbawienia 
Skuteczna iek w ten czas, Z ktorą zbawiennie. 
pracuie. Pierwsza iet zwyczsyńym Miłofier= 
dziem Bofkim:; dinga *nadzwyczaynyni « 
Pierwszy według powszechnego Oycow 
Świętych zdania „ uUżycza BOG famym' na- 
wet Poganoń s niewiernym, grzesznikom 
zakańiałym > drogiey nie użyćza, tylko íz 
fzczegulney łafki, i dobroczynności fwoiey 
tym, ktorym chce, w ten czas kiedy chces 
jiema fie podoba. Jdżmy do podobieńftwaz 
Gdyby Pan laki obowiązał fię z dóbrey wo- 
li fwoley, ratować człowieka w niefzczę» 
ściu,/nie obowiązuiąc fię iednak, iakim go 
ipofobem ratować będzie. | Widzi. go“ tedy 
w głębokim dole; ratunku“ potfzebułącegog 

chcąc 
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thcąc obowiązkowi, fwemu zadosyć uczy. 
nić; ma dwa fposobyż albo. przez fpafzczes 
nie drabiny, albo przezy; podante powrozuą 
Z tego dwoyga, obiera, jeden, fpuszcza. mw 
powroz „ ale on, fposobu tego chwycić fig 
niechce, drabiny. fig, napiera., Jeżeli „w.o- 
pyni; dole: zginie , któż «temu: winien? nig 
Pan„ bo nie miał obówiązku,. żeby, „mu. kon 
niecznie: drabiny. dawał) gdyż fię mogi. po 
owrozie ratować, że nie ratował, fam zguż 
| fwoiey: piżyczyną będzie, „Podobnie i 
v Bogu. rozumieycie ;.ma „dwolakie łafki , 
jedne fkuteczne ; dtugie doftateczne „ lubo 
nie zawsze, fkułeczne dale, daje dednak dos 
śtatecżne; z-ktorómi człowiek. gdy. wraz na 
zbawienie tobi żbawienia doftąpić może. 
Bydź to. może (mowi Augufyn , Święty; 
że przy iednym wietrze., dway płyną na 
inotzu, z tym. wśzy ftkim,, ieden: prędzey niż, 
drugi, iż Jepieyswioftem robi. -Ña iednym 
Kazaniu Paną JĘZUSOWYM byli Fatyzęu= 
Szowie, i Magdalena ,. ci. fię mienawrociii, 
ta z iawnogrzesznicy Świętą zoftsła . „poki 
tnicą,  Ufyszał. fiowa JEZUSOWE n 
Krzyżu Lotre dobry. i: pokatowat, śłyfzat toż 
drugi t bluźnił.. Ah! dla Boga! iędne fiowa; 
ledno: Kazanie, iędna pauka, ża Coż tak. od: 
imienny. fprawifa fkutek? nie insza pr yczynaż 
tylko, że cl .fię łafki Bofkiey nie © uwycili, 
bni chwyaili. Dla, tego. przeftrzegam was; 
ieźeli chcecie bydź shligaiy przeznaczó» 

nych 
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nych, żebyście nigdy daremnie łafki Ba- 
fkieg nie brali, ale z nią ufilnie na zba wię 
nie robili, bo BOG, ktory chce zbawienia 
nafzego, chce tego, żeby było przy. iego 
pomocy, i znalzym ftaraniem. L lubo to 
pewna, że bez BOGA nie pomyżlić, nic u- 
czynić nie możemy, ale możemy z łofką ie- 
go. Jako dziecina ręką fwą nie napifze 
charakteru, chyba że ią nauczyciel trzy» 
mać i wraz ż nią litery ftawiać będzie, tak 

 wfzyftkie porn(zenia nafze, myśli, mowy, 
fprawy, beż pomocy Pana BOGA, bydż nie 
mogą, aże nam na nicy nie zchodzi, że 
mat dópomaga dzielną i mocną ręką: fwoią, 


robmy tylko i praeuymy na Niebo, z tą pa 


filkuiącą łafką iego, bydź możemy z liczby 
wybranych. - 
Przeto kończąe tę naukę, do ufilnego 
- fłarania fię o zbawienie, zachęcam was flo- 
wy Piotra Świętego £ Ufiłuycie żebyście 
przez dobre uczynki wafze, pewne fwoie 
wybranie uczynili. Przypominam wam i 
przeftrogę Zbawiciela: Dfiłuycie, abyście 
wefzli przez ciafną fortę. Nie trzymaycie 
fie drogi owey rozwiozłcy, fzerokiey , bo 
ta do zguby. z:prowadżiła wielu, i WaS za» 
- prowadzić može: idźcie raczey drogą weż- 
fzą, drogą Przykazsń B.fkich, drogą tyle 
Świętych przykładami utorowsną. doydzie- 
Sie wiecznego (wego błogofławieńftwa, bo 
e U lubo: 
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lupo fądy Pofkie w tey mierze niedościgłe, 
przecież to źwyczayna : że kto idzie drogą 
prowadzącą do Jerozonimy, trafi do Jerozo= 
limy; kto idzie drogą prowadzącą do Ba- 
bilonu, trafi do Babilonu. Przeftrzegałn was; 
nie fpufzcżaycie fię na te dary, talenta, ł8- 
fki ktore macie , nie fpufzczaycie fię na te 
śrzodki, ktore fporządzone dla fiebie od BO- 
GA macie, te wizyfikie łafki na nie fię 
wam nie przydadzą, jeżeli hę wraż Ż nie» 
mi tarié nie będziecie G zbawienie. Choć 
byście i wiédz eli; żeście wfzyfcy do Nie» 
ba przeznaczeni ; nie przetoby wam mnieg 
pracować około zbawienia trzeba. Coż do» 
piero, kiedy was upewnia JEZUS: że wie: 
łe wezwanych, a mało wybranych. Ah! z 
jakim ufiłowaniem i pomoazaniem fię w 
cyotach Chrześciańfkich , w pobożnych ua 
cżyńkach żyć byśmy powinni? żebyśmy te= 
go wybrania naszego pie chybi? 

Czy wfzyfcy do wybranych należeć 
będziecie? Ja mie wiem: Nie wiem i ofo- 
bie, i o fiebie fię fainego lękam, i boie, 
bo wiem; że ani Ran moy duthowny; sni 
ubatakter Kapłańftwa  mólego ; nie móże 
bydź żnskiet” wybrania mego s ieżeli ię a 
zbawienie ftarać nie będę. W tym was tyl- 
ko upewnić inogę ` Że dwie fa Wieczności, 
jedna nad nami, druga pod hami, ktotey 
fię fpodziewacie? Dwie fa fony, iena pra- 
wa ; druga lewa, do ktorey należeć pe 

eit? 
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seie? Spytsycie życia wafzezo a. to. wani 
powie. ` ; E 
Ah! Panie! gdybym wiedział, że Ci 

fię „to podobać będzie, pizykłądem Pawła 
Świętego ; Obrałbyńi fobie riczey, żebym 
bytia deden potępiony; abyście wy wizy- 
fcy zbawiońemi byl, pofzedibym nad prze. 
paść piekiełaą; i famym fabą Zatkał biją ias. 
ażeby fiş tam żadna dufża hie doitała; wo- 
łałbymi: niech fa faf gorę „ byleby Cię moy 
Boże wfzyscy ludżić kochali, j ź Święte: 
mi Wybranekii Wwojetmi na Wiekt chwali 
dipace aiene ; PRE 
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KAZANIE XVH. 
O SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 


Si confiteamur peccata noftra; Des 
us fidelis et ó6z juftus, ut re- 
mittat nobis peccata noftra. 1, 
Joan: I 

Feslibysmy fie spowiadali grzechow 
naszych, wierny it BOG i spra- 
wiedliwy, aby nam odpuścił grzechy 
nasze. I. Joani T. 


go do was N. M. mowę tę bare 
Li dzo potrzebną i pożyteczną, mowę, na 
ktorey wypełpirniu, i poprawa życia naz 
fzego , 4 doltąpienie Miłofierdzia Bolkiego 
zawifło.o A możefzże bydź rzecz nam po- 
żytecznieyfza 1 milfza? iako fłyfzeć o zu» 
pełnym ufprąwiedliwieniu nafzym, i oczy» 
fzczeniu fumnienia nafzego przez Sakramene 
talną Spowiedź? Ta to iet iedyna rzecz, 
ktora tak człowiekowi grzesznemu potrze= 
bna, liako po rozbiciu okrętu, albo todki, 
tonącemu. defka . "Pak pożyteczna, iako ob- 
winionemu i na Śmierć fkazanemu , uwole 
nienie. Tak miła, iako choremu iuż zde- 
fperowanemu , zdrowie i życię. Ztąd bö» 
wiem 
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wiem naybardziey poznać możemy nieptze: 
brane Miłofierdzie, i niewyfławianą nigdy 
Dobroć BOGĄ nafzego ku naw, iż nam tak 
fkuteczny, tak dzielny podał fpofob, odzy- 
fkania utraconey przez grzech” łafki, Jeżeli 
fig (powiadać będziemy grzechów nafzych, 
wierny BOG i fpcawiedliwy, iż nam odpu- 
Ści grzechy nafze, 

Ze przez Sakramentalną Spowiedź , o- 
trzymać możemy zupełne grzechow nafzych 
odpufzczenie , to Artykał Wiary. Przeto 
Dycowie Swięci nazywalą ten Sakrament 
Chrztem pracowitym, bo iako Chrzeft wfzy- 
ftkie grzechy gładzi, tak i Spowiedź, ztą 
tylko rożnością ; że tam ufprawiedliwienie 
grzefznika łatwieysze, tu ząs pracowitfze, i 
nieco trudnieyfze, bo tam wody, tu łez 
ferdecznyeh pótrzeba, Tani inazywaią po- 
kutę na brudy grzechow nafzych, łaznią z 
Krwi naydrożfzey Jezvfowey zgotowaną, 
Ta gniew Bofki błaga, miłofierdzie iedna, 
od smierci btonpi, Sąd Bofki ułatwia, Ray 
cfwiera , zamyka piekło, Ta pokątne roz- 
pofty, fwawole uśmierza, nieubłagane gnie- 
wy, zawziętości w przylażii zamienią. Ta 
rany dyszy leczy , wfzyftkie i fzkody nade 
gradza, kradzieże oddaie , zgodę w fąfiedz= 
twach, miłość w Małżeńftwach, jedność w 
domach czyni. Czego nawet wiedzieć, wie 
dzieć Magiftraty, Zwierzchności nie mogą; 
Czego wybadać inkwizycye, karania A 

w 
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wić nie potrafią, Spowiedź naprawuie. 
Nie masz tak ciężkiego , tak; fzkaradnego 
grzechy ktorego by zpięsé i do. fzezętu 
zgładzić nie zdołała. Jakoż żę tak ieft; daye 
gię ami jakiego tylko, pomyslić Tobie możee 
gie grzefzpika, albo grzefznicę z Daprzykład, 
Brato b, k iaki byt Kaim; Bluźniercę,. lae 
ki był Nbpehonodozor ; świętokyadzcę, Dos 
mow. Boikich łupięzcę., iaki był Antyoch 
Daycie, mi, cudzolożnika , iaki "był Dawid; 
wnogrzesznicę, iaka byłą Magdalena; zdray* 
tę, laki był Judasz ; nawet iamego Syna 
Bolkicgo zabnycę , laki był Piłat i wfzye 
fey krwawi lęgo mordercy. Ci, gdyby fię 
tylka do nog Kapłańfkich . rzucili, gdyby 
Mah z ferdęczną fkrnebą 1 mocnym po- 
anowięniem poprawy grzechy fwoie wya 
znali, jużby fig tym famym, 'ufprawiedli- 
wili ‘Bogu, 

Gdy mnie otym mowiącego, fyfzycie, 
gy taką fobie czynicje  otuchę zbawienia + 
zwłaszcza, gdy fobie przypominacie. tak 
wiele. przefzłych Spowiedzi. Bogubyście 
niespiertelne powinni dzięki, gdyby tak 
było; ale ia wątpię ; nie otym Wątpię; 
żeby Spowiedź ufprawiedliwić człowieka 
nie mogla ? bo może; alę że nie każda U» 
fpawiedliwia, bo, ieżeli będzie nie zupeł- 
pa, nie dokładna, nie fzczera: potępi, nie, 
ufprawiędliwi człowieka. [I otym ia to 
mowić polianowiłem, ażebym, io porządniey 
uczynił: Nayprzod, Nauczę was, na czym 

zą- 
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zawifła dokładna Spowiedź?  Pówtore pa- 
„wiem: Co nam do dokłąadney Spowiedzi 
nayczęściey przefzkadza? Doday Boże dafki 
fkuteczney  mowienia otym, na więkfzą 
¿Chwalę Twoię. 

Artykuł ta.Wigry', że inaczey BOG 
„na nalze (prawy patrzy, i fądzi o nich, iak 
nam fię zdają, -Nam fę widzi że gdy 
ep dobrego na Chwałę; Panu BOGU uczy - 
„niemy, że fię to oczum. Bofkim podoba,j że 
to BOG od nas wdzięcznie przyimuie , że 
fobie przęz to wa wielką u BOGA zafługę 
zarzbiamy, a w famey rzeczy, to co my 
fąadziewy fprawiedliwością, det. u BOGA 
sniefprawiedliwością. Owe mafzęuczynki, 
isk „ny mowiemy, dobte, fą podobne owym 
Faryzeufzow ofiarom, ktore za zdaniem  tą- 
„mego Chryftusa nie nie były warte.  Częy 
ftokroć razumiemy, gdy jaką iezkg zą grzę- 
chy wylęiemy, że ią Anioławie, iak dro- 
gą perełkę chowaią do Korony Niebiefkiey, 
że owe nafze umąrttwienia, pofty; iątmu- 
żny fą przyliemne BOGU, a ia "was prze- 
ftrzegam : Sąd to Bofki pokaże, gdy nam 
powiedzą , iak owemu Krolowiz: Appenfus 
es in fłatera, (69 inventus: es 'minus habens, 
( Dan: 5. 27.) Zawiefzony ielteś ną faali, 
i pokazało fię że mało co, albo nie, uKQ- 
GA nię ważyfz, 

Dochodzicie, rozumiem, ca mąm ma- 
wić? Znaydzie fię podobno wielu, *torzg 
ufność pokładaią w paczynianych 09% fiebie 

AGE Spe- 
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Spowiedziach, rozumiejąc, że fię: przez”nie 
zupełnie ufprawiedhwili BOGU, 4 iuż grze» 
ehow fwoich odpufzcz nie otrzymali, A czy 
tak ieft, fprawiedliwy i wieczny Boże? Take 
że ty na nafze Spowiedzi patrzyfz „ jako 
fię nam widzą? iak żywo, inaczey BOG 
fądzi, inaczey ludzie: _Sąqzicie o Spowież 
dziach wafzych, że dobre, żęście fię przez 
nie zupełnie fprawiędl:ovości Bofkiey wy. 
płacih? datei by to BOG; żeby tak było; 
ale fiuchaycie co Chiyzoltom Święty moe 
wi : Et Confesfio ad f luiim eh Conjesfio ad 
Perditionem, Jek Spowiedź da zbawienia, 
delt też Spowiędź do zguby. "Abt" dla BOs 
GA! mowieje: podobnaż to, żeby to miało 
bydź człowiekowi przyczyną zguby; co ieit 
naypewnieyfzym zbawienia śrzodkiem? zee 
by to cotet życiem, miało bydź śmier- 

-«ią? żeby to, co ieft lekaritwem , miało 
bydź iądem 1 trucizną? bydż to wfzyftko 
może, mawi Chryzoftom, i takim to podoe 
bieńftwem obiąsnia : Jako lekaritwo, chod= 
by było nayfkutecznieyfze, ieżetj go Tkig 
bierze pie według miary, nie według ęząe 
fu, nie ztym, iako potrzebą wąrunkiem s 
nie tylko zdrowiu nie pomoze, ale zafzkó+ 
dzie Tak i Spowiedź, chociaż ieft nay- 
”pewnicyszym, na włzyftkie dufzy choraby_ 
Jekarftwem, ieżelj będzie niedokłądna, nie 
rzetelna, nie fzczeraw nie ożywia, alę za- 
bila dufzę, f 

Ze» 
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“Zeby była Spowiedż zbawiefina, põe 
winna bydź taka, jako ią opisuie Swięte 
"Trydentckie Zebranie. Naprzod : powinno 
bydź porządne fumnienia roztrząsnienie, to 
ieft przygotowanie nie ladaiakie, ale z tską 
p'zynaymniey pilnością, iakiey więc w fra» 
wach powaznych ludzie zażywać zwykli. 
Dla czego, ma człowiek myślą przebieżęć 
"wfizyltkie Przykazania Bofkie , Koscielne, 
przeciwko ktoremu: czy fłowem. czy my- 
ślą, czy uczynkiem wykroczył ? ma g'a- 
beyrzeć na fiebie, na ftan; na kondycyą, na 
powinności fwoie; kto on ieft, ćo grzefzył? 
ak ciężki grzech popełnił? gdzie? boi 
mieyfe niektorych okoólicznosć,  rożność 
grzechu czyni, iako t^; mieyfe BOGU poe 
święconych, mieyfe publicznych i iawnych, 
Swą wolą, czyli cudzą radą, namową, foz- 
kazem? Jako? załomności » CZy zę złości? 
umiyslnie czy nie. z wiadomosci 2 Kiedy 
czy nie wten Czas, kiedy trzeba było po- 
kütować? Boga błagać? ciało umartwiać? kto 
"tego przygotowania nie czyni, podaie fię 
w pniebefpieczeń fwo niedokładney, a zatym 
Świętokrsdzkiey Spowiedzi. Wielu „rozu - 
fmieią: ze tö do famych Kapłanow, Spowje- 
"dników należy, roztrząfać famaienie, pytać 
, flę' dgrzechy , io wfzyftkie fię ich okoli- 
€zności wybadywać ? Ale fię mylą, bo czyż 
może Spowiednik wiedzieć, co fię w czy- 
im fumnieniu dziecie? On nie wie c zęftokroć, 
iakiegoś ty Ranu, koudycyi, urzędu? a iąs 
ko 
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ko ci moze grzechy przypominać: ? On ieft, 
iako Młynarz, ktory to tylko mele, co mu 
kto przyniefię . Jeżeli fię o co fpyta, czyni 
to oftrożnie, nie z powinności, ale 2 miło. 
ści dufsy twWoieys 

Po tym fumnienią rachunku, powinno 
bydź wyznanie grzechu, nie w pofpelirości, 
ale w fzczegulności każdego. Wielu ief, 
ktorzy fię fpowiadaią: Daig, (ię winnym z 
"niezachowania Przykazan  Bofkich „w z fig- 
dmiu grzechow śmiertelnych , ze wfzyłte 
kich zmyfłów ciała, i tym podobnie: A mo- 
żefzie taka Spowiedź ufprawiedliwić. czło. 
wieka? nie może, Możeszże tak powfze* 
chpie fpowiadalącemu fig. dać Kapłan rog- 
grzeszenie? nie może. Bo tak to ie. wta- 
śnię, iako gdybyś "przed Trybunał „Sędzie- 
go winowaycę (tawii, i mowił, Ten- to 
jet, ktory wiele praw pogwałcił , wiele 
„łego uczynił , godzien, żeby był na niego 
wyrok śmierci wydaby: Qzyby -ci nie o- 
powiedzuł Sędzia ; Mowifz, że wiele praw. 
pogwałojł, ale jakich? mowifz, że wielę złę- 
go uczynił, ale powiedz i dowodź w fzcze- 
gulności, co złego? bo, iaki wytok na tego. 
bydź może, ktorego tylko w pospolitości oba 
winiafz? . Tak właśnie, iak gdybyś do le- 
karza przyfzędł, i mowił: Day mi na moia 
chorobę lekarftwo, czyby. ci nię powiedział 
lekarz : powiedz pierwey, na co chortiefz% 
czy na głowę, czy na zęby, czy na Żołą* 
dek?. o lekarftwo profifz, a ehoroby nie 

wy: 
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'wyławizłz? Co ci wzdy pomoże, że ia ci 
giowę plaltrami obłożę, a tobieby żołądek le- 
czyć trzeba. Jeżeli lekarzowi cielefnemu ko- 
niecznie potrzeba wyjawić chorobę, odkryć 
xanę i pokazać, dopieroż bardziey: lekarzowi 
duszy, - 

Powtore: powinna bydź Spawiędź po- 
korna, żeby fię grzefznik iako: winowayca 
psy więkfzy do nog uniżył Spowiednika, u- 
ważywszy: kto ieit ten, ktorego obraził? co 
on ięit, ktory go obraził? Ol tako fię stu: u- 
pokarzać, iako wftydzić powinien! że Boga tak 
ciężko obraził ! Wyznawamy bowiem grzechy 
nafze przed Bogiem ,naprzod przed Bogiem, toż 
„dopiero ziego rozkaząnia przed-Kapłanem, bo 
iako grzech każdy ma {woy początek z pychy i 
niepoflufzeńitwa ku Bogu, takiego zgładze- 
nie mia fię poczynać “od pokory, i pofu- 
fzeńftwa, przez pokorne przed Kapłanem win 
ftwoieh wyznanie . Tak: pokutował"ow sia- 
wnogrzefznik „ © ktorym mowi Ewangelia, 
żę dla pokory it wftydo, nie śmiał oczow 

fwoich podnieść ku Niebu. «Tak Magdale- 
na, ktora «wftydząc fię grzechow, ftanąwfzy 
ztyłu, łzami: pokutnemi -polewała Pańfkię 
nogt, i włofami ocierała. TakSyn Matno- 
nawny Qyca przeprafzaląc, wyznał fię bydź 
piegodrym, aby.fię zwał Synem icgo, Kta 
przy wyznaniu grzechów, zaw fiydzenia fie» 
bie famego i pekcry nie m2? Spowiedź tą" 
i j i WŚ oyiga 
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kiego Fatyzayfka, obłudna, niefzczera, aza- 
tym miepodobaiąca fię Bogu. 

Potrzecie; powinna bydź Spowiedź fkat- 
żąca, toieft, bez wymowek, bez ogrodek 
fiebie ofkarżaiąc famego tak, akoby nie- 
przyjaciel, na fądzie, ktory wymawiać i o- 
chraniać nie umie, ale grzech, rozfzerza iak 
może, nie fkładniąc na innych, ma oftrość 
prawa, na ułómność i fabość © natury, bo 
tu taki Trybunał, gdzie fam grzefznik fta- 
wić fię, iako winowayca, fam na fię fkar- 
Żyć, fam fie karać, kary żądać i profić po- 
winien. Kto tu na fiebie fkarży, wymowion 
będzie, kto fig wymawia, potępion będzie. 


Poczwatte : Spowiedź powinna bydź 
goła , bez płafzcyka, bez obłudy, proiła, w 
fzczerości ducha i prawdy, wyznąiąc grze* 
chy by też mayciężlze; żadnego ( uchoway 
Boże ) nie tatge, bo tu ieden zataić, ieft ża” 
dnego:nie pozbyć. BOG bowiem poiedyn- 
czem grzechow nie odpuszcza, ale wfzyftkie 
razem , ieżeli jeden odpufzcza, wfzyftkie 
odpufzeza; ieżeli iednego nie odpuszcza, 
Żadnego nie odpufzcza, bo łafka Bofka z 
grzechem wraz zgodzić fię nie może. Po- 
winna procz tego bydź Spowied/. z grze 
chow, nie z dobrych uczynków. Wielu raž 
czey fię chlabić z enot fwoich przed Spe= 
wiednikiem przychodzą, s otym, czym Bo- 
ga obrazili, milczą , Ja, mowią: wfzelkiega 
fig złego ftrzegę , w Kościele bywam, po: 

„ty 
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ftyTzachowuię, cudzego nie pragnę, nikogo 
nie krzywdzę. Takich Spowiedź ieft podo- 
bna do owey *karyzeufza Spowiedzi, okto- 
rym mamy w Ewangelii: ten przyfzedł(zy 
do Kosciola Jerozolimfkiego,  obaczywizy 
Publikana w pier fię biiącego, fpowiądać 
fię zaczął: Spowiadam -Ci fię Panie Boże, 
że dwa ktoć na tydzień pofzczę, dziefięci- 
ny oddaię , nie żyię tak -iako drudzy , i iak 
ten Publikan? Ufprawiedliwiłże fię przez ta- 
ką Spowiedź? mie. Publikana fkrufzonego 
wyfuchał BOG, Faryzeufza ziego Spo- 


wiedzią odrzucił. Nakonie Spowiedź po=' 


winna bydź grzechów (woich, nie cu- 
dzych „ bn iako człowiek fam fię wiunym 
Bogu daie, tam fam na fię fkarżyć i obwi- 


niać fię z włafnych grzechow powinien, a: 


fą tacy, ktorzy na Spowiedź przychodzą z 
grzechami bardzicy cudzemi, niż fwemi; 
fkarży częftoktoć żona na męża, że ma złe- 
go, ktory fię upiia, kinie, złorzeczy, wfzy» 


fiko co zarobi trwoni; mąż na żonę; Pan: 


na fugę, fuga na Pana. Nie tak, nie, 
fwoie tu na fiebie grzechy wyznać trzeba, 
nie cudze. 

Ale raczey podźmy do przyczyn, dla 
ktorych to nayczęściey niedokładne, a tym 
famvym nieważne, świętokradzkie Spowiedzi 
bywaią. Ate fą: wyd i boiażń. Wie- 
dzieć potrzeba ( mowi Chryzoftom Swięty, 
łe BOG nieprawość odział fzatą wltydu, 
przez. ktoryby fię od popełnienia grzechu 

czło. 
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człowiek odrażał ; a Spówiedź albo pukutę, 
odział hadzielą łafkawego odpulzczenia, zes 
by fię człowiek do mity zichęcał, Coż 
cżyńi czat? odmienia ten: Bofki porządek: 
Nadzieię ódpufzczenia przenofi do: popełniee 
nis grzechu, ula tey albowiem przyczyny, 
odważaią fię ludzie nż grzech; że ię go po- 
zbyć f(podżiewaią, Wiłyd żaś pizeńiofł do 
grzechu wyjawienia; że fẹ go wyznać 
wiłydzą/  Pokazuie fię to z owego widze» 
nia, ktore miał Cyrtyllus Swięty, Widział 
on: W Kościele między ludżmi ńa Spowiedź 
gotliiącemi liç fzatana; i fpyłał: coby ta 
ha tyih mieyfcu czynił? odpowiedział iza“ 
tan: ćzyńię tu pokuteż iak toż mowi Swię; 
tyż ty przeklęty pokutę czyń fz? tak iet; 
odpowiada: pokutę czynię: = Wfzakże da 
pokutiwącego należy powtacić; co wziął kos 
mili beżprawnie, tóż iia teraz czynię: wy: 
darłem tym ludziom wftyd;, kiedy grżefzy* 
li; teraz go im writam , kiedy fię f(powia* 
dać maią. Wie oń 6 tym: dobrze że na też 
go pohańbienie; potłumienie, fkuteczniey- 
fzego fpolobti nie tha, iako dokładna, tze- 
teina; heroicżya Spowiedź. Coż czyni! oto 
koniecznie przywodzi do tego, zeby cżłó- 
wiek tam milezzł , gdzie mu mowić. trze-' 
ba; Wie on 6tym, co ża pożytćk -z że: 
telney Spowiedzi; ato ża fzkoda ż mil- 
cżeniaę Ten ktory Spowiedź czybi ; ię 

żwiążany; powinieńi tedy koniecznie pokaz 

Żać 
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zać, czym irt, I iako związany, bo iko 


go rozwiązać ten, ktory ma moc od Chry- 


Bufa daña, może? gdy mu więzow fwbieh 
nie pokaże? Ten, co Spowieńż czyni; ma 
wrzod iadowity, zropiały, przegniły ; ale 
flryty, trzeba go koniecznie odkryć, boia- 
ko'z niego iad i ropę wyciśnie lekartka rę- 
ka, gdy go nie widzi. Święty Chryzoftom 
mowi: że każdy. Spowiedź czyhiąty , po» 
dobny ma bydż do JEZUSA, o ktorym Pa- 
weł Swięty mowi:. że na Krzyżu wifząć, 
dał fe winnym Oycu fwemu Przedwie- 
cznemu ; za wfzyiłkie świata całego gfze- 
chy, a Tertulian przydale: że na Spowić- 
dzi tak ma bydź Otwarte fumnicnie, iak 
będzie na fądżie Bożym, tami każdy w fzcże- 
gulności że wfzyftkiemi okolicznościami 
grzech wyiawiony będzie, Wiedząc o tym 
ezait, oto fię naybardziey ftara, żeby zamiil- 
czeć co wynuizyć trzeba. Zważcie to fa- 
mi, ieżeli nie tak 'fię dzieje. Wiecie, Że 
przed Spowiedzią trzeba roztrzątnąć fumdie- 
nie, przypomnieć wfzyftkie okoliczności, 
chuci, myśli, imaginacye, afekta. Trzeba 
weyrzeć, iakie dó grzechu okazye, konwet- 
facye, iakie fzafowania oczu, ięzyka, rąk, 
nie dopuszcza, żeby tak głęboko patrzył w 
ferce i fumnienie fwóie człowiek, tak mu 
częftoktoć zamąci, zakłóci głowę , że mu 
fię zdaie , iakoby fię nie miał czego fpo- 
wiadać, i choć «ò pofirzeże, to mu zataź 


do 
Í 
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do ucha (zepce: że to ułomności, niedo- 
fkonałości, bez tego żyć człowiek nie mó» 
że, a żatyw fpowiadać fię tego niepowinien. 
Jak tylko to wypetfwaduie, iuż mu więcey 
nie potrzeba, bo fprawnie to, że tacy (poe 
wiadaią fię, ale tylko w powfzechności, nie 
w fzczegulności, mowią : miałem myśli roe 
żne,.a.milczą co znich pochodziło, iakie 
chuci, i żądze pragoienia? powiadalą: mos 
giem kogo obmowić, „ukrzywdzić „ a mile 
czą  wczym .i iako? czy, na zdrowiu? 
Czy na fortunie, czy na awie? O jakwiele 
dufż za takie Spowiedzi, na. wieczne idzie 
potępienie? 

Mowisż. Coż ia mam czynić? kiedys 
przekonać wftydu na fubie mie mogę? Przee 
konać wfydu na fobie nie możefz? Wiefze 
że ty przed kim wyzńaiefż grzechy two- 
je? Oto naprzod przed Bogiem, któremu fig 
frowiodasz. ktorego, o odpufzczenie winy 
twoiey prońisz. A zasz On nie wie dofkoe 
nale wfzyfikich twoich nieprawości? Po- 
wtore: przed Kapłanem Namieftnikiem lego; 
Ktorewu, na to wyiawiasz grzechy twoleę 
żeby cię;od nich rozwiązał. WRydzifzze ię 
chory, gorączki fwoiey przed Lekarzem, 
ktory. ią zleczyć może. Wftydzifzże fię 
Syn, niedoftulku przed Oycem , który go 
wfpomoc może. Witydzifzże fię błędu ue 
czeń przed fwym Nauczycielem, ktory go 
na drogę prawdy naprowadzić może. Wfzak 
te fą urzędy każdego Spowiednika, ieit on 

w pras 
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wprawdzie Sędzią twoim, ale iakitnże Sg- 
dzią? Czy takim, ktoryby. cię wińowaycj, 
bydź ogłoGł?. Uchoway Boże, i pomyślie 
otym: ale takim Sędzią, ktotyby cię hzna- 
wfzy ża wirinego; od wińy uwolnił, kto- 
ryby cię łafkawie od kavśsfiia wiecznego 
zachował: Mowże kogo fie ta wftydzitz ż 
Czy Lekarza? czy Qyca? czy Nauczyciela? 
czy tak pfżylaznego tobie Sędziego ? 4 to 
iefzcze jednego, a tö iefotze $rzefźnegoć 
tymże fany qdolegliwośćiom fkäzohey äs- 
tury podległego? jźali dig wltydzi jedna 
kaland ręka, bydź obmytą Gd drugiey, i- 
żali ta; któla lą obywa; może fię 2 niey 
przeto ńaigtawać, że obmycia potrzeliiić, 

fądź, ieżeli tu ieft 6drobina to fttopności, 
takim wfydzie twóima 

Mowifz : Wftyd mnie Wyżńać gfźć 
show inbich przed Kapłanem ; bo fig bas 
Wiam; żebym fawy j dobiego pized ñini 
o fobie, nie fttdcij tożumieńia,  Ktoż cię 
te tyi nathriął rnnietańieńmt  Alboż nie 
wiefź żć Spowiednik Rućks grzechow twos 
ich; nie: tia: to, żeby ò ńiieb pamięfał, ale 
ha to, żeby ich zapoiniiałę  leść BOG grzes 
chy każał Spowiedńikom, połykaćę i trawić; 
hie pamiętać 0 nich; Mnieinafż: że: ftracifz; 
ofobie Uobrą ii Kapłana opinią 25 Nie- fras 
cifż,, nie, ń owfźeńi rabędziefz . Widżąć 
cię bowień, Kapłan fktufżóregos użna W 
tobie fkutek, Krwi JEZUSOWEY, i moë tas 
W ; fii < 

Mifiyi A pafoljkicy Część Ia * 
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fu iego, A do tego Kapłan, ktoremu fię 
fpowiadafz, „Albo ieft |grzefznik? albo 
Święty? Jezeli ien grzefznik, muf fię 
litować pad, fabością twoią s doświad: 
czywfzy fam, Da fobie ułomności fwo- 
ich. Jeżeli iet. Święty? toć mufi mieć 
Ducha Cbryltafowego, Duch zaś Chrys 
ftufow, iet Duch mniłofierdzia, i poli 
towania nad grzefznemi. Procz tego; 
wiefz o tym rozumiem dobrze, że ka» 
zdy Kapłan obowiązany ieit da tak Scis 
flego kretu iż pierwey powinien ży- 
cie łożyć, mizeli ga narufżyć. ledno to 
ieft (że tak rzekę.) grzechy przed Kae 
planem wyzpawać, CO je wyznawać 
przed martwym iakim pofągiem , albo 
kamieniem, z tą tylko rożnością, że cię 
polg mie rozumie, Kapłan śfozumńie, a- 
le iako pofąg wydać cię uz fekretu nie 
może; rak i Kapłan nie może. Jeftże tu 
przyczyna, grzechu ralenia? 

W ltydzifz fig fpowiadsć „grzechu 
twego, (anie wftydzifz fię grzefzyć? 
grzechu fię wftydzić trzeba,” nie: fpo* 
© iedzi, bo wftydzić fię grzechu ieft As 
nielka , wftydzić fpowiedzi, diabelfka. Ue 
waż: iaki wftyd twoy' będzie, gdy w 
Obecności: BAGA, Świętych Amniołow;, 
Wfzyftkich Świętych, wfzyftkieb całe= 
go świata ludzi, famego nawet Spowie* 
dnika twegó, wyrzucać ci: ma oczy: te 
grzechy będą , z ktoremiś fię taił, przy 


Sakramentalney: Spowiedzi z wyzqać ci 
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ie koniecznie potrzeba, albo ri Spowie: 
dzi fekretnieę przed KMapłanem ; albo pue 
blieznie na Sądzie, przed całym Niebem; 
i światem. Jeżeli grzech wyznafz zba- 
wi cię, ieżeli żacaifz ; Potępi Cię, potępi 
cię ten twoy grzech kochany ; ktores 
gos-tu ofkarżyć , przęd Namieftnikiem 
Chryftufa; i potępić die chciał, śryść cię 
będzie ten robak wiecznością, ktorego 
teraz taifz w furminieniu ; żabiia cię teń 
puginał ha dufzy, i ciele s który ukry= 
wafz, albo kfztałnie obwiafza. 

Druga przyczypa niedokładnych 
Spowiedzi, ieit boiażń. "Ta pochodzić 
zwykła, z appreheńnfyi, roztrząfania , 
rozważania, Śkolicznaści, trudności rze- 
czy iakiey, ktotey do ftąpić chcemy, przez 
co czyni fię wftręt woli, że ię tego lę- 
ka, ©o-fię iey bydź zmyfłam;:przeciwne- 
go widzi, Przeto: cienia fig fwego czę- 
ftóroć lękatny, bo go lakąś- poczwórą, i 
firafzydiem bydź rozumiemy. Z, tey ap- 
prehenfyi pochodzi ta, żecdła bolażni w- 
traty, iakiego dobra dóoczefnego, Na utra- 
tę fię wiecznego odważamy..**Taka bo. 
iażń głupia:teft, bo: jako głopftwa wiel- 
kie pić truciznę, eheąc ugafić pragnienie, 
tak jeft'nierownie więkfze; dla ucbrcnie. 
nia -fię mniemsąey -fzkody iakiecy, pewną 
fobie.obierać , Nie może zas bydź wię- 
kfzey i pewnieyfzey fzkody, isko przez 
grzech, fwą dufzę zabiiać; tracjć łafkę 
Bofką, i (wego pozbawiać ię zbawienia. 

: W2 Bos 
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Boifz fię wyznać grzechow fwotch na 
Spowiedzi, bo ią fobie fam, tak ftrafzną 
maluiefz, i miniemafz bydź truciźną, co 
jelt lekarftwem dufzy twoiey: Ale od- 
waż fię heroicznie, porzuć te wcale głu- 
pie, ktorę fobie roifz bolażni, apprehene 
fye, uznafz, że nic takowego nie mafz, 
czegobyś fię miał ftrachać , i obawiać. 
Owi wy fani, ma oglądanie Ziemi Chána- 
peńtkiey fzpiegowie, udawali przed Jzra- 
elczykami, że Ziemia do ktorey Gg prze- 
bierali, pożerała Obywatelow fwoich; 
chcąc ich uftrafzyć żeby fię Z kąd wy» 
fzli. nazad powtócili, Lecz-gdy fię fa- 
mmi-Gdważyli, tego doświadczyć, obacży* 
lina oko ziemie „iakoby, mlekiem i mio- 


dem płynącą, taka w niey wfzyftkiega 


dobra obfitość była. Podobnie wielu per- 
fwaduie fzatan, i iak może udaie, że nad 
pokutę, i fpowiedź, nic nie ief krafźniey= 
fzego, ale podź tylko; odważ fię, do* 
świadczyfz, że te ftrachy prożhie fą, że 
w niey Bic nie mafz, coby do pociechy, 
i pożytkow twoich nie fłużyło, Tak fię 
niegdyś ryby owey Tobiafż przeląkł, 
ktora fię Da niego rzuciła. Coż na to Ows 
ktorego miał w towarzyftwie drogi o» 
ney Anioł? Oto mowi: Nie boy figs u- 
chwyć ią odważnie; wyciągniey Z wody 
rozpłatay , a będziefz miał lekarftwo, 
Boicie fig częftokroć fkrytey wafzey nie- 
prawości, przed Kapłanem wyiawić, lā- 
koby, z wyjawienia, nie „wiem iakie dla 
i was 
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was niebefpieczeńftwo pochodziło, wiedz- 
ciefz, otym, że prožne fą bolaźni wafze; 
wyciągniycie tylko na brzeg, tę fkrytą 
nieprawość, wynutzeie z fercą, doznącie, 
že to wam będzie, z wielką pociechą, fode 
kim ufpokoleniem fumnienia wąfzego, 
go bydź ftrafzydłem rozumiecie. 

Ale, kiedy to ( mowifz ) Spowiednik 
oftry? furowy, za każdy grzech gromi f 

„łaie ? Pobyś ty chciał, iak widzę, zeby ci 
Spowiednik grzechy pobłażał? żeby ci 
wrzod zropiały głafkał, a iadu z niega 
nie wycifkał * Możefz on fprawiedliwie, 
to chwalić w tobie, co ieft nagannego? 
Ofra fię mawifz, ze mną obeiiodż ; alęż 
przecie, nie idziefz do niego, lak do kata? 
nie iak natettury? lubo połaie,zzan 7gro- 
mi, to czyni z powianości fwoiey, ku po: 
prawie; i jedynie dla famego dobra dù; 
fzy twoaley, Ćzynifz ci przeto zwierz 
ciadło krzywdę iaką , gdy ci plamy cią- 
ła, złe włofow, i fukien ułożenie, na oka 
pokaże? Oftraże fię ztobą Cyrulik ob- 
chodzi, gdy cię rózpalonym żelazem 
przypieka, gdy ci rękę rani, krwi upu? 
fzcza? żeby zdrowie twoje ratował? gnie- 
wafzże fię o to? ułuczefzże zwierciadło? 
wypychąfzże z domu Cyrulika? 

Jużby to; ( mowifz ) mnieyfza była 
grzechy wyznać, ale mnie pokuta odftra- 
fza. Pokuta cię odfirafza? a gdzież grzech 
bez kary? a lekkoż w Sądacb świeckich za 
grzech ciężki karzą? To fię ty pewnie 
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fpodziewafz lżeyfzey wepiekle pokuty? 
Choćby Gi Kapłan, by też. nayciężfzą za 
grzechy pokutę naznaczył, nie naznae 
Czy takiey ma jakąś. zafużył , bo lubo 
Sakrameutalna Spowiedź, zowie lię Fry- 
bunałem pokuty, na ktorym fam: fię wi- 
nowayca ltawić powinien, fam na fiebie 
initygować, fam fkarżyć, fam- fię karać, 
a od Dobrotliwego BOG A odpufzcze: 
nia żebrać, ma tym jednak Trybun! le, 
na tym, Sadzie Miłofierdzie przewyż: 
fzą Sprawiedliwość. Przypomniey tyl- 
ko fobie, jakie pokuty, wspierwiaftko- 
wym Kościele za grzechy. naznaczano, 
ate ziaką rezolucyą, odwagą, z iakin 
upokorzeniem fami- nawet, Krolowie, 
Cefarze, przyimowali, O.moy Bożel z 
iską teraz łafkawością Kościoł. Chryftu- 
fow, gtzefznych przyimuie. Woli ich 
częliokroć z tmałą pokutą do Czyfca po- 
fylać, niżeli z wielką do. piekła, widząc, 
co raz bardziey w Wierze fłabieiących, 
Coż ty na toż r 
Jeżeli cię tedowody , do dokładney 
Spowiedzi, nie „orufzyły,.niecl-cię po: 
rufzą ftrafzne innych przykłady, dofyć 
mi będzie rozumiem na iednym, ktory 
opifuie Francifzek Rodrigueza i kHlubert" 
4 rol -Angielfki, miał Corkę, takiey Uro- 
dy, piękności, i roftropności, że i4 por 
fpolicie cudem urody nazywano. Wielu 
Kiążąt ftarało fię.o ley przyjsżń, ona, ża: 
dna miarą na to zezwolić nie chciała;- da= 
iąc 
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łąc.tego: pizyczynę: że ślub Panieńftwa 
wieczoego uczyniła. Z, tey,przyczyDy: 
uprofiła fobie u Q©yca, fpokoyne do Bo- 

omyślaości mie f(żkanie. gdzie z.piekro» 
remi Panienkami zamknąwfzy.fię, $wiąe 
zobliwie żyła. Na Kościoły, Klafztory. 
Szpitale, obńite iatmuiny: dawała, fama us 
bogim fiużyła, uftawicznie posciła, oftrą 
włofiepnicą , i codziennemi krwawemi 
dyfcy plinami „trapiła tialo, tak dalece, że 
dla przykładnego życia (wego, zdała, fię 
bydż wfzyftkim, jednym batuty, i łafki 
cudem. Wiele lat,,w owey fwoiey. po: 
kucie przepędziwizy „ z tym Gę rozitałą 
światem, Po śmierci, iedna iey Towa: 
rzyfzka, profila BOGA gorąco: zeby dey 
obiawił, jaką; z tak pobożnego, życia w 
Niebie chwałę miała. , Wyfuchał ią Bóg» 
bo gdy fię iedney, nocy „modliła, drzwi 
fię do iey komorki z wielkim ftrafznym 
grzmotem otworzyły; wtym obaczyłą 
mnoftwo czartow, a. między niemi bialoe 
głowę: ogniem otoczoną, „wężami Opala 
ną: zktorych.iedep gryzd jeg ferte i. 
wnętrzności,:z niewypowiędzianąjey mę” 
ką, 1 kaqtownią. Na „tak Hra „ny, w idakę 
gdy prawie „od_fiebie adefzła, „Odezwie 
fie ową nięfzezę(na nie wiaftakitzecze» 
Wiedz.o tym, że ia toiefiem, ową, FowAs; 
rzyfzka twoja, według mniemania. pwo: 
jego święta, a fprawiedliwym.fądem Bor 
fkim przeklęta, i wiecznie piefzczęśliwa. 
Bardziey: fię tym iefzcze zatx ważyła Kane, 
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na, i rzekła. Ahi Panie, takież to Twa: 
je Miłofierdzie! ieżeli tą potępiona, ktoż 
już będzie zbawiony? Nie mow tego, rze- 
cze owa, bo pie z BOGA, ale ze mnie 
zguby moley przyczyna, a to z tąd? 
Wiedz otym, żem od lat dziecine . 
nych, kochała fię w czytaniu rożnych 
Kig, kiedym fię zfatygowała, czytał mi 
moy Pokoiowy, a ia fuchała, do ktorego 
niejaki zawziełam aflekr. Ten czafu 
jednego nączytawfzy fię, profł mnie, 
abym mu rękę podała, podałam, i poca- 
łował mnie, było tego potym kilką razy, 
Daley widząć tę moią powolność, wig- 
cey Üe domyślił, przyfzło do tego że» 
śmy oboie Pana BOGA obrazili, Zgrzee 
fzywfzy pofzłam ną Spowiedź do: mega 
Spowiednika i rzekław,. Skarżę fię na tie- 
bie Dycze, żem uczyniła pewną leko: 
myślność ziednym Pokojowym. Go ufy* 
fzawszy Spówlednik nie roftropnie rze- 
cze. Jako? Ząawfty dziłam fię ba to lego 
pytanie, | powiedziałam . Nie byloć to 
tylko pomyśleniem, gdy ną mnie, i za 
pwo pomyslenie otro naftąpił, przeląkł=. 
Szy fg półanówiłam ow grzech zamil- 
czeć, i powiedziałami: że to tylko we śnie 
było, i'rnk: odprawiłam Spowiędź, bez” 
Spowiedzi, róż grzefz ona ieften, bez u- 
wolniępia pd grzechu, i owfzem zwią- 
zapa $więtokiadztwem, ktore byłó wię: 
kiym grzechem niżeli pierwizy, który 
popełniła. Potym udałam fię/ do ia 
Jate mużn, 
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imiżo, poftow, umartwienia ciała, proa 
fząc BOGA, żeby mi ow grzech odpus 
ści. Pan BOG też za moie dobre uczyna 
ki, dawał mi moejie natchnienia, abym: fię 
grzechu tego fpowiądała, ale o! witydzie 
niefzcząfny , nigdym owey fprofności 
wynurzyć nie śmiała. Nawet w oftatniey 
chorobie moiey, lubo mi i BOG mocnieye 
fze dawał natchnienia, i famo fumolenie 
frofowało, wtym grzechu umarłam i 
zgiaęłam na wieki. Ah! biada mnie, i 
witydowi memu , to powiedziawfzy, Z 
wielkim trzafkiem przepadła. je 

Na ten niefzczęsliwy koniec, żebyś 
nie przyfzedł, profzę cię na miłość dufzy 
twoiey. Pro anima żua, ne confundaris dicera 
verum, Nie wftydźie fię prawdy mowić, 
dla dobra dufzy twoiey. Nie witydź fię 
mowić , czegoś fię niewftydził czynić, 
nie wftydź fię mowić, bo nie mafz, kot 
gobyś fie wftydził, nie boy fię i nie lękay, 
Bo ta boiażn prożna fzkodliwa, ktora za 
"fobą wiekuiftą pociąga zgubę. Weście 
fobie tey niefzczęśliwey białogłowy 
przykład, ipomyślcie, na co fię iey przy- 
dały, owe pofty, iałmużny , włofiennice? 
dyfcypliny, wfzyftko to dAremno; U waże 
cie'jaki wftyd ogarnie, tę przeklętą dufzę, 
gdy ią'na ftrafzny fad Bofki, z owych po- 
zeraiących płomieni wyw leka. Gdyby iey 
BOG na ten czas pozwolił, żeby Gę ufpia- 
wiedliwić mogła, czyby fię grzechu fwe- 
g9 wyznać witydziła? Ah! wyznałaby gó 
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nie tylko przed iednym Kapianem, alei 
przed całym światem, lecz darmo, Nam 
to tylko BOG pozwolił, z nieprzębraney 
Dobroci fwoley, ŻE możemy fię. znim 
polednać, gdy z ferdecznym żalem, z 
prawdziwą fkrucbą grzechy na fię wy- 
znamy. O! jaka to Dobroć Bofka nad namit 


X Co rozumiecie, gdyby Krol, Monata 
cha iaki, do złoczyńcy -í gwałtownika 
Maieftatu (wego, ktorego potrzeba była 
w więzieniu zgooić, śmiercią ukarać, gdys 
by mowię fwoiego Urzędnika I Namie+ 
finika. pofał, z tym oświadczeniem > Ty 
wipowayco iuż na śmierć, za,fwole zbros 
dnie fkazany, ty|kO prywatniei pod fekre+ 
tem przyzż0ay fię do nieprawości twoich, 
izaluy za nie, ia tobie imieniem Pryńcya 
pała mólego, wfzyltko odpufzczę I darus 
ię. -Co rozumiecie Jaki by to byt Krol 
łaffawy i miiofierny! Ale gdzież takie- 
go va świecie Pana i KrOla znaleść ? les 
den to tylko taki Krol Chryftus JEZUS; 
BOG prawdziwy ; ktory ile Kapłanow, 
i Spowiednikow, tyle ma fwoich Namie- 
fnikow, przed ktoremi, gdy ty pod 
fekretem, grzechy, twoie wyiawilz, i 
BOG tego fekretu dochowy wać będzie,. 
żę go i ma dpiu Sądny m nie wytawiy, 
gdy ci rozgrzefzą, i BOG rozgrze* 
fzy, gdy ci odpufzczą, i BOG odpu: 
ści, gdy. ci do łafki przyimą s ! BOG 
przyjmie, Ah! Dobroci B O G A mole 
ai go 
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go nieprzebrana, iako mi żal tego, żem 
Cię obrażał. Aht ktoby mi dał Augu- 
ftyna ferce, żebym. przed całym świą- 
tem, moie obw ołał, opifałai wyzwał nie 
prewości :x Confitebor. łibiś Domine in- toto 
corde meo, Będę wyznawał, moie ku To- 
‘bie nie wdzięczności. beng wjyżjawał po. 
pełnione kłamftwa, niefzczerości, i wfzy- 
ftkie fkrytości fe rca megol Niech. wie- 
dzą ludzie, niech wie świat, żem grze- 
fznik, żem przeftępca, i gwałciciel Praw 
Twoich. Naydrożfzą Krwią Twoją, zmyi 


ze mnie wfzyltkie niedofkonałości, kie- 
dykolwiek, przy Spowiedziach popełnio-. 
ne. Już ci fie iako naydosładhiey ufpra+ 
wiedliwić pragnę, a gdy ufyfzę owe fto- 
wa, od Kapłana, nad fobą wymowicne, Ja 
ciebie rozgrzefzam , przemow do fer- 
ea.moiego; I ia tobie adp afzczam gr 
chy twoje, Amen, = ś 
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KAZANIE XVIII, 


O DRUGIEY CZĘSCI 
SAKRAMENTALNET SPOWIEDZI. 
Pee To left: 
O ZALU”ZA GRZECHY, 


Convertimini ad.me in fletu & plan- 
Au, & fcindite corda veftra, & non 
_veftimenta veftra. Joels 2. 


Nawvoście fig do mnie w płaczut Ww żalu 
i kraycie force wafże, Qa nie Jzaty 
wajze, Joel: ze 


ZĘ fię z żalem fwoim mogli wyrazić 
#3 ludzie, tożnemi to znakami pokazywa* 
li. Itak jedni na fobie fuknie i odzienie 
darli, iako Jakub Patryarcha; dowiedziawfzy 
fię o śmierci nayukochańfzego $yna fwe- 
go Jozefa, z żalu rozdarł fzatę na fobie. Tak 
uczynił Dawid, o śmierci Saula ufyfzawfzy, 
Tak Heli Kapłan, powziąwizy wiadomośc, 
iż Arka Pańfką w nieprzyiacialfkie Fility- 
now ręce fię doftała, Kapłańfki na fo. 
A bie 
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bie apparat rozdarł, Inni na pokazanie żalu 
fwego, fmutną na fig brali pofturę. Inni, 
iako więc i teraz, po Śmierci Ródzicow, 
'Krewnych, Przyiacioł czynią, świetne o- 
dzienia w żałobne zamieniali;  kofitentuież 
fię takim żalem BOG? mie, Zal, ktorym 
fobie BO GA za grzechy przebłagać może- 
my, powinien bydź nie powierzchownyś 
ale wewnętrzny, ferdeczny, to ieft: ferce 
fię kraiaé od żalu powinno, ktore Boga o- 
brzziło. Wiecie, gdzie fię grzechy poczy* 
naig i rodzą? oto powiada Pan JEZUS: że 
w fercu ludzkim. Z ferca pochodzą złe 
myśli, fałfzywe świadectwa, zaboyftwa, i 
inne wfzyftkie nieprawości. Jeżeli ferce 
Jodzkie iet gniazdem i łożyfkiem wfzela* 
kich niecnot, toć fufzńa rzecz i fprawie- 
dliwa, żeby nie gdzie indzicy, tylko tam 
był grzech przez żal umorzony , gdzie fię 
począł: : 

Jaką potrzebę mamy żalu tego fefde- 
cznego ża grzechy, wyraził nam to Zbawi= 
ciel owemi flowy: „jeżeli pokułować, to ie 
galowat za grzechy nie będziccie, wjzyjcý zæ- 
rowno poginiecie. Może’ grzechy, odpuścić 
BOG bez doczefnego karania, } bez zadofyć 
uczynienia za mie, iako odpuścił Piotrowi, 
Magdalenie, Łotrowi i innym, ale, bez żalu 
fzezerego , bez žalu ferdecznego nie może, 
Coż fkutecznieyfzego na zgładzenie grzechu, 
jako Chrzeft, a i ten w doroffych ludziach 
grzechu nie gładzi, ieżeli żal ferdeczny nię 
przyfłąpi, Choelażby kto dla pozyfkania u- 
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tracofey przez grzech: łafki, uwędzii polta- 
mi ciało, fiekt Ge. do krwi codziennie, wfzy- 
fiko eo ma na ubogie rozdał, ieżeli żalu fer- 
decznego nie ma, nic te wizy Rko do znie- 
fienia grzechu, pic do zbawienia dufzy nie 
pomoże, Spowiadać fie; wyznawać; nie 
tylko przed iednym;Kapłanem, ale gdyby «i 
przed całym Światem wfzyftkie grzechy na 
 febie, a nie żałować za nie: co to ieft? o. 
to powiada Grzegorz Swięty: jeft to iedno, 
iako gdybyś lekarzowi rany pokazywał, a 
przecie-nie chciał, aby zagolone były. Ten 
żal, lubo iet tak potrzebny, że od niego 
ważność cała Spowiedzi. zawifła., poftare. 
mu mało ieft takich, ktorzy go w fercn (wo> 
im wzbudzają. Wielu ieft, ktorzy rozu» 
mieią, że fie- dobrze fpowiadaią, kiedy przed 
fpowiedzią modlitwy, ktore lą po Kfiażkach 
odmowią, odczytaią; a o tym, żeby. fobie 
żal w ferecu. wzbudzić mieli, wcale zapo- 
minalą „ i tak bez żadnego do Spowiedzi 
žalu przyftępuią . Zebyśmy. tedy w tym 
biędzie tak grubym nie zginęli, i w nie. 
befpieczeńftwo zbawienia nafzego nie po- 
dawali. Naprzod fię dowiemy :. Czy. .ka- 
źdy żal ufprawiedliwić człowieka może? 
Powtore: Zebyśmy fię ufprawiedliwili BO. 
GU, dla czego, i jak żałować powinnismy? 
O tym day Boże: pożytecznie mowić.. na 
więkfzą Chwałę Twoię, 


Jek 
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>. Jako rożne fą miłości rodzaie , tak eż 
i fatu. Piako insza teit miłość, ktorą ko- 
cha Qyciec Syna, insza, ktorą kocha Sym 
'©yca; infza, ktorą kocha Pan fugę i fuga 
Pana, iDS$ża,* ktorą kocha przyiacieł przy- 
jaciela, bo iako Oycieć gdy kocha Syna, 
kocha go dla tego, że mu dobrze życzy, 
i życzy mu dla tego dobrze, że go kocha; 
tak też gdy go Żałuje, Załuie go iedynie 
dla'tego, że go kocha, Sługa zaś gdy Fana 
kocha, kocha go dla tego, że mu przy 
mim dobrze, i gdy go żałutej żałuje dla te. 
go; że mu żle bez niego. Troiaki ie te- 
dy żalń rodzay; ieden wcale niepożyte- 
czny; drugi pożyteczny, lecz niedofkonaty; 
trzeci i pożyteczny i ze wfzech misr dofko- 
naty, Pierwszy, żadną miarą nfprawiedli- 
wić człowieka nie może. Drugi, lubo fam 
piżez fię bie ufprawiedliwia, ufprawiedliwić 
iednak'może, kiedy ieR z Sakramentalną pož 
kutą złączony. Trzeci, iefttey dzielności, 
że i fam przez fię grzechy maże, I gładzi. 


Pierwszy Żal niepożyteczny , ieft žal 
przyrodzony czyli namiętność w człówie- 
kd, ktora *vznieca fię z przyczyny |lakicy 
niepomyślności , ale mu żadnego pozytku 
nie przynofi,  Załuie kto śmierci przyia- 
ciela (wego, aletym famym pie ożywia ù- 
marłego , płacze nad* krzywdą fwoją , ale 
tym płaczem krzywdy, fobie nie nadgradza, 
fmuci fię'z choroby <fwoiey, ale ten ag 
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tek żdrowia ma nie przydaje, Tak też, 
kiedy któ żałue za grzechy, ale nie dla Bo» 
ża, nie dla iego Dobroci, Miłości ; Godnąę 
ści, nie dla bolażni piekła, ani dla nadziej 
Nieba, lecz dla tżeczy iakiey doczesney, 
fnarney, przemiialącey, prożno żałuie, nie» 
pożytecznó żałule, (Tak żałował Saul, gdy 
go o przefiępfitwo Przykazinia Bofk jego ftro» 
fował Sahinel-;, mowił, on biby; ż żalem: 
Zgrzefzyłemi a pomogłoż mu to, du zbawie» 
nia? wcale nié; czemu? bo dla tego. tylko 
Żałował , żeby króleftwa doczesnego i po: 
wagi ti ludu nie ftracił, "Tak żałowsł ow 
Antyoch w Kfięgach Machabeytkich opis 
fany, ktory widząc pomitę Bofkąa ñad fos 
bą, korzył hę BOGU, żałował, płakał, a 
że koniecznie potieeba było do ówey. pos 
kuty; ktzywdy uczynione pońadgradząć; 
nieodwłocznie to wfzyftko uczynił, bo has 
piżód Kościoł, ktory byt złupił, co haye 
Pen z fkatbu fwego darami ożdobił; 
fńaczynia święte pobrane, w troyńasob oda 
daf; dochodow Kościelnych z intrat fwoich 
poprzyćzyniał ; Kapłanow i Lewitow wol- 
nościami nadal; aco więkfza, że i śliby 
Czynił; obiecywał mieyfca Święte. obcho 
dzić, i wfżyltkim moc Jżnelfkiego BOGA, 
iako BOGA prawego. opowiadać ;;. Wyfus 
chałże BOG? nie; ubłagałże. fig pokitą ie- 
g0? nie. „Wfzakże żałował? prawda żało» 
Wał, ale nie fźczerze, . Wfzakże. obiecywał 
poprawę? i to prawda; ale coż, kiędy obłu* 
dnie; 
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dnie, bo dla zdrowia doczefnego, nie dla 
Boga, dla boiaźni śmierci, dla fmrodliwey 
choroby, ktorą był złożony, iako go wy- 
dale Pifmo Święte: Gdy fitoru zkancero- 
wanego ciała fwego znieść nie mogł, do- 
piero fię upokorzył, ułafił, ale iak ow wilk 
w lamie , dopiero uznawał moc Bofką nag 
fobą, z iedney. tylko boiażni utrhty docze- 
fnego życia. Tak żałował i ow zawoła- 
ny po wfzyftkieh czterech Ewangeliftach 
Ifkaryot Judas, Ten przeklęty przekvpień 
i świętokradzca, odebrawszy od żydow o- 
wych trzydzieści frębrników za Chryftusa 
Nauczyciela (wego, zgryzota fumnienia ści. 
śniony, żalem zdięty, grze.n fwoy wyznał: 
Zgrzeszyłem., wydaiąc Krew Sprawiedli. 
wego! mato na tym, pobieżał do owych 
świętokupcow, świętokradztwo (woje wy- 
znał, łakomitwo potępił, pieniądze porzu- 
cit; aufprawiedliwiłże fię przez to Bogu? 
nie, bo dla tego żałował, że ;fię iuż iego 
zdradziećtwo wyiawiło. 


Uważcież pilnie: Jako nie pomogła 
Saulowi owa obłudńa fkrucha, tak i nam 
nie pomoże. Jako potępił Judas żal ow po. 
wierzchowny, tak nie zbawią nas owe fo- 
ma, ulty tylko, a nie z prawego ferca Tze- 
czone : żałuję! żałuię. Jako nie był ufpra- 
wiedliwiony przez fwoię pokatę Antyoch, 
do ktorey go choroba przymufiła; tak i nas 
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pewnie nie ufprawiedliwią żadne płacze 4 
żale, jeżeli będą z doczesney tylko przyczy - 
ny. [tak gdy plisczyfko żałuje, że przęż 
fwoie pliańftwo zdrowia fię pozbawił, dłu- 
gi pozaciągał. Kartownik, że przeż fwole 
kofterftwo, to co przez długi czas zbierał, 
marnie ftracił i rożtrtwonił. Inny, że fie 
jego kradzieże wyjawiły, dla ktorych ftra- 
cit faw, poczciwość, dóbre o fobie ulu- 
dzi rozumienie. (Ta gdy Załule i płacze, 
że ią fam grzech wydał, że ócżow między 
ludźmi pokazać nie może, że ją palcem fka- 
zuią i wytykalą. albo że fię (prawiedliwiey 
obawia katy, Takie żale nic dufzy tte 
pomogą. 

Dla wafzegó wyrozumieria, obiaśniam 
to podobieńfiwy: Gdybyście widzieli kofte- 
rę, o pieniadze | w karty graiącepo, ale wca- 
le niepomystnie, bo ća chwyci, fo w pią(- 
kę wpadnie, co fię porwie, fo przegrywa. 
Probuie fzczęścia drugi raz, przegrywa; přo- 
Duie trzeci, dobywa óftatniego grofza, albo 
fię zapożycz», i to przegrywa ; widząc fię 
bydź z pieniędzy ogranym, porywa karty, 
ruca o ziemię. drze, fzarpie poprzyfięga, 
Że iuż więcey grać mie będzie, i fmutny 
z wielkim frąconych pieniędzy żalem, gry 
owey odchodzi. Mafz ten; żal 2, ma, ale że 
z pobudki tylko przyrodzoney:, to ieft -z u- 
taty pieniędzy pochodzący, Sakramentu po" 
kuty. materyą bydź, ido zgładzenia grze- 
chow fmiocy mieć nie może, Co roznmie- 
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cier gdyby: kto  przebraw(zy. ttdnkiem midó 
rę, dał fobie przez. ton Okazyą ido 'niezdęoż 
wia sięchotoby,, a nazalotrz tego | „żałował, 
nie przeto że Boga obfaził,/śle że naturę: 
zwątlit, ofłabił, że fię chrapoty <i bolu gło: 
wy nabawił, cżegożby on żałował pewnie 
nie piieńftwa Boga i: ludziom obmierzłego; 
ale utraty zdrowia. -Co rozumiecie, gdy by 
fuga Panu; alto Syn! Oycu policzek: Wy- 
ciął , potym chcąc go pizeprofić, ; mowił: 
żał mi tego, ccom uczynił, odpuść. mi, ba 
mnie jefzcze reka od zadanego tobie policz- 
ku boli. <Takie żale, takie przeprofiny, czy- 
liby. nie siedńym. fzyderftwem: były? Tak 
izydzą z Boga, ktorzy - pfzy Spowiedziseh 
dia tzeczy tylko dogzefnych, marnych, prze- 
miiaiących żałuią, atak fig ufprawiedliwie 
Bogu „mogą? 


Od tego pierwfzego mtepożyteczńego 
żalu, podźmy, do; drtgiego. =- Drügi-( okto 
rym namieniłem ) żal, ieft pożyteczny, fa- 
basjnie ze wfzyftkim dofkonały «+: Pożytes 
czny nazywa ,fię dla tego,-że przezeń. fos: 
bie ubłagać Boga możemy, i.łafkę iego od= 
zyfkać przez grzech utraeoną. : Nie że wfzy- 
fikim dofkonały, z tey miary, iż fam przez 
fie. procz  Sakramentaloey. Spowiedzi:, tey: 
dzielności. i mocy nie. ma. Ma "iq ie". 
dnak „gdy będzie. ztąż. Sakramentalną po- 
kutą. złączony, bo w ten czas, czego muł 
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do iego dofkonsłości nie doftaie, to zaftu- 
gi Chryftufowe nadgradzaią. 

Ten żal, wzbudzamy w fobie z tych 
dwoch pofpolicie przyczyn „ Albo dla na- 
dziei zapłaty, albo dla bolaźni kary; albo 
dla nabycia. Nieba, albo dla uwarowania 
fię piekła. Naprzykład: poczuwa fię kto do 
ciężkich grzechow na fumnieniu , a fiyfząe 
i wiedząc z wiary, iak ftrafzną Bóg karą za 
grzechy grozi, iakn za ieden, i tò myślą 
tylko popełniony, tyle tyfięcy Aniołów z 
Nieba do piekła wtrącił, i na wieczny fk = 
zał ogień, bolażnią przerażony, że on na 
podobną fobie dla grzechów popełnionych 
zafużył karę, idzie do Spowiedzi, żałuie 
łe fię na grzech kiedykolwiek odważył, 
wyznaie winy fwoie, żebrze. Miłofierdzia 
Bofkiego, żeby mu je miłościwie odpuścić 
raczył. Taki żal z Kapłańtkim rozgrze» 
szeniem przy Sakramentalney Spowiedzi złą- 
czody, dofłateczny ieł, na odzyłkanie u- 
traconey przez grzech łafki, 

Wfzakże, żeby, w tey mierze iakiego 
zawodu mie było, przydać mi tę uwagę 
należy, Przeto uważaycie ; Ze co infzego 
to iet, bać fię kary wieczney, a co inne- 
go, ztey balaźni i pobudki grzechem fię 
brzydzić. Bać fię kary, a nie mieć obrzy* 
dzenia grzechow, ieft żadnego nie mieć za 
grzechy żalu, bo iako ten może prawdzi= 
wie żałować, ktory lubo fię kary wie- 
czney lęka, ale fię grzechu nie lęka, Å 

grze. 
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grzefzyćby gotow, gdyby karg za grzech 
mie było. Obiaśniam to podobieńftwem: Bę* 
dzie owe Syn Marńqotrawny. ktory na. no« 
cnych fwawolach , biefiadach. pilatykache 
tańcach, Oycow.fką. tewoni- pracę: Dowia* 
duie fę otym baczny. i roztropny Qyciec 
woła Syna, wyrzuca mu na aczy niegodzie. 
we poftępki iego, taie, firofuie, ażeby, pos 
tym tego. nie czynił, dobrą mu . przydaie 
chłoftę, (W kilka dni ow znowu czas ua 
patrzywfzy,. na ową ulubioną fobie . chot» 
kę bieży,.i tam jako i. przedtym piie, hwe 
la, tańcuie, - W.tym, daig mu, znać, że Oy> 
ciec idzie, bojaźnią przerażogy, przerywa 
taniec, odftępuię kufla., porzuca kompanią, 
i iako nayśpiefzniey. z owego ucieka domu, 
Co rozumięcie ?- zbrzydziłże. on fobie piiań= 
ftwo i awe nocne grafsancye s iak żywa 
nie, boby tam: był gotow. całą noc -piés 
hulać, tańcować. Coż to.fpiawiło,. że. tak. 
nagle wfzyftko, porzucił ? -otQ. to » że fię 
kiia Oycowfkiego .uląki. Rodobnie czyni 
wielu przy. Spowiedziach, nie grzechu fig 
oni lęksią, bo. do niego. całym, fereem 
przylgnęli, ale famey , tylko kary. i zemity 
Bofkicy z» grzechem naftępującey* Lecz 
taka boiażn, taki żal, nie.a nie. nie waży, 
Ani, nawet „przy, famey-. Spowiedzi. do Ua 
fyrawiedliwjenia fię „przed”Bogiem nie po- 
może, ieżęli przy boiaźni katy, obrzydze- 
mia grzechow. nie będzie, z nadzieją Odpu- 
fzczenia. grzechow p i zączęciemy kocramis 
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Ba, iakawfzelkiey (prawiedliwości źrzodłą, 
C Trid: Se): *6.-1. 6.) 

Pewna to, że daleko tet rzecz dofkoż 
nalfza, dla  jedyney miłosci Bofkiey ,/ zà 
grzechy żałować, « „Lecz wiele? fie między. 
ludźmi” znaydzie tak dofkonałych ; iak ową 
pobożna” dufza = ktora pragnęła gdyby mo? 
éna Niebo (palić, a piekło zalać, żeby dla 
famey: a iedyney tylko miłości Bofkiey fiu 
żyła:Bogus' Mało tak dofkónałych flug Bo: 
skich; więcey takich, ktorych bolażń zbae 
wia, bo; ieżeli (ię, bać będziemy zbawień- 
nie, <będziemy. fe ftrzędz tego, co left go- 
dnę karania; ieżeli fię_ ftrzedz będziemy 
grzechu; bedziemy kochali Boga. Zal bo: 
wiem: z bolaźni kary pochodzący, lubo przez 
fię <zupełney - dofkonałości: nie ma, gdy ié- 
Anak będzie: z. Sakramentalną Spowiedzią 
złączony, jet- nam mocną pobudką do trze: 
giego' doftonałego żalu. 


A fen, iet naypewnieyfzy, naypoży: 
tecznieyfzy , naybefpiecznieyfzy  grzefzne» 
mu, bo iet bez interefii, dla famey do» 
broci, miłości Bogą. Gdy dla tego tylko 
żaluie człówiek, że ieft BOS niefkończenię 
dobry, i że fie każdym grzechem niefkończe” 
nie brzydzi. "Ten żal, -ief nakfztałt owey 
błazalney ofiary, ktory nam zagnie wanego 
Boga przeblagąć może. Ten nam zamknię- 
te do Miebą wrota otwiera, ten nas z Sy- 
now gniewu i zatracenia, Synami . Bofkie* 
mi Czyni. Ten żal Magdalenie grzefzni- 

cy 
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cy u mog JEZUSOWYCH odpufzczenie zies 
daat, - Ten Piotrowi gorzkich dez, skrus 
mienie. Z oczów; wyprowadził, Ten: Ahat 
dę nierządnicę: w Świętą zamienił. pokutnis 
cę, Ten wielu i grzefznym „Niebo otwo: 
sayi W: życiu Świętego Bazylego czyta: 
my. o niewieście iedney, <k tora gdy. przy 
Spowiedzi dla natężonego żalu, łkania $ ię- 
czenia dojiatęcznie, grzechow, fwoich wys 
owiedzieć,nie moglageza poradą tego Swiga 
tęgo, fpilala, ieina karcie i do:-rąk: z pia- 
czem oddała. „Odebrał ową. kastę Bazyli 
Swięty ale tak czyltą, idk gdyby nie na 
ntey pifacego nie było, z czego poznał, żę 
fani iey żal owe grzechy zgładził. Taką 
miał fkroctbę i „ow Miodzian, ( 0 ktorym 
Grzegorz Tutoneńfki) tem giy cżąfu ies 
dnego do Kościoła przyfzedł, widziano, żŻč 
go: takon niewolnika łańcuchami fpętanego, 
czastoltwo prowadziło. Gdy fię grzechów. 
fwoich wyfpowiadał, i. ża. nie decznie 
żałował: ezartoftwo z hańbą fwolą. piętzy 
chnęło, a na ich mieyfce przybyli Swię- 
«i Aniołowie:, . ciefzący  fię. z-nawrocenią 
lega. 

Ten żal, lubo iet-nad, przyrodzone: 
fiy nafze i wzbudzić, fię. do niego fwą, 
przemożnością: w fercu malzym pie. może» 
my. Możemy. iednak, z.łafką/ i pomocą Bo: 
ga. BQGyalbowiem: w dobroci niefkończo» 
ny, w. miłefierdziu „0ieprzębrany ( według 
powizechney.. Teplogii, 1. mauki  Dycom 
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Świętych) każdemu czyniącemu z pomocą 
Bofką , co z fiebie iet, iako w każdey fpra- 
wie da zbawienia potrzebney, tak į w tey, 
dafki fwoiey nie przeczy, ale ią dać ile 
z fiebie gotow, bo fzczerze chcę i pragnię 
zbawienia nafzego. Ten żał powinien bydz 
z całego ferca, bo iako BOG kochać fię nam 
Kazał z całego feroa, tak też chce TERO, ŻE: 
byśmy za przetępfwą i przewinienią nafzę, 
całym fercem żałowali, iako (am mowi: 
Convertumini ad me in toto corde vejiro, 
Nawroćcie fię do mnie z całego fetca wa- 
fzego, Ten żal powinien bydź z obrzy- 
dzeniem każdego grzechu, z pofitanowię: 
niem mocnym i nieodmiępnym poprawy 
życia, tak dalece, żeby człowiek Yaczey 
wolał, i obierat fobie wfzyfłko tracić i zdro- 
wie i życie, niżeli fię rozmyślnie edwążyć 
na obrazę Boga: Ten żal na koniec, po- 
winien bydź generalny, powfzechny , nie 
tylka za te, ktore wyznaiemy, ale za why- 
fikię życia nafzego grzechy, 


Feráz pytam cię fię Bracie grzefzniku: 
Jakoś też żałował, gdy Boga obraził? wfpo< 
mthiey fobie na pizefzłę Spowiedzi, iakię 
byty? jeżeli bez żalu, coś po. nich? Jeżeli 
z żalem, pytam fię z iakimt żałowałżeś tak 
jak Piotr? iak Dawid? iak Magdalena? po- 
dobno nie; wylałłeś przynayminiey iednę 
łeskę za grzechy twoje tak ciężkie i tyle- 
kioć powtorzoneł podobno nie; żałowałięś 


puy. 
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przynaymniey tak, iakos żałował przylacielą 
gdyvś-go. utracił, albo, gdy, cię f(zkoda taka, 
potkała? podobno: nie ~ 

Czym fię to dzielę, że my żałować uz 
miemiy rzeczy marnych, znikomych, prze - 
miialacych, anie umięmy wiecznych? ine 
fzych przyczyn nie widzę „ tylko. te: Na. 
przod, żę fię. dą tych doezefności, całym 
feręem Przy więzujemy, ii do, nich lgniemy, 
tak żylęmy , jak- gdybyśmy tu: wiekować 
mieli.  Powtore.: że rue przenikamy (zaa. 
eunka łafki Bofkiey , ktorą przez grzech 
traciemy, tak właśnie, iako owe głupie į 
pierozumnę dziecka, którym gdy kto izklą- 
ne czaczko wydrzę, płaczą + Utulić. fie Die, 
dałąz a gdy kto ich dobra, z:iedzie, maig- 
tnosci Popuftofzy, 2. dziedziężwa wypofaży 
nie na to nie dbaią , bo fig na, tym me 
apaia. Ne koniec. tym Ge to dziele, że Dig; 
rac Godności, Dobroci, Piękności, 
JOGA, że 50 niekochamy. całym tercem, 
całą dufzą, bo. gdybyśmy ga. kochali, Czyj, 
podobna, żebyśmy. go, obrażali 2. albo przez. 
nłomnaość gbraziwfzy , natychmiaft fie de 
ferdęcznego nie wzbndzali żaln?, 

Mowi (z : Coż, kiedy ia" ferca. mego, 
do takiego żalu wzbudzić nie mogę. Nie 
możefz, bo.nię przenikafz, iaką zniewagę 
Stworcy twemu czynifz, gdy fię na Prze”, 
ftępitwo Przykazań iega. Bofkich 6dważafz?: 
Nie możefz , (bo nie mafz- wy fercu, (WOI, 
milosci BOGA , ktora ic nay macgie y fag, 
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do. żalu pobudka: Mowifz: płakać. mie: 
mogę. -Daymy. tah ale Załowaći możefz, 
nie na. płaczu. iedynia tltota, żalu prawdzie 
więgo zawifła, „ala na fercu, „bo bydźysmo* 
że płacz bez żalu i żal bez płaczu: vDaye 
my to, że płakać nie możefe y tak; tak ipłas 
kat. Piotr, Magdalena <i ani. Daymy:) to 
że g. Dobrocią: Befką inie wzbudzafz doda» 
lu za grzechy, przynaymniey cię Sprawie- 
wieędiiwość iego wzbudzić powinna ; ieżeli 
fie nie .boifz BOGA iako Oyca, -boyże ifie 
jako Sędziego, ktory Cię. potępit mioże: 


Ot! Panie! iuż nie / dla bolaźmi ftuże» 
bniczey, ale dla famey i iedyney. IMIOŚcĘ 
twoley, Za wfzyftkie: cnięgo żyćla mole 
grzechy żałuię s kztym fie przed” Tobą 
oświadczam: że gdyby mi“ prz yfo: życie 
Jożyć, oftatnią nędzę, głod i ubeftwo cier- 
pieć, raczeybym fię ma to wfzyftko odwa* 
żył, a niżeli żebym Cię miał BOGA nie" 
śkończenie dobrego obrazić. Tym moim 0” 
świadczeniem, poprawiam włzykkie niedo- 


Aateczne zale mole, ktorem mogt mieć przy” 


Spowiedziach . O to Cię tylko profzę, Ze- 
bym wtym żalu żył, wtym żalu umietat; 
AMED 
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Poprzysiągłem i. postanowiłem strzędź. 
SGO Sprawie dliwości SA 


CH do zupełnego ufprawiedliwienia pas 
fzego należy, uczy nas. przykłą: 
dem  (woim „pokutujący Dawid. Ten PO, 
owym ciężkim upadku fwoim,. i przeltępe, 
śtwie Przykazania Bo kiego, nie dofyc, że 
grzech fwoy wyznał, przed Nathanem Proz 
rokiem, mowiąc: zgrzefzyłem; Nie dofyć,, 
Że za ter grzech gorzko płakał, i żałował, 
ale nad to, poprzyfiągą, poftanowił, przede 
figwzięt iem mocnym.. i nigodmienoym e, 
ftrzedz bardziey niżeli zrzenicy w oku, 
dróg Przykazań Bogkich,, i fprawiedliwości, 
lego, Nie wątpię, że gdyście Rylzeli, "a 
dokłą- 
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dokładnym. wyznaniu wfzyftkich, grzechow. 
na, Spowiedzi, pofanowiliście natychmiań,, 
iad, zferca, wyńurzyć, wylawić Wwfzyftkie 
nieprawości fwoie, za nie fig ofkarżyć, i 
dać winnym, BOGU.  Słyfząe ożalu, za 
grzechy , oiego. fkuteczności, dzięlności;. 
potrzebie, fkruszyliście fię, na, fercu,, i, mo. 
wili : Załuię moy Boże, za wfzyftkie, grze: 
chy, mole, żąłuiję iedynie, dla miłości Two- 
iey., i, niemi fię brzydzę. Dziękuję nie- 
fkończoney Dobroci BOGA. moiego, że, to, 
Ziarno, Słowa, Rofkiego, na roli ferc, was. 
fzych zafiane, dobrze fię, przyięło. Ciefzę 
fię, z Pawłem. Swiętym i mowię.: Gatdco:, 
quia contifisti efis, mon quia contrifałi ee. 
fis, fed quia „contrifati efis ed penitentiam. 
Rozpływa fię od;pociechy ferce, moje, że- 
ście fię zafmuicili, nie dla tego Żeście, fię 
zalmucili, ale, żęście fie. zbawiennie, za”. 
fmucili, do. pokuty, i pojednania. fię z Boe. 
giem ale, iężeli, to tylko było, na. czas» 
na nic fię nię przyda. Na có.fię przyda. 
mowi. Arelatęnfs „, że, drzewo na., wiofnę. 
©kwitnie, ieżeli fię na owoc, nie, zawiąże 
i nie utrzyma. Na. co, fię, przyda, ŻE. 
wfzyfikie, wsrod | morza niebefpieczeńtwa . 
sniniefz, ieżeli na brzegu utoniesz Na ca. 
fig i nam, nale łzy, ięczenia, wzdycha: 
nia przydadzą ? jeżeli, nam iefzczę to, lzęe 
gobyśmy żałowali, lube „ btąć tą, rzęczy 
vktorey mowić poftanowiłem.. Ta to ith, 
Treca, na ,klurey wfzyjtka ważność, (pow ige. 
$ dzi. 
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dzi zawifła; Ta iey ieft trzecia część ifto. 
tna, Mocne i przedfięwzięcie, i nieodmienne 
poftanowienie, poprawy życia, kto tego nię 
ma, tak fię fpowiada, iak gdyby fiè ni. 
gdy nie fpowi dał. Pokuta bowiem; Wee 
dług wyroku Swiętego Trydentfkiego ge- 
brania , nie iafzego nie ieft, tylko załofne 


grzechow wyznanie, z poftanowieniem mo» | 


cnym, więcey nie grzefzenia, Gdy tedy 
na tym poitanowieniu zchódzi,- ważność 
cała Spowiedzi ginie. Zebyśmy to iaśnie 
poznać mogli, otym mowić przedfiewzią- 
łem.  Naprzod: iako jeft potrzebne przy 
każdey Sakramentalney Spowiedzi, to po- 
fianowienie poprawy życia, /Powtore : ją. 
kie bydź powinno. Day mi Panie łafkę 
tbowienia O tym, ku chwale Twoiey, i dufz 
ludzkich zbasvjeniu. i 3 
Artykoł to wiaty nafzey ielt, Że nikt 
ludzi żyrących, bez fzczegulnego obiawie- 
nia Bofkiego wiedzieć nie może; czy mu 
grzechy odpufzczone , albo nie? czy ief 
w talce Bofkiey, albo bie? Czy fię zupeł- 
nie Bogu ufprawiedliwił, albo nie? Zakrył 


to BOG przed nami tym końcem, ktorym. 


zakrył, dżień i godzinę, rozftania fię du- 
fzy nafzey, z tym cialem, abyśmy zawfze 
do tey podroży, gotowemi byli, iako prze- 
ftrzega Ewanielia, Tak też z rad fwoich nie- 
dościgłych i wyroków przepaściftych , tt- 
tait to przed nami, bo gdyby to było, że» 
by człowiek wiedział o ufprawiedli wieniw 
fwo» 


- 850 KAZANIA 

fwoim; mogłby: fię. prętko. w pyche pod» 
hieść, łatwo na: wfzyltko złe odważyć, w 
tę oadzieięj „żę zginąć nie, może, wiedząc 
dowodnie, owybianiu {wolim Gdyby miał 
pewność, że riel ty łafce Bośkiey s racit- 
by grzechu. boldźń, pewoy hiki Bofkiey, 
że iey międy nie auaci; a czyżby «fobie 
chciał gwalt takt czynić do doitapićnia te- 
go, ktoregoby, był pewny zbawienia. Ukrył 
to BOG przed nami, abysmy w dobrym ita» 
tecznie: trwali; z'boiaźnią 1 ze drzeniem, 
pomnażali fię w. cnotach Chrześciańikich < A 
pobożnych : i miłofiernych uczynkach, na- 
dziecię zbawienia, w nim, fahym przy Ra- 
řaniu nafzym pokładalt. I także żadeno £ 
nos wiedzieć nie może, czy, ieiti w dafce 
Paoa BOGA; albo nie? nie może; To i te. 
go wiedzieć nie możemy? czy wtey łafcę 
Papa BOGA choćbyśmy ią i mieli, do Koń- 
ca dotrwamy? -Tak ief zaite, wiedzieć 
nie możemy: Ah! dla B OG Ast tak- 
že ia pewny nie ieftem , ani bydź mogę, 
ózym fie przy fpowiedziach moich z Bo- 
aiem potednats albo- nie? Nie ieftem, i ża: 
dneg: o tyt mieć pewności nie mogę, czy 
mi grzechy odpufźczoge, albo. nie 2 upe- 
sumienia © tym zadnego nie mam. Jeden 
nam tylko zokaie domyf, i znak mie iaki, 
prowdziwego fię z Bogiem póiednania i od- 
zgfania mbraconey przez grzech łafki, Wie: 
ciefz ktoty? 0 to mocne poftanowienie pos 
prawy życia « "Fo. ieżeli mamy , wielką 

mieć 


| 
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mieć możemy ótuchę zbawienia , i grze- 
chow nmafzych odpufzczenia. Mowię tó, 
ma fundamencie nauki, Tbeologiczney, i 
powfzechnrego Oycow Swietych zdania. Że 
kto czyni ź pomocą Bafką tyle ile z niego 
ieft, temu BO G Bbiki (woley nie umyka. 
Gdy tedy człowiek Gzyni to wfzyftko; przy 
pomocy Bofkiey, ćo tylko należy: da ufpra- 
wiedltwienia fię fwegó/, z Bogiem. gdy 


- gizech fwoy wyzna, Żałuje, poprawe obie- 


ttes ma mocne przedfiewzięcie'więcey fuż 


figdy nie grzefzyć , i BOGA "nie óbrażać. | 


czyni tb wfzyftko eo'należy. BOG też 
Ç wątpić otym nie potrzeba ) grzechy'mu 
«dpufzcza, í do taki "przyśmuie.. - Przeci- 
«nym fpofobem, thociafzby fig korzył, 
prźeptafzał BOGA, płakał, żałował, nie 
miał jednak mocnego przedfięwzięcia po- 
prawy życia, fużby tym fiwym nie czy» 
mit tego wfżyfikiego, cò /'Gzynić: należy; a 
zatym fałby fie 'niegodnym adpufzczenia 
grzechów fwoich. : 

Ale z tych pfzyczyn: ba bez tego 
przedfięwzięcia poprawy życia, fpowiedź 4 
pokuta iego ieft nie zupełna, nie prawdzi- 


"wa, mie fkuteczna, nie- zbawienns, ale 


świętokradzka.  Naprzod: bez przedfię- 
wzięcia poprawy zytia , Spowiedź nie 'mo- 
że bydź zupełna: bo co dufza ieft wzglę- 
dem, ciała, tó ftitek w przedfięwzięciu, 


"względem żupełńości pokuty, bo iako żyć 
iato Dez dufzy (nie' może» tak i pokuta 


pra: 


czym zupełney, fpowiedzi , ale ten ktory 
niema modnego przedfięwzięcia poprawy 
życia, nie czyni tego e0 do zupełności 
fpowiedzi należy, bo zupełna Spowiedź ża» 
wifła s ha wyznaniu grzechów, żali ża 
mie, i mócnym poftanowieniu poprawy, 
te fy bowiem iftotne Spowiedzi części, 
Więc kto nie ma mocnego przedfięwzię. 
cia poprawy życia, nie czyni zupełney 
Spowiedzi. Powłore : , Bez przedfięwzięcja 
poprawy życia, Spowiedź nie może bydź 
prawdziwa „ bo kto nie ma prawdziwego 
żalu, tego pokuta prawdziwa bydź nie mo- 
Że, ale kto'nie ma przedlięwzięcia popra» 
wy życia . ten nie ma prawdziwego, za 
grzechy żalu, Więc kto nie ma przedfię* 
wrziecja poprawy Życia, tego pokuta, pra- 
wdziwa bydż nie może, bo czy. podobna 
wierzyć, żeby. ten miał, fzezerze i prawdzi. 
wie żałować, ktory czyni to, czego żało- 
awat Cobyście wy fami mowili, o takjey 
Owiubienicy, ktora po Śmierci Męża fwo- 
jego placze, fmuci fię, żałuje, ręce. zała- 
muie, czybyście radzili, że prawdziwie zae 
juie, gdybyście widzieli, że pochowa- 
włzy Męża, żałobę rzuca, idzie w ta- 
miec , grać fobie fkoczno każe, fądzi» 
dibyście , i nie. odrzeczy, że to WAY 
o 
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Rko obłudnie, i zmyslenie czyniła, bo taki 
Żal, kiedy ief prawdziwy, nie iednym 
dniem , kończyć fię powinien, Sądźciesz 
teraz i otym, ktory ptzed Spowiedzią po- 
iednał die z nieprzylacielem, a po Śpowtes 
dzi zemity fzuka, a byłoż to poiednanić? 
Dziś obiecał piiańftwa poprzejłać, a On iuż 
tro fię opiie, byłaż to, obietnica prawdzi- 
wa? Dzis pofianowił krzywdy panadg'a- 
dzać, on nażalutrz większe czyni, dzis po- 
przyfięgał, nie wdawać fię w niebespie- 
czne oksżyc, małpę z.domn wygnać, wy- 
rzucić , a 0n ią tegoż iefzcze wieczora da 
fiebie wabi, podarunkami nger byłoż to po- 
ftnnowienie prawdziwe? Mniemaią tecy ża 
fzczery żal za gtzechy mieli, ale fię mylą, 
ponieważ z powszechney Nauki Kościoe 
fa Świętego wiemy to, że kto chce 
Prawdziwie żałować, powinien mieć obrzy- 
dzenie wfzyftkich grzechow fwoich, powie 
nien mieć mocne przedfięwzięcie poprawy 
życia, ktorego, gdy nie ma tym famym po- 
Kaznie, że fię nie elice-od grzechu wfirzy” 
mać, nie chce pokutować, a zatym pokuta 
ktorą czyni, ieft obłudns, zmyślona, fatfzy- 
wa. | Potrzecie : bez przedfięwzięcia , popra- 
wy życia; Spowiedź ieft niefkuteczna, niee 
zbawieńna i wcale świętokradzka. 
ment Pokuty Oyeowie Swięci nazywają ła» 
żnią Krwi Chryftusowey na obmycie grze” 
chow nafzych zgotowaną, - Ten zaś ktos 


i ać ‘ty 
Mijyi Apofolfkiey Część I. > 
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ry nie ma przeńfięwzięcia poprzwy życia, 
pie tylko grzechow nie gładzi, fale ie po- 
moaża,  Wfzyftkie, zafługi Chtyftufówe , 
Krew iego, Meke iego piefkote: znęmi: fo- 
bie eżynt, famo Kapłanfkie rozgrzefzenie 
fiie mu fg ni iako wyrokiem pomnożenia 
jego, bo przy każiley fpowiedzi, iet dwoch 
żawize. Spowierlnikow , Jeden widomy, to 
jet Kaplan  Namiaftek Chryftufow , drugi 
niewidomy, to iet: fam Chryftus; Wido- 
my, patrzy na powierzchowne znaki żalu, 
wierzy fiowom grzefznika, przytmuie obie» 
tnice jego. Niewidomy patrzy: na ferce, 
przenika w:fzylikie fkrytości fumnienia, wi- 
dzi jakie natężenia woli, chęci, pragnienia, 
i lubo widomy Spowiednik mowi: Ja cie- 
bie rózgrzefzam, ale drugi niewidomy Opa- 
cznie. Ja za6 ciebie potępiam jako kłamcę; 
iako obłodoika, jako wiarałomcę . Takiege 
bowiem pokuta, iedyną ie obtudą: Day= 
my to, że fię modli, ale coż potym, kiez 
dy ufty tylko, nie sercem. Daymy to, że 
fie w pierfi biie, gdyby fię bił nie pię= 
ścią, ale kamieniem; głębiey wbiie grzechy, 
nie wybiie choćby fię z tym chlubił, że 
żcałego żywota Spowiedź uczynił, ia ie- 
dnak mowię, że nieważną uczynił , ani fię 
ftał godnym rozgrzeszenia, jeżeli mocnego 
przedfięwzięcia nie miał. Nie godzien ode 
pufzczenia ( mowi Chtyzoftom Święty) kto 
po odpuście grzefzy. Nie godzien zdroa 
WIA 
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wia, kto Gę po uzdrowieniu rani, ani bydź 
oczyszczonym. może, kto ÜQ po oczyszcze- 
niu dobrowolnie kala: Takich fpufzcza 
BOG. z opieki fwoiey, i. porzuca, Uymuie 
łafk fkutecznych, nadprzytodzodych;, fzcze- 
gulnycb. Tak właśnie, iako ow , ktorý 
za ftaraniem dofkonałego — Lekarza Uzdto: 
wionys ieżeli potym fam. fobie fzkodzi, nie 
tylko w ciężfżą wprawia fei. chorobę; 
ale fobie zarabia ha to, żeby gó ow le- 
katz porzucił, į więdey $0 nie testował: 
Tak uczycił BOG, 2 niewdzięcztńą  łafk 
Swoich Babiionią:  Carabimuś Babilbnem BS 
Ron ef fańaia, derelinqudmuś eami Stafa- 
Jisuy fig sużdtowienie, | zbawienie Babia 
lonu ; aaie nie pomogło, o toż porzućmy 
lą, zoltawmy ią w Ranie „poru „ w ftanie 
zguby, którey fama chciała; ZE 

Coż ża tym idzie? to, ża ż Botkiey 
fpuszczeni opieki a własiey oddśni wolis 
£0 Taż +w. większe grzechy wpadaią, częścią 
dla tego, Że. wola; siy dufze bardziey; 
za. każdym grzechem, i upadkiem: Rabieigs 
„tak > jako kiedy kto; raz drugi, i trzeci, z 
wyfoka padnie, fabfżym fię taie; częseją: 
„że ci. ktorzy w grzechy ezeo wpadaią, 
tracą wfzyftkie łafki, ćroty, przeszłe żafłuś 
gi, ktorychby fię pomócą z upadku podzwi= 
gnąć mogli, Częścią: że powtorzotie . złe 
uczynki Ipfawuią nałog , a nia _g.odmienia fig 
"Ww. potrzebę, potrzeba zaś gub: hęć, zażyWa- 
Mia srodkow zbawieguych do powitanie, że 

i : Yz ZĘ tacy 
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łacy prawey pokuty , czynić nie iako nie 
mogą, bO fą jak owa gałąż od drzewa od 
cięta, ktora przyzwoltey fobie pie maiąc 
wilgoci od Słońca, ufycha, i tak twardnie- 
ie, że fię prędzey złamie, niż zgiąć po- 
awoliv Idzie ża tym to, że takich pilniey 
diaboł ftrzeże , i $ciśley plata, którzy fię 
tuz i drogi z mocy lego WytWAWsZY, do 
niego. powracają . lako Misfto , klore raz 
przeciwko Panu fwemu podniofto rebelią, 
od nfeprzyisciela odebrane, ciężey Uciśnio- 
ne bywa. Tako złodziey, Yaz z więzienia 
uciekłszy, drugi raz zchwytany, w ciężfze 
więzy, i pilnieyszą firaż oddany bywa. 
Tsk i czatt czyni, lako tó fam Chryftus 
powiedział, Gdy duch nieczyfty, ż czło- 
wieka wynidzie, tedy idzie, i bierze fiedm 
duebow innych. gorszych od fiebie, i po- 
wrociwszy, tam fobie mieszkanie zakłada” 
ią, i fą takiego człowieka oftatnie rzeczy, 
gorsze nad pierwsze, bo jako częftó wpa- 
dać w chotobę iet znak, blifkiey smierci, 


tak częfto do iednych wracać fie grzechów, 


iet znak śmierci wieczney dta dnszy. Nie 
i to mowię: ale Duch Święty Ecel: 26 ) 
Qui tranfgreditur a jultitia ad peccatum, DE- 
US paravit illum ad Rhomphæam . Kto fię 
wraca famo chcąc po fprawiedliwości do 
grzechu, BO G takiego pod miecz zemfty 
fwojey fkazuie. 

Maciesz tedy krotkie obiaśnienie, ia» 
ko potrzebne ieft, przy każdey RE: 

tals 
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talney Spowiedzi, mocne poftanowienie pos 
prawy życia, Uważmyż teraz, iakie bydź 
powinno. A nąprzod : Powinien bydź człas 
wiek takiego umyfłu, iż raczey wołatby 
wfzyfika <tfacić, i fawę i-foytunę, i zdro- 
wie, zdybysnawet 4 życie, niżeli go przez 
łamać. Powinien mieć wolą nieodmiennąę 
więcey nigdy nie grzeszyć, ho owe chce: 
nia i miechcebia, ufprawiedliwić nikogo nie 
mogą. Chciałbym: fię '( mowisz ). popra= 
wic? Weyrzyi w piekło tyfiącami tam dufa 
znaydziesz, za takie owa, kto lę fzczerze 
Spowiadą, i pokutuie, nie. dosyć mowić, 
chciałbym, ale powinien mowić, -chcę „.k 
uczynię zaraz, choćby mis- i zdrowie, i 
życie dożyć. Mowić na Spowiedzi, chgiaf- 
bym -fię poprawić, a co to iek  innegog 
tylko rzeczą famą mowić : odftąpitbym ‘tes 
go grzechu, gdyby: mi przy <tym nie trzez 
ba było, zarzec fię tey. ofoby:, tey trofkoe 
szy, tego cudzego dobra, ktore fię niefpran 
wiedłiwie nabyło „. * Mowić -na Spowiedzi 
chciałbym fię poprawić, iet tęż famę ca 
i przedtym mieć porywczość do złego, ieft 
nie mieć- fzczerego grzechow (moich obtzye 
dzenia, iek- brać na fiebie mafzkatę pokus 
tuiącego człowieka, iet fię z BOGA -urge 
gać , z Dobroci iego, czynić fobie fzydere 
itwo, i pośmiewifko ieft iedno, co bluźnić 
imowić: Miey fobie Panie, Twaię tafkęą 
"Twoie miłofierdzie, Twoję Dobroć, ia iey 
nie chcę, i onię nie ftoię „ wolę "da 

s jed jus 
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fvżyć, niżeli Tobie. "Gdybyś chet mnie 
zbawić, fambyś mnie zbawił „ ale ia fig 
przykładać do tego niechcę, 


Zeby: kto” miał mocne poftanowienie; 
powinien przełamać  wfzyftkie trudności, 
zwyciężyć fklonności, uprzątnąć przefzko* 
dy, ftrzedz fig nie tylko grzechu, ale 4 0» 
kayi, bo ta left osywiększa przyczyna, wra“ 
cania fie naszego do grzechu. *Teżeliś do? 
świadczył y że na tym mieyscn,y z'temi” o 
fobami, w tym, aw tym pofiedzeniu BO: 
GA obrażasz, niech. tam nigdy” noga two* 
ia nie podanie.  leżeli widziłz ,. 46" w do” 
mu uftawiczne pizeklęćtwą, przyfięgi, nież 
zgody, a to pochódzi z niedoftatku, niedo- 
Racek zaś 2 niepochamowanego  piisńitwa 
twego, popizefiań go. Teżeli widzifz, że 
na tym Urzędzie uwodzifz fię łąkomftwem; 
aiefprawiedliwaścią,: złoż 1 Urząd. = Jeżeli 
ebcesz bydź ozy lym ( mowi Chryzoftom 
Święty ) mie baw fię żartami. Jeżeli chcefz 
hydź wfrzemiżliwymy unikay' złey kom: 
panii >łeżeli ehcesz:bydź wolny od złych 
myśli, miey- ns firaży zmyfły twoie, i nie 
patrz na to, woć duszę zranić może,. Gdy: 
byśmy prawdziwe “mieli grzechow 'obrzy» 
dzenie, czybyśmy nie czynili tak, iak ow; 
wzmagalący (ię, po ciężkiey chorobie, kto- 
ry i'zdrowey potrawy pożywać nie śmie, 
bo Gy lęka, żeby mu nie zafzkodziła, i 

nie 
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nie była nową, (do powtoriey choroby ð- 
kazyą. 

Zeby kto miał mocne poftanowienie, 
powinien tym fię wfzyltkim brzydzić, w 
czym fię przedtym kochał „'a przeciwnym 
fposobem, powinien w tym fię kochać, w 
czym fię przedtym brzydził . Tak radził 
Klodowenszowi Francufkiemu Krolowi, z 
Pogańitwa tło Wiary Chryftusowey ni wro- 
conemu , Święty Remigiusz Bifkup Remeńfki. 
Jncende quod adorafti, adora, guod incendifit, 
Kłanisłes fię przedtym Krolo niemym bat- 
wanoóm, pòfagom czartówfkim, palże ie tes 
raz, krusz nieme czattow poczwary, Incen> 
de quod adorafi.  Paliteś przedtym Obrazy 
Swięte, gwałciłeś Domy » Przybytki BO- 
GU poświęcone, lżyłeś Krzyż Chryftusów, 
kłaniay mu fię teraz. Adora quod ineen- 
-dift. Toż famo przy każdey Spowiedzř, 
fprawować powinna mocne przedfięwzię- 
cie, kłaniał fię kto przedtym, lada bałwa- 
nikowi, to ptoźney chwały, to znikomości, 
to momentalnego ukantentówania, „krufzyć 
mu te bałwany trzeba. Poiednał fię z Bo- 
giem, odzyfkął utraconą przez grzech łatkę, 
choćby Ge miał na niego świat cały wae 
lić, trzymać mu fię mężnie w kroku, u< 
czynionego przedfięwzięcia trzeba. 


Mowisz : Przecięć fa czynię, przy 
każdey Spowiedzi, przedfięwzięcia, i po- 
ftanowienia poprawy Życia,  Daymy fo, 

że 
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że czynisz, ale coż po nich? ieżeli tylko 
Jłownie ,* w fkutku zaś famym nieuifzczone, 
Takie. przedfięwzięcia fzozetą fa obłudą, 
Takie pizedfięwzięcja fą podobne, do owes 
go Kawalerow, w fztakach Bycerfkich ćwi- 
czenia fię. Ci częltoktoć dla nabycia ztęe 
czności, fzmawiają fię z fobą., wychodzą 
niby na poiedynek , biorą fię przeciw. fos 
bie do oręża, ieden na drugiego tripem na 
placu położyć, z wielką źwawością ufiłuje, 
Zdaleka patrzący, i niewiedzący, że oni tę 
potyczkę na pozór tylko wiodą, rozumieią, 
że prawdziwie poredynkują, “że jeden, drue 
giegó albo. $miertelnie zrani, albo zabije, 
Alise) widzi, że zakończy wszy. experiment, 
mile fię całulą , obłapiaią s przylaźń: fobie 
wzaiemną oswiadezalą. ‘Czy nie. tak czy» 
nią? ktorzy przy Spowiedziach., . fłowne 
tylko ceremonialne przedfięwzięcja maią., 
Rozumie Spowiednik, że pni waynę grze- 
chom wypowiadają , nałogi zabiiaią; czarta 
zwyciężalą,. a oni Ikończywszy Spowiedź, - 
do dawney z nim przyjaźni powtagalą, By. 

toż. to przędfięwzięcie prawdziwe? 


Mowisz ; Ale ia - fię; grzechow Spo: 
wiadąm? To ty pewnie rozumiesz, że ritzęz 
famo grzechow wyznanie ufprawiedliwj(z 
fię BOGU? mylifz fię, i zawodzisz, Podo- 
boy ieftes do owego, ktory fię z umyfłu 
kaleczy, że lekarftwo na ranę. (woię mięć 
i T mo» 


sg 
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może, atego nieuważą, że tym famym oe 
ftsbia zdrowie. Iako -gdy chultę piorą, 
prawda, że białości za każdym praniem na* 
biera, coraz iednak fłabfza fię ftaie, 

„Mowisz : Coż? choclasż czynię przede 


fięwzięcia przecię fię od. grzechu, witrzy» 


mać nie mogę. Nie możesz, bo nie chcefz. 
Gdyby ci fię pić dak nąybardziey chciało, 
a Rat papoy trucizna przyprawiony, czye 
byś fię go pić ważył? grzech każdy, rek% 
to napoy trucizną węża przekłętego zara- 


-łony.  tężelibyś fię od napoia, tttlcizną 


zarażonsgo, dla zachowania doczesnego ¿ye 
cia wftrzymał od grzechu, dla zbawienia 
duszy wftrzymać Üç- nie możesż? Chyba 
nie wiesz coto jeft dać fowo BOGU? 
Dać fowo BOGU, przyrzec na Spowie= 
dzi poprawę życiaę “eli tak fię grzechem 
brzydzić., żebys raczęy powinien” obierać 
fobie, wlzyfiko tracić. i zdrowie, ji życie, 
niż BOGA obrazić , a bez tego przedfię” 
(„Wzięcią, zbawiony bydź nie możesz, j 


fytay fię rozpiętega na Krzyżu „Zkse 
%ielelg "na: cozob: Krew fwoię przelał 2 
Na co pozwolił Serce zranić? Nato, aby 
Krwią fwoią twoje grzechy zmazał , aby 
cię iako Marnotrawnego ‘Syna, do łafki 
przyiął. I więcze dla miłości BOGA twe» 
go, dla miłosci własney duszy twwiey, nie 
poftanowisz moeney życia. poprawy? Je- 
żeliś takowego Przedfięwzięcia ; nie miał, 

na 
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na przeszłych Spowiedziach , Ah! iakąś 
krzywdę uczynił zafługom Chryftusowym, 
bo te nic zbawiennego, w duszy twoiey 
nie działały? lakąś krzywdę uczynił Ko- 
Ściołowi Bożemu? Większą; niżeli Lekar 
rzówi fzalony Pacient, ktory fię wybotnym 
jego _ lekaritwem truie. - Większą ` ni» 
żeli kochalącey Matce, złe dziecko , ktore 
iey Macierzyńfkie pierfi rani, z których mu 
pokarm płynie, Iakąś krzywdę uczynił , 
tym Kapłanom, ktorymeś powierzał fumnie: 
mia fwoiego, że ich rozgrzeszenie nadarć- 
mne było. Iakąś na oftatek krzywdę uczy - 
pił, (amemu fobie, gdyś miafto oczyfzeże- 
mia, batdziey fkalany , od Spowiedzi od- | 
chodził, Zdobądzze fię przynaymniey na: | 
to przedięwzięcie teraz» Boże Dobroci ; 
Boże Miłofierdzia.- luż poltanawiam mo- 
cno, i przyobiecuię poprawę życia mego. © 
Zapisz to przedfięwzięcie moie, Krwią 
qTwoią Naydróższą » przypieczętuy Nay- 
świętszemi Ranami Twemi, wtym przed - 
„fięwzięciu, 4 żyć, i umierać pragnę» A: 
simen. SZA 


nl 
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cici „poowiększey części wydęże, 
s ¥ x y TA M 

Qui amat periculum, peribit in eo. 
Eccles: > 

Kto meberpięczeńsiwo kocha ; zginie 
W RIMBĘ ; 


Pó BOG zguby człowieką nie echce: nie- 
*< gliczone mamy na to: Dobroci iego do- 
wody. „Nie iafnyż jto dowod , ktory nam 
zofiawił wowey przypowieści j6 PFafterzu 
dobrym. « Ten iporzuctwszy: dziewiącdzie= 
fiąt 1 dziewięć. innych owieczek, jedney za- 
biskaney poty: fzuksł , póki nie wynalazł, 
-znalazłszy, wziął sna ramiona fwoie, doro- 
wczatni anios t przysął między inne wy- 
brane. owieczki fwgie, - Nie iasnyż to do- 
wid w drug.ey «o0ney przypowieści o Mar- 
Bottawnym.: Sypie, tegoz iakim wos 
wo- 
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fwoicy oświadczeniem, kochany przyłął 
Oycięc, z tym fię nie rozwodzę , bo daley 
otym ufłyszyeje. Za coż tu BÓG, kiedy 
tak dobry, oftatnią człowiekowi zgubą gro* 
zi; Kto üe w niebęspieczeńikwie kocha, 
w niebespieczęńftwie zginie. 'Ztych fow 
famych, przyczyny dochodzić możecie, 
Nie chce BOG człowieka zguby; gdy (ię 
fam na zgubę nie naraża , ale ieżeli fam 
zguby fwoiey fzuka, na nię fię naraża, żeby 
nie zginął, rzecz prawie nie podobna, Ba jako 
prawie niepodobna, żeby nie utonął, kto fię 
w pław nierozmyślnie na głębią rzuca, lako 
niepodobna żeby fię nie fpalił, albo przynaye 
maiey-nie opątzył, kto w ogień idzie, Tako 
viepodobns, żeby nie zmokł, kto podczas na- 
walnego deszczu ipod rynną fol: tak, cad- 
by byl,:żebý nie zgrzeszył, kto fię na pe: 
wną i oczywifłą grzechu naraża okażyą, 
BOG wtey mierze tak fobie z Dami pofię- 
puie, iako Hetman w woyfku. Tężeli żoł- 
nierz za rozkazem Wodza (wego, narazi 
fię ma iakię niebespieczeńftwo , on go w 
tym niebespieczeńitwie widząc, posyła mu 
pofiłki, i fkutecznie ratuie. Lecz gdy fię 
fam dobrowolnie. z płochości 1 porywcza= 
ści fwoiey, bez woli i rozkazu Wodza 
fwego na niebespieczeńitwo poda, żadne» ' 
go mu pofiłku nie dale, fzczęściu go albo 
nieszczęściu zoftawuie; przeto ieżeli zgi» 
mie, fam fobie fwey zguby przyczyną ber 
dzie, „bo fię famina nie naraził. © Tak ú 
BOG 
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BOG obowiązał fię ffowem fwoim "ratować 
nas w niebespieczeńitwach, ale” w tych 
tylko, w ktore fię fami dobrowolnie nie 
wdaiemy . > O tey pofiłkuiącey łasce (woley 
wyraźnie w Pfalmie go mowi: TFonieważ we 
mnie ufał, wybawię go; i na innym miey- 
feu : Zleciłem Aniolom, Żeby go po w[zy- 
fikich drogach iego |irzegli, na rękach nofilż, 
ż pioftowali. "Lecz ieżeli fię fam wdawać 
w niebespieczeńftwa będzie, żadnych po- 
Głkow, żadńney pomocy, ratunku dać mu 
obowiązanym nie ief, Tenże BOG zaka- 
zuie nam, abysmy go nigdy kufć fię nie 
ważyli. “A co to iet wdawać, fię w oczy- 
wite grzechu niebespieczeńiftwa, przeciw 
woli jiego ? Co to teft zbytnie łafce iego < 
ufać? jezeli nie kufć Boga? lako na morzn 
fą takie : mieyfĉa, ktorych ieżeli zdaleka 
mis minie okręt, pewnie fię rozbie. Tak 
i wżyciu ludzkim, fą takie okazye, ktorych 
ieżeli unikać mie będziemy, pewney zgu> 
by zbawienia wieczuego nie uydziemy. 
Na uchronienie fię tey zguby, fkute- 
eznieyszego fpofobu mie mafz, iako ucie- 
czka. Na woynie z placu uciekać, wielka 
fromota,'bo tym famym nieprzyiaciel zwy- 
cięftwo odnofi, gdy pole otrzyma. Ale w 
potyczkach duchownych , plae nieprzyia- 
cielowi zoftawić, iet tym go famym zwy» 
«iężyć, i pokonać. 1 wtym. ci to iet 
dziwny fekret Opatrzności Bofkiey nad. na- 
mi, że fama bolażń, ktora ieft między 
r wizy- 
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wizyńkkiemi pałlyami payfłabfza, duszy na- 
fzey mieptzylacioł konić może. - Nie mamy 
częftokroć (ak wiele, fiły, zebysmy w kros 
ka wfzylikim. nafzym. nieprzytacinłom do- 
ftali przeto BOG fporządził „że i, fłabość” 
nafza ich żwyciężyć może; bo fama, uciee 
czka, ktorą. elt znakiem fłaboser., to zwy» 
cięitwo: „(prawule, -Wiem że to. plektos 
fazy wielkiemu meftwu przypisu łą ,„z kroku 
nieuftąpić , mężnie fię każdey pokufie fta 
fiawić. Ja raczey idę za zdaniem Swietego. 
Chtyzoftoma, ktory mówi: Że riaypewnieye 
fzy, naybefpiecznicyfzy fpofob, przed poku= 
fą isgrzechową uciez okażyą. BOG, ktory ham 
dodaie w niektotych przypańkąch. ferca, w 
inóych nas botazżliwemi czynię raz. dając 
nam oręże, ktotymbyśmy fię bronili, a drus 
gi taż nam ie z ręku wytrącając , a każąc 
fię nam fama ucieczką. ratować, W tym 
to bdiu; mówi Tertulian , człowiek powie 
nićn bydź zawsze uzbtólóny nadźieią i bo- 
jaźnią; mężnie fię potykeć gdy mu nadzie» 
„la każe, s gdy bolażń , uciekaćj, przykła= 
dem Jozefa Starozakonnego Patryarchy s sten 
nie maiąć innego oręża, ktorymby fig 
bronił od owey mapaści nierządney biało- 
głowy, femą się ucieczką ratował, T- tać 
to rzecz wielce potrzebna, o ktorey mowić 
poftanowiłem. Przyłożciesz proszę Uuwae 
gi Nie podobna fig ufrżedzj grzechu tā» 
kiemu, kto fig na grzechową dobrowolnie 
i poda» 
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podaie okazyą „ ba dE uftrzeżenia fię grzes 


chu, potrzeba naprzod Boga i łafki iego,. 


Powzorej: Potrzeba przyłożenia Reido ta- 
fki Bofkiey fswego człowieka. - Trzeba, 
żeby nas BOG wtym bólu wfpomagał, 
ale oraz potrzeba, żebyśmy fę fami do 
tey. iego pomocy przyłożyli. Jeżeli fię 
tedy dobrowolnie w grzechową podamy o- 
kszyą : naprzod, umknie nam BOG pomo» 
cy fwoiey do uftrzeżenia fię grzechu; Poe 
wtore : my fami na takowe fiły, zdobyć 
fię nie będziem mogli, zebyśmy odpor po- 
kufie dali, a zatym piepochybnie w grzech 
nam upaść przyidzie. Te dwie prawdy, 
żebyście poznali, iasnemi dowodatmi utwier- 
dzić ie przedfięwziałem ku pożytkowi wa- 
szemu, i większey Boga chwale, ; 


Nikt procz famego BOGA, nie może 
woli ludzkiey tak od grzechu obronić že» 
by fig kiedykolwiek pokusom nie poddała, 
Czyni to z ofobliwey Opatrzności fwoiey. 
i zowey miłości, z ktorey uflnie prazniez 
aby każdy był zbawiony. Jednak choć 
tak wielka iego, ku ludziom dobroć, przes 
cie darmo fię ten pomocy iego fpodzie= 
wa, kto fię w okazye grzechowe umyślnie 


. wdale. A to ztey przyczyny: że teki 


gardzi łafką, ktorą mu BOG daie do ftrze- 
żenią fię takowych okazyi, a zatym dalfzey 
łafki niegodnym fię ftaie, żeby go BOG 
ratował w owym- niebefpieczeńftwie ‘úa 
kto- 
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ktore fię dobrowolnie podat, ubaczmy to 
z nauki leologiczney. i i 

Lubo fię BOG obowiązał prawem O- 
pattzności fwoiey, dawać ludziom pomoč, 
gdy ich pokusa wiedzie |do iakjego grzes | 
chu, to iednak rozciągać fię do tych oka» 
zyi niemą, wktore fię z umyfiu: podalą, . 
Co żebysmy lepiey wyrozumieć, mogli, Wie- 
dzieć nam potrzeba: że fobie tak BOG 
poftępuie w nadprzyrodzoney Opatrzności, 
isk zwykł  pofiępować w przyrodzonych 
życia naazego potizebach, wktorych nam 
nigdy ma iego nie zchodzi pomocy. Swię* 
ty Tomasz Doktor Anielfki twierdzi: że 
jak tylko B'O G człowieka na ten świat 
wyprowadzi , iet oraz obowiązany zacho= 
wać go, przy życiu, niby: z powszechney 
iakiey fprawiedliwości, per quandam fpe. 
ciem universalis fjufutie, i dawać mu do te- 
go przyzwoite śrzodki , przez  ktoreby fię 
inógł w całości utrzymać, ale fię to rozu= 
mie w tych tylko przypadkach, ktore fię po- 
spolicie wszytkim przytrafiaią, anie w 
tych, ktore nad bieg zwyczayny fig dziee 
ią, kiedy fię w nie człowiek debrowolnie 
wdaie, Naprzykład:  kiedyby kto albo 
trnciznę wypił; albo fię z fkały zrzucił, al- 
bo fom rozmyślnie z moftu w rzekę fkoczył. 
BOG iuż nie powinien takiego cudu czy- 
nić, przez ktoryby mu życie w takim przy» 
padku zachował , bo fwoiey Opatrzność 
wtym mie obowiązał, aby takiemu: niee 

KO* 
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rozumowi rękę podawała, i cudem  ratoś 
wała takie fzaleńftwa: ludzkie, Toż FOZU= 
mieymy 16 porządku łafk nadprzy rodzo= 
mych. > Obowiązat fię BOG w zwyczaynych 
niebefpieczeńfiwach. i pofpolitych okazy» 
ach rstówać człowieka , śle nie w tych, 
ktorych fię "mogł ufirzedz, iako mowi 
Swięty Cypryan. Pod tą kondycyą pófiłki 
taik fwojch BOG daie, aby tych rafował, 
którzy ię fami ftrzegą, a nie tych ktorzy 
fię nieroftropnie w niebefpieczeń ft wa, wdaią. 


Wiem ia, (że i będących w tak true 
dnych okazyach , BOG rękę fwą podawał, 
Tak zachował cnotę jebową między Po. 
zanami, niewinność Jozefawą w: tak Cg- 
itych do grzechu: Pani twojey namowach. 
Poczei 5 w onya niebefpie 
tszie. 4 śziona od niew ftydli- 
wych ść wielu Swiętych 
Panien, s ch nierządnych domach, do- 
kąd sie tyrani" gwałtem wtrącać kazali. 
Lecz (ym wfżyftkim okazyom Święci nie 
byli winńi, i (ami fig pna nie nigdy. nje 
marażali, bo pewnieby fię był Job przy 
fwoley pobożności nigdy nie utrzymał, 
gdyby fe był z fwey chęci i woli mię- 
dzy Pogańftwem bawił; i Jozef pewnieby 
był w'cudzołoftwo upadł, gdyby fię był u~ 
myślnie+z nierządną Panią zamknął; i Zuzan- 
ma mężowi: wiatyby niedochowała, gdyby 


i Z była 
Elifi Apofiolfkiey-Część 1. 
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była umyślnie do ogrodu wefzła, wiedząe 
otakowych ma fisbie zafadzkach; nakoniec 
owe Święte Panienki i Męczemniczki nie 
zoftałyby fię były przy czyftosci fwoiey, 
gdyby fię dobrowolnie na podeyrzane miey- 
fca prowadzić dopuściły, pewnieby nie mias 
ły takiey pomocy Bofkiey, iaką w ponie- 
wolnym niebefpieczeńftwie miały. Łafk bo- 
wiem nadprzyrodzonych, nie daie nam BOG 
wedłag woli. nilzey, ale według porząd- 
ku fwego, nie według fantszyi i humorow 
nafzych, ale według nieoódmiennych praw 
śwey Mądrości Przedwieczney. leżeli czło- 
wek przerwie ten Bofki porządek, niego- 
dnym fię faie, żeby mn iaki pofiłek w pos 
trzebach iego dano. Toż fię dzieje w zro- 
ście drzew, zioł, kwiatow, fwoim porząd= 
kiem od Słońca i Kiężyca fkutki na nie 
fpływaią , Cwoim , porządkiem obłoki na nie 
deśzcz i rofę fpufzczaią , ale temu wfzyft- 
kiemu przefzkodę uczynić może iedno po- 
wietrza pomiefzanie. A możefzże bydź 
więkfze zamiefzanie w porządku łafk, Bo- 
fkich, isko gdy fię człowiek dobrowolnie 
ma iską grzechu naraża okazyą? mówić fig 
o takim może, że wywraca porządek i ła- 
mie to prawo, ktote BOG poftanowił w 
fzafunku łafk twoich. Pyta fię fprawiedli- 
wy Job: Znafzże fię ty na porządku Nie- 
'bios? iakoby mowił, potrafifzże ty kiero- 
wać Słońca obrotem, albo gwiazdami ? nie 
twoiey to głowy rozum, żeby fię po two- 
| iey 


KR 
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iey wolt Słońce nazad. cofnęło , 'atbo żeby 
kiedy chcefz Xiężyc ci fie w pełni po- 
kazał ? chybabyś był z rozumu obrany, Zes 
byś mowił, iż to wfzyftko możefz, Niero» 
wnie pokazuiefz więkfze głvpftwo twoieg 
gdy niby fię z Bogiem lumawiaiąc, mowifzs 
Je tego chcę Panie, żebyś mnie w.fpierał 
pomocą twoią wtey albo owęy niebefpie» 
czney okazyj, w. ktorą! fię frmochcący pos 
daję. Chcę, żeby mnie ręka twoja Bofka 
trzymała w'tey niebefpieczney toni, w 
ktorą fam fię wrzucam, Nie ieft to Niee 
biefki, lecz twych namiętdości porządek, 
a bardziey nierząd , wedlug ktorego łafkom 
Bofkim fpofob przepifuiefz. SA ZE 


Wipomniony iuż odemnie Swiety Cy- 
pryan naucza: że dwojski ieft porządek «w 
sozdawaniu łafk Bofkich ,„. jeden Niebiefki, 
drugi Ziemfki, ieden według BOGA, dru- 
gi według ludzi, teden zuftanowienia O- 
patrzności iego Bofkiey, drugi z fkłonno- 
ści affektow i namiętności człowjeka. Ja» 


wyznacza łafkę do 
Ktorey lubo zaraz nie'daie,ale daie inn 
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A> Tak fobie wtey mierze BÓG pofte» 
piie jako lekarz z chorym, gotuie mu na 
jego: chorobę fkateczne lekarftwo, ale nim 
go mu da, pottawy mu i napoy przepifu= 
ie, żeby nic' innego krom tego nie zaży» 
wał, dopiero lak to wypełni, owe mu le- 
karttwo daie, i z choroby wyprowadza, l 
ten to iet porządek Bofki, według ktorego 
Ysfk fwoich udziela, ale ludzie tym łafkom 
Bofkim chcą prawo przeciwne fianowić, 
Chcą ónt tegos żeby im wolno było wda- 
wać fe w okazye, poufałości, przytaźni, by* 
wać na” tych mieyfcach , gdzie i dokąd 
nieporządna ich jaka chetka prowadzi, ale 
że przy tym tli fię jefzcze w fercu ifkier= 
ka boiażni Bożey, boiaźni grzechu, cheie- 
Jiby oraz tego, aby ich BOG wtym razie 
od grzechu uchował, do ktorego fami fo- 
bie wota otworzyli. Tego chcą po BO- 
gu; żeby im pozwolił, co ich zmyślno= 
ściom lubo, a żabronił tego, do ezego ich 
taż zmyślność wabi. Tego cheg , żeby: 
oni truciznę pili, ale tak, aby im nie fzko= 
dziła. Tego oni pragną, ale fę w tym 
zawodzą. Gdy fobie perfwadują , że ich 
BÓG w tey okszył od grzechu nuchowa, 
w ktorą fię fami wdali, a on im ztey fa- 
-mey' przyczyny, że pogatdzili łafką „ktorą 
im dawat do uftrzeżenia fię okazyi , um- 
‘knie . łafki do uftrzeżenia fię grzechu, na 
ktoregó fig miebefpieczeńftwo lekomyślnie 
BY 3 y3 wdae 
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wdali.  Obiaśnić fobie tę prawdę przykła- 
dem Pifma Swiętego możemy. Chciał BOG 
wybawić Lota z Sodomy » ktorą miał fpa- 
lić , więć w przod do niego wyfyła Anio- 
low, aoni co czynią? Przy, całości zdro- 
wia 1 życia bez wątpienia zachować go 
mogli £ w famey Sodomie, mogli cudowny m 
fpofobem od pożaru ognia zafłonić, tak 
jako uczynili troygu Paeholętom w piecu 
Babilońfkim ; nie chcieli go iednak w O- 
gniu zofławować, przeto go wcześnie wy” 
prowadzili z miata. Takowym porządkiem 


według zwyczayney i powfzechney Opa- 


trzności fwoiey, ludzi chee BOG zbawiać. 
Naprzod uprząta blifkie do grzechu okazye, 
pofyłaiąc fwe łafki, iako Anisłow; żeby 
nas odwódzili, odprowadzali od tych ofob, 
od tege domu, od tych poufałości, przyla- 
žni; lecz ieżeli fię tym Bośkim pofiom 
fprzeciwiemy, tym famym traciemy dalfzy 
ratanek Bafki, ktoryby nas mogł z tontnie- 
befpieczney wybawić. Swięty. jzydor Pe- 
luziota piękne do tey. materyi podobierr* 
ftwo przywodzi : Daycie mi takiego Cmo- 


"wi on ) człowieka, ktoryby maiąc przeby= 


wać rzekę. nie chciał ani promu zażyć, 
ani fie łodzią przewieść, lęcz rzucaląc 
fie w rzekę, profiiby BOGA, aby go mo- 
cą twolą od utonieaia bronił. Czyby taki 
nie kufr Boga, żeby cuda tam, gdzie ich 
nie trzeba „ czynił? Tak czynią. © ci 
ktorzy, dobrowolnie „fię na niebefpieczeń - 
fiwa 
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Rwa narażaiąc, żądaią tego aby ich BOG 
cudownie 0d grzechu zachował, i na ię jni» 
tencyą lałmużny daią, śluby czynią, ale 
ich nabożeńitwa bardziey fą śmiechu go» 
dne, niż wyfluchunia od Boga. |Profzą 0°% 
mi o ł.fkę, aby fię okazyi grzechowey 
zwyciężyć nie dih, azaż tey łafki nie mie- 
i, kiejy im BOG wewnętrznie do ferca 
mowił: mie chodź na to micyfce, nie prze» 
Aaway z temi ofobami; lecz że oni tą pier- 
wfzą łatką pogardzili, nie fą godnemi tey 
drugiey, ktoraby im wokazyi pofiłku do» 
dała, Bo wdaijąc fię w oczywifte grze= 
chu okazye, aibo fobie dufzią, że ie zwy» 
ciężą, albo wcale nie dufsią, abo 0 tym 
wątpią. Jeżeli filom fwoim tak wiele due 
faig, to iet pycha nieznośna, którą BOG 
fyrawiedliwie karze odięciem łafk fwoich. 
Jeżeli fobie nie dufaią, aby fig mogli po- 
kulie grzechowey fprzeciwić, a iednak fię 
w'nię wdają, tym famym że daiq grzechu 
przyeżynę, podaią iię w niebefpieczeńitwo 
zrzefzenia; wiedząc, że ta okazya, na kto. 
tą fię narazili, przywieść ich do grzechu 
mogła. Jeżeli na koniec powątpiewalą, czy 
w tey okazyi grzechu fię uilrzegą : maląc 
z iedney firony w dobroci Bofkiey nadzieig; 
z drugiey trony wiedząc o fłabości fwoiey, 
i maige z doświadczenia, że fię mia raz 
w takowych potknęli okazyach, tym fa- 
mym znowu wolnemi od grzechu nie fás 
bo nie maią pewności ani w tym, że im 
Pan 
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Pan BOG. da tsk mocną łafkę ,” z ktarąby 
pokufę zwyciężyli; ani wtym, że fig 
chwycą fami iey Bofkiey pomocy ; W iakie 
fig przez to niebefpieczeńftwo pódaią? -0- 
fądźcie ami. Cobyście fądzili o takim czio* 
wieku : ktory nie maiąc ani pewnosci do- 
wodow, ani Umiejętności prawa, takiey bę 
Sprawy utrzymać podiął, w ktoreyby  fzło 
o życie i całą foitaoę przyiaciela fwego, 
nie maiąc wtym żadney pewności, czy 
tego dokaże , ma co fig odważył; bydź to 
może, że tę fpriawę wygra, ale i to bydź 
może, że nie wygra, czylibyście go nie 
ofądziii za zuchwałego, ktoryby na tak 
wątpliwy los życie i fortunę przyjaciela 
fwego podawał? Więkfza icfi nietownie 
zuchwałość tych, ktorzy fię w grzechu nie= 
befpieczeńftwo wdaią, ma ktorąkolwiek ftro- 
ne fię obrocą, wfzędzie fię ım pieklo bez“ 
denne otwiera. Chociaż grzechu nie po= 
pełnią, w ktorego fę wdaią okazyą, i tak 
grzefzą, przeto, że dufzę fwoię wydaią na 
oczywi ke grzechu niebefpieczeńftwo. Je- 
żeli ich okazya do grzechu przywiedzie, 
dwa gizechy popełniaią: ieden, ktorego fię 
wtym razie dopufzczają ; drugi, że go fa- 
mi dobrowolnie fzukali, Jakże fię fpodzie- 
wać mają, że im BOG da łafkę? Nie da, 
bez wątpienia nie da, bo fię tym famym 
łafki Bofkiey niegodnemi uczynili. Coż za 
tym idzie? oto'ta druga prawda, że w 
takowych okazyach„ w ktore fię dobro- 
: wole 
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wolnie -wdaią, pewny ich upadek, a po 
upadku zguba, 

Za: fundament tey drugiey prawdy, 
zakładam Pi(ma: Świętego maukę : że nigdy 
człowiek, nad! pokufą. zwycięftwa nie o 
trzyma, ieżełi z łafką Bofką pracować “oraz 
nie zechce, -tak mas nauczą Święty Apo- 
Rot Paweł ;' Mon toronafur, nifi qui legiti» 
me certavenit, (2; Tim: r. 5. ) Nie bietze 
wieńca, tylko ten, ktory fię "mężnie po- 
tyka. BOG nas witym to boiu” zawfzć 
pofiłkować gotów , ale gdy znalzey ftro- 
ny przykładać fię nie ohcemy, wten czas 
Bółę «nad pami nieprzyjaciel bierze, Zeby 
mas tafka Bafka od grzechu zachowała, 
koniecznie tego dwoyga trzeba. Pierwfza 
iet: obrzydliwość wfzelakiey: obrazy Boa 
ga. Druga; mocne" poftanowienie żadnego 
fię grzechu nigdy nie dopufzczać.  Uważ- 
ciesz profzę, ieżeli ten, ktory fie dobro- 
wolnie w grzechu okazyą wdaie , ma grze: 
chu. obrzydliwość? Jeżeli ma mocne: przedfię: 
wzięcie, 1 takie iakie mieć powinien, popra- 
wy życia? ia to pokażę, cżetani tego, a- 
pi tego nię'ma; a ieżeli tego dwoyga nie 
ma. próżno fię ma ;zwycięftwa nad poku- 
fą fpodziewać, Ą $ z 

‘Nikt -o tym "nie wątpi, że < obrzydli: 
woŝéi grzechu, “ief! iako hamulec, iako we- 
dzidło dakien ktore -nss od grzechu: utrzy- 
muie, iet iako -wat mocny, ktory nas 
przeciwko czartowśkim pokufom broni. Tę 

obrzy« 
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obrzydliwość i przeftrach, fam BOG: wiał 
w dufzę ludzką , że chociażby nie chciała; 
mufi fię iednak lękać fzpetności grzechos 
wey, ofobliwie gdy *wfpomni, iak nies 
faczęśliwe Hkutki' grzech za fobą wiedzie. 
Co to iet? pytać fię kto może, że gdy. fię 
trafi fpoyrzeć, na węża, lub źmiię, lęka fię 
€zż'owiek i ucieka? Bafilius Seleucenfis das 


„ie tę przyczynę:. że to pochodzi 2 grzechu 


pierwfzey Matki nafzey , ktorą gdy: czart 
de owego przeftępfitwa Przykazania Bofkiee 
go kolly wziął na'fię: węża pofłać, przes 
16: fię tey beftyi tik potym lękała, iż ov 
boiaźń na wfzyRkich=*iey potomkach: zofta= 
ła, Taka i owfzem daleko więk(za: ma 
bydź 6brzydliwość gtzechin, od=ktorego;, jaa 
ko przed jadowitym wężem albo żmiią ua 
ciekać mam Pifmo S. każe : Tanquam a fae 
tie colubri, Juge peccatum: Rytaią fie tu Qys 
cowie SS: czemu. Pifmo Boże nie każe 
przed” grzechem uciekać,» fako przed: lwem? 
ale fakó" przed wężem, lub źmiią 2 gdyż 
zdaie fię bydź firafenieyfzy lew albo tys 
grys, niżeli ten mizerny robak? i daig tę 
przyczynę: że fig. bać mie. trzeba tych= 
drapieżnych zwierząt, kiedy iefzcze fą mae 
łe, itak nikt nie; ucieka przed: małym tys 
gryfiętem, i z małym Jwięciem, dziecko je 
grać: może, (bo: fa- iefzcze bezbronne, nie 
maig mocnych: zębow, uani pazurów; kto. 
temiby fzkodzić mogli. Lecz. wąż albo: 
źmiia: ledwo ię urodzi ,** zaraz fwg teme 

ż eizną> 
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aną. zgubić człowieka może, i dla tego tak 
przed małym iako i wielkim wężem każdy 
uchodzi. ` Taki powinien: bydź przeltrach 
Chrzesciańikiego ferca, gdy fię na g, zech 
narazí ; iak go tylko, zoczy lubo fę zda 
bydź mały, uciekać przed nim powinien; 
fama nawet naymnieyfza do grzechu oša» 
zya, powinna mu fig w oczach ftawić iako 
msyobrzydliwfza poczwara, albo jak ow bas 
aylif ek: wzrokiem zabiiagiey, bO i w famy 
początku dufzę zabić może. 

Doświadczyliście nie wątpię » tego o 
ktorzyście fię z Bogiem fzezerze poiednali, 
wyfpowiadawfzy grzechów 3 ferdecznym 
žalem, takieście w nich obrzydżenie: mieli, 
zescie z tym przed Kapłanem , Namiettnis 
kiem Bofkim oświadczali fig > iż woleliby» 
ście raczey życie tracić, niż fię odważyć 
ma obrazę Boga. Z tego obrzydzenia polzło 
to, że wam wfzyitkie do grzechu obmiega 
zły okazye » Nie mogliście ipoytzeć, na 
to mieyfce, w ktorym fię grzefzyło, Owe 
lube i miłe przedtym poufałości, przyłaźni, 
już was zwabić nie mogły do fiebie. Zgor 
ła zdaliście fe bydz dobrze uzbrojeni psze« 
ciwko wfzelakim pokufom  czartowikim . 
Szczęśliwaby to była umyfu wafzego Od» 
miana, gdyby tak zawfze trwała. Ale dłu- 
goż tego było? Z początku powoli isko 
ten pofttach grzechu, i owa obrzydłiwość 
uftawać poczęła. Podala fię okazya. na 
ktorą Ge dobrowolnie pobieżało , nie pai 

mię: 
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miętaiąc Da to, że fię wniey przedtym me 
padło, aż fię owa nienawiść grzechu, w 
lubość zamieniła. Już mie czuć na fume 
nieniu trwogi, inż nie mafz tey rezolucyń, 
žeby umrzeć raczey, niż Bga obrazić; Í 
tak fẹ powoli, i do tego mieysca,. kioree 
go fię zarzekło, i do tey poufałości, przye 
iaż i, wktorey przedtym ftrce fię zstopiło, 
przyuczać poczyna. * Jefzcze w nim trwa 
iakas wola, żeby nie grzefzyć, ale tey nie 
ma, żeby przed okazyą grzechową uciekać, 
Mowi fobie, pobłeżaiąc : Ja nie złego mie 
uczynię, aleć przecie do tego domu wita» 
Pig, tem tę ofobę przywitam, do nicy fig 


rośmieię. Gdy fię na to odwaiy, gdw tam . 


pierwfzy raz przyldzie, ftrach go iakiś we- 
Źmie, i ledwie fię nazad nie cofa. Poydzis, 
nawiedzi drugi raz, iużci owa boiszą 
mnieyfza, Trzecią i ezwartą fazą, iużeń 
jey nie mafz. Coż za tym naftąpi ? Do- 
myslić fię możecie, że fię do dawney 
iwey zgrzechem przylażni wroci. Tak 
figę właśnie dziele, diako kiedy Małżonka 
niraciwfzy Męża, ośmierci iego mfiyfza- 
wizy, płacze, fzlocha, mdleje, utulić fię oð 
pizezu Fż.lu nie może. Po utulonych ta» 


mentach „ gdy fię nieco ukoi, iefzecze 


poftaremu wniść niechee da tego por 
koiu, w ktorym mąż iey fkonał, ieżeli fig 
ley trafi, u» lożko izgo fpoyrzęć, od żył 
osidłewa. A- długoż, prcfzę was, tego żalu? 
tych placzow? Oto iak tylko pierwfsz 
<q 
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dni żałeby przeminą, iak fie tylko, owa 
świeża:rana cokolwiek podgal,ona fię do 
tego wfzyfikiego powoli ptzyuczy,, naco 
iey:tak ciężko oczy podnieść ‘bytom: Przył 
dzie ona wkrótce do tego: pokolu, = przył» 
dzie i do łożka „ma ktorym: iey mąż: ko: 
chany umarla ale - weftchnie' ferdecznie, i 
twarz łzami obleje. Gdy. przyidzie drugi 
maz, iuż amnieyfzym żalem, gdy trzeci, 
czwarty, iuż fię iey na łzy nie zabierze, 
przyidzie, do: tego, że fię tam nawet przez 
miefie , "eo więkfza ypiać na tymże łożku 
będzie; bez wfzelkiey trwogi i bolaźni, 
Co fię przez podobieńitwo o tey Małżonce 
powiedziało tego fię codziennie w Chrze- 
ściańitwie napatrzemy.. Uma na^ duszy 
przez grzech ten k ow, gdy od. Namieltnf« 
ka Chryfkusowego przy Sakramentalney po: 
kucie fyfzy: Pomen haber guod nitas 65 
mortuus es; płacze, wzdycha, przyrzeka s 
że fig grzechem brzydzi, że”na tym: miey- 
feu nigdy-nie poftoi, na ktorym. mu fię 
Boga obrazić przytrafiło; niechże tylko dwa, 
lub trzy dni po Spowiedzi miną, wraca 
fie on znowu, na to famo mieyfce, z eftro- 
l żonścią iednak i holaźnią , żeby tam znowu 
Boga nie obrazit; niechże poydzie drugi 
raz, iużci befpieczniey, niech. trzeci, iużci. 
go wfyftkie fzkrupuły odpadną: Nie iefi» 
że to znak pewny, że on nie brzydził fię 
grzechem , «tak iako powiadał „, że toż, ce, 
przed Kapłanem przy Sakramentalney Spot 
wies 
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wiedzi obiecywał, wfzyfiko czynił obłudnie, 
i tym tylko, końcem', żeby go omamił i 
wwyjmufił rozgrzefzenie, ktorym” nie tylkó 
grzechow fwoich nie máte, ale ich przy- 


czynia i więkfzey im ciężkości dodaie, 


Snadno to zrozumiecie, byłebyście tylka 
uważyć chcieli, że w ten czas gdy fię 
ezłowiek dobrowolnie podaie w niebezpie- 
czeńltwo grzechu, mufi dwolaką potyczkę 
odprawić; pierwfzą, z famą do grzechu oá 
kazyą; drugą: zfamym grzechem, gdy (ię iuż 
brama do niego otworzy; maprzykład = dó 
ufrzeżenia się grzechu przeciwko fzoffemu 
Przykszaniu, trzeba te dwa mury koniecznie 
przełamać. Naprzod trzeba zwyciężyć ów 
afekt, i pafsyą, ktora ciągnie człowieka do 
tey kompanii, w Kktorey upaść W grzech 
może. Potym, kiedy fię owey kompaniyki 
chwyci, trzeba mu wałczyć przeciwko fa- 
memu grzechowi. Obiedwie' te rzeczy, iak 
okazya, tak grzech maią fwoie ponęty. 
Więc to iet oczywifta , że kiedy już pie- 
wfzego kroku człowiek odftąpił , i wdał fię 
w okazyą, iuż ieft na poł zwyciężony, a 
zatym fłabszym iuż będzie do tey drugiey 
potyczki, ktorą mu z famym grzechem od- 
prawić trzeba; z czego wrożyć można © 
pewnym iego upadku, *bo ieżeli nie miat 
tak wiele ferca i odwagi, żeby fię był 
fprzeciwił grzechowey okazyi, iakoż fa- 

: + memu 


382 KAZANIA 

memu gtzechowi oprzeć fię potrafi? Piere 
wfza owa potyczka daleko fnadnieyfza by- 
ja, więc wtey drugiey trudnieyfzey, pee 
wnie fię poddać muf. Nie mogł fię ue 
trzymać w ten czas, gdy na brzegu przes 
paści fkanął, iakże fię utrzyma, kiedy poe 
śliznąwizy fię z góry lecieć będzic? 


Przypomnieycie tu fobie na obiaśnie< 
mie tey prawdy. Dawida upadek. Ten 
przechodząc fię po fwoim pałacu, weyrza- 
wizy z okna, obaczył Berfabeę w poftrone 
nym chłodnika ogroda, z'owego poyrzenia 
na grzech fię w fercu odważył. Nim do 
tego przyszło : wiedzieć potrzeba, że fobie 
Dawid dwoiską ida} do grzechu tego oka» 
zyą: naprzod, kiedy na Niewialtę weyrzał, 
powtore: kiedy iuż na nię ciekawie po- 
glądał. Pierwfzą onę pokusę, ktora go do 
niepotrzebnego fpoyrzenia przywiodła , ła- 
eno mu było zwyciężyć; ale tę drugą nie» 
rownie ttudniey . Do pierwfzego zwycię” 
fiwa, dofyć było tylko oczy na ftronę od- 
wrocić, lecz do drugiego nie tylko oczy, 
gle i myśl nagle oderwać potrzeba byłoż \ 
'fnadniey było umartwić famę ciekawość. o- 
czow, ale gdy przez oczy wdarł fię ogień 
do ferca, iaż mu go trudniey ugafić było; 
tey zaś trudności w tey drugiey potyczce, 
troiaka iet przyczyna. Naprzod : że kiedy 
fię famey okazyi do grzechu fprzeciwić 
gracba; Gly woli nafzey nie tylko fą zupeł- 

i BE, 
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me, ale też i łafką nadprzyrodzoną. wfpartea 
Powtore: że czart od nas iet iesźcze dale= 
ko. Potrzecie © że fama rzecz, lub ofoba. 
do ktotey nas pafsya i pokusa ciągnie , nie 
iet przytomna, chyba w myśli mey. 
Przeciwnym fpofobem, kiedy fię inż kto 
wda w grzechową okazyą, trudnieysze fo. 
bie zwycięftwo czyni, bo naprzód wola 
Judzka daleko ie% Mabsza, utraciwfzy po- 
fitki nadprzyrodzoney łafki, ktoraby go wfpie» 
sata. Powtore: że czart iuż bliżey przy- 
fkąpił , ten wziąwszy gotę przez pierwfze 
podeyście fwoie, w fwe poddańftwo ewą 
duszę bierze, i otwartiemi wrotyma wcho- 
dzi, ktore mu fami otwieramy, gdy fię w 
grzechu podaiemy, okażyą. Naofiatek owa 
pokusa inż nie tylko przez myśl, ale przez 
wfzykkie zmyfy ciała, ciśnie fię do fer- 
ea, i czego chce wtak zwątlonym doka- 
zuie. Przyznać to fami muficie , ktorzy” 
ście wdawfzy fię w grzechu okazyą, fzwank 
ma dufzy odebrali s mogliście z pierwfzych 
początkow oprzeć fię pokufie maige zupeł” 
me fiły, czarta iefzcze o podal grzechu po- 
nętę w myśli tylko famey.  Wdaliście fẹ 
w okazyą, iuż wam fiły ukrocono, iuż į 
ezart podftąpił , iu? ferce opanował, iu 
fłomę na żarzewie rzucił, już fię płomiem 
zaiął i gore, Możnasz łatwo ten pożar u- 
gafić ? trzebaby nadzwyczayney, potężniey= 
fzey fiły. trzebaby nie pofpolitey ale cue 
downey, latki s ktory iędnak niech fię ni” 


gdy 


M 
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gdy. nie, fpodziewa, bo fię ieg niegodnym 
uczynił, podaląc Ge dobrowolnie w grzechu 
okazyą. 

a Co żebyście: fasniey poznali „> trzeba 
mi (u wam dwie nauki przełożyć: » Pierwfzą 
arcy potrzebną przy” każdey fpowiedzi . 
Drugą, iak nam wiele na tym: należy, że» 
byśmy fie; iako  naybardziey sgrzęchowych 
wyftrzegali okazyi. Wiecie a:tym ( bo iaż 
üç otym wyżey mawiło) że Spowiedź 


mie ważna, że i świętokradzka , gdy ktos 


przy. nicy nie mą mocnego -przedfięwzię: 
cia, nigdy fię. do ' prześzłych grzechow 
twoich nie wracać, złe pódobpo tefzcze o 


tym nie wiecie, że: Gę ta przedfięwzięcie» 


rozciągać powinno mie tylko "na grzechy, 


ale też i na fame do grzechu okazye, Z tey: 


famey przyczyny, z ktorey. powinniście (ię 


wyltrzegać wfzelakich grzechow, powinnie 
ście fig Ńrzedz i wfzelakich okazyi. Jefta 
fcifie związanie między tym dwoygiem | 


pizedfięwzięcia. Zal mi. żem. grzech: pas 


pełnił. Zal mi iżem ię wdał w okazyą tas; 
kowego grzechu. „Nie chcę iuż więcey Bor: ' 


ga tym grzechem obrazać, Nie chcę inż 
więcey wdawać. fieu wtę  okazyą. Jeżeli 
tedy nie mafz tego fetca 1 odwagi, żebyś 
fie od grzechowey okazyi oddalił „ rzecz 
iet oczywiłta, że i famego grzechu pos 
przeftać mie mafz woli, i nie żal ci tego, 
żeś go kiedy popełnił, a tak ni fkruchy w 
tobie, pi pokuty nie mąfz, a zatym ue» 
tie. 
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dzieneś Kipłańtkiego rozgtzefzenii. A ies 
želi, ma takiego: Spowiednika trafifz, ktoty 
cię z grzechów rozgrzefzy.„ bądź pewny 
będziefz  rożgrzefzony: od -Kapłana; ale 
nie Boga, Kspłan mowić będzie : Ja cie- 
bie rozgrzefzam; lá Bóg:. ja cię zaś pos 
tępiam. " Tot to ieit; -co niegdyś Samuel 
ładowi latselfkiemu mowił: Jeżeli fię do 
Boga przez fzczerą pokurę w całym fet- 
cu wracacie, ieżelt mu chcecie fiużyć nie 
połowicą ferca ;- ale "całym umyftem i 
wolą nieodmienną, wyralćciefz  wpizod 
Bogow „cudzych z pośtzodka cifere  wa- 
fzych ; „nie mieycie obcowania żadnego 
z tym rbałwanemą ktoremusoje fie kła- 
miali; odftąpułe tych ckazyi ; ktore wag 
przywiesć+ćdo: > tych > -famych grzechow: 
mogą. z , 

Altowy:  rżeczecie n Taką, rzeczą o 
trzebaby: koniecznie, : aby wfzyfcy ludzie 
świat npusciłk . gdyż prawie na każdym 
mieyfcn znaydować- Qe- móże: do grżechui 
okazya.  Nie' przeczę ia temu, i oówfzem 
pożwałam , ale to pizydzię : że jedne fą 
okazye; ktorych ię: nam ludziom uftrzedz 


nie podobna, (że fą przywiązane do koń ` 


dycyń, ftanuziżycia, i innych okoliczności, 
w ktorych koniecznie człowiek żoftawać 
mufi; i o takich nie mowie, ani fumnienia 
wafzego obciążać nie chcę ;  iednak przeć 
ciwko mim takie: lekarf ws tadzę „jakie 
biorą ci; ktorzy mufzą bydź na mieyfcacht 


| wgł. a a V, po: 
Myjsyi Agogolfkiey Część 1. 


386 RAZANIA 
powietrzem zarażonych Jeżeli nie mo* 
żefz oncieć od takich okazył ciałem, to 
przynqaymniey „duchem, ad nich fię oddae 
lay, ta iets zatykay ufzy na ladaiakie mo- 
wy, ołwracay Oczy od tego, c? dufzy 
zafzkodzić może. Myśl czym innym za- 
bawiay, udaway fię do modlitwy, proś Bow 
ga 0 pómoe, a z tą iego pomocą ftaray 
fię ufilpie 0 zbawienie fwoie.. Co fig zaś 
tycze . okazyś , w. ktore fię dobrowolnie 
ludzie wdawać zwykli bez żadney potrze= 
by. tych fię - koniecznie ftrzedz trzeba « 
Coż bowiem mafz za potrzebę gadać z tą 
ofobą? chodzić do tego lub owego domn £ 
Wiefz o tym- dobrze , że tam fidła takie s 
w ktorych fię uplątać możefz . Ileś: razy 
ram opofiał , nigdyś fię nie wrocił tylka 
odarty z fzaty niewinności. Oto ten o- 
Ratni raz, gdy tam byłeś, grzechu fię 
nie uftrzegł , zaprzeć tego. nie możefz a 
z iakąż tedy ufnością pufzezafz fię na tę 
głębią, w ktorey pewnie utoniefz ?:na ca 
fię do: tey dkały z fłabą łodką obracafz £ 
0 ktory fię enota i pobożność rozbije? 
pasoo. między węże: rekę kładziefz í dne 
głafźczefz ? ktore cię żądłem fwym umo? 
rzą. Ale mam (mowifz ) interes do tey 
ofoby, na to- tam mieyfcę s do tego do* 
mu. Ah! iakiż to interes? czy fię on 
zrównać może z intetefem naywiękfzym 
zbawienia twoiego? jeżeli dla tey ofoby 
Boga twoiego  ftracifz, ktoć te- ftratę 
nmadgrodzi 2, Ale ta ofoba iet mi nader 
> Pizy” 


Mrssyanń goy 
pizyiemna, świadczy: mi ' fwoy afekty 
ma. tak iwielkie przymioty: ; + d.mafz ej 
kydź „milfza, niż” Bóg twoy: niż! dufza 

(twóla? dla iey ku fobie afektu ha potęs 
pienić -idziefz% uta cię bfaba do piekła 


wiedzie ;*dóbrżeź ei to fprzy ia Ż Gdyby 
ci była; mowi Pan- JEZUS,” tak miła: i 
potrzebna „ = iak „ci: miłe i potrzebne oko 
Ww glowie, wyłupić cf go i precz wys 
rzucić trzeba "Nie wątpię 
kro tego upominania fłuchać , á ciężey 
iefzeze wykonać. Ale wiedz -o tym; 
że czego tersa chętnie nie uczyni(z, ta 
fad nie rad, wkrotce ucżynić muGfz. W 
krotce to wfzyfiko w czym fe tak bats 
dłu knehafz; śmierć ci z żystem wydrze, 
Nie cheefz teraz ftuchać zbawienney rady, 
wółalących ' na -ciebie Kapłanow: wy: 
chódź: 2 tego domu, ftrżeż fie teg: kons 
wemacyt, poufałości:; płzyłażni» fuchać 
Kędziefż mufiał, gdy śmięróma ciebie za- 
wcła; wychodź nędzua ofzo z tegotelała, 
pożegnay fię na wieki z tą przeklęta przy- 
iaźnią twoią, „W te czas di fe wfzyftkie 
safiekty przerwą , ohbmferzną- przyjaźni $ 
ale iuź nie wcześnie ; żeś tego z dobrey 
woli dawniey mie uczynił : to będziefz, 
koniecznie mufał, T nie lepieyże to tezaz 
Ukrzyżowanemu ' TEZUSOWI dobrowolnie 
i ż chęci darować , co ci gwałtownie 
"śmierć wydrze ? Tego on od ciebie żą- 
da, i za tę ofobę, ktorą porzucifz. obie- 
tuie ef w Niebie tówarzyfiwo Aniołow ; 
Aa z ga 


4 że ci przyą 
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za te mieyfca tobie niebefpieczne, Riy 
befpieczny; 74 te przyiaźni, od ktorych 
fig oddalifz „ famego fiebie, Patrz, czy 
to nie lepfza zamiana ? 

O Panie! choćbym i świat cały 
zyfkał, coż mi po nim będzie , ieżeli 
dofzę firacę ? Gdy mnie tak miłości: 
wie do fiebie wzywafz. przeftrzegafz, 
upominafz, fucham cię Panie moy, i 
oddalam fię od tego: wfzyftkiego, co: 
kolwiek mi przefzkodą ieft do htraty 
łafki twoiey. Toci nieodmiennie przy= 
rzekaiąc, IŻ wolałbym prędzey umrzeć, 
a niżeli ię tam powrocić , gdziem: cię 
obrażał. _ To poftanowienie zapifuię 
dla więkfzego waloru, Przenaydroż- 
fzą Krwią *Fwoią, 4 Ranami pieczę: 
tuie, Powtarzam, t0, com wyrzekł 
pod fumnieniem, iak mi iek Bóg miły, 
i mowię:: Amen, amen, to jet co' fig 
znaczy: Tak za pomocą łafki twoiey 


będzie. 


KA- 
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KAZANIE XXL 
O SYNU MARNOTRAWNYM. 


Pater peccavi, in Celum. & coram 
Te, non fum dignus vocari Fi- 
linis Tuus. Lui 15. 


O cze zgrzeszyłem przeciw Niebu, ż 
Tobie; mie iefiem godzion, abym był 
zwany Synem: Twoim, 


Ko przyftąpię do tey nauki, ktorą 
nam Pan JEZUS zoftawił, wyrażoną 
pod Figurą Masnotrawnego Syna, kładę 
przypowieść 5. Piotra Damiana. Słońce 
z powietrzem umamiało fẹ, kto z nich 
amochieyfzy, kto więcey - dokazać może, 
Powietrze mocy fwoiey dodawało do- 
wody, iako okrętami po, morzu rzuca, 
jako wkorzenione Sap i obała, 
wieże wywraca.  Słońcy zaś dzielność 
fwoię zalecało, iako gorągoscią (wolą do: 
grzać do żywego może, idko iafnoscią 
iwoią Świat cały oświecąć, iako w ogto= 
dach wonne kwiaty, w ziemi, owe dro: 
gie krufzcze,minerały fprawować noże. 
W tym idzie człowiek podrożny w opoń* 
czy, chê go pokonać powietrze, iz 

uie- 
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niego płafzcz zracić rozkazało Wiatrom, 
aby gwałtownym fzturmem na Diego u- 
derzyły, ale im więkfzą powitała burza, 
im. nawałność więkfza na niego biła, tym 
fięón bardziey owym płafzczem okty» 
wał, Patrzy ha to Słońce, i mowi: Cze* 

o gwałtownie powietrze nie dokazalo, 
ia lafkawością fprawię. Przeto rozpędza 
chmury, u$mierza wiatry, burzom, Dae 
walrosściom uftępować każe, i laśnie fie 
z pomiędzy chmur wybiw fzy, wypufzczą 
promienie; co raz to bardziey przygyrze- 
wa, aliści ow podrożny, fam dobrowol-- 
nie, nie tylko płafzcz, - ale nawet i fu- 
knie zdeymnie z fiebie i rzucą. Jef to 
przypowieść; 4 przypowieści wyrozu- 
mienie takie, Co to były, te nauki drogi 
oczyfzczalącey, o grzechu, o śmierci, 
O Sądzie powfzechnym, o piekle, byty to 
fziwrmy gwałtowne, byly to owe na- 
walne. burze, pa fkołątanie, i fkrufzenie 
ferca, wafzego, bydź tosmoże, że te pra: 
wdy. mało co w fercach wafżych fpra« 
wiły, bydź to może, że was te pioruny 
nie przeltrafzyły, "Teraz gdy fię nam 
Słońce .wypogodziło, gdy nam promie: 
Dniami łafk (wojch dogrzewać, i ferca 
rozpalać poczyna, rozumiem, że łafka: 
wóścią fwolą, więcey w nas dokąże, i 
prawi. Tameśmy fię lękali, iiako owa 
łodka burzami fkołatana, befpiecznego 
lądu wyglądali, teraz pełni nadziei, i 
ufności, przy. poxcieśmy fanęli, Tam 

ufzy 
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ufzy nafze przetażały, owe ftraine gro- 
my i iako óftremi grotami do ferca prze” 
nikałg. Tu nie nie ftychać tylko fame 
zniłości oświadówenia. Tam były cuda 
fprawiedliwości, tu fię poczynalą cuda ta- 
fkawości, „Dobroci, nigprzebranego Mi- 
łofierdzia Bofkiego, ktore nam pokazuje 
i aświadcza, w przykładzie tego Marno» 
ttawnego Syna, ktory fkóro tylko pos 
wrocił, do kóchbanego Qyca iwoiego: 
ikoro łzami fię zaliwfzy powiedział: Oy- 
cze -zgrzyfzyłem, przeciwko Niebu, i 
przeciwko tobie, nie ieftem godnym, 
zwać fię Synem fwolm, zaraz otwarte 
łono Milofierdzia iego znalazł.  Zadney 
inny prawdy Zbawiciel 5afz, tak nam 
wiele razy mie powtorzył, tak wiele pos 
dobieńftwy nie obiaśnii, tak wiele przy- 
kładami nie potwierdził, iako te o Miło 
fierdziu fwoim nad grzefznemi Zw 
cie tylka; ca chciał wyrazić przez ow 
go Palterza, ktory dla iedney zabłąka- 
ney: Owieczki, 'dziewięćdziefiąt i dzie: 
więć inaych poreucił. tey iedney fau- 
kał, poty, poki nie wynalazł, znalazifzy 
na ramiona fwaie włożył, do ferca przy- 
tuli, ucałował, uścifkał, jako ztenicę oka 
piaftował, tdo Owczatni zaniof, między 
fwe przyiąk' Ga chciał wyrazić przez 
owe Niewiaftę,. ktora zgubionego gro- 
faa z tak wielką: pilnością,fkrzętnością fzu- 
kata, dom umiatała Znalae'fzy; zaprofiła 
gości, cięfząn fig i mowiąc : Węfelcie fig 

zę- 


* 
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zemną razem kochani, Przyjaciele moj, 
ciefzcie fię i raduycie ,, winfznycie mi 
fzczęścia tego, żem znalazła grofz, ktory 
już był zginął, Co chciał wyrazić, przez 
owego Pana, ktoremu gdy był fuga wi- 
nien dziefięć talentow, nie maiąc'z kąd 
oddać, i długu wypłacić, padł donog ie; 
go, odpufzczenia profit, on iako milos 
fierny, wfzyftko mu darował. Zważcie; 
go pod tak wielu podobieńfiwy,chciał wy» 
razić Chryftus, jeżeli nie miłofierdzie 
fwoie ku grzefznikom, ieżeli nie ową 
Aniołow Swiętych radość, ktorą maią, 
z nawrocenią nafzego. o 

W wola to iet włafność Chtyfte JED= 
ZU, Miłośniku dufz nafzych, że gie od- 
rzucafz nikogo: Tyś dla tego na wiar 
zftąpił, żebyś nas grzefznych fzukał, i. 
zbawił, ftawiamy fię przed Tobą iako wi. 
mowaycy, obroć mą nas miłofierne oczy 
"Twoie, aday odpufzczenie ktoregośmy: 
pie zafłażyli, powroć ląfkę , krorąśmy 
utracili, pokaż miłofierdzie., ktoryme= 
śmy tyle razy, pogardziłi. O! niech tak 
będzie! niech fię tak ftanie t 
„ Zebyście wyrozumieć mogli, tę przy- 
powieść. Pana Jezufową o Synu Marno- 
trawny ms fłufzna, rzecz abym tą wam 
wytłumaczył. Ten Syn, był wychowa- 
ny w domu Qycą (wego, we wfzelakich 
wygodach, delicyach, piefzezotach, na 
vićczym mu nigdy nię zbywało,miałożdo» 
bne- piękne fukienki, ktoremi fię przy» 

odzie: 
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edzięwał » miał rozrywki, iakich tylke 
pragnął, fiadat do ftołu żaftawionego (mae 
cznemi potrawami, fodkiemi napyiami p 
miał wiele fug, ktorzy mu fłużyli, i na 
wfzelkie  iego  fkinienie gotowsmi byli, 
Przylzedifzy do lat, á życząc fobie" wole 
mości, począł między oawemi piefzczóta: 
mi, i wygodemi domowetni tęfknic. Wi: 
dząe przytym łafkawegoą na fiebie: Qyca, 
zaczął go profić, na ofiatek i naprzykrzać 
fig, sby mu za: żywota dał część dziedzi. 
éwa, i fubftancyi, ktorsby mu potym, 
przy równym z Bratem podziale, należeś 
miała. Wielce to była niefufzna prożba, 
iefzczę u żylącego Qyca, domagać fię fu- 
kcefsyj. - Widział ten Oyciec, iako rzecz 
niebefpieczna młodym, doczefne oddawać 
dobra, ktorych zażywać nie umiejąc i one, 
i famych fiebie, na fawie, podzciwości, 
fortunie, zdrowiu, życiu, i dufzy, gubią, 
Nie chcąc iednak zafmucić, dziecięcia fwe- 
go, lubo z niemałym ferca fwoiego żalem, 
wydzielą - mu część o dziedzićtwya legos 


Sprawiwfzy czego tylka żądał ten Syn Mar- | 


notrawny, pofzedł w dalekie Kraie, od» 
dalit fig og kochanego Oyca fwego, i 
tam. zbytecznie fznmiąc, na rozrutnych 
bankietach, biefiadach , w krotkim czafie 
gałą malętność i dobra, od Qyca wzięte 
przemarnowąw(zy, datakiey nędzy i uw 
boftwa przyfzedł , iż paf więprze, i 
mloto iadi, nię mąiąc czym innym zgło: 
dnia» 
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dńiałego pofilić żołądka: Dziwulecie fię 
wy temu; ale czegoż. fię: tu dziwować ? 
Cata przyczyna lego nędzy, i niedoftatku, 
że fię oddalii od Qyca'fwoiego. Czego fię 
dziwowić, kiedy kurczęta, z pod fkrzydeł 
kokofzy winidą, że ię! jafirząń porwie. 
Czego fig jdziwować, kiedy owieczka, na 
kły wileze infi, gdy fię od Pafterza ode 
dali, Czego fie- dziwować, kiedy żotnierż 
zginie, gdy nie przy Hetmanie. Nie mafź 
fię czemu dziwować, że i ten Syn: do ta: 
kiey nędzy przyfzedi, bO od Qyca tak do* 
brego. i „kochanego pofzcdł, "leb to ie 
Ran twoy człowiecze, Tyś ieft ten Syn 
Marnotrawny a ta. łonię Wiary SŚwiętey 
urodzony, Śtałeś fig Synem tego Niebie+ 
fkiego Dyca, gdyś przez łafkę Chrztu Swięś 
tego do Synofiwa -Bofkiego był przypu* 
ficzony , Saktamentami Swiętemi wykars 
miony, tak wiele darami ptżyrodzonemi, 
i madprzyrodzonemi ozdobiony. Dał ci ten 
Niebiefki Oyciec życie, czerfitwe zdrowie. 
fiły dobre, rożne ciała i Dufzy przymioty, 
naturę do cnoty i dobrego fkiunną, Dał 
ci oświecenia na rozumie, zapalenia woli 
do dobrego „ dał obfitość wiele inpych 
darów, z łafką poświęcaiącą na dufzę was | 
nych, mad to *ci »więcey nierownie - w 
Niebie nagotował. Cot- potym * kiedyś 
to wfzyftka przemarnował » oddaliłeś fig 
od famey, i iedyney Dobroci , do dobta 
ańikómego , 0d. moxza - wfzelakich kanat = 
105 
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tow, Ja pociech ,. do kropelki fodyczy:, 
od Oyczyzny. Nieblefkiey , w. daleką krav 
ing, od wolności Synow Bofkich, na wye 
gonnie, Odftąpiłeś przez grzech BOGA, 
który cię opatrywał , karmii, pielegnował, 
ktory Aniołom fwoim, kazał cię, na res 
kach -nofić, żebyś nie fwankował, odda» 
liłes fię od żródła, toć ufychać mvfifz? 
Dddaliłes fię od dobrego Oyca, zty. Synu, 
czegoż fię tu dziwować, że młotem, i os 
dzinami= zmyślności twoich, nafycić fię 
nie możefz ? ; 

O! iak to rzecz politowania godna, 
patrzyć na Syna tego, fzlachetnie urodzo+ 
nego, Syna tak godnego Oyca, wychowa 
nego w, pićfzczotach , wykarmionego de- 
likatnemi pottawami, 4 on teraz odarty, wr 
pół nagi, wyfchły od głodu, przy tizo: 
dzie wieprzow  podparfzy fię kiiem, pod 
dębem. ftoi.. Aie co to ieft względem 
dufzy „ ktora fię od.BOGA oddaliła? O! 
iako-nie rownie więkfzego politowania go- 
dna; kiedy, odarta, z owey fukienki nie- 
winności, ikrorą na Chrzcię Swiętym wig: 
ła; ogołocona ze wfzyftkich Darow. Bofkieh, 
źadnemi snie. wfparta pofiłkami, od Dziedzi= 
diwa Synow Bofkich odfądzona, w niewae 


M czartowikiey zofłtaie..  Doznała tego, na: 


fobie Jerozolima. „ kiedy fię od niey. BOG 
oddalił, i ona od niego, w ten czas efta- 
tnie na nią niefzczęście przyfało. Porzucui 
ią SS. Aniołowie, przyfzło za tym do ofła* 
tniey 
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tniey ruiny do oftatniego fpuftofzenia, że 
według Proro&wa Chryftufowego, kamień 
w nicy na kamieniu nie zotał,  Doznał 
tegó.i ten Syn: Matmotrawiiy, przyfzedłtzy 
do ofłatniey nędzy , gdy mu glod doigt, 
bieda weznaki dała, dopiero poznał, co ta 
iet od kochanego oddalić fig Ogea? W 
tym opłakanym anie zoftaląc, ©, fwoim 
powrocie. myślić począł, 

Uważcie jak ią dziwne Sądy i rozpo* 
tządzenia Bofkie: iednych do fiebie' pro* 
wadzi, przez pomyślności, innych przez 
utrapienia , uelki, „na! iednych pufzcza 
wiatr oftry, iako: na, Pawia, ma innych 
dekkie powionienie, fako na: Piotra, o4 
iak dziwne fą drogi Bofkie * fak piędości= 
gle $zrzodki, i fpofoby, ktorych do na: 
_wrocenia nafzego. zażywa, Piłata chciał 
zbawić przez żonę, Piotra przez kura pie” 
jącego, Mathenfza na cle fiedzącego, przez. 
iedne na niego weyzienie. "Tak i.tego Sy= 
ma, przez głod, i uboftwo chciał póciągnąć 
do fiebie. Irak fe fało, wfpomniawizy 
bowiem fobie, w oney nędzy, i dokucza* 
iącym głodzie, co ftracił? i od kógo fie 
oddalił ? łzami fię załawfzy, rzecze: Odak 
wiele malemnikow, fug naypodleyfzych:: 
w domu QOyca mego, w chleb obfituią, á 
ia tu od głodu umierać mufzę, Ah b niea 
fzezęśliwa wolności moja! w jakąś mnie 
` niewolą wptawiła% Co mnie przed tym 
wfzyfcy fpehali; wfzyfcy Aużyli, teraz 


wiepreom fużyć mufzę, przedtym miałem 
der 


| 
| 
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delikatne: potrawy , terazi fie żółędzią na- 
pchać nie mogę, bo mi i tego tronią. Coż 
mam: czynić /daley 2  Masyże w tey hę. 
dzy , ŻYĆ.3 i umierać % albo fẹ odważę ® 
wiianę È póydę „do Oyca molego:, * mom. 
padzieię, że mi fię da przebłażać, bo Qy 
eem moim ieta Prawda obraziłem oczy 
iego, ale jednak ten przed ktorego fie o: 
czami kawie, Qycem moim ieft. Rozgnie- 
wałem twarz iego; ależ przecie ten, ktore « 
go twarz rozgpiew ałem , - Oycem iefke 


Wzyatdzitem lafka jego, ale ten,, ktorego: 


lafka pogerdzifem, Oycem ieft,  Rozprae 
fzyżem wfzyftkie debra: iego, | ten iednak; 
ktorego dobre tożprofzyłem, OQycem left, 
bo chociaż ia -ricgodzienem fię nazywać 
Synem iego; On jednak nie przeftał bydź 
BDycem moim. Ah! poydę, poydę do 
Qycż mego; padhę mu do nog, rzekę fkrti= 
fzonym fercem . Oycze zgrzefżyłem prze« 
ciwkó Niebu , i przeciwko Tobie, fądzę 
fię bydź niegodnym , żeby mnie. ¿wand 
Synem twoim , ale: niech fie wzrufząj 
wnętrzności Młofierdzia Twojego, nade- 
mną.  Przyimiey mnie, z2 naypodleyfze= 
go; z flug twoich ; za iednego z naie- 
mhikow twoich.  Takiemi affektami, na- 
pełniwfzy  ferce, drzącą nogę obraca, kuk 
domowi 'Qyća  fwego, porzuciwfzy lafkę, 
i trzodę. 


Dalby to BOG! żeby podobne my- 


li wefzły do ferc wafzych , żebyście po” 
E ALE 
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znać mogli w iskim ftanie dufzy zoftas 
iecie gdy Ge od: BOGA oddalacie. | Czyż 
mote bydź więkfża nędza , ńędza nad tę? 
Gdybyście to przeniknąć, mogli, wołali. 
byście z Jetemiafzem : "O! iako: zła „rzecz, 
i gorzka opuścić Pana BOGACfwego, Ro- 
zważai to Auguftyn Swięty i przyznał, że 
żsdaa łodka nie tak była  nawałnościami 
fkotstaria, laka ferce jego, W iednym Au- 
guftynie miałem dwoch Auguftynaw prze. 
ciwnych fobie.  łeden mi dawał zbawierie 
e tady, drugi odrsdzał , Jeden chciał , 
drogi nie chciał. Jużem chodził do ogio- 
dów , abym fię tam rozrywał , i wdzię: 
cznym kwiatow, zapachem kontentował , 
ale darmo. Chwytałem fie miłych kompa. 
nit, przylśźni, darmo: Patrzyłem na tos 
co ieft pięknego, darmo.  Nigdym fig w 
fobie ufpokoić nie mogł. Jużem fie cheiat 
do BOGA zbliżyć, ale nałog. fiał mi fig 
łańcuchem, ktory muie odrywał, © Jużem 
fię chciał, Całym  fercem. nawrócić , wie 
dały mi żmyślności moóie, i mowiły. Be: 
dzić cżas tego nawtocenia potym. Wołała 
fumnicnie „ czemuż. nie teraz? kiedyfz fig 
hawrocę ? 4 fam mowił Jutto, siutro, 4 to 
iatro końca nigdy nie misłó. Aż gdy: [ie 
fy S. Pawła, i tę Ewanieliqg ô Synu”Mar: 
nottawnym przeczytał ; Uważając Dobroć 
tezo Qyca, potarzawfżzy wfzyfikie owe 
pęta, i kaydany, ktore go trzymały, po- 
gerdziwfzy żnikomemi uciechami, które gó 
mamtiły , y pofzedt do pokoiku, i upadłfzy 
üa 


; AM rs SYVN m zð 

na kolańdy> przed « Ukrzyżowanym JEZU: 
SEM, mowił:  Czegoż fię tak długo błą < 
kam, Dobrotliwy Panie, (zukałem po wfzy* 
fikich /ftworzeniach dła dufzy moiey ukon= 
tentowamia, ale darmo, ~" Zawfze miefpo: 


_koynie było ferce moić../»Bądzże Ty fam 


odtąd Lekarzem dufzy 'moiey. bądź miło- 
ściwym :. Qycem moim, "Mam ufność, że 
mną nie  pogardzifz, kiedy ,-z taką ła. 
fka wością: przyjmulefź grzefznikow, 
Zważce i wy Dobtoć Oyca tego, 
zważcie iak fobie 2 tym Synem Marnotra- 
wnym poftępuie,  Powinienby byt, wys 
rzucić ma oczy, źłe poftępki iego , wfzetfe- 
©zności „i fprofności iego. Powinienby 
był go: furowie zgromić , mowiąc, Nie: 
wdzięczny Synu, ~ hultaiu, nie dobrego, 
teraz fię wrącafz do mnie, kiedy cię głod, 
i nędza przymufza, teraz fig do domu moe 
iego ciśniefz, kiedyś całą fortunę moię, 
zbiór krwawey pracy molecy, matnie raz- 
trwonił, idż mi precz z oczów, niewdzię- 
czny Synu, niegodzineś nigdy tegd, ze» 
bym na cię łafkawym okiem fpoyżrat. 
Ani o tym wfpomniał. ~ Stołąc w oknie, 
obączywfzy pewuacaiącego,. ż bołaźnią, i 
że drzeniem Syna, miłofietdziem zdięty , 
przeciw niemu wychodzi, i kładąc ręce 
fwoie na fzyię iego, do ferca przytala , 
obłapia, całuie. © Widząc w` pół nagiego, 
obraca fię do flug. (woich, i mówi, Przy- 
nieście czymprędzey fukienkęj; iak naga 
-02d0= 
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vadobnieyfzą ; i okryicie go, żeby nsgo* 
ścią w oczach moich, nie świec, Wi 
'dząc fkrufzonego; zalewnięc fię nad nim 
łzami, tiefzy go. O! iaka mi Synu moy 
pociechę przynoffz , tęfkniłem uftąwicznie 
hez: ciebie , napełniłes ferce mole żałością, 
gdyś fię odeninie oddalif , ale mnie terz 
u wefelafz powrotem (twoim s i goifz wizy- 
ftkie fetca tany, ktoteś mi zadał. , Na dos 
wod tego; zwołać Sąfiadow , ucztę nago: 
tować, Kapelę fptowadzić rozkazie, mio- 
wiąc. . Ciefzyć mi fię dziś, i racżyć ż 
Sąfiądami trzeba, bóm Syna, ktotegom fira- 
cit, i opłakał, z wielką ferca moiego po- 
ciechą znalazł, -A co więkfza, że-mu 
dał, i pierzcień na palec, czego. przedtym 
Rodzice , tylko- hayukoehańtfżym - Synom 
fwoim czynili.  Chrześcianie moi, to eo 
fiyfzycie , delti to żywe wyobrażenie Do- 
broci JEZUSA. « Go tem Qyciec uczybił ; 
to czyni JEZUS. , Nie pokażecie mi przy: 
kladu; żeby miał komu dawne zbrodnie 3 
dawne grzechy, na oczy wyrzucać, przy- 
pomiriać, zawftydząć, Nie wfpomniał mie 
gdy, ani Piotrowi zaprzenia, ani, Mateds 
faowi lichwy, ani Magdalenie że była 
grzefznicą. Co by rozumiecie, gdyby. była 
ta Niewiafta opadła do nog Symona Fary- 
żeufza. .. Co był ten Faryzeufz mowił? 
wyrzucilby ią z domu fwego, mowiąc: 
idż precz wfzetecznico, 4 Pan JEZUS% 
iako Naymitofiernieyfzy Qyciecy nie tylka 

ią 
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ią do ucałowania nog fwoich przypuścił, 
ale i do łafki fwoiey, gdy iey grzechy 
odpuścił, Tylko fobie przypownieycie, cð 
czynili Prorocy, zowey, gorliwości, Uczy- 
nioney iakiey zniewagi BOGU, „edi ognie 
z Nieba zprowadzali ; iako Eliasz ha ô- 
wych baiwochwalcow, inni w ptzepaściach 
morfkich topili, isko Moyżesz Faraona. ż 
całym Woyfkień iego, inni fię żiemi roz- 
fMępować kazali, aby ich pożarła jako Da- 
tena i Abirona «. Nie czynii nić podohnes 
go Pan JEZUS, ani Magdaleny , ani Èo- 
tra, dhi nawet cudzołożdicy, na grzechił 
poftrżeżoney nie põtepit. Ah! co tó za dd- 
broć tego,Qyća: Gdyby Kinieć Pana obraził, 
choćby płakał , choćby g0 _ptzeprafzał 3 
thoćby ma fię korzył , mógłby mu iefzcze 
darować winę, ale go do łafki higdy nić 
przypuści, dopieroż za Syha nie przyfpó- 
fobi, My tyle razy obrazili JEZUSA, znie: 
ważyli icgo niefkońcżoną Goddość; źdępta- 
li Krew iego. Ab! ed tó ża wzgardał co 
fo ża obelgą! ztym wfzyfikim ; byleby- 
śmy fię do niego nawrocili, golow nams 


nie tylko odpuścić winę, śńle'i do łafki . 


přzyiąć; i wfpoł-dziedzieami  Krolefiwa 
fwolego uczynić. Gdyby kta ż was os 
braził Panfkiego Syna, wfzyscyby Au 


dzy inściliby fię krzywdy iego. My nie 


Syna iakiego, żiemikiego Pani, ale Synd 
Bofkiego brazili; a on. nie baknákazuić 
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fworzeniom , aby fię krzywdy iego zem: 
ściły, nie woła opomiię iako wołała 
krew niewinnego Abla na Kaima, ale ra- 
czey błagaiąc gniew Oyca Przed wieczne» 
go mowi: Mufjz darować Qycze tym lus 
dziom , bo za niih umieram , za nich Krew 
leig; za nich życie mole na Krzyżu kładę, 
Ktoryż to ięzyk : wyinowi, co to za Do 
broć tego Oyca. 

A co nsydziwnieysza : że więcey fo- 
bie poważał nawrocenie Marnotrawnego Sy” 
na, niżeli ftateczny affekt drugiego, ktos 
ry fię nigdy od niego nie oddalał , tak iż 
Gg żalić mufiał. la Cycze, bylem zawfze 
pofłufzny rozkazom twoim, nigdym ci fię 
nie fprzeciwił, nigdym Serca twoiego nie 
rozżslił, pigdym Gę od ciebie na krok nie 
oddalił, ztym wfzyfikim nigdyś mi, ta= 
kiey łafki nie pokazał, iską pokazałes niee 
wdzięcznemu Bratu memu, W tym po- 
ftępkn OQyca tego, wyrażony iek ( że tak 
rzekę ) zbytek łafkawości Bofkiey, w przyłe 
mowaniu grzefznikow, że im częftokroć 
więkfze łafki pokazuie, niżeli tym, ktorzy 
Ge nigdy od niego nie oddalali. I tak s 
wi było Prorokow. Świętych, Sprawie* 
dliwych , Niewinnych , żadnemu z nich 
tyle łafk niewyświadczył isko Dawidowi, 
ktory był przedtym, i cudzołożnik , i za= 
boyca. Ziego bowiem Krwi chciał fię 
Narodzić. JEZUS z tegoż Pokolenia chciał | 
mieć  Naynkochańfzą Matkę fwoię. Byłe 

x dwus 
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dwunaftu Apoftołnw „, byt Jan niewinny 
Kochanek lego, ktory Go i na Krzyża wi» 
fzącego nie odftąpił, nie iego, ani innego 
Naftępcą fwoim uczynił, tylko Pietra, kto- 
ry fię go po trzy kroć przy Męce zapart. 
Było tak wiele Doktorow, niewionoscią 
życia wfawionych, żadnego taką mądrością 
nie napełnił. iako Auguftyna, ktory z aim 
tak długo wałezył. Było tak wiele czy- 
fych i niewinnych Dziewice, żadney tak 
nie ukochał, iako Magdalenę , ktora była 
jawna w całym Mieście grzefznica. Jednę 
tylko miał Matkę Nayświętfzą MARYA , 
w ktorey fię domu ż dziecińitwa wycho- 
wał, drugą Magdalenę, u ktorey przeby- 
wał, ktorey fiawy bronił, te dwie nay- 
bardziey ukochał.  Ukochał Nayswiętfzą 


Matkę fwoię MARTA, bo była czylła i` 


niepokalana, ukochał Magdalenę, bo była 
pokutuiąca . Famtę wyniof nad Chory A- 
nielfkie, Tę nad Chory Panieńfkie. Ah? 
cq to za Dobroć tego OQyea, ktoby temu 
wierzył, żebyśmy tak iafnych dowodów, 
tey iego łafkawości nie mieli. Wy Mat- 
ki, ieżęłi miłość dzieciom wafzym świad- 
czycie, to tym-tylko które was nie uras 
ziły, tych zaś ktore wam ferce zakrwa* 
wiły, nie kochacie. Nie tak Oyciec nafz 
Nayłafkawlzy J] E ZUS, ktorego lubośmy 
tyle razy obrzzili, bylebyśuy fię do pie- 
go nawroeili, kochać nas gotow, choćby- 
śmy chcieli , oftatniey Krwi kropelki z pod 
Serca iego, dać nam ią gotow. 
$ Bb2 Obroć= 
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Obroćciefź oćzy na tego Dyca: Oto 
wyciąga Ręce do abłapienia , otwiera Seree 
do przyjecia, pedale Nogi |do pocałowania, 
i źtą tafkawością, iako niegdyś grzefźnikow 
przyjmował, i nas do łafki przyląć, do 
ferca przytulić abiecnie, bylebyśmy fię do 
niego nawrócili , Takže tu na (ak wielką Do» 
broć fuchemi patrzyć oczyma? Ah! Qycze 
Naymiłofiernieyfzy , isć płakać nie mogę 
ięczeć tylko mogę, śle biorę wfzyftkie lży, 
ftojącey pod Krzyżem Nayukochańszeg 
Matki Twoley, biorę zły Magdaleny, kto” 
remi Nogi Twoie polewała, i temi łzami; 
napełniam. ferce moie, Biorę tę włecznią, 
ktora Ci ferce wfktoś przefzyła, i te ùtas 
piam w fercu moim. Tak papełn wszy fers 
Ge łzami i żalem do Nog fię Twoich 
Nayświętsżych tżucam. Wyznaię moy Ps- 
die żeń hiegodzien do ferca z Magdaleną; 
ale iako Publiksó, biłę: fẹ w pierfi, mo» 
wiąc: Boże bądź mi miłościw! Zmiłuy fię 
nademną według wielkiego Mitofierdzia 
Twego. Wyznaię ż fynem Mathotrawnyna 
pczed całym Niebem, przed całym światem, 
przed  wfzyftkiemi Swiętemi  Wybranemi 
woiemi, i przed Tobą w Dobraci nie- 
piżebraney Panie, żem niegodzien, abym był 
żwany Synem Twoim, ale gdy Ty nie- 
ptzeftajefz bydź Oysem moim; pizyimiey 
mnie do łafki, uczyń tniłofierdzie, Amen. 


KA- 
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Í O NAWROCENIU SIĘ 
MAGDALENY GRZESZNICY, 


Mulier, qüs erat in Qivitate peccas 
trix, ut. cognovit, quod, JESUS 
accubuifset in Domo Pharileis 
ftans retro fecus pedes ejus, las 
crymis capit rigare pedes €jus, 
Luci 7, : 

Niewiasta, która byłą w miescie grze- 
sznica, dowiedziawszy fics iż s16% 
dział JEZUS w tomu Paryzęnsz0+ 
wym, fianzwszy z tyłu nog iego po~ 
częła łzami polewać nogi iog0e 


tv tey R wangelij o sawroceniu Mas 
gdaleny grzesznicy, według uwagi 
Grzegorza Świętego ma tę dzielność w fos 
bie, że ferca miękczy i łzy aoczow wyptoa 
wadza a przytym tak -ieft wdzięczna,  tą- 
dofoa 1 mila, iżbyśmy ią wfzyfcy grzea 
{zni mieli mieć w pumięci, a ferea nasze i 
ręce do Nieba podność ,: dziękując za tak 
wdzięczny przykład, wtey nam grzefznie 
cy ukazany, Tem to ieft przykład, dod 
an 
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Pan JEZUS Apoftołom (woim, wfzyftkim 
narodom po całym świecie ogłalzać kazał, 
Fen to ielt przykład, na ktory nam poglą- 
dzć każe, mowiąc do Szymona: Widzisz 
tę Niewiaftę wczorą w świecie fẹ kocha- 
jącą „ tofkofzną, lubieżną, "oczy wfzyitkich 
do fiebie wabiąca, dzis rak odmienioną? O: 
to iako fzczenie przy nogach moich leży, 
plącze , tęczy, nie przeltale całować nog 
moich, łzami ie oblewa, włofami ociera, 
Tys dla moie { wody nie podał, ta fię we 
Jzach topi, od ciebie żadney czci nie miae 
Jem, ta pogi mole catuie; tys oliwą nie nama" 
zał głowy moley , ta drogi oleiek wylała, 
Patrz Szymonie na to zwietciadio pokutu- 
jącey grzesznicy, ale oraz przypątz fç i 
Dobioci Jezufowey, iako ią przyimuie , lae 
ko iey miłościwie grzechy odpufzcza, Od: 
* pofzczam iey grzechow wiele, 

Słowa to krotkie, ale. niewyfławione- 
go Miłofierdzia Jezusowego pełne, kogoż 
do ufności nie pobudzą + ktoremuż grze” 
fznikowi albo grzęlznicy rozpaczać pozwoe 
ją? Widzisz tę Niewiaftę, mowi do każe 
dego zwas JEZUS, oto dako ity odpus 
fzczam przechow wiele, tak i tobie adpu- 
fzozone będą, bylebyś fię do wnie pawros 
eit z calego lercą twego. . Oto ta porzuciła 
marności świata, w ktorych była mopiona, 
porzuciła owe wykwintne mady, Da ktore 
fię przefadzała, i nie fię: nietozmyślaląc, 
ani bdwłocząc,. z tozczochranemi: włofati , 

i zpia- 
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z płaczem, vykiem, ięczeciem, do nog mG- 
ieh przypadła, ktorych fę uwiefiwfzy, pó- 
ty wifiała, feifkała , całowała , poki fobie 
odpuszczenia grzechów fweich nie ziedna” 
ła. j 
Myślcie wy fobie, co chcecie, rozu 
mieycie co chcecie, wynayduycie fpofuby, 
ktoreby tylko fktonnościom wafzym pobła- 
Żać mogły, iakie chcecie . Ja czyniąc za- 
dofyć rozkazowi Zbawiciela moiego, ktory 
ten przykład Apoftołom i mam ich Naftęp: 
com, po całym swiecie wfzyftkim. ludziom 
ogłaszać kazał . Te wam prawdy przełożę: 
że ten przykład powinien nas pobadzić, do 
tega, żebyśmy fię do BOGA nawrocili , to 
pierwsza. Ten przyktad powinien nas do 
tego pobudzić, żebyśmy fe tak da Boga 
nawrócili, iako fię nawrociła Magdalena, 
to druga. 

Boże Dobroci, Boże Miłofierdzią, ktd- 
rys nam w tey Nięwieście dat- przykłada 
ziaką ufnością do Ciebie fię gatnąć mamy. 
Uderz w opokę fere nafzych, wyptowa dź 
łez ftrumięnie na obmycie grzęchow na- 
szych, tu przy nogach twoich Ukrzyżowa* 
my Panie, O! niech tak będzie, niech fię 
tak ftanie, 

Myli fię wielu, ktorzy rozumieią , że 
rzefznika nawiocenie fie da Boga łatwe, 
Grzesznik poki iet w fanie grzechu ( moż 
wi Bonawentura Swięty J- iet- tak jak 
ryba na wędę zcbwytana ; iak ptak w fi- 
dia uplątany, iak więzień za ręce i M 
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do gelany przykuty, Uważaycie, iako ‘fig 
zci.wytana na wede, ryba rzuca, wydzięta, 
jle ley fił Rawa, ale fię ztargoąć z wedy 
nie może. “Co nie robi ptafzyna. ufidlona, 
jako fię trzepoce, ratuie, ale fię wyplą. 
fac z fideł, W ktore wpadła; nie mioże. Każ- 
cięwiężniowi wycbodz:ć z więzienia, drzwi 
gtwieraycie, pokazuyeię drogę, “coż. kiedy 
tzykuty, darmo, zmieylta fię rufzyć nie 
może. Toż fię właśnie 2 grzefznikiem dzie» 
ie, poki w ftanie grzechu zońtaie. | Sam fię 
włofhemi flami ztey nędzy na ktorey go 
czut przeklęty trzyma, ztargnąć ani lię z 
del wyplątać, ani zwięzienia rufzyć nie 
potrafi, poki go. BOG pofiłkulącą tafka Two» 
ją nie wiponioże. Myla fię przeto, ktorzy” 
tozumieią, że utraconą łafkę Pana Boga ode 
tyfkać można iednym tylko weftebnieniem, 
jedym w, pierfi fię uderzeniem, iędnym a- 
ktem Żalu: © Fo zdanie, że ieft omylne, po- 
każuije fię to iaśnie z fowy Jezufowych ; 
Nie każdy, nie każdy, ktory mowi: Panie 
zmiłay fię nademnąk Panie bądź miłościw 
mnie grzefznemu! wnidzie do- Krolęstwa 
Niębiefkiego. Myla fię ici, ktorzy. mnie- 
Maiq, że fobie przez fame powierzchowne 
cnoty w ktorych fię ćwiczą, iakie fi po- 
, fty, lalmużny ,* umartwienia ciała, * ziednać 
mogą odpufzczenie grzechów: fwoich. Doe 
pieroż mylą fię Heretycy owym błędliwym 
muiemaniem, żę do ufprawiedliwienia fię 
Be: 
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Ezzefziemu, dofyć iet, mieć famą tylko 
wiare , ale tę i czarci maig, przecież fą 
<zattami, i ufprawiedliwionemi bydź nigdy 
nie mogą , 

Według nauki Świętego Tomafza Do- 
ktora Anielfkiego, w każdym grzęchu dwie 
fię rzeczy zaaydutą. Naprzod 'odwrocenie 
fg od BOGA. Powtoje nawrocenię fię 
do fwotzenia, lub dobra iakiego znika: 
mego. Zeby tędy grzech zgładzić, konie- 
fznie potrzeba, żeby fię znowu do Boga 
całym  fercem nawrócić, aodwrocić od 
ftwotzenia. Do tey odmiany grzefznika, ot 
jak: wiele fu datow i łafk Bofkich trzeba! 
"Te lubo fą niewidome , Hufzna iednak 
izecz s abyśmy fię tym -cudom przypatrzy. 
li, ktore BOG przy nawroceniu grzefznika 
ezyni. 

Zeby fię grzefznik do BOGA na wro- 
cił, potrzeba naprzod poprzedzaiącey Psna 
BOGA łafki, ktorą BOG człowiekowi daig, 
bez żadnych jego zalług,. ziedyney. dobro- 
ci i fzczodrobliwości fwoiey. - Dobre u. 
czynki, jako to poty, modlitwy ,- umar- 
twienia:ciata,  nieiżko fpofobnieyfzym: go. 
uczynić do ottzymania tey łafki Pana Bo- 
8* mogą, ale iey ziednać , wydłużyć nie 
mogą. Te łafkę żeby człowięk uczuł, rö- 
Żnych -B'Q G zażywa fpofobow, kotače do 
ferca, Zapala wolą, fprawuje dobre chęci, 
pragnienia; nawet upatrulję czafu,„ kiedy 
"a ma grzefzniką ząwołać,  fzuka takich 

śrzod: , 
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śrzodkow , ktoreby fię do iego (kłenności 
fiofawały, l tak gdy pierwfzych Uczniow 
fwoich Rybitwow do naśladowania życia 
fwego powoływał , mowił. do jich :0 ło» 
wieniu ryb; gdy Mateufza na cle fiedzą- . 
cego, mowił o fkarbie zakopany m; gdy Ma 

gdalenę, wiedząc, że była miękiego ferca, 
mowił doniey o famey miłości, Jako mu- 
lara patrząc na porzucony kamień: widzi 
co z niego bydź może. Tak i BOG, kto* 
ry wfkroś ferca nafze przenika, widzi w 
iskich okolicznościach, w iakim czafie dać 
łafkę człowiekowi, ktoraby go przeraziła, 
i zbąwienne w dufzy iego fkutki fprawiła, 


| ta to iet maprzod rzecz przecudo: 
«na, że BOG człowieka grzefznego z ła- 
fką wolą uprzedza, lubo on nim pogardził, 
gdy fẹ na -grzech odważył. Ewangelia 
choć każe mieprzylacioł kochać, iednak tak 
daleko z tą fię nie rozciąga miłością, fam 
to tylko BOG czyni iako niefkończenie do 
bry, że wprzod fam z łafką fwoią grzefznika 
potyka, bo gdyby też tego miłofierdzia, nie 
czynił, nigdyby z grzechu (wego człowiek 
owftać nie mogł, bo może on fam z fie» 
bie oddalić fię od BOGA, ale fię do BO- 
GA choć na iedeh krok zbliżyć fam z fie- 
bie nie może, frzeba żeby go łafką wolą 
uprzedził. Ah! ktoż to kiedy widział, kto 
kiedy fyfzał, žeby fam Sędzia nie profza» 
py do winowaycy ms śmierć fkazanego 

przy” 
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przychodził, i z więzienia g0 ręką fwoią 
wypoowadził, ato BOG z grzefznikiem 
czyni, daiąc mu łafkę do powftania. Do- 
pieroż kto ftyfzał , żeby winowayca takiy 
miał łafką dawcy życia fwego gardzić? my 
to czyniemy , gdy temiż dobrotliwego Boe 
ga dafkawi gardziemy, 3 


Wydziwić fię temu nie mogł Job fpras 
wiedliwy, przeto mowił; Coto ieft, mo: 
BOZE! człowiek wzgłędem Ciebie? fiwoe 
izeDie względem Stworcy ? Proch ziemi , 
wzgledem Wfzechmocności Twoiey ? at 
g0 tak poważafz , że 80 nawet do- ferea 
fwego P:zypuszczafz „ do: iego' fię afektu 


wyrafzafz 2 Ah! co to ieft, że Mądrość - 


"od momentu iako go ftworzył , z oka go 
nie fpusci? Ze Dobroć twoja go bogaci? 
Ze bięknosć twoja niepoiętą , tę lepiarikę 
zdobi? "Ze Opatrzność twoia tek okolo 
mego. chodzi, aby mu na niczym nie zby- 
walo, tak eo do ciała jsko i do duszy ? 
Jeżeli ucieka przed tobą, ty go gomifz; ie- 
żeli nie ymie żałować, że Cię o nsywyż- 
fze Dobro firacił, ty go płakać uczyfz; je- 
żeli upada, ty 80 dzwigafz, jeżeli fię rani, 
ły go leczysz ; w głodzie,: ty igo katmifz; 
w pregaitmu s: ty go poifz, 'w fmutku, ty 
80 cieszysz; każdego, momentu czuwafz w 
fereu iego, żeby fię do ciebie nawrocił. 
Ah! jek fe czemu dziwować, że to BOG 
dla 


twola onim myśli? Wfzechmocność twoią 
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gla: ezłowieka zyn; dopieroż left fię bir- 
dziey czemu dziwować , uważaiąc fposoby, 
ktoremi to BOG czyni.  Grzesznik nim gate 
dzi, on mu przyłażń ofiaruje ; grzesznik 
Raie fię oieprzylacielem iego, on fię z him 
połednać ufilnie żąda, i z łafką fwolą fzuka 
go; a nie tylko 1akokolwiek fzuka, ale go 
{zuka ztaką ufilnością, iak gdyby mu był 
potrzebny. Gdybyśmy wfzyfcy w tym ma 
mencie znięzczeli, gdy byśmy wfzyscy zgi- 
nęli, nicby BOG nie ftrscił, aniby mu 
Wizechmocności, ani Godności, ani fzezę™ 
ścia mie nie ubyło, był przed wieki bez 
człowieka, bydź może bez niego ma wieki, 
z tym wszyfikim tak fię o niego fara, tak 
zbawienia i aawrocenia iego pragnie, iak 
gdyby na zbawieniu człowieka  wfzyftko 
iego (zczęście i dobro zawifia , tak zguby 
iego żałuię, lak gdyby połowicę Kroletwa 
fwego Rraci},  Pafterz zgubioną z trzody 
fwojey owieczkę znałazłfzy, że fię ciefzy, 
teniu fię nie dziwować, “boby miał z zga- 
bioney fzkodę. < Ale że BOG piepotrzebu+ 
iący ftworzenił, że BOG od człowieka 
„obrażony, że BOG ktory iedną wolą, tys 


Gacami dufz ftworzyć może, że BOG z: 


taką ufilnością fzuka człowieka, to wizyt- 
kie przechodzi podziwienia, AB! człowie- 
cze gdyś od BOGA odltąpił, gdyś prze- 
ftępftwem Przykazań iego dufzę zmazał, 
cieszyłek fię, a BOG bolał. , Tyś oślep 
pa zgubę leciał, nie trwożyłeś fie i nie 
lękał; a BOG zguby. twoicy żałował. 
- Gdyś 


M1ssxvt nz. 4t8 
Gdyś coraz bardżiey binął w gtzechy fa» 
łeś nad otwartą palzczą piekielną; a BOG 
cię trzymał, abyś tam nie był pogtążonye 


dawat- ci- fpoloby; dawał śrzodki do zhas 


wienia: - O! iaka to Dobroć! iakie Mito- 
fierdzie {egoa 

Pytacie : Co za przyczyna? Czemu w 
wielu dufzach te łatki Bofkie mic zbawiene 
mego hie fptawuią? Zebyście to zrozumieli, 
wiedzieć macie : iż nie zawfze łaśki fki- 
teczne dale BOG; lecz bardzo: częfta dos 
ftateczne , to iefi: z ktoremi tzłowiek do" 
ftąpić zbawienia może, byleby fię ich chwy- 
cit, i niemi voie pogatuzał „ bo fkutecząa 
łafka Bofka ief wten czas, gdy ż nią ra- 
zem na zbawienie nasze robiemy, iako ma- 
wi Paweł Swięty, Nie ia ale łafka Boża 
zë mną. Tak Piótr; Mateusz, Ma:gdalenż; 
i.inni pracowali z łatką Bofką i zbawienie 
otrzymali. Inni zaś, ktorzy fię nie chwy- 
eili pierwfzych łafk Bofkich, itali fie nie- 
godnemi obfitfzych darow Ducha Swigtegos 


Toż fię z wami ftać może, Daie wam 
BOG łafk tyle, w tym zwłafzcza czafie ną- 
wiedzenia (wego, oświecatąc rożum wafź 
do poznania prawd wiecznych; zapalające 
wolą do dobrego, przez tyle śrzodków, tak 
dzielnych do zbawienia: < My was zachę- 
camy do Spowiedzi nieodwłoczney,- dokła 


dney. Wy mewicie, dofyć t- czafu i pas, 


tym będzie „ Maciwiuż przekonany rozuiy 
+ w iate 


i 
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w iakie fie niebefpieczeńitwo poriecie, gdy 
nie porzycacie blifkich do przecho okazyl. 
gdy nie unikacie tych mieyfe, ofob, poue 
fałości, przyiażni niegodziwych; wy mowi- 
cie: będzie to, będzie potym. 


Tym wygrała Magdalena, że fię niee 
odwłocznie nawrociła. Urodziła fię z dos 
ftatnich i maiętnych rodzicow; za ich ży» 
wota żyła fkromnie według ftanu Twego, 
bo była pod- świątobliwym ich dóżorem, 
Po śmierci ródzicow, fortuna, ktora fię zo=- 
fala, na troiaki podział pofzła: Łazarzowi, 
ktory był Bratem Magdaleny, doftały fię do- 
bra w Jerozolimie ; Maxcie Sioftrze, Betania; 
Magdalenie , Zamek z przyległościami Ma: 
gdzlum nazwany, I tu iuż Magdalena przy: 
fwobodzie, fortunie, wolności, i przy mid- 
dym wieku, fwywolnie i rozpuftnie: żyła. 
Dowod tego z Ewangelii, ktora ią nazywa 
grzefznicąz Augoltym Swięty nierządnicą, 
j wtym cpłakanym Ranie całe lać dwana» 
ście trwała. Przyfzejł iu} był na Swiat 
Jednotodzony Syn Bofki , ftyfzała Magdale- 
na, iako go palcem Jan Święty wytykał* 
Oto. Baranek Boży, ktory gładzi grzechy 
świata. Słyszała i otym, iako fię do, nie- 
go grzefznicy ,  iawnogrzefznicy ubiegali » 
Głośno. to iuż było po całey Jerozolimie, że 
JEZUS grzefznych przyimuie, chore leczy, 
nmarłe wfkrzefza. Sławą cudow. i $wiąto« 
bliwości iega pobudzona, pofzła -na iego Ka" 

zanie, 
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zanłe „ niej z nabożeńftwa, żeby fię czego 
zbawiennego nauczyła, ale bardziey z cie- 
kawosci, żeby go poznała i ogłądała . 
Cbryftus JEZUS wiedząc okażdym fucha- 
czu fwoim, 1 patrząc na ferce iego, tak 
fkierował mowę fwoię do ferca Magdale- 
ny, że go wfkroś przeiął Pod czas: Ka- 
zania w podziwienie iakieś w padła , Łafka 
podziwieni. fprawiła; żywa myśl przyftą. 
piła, żeby fię na fiebie obeyrzała, iaką 
była, iaką ieft, iaką bydź powinna? Po 
fkończonym Kazaniu |Jezusowym , wrociła 
fię do domu , ale iuż nie z tą miną, Zia- 
ką wyfzła była, fmutna, pofępna, w foe 
bie pomiefzana. Myśl owa pierwfza zba- 
wienńa, ktora iako ftrzała w fercu iey 
utkwiła!, to w iey dufzy fprawiła, że nie 
tylko myslić , ale i chcieć „, mie tylko 
chcieć byle chcieć, ale fkutecznie nawo- 
cić fię i życie odmienić poftanowiła, my» 
śląc fobie : Już też to grzechow moich, 
rozpulty i pogorfzenia dosyć, poydę do te- 
go, do ktorego fę inni grzefzni ubiegaią, 
azaż i ia otrzymam odpufzczenie grzechow 
moie p poydę, do lekarza mego , ktory już 
wziął w opiskę dufzę moię, aby iey mier- 
telne zgoił rany. Gdy to ftanowi dowis- 


duie figy że Cbryftus zaprofzony na obiad. 


do Szymona Faryzeusza, fkoro fię o tym 
dowiedziała natychmiaft. z wieysca fię poty= 
wa, wziąwszy w iednę rękę oleyki wonne, 
waruga chufkę dla otarcia łez z oczów 
fwo- 
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faoich; ż wielkim pofpiechem do JEZU- 
SA bieży. Nie podobna, żeby w ten czak 
do ferca Magdaleny nie fzturmowały poku* 
fy, i nie mowiły : co to cżyniłż Magdá« 
leno?j Jeżeli <chcefz riawrocić fię do Boga, 
uczyń to przynayłwniey fekretnie „nie tal 
jawnie. Dom ten, w ktorym teraz obig* 
„dnie JEZUS, iet dom publicżny; dokąd fię 
liczna tzefża Faryzeufzow zebrała. Co a 
/tóbie rzeką, gdy cię obaczą w takiey i tak 
nagłey odmianie? rzeką: że8 fanatyctka,. żeś 
blzalała ; śrhiać ĝe è ciebie i palcami cię wy: 
tykać będą. O! moy Boże, čo to za fztutm 
walny, był na ferce Magdaleny! Ah! wzglę 
dy tudzkie ( mowiła fobie) i wy tnie ta” 
imować drngę do BOGA będzietie? Jawniem 
gtzefzyła, niech iawnie pokutnię; widziały 
mnie oczy ludzkie gdym błądziła, nich wi- 
dzą gdy fię do BOGA wracań. Źrą tezo: 
fucją idzie do. domu FAtyzetfża owegoż 
Szymona, nie maige względu natyle gości, 
ktorzy ią wfzyfcy bardzo dobrze żhali, nit 
czekając jak JEZUS od ftęfb wftanie; ale 
w oczach wfzyftkich, iak długa dy nog 
JEZUSOWYCH pada, tzewliwie płacze, ię- 
czy; wżdychał, nogi iegd lzami” oblewć 
włofami ociera, nie tak uftg, bo od žalu 
mówić nie może; iako fercem woła: Nie 
gódnamci nigdy moy Panie, oka twego; 
zamiłowania twego, ale wiedząc, żeś pizy. 
fzedł na świat, abyś grzefzne zbawiał ; 
weyrzy _łafkawieg weyrzyi  miłofiernie 
] R3 
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na mnie grz (znicę, która fktufzonym fer. 
cem żebrze miłofierdzia twego, "Tu mae 
cie wszyscy srzesznicy w.tey Niewieście 
przykład nieodwłoczny j Bagu fię podobae 
iącey pokuty, Nie mowciesz teraz : eo 
rzeką o mnie uczeftnicy. grzeshow moich? 
Co rzeką ludzie, pa łzy moie patrzący? 
Nie mowcie tego, ale mowcie przykładem 
Magdaleny : Niech © mnie pokutującym, 
ten. i ten rozumie i mowi co ohce, mnie 
o duszę idzie, 

Po utrzymanym od Ch 
fzeniu, nie uftaje 
ale daley poftępuie 
Paweł Swięty do Rzymian pisząc , poftę= 
pować -fobie kazał, Czym,. gdzie , i iako 
obraziliśeje Boga, w ten fposob< go za 
grzechy wafze błagaycie. . Tak uczyniła 
Magdalena, iak grzefzyła tak i pokotowsła, 
U grzesznicy Magdaleny twarz wy mufkana, 
włofy. ntrefione, oczy po urodąch , pong- 
tach da grzechu biegaiące , ręce. pierście- 
niami, maneląmi okryte. U pokutującey Ma» 
gdaleny twarz wybladła, wyfehła,sztropinła; 
Oczy łzami zalane, włosy rożczochiane, jena 
ręka Krucyfixem, druga dyfcypliną zaprzą” 
tnion:.  Takby i nam $teesznym  pokttoe 
wać za grzechy: należało. 

odzmy ' na Zamek w ktorym 
, mieszkiwała grzeszna 
wiczni goście, wizyta 


przee 
Magdalena . Ufa- 
Po wizycie, eo- 


Ce dzien- 
Bufyi Apoftolfkiey Część I. 
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dzienne wezty , obiady , bale. Wfzyftka 
iey zabawa: muzyki, zwierciadła, mufka” 
pia (ię i piękrzenia, aby fię oczom ludze 
kim podobała . Podźmy do pokutniącey 
Güy po śmierci jeznsowey pierwsze owo 
w jetozolimie Kościoła Bożego i Wiernych 
jego prześladowanie pówftało , Magdalena 
z Martą Siofrą i Eazarzem Bratem poyma» 
ma, w fprocholałey łodce bez wiofa na 
worze puszczońa, Za ofobliwfzym fporzą: 
dzeniem Bofkıim, przypłynęła do Akwileń 
Miafta, gdzie Marta z Łazarzem zoftała, a 
Magdalena przez Aniołów do fkały Mafsy* 
liifkiey zaniefiona. Tam gdy ftanęła, pot 
kazał fię iey Michał Swięty Archanioł, 
i Obraz ukrzyżowanego JEZUSA w fkale 0» 
ney zatknąwfzy rzekł; Magdaleno , chee 
tego HOG po tobie, abyś to mieyfce pokus 
tnemi Azami oblała. Kto wymowi, Co fię 
«ten czas w fercu Magdaleny działo? Jak 
ferdeznie wzdycha, iak nieutulenie płakałaę 
jak owe mieysce łzami polewała! Jakoż na 
tymże famym mieyscu płynie po dziś dzień 
z kamienia wyttyfkaiące żrzodło, ktore fię 
zowie łzami Swięty Magdaleny . Pytam 
cię fię Swięta Pokutnico: Czyżeś przy na» 
gach Jezosowych nie nie dofyć płakała? 
piskałam odpowiada Magdalena , ale to twa. 
ło, Czyżes fię nie napłakała dofyć na gó» 
rze Kalwaryifkiey przy śmierci JEZUSA ? 
przy iego z Krzyża złożeniu? przy iego po? 
grzebie? Płakałam, ale i to mało. Wfzak” 

I żeb 
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łeś upewniona była od fsmego JEZUSA 
oodpuszczeniu wszyftkich grzechow two- 
ich? prawda , alem ie wihna opłakiwać , 
żem fię na obrazę tak dobrego Boga mega 
odważyła. Takby i nam grzesznym czy- 
nić należało, ale my umieniy grzefżyć, s 
nie umiemy pókutować, 

Podobno nabiliśmy fobie głowę tym 
mniemaniem : Magdaleha grzefzyła, 3 piześ 
cie zbawiona, tak i my bydź możemy. 
Nie tak dyszkutuymy, ale tak: Magdalena 
furową za gizechy pokutę ezyniła, więc f 
Dəm pokutować trzeba. Rzezecie pewnie: 
wszakże i my pokutuiemy, fpowiadamy fię, 
wyznawatby że wszyfikiemi okolicznościa. 
mi grzechy nafze na Spowiedzi, czego Ma- 
gdalena nie czyniła. O! mdła, I nikczem= 
na pokuto nafza! Spowiądamy fię gtzechow 
haszych, ale fię częlto do tych grzechow 
powracamy, iż nie mamy prawdziwego ża- 
ln, mocnego przedfięwzięcia poprawy Żye 
cia, I mnieniamy. Że fie przez takie Spas 
wiedzi ufprawiedliwiemy Bogu ? Nie czye 


Difa wprawdzie Sakramentalney Spowiedzi ' 


Magdsiena, bo  iefzcze ufianowiona od 
od Chryftuśa nie była, nie wystawała ue 
fty gizechow fwoich, ale wyznzła fercem, 
1 mowiła: Oto Panie od wfzelkiego ftwo- 
rzenia odrywam miłość moię, a Tobie ią 
oddaię. Gdybys tego żądał kochany JEe 
ZU, wyznsłsbym nie tylko przed Tobąg 
ale i przed całym Światem grzechy moies 
i Cea“ © dakoż 
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ikoz fięsich nie żapieram. Byłam pyfzna, 
charda, wyniofa, otóż teraz rzocam ię do 
możek twoich; traciław wiele na oleyki, 
wonne perfumy, żebym fię oczóm Judz= 
kira przymiliła, otoż te oleyki wylewam na 
głowę Twoię. Zwodziłam wielu złym 
przykładem moim, przykład daię z fiebie 
famey wfzyfikim, żeby fię do Ciebie na- 
wrocil. : 
"NN. M, nie wyciągam la tego po was 
abyście iawnie grzechy fwoje wyżnawa< 
li, fuknie te świetne 2 fiebie fkładai, a w 
grube fie wory i włofiemnice obłotzyłi, 
Nie wyciągam tego.pó Was; Zabyście ria . 
wzór Thaidy wgłos wołaliż Ktoryś mnie 
ftworzył Boże, zmiłny fię nademną. Nie 
domagam fię tego, żebyście to czynili, co 
uczyniła Swieta Pelagia, ktora wfzyfikie 
światowe. ftrole (woie, w iedne brzemię . 
złożywszy, fos ognia wielki wśrtzod As 
lexandtyifkiego rynka nałożyć. kazała, l - 
wfzyftkie popaliła. „Nie wyciągam tego 
po was, ale żebyście przynaymniey, albo 
uderzeniem fię w pierfi, albo upadnieniem 
Da kolana, albo rak. wyniefeniem, znak mi 
jaki dali, że fzczerze za grzechy załuiecie, 
i do JEZUSA, fię: przykładem Magdaleny 
nawracacie, czy 
Ktoż z was będzie, ktory. chwyci- 
wszy fię nog, Jezusowych.,.. z płaczem 
rzecze: Nigdy cię odtąd Boże moy, obra* 
Żać nie będę. Rozumiecie podobno, że was 
tep 


ze 
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ten JEZUS nie przyimie ; upewniam was, 
ba mogę śmiele poprzyfiądz i żapisać fię 
wam krwią moig, że was nie odrzuci. Wy 
nogi iego całować, aon was obłapiać i do 
ferca przytułać będzie, Wy fię łzami za- 
lewać, aJEZUS łzy wasze ocierać będzie, 
Podźciesz do tych nožek Jezusowych, przy 
ktorych Magdaleną i inni grzesznicy miło» 
Gerdzie otrzymali; mowciesz wraz zemną! 
o! JEZU zmiłuy fię nad dufzą moią, iakoś 


„fię zmiłował nad Magdaleną, Twą Krwią 


iefem odkupiony, aiechże ci ta Krew da- 
temnie nie ginie, Wiem, żem grzeszny 
ale i to wiem, żeś ty miłofierny, i na grze- 
sznych łafkawy. Otworzże fkatbnicę tąfk 
twoich, zamkniętą w Rante Serca twego, a 
uderz w opokę fetca megos: abym$ zapłakał 
za grzechy mole, i więcey fig do nich 
nigdy mie powracał. Zmiłuy fię nademną 
Panie według wielkiego miłofierdzia twe- 
go; odpuść grzechy moie, za ktore ferde- 
cznie. żałnię, a Żałując , kocham Cię nade- 
wiszyftko ftworzenie, i famego fiebie. Bo: 
że bądź miłościw duszy moiey, Amen 
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KAZANIE XXII. 


O MIŁOSCI NIEPRZYIACIOŁ, 


Ego autem dico yobis, diligite ini- 
micos yeftros, & benefacite his, 
„gui oderųnt vos. Mathy 5, 


Ja zaś powiadam wam, kochaycie nje- 
przyiacioł waszych, `i czyńcie tym 
dobrze, ktorzy was nie uatojdzą, 

4 AA 


Ne wiem ,* jakim fercem  przyimuiecie | 
mnie, gdy uważam, że fię iuż domy | 
ślacie, o czym do was mowić będę, bydź 
to może, że niektorym nie miła, nie przys 
jemna ta nauka będzie, przeto prószę wąs, | 
abyście nie tak na mnie mowiącego, iako 
na Chryfusa Rowy i przykładem naucza. 
iącego patrzyli Nie czytamy bowiem, že 
by zwiększą żarliwością mowił, jako o 


„ Miłości nieprzylacioł, Anie tylko mowił, 


ale i czynił, daiąć fię mam za przykład; 
tak dalece, Że całe życie iego nazwaćby 
fię mogło iedyną Miłością nieprzyiacioł, 
Co to byli owi Fatyzenszowie? dezeli nie 
poprzyfiężeni na Rawę, na życie iego nae 
fępcy, btorzy iuź go zwodzicielem , juž 
bun= 


% 
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buntewnikiem, iuż czarawnikiem,. mocą Bel: 
zebüba nadrabiaiącym nazy wali, fzkatowali. 
fzpocili! z tym wfzyfikim JEZUS nigdy fię 
krzywdy fwoiey nie mstit, i owfzem prze» 
chodząe, wfzyftkim dobrze czynił. Co to 
był ow fudasz y ktory go taniey, niżeli 
bydlę za trzydzieści frebrnikow , w ręce 
nieprzyiacioł zaprzedał, l ma śmierć tąk 
fromotną wydał, ieżeli nieoczywifty zdray- 
ea? Także mu fig świadczył JEZUS? ato 
go równie iako- kochanych innyeb Uczniow 
fwoieb , chlebem Sakramentalnym nakarmił, 
nogi mu umył, i przydał: Przykład dałem 
wam, abyście tak czynili, iako mnie czy- 
niącego! widzicie. Co tę byli owi, ktorzy 
twarz jego piwocinami zaszpecili, policź- 
kami zbili, ed ftop do głowy ztanili, w 
pośrzodku: dwoch łotrow  zawiefili „ ieżeli 
nie kewawi mordercy? a on za nich na 
Krzyżu wifząc, modlili fię da Przedwie- 
cznego Oyca (wego: Oycze Niebiefki, nie 
chcieyi im tega pamiętać, bo nie wiedzą ce 
czynią.  Mogł ten Pan na (woich nieptzy- 
jacioł wyprowadzić z lafow dzikie beftye, 
lamparty, tygrysy, IWY » niedzwiedzie, że- 
by ich na fztuki rez(zatpały» Mogt fpu- 
ścić z Nieba ogień, żeby ich“ fpalit; mogt 
kazać rozftąpić Gę ziemi, żeby ich pożare 
ła, nie uczynił tego, ale wołał: Qycze od- 
puść im. Mogt przynaymniey zapomnieć 
w fwoich krzyżownikach -nie zapomniał a 

ison 
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4 owszem , nie zalecił Oycu Prze dweczneż 
mu Marki fwciey, pie zalecił Jens, niezalecię 
Magdaleny pod Krzyżem ięczącey, ale famych 
fwoichnieprzytacioł, I gdyby to jefzcze w in: 
fzym czafie, ale to w ten czas, kiedy znaye 
„większą  zaladłością nad nim dokazywali , 
w ten czas, gdy mu życie wydzietali , 
Krew iego do oltatniey - kropli toczyli, «or 
fię za nich do Qyca wiławia, nawet umies 
gać inaczey nie chee, tylko wyniefiony na 
Krzyżu, avy ten gios był od wfzy ltkich fy- 
fzany , aby tak dziwny przykład był od 
wfzyftkieh widziany, * : 

T nie dofyc tego było, Że nam dał 


przykład miłości nieprzyjacioł, trzeba była , 


jefzcze uftanowic to prawo : la = wam poe 
wiadam , kochacie nieprzyiacioł wafzych, 
i czyńcie dobrze tym, ktorzy was nienaa 
widzą. lakoby mowił, to moie poftanowiee 
nie, to moie rozkazanie, tak wam każę, 
tak przykazulię, żebyście i niechętnych i 
nieprzyiźnych fobie kochali. Ia to wam 
powiadam BO Gr wasz, żebyście wiedzieli, 
że ta iet, anie infza wola moia, la to 
wam powiadam, Prawodaweą wafz, abys 
ście pamiętali, żę to prawo moie, Ta to 
wam pówiądam, Nauczyciel wafz, ktorym 
was tey prawdy me tylko fiowy, ale i 
przykładami nauczał. [a to wam powia» 
dam Sędzia wafz, ktory was fądzić będę, 
i karania nigdy nie odpuszczę, ieżeli wzae 
iemnie fami fobie nie odpuścicie, 
Wiae 


Missyrwan 
Wiedział Chryfius, że' ludzie na ten 
ełas trolakim fię prawem rządził.  Tedno 
było od Świata pódane, drugie od ciała, 
trzecie od czarta. Od swiata prawo było: 
żeby złym za złe oddawać, zniewagę za 
zniewigę, krzywdę za krzywdę. Od cia- 
ła prawo było: aby dobrym za dobre pta- 
cić, przyiażń Przyiąźnią zawdzięczać i nade 
g>dzać. Od czata prawo hyło: aby za 
dobre złym oddawać, za miłosć nienawi- 
ścią, za uczynność obelgą; przeklęte to 
prawa były, bo znich iako ze źrzodła po- 
chodziły zaboytwa, kiwi rozlania, zemity, 
nienawiści , potoźnienia , nayścisleyszych 
przyiscielfkich związkow zerwania.  Otoż 
Chryttas inne prawo ftanowi; Oto ia wam 
powiadam, kochaycje nieprzyjacioł waa 
izych, > 
Mowicie w 
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y pewnie: Trudne to pra» 
wo, żeby nie tylko urazy darować, ale í 
kochać tego, ktory mi ferce rani, a coż 
dopiero, żeby mu dobrze czynić? Gdyby to 
prawo ultanowił Monarcha: jaki, gdybyście 
go przyjąć nie chcieli mnieyfzaby to było, 
ale'żę go BOG ufianowił , wykonać go 
powinniście,  Moweię wy co cheęcie, (zue 
kaycie wymowek iakich chcecie, ia wam 
to prawo  Jezusowe, tę iego naukę tuna- 
czyć będę. Naprzód: że Zbawiciel JEZUS 
wszyftkim nam dał to Prawa kochania nie- 
Przyiacioł, Powtore: że to prawa nie iel 
trudne, dopieroż nie ieft (iako niektorzy 
ł Kezys 
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rozumicią ) niepodobne: Potrzetie 1 Czym 
fię mamy pobudzać do miłości nieprzyłacioł 
mafzych » 
la daley otym mowić zaczynam ale 
mowić nie przeftanę., poki was nie namo” 
wię dp. miłości nieprzyiacioł, poki krzywd 
waszych, zawziętości waszych nie złoży: 
cie w otwartym Sercu Jezafowym: Zebym 
do tego ca przedfięwziąłem » porządną (nbie 
ofnowę uczynił, naprzod mowić będę 0 
gniewie, potym 0 miłości nieprzyłacioł. 

Namiętność ta gniewu, Z więlorakich 
przyczyn pochodzi, Bydź może naprzod, 
z pomiefzanych humotów » z przytodzoney 
fkłonności, 2 eboleryczney człowieka kone 


ftytucyi.  Bydź, może zimpetu 2 poryw= 


czości, 2 popędliwości: Bydź może na ka- 
piec z uważabia honoru (wego ftanu, far- 
gehi was daftoieńftwa. pierwsze gniewy, 
człowieka fkłonno* 
ia, bo fą iak owe 
wałtowne burze, po ktorych w krotce pos 
goda naftępuie » Drugie, Ktore fą z popę* 
dliwości, i te pofkromione prędko bydz mo. 
gą. bo fa iako ów ogień z uśniczego pto- 
chu zaięty, ktory ledwie co wybuchnie, 
zaraz i gasnie. Ale ktore fą zpygby % 
wyniofości, że lą pofpolicie fkryte » zaśle- 
piaią rozum, i fktanisią wolą do faukania 
zemity, A do uśmierzenia naytrudnieysże, 
"Takie gnievy, fa iak owe błyfkawiee, kto? 
gych nie poprzedzają grzmotya a tym famy m 
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fa ftrafznieysze, Takie gniewy, fa na wzót 
owey kloaki obmierzłey , w ktorey z pier- 
wszego fpoyrzenia czyfta fię bydź woda 
zdvie, niechże -ia kto choć lekko porufzy, 
zamąci, fetoru obrzydliwego pełno. Takie 
gniewy, fą podobne do owey rany, w kto» 
rey poki tkwić koniec żelaza będzie, Żąe 
dnemi fposobami zagojona bydź nie możeż 
tak też, poki zawziętosć w fercu człowie- 
ka trwać będzie, żadne, by i nayfkutecznieye 
sze duchowne lekarftwa, nic nie fprawuią, 
fone wszyftkie naycięższe, Bay fzkąraduiey = 
sze grzechy, Cbrzeft, Męczeńftwo , Pokuta 
gładzi; zawziętości i gniewu zgładzić nie 
może, iake mowi Swięty Cyprian: Inex- 
piabikis culpa ira, que nec pafione purgatur, 
Mam occidi talis potek, coronarż non potef. 
Daymy to, żeby zawzięty człowięk oftrą 
włofiennicą trapit ciało, daymy to, żeby 
i krgi i Życia dla Chryftusa nie żałował, 
jeżeli zferca gniewu mie złoży, fłzie fie 
męczennikiem czatta , Daymy to, żeby ¢o- 
dzięnnemi modlitwami. błagał BOGA, nigdy 
go nie przebłąga, bo zawzięty, modlić fię 
bez gyzechu nie może, mowić bez kłam= 
Rwa pacierza nie może, i fow onych: I 
odpuść nam wińy nasze iako i my odpý- 
szczamy naszym winowaycom.  Zważcie, 
eży fię Gm niepotępia modlitwą fwotą ? 
gdy profi BOGA, aby mu tak grzechy ode 
puścił, iako on odpuszcza „Dieprzyjacieło* 
wi 
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wi fwemu? Ale że on mu żadną mia: 
rą odpuścić nie chce, profi oto. Bogu, 
żeby znim fobić podobnie poftąpił, ta 
iet: żeby go zgubił i potępił.  Wfzy: 
foy czarci, gdyby im piebielne furye 
wywrzać pozwolono, nie mogliby ty» 
le fzkodzić, ile fzkodzi źawzięty. fobie, 
Zblerzcie wfzy tie nayfkutecznieyfze 
śrzodki zbawien =» ag ie fobie niefkutes 
cznemi czyni. Jeżeli ft»nie przed Olhar 
rzem, iakoby. wyklętego odpędzi J gzus, 
precz ztąd poki fię niepoiedoafz z Bra» 
tem twoim, Jeżeli ofiary czynić będzie? 
Bóg na nię nie fpoyrzy, fama Krew Je: 
zufowa, lubo iet miefkończoney wagi, 
bardzięy ną niego, niżeli Ablowa na Kai- 
m: wołać o zemftę będzie. W fzyftkie 
Sakramenta Swięte, wfzyftka moc: Za: 
fog Chryftufowych, w fzyftka dzielność 
łafk iego na nic fię ząwziętemu nie przy* 
da; fame Kapłań(kie rozgtzefzenie fanie 
mu fię wyrokiem potępienią lego, ies 
żeli trwa w zawziętości, ; 

[nie dofyć na tym, że fzkodzi fobie 
na dufzy, alę i na ciele, fam fię w fobie 
trapi, fufzy, dręczy, pozbawia zdrowia, 
uymuie życia, fam nad fobą katem i tys 
ranem, Jeżeli co ie, to mu fię w żołć 
obraca, ieżeli piie, więkfze zemfty w fos 
bie pragnienie wznieca, w nocy fpać nię 
może, w dzień kłoci żonę, dzieci, fłużą= 
cych; zawfze w onym domu iak w piekle, 
pi rządu, ni pokolu, nic pieftychać tylko 

przes 
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przeklęćtwa, i złorzeczenia. Gdyby fę 
chciał gniewliwy i zawzięty człowiek 
w wierciedle, przeyrzeć, obaczyłby fię 
w beftyą przemienionego, poftrzegłhy, 
że wyle iako pies, fyczy iako waż, mru- 
czy lak niedzwieć. Mogliżcie fami wi- 
dzieć zniewliwego, ‘do kogoż on po: 
dóbny ? ieftże tam podobieńftwo czło- 
wieka? Biega, lara iak fzalony, rwie fig 
do każdego, rozum pomiefzany, Oczy 
zaifkrzone. Beftya nieugłafkana bie ma 
tey frogości, dzikości, ktorą ma czło- 
wiek gniewem zapalony. ©V skich tu 
fposobów potrzeba na pofkromienie tey 
namiętności, iakich fow do poięcia tey 
Nauki, jakiey fzkoły do kccbania nie» 
przyjaciof. Nie mam innego fpofobu, 
tylko ftowa Jezufowe, iego rozkaz, iego 
przykład, abyśmy nie tylko gniewy z 
ferca fkładali, ale nawet pieprzyiacioł 
fmych kochali. 5 

Mowicie: gniew z ferca złożyć, 
to mnieyfza, ale co kochać, to trudno. Ba 
żebym kogo kochał, mufzę mieć pobudkę 
do miłości, aia w nieprzyjacielu moim, 
nie widzę nie dobrego, iakże mam ko- 
chać tego, ktory mi ferce zaktwawił? 
Gdybyscie tylko ra powierzchowną poż 
ftać niepazylaciół wafzych patrzyli, tak- 
byście mowić mogli, ale kiedy wam 
każe Chryftus patrzyć na obraz legos 
inaczey fądzić, inaczey mówić muficie. 
Ofądźcie gdybym ia był naygorfzy, nay- 

po- 
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podleyfzy( jakoż tak ielt, bom left grze- 
fźtik ) gdybyście mnie widz eli trzyma” 
lącego obraz JEZUSA w ręce, fkłonili* 
byscie głowy wafze; pytam fię, komu- 
byście to czynili? nie mnie, nie, bom 
tego nie godny, ale Jezufowi;, Pedo» 
bnież czyncie ztemi, ktorzy was ura? 
zili. Nie patrzcie na powierzchowną po- 
ftać nieprzyiacioł walzych, ale patrzcie 
głębiey, pa ich dofze, na obraz. Bofki 
ftworzone, Krwią naydrożfżą |ezufą od- 
kupione, a ieżeli kochacie Jezufa, kochać 
muficie i obraz iego. Przeciwnytm fpo- 
fobem : jeżeli mścić fię będziecie, mufi» 
cie fię oraz mścić nad Jezufem, pohie: 
waż Jezus iet Obrazem dufzy iego. 1 
więcże fẹ na to odważycie? ie/eli to 
czynić chcecie? czyńcie, iaiefzcze wo- 
lać na was będę: Mscieycie Gę Daa tym 
Jezufem, nad tym Zbawicielem. Jeżeli 
wam ten Jezus cokolwiek złego kiedy t. 
czyn, mseieycie fię, ale iezeli wam, me 
hie winien, a wy wińniście mu miłość, 
Cześć i pofżanowanie , czy fię na to od- 
ważycie? 

Słuchaycie, dla czego to Przykazanie 
poftanowił Chtyftus o Miłości Nieprzy- 
iacioł? Troiakie Prawo na świecie by- 
ło: Pierwfze Prawo Natury. Drugie 
Prawo pifane. Trzecie Prawo Łafki. 
prawie natury, to jet przyrodzonym, 
gdzie fię fimym światłem roztumu rzą: 
dziii ludzie, in(zeyo obowiązku nie ES: 

c, ty a 
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tylko kochać przyjacioł, dobrym za do= 
bre płacić, wdzięcznością za wdzięczność 
oddawać. W prawie pifanym, podanym 
od Moyżefza, wolno było wet za wet ode 
dać, ząb za ząb, oko za oko. Ale wygras 
wie Łafki, w prawie Chryfufowym inas 
czey, nie tylko mścić fię krzywdy zabro* 
ioo, ale inieprzylacioł kochać kazano. 
przez co pokazu e fię Wiara Chryftufowa 
dofkonalfza nad Starozakonne , prawo» 
Przyczyna tego dalfza ta: bo gdybyś= 
my famych przyiacioł kochali, famym 
tylko dobrym, dobrze czynili. Cożby ta 
była nafza za rożność od niewiernych? 
azaż tego i niezbożni Ateufzowie nie 
czynią? beftye fame rozumu nie maige, 
wdzięczne fą dobrodzieiom fwoim. A 
do tego: wiara nas uczy, że dó doftąpie- 
nia wieczney chwały, zafug nam przy» 
zwoitych koniecznie potrzeba. Tab wta- 
śnie , iako kiedy kto kupuie maiętność fto 
tyfięcy wartuiącą, takę fummę wyliczyć 
powinien. Tak, żeby kto kupił fobie Nie- 
bo, powinien mieć zafdugę taką, ktoraby 
fię ftała Nieba. A kiedyż taka zafuga? w 
ten czas, kiedy kochacie Dobrodzieiows 
Przyiacioł, życzliwych, macie zafugę 
przyrodzoną; ale kiedy kochacie nieptzy* 
iacioł, gdy im czynicie dobrze dla Boga 
iiego miłości, macie załuyę nadprzyra* 
dzoną, bo fię tu trzeba zwyciężyć, gwałt 
fobie uczynić, zniewolić ferce do kocha* 
mia, tu dopiero zafługa, tu akt era 
i / paid- 
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nadprzyrodzony, ktory mą nieiakąś 
przyzwoitość „do kupienia Nieba, 

W żadnym innym przykazaniu, nie 
możemy dać tak iafnego dowodu mitos 
ści Boga, iako kochaląc nieprzyjacioł, |ne 
ne fprawy i cnoty, lubo chwalebne, iaka 
to pofty, lałmuzny, m. dlitwy, mogą bydź 
czynione, albo ze zwyczaiu abo dla ludz. 
kiego oka, albo dla prożney chwały. I 
tak. możefz. fię modlic: dla tego, że flo: 
dycz w modlitwie czniefz, możelz poe 
$cić dla tego, że mafz guft do potraw 
takich, ale żebyś kochał nieprzyiacioł, 
darował urazy, żadna przyczyną tego 
dokaząć nie może, proqz famey miłosci 
Boga. „Miłość nieprzyiacioł, jelt to ofiae 
ra Bogu mayprzyjempieyfza, tę ofiarę 
ferc pafzych rownaią Oycowie Święci 
do ofiary: Abrahama, ktorą z Syna (wego 
Izaaka uczynił. [mni ptzekładaią ią nad 
ofiary Ablowe, ktorych Bóg wonności 
powoniał. Inni rownaią 4: z Męczejie 
ftwem, w ktorym człowiek: ay Zaa. zNieye 
fzą część, to jeft ferce Bogu oarue. Í 
więcże coss rak o tuie (u, polwdka 
pie wzruszy do miłośc nieprzytacizł ? 
lefzczeż (ię wymawiać będziecie, że io 
trudno, że niepodobno? 

Pytacie: Za co Bóg tak trudne pra» 
wo poftancewił ? Gdybyście byli prawdzie 
wemi Synami Bofkiemi, gdybyś ie by- 
li fugami Jezusa Ukrzyżowanego, nie 
wazylibyście fię oto pytać, Bo ktoryż 

Syn 


p 
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Syn:pyta fie Qyca:; czemuańnię wyfy< 
lafz „w droges a żoftawiafzo w domu, 
miodfiego Syna? Ktotysiługa; pyta fię, 
Pana: czemu mi; ftużyć fobie każefz, nie. 
innemu 7 Ktory kmieć'pyta fię Monar 
chy: na «Co mi podatki: płacić <każefzy œ 
możniey (zym nie; każefz?  Ważyć fę z. 
nich' żaden nie będzie na takie pytania; 
a wy chcecie -Boca pytać, żeby fię wami 
fprawiał, za Co tak trudne prawo pofta-. 
nowił? aiefzcze; jako niektorzy bezbo» 
Źnie mowią, że nie tylko trudne, ale ido 
wykonania niepodobne: Ahi 'co to ża 
błąd tych ludzi! nietożum.i głupitwo Bo. 
gu zadawać! Czy podobnaż:to i pomyślić 
otym, żeby Bóg.niefkończoney mądto: 
ści, żeby , Bóg, ktory: w fkroś.człowie- 
ką przenika, zeby Bóg ktory wie ; co 
człowiek może, a czego nie może, czy 
inożna pomyslić otym, Żeby tem Bóg 
rzeczy niepodobne -komu rozkazy wał.? 
Coby. to,było , żeby „komy latać po po- 
wietrzu kazał, a fkrzydeł do; latania mie 
dał? żeby kazał komu świąt ftworzyć, a 
W fzechmocności nię użyczył? Gdyby da- 
rować.urazę, kochać mieprzyjacioł, była 
tzecź niepodobna, ażażby „do tego pra. 


wem obowiązy wał? szażby. ża to piekłem. 


wiecznym groził? . Jeżeli ieft. iaka tru- 

dność. w wykonaniu prawa.. tego to ieft. 

taka, którą. przełamać i zwyciężyć mo- 

żefz.  Daymy to, że trudno, azaż fię nays 
d 
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bardziey mie wydaie miłość Pana Boga 
w'trudnych rzeczach ? azaż fię" fam "dla 
riabycia dobr doczefnych, na teudnośóś 
nić natażafz? Gdyby” ci "dom gotzabą 
miałbyś tam fzkatułę ż pieniędzmi, leciał. 
byś po'nie i przęziogień, i nie mówiłkyś 
3e trudno. Gdybyś miał: rękę ŻarAżoNĄ, 
dałbyś ią fobie upiłować, i nie mowiłbyś, 
że trudno, bobyś fię bał, żeby fię jad po 
całym ciele nie'”tozfzedł, Trudno, mó. 
wifz, kochać nieprzyjaciół, niech będzie 
i trudno, ale złafką Pana Boga łitwo, 
Trudno ci ledna ręką kamienia podnieść, 
podłłoż drugą, '4 zmożefź. TPrudńiovci iéż 
dhym koniem wyciągnąć z błota wozu, 
przyptząfz drugiego, wyciągniefz, Days 
my to, że fig fam nie możefz przyro= 
" dzonemi flami zdobyć: mą teń akt heroje 
ćzny kochania nieprzyjaciół, ale od te- 
go tafka Pana Boga, która fabe fly 
twoie  wfpierać będzie, ` 
"Ty poftaremu mowifz: Czy to: poż 
dobná żebym zniewolił ferce'do kocha: 
mia tego, ktory mnie obraził? Na to ci 
odpowiadam ; podóbna było intiy m, cze- 
mnu? nie tobie? Gdyby to było niepodo* 
bna, tóby tego nie czynili inni, ktorzy 
tak byli ludźmi, iako i ty, teyże natury 
co t'ty, tak Czulł urazy iakoi ty, a przeć 
cie nieprzytacioł fwoich koakali, zemfty 
nie fzukali. Nie fawiam wam tu pęzykła- 
du Zbawiciela, bóbyście mowić mogli, 
łe to Bóg, ale wam fiawiam Ao, 
; tas 


| 


segovodwaocić, (Coż wy na to. rzec 
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ktotęgo: gdy, kamieńmi „ząbilana, wołał: 
Panie, die, poezytay im teg0 zę, grzech. 
Stawiam owańt -Jana Gwalberta p: tea 
riapadifży na zaboycę Brata (wego, gdy 
chęe w-nin:miecz utópić, ow.tzeczeż 
Dla miłości ]Ratsa uktzyżowarego, od- 


puść mi: Wzrufzoñy-temi Bowy Gwal- 


bert, żyöjei: go darnie iwolno pufzeża: 
„Fouczyniwfzy, idzie da Kościoła,- klę- 
knie przed, ołtarzem; aliści. Pan Jezus na 
Krzyżu <iwifzący, - głowę:/ku. piemu pd 
trykroć fkłonił, i ZA OWę.Llcżynność nje- 
przyjacielowi fwemu wyświądczorią po- 
dziękował: Stawiam wam:S. T omafza de 
Wilanova „sktoty ztym fię afiektem o- 


świadczał: Gdybyś mi Panie, nie tylka 
nieprzyiacioł kochać kazał; ale famych 


czartow., kechałbym żch. Stawiam wabi 
S: Franoifzka. Salez ufzas:ten zwykł ma- 
wiać: gdybym wiedział, żę pPAtÓząG ga 
nieprzyiaciela mcięgo-6ślepnę', wolał. 
„bym olfiąć;oniżeli, cwatz i joczy tod. nies 
ZECHE, 
ktożzy mowicie: < Prędzey „nii piafiu na 
oczy: nalypią, dak odpufzczę, siak. urazę, 
ktorą man, daruięsinysau ste 1 

Jeżeli mowicieś sieto dładzię Swięci 
byli, ktorzy: /fię<z taką: miłością gieprzy: 
laciołom świadczył.. Stawiam Warm Koge 
.ltanćyna Wielkiego, temu; „gdy. powie: 
dziano: Cefarat, obraz, EWOY: zelżonos 


„nie ważong, w błocie "Znutzano, Przy 
fzedłfayydo| zwierciadła, kgrzegszawfay. 
IE Diz > 


Egy 
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fie; rzecze: Twarz moia cała niedotknię- 
«a, nie obrażona, A Ciało. Jezufowe zbite, 
twarz od policzkow zGniałay oczy krwią 
zafzłe; nie mici fię tego Jezus, i ia fię 
mścić nie będę. Stawiam wam Kryfzto: 
-fa Rzymianina , ktoremu s gdy policzek 
wycięto, odpowiedział: Pomściłbym fię 
krzywdy motey, gdybym nie był Chrze* 
ścianinem, ale że mnie Chryftus prawem 
fwoim obowięzuier abym- urazę daro- 
wat, ótoł dla milości iego daruię. Co 
mi na to odpowiecie, gdy wam dowia- 
de: że to fami nawet Poganie czyńili. 
"Fak Juliufz Cefarz paywiękfzego fwe- 
go buntownikn Brutusa, nie tylko do 
fafki przyżął, ale:l na Senatorfką wyniof 
odność. Tak uczynił Focion, niewinnie 
od Senatu ma smierć fkazany, temti gdy 
"kat kubek z trucizną podawał, fpytał g0, 
coby Synowi  fwoiemu fkazywał? ow 
* wziąwfzy śmiertelny napoy w reces od- 
' powiedział: Powiedz to Synowi moiemu, 
„że mu rozkazsię, i pa miłość oycowiką 
(zaklinam, żeby fig nigdy śmiercj moiey 
„mie mścił, i krzywdy zaboycom nie pae 
/miętał. Tak uczynił i ow Falaris, ktoré” 
go, gdy iedeń niecnota cały dzień lżył 
ftowami, gdy fię zmie rzeliło, on go z la: 
zarnią do domu odprowadził. Fo Poga- 
„nöm, nie maiącym Ewangeli, famym ro» 
zumu światłem oświeconym,' jyło poda” 
bho znofić krzywdy; obelgi: cierpliwie, 
podobno imbyło nad” (wemi fię nieprzy” 
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inejołami nie mścić, a tobie Chrześciani- 
nie, ktory fięfługą Jezusa ukrzyżowa* 
nego inianniesz, będzie niepodobna'£ 
witydzfię, mowi Chryzoftom S. Socrates 
fine gratia hoftem rift, tu” in gratia confiżlutus 
windźlłam gueris? Ah! Chrześcianinie co to 
za wftyd twoy na Sądzie Pana Boga bę: 
dzie! Ci nie mieli tyle łafk Bofkich i tak 
obfitych, dako ty. Oni fię niefpódziewali 
żadney zato po śmierci nadgrody, nie 
fpodziewali fię Nłeba, tobie Chryftus 
przyobiecał Niebo, przycbiecał odpufz- 
czenie grzechow, ieżeli bliźniemu ura‘ 
zy daruiefz, aty mowifz, że ciężko, że 
trudno, że niepodobno? ; 

| ueRzeczefz pewnie : Ale ia mam flu- 
fzną przyczynę zemfty, a w coby fiawa 
moia pofzia? idzie mi opunkt honoru. 
Niechże ia wiem, co to ieft ten punkt 
honoru, przy ktorym rak żwawo lłoifz? 
Jeden punkcik; a kiedy w tym punkcie, 
do piekła poydziefz , coż ci po twoim 
honorze będzie? A zażby to nie była 
dla ciebie z więkfzym honorem i z wię- 
kfzą fiawąj, naśladować owych wielkich 
Augiufitow, Karolomanow, Kopfłantynow, 
iRudolfow, ktorzy kochaiąc nieprzyiacioł, 
nie tylko ffawy nie ftracili, ale i owfzem 
więkfzey przez to nabyli. jJdzie cio 
punkt honoru? to to Jezus nie umiał ho- 
noru. fwoiego piaftować, gdy nieprzy- 
iaciołam fw oim darował, Jeżeli tym fpo. 
fobem honoru fwego' przefirzegać bę- 

dzie” 
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dziecie, Jązusa honot.w co fięiobtogjż 
Chceciefzi wy. fig przy honorze zoftać;: 
abyiddla „wafzego honorw była rziws 
wzdardzony ? „Ah! «Boże nieograniczo” 
nego'Malefiatu,:có: to: za zrijewaga Gos, 
ności 'Twoiey? Ty fię w ftayni między: 
bydlęty. rodzifzt Ry całe trzydzieści lat 
wzgardzony i mwświarą (zdtajady b. wW po» 
dłym, Miafteczku Nazarecie miefzkasz, 
tab, że cię pofpolicie Synem ubogiego: 
Gieśli nazywano. Ty: u Herodarzasgiuż 
piego|poczytany,. od wfzyftkich zelżos 
ny, wyśmiany. | Wy iako naywiękfzy: 
złoczyńcą między dwoma łotrami: na 
Krzyżu zawięfzony, aci lydzie iedneyi 
lekkiey urazy odfiąpić nie gotowi;iprzy 
tym punkolku -honoru twego" tak gwad 
wo, Roig. ; E Saj 6 
Jużelbym ia ( mowi ) utazę daroś 
wał, ale: że fię ze mnie naśmiewać będąń 
Nażmiewać fie zciebie będą? a ktorzyż to? 
Qro fami Libertyni, Deiltowie, beż wia” 
ry, bez Religii, nici o zbawienie *dufzy” 
niedpalący;- s ludzie: bogoboyni, /enotli» 
wi, mądrzy,. ktorzy według „rozumu i 
Prawa Bofkiego grzecząch fądzą, ch was 
lićucię i budować -fię ztego będą. Nai 


| śmiewać fię (mowifz) z ciebie będą? Dos 


brze, to taką rzeczą, niech; fię śmielą i 
z Jnzusa, że on mogąc fię nad nieprzy 
1ąciołami fwemi zemścić; nie tylko im! 
usazę, darował, ale za niemi da Oyca 
Przedwiecznego wołał: Nie pamiętay int 
IE: 
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tego OQycze, odpuść im, bo nie wiedzą 
Go czyrńią. Niechże fię śniicią z tak dzi- 
'wnego Jezufowego przykiadu. 

Rzeczecie * Jużcibym ia darował, 
ale to taki człowiek, ktory mnie ciężka 
ukrzywdzią, ofzkałował, zfławy, z dó- 
brego imienia i poczciwości wyżał. Na 
to wam odpowiadam? Jeżeli krzywdę 
macie, aten ktory ią wam uczynił, nie 
nadg rodzi, upomni fię iey ad niego Bóg. 
Jeżeli krzywdę macie upomnieć fię fu- 
fzności' możecie przez Zwierzchność. 
przez fąd, przez prawo, ale fzukać zem: 
Qy, fzkodzić na zdrowiu, na fławie nie 
możecie, bo fię tego upofńńniałby Jie 
ZUS. Ale iakże to mowicie, nie pā- 
imiętać, kiedy boli; mam ferdufzko za- 
krwawione, iefzcze nie zagolona rana, 
aiakoż darować? pokażciefz mi, profzę 
was, tę ranę, niech ią widzę, czy taka, 
łaka w otwartym Sercu jezusowym ? 
Pokażcie ręce; Czy macie takie rany, 
dakie w rękach Jezufowych? Maciefz tak 
nogi na wylot przebite? głowę tak ZTA” 
niona? twarz tak policzkami zbitą, plwa- 
cinami zefzpeconą? Al! Chrześcianie! 
fudzy Jezusa ukrzyżowanego! tego Pa- 
na zbito, zraniono, i odpufzcza, was do- 
zknięto ffowem i fzukacie zemity? Mowi- 
cie; Lužci, iużodpufzczam, ale żeby żalu 
la fercu nie mieć, to datimo. Zem- 
ściey fię Boze krzywdy moiey, niech go 
pomfiwog trnie; niech mu ięzyk ufelmie, 

riech 
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niech; ge piekło: pozrze; zeimściey. fię 
Bożę krzywdy moięy,.aja odpufzeczam. 
Niechże też i-wam Bóg odpuści, ale tąk 
żeby was po tym odpufzczeniu Die ubłą. 
ganie karat... Chrześcianię moi. ktorzy 
w.ten fpofob odpufzozacie , chcecie w 
rzeczy tego, abyście wy Sędziami byli, 
a Bóg.katem.. Abl coto za fzaieńftwo! 
co za uletoznm| wołać opomftę do Bo- 
ga, lakoby on fprawiędliwości uczynić 

Die potrafi, gdy ią uczynić. trzeba? 
Jeżeli wam tyle pobudek, tak mo- 
nych, nie zmiękczyło ferca; do miłości 
mie przyjącioł ? Już was daley bąwić pie 
będę, Jeden wam tylko przytoczę przy- 
klad, o ktorym pifze Segneri , wielki 
„Kraiow. Włofkich Mifsygnarz: w Mieście 
Bononii, dway  Młodzianie zwadziwfzy 
fig z fobą, gdy od Row do poledynku przy- 
fzło, jeden drugiego (trupem na placu 
Położył. Poftrzeglzy fię, że żle uczy- 
nit, wpada do domu, w ktorym Matka o 
wego. zabitego miefzkała, i upadifzy iey 
0 nog, profi, żeby go gdzie zchtoniła, 
pna nie wiedząc o niczym, iże to był za 
Poycą ley fyna, utaiła go, iako nayle: 
Piey mogła. W tym wypadają żołniecze, 
Pytaią gdzieby był zaboyca? wydać nie 
chce; chyba, mowią, matko nie wiefz, koe 
80 zabił? Syn ci to twoy kochany poległ; 
łatwo fię domyślić, iak to była ciężka fer- 
cu maejerzyńfkiemu rana? z tym wfzyłk- 
kim czyni fobie uwagę : fyfzalam Rowa 
i Chry- © 
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Chryftusówe; Odpuśćcie, 4 będzie wami 
edpufzczono, otoż dla miłości tego bas 
wiciela,darulę, i nie tylko. go na smierć 
nie wydać, ale go iefżcze za Syna fobie 
przyfpofobić obiecuię, i:Co rzekła, uczy% 
niła, left to przykład, nie artykuł wiary. 
lać tego-nie wyciągam po was, żebyście 
niepczylącioł bardziey kochali, niż włafne 
dzieci: fwoie, Nię domagam. fięj tego pó 
was, żebyście «co dla'nich z fortuń wa- 
fzych łożyli:.oto was tylko imieniem 
Jezufowym profzę , żebyście imurzzy: 
ż ferca darowali, zebyścuj ich iako"bii- 
znich wąfzych kochali, gie im ziego mie 
życzyli, 'z.niełzczęścia fię ich'nie'ciefzyli; 
iito znakiem iakim. powierzchownyńe 
pokazali; czy. obłapianiem , czy =wzaje- 
mnym pocałowaniem, czy głowy fkłonie- 
niem, czy upądnieniem dq-nog; czy ine 
pym miłości. oświadczeniem? 

Nie wątpię, że fię domyślacie; cze: 
go fe cd, was domagam: mielibyście ię 
nate fową porwać l:powftać do poiedna< 


nią, alę nie widzę, żebyście fię:do tego” 


zabierali, Nie wymiatam wam na oczy 
gniewow „mie. wiem’ ożadnych "was 
izych zawziętościach,:ale bydź może, że 
stouraził kogo, czy ffowem, czy uczyń- 
kiem, czy winnie, czy: niewinnie. -Byd 
to może, naymilfi Małźopkawie ; żeście 
fię kiedy między fobą porożnili, ftowem 
iakim urazili: czyliby fię nie. godziło re- 
raz, żebyście fobie wzaiemnie odpuścili? 
Bydź 
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Bydź to'mote,: Służąpy, Czeladko; że» 
ście: przez fwoię winę, niedozotr kszy: * 
wdę «iaką, <albo/ fzkodę Panom wafzym 
uczynili; czyliby: fię niegodziło; żeby 
żele: fię teraz do:nog ioh tżuciii, wiers 
nę im nadaley uftugi przyrzekliiprzydi 
biecali; a oodpufzczenie win fwoichpro- 
Gli +Bydź: to może, maymilfze dzieci, że» 
ście kiedy kochanych, Rodzicow | fwoich 
rozgniewali, fiowem iakimurazili, ferce 
ich zakrwawili, krnąbrnością i «iepoftu- 
fzeńftwem do.grniewu,* dó „pafsył przys 
wiedii czyliby:$ę; niegodziło; Zebyście 
mogi ich całuiąc łzami polewaląc;, o ód+ 
pufzczenie: proGiii Nie: ftawiam' wam tu, 
jakich: ludzi obegch, nieznaiomych “ale 
Qycow wafzych; Matki wafze kócsane; 
Weyrżyicie na te”Matki,: ktore was pod 
fercem nofiły, na tych Qycow, którzy 
was pielęgnowali. Jeżeli" iuż" fię 4 tym 
światęm i z:wami pożegnali; czyliby fię 
mie godziło,: żebyście groby ich łzami ds 
blali. leżeli żyją, żebyście poty ufog 
ich leżeli+' poki wam rodzicielfkiego nie 
dadzą błogofławiefifiwa, Pawiedźcie mi, 
egy dla miłości Jazusa nieprzyłagiołom, 
wafzym odpufzczacię ? Odpufzezacież ? 
Mlesczy: tylko fzczetże? czy tylko piar 
wdziwie?' czy nie zmyślenie? czy zpra 
węgo fęrcą: i nieodmiennie? Jeżeli tak, 
odwiadciefz fię przed Jezufem; fa na 
Kiąyżu iego zapifuię, ten akt uroczyfty 
` per 
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paiednanii fię : wafzego:oMowciefzywiaż: 
ZEMNĄ ży s 3% al i i 
Ja N: No Paniebi Zbawicielu moy, 
ftwoszenie: twolat nayniegodnieyfze o2 
świadcząm fię przed Tobą; że dla miło+ 
ści Twoiey odpufzczam ż.ćałego feyca 
nieprzyiąciołóm moim. Wfzyltkie urazy 
moie, krzywdy, obelgi, pośmiewifka, w 
Ranach Ffwoich Nayświętfzych fkładamm, 
zatapiam, umarzam, i to oświadczenie 
moie Krwią TPwolą: uhoftwioną pieczę- 
tuige. Jeftże kto między walni, ktory 
by tega oświądczenia nie uczynił , i 
uczynić nie chciał, niech mi fię otlezwieą 
a ia odmienię ftowa mole, i na tymie 
Krzyżu zapifzę 'wyro5 potępienia iega. 
Sprawiędliwy Sędzio BOZE? ponieważ 
ten człowiek tak nieubłagany i w złości 
zacięty, gdy on miłefierdzia bliźniemu. 
pokazać niechce, niech niezna miłofier- 
dzia Twego. Gdy on odpuścić niechce, 
iTy mu nieodpufzczay. Gdy ọn zem- 
fty fzuka, i Fy fię zemściey. Gdy fta» 
mie na fądzie Twoim, pokaż mu zagnie- 
waną Twarz Twoię, i lako. niegodnego. 
Oblicza Twego, od fiębie odrzuć, 

Wy zag, ktorzyście gniew z fetcą 


złożyli, i w Ranach Jezusowych utopili, . 


łączcie głofy wafze wraz zemną: Naye 
ukochańfty Zbawicięlu, czyniemy zado» 
fyć woli Twoiey i zcałego ferca odpue 
fzczamy winowaycom mafzym, abyń 
nam 


Cy 
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ram. miłościwie odpuścił wfzyftkie winy 
niafze, i nie dla tego odpufzczamy, abyś 
mam; odpuścił , nie dlatego, żebyś. nas 
nie karał, ale iedynie' dla miłości Twe- 
iey,.bo Cię kochamy, i kochać na wieki 


pragniemy, Amen: 
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KAZANIE XXIV. 
© MIŁOSCI BLIZNIEGO: ` 


„vieem, Joani- 15; - SLOW 
To. wam przykazuię, żobyście fig tiza: 
iemnie. kochal, Fa 


Mec mando vobis, ut diligatis in 


Pe nattce*o miłości tieprzyiącioł, cfu- 
(zna rzecz; i- fprawiedliwa: abym 
wam wyzłumaczył drugą naukę  Jezufa* 
wą, «o miłości bliźnich nafzych. | Gdyż 
nic nam tak bardziey, nie zalecał; iako 
miłość bliźniego, miłośćwzalemną, zmie 
łość zobopolną: Stranowige zaś to prawa, 
takich. fow użył, iakieb przy: ftanowieniu, 
innych praw fwoich nigdy nie używał: 
Hoc efi mandatum meum, Hæc mando vóbis, hoë 
eft:Præceptum meum.: Fa moia utawa, To 


„moić przykazanie, "Ta ieft wola miota, 


tak wam każe, tak rozkazuie « żebyście 
fię wzaiemnie kochali: przez co „chciał 
wyrazić, iak tego pragnął, aby to pra- 


-wo iego; iak naydofkonaley zachowane 


było. To iet: przykazanie moie ( mowi 
Ghryftus ) ktoregoście pay więcey: przy” 
/ klae 
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kładow we mnie farnym tmieli, bom mie 
dla+qżego dnnegó, ż Nieba 2 ftąpił, . mie 
dla cego innego, tyle urtudzenia, bo- 
legi, ada końiec:śmievć Krzyżową pád- 
żął, tylko, dla. miłóści wafzey. "To. iek 
przykażanie moie, ktore ieżeli zachowa. 
cie każdy pozna, żóście prawdztweriń 
Wezniami memi. To iet pfzykazanie 
moie,- ktore ieżeli pełnić będziecie, wolą 
iiiolę wykdńacieć, "To ief przykazanie 
inoie, iako znak i cecha czym fię ró. 
źnić/od. niewiernych macie, bo ani przes 
Cuda ktore czynić będziecie , ani przez 
wiarę, ktorą będziecie opowiadać , ani 
przeź dar ięzykow, któremi niowić bg- 
dziecie pozńawać iwas ludzie będą, Ze- 
ście -naśladowey: qńoi, ale: przez to gdy 
fię fpolnie, i wżaieńidiie kochać będzie. 
cies > I żeby: nas był, scyin. priwem, bare 
dźiey|' obowiązał; na owey oftatniey 
Wieczerzy, na awym oftatnifń Kazarmu 
fwoim, iak oftatnim 'Feftamentemń, fzcze- 
gulniey nam w; owy: dłodkiey mowie 
iwełey, ktotą Jag Święty opi, miłość 
bliźpichzalecił; r 

T Aviakiefz -teraz tego tak zalecörje- 
góPrawa Chryftusowego, międży Chrze« 
ściańłtwem zachowanie? Wftyd i wfjsd- 
moieć, cho fię na ta patiżąc, utąpgaią ży. 
dzi; $mieią Poganie; gorfzą Hetetycy, 
który) teraz Dom, ktora Familia; btg- 
re poktewieńftwa, i. rodzeńftwo, żeby 
między. pieni niebyt fstytych, meea 

„toć 
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kroć: dawnych * zawziętości x zażdrości, 
nienawiści; Powfialą Synowie przeciwa 
ko Rodzicom; Rodzice: przeciwko Sy. 
nom: Brat na brata, fafiad na' fąfiada; 
Nie ftychać teraz o takięy miłości, iednóż 
ści, zgodzie,! iaka była za'czafow Swie- 
tych pibrwisftko wych Ohriescian, któ. 
rzy w dziejach” A poftolikich, tę'mają póź 
chwałę, że wfzyftkich było ferce iedito, 
iedna tdufza, iedna' wola. "Tak dalece, ża 
po niczym bardziey: poznać nie mo gif 
Roganie, Świętego” ówego' Chrześcian 
Zgromadzenia, tylko” po miłości iwzaięż 
mney, . Gdy ichspałcamieftazywatie, g 
mawiano. Patrzcie: <iaka fię ci wzaie- 
maie kochaią, nie mafes między niemi nież 
nawiści, obłudy, ieden, za: drugiego go- 
tow życie'łożyć wfzy fey fig wzaiemnie, 
ratuig, w fpomagaig. -=' ji > x 

Do zachowania: Prawa tego Chrys 
ftufowego, żebym Serca wafze wzbuż 
dził. Naprzód: przełóżę wamipowinność 
©Ohrześciabina, iako każdy więżko ief na 
fumnieniw obowiązany, żeby: bliżniega 
kochał. Powtore: Na ożym Zależy itota 
tego Przykazania i miłości bliźniego: 09 

T Duchu Nayświętfzy , Duchu Mito- 
ści, tchniey: w ferca nafze'tę miłość, bez 
ktotey mięć nie możemy, miłości Twos 
iey. A“Tý Macko piękuey miłości Nays 
świętfza MARYA któraś w Sercu Twos 
im, wfżyftkie Aowa Syna Twego zacho: 
wała, ziednay mam przyczyną” ia że: 

y: 
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byśmy: i -tdy zachowali. Przykazania leż 


Ze my Chtześcianie mamy , ciężki 
na fumnieniu obowiązek, abyśmy bliżnich 
nafzych, kochali; pokazuie fię to wdm na- 
przod, z wielu, wyrokow. Piśmientych, 
zwłafzcza Prawa łafki . Chryfiufowey; 
Mowi Chryftus u Mateufża Świętego: Di» 
liges proximum tuum ficut, te ipfum, Będziefz 
kocbat bliźniego twego, iak fiebie fame- 
go. Znowu ü Jana Świętego w Rozd: 15: 
Hæc mando’ vobis, ut diligatis inoitem. - To 
wam przykazuię, żebyście fię wzaiemnie 
kochali. Tefzcze: laśńiey u tegoż Jana S 
Hoc. mandatum habtmus a DEQ: ut qut-diligić 
DEUM, diligat:68: Fratrem fuum; Men mamy 
śozkaz od BOGA, aby kto kocha BOGA, 
kochał i bliźniego wego. Przeż te wy- 
xazy Chryftufowe. iżaliż fię niepoka- 
zuje, ściffy: obowiązek bliźnich nafzych 
kochania. E 

-n Wfzyfey Teologowie; tia to fię zga- 
dzalą $; że w ten; czas iet. wielki obowią: 
zek- do wypełnieńia Przykażania,, kiedy 
władza. ptzykazująca, wyrażnie ckcesci 
obowięznie, żeby.to Prawo zachowane 
byłosPowtote: Kiedy rzecź przykazana, 
jelt więlkiey iakiey wagi. Portzecie, kie: 
dy rzeczy przykazaney , ieft koniec iaki 
żiakomity „ w.ptzykazaniu zaś /o miło» 
ści.bliźniego,. to fię wfzyftka,znayduis; 
Wydale fig wyraźna wola Bolka, że tego 
chee abyśmy: kochali bliźniego... Miłość 

tez ` 
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$eż bliźniego, iet wiejkicy wasi, fa i koń» 
ae znskómite tey miłości przykazanky, 


A naprzod : W Ptzykażaniu o miłości 
bliźniego , bardźo fię iasnie wola Bofka pos 
kazuie , obowiązuiąga do zachowania pra- 
wa tego. Mamy na to dowod z Kwan- 
geli. Gdy fię pytana Chryftusa, ktore teź 
„Przykazanie ieft, ze wlzyftkich w prawie 
rtaywiękfze, Odpowiedział Chryitus Kø- 
chay BOGA z całego ferca twego, to jeft 
przykazanie nsywiękfze, i zaraz przydał, 
Że iet i drugie podobne temu, także nay= 
więkfze, kochay bliżniego twego, iak fie- 
bie famego. jeżeli Chryftus to przyka= 
zanie, za maywiękfze kładzie , mufi bydź 
wielki obowiązek do zachowania legos ` 
Procz tego, gdy powiada, i z tym fię' ga 
śwladcza, że to ief wyraźny rozkaz iego, 
toć i wyraźna wola jego, ktorą nam pet- 
mié trzeba, Jako gdy -Pan fusze intereg 
laki zleca, i rozkazuje, żeby go iak nay- 
pilniey doglądał, Przydając: że. to jelt ine 
teres właściwy lego, tym famym obowią” 
zuie go do wykonania tego, co” mu pole- 
en Tak i Chryftus Prawodawca nasz. guy 
nam pfzykazuie miłość bliźniego, 1 te nam 
fzczegułniey zaleca, tym fsmym nas ebo» 
wiązuie do miłości bliźnich nafzych. 

Ze ta miłość przykazana, ieft wiel. 
kiey wagi, ztąd poznać możemy. Ié 


Ee ten. 
SMifsyi dApofiolfkiey Część 1. 
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tenże fam Zbawiciei JEZUS, naywiękfze, 
i naypierwfze prawo o miłosci BOGA, z 
prawem miłości bliżniego złączył, bo ie- 
żeli kocham BOGA dla niego famego, koe 
chani i bliźniego dla BOGA, Te dwie 
cnoty, teden początek maią, i do iednego. 
zwierzaią końca. Te dwa Akty, tak, fą z 
fobą złączone, i mierozdzielne, Że nie moe 
'żemy BOGA kochać, nie kochaiąc. bliźnie= 
go, i ieżeli nie kochamy bliźniego, tym 
famym, nie kochamy BOGA. Jako: gdzie 
nie mafz gorąca, znak ieft że nie mafz o= 
gnia, tak też gdzie nie mafz miłości bli- 
żniego, znak ie% pewny, że nie mafz, i 
miłosci BOGA, lako mowi jan Swięty: 
Si quis dixerit. quoniam diligit DEUM, & 
fratrem fuum oderit mendas eh.  Ktokole 
wiek mowi, i ztym fię oświadcza, że koe 
cha BOGA, anie nawidzi Brata wego, kłam» 
cą iek. Tak właśnie, iako gdyby Syn 
jaki mówił, i ztym fię oświadczał, że 
kocha Qyca fwego, a en obaczywfzy obraz 
iego, odwraca twarz od niego, nienawiść 
w fobie wzbudza, a co iefzcze gorfza, o 
$ ziemię go rzuca, nogami depce , znakieme 
by to oczywiftym było, że nie kocha Oye 
ca, i że owe oświadczenie iego miłości, 
obłudne, kłamliwe było. BOG ief. Oy» 
eem nafzym,  Wfzsk tak codziennie de 
niego wołomy. OQycze nasz, każdy bli- 
áni ieft obrazem Bufkim, . bóśmy wfzyfcy 
na Obraz Bofki Bworzeni. Choćby kto ma* 

wił, 
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wit, że BOGA kocha, ieżeli fię odwraca 
od bliżniego, feżeli mściwie, na honorze, 
na awie enemu fzkodzi, dowodem ieit 
iawnym, że nie kocha BOGA , jako tedy 
miiość Bogs ieft wielkiey wagi, tak i mì- 
łość bliźniego . 

Jeżeli ieszcze, ‘mamy wzgląd na ko» 
miec zamierzony Przykazania tego, o! iak 
left wielce znakomity . Pierwfzy koniec 
miłości bliźniego, teft pokoy, i zgoda mię- 
dzy ludźmi. Na czym fię iedynie zafa. 
dza, powfzechne dobro całego świata, 


Gdzie bowiem pokoiu i zgody nie masz, ` 


tam piekto, w ktorym fię nienawiśni, iak 
owi potępieńcy gryzą. Gdzie zaś pokoy, 
ï zgoda, təm Ray, i Niebo, Drugi ko- 
niec miłości bliżniego jeft wzinocnienie, i 
utwierdzenie, woiuiącego Koscioł: Chry= 
fiufowego na ziemi, -Co bowiem » w Ko- 
ściołaćch  materysinych, i ścisnach iego, 
czyni wapno, fo miłość bliźniego pra. 
wuie w Kosciele Chryftusowym woluią- 
cym, zżywych.. kamieni złożonym. 'Ą 
iako wapuo, ceglę z cegła, kamień 
z kamieniem iednocząc , fprawuie, że 
Kościcł, wfwey trwałości „ miewzrufzenie 
ftoi; i Bać- będzie, Tak miłość bliźniego 
ludzi w Kościele Cbryftufowym zoftatą: 
cych utrzymuie, i od npadku btoni. Trze. 
€i koniec miłości bliźniego ieft, nieiakie 
upewnienie Chrześcianina, o fwojim zba- 
wieniu. Nie dla czego innego Chryftus, 
Eeg na 
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na oftatnimń Sądzie (woim ; pothinąwizy ine 
ne Cnoty, fame tylko uczynki miłożel: bii- 
źniego, -Í znowu pominąwfzy ione grzechy, 
fame, tylko opufzczenia uczynkow, z nice 
miłości bliźniego pochodzących wyliczać 
będzie, tylko aby :pokazał, Że miłość blie 
Źniego czyni, nie lakie upewnienie o zbae 
wieniu, i że iet nayfkutecznieyszym śrzode 
kiem, do” doftąpienia Nieba, O lak te 
wfzyftkie znakomite końce, miłości bli- 
żniego. Dobro powfzechne wfzykkich lu- 


dzi. Dobro Kościoła Chryftufowego. Do», 


bro wieczne, dobro nieodmienne, każdego 
w fzczegulności człow eka, 

Chceciesz wiedzieć ktory to iek ten 
bliźni, ktorega nam Chryftus kochać przye 
kazzie? Bliżni według nauki Oycow Świętychz 
jefi każdy człowiek: żyjący, każdy, ktory 
może widzieć, i kochać w Niebie BOGA. 
Ci bowiem fami fa bliżniemi nafżemi, ktos 
rym mbżemy życzyć Nieba. , Przeto i Po- 
ganie, Niewierni, Kacerze, Odfzczepieńcy, 
fą blizniemi nefzemi, bo ieżeli fię pawro- 


eg, mogą wiedzicić BOGA, i możemy” im 


życzyć nawrocenia, i ofiągnienia wieczneż 
go błogofawieńttwa w Niebie.  Przeei- 
wnym fpofobem, czatci, i ludzie pótępie- 
mi, bliźńiemi naszemi nie fą, bo iuź onú 
mie mogą widzieć BOGA, ani ofiągnąć bto- 
gofławieńftwa w Niebie, ktore wiecznie fra: 
eili, Ztąd wnieście fobie: Jeżeli ten. ieft 
Bliźnim nafzym, ktory BOGA w Niebie wi- 

dzieć ` 
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dzieć może, toć kochać takiego bliźniege 
jeft obowiązek, ktory nie tylko z przykae 
zania, ale i 2 (amego. przyrodzonege świa- 
tła rozumu pochodzi. Sam rozum przyr 
godzony każe żeby tega kochać docześni€, 
ktorego mamy kochać wiecznie; Żeby mu 
życzyć dobra doczęfnego , z ktorym (podzie- 
wamy fię używać dobra wiecznego, Uważ: 
cie , czy te nię fam rozum poksznie, że” 
Byśmy kochali człowieka , teyże natury, 
ce i my, ftworzonega ną Obraz Bofki, iar 
ko i my, odrodzonego przez Chrzefł, iśko 
i my, ktory iett członkiem Chry Rufewym. 
jako i my. Czy ta nie fam rozum” poka- 
zule, Żebyśmy_ kochali bliżniegó, ktory 
iet na to tworzony, żeby nas wząiemnie 
kochał, i wzajemnie był od nas kochany, 
kto nienawidzi bliźniego , przydaie Złotou- 
finy Chryzoftom , taki nigdy Ge fpodzies 
wać Nięba nie powinien, bo w Niebie, 
trzeba fię wfzytkim, i zę wfzyltkiemi ko: 
ęhać. 

Ot isk ta wielkie przykazanie! ol. iak 
wielki obowiązek do kochania bliźnich na» 
fśzych: Pytacie na czym zależy iata. tego 
Przykazania? Wiedzciefz, że ią wyraził Jan 
Swięty Apokal, owemi fowy 3 Non Aiga- 
mus verbo, neque lingud, fed opere, E3 veris 
fate. Nie fiowem, nie ięzykiem, ale pra: 
wrdą, i uezynnością kachaymy bliźnich nas 
fzych. Z tąd poznać każdy może że mí- 
łość bliźniego, nie dofyć iek, na Rownych 

wy: 


454 Kszawzs 
wyrazach, trzeba procz tego prawdy, trze» 
ba uczynności i fkatkiem famym pokazania, 
że kochamy bliżniego. Same fłowa, ipo» 
wierzchowńe umizgi, nie fą, tey miłości 
dowodem, bo częftokroć bywaią , jak o- 
we Judafzowfkie całowania, wulłach Ro- 
dycz maią, a truciznę wfercu. Oświade 
czaią fię, że kochaią, a wewnętrznie nie- 
"pawidzą, i nayszkodliwfze knuią zdrady.» 
. Takie układności, f4 Fatyzayfką obładą ; 
Ta wierutnym kłamftwem, i pozorem tylko 
miłości. Jako bowiem, ten kłamie, ktory 
€o innego ma w myśli, aco innego flowy 
wyraża, fak i ten, ktory, czy to fłowy, 
czy układnością, przylacielem fię pokazu- 
je, a w fercu ma odwrocenie, i fkrytą nie- 
mwiść. Z tey przyczyny Apoftoł Swięty 
mowi: Diligamus mon lingva. Nie kocha- 
my ięzykiem? bo nie da fowach gołych 
zawifła ta miłość, nam od ChryRusa zale- 
cona. To prawda, że i powierzchówna 
układnosć, miłe i łagodne fłowa, znakiem 
f4 nieiakim miłości bliźniego, bo te ferce 
człowieka zniewalają, povfałość i przyiążń 
iednaia, ale do prawdziwey miłości, czee 
gas więcey trzeba, trzeba żeby procz fow, 
i zewnętrzney łagodności, była oraz we” 
wnętrzna prawda; Dźlzgamus veritates Jako 
bówięm bliźni, zkłada fię z ciała j z dufzy, 
tak i miłość ku niemu, procz cielefnego o- 


świodczenia, powinna mieć dufzną prawdę, ` 


Na układność powierzcehowną, patrzy bli- 
zni, 
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žni, sle widzieć nie może co fie w fere 
iego dziele . Zaś prawdę wewnętrzną, Bóg 
widzi, ktory wfzyfikie ferc nafzych fkry- 
tości przenika. Tą prawdą ieft affekt do- 
brey woli nafzey , ku bliźniemu, ktorym 
go kochamy dla Boga, bo nie infza przy- 
czyna, tylko nadprzytodzona, to left (am 
BOG , powinien nam bydź pobudką, do za: 
chowania prawa tego., Słuchaycie Święte. 
go Tomafza Doktora Anielfkiego > Zdanie, 
iego: Qui amat proximum ex motivo na- 
turali, talis amor non eft charitas. Jeżeli 
kto kocha bliźniego. z famey pobudki przy- 
godzoney „ taka miłość , miłością pie ieft. 
Naprzykład : Gdybym fię ciebie pytał, dla 
czego ty tę ofobę kochasz? a ty mi gd- 
powiedział; dla tegos bo jet. grzeczna, u* 
rodziwa, dofłatnia, maiętna, bo mi świad- 
czy wiele. Wiedzże, że ta miłość wzglę- 
dem ofoby cney, cnotą: nie iek, vo ma 
tylko za pobudkę grzeczność, urodę , do- 
ftatki, zbiory, łafki od niey świadczone + 
ato wfzyftko fą rzeczy zaikome. Żebyś 
miał prawdziwą miłość, miłość Chrześci» 
ańfką, powinienbyż powiedzieć : Tę ofo- 
bę kocham, iedynie dla Boga, do mi ią 
BOG kochać każe, 

Jeżeli pytacie ? Co to iet kochać blie 
żniego dla BOGA? oto, ieft go kochać 
dla tego, że on iet obrafem tego BOGA 
ktory bydź powinien nadewfzyfko kocha" 
py. - Że om ieft fworzony na wieczne 

l chwa- 
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ghwsienie BOGA, wfzelkiey ezei naye 
godo'"yszego, tak kochaiąc bliźniego , jefk 
w fawey rzeczy, w bliźnim kochać Boga, 
I dla tego to Chrzesciąnie moi ( iako fię 
wyżey tzekło ) Cnota miłości BOGA, z 
enotą miłości bliżnicgy, iedney parze eho- 
dzą, bo iedńęż dofkonałość, Godnosć Bo. 
fką, iednego BOGA, za pobudkę maią. Ja- 
ko ei, ktorzy qdzielność fodzayney ' krwi 
w fobie małą, fa iedynym domem. Tak 
Enot, ktore iednęż pobudkę mają, i do jẹ- 
dnego zmierzsią końca, Żadney tożności 
mie masz. Przeto proszę was, aby$aję 
te nietozdzielne cnoty, w iednym Akeić za» 
mykali. Gdy czynić będziecie Ąkt mitoa 
šei Boga, w raz czyńcie Akt miłości blie 
źniego, temi lub podobnemi flowy, Ko- 
cham Cię Boże, kocham i bliźniego mego, 
a kocham iedynie, dl. Ciebie famęgo, ` 

__ Jużże dosyć pa tym będzie? Nie doe 


fyc Chrzescianie ; - Do pełpości tey enoty,, 


ieszcze potrzeba i nczynkow, iako tenże Jan 
Święty mowi: Dźligamus opere. Kachaymy 
$kntkiem i uczynkiem, Acz to prawda, że 
iftota miłości bliźniego, zależy na: aflekgie 
gobrey woli, i na przyzwoitey do niego 
pobudce , ale isko częftokroć potrzeba, tga 
godnęmi Rowy dać znać bliźniemu o fwo- 
łey przychylności, tak ęzęftoktoć potrzeba 
mitófiernemi uczynkami, ten fwoy affekt, 
oświadczyć , i pokazać. © Ta ieft nauką 
Świętego Jakóba Apoftołą „ktory czyniąc 
poros 
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porownanie wiary, z enótą miłości bliźniee 
go, tak mowi: Jeżeli kto powiada, że ma 
wiatę, auczynkow nie ma, ma coż mu fg 
taka wiara przyda? [ daley.: Jeżeli Brat, 
albo Siofira twpla, nie mają fuknj , albo 
qlziennego wyżywienia, a z was ktory moe 
wi im: Jdźeie "w pokgiu, ogrzewaycie fię, 


- pdziewaycie , żywcije fię iak możecie, niech 
„Was BOG. wfpomoże , Qpatrzy, a żadnego 


im nie dacie wipomożenia, na coż fię przys 
da taka miłość ? Ztey nauki Apoftolfkieyą 
wnieść fobie każdy: powinięn + Że iako do 
wiary dobrey, trzebą uczynkow dobrych, 
tak i do prawdziwey miłości  blizniego, 
Bo ieżeli Chrześcianin, ma dofiatecznośćę 
i obfitość wfzyfikiego, przy- tym widzi 
mędzę bliźniego, azapomoc go niechce, a- 
mi fẹ nad nim lituie dla BOGA, iak:ż on 
pokaże dowod że kocha bliźniego, bo we- 
dług Grzegorza Świętego : Probatzą amoris 
gf. exhibitio: operis. Dowodem miłości ieit, 
wyswiadczenie uczynności, ktorey ieżek 
nie mafz, miłości nie mafz. ; 


Tak kachaycie bliźnich "wafzych, jak 
was Chryftus naucza : Omnia quærcumguë 
Rulis, ut facidn$ vobis’ homines &s vos fos 
gite illis. Czegobyście fami fobie życzy» 
li, aby wam ezyhili ludzie, też im czyńe 
£ie. Chejałbyś, abys był, od innych fząe 
Rowany, fzanny innych, Chciałbyś, abyś 
Ayt chwalony? Chwal fprawy - bliżnich 

AE two- 
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twoich, Chciałbyś, abyś miał przyjacioł * 
bądź bliźnich twoich przyjacielem, Chciałbyś 
abys miał w niewinności obronę? broń in- 
mych. Chciałbyś, abyś był wutrapieniu, 
pociefzuny, i ratowany? ciefz, i ratuy in- 
mych. Quæcungue vultis, ut faciant vobis 
homines , 65 vos facite illis, Tak kochaye 
cie bliźnich wafzych iak nauczył fary To- 
biafz, Syńa (wego, młodego Tobiafzka: 
Quod: ab alio oderis tibi fieri, vide ne tu a- 
liquando, alteri facias. Czego nie chcefz 
żeby drugi tobie czynił, nigdy nie czyń 
drugiemu. Nie chcesz, żeby kto tobą po- 
gardzał, nikim nie pogatdzay. Nie chcefz 
żeby fprawy twoie ganiono, nie gań nie 
gdy cudzych. Nie chcefz aby cię ogady- 
wano, fądzono, nie gaday © innych , nie- 
posądzay. Nie chcefz, aby ci krzywdę w 
czym uczyniono, albo ci fzczęścia zazdro- 
fzczóno, nikomu krzywdy nie czyń, ni- 
bomu nie zazdrość. I toć: to ief, ca nam 
Chryftus przykazuie ,  Kochay bliźniego , 
iak fiebie famego. 

Coż nam więc Chrześcianie zoftaie? 
nic innego, tylko to: abyśmy „w fetcach 
mafzych, mocną wzbudzili wolą, do zacho- 
wania prawa tego, i dofyć uczynienia, tey 
nieprzekonaney powinności nafzey, Pro- 
fzęfz was więc, kochaycie bliżnich wa- | 
fzych, kochaycie wfzyftkich, bo żaden, | 
mie powinien bydź od ferga wyłączony, 
ktorego pizykazanie obeymuie > Be * 

Qe 
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Pogan, Niewiernych , Kacerzow , Odfzczew 
pieńcow, bo f3 bliźniemi wafzemi, bn fię 
2a nich modli Kościoł S życząc im oswies 
cenia i zbawienia, Kochaycie wfzyftkich 
wfpoł Chrześcian , z/ktoremi iefieście, przee 
bywacie , miefzkacje, Upatruycie w nich 
Obraz Bofki, na ktorego podobieńftwo fą 
ftworzeni, kochsycię ich, bo ich ukochał 
JEZUS. Jeżeli nie będziecie korhuć tego, 
ktorego JEZUS kccha, ieżeli fię od niego 
odwracać , ftronić będziecie » odwtoci fię 
od was JEZUS. Kochaycje wfzyftkich, bo 
iednego Miftycznego Chryftufowego Ciała, 
członkami iefteście, jako w ciele , ledno os 
ko dobrze Życzy drugiemu, iedna ręka dru= 
giey pomaga, jedna noga drugą wfpiera, į 
ratuie , tak fię dziać między wami powin- 
no. ; 

Bydź to może, żę względem niekto- 
fych, mieć możecie witręt, i jakąś awer- 
fya; ale pamiętaycie na Arkę Noego, w 
ktorey fię wfzyftkie , lubo fobie,  antipati- 
€żnie przeciwne zwierzęta zgodziły, Jaftrząb 
% gołębiem , pies z kotem, wilk z baranem, 
tczynił.to BOG w nierozumnym  ftworze= 
niu, przez gwałt natorze ich zadany. Cze» 
muž tenże BÓG, łafką fwolą, ktorą nam 
zawfze daie, `w rozumnych wolnych fere 
ach naszych, zwycięfiwa tego wfretu; i 
namiętności uczynić nie ma? Prafzęfz was, 
abyście te affekta ktore g dziwie z pobu- 
dek Przytodzonych , do bliźnich wafzych 

ma- 
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macie, dla zafugi do wyżfzey pebndki kige 
rowali, Wy Rodzice, którzy: kochacie .dzia” 
teczki wafze dla tego, że-łą krwią wafzą, 
kochaycie ie naybardziey dla tego, że fą 
obrazem BOGA, że f4 na to ftworzone, a- 
by wraz z wami cala wiecznością chwaliły 
BOGA, Toż mówię do was Małżonko= 
wię, Pokrewieńftwa, Rodzenftwa, Kolli; 
gacyę, Przyjaciele , dobrze to, że fię kaz 
chacie, dła-blifkości krw. powinnowaćdtwa, 
Sąfieótwa, Przyiscie!ftwa, i to wam do mj» 
łości bliźnich wafzych depomagać może, a- 
le patrzcie wyżey, i głębiey na obraz ich 
duszy, tp ieft na BOGA, adleżeli ich, wk ` 
kochać będziecie, będziecie kochali, i O- 
braz jego, pizęciwnym fposobem , ieżeli 
ich nienawidzić będziecie, mnficie nienawi- 
dzić i Obraz iego. A tak cobyscie czyaili 
z dobtey natury, ale niepożytecznie, to 
szynie będziecie, i pożytecznie, i z zafugą 
ma Niebo. : 

Pytacie: aten co mi na fortunie» na 
fawie, na honorze fzkodził, ieftże blizaim 
moim? jJeft: potrzebafzże i takiego kochać, 
w nieszczęściu wfpomodz? w złym razie ra- 
tować potrzeba, i tak nas przykład Chry. 
ftofow uczy. Pod czas owey ofłatniey 
Wieczerzy, rzekł Pan JEZUS, do zgromą” 
dzonych dwunaftu Apoftołow : Teden z was 
wyda mnie na mękę i na śmierć: Unus vę- 
firum, me tradtturus ef. Wiedział Pan JE- 
ZUS, ktory to był, ten ieden, a wiedziań 

- b me 
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mie z podeyrzenia, nie z powieśej : ale wiee 
dział pewnie nieomylpie. A umknąłże wu 
Chleba, ktorym Piotra, Jana, i innych, Sa- 
krawentalnie karmił 2 Nie, mało na tym, 
przyfzedł Judafz  zmowiony, 2 poprzyfiężo* 
nym żydoftwem, na życie Nauczyciela fwes 
go; Wiedział i o tym.  Zbliżył fię do zdra» 
dzieckiego poeałowąnia, i to mu nie było 
tayno; Umknąłże my przynaymniey Ubá- 
ftwioney Twarzy fwoiey ? Nie umknął, À 
owfzem g9 (iako mowi Carthagena ) wza” 
iemnie pozałował. Tak j życie nafze Chrze» 
śeiańfkie bydz powinno.  Uczymiłeś dobrze, 
j temu i owemu, on cię za to kąfa, fzare 
pie, gryzie, ieżeli potfzebuie wfpomożenia 
twego, twego ratunku, dopomoż mu, nie 
kurcz ręki, nie doiadł ci tak, ‘iak Judasz 
Panu Jezusowi, a przecie go nakarnił Cia= 
łem fwoim. Ten i ow wydał na ftracea 
nie twoy bonor, twoię fawę, tak iak, Jue 
dafz wydał Pana JEZUSA, fpotka fię zto» 


bą nie marfzcz czoła, przywitay, fpoy=" 


rzy na niego mile, nie odwracay twarzy 
od niego, tak fię świadczył Pan JEZUS 
zdraycy fwómnu, aby nas miłości bliznichę 
ehocjafz nam niechętnych, i nieprzyl:znych 
nauczył,*agiy to iefzcze uczynisz dla BO- 
GA, tym famym prawdziwy dasz dowody: 
Że kochafz Boga. 

Wiara nas uezy, że każdą przyfługęg 
ktorą iednemu z naymnieyfzych czyniemyę 
famemu Chryftufowi czyniemy, I woj 
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żeli łaknąćego nakartmiemy, Chryftuk w 
Ofobie iego karmiemy . Jeżeli pragnącego 
pofilamy, Chtyftufa pofilamy. Jeżeli nagie. 
go prizyodziewamy, Chryftusa przyaodziee 
wamy, i iaką miłość wyświadczamy bli» 
źniemu, taką” wyświadezamy, Chryftafowi; 
Milczy teraz Chryftus, ale fię odezwie na 
Sądzie (woim. Łaknątem, nię nakarmili. 
cie mnie, Pragnąłem, nie napoiliście mnie, 
Nagim był, nje przyodzialiście mniej w 
więzieniu byłem, nie nawiedżiliście mnie, 
Gościem byłem u wss, nie ptzyięliście mnie, 
 Jdźciefz precz od Oblicza mego, precz od 
biogofawieńitwa Wybranych moich. Ucho- 
way nas tego Dobrotliwy Panie, ale zapał : 
oziębłe ferca. nafze, naprzod do Miłości 
Twciey, żebyśmy Cię całym fercem, z 
ealcy dufze, ze wfzyfikiey myśli, i ze 
wfzyftkich fil, kochali, a kochaiąc Ciebie, 
nauczyli fię kochać bliżatch nafzych, Niech 
w tey miłości żyiemy, w tey miłości życie 
kończemy , w tey. miłości zaczynamy wię- 
ćzność, bez końca, Amen, 
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KAZANIE XXV. 


O UCZYNKACH MIŁOSIERNYCH. 
a W [zczegulnoścć 
O JAŁMUZNIE. 


Quomodo poteris ita efto miferi- 
cors, fi multum tibi fuerit, abun- 
danter tribue, fi exiguum, etiam 
exiguum. Tob: 4. 


M” iuż mowić o uczynkach miłofier= 
nych, a zwłafzczą o litości i miło= 
© fierdzia nad ubogiemi: mowięfz do was 
fowy Tobiafza: Jak możecie, tak miła 
fiernemi bądźcie, ieżeli macie wiele, day- 
cie wiele, jeżeli mało, daycie mało, a ie- 
żeli i na to was wfzyftkich mie ftanie, 
przyimie BOG dobra wolą wafzą, gdy 
fmutne ciefzyć, płaczące koić, upadłe 
ratować według „możności będziecie. Q 
tych uczynkach miłofiernych, gdy mam 
mowić, fłufzna rzecz, abym wam naprzod 
wytłumaczył, iak fą miłe Chryftowi Pa- 
nu; z drugiey ftrony, iako nam pottze= 
ibne., Miie fą Chryftufowi, bo ie fobie 
tak przytacza, przywłafzcza, przypifiu- 
ie „dak gdyby ieęmu famemu świadczą” 
ne 
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ne były. Inne cnoty lubo wyfokie, ia. 
ko to: pofty, modlitwy, męczeńitwa, nie 
maią tego przywileiu, aby ie BOG tak, 
iako famemu czynione, płacił; a o u- 
czynkach miłofiernych mowi: Coście 
Braci moiey, tym podłym, wzyardzo- 


nym uczynili, moieście uczynili, A bie - 


tylko fą miłe Chtyftufowi, ale i nam po- 
wzebne; Wiarę nafzą ożywiaią, nadzie- 
ię wzmacniaią, miłość Bofką w fercach 
irnóżą , gniew Bofki błagaią, długi grze- 
chow nafzych wypłacają, łafkę Bofką fka r- 
Bią. O! co to za pociecha nafza! Co za 
fzczęśliwość! że fobie przez uczynki 
miłofierne, tyle zafiug ziednać, że fię 
Przez Die wypłacić z długow grzechow 
pafzych możemy, iako mowi Bóg przez 
Protoka; Okupuy iałmużną grzechy two- 
ie, | nieprawości twoie miłofierdziem 
nad ubogiemi. Przeciwnym zaś fpofa> 
bem, bez tych miłofietnych uczynkow, 
ani fię Bogu podobać, avi wzroftu, w 
cnotach Ńwiętych brać nie możemy, 
Wiara bez nich, jako ciało bez dufzy, al- 
bo drzewo bez owocu; nadzieia, iako na- 
femnik bez roboty; miłość, iako Matka 
bez dzieci; Modlitwa, iako ptak bez fkrzy» 
del; pok i umartwienie ciała, iako potrawy 
bez foli. Kto tych miłofiernychuczynkow 
nie czyni, imię tylko ma fobie Chrzeście 
anina nofi, iako w liście fwoim dowo» 
dzi S; Apoftoł Jakub. Ty mafz ( mowi) 
Wia- 


| 
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Wiarę, á ia mam uczynki: ukafzże mi 
Wiarę twoię bez uczynkow, á ia tobie 
z uczynkow ükażę Wiarę moię, Jakoby 
mowił: ieżeli wierzy (z i prawowiernesa 
fię imieniem zafzczyca(z, nikt tegó nie 
pozoa, tylko $ouczynkach miłofietnych, 
gdy nagiego odziewafz, łaknącego kar. 
mifż. finutnego ciefzyfż, potrzebnego 
wfpomagafz, bo ńa coż fię przyda (mowi 
ten 5. Apolftoł ) że kto fowy wierzy, ź 
nie docrego Die Czyni: alboż moża koga 
Wiarą bez Uczytukow żbawić'? 

Do wyżełnienia tego Chrześciańfkiea 
go obowiązku, żebym ferća wafe wzbu. 
dził, zachęcać was wedle fił, i daru łafki 
Pana Boga będę. Co gdy €żynić zamy+ 
ślam, uważam troiakich ludzi: Pierwfi 
fa, którzy rozumieją, że miłofierne KT 
Czynki nie fą z przykazania, ale tylko 
z rady, iako dobrowolne idki€ nabożeń = 
fwo. Drudzy f4, ktorzy luboby chcieli 
czynić uczynki miłofietne, ale nie wiedzą 
komu? Trzeci: ktorzy weale nie wie» 
dzą, jaką przez to zafugę u Boga maigs 


gdy potrzebniących ialmużnami wipomaąe 


aią. Zebym na to wfzyfiko porządnie 
odpowiedział, te wam prawdy przełożę. 
Naprzod: że iałmużny í inne uczynki mie 
łofierne, nie fą rzeczą dobrowolną, ale 
przykazaną, Powtore: pokażę wąm, kos 
mu dobrze czynić powinniśmy. Potrze:» 
cie: iaka zafuga miłofiernych, przecie 
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wnym fposobem, iakie piekto dla tych, 
kiorży fą niemiłofiernemi. 


Pierwfi ludzie, ktorzy , tozumieią, 


Że iałmużna, ie to „rzecz dobrowolna. 
nie przykazana, iako prófte iakie nabo, 
Żeńftwo, Rożańce, Koronki, Modlitwy, 
do ktorych obowiązku żadaego nie mafz, 
i iako wolne mowić Rozaniec albo nie, 
tak też wolno dac iałmużnę albo fiie% 
Tacy mylą fię, i zawodzą, bo ieft rozkaz 
wyraźny, obowiązek nieuchronny, abyś: 
my iałmużnami ubogich wfpomagali Pa- 
kazule fię to z wielu mieyfe Pifma S. Tak 
w KfiędzeDzuteronomium nazwaney WRo da 
dziale 15: mowi Bóg: Nie będzie zeho: 
dziła na ubogich w ziemi miefzkańia two- 
iego, przeto ci przykazdię, abyś otwo: 
rzył rekę Bratu pottzebującemu i ubo: 
jemu: Tak przez lzaiafza Proroka mo^ 
wi: Nie żałuy łaknącemu chleba twego, 
4 jeżeli obaczyfz nagiego,ndktyi go. Tak 
j fam Pan Jezus u £.ukafza 5. w Boz. fa. 
Daycie iatmrużnę, nie mowi: Jeżeli fię 
„podoba, daycie; ale przykazuie, żebyś“ 
my wedle potrzeby, bliżoich nafzych 
ratowali. s 
Ta potrzeba wedłag: nauki S. Toma: 
fza Anielkiego Doktora bydż może dwo* 
iaka. Jedna pofpolita,druga oftatnia. W po- 
„Apolitey i ciężkiey potrzebie, (mowi tea 
S, Qyciec ) powinni maiętai, z tego ca 
im zbywa, ubogich ratować, i miedoftat* 
ki ich opatrywać, W potrzebie zaś ofta 
mieya 


w 
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thiey, choćby im nic nië zbywało, dzie» 
lié Gę z ubogiemi powinni, gdyż re do. 
bra, ktore maią, nie fąim famyri naten 
czis włafne, ale'z ubogiemi fpolne. Przy. 
czyna ża8 tego ta: iż Bóg 6 żadnym fwa- 
im ffworżentu zaponinieć nie może, ief 
cad fiamii w fzyltkiemi Swięta iego Opa’ 
trzność,mufiał tedy jaką cząltkę dla tych 
ferot zoltawić, mulat ich opatrzyć, bo 
ieżeli dla biednych robaczkow pożywie- 
nie obmyślił, iakżeby dla fug fwoich 
obmyślić nie miał? Coby to było, żeby 
Bóg ogatruiąc nierozumne liworzeniaą, 
niemie beltye, tyby,ptaftwa,kruczęta na- 
wet, w gniazdach fwoich od riatek po- 
rżucone; coby to było, żeby miał olu- 
dziach zapomnieć? jakimże fposobemi 
obmyśla o aich? oto d doftatniey (zych po. 
żywienie dla ubożfzych złożył, Tak wła- 
śnie, iako Pan iaki doftatni i możdy, ktory 
przy dworze fwoim chowa fug wielu,mą 
iednych, ktorzy właz z nim u folu fiedzą 
iednemifię z nim potrawami karmią, inni 
nie ; maiednych, ktorym fam ręką fwoią 
za ufiugi płaci, innym tegó nie czyni, 
ale od tego trzymia Podfkarbich, tym 
fkarb (twoy zleca, oddale fwe intraty, do- 
chody; ma Szafarzow, Kuchmiftrzow, 
tym fwoie fpiżarnie zdaie; nie na to, aby 
fami tego zażywali,fami fię bogacili, fa- 
miiedli) pili, alę na to, żeby z tego, co 
im do fzafunku poruczono, innym we- 
diug potrzeby udzielali, Tak i Bóg czy* 
Fz ni, 
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ni. Wfzyfcyśmy fłudzy jego, czeladka 
iego, ale nie wfayfcy rownemi darami 
zbogaceni, iednym dał więcey, drugim 
mniey, iednym obfitość wfzy ftkiego, in- 
nym niedoftatek. Wieciefz dla czego ta 
uczynił? oto, żebyśmy z tego co nam 
zbywa, iako z iego fkarbu, iako z fpiżar* 
ni iego, innych nędzę ratowali. Tak fig 
właśnie dziele, iako kiedy Pan Bóg two- 
rzył Słońce, dał mu obfitość światła i 
iafności, nie na to. aby famo iaśniało, 
ale aby go nam i Xiężycowi udzielało. 
"Tak fię dzieie, iako kiedy Pan Bóg two: 
rzył morze, Qie na to ma dał wody do- 
ftatek, aby ią w fobie zawfze- miało, ale 
na to, aby iey rzekom ieziorom,źrodłom 
udzielało, Toż widziemy ha ziemi, iż nie 
więcey dżdżu bierze w fiebie, tylko co 
iey potrzeba, ieżeli ma nadto, na blifkie 
go dołiny fpufzcza, albo na wierzchu zo- 
ftawuie, właśnie iak gdyby mowiła: kto 
potrzebny iefteś, bierz, co mi zofłaie i 
zbywa, Widziemy to i w drzewach: 
Pniak zabiera wilgoć z ziemi, a co ma 
nad to, użycza gałązkom. "Tak też, gdy 
i wam obłitość iafk fwoich Bóg daie, nie 
dale na to, abyście fię fami paśli, fami bo” 
gacili, ale daic z obowiązkiem, abyście 
% tego co wam zbywa, niedoitatnich 
watowali. 

Przeto wy możnieyfi, wianiście Bos 
gu dziefięcinę, i niejaki podatek odda« 
wać, bo to co macie, nie Rai 

ale 
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ale od Boga. Pan Bóg wafzey fortuny 
Panem, wy tylko dozorcami. Pozwala 
wam i nie broni, bierzcie na potrzebę 
fwoię, na potrzebę dziatek, domowych, . 
alę co nad to, toście powinni Bogu, iako 
daninę i podatek iemu należący, bo ieżeli 
Panom doczefnym wioniśmy podatki, da- 
leko bardziey Bogu, od ktorego cokole 
wiek mamy, wfzyftko mamy. Bógci te» 
go nie potrzebnie, ale zlał prawo na ubo« 

ich, i onym iako fwoim poborcom od- 

ierać kazał, co na niego poyść miało. 
Bogaty (mowi Chryzoftom S.) nie ieft 
Panem, ale fzafarzem tych dobr, ktorych 
mu Bóg powierzył. Jako ty fludze pie- 
niądze ua fzafunek daiefz, tak też Bóg 
robie, abyś niemi wedle potrzeby fzafo» 
wał. Nie pa toś wziął, abyś to fam po» 
zarł, ale byś między domowniki Cbry- 
ftufowe rozdał, coć zbywa. Patrz (mowi 
Bazyli S. ) co fię dziele po ftodołach, pa 
folwarkach, po fzpiklerzach; ten chleb, 
ktory u ciebie pleśnieie , nie ieft cale 
twoy, ale i tego ubogiego, ktory. zgło- 
dniałego żolądka pofilić czym nie ma. To 
zboże, co go myfzy toczą, nie ieft cale 
twoie, ale i tego ubogiego, ktoremu głod 
dokucza. Te fuknie, ktore w rzyniach 
chowafz, nie fą twoie, bo ie mole iedzą, 
ale tego nagiego. Te pieniądze, ktoreś 
zakopał, nie twoie, ale tego potrzebnią: 
tego. Ty fię na miękich wyfypiafz po- 
ścieląch, a fuga Chryftufow w barłogu 

goles 
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gniie. Ty dófłołn fiadafz zafławionego 
wykwintoemi potrawami, któremi Ge do 
fytości mczyfz, fodkie fpełniafz napoje, 
ś ubogiemu kubka wody nie dalefz. Ty 
ńa ich płacziiwe głoły, zatulafz ufzy, 
drzwi zamykalz; a lak fobie obiecywać 
możefz,żeby ci Bóg do Nieba otworzył? 
Tzali nie ufiyfzy (z,co owe głupie Panny: 
Nie znani was, idźcie precz odemnie. 
Zafiędzie na ftolicy Sądowey JEZUS, 
i rzecze: |dźcie przeklęci w ogień wie- 
ceny. Ah! żacoż to fprawiedliwy Sẹ- 
dzio Boże ? To pewnie za takie fzkara- 
dne grzechy? cudzołoftwa? świętokradz- 
twa? zaboyfwa? „Choćby i tego pie 
było, za famo, za famo niemiłofietdzie. 
%aknąłem, nie nakarmieliście mnie, pra- 
giiąłem. nie napoliście moie, pagim był, 
nie przyodzialiście mnie. ldźciefzprecz 
odemnie. Macie tego przyklad w Hwan- 
gelit na owym bogaczy, za coż potępio- 
Dy? To pewnie, że miał wiele doftar- 
bow, zbiorow? ze miał naładowane zbor 
żem ftodoły ? przepy(zne do miefzkania 
palace? nie; to pewnie za owe muzyki, 
kapele, ochoty? nie za to famo, nie; to 
pewnie, że fię firoił w bławaty, bifiory, 
1edwabię ? i za to nie. Ale że fię ko- 
chal w prach, ktore tuczył i kartił, á 
pod progiem Łazdrz. od głodu ymierał, 
4a to famo niemiłofierazie, zginął w 
piekle pogrążony. » 

Ale 
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Ale rzecżecie pewnie, chcąc fię od 
czynienia miłofiernych uczynkow wy + 
mowić : Zie {4 teraz czafy, wfzy likiego 
fkąpo, fami:'nię wiele mamy, iakże ubo- 
g:ch iaimużnemi ratować, gdy nam faz 
mym ma wieiu zchodzi: Jeżeli teraz zia 
czafy.dla was, gorfze dla ubogich, boim 
ọ pożywienie ciężey. ŻZłeterąz czafy? 
a dla czegoż to. te złe czaly Pau Bóg 
przepufzcza ? ieżeli nie dla grzechow 
nafzych % Ą czymże fię iza nie wy płas 
ciemy, ieżeli nie laimużną? Czym prę" 
dzey możemy ubłagać gniew Bofki, aby 
fię nad. nami zmiłował,: ieżeli nie miło» 
fiernemi czynnościami * Nie wiele ma: 
my, na wielu nam zchodzi, bo nie daiemy. 
ubogim, więceybyśmy mieli, gdybysmy 
dawali. Maycie ( mowi Pan JEZUS) á 
będzię wam dano, dobrą, natioczoną, ob- 
fypaną miarą. Wdowa owa w Sarepcie, 
że garść mąki w złe.czafy, bo pod czas 
wielkiego głodu Prorokowi:udzieliła,żye 
wność w głodzie onym przez pół trzecia 
lata miała; jałmużna rozmuażała owąjmą: 
kę; tak długo, poki Bóg głodu onego 
nie oddalił. U ważaliście wy Matke, iako 
boleie, gdy ma pełne pierli pokarmu, á 
gdy z nich karmi, nie tylko go nie traci; 
ule inoego nabywa. Mogliście uważać, 
co fię ze źrzodłem, albo że Rudnią, dzie- 
ie, ieżeli z ñiey wody czerpać nie będą 
prędko fig zacuchnie, zmieni; a im, ią 
częściey biorą, lubo igy ma czas ubgdaies 
e Me 
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ale natychtniaft wiele czyftey | zdrowey 
naydzie. Toż rozumieycie i oiałmużnie, 
im bardziey ofzczędzać, fkąpić, na złe 
czafy fkładać będziecie, tym mniey po» 
łytku z rol wafzych, z pracy rąk wa: 
fzych odbierzecie; i toco macie, zni» 
fzczeie, i to co z taką fkrzętnością zbiee 
racie, w rozfypkę poydzie, albo żołniera 
wydrze, albo ogień. fpali, albo złodziey 
ukradnie ; 4 ieżeli nędznych ratować, ue 
bogich iałmużnami wfpomagać będziecie, 
wtizyftko fię wam z korzyścią: co dacie, 
powroci. 

Ale wy mowicie, zwłafzcza maigo 
tni : Mufzę mieć wzgląd na fai moy, 
Da godność, na urząd który piaftuię; mua 
fzę wiele łożyć na pottzeby domowe, 
na poiazdy, pachółki, konie, Fortuna les 
dwie wyliarczy na wina, obiady, kojla- 
cye. A ftarzy Polacy, Czy to czynili? 
Mieli honor, piaftowali urzędy, mieli fa» 
weu poftronnych Narodow; z tym wfży« 
fikim tych zbytkow, utrat nie czynili ; 
kontentowali fię piwem, teraz piwnice 
Wina wyfłarcżyć nie mogą, przedcym 
( mowi X, Skarga ) iedna mifa dla wfzy- 

kich „teraz wiele pułmifko w dla iednes 
E90: Przedtym o tym tylko przemyślalię 
iak budować Kościoły, ftroić Qltsrze, 
Slug Bożych dochodami opatrywać,teraz 
iak ftroić żony, corki, fyny, lokaie. Pa. 
nowie moj, idzie wam o honor, o Rawę; 
A zai to nie więkfzaby Sawa wafża była, 


gdy- 
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gdybyście byli Oyeami ferot,  Opiekue 
nami ubogich ? A zażby nie więkfza ffawą 
wafza była? gdyby was z wafzych uczyne 
kow miłofiernych chwalili SS. Aniołoe 
wie? Gdyby z wafzey daniny zafzczy” 
cał fię przed całym Niebem Jezus? jako 
fig niegdyś (/*zycił z połowicy owego 
płafzcza, ktorym go w ofobie nagiego 
Marcin S. okryýt. O! coby to za Rawa 
wafza była! 

Mowicie inai : Mamy dzieci wiele, 
trzeba najm zbierać fortunę na fyny, na 
córki, pofagi. A na ciebie zbieratże twoy 
Qyciec ? zbierał Ty na fyny zbierać 
będziefz, Syn twoy na drugie fyny, ta 
nikt z rodu wafzego Przykazania Bofkie- 
go nie wypełui. Mowicie: mamy dzie. 
ci wiele, wielsź ich macie? macie dwoch 
Synow ? przybierzciefz do nich trzecie 
go Chryftufą, rada to ieft Wielkiego Au- 
guftyna:Duor filios habs, tertium Chriftum toma 
puta, accedat familiæ tue Dominus tuus 4 Serm, 
43. ) Macie trzech, niech czwartym bęs 
dzie JEZUS, macie więcey, nie wyla- 
czaycie z familii fwołey JEZUSĄ ,Zbie. 
racie fortung na dzieci, ale podobno ten 
fynaczek wfzyfiko przetrwoni, ta core- 
Czką wfzyftko przemąrnuje. Macie dzie» 
ci? ale iuż podobno nie wfzgltkie macie, 
iluż wam ow miły fynaczek umarł, ową 
ulubiona coreczka umarła; 4 gdzież iey 
pofag ? gdzie ta, ktora na nich fpadałą 
fortuna ? Już to nie fynow wafzych, ale 


b 


474 Kazania ) 
JEZUSOWE, onci tego nie potrzebuje , dle, 
fą fłudzy iego ubodzy, onym ten fpadek 
przynależy © A jeżeli fię wam: wfzyfikię 
dzieci chowaią? chceciefz żeby fẹ dobrza 
miały , żeby, im BOG. błogofawił, tak dow 
cześnie, iako i wiecznie ? okupnyciefa 
ich iałmużcami, te dla róch neywiękfza 


fortuna. bo fobie i onym z tey mamonyy, | 


naczynicie przylscioł , ,ktorzyby i was, t 
onych do przybytkow wiecznych przyięli. 
Pewnie: fię obawiacie, abyście daiąc iat- 
mużnę ubogim; dzieci wałzych nie zubo» 
żyli?. nie zubożycie, mie,  Słuchaycie, 
co pilze Softonina: (in Prato Spin, Cap. 200.) 
Gdym ( mowi on ) wyMieście Konftanty= 
nopolu. przemiefzkiwał, przyfzedł lo: muie 
mąż zacny, duchowney -rady w niektox 
rych wątpliwościach. odemnie żądając 
Gdym. mu powiedział, że BOG za dogze- 


fae. dobra wiecznemi płaci, on rzekł z, 


Dobrze mowilz Qycze, bo ten lek pra- 
wdziwie błogofdawiony „ ktory całą na- 


dzielę 'fwoie w BOGU poklada, fpufzczaz | 


iąc fig na Oycowfką Opatizność iego, i 


zaczął. mi opowiadać, cudowne. fprawy | 


Rofkie, ktorych fam na fobie : doznał, 
Wiedz 0 tym Qycze, że ieltem fynen 
zacnego „i misiętnego. w. tym; itt Mieście. 
Męża, miałem Oyca wielkiego jałmużni: 
Ka, ktory mnie czafu iednego do fiebie, 


przywoławfzy, | wfzyftkie zbiory 1 fkarby. | 


fwoie mispokazawfzy, rzecze do mnie: Sy» 
nu, moy, co chcejz obieray fobie, albo_te, 
i wizy: 
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wfzyftkie zbiory, albo famego Chryftufa , 
aby był Opiekunem twoim ? Ze mi fi 
dobre. uczynki; Qyca mego dziwnie po- 
dobały , nie rozmyślsiąc fię, odpowiedzia- 
tem patychmiaft: Wolę moy kochany Oye 
cze, i nie raz, ale po tyfiąc kroć razy 
wolę, żebyś mi Opiekuna Chryftufa zos 
ftawił, niż te wfzyltkie zbiory. bo-te żło- 
dzięy wydrzeć może, nieprzyiaciel odebrać, , 
ogień pochłońąć ; Chryftufa zaś, gdy moim 
Opiekunem będzie, kto mi odebrać może 7 
wiem że doftstki, ktore mi chcefz zoltawić, 
nic innego nie fa, tylko”mamona nieprawo: 
Bei, fdłami czartowfkiemi, przefzkody zba- 
wania, zwłafzcza, gdybym zle tego użyłą 
Chryftus zas Opiekun moy, iet niezawo- 
dny, wizechmocny, miłofietny, wfzyftkim 
dobrze czyniący. ktorzy go wzywaią, i w. 
nim nadzieię fwoię pokładalą, Co Ryfząę 
odemnie Qyciec moy, wfzyftko co miał, 
ubogim rozdał , bardzo fzczupłą cząftkę 
dlą mnie zoftawiwfzy, i w krotce potym 
umat. Po śmierci Oyca, przyfzedłem 
do oftatniego prawie ubofiwa, nigdy ie- 
dnak nadziei moiey nie tracjłem w Chry- 
ftusie iako iedynym Opiekunie moim, £ 
nie zawiodłem fie na nim. Był w tymże 
Mieście Mąż wielce. możny i doftafni, 
mający małżonkę bolącą fie BOGA, áZ nią 
tylko iędyną coreczke, (O ley przyfzłym 
ftanie pobożna białogłow», z Mężem fwo- 
im częfte rozmowy miewała, Czafu, pen 

woe- 
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wnego w te fłowa do niego mowi: Moy 
Mężu, dał nam BOG 'iedno tylko dziecię, 
ma wfzyftkiego po doftatku, inż fię też 
czas iey poftanowienia zbliża, profzę cię, 
wydaymyż ją rączey: za człowieka boią- 
cego fig BOGA, chociaż ubożfzego, bol ię- 
żeli ią wydamy za maiętnego i bogacza, 
imy pociechy, i ona fwobodnego życia, 
wieć nigdy nie będzie. Pochwalił Mąż 
xozumney żony zdanie, i rzokł: Dobra ra- 
ma twdia, na ktorą przyftaię,  Idźże do 
Kościoła, proś gorąco BOGA, å rrway na 
modlitwie poty, poki fię nie doczekafz ta- 
kiego, iakiegobyś fobie i córce nafzey ży» 
czyła Co gdy pobożna białogłowa czy- 
ni, ia według zwyczaju do Kościoła wcho- 
dzę, poftrzegłfzy mnie, iednego z fłog 
fwoich pofyła , i mnia do fiebie wzywa, 
Przychodzę, pyia fię, kto ieftem? izkąi? 
"odpowiadam : żem z tego famego miaftą 
rodem „ tego i owego, rozuiniem, wam 
dobtze. znaiomęgo jałmużniką fynem. Tyś 
to przyiącielu ? rzecze : Ja iefitem, odpo- 
wiadam. Pyta fię daley: w iakim ieftem fta» 
nie? wolnym, czy niewolnym ? W wol- 
nym wprawdzie, bo pod opięką Chryftufa 
zoftaię, ktoremu. mnie moy Oytciec oddał, 
tozdawfzy: wlzyfiko ubogim, Co fłyfząc po: 
bozna Niewiafia, błogofławiąc BOGA, rzecze: 
Dobrego, mafz Opiekuna, ten ci Corkę moię 
daie, podź wraz ze mną do domu mego, bierz 
Qbiubienicę, ktorą ci Chryftus naznaczył, 
iani 
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i z nią wfzykkie dobra moie. Te fą cu- 
downe fprawy , ktore BOG ze mną uezy- 
nit, i do tych czas czyni. ja zaś za pizy- 
kładem Oyca moiegó idąc, z: tego, co 
mi dał BOG, chętnie ubogim dale, i na 
niczym mi nigdy nie zbywa; _ Bierżciefz 
ztąd fobie przykład Oycowie i Matki, 
ktorzy rozumiecie, źe przeż iałmużny, 
nymę fortuny  dziędiom  wafzym uczy.. 
nicie ? nie uczynicie, i owfzem iey przy- 
ezynicie. Przeciwnym fposobem, nie przya 
czynicie dzieciom, ale raczey uymiecie, 
gdy Uuymiecie ubogim, 

Juźcibyśmy ( mowicie ) radzi dali, 
ale nie wiemy komu $ Prawda, że i to 
trzeba wiedzieć, komu dobrze czynić? 
I lubó wielu iet 1akich, ktorzy w ubo- 
gich nie Drakuią. ale każdemu ktory w Imie 
Bofkie profi, chętnie nżyczaią, nie tracą 
przez to zafługi; ż tym wfzyftkim, lex 
pfze iet miłofierdzie , Ktore porżądne. 
Pierwfzy fwoy, niżeli obcy; pierwfzy 
Katolik, niżeli Heretyk ; pierwfzy ułumoy 
kaleka, niżeli prożniak, i zdrowy, ktory 
luboby mogł pracą rąk fwoich, chleba 
fobie nie wytabia, takim jałmużnę dawać 
żakazuie S. Apoftół Paweł. Kto (prawi J 
nie chce robić, niechay nie ie. Urzędy, 
Zwierzchności weyrzećhy w to powin- 
ñy, żeby na takich prożniakow, włoczę: 
gow albo kara była, albo, aby ich do prze 
éy i roboty naganiano.  Widziemy czę” 
Mokroć wielu do pracy. zdolnych. mło: 

dycha 
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dych, zdrowych, ktorzy corbę ha fię wzią- 
wizy, brodę zapuściwfzy , od wfi do 
wå biegaią, bo im fię prożniackiego ży: 
cia porzucić nie chce, takim iałtużnę 
dawać, iedno iek, co dawać miecz fzalone: 
mu w tęce, ktorym fię zabiia, Dać im 
jaczey należy iałmużnę duchowną, to iet 
źbawienne z miłości Chrzesciańskiey upo: 
woienie , aby fobie pracą- pożywienie, wy- 
łabiali, a na zgubę dufzy iaimużny, kto- 
va ieft eząftką prawdziwych ubogich, nie 
Brali. 

Na czym tedy to porządne mitler- 
dzie zawifło? i ktorych to ubogich wfpo- 
magać powinnismy? niżeli wam  lefzcze 
ña tò odpowiem ` wiedzieć macię: że, 
bogaty i ubogi f4 od fiebie rożni, alè 
fobie wzalemnie potrzebni. Ubogi potrze- 
buie od bogatego wfpomożenia, a boga: 
ty potrzebuje od ubogiego modlitwy. Bo: 
zaty daie, ubogi bierze; bogaty fię z gite. 
chow fwoich wypłaci, a ubogi go. przed 
Bogiem kwituie. Bogaty teraz Sędzią ubo- 
giego, ubogi po śmierci (ędzią iego bę- 
dzie. O! iako fię żtąd do czynienia mi: 
łofiermych uczynkow pobudzać macie | 
jeżeli ubodzy wyciągną rękę fwą ża wa- 
mi do Boga, nie podobna, żeby go do 
miłośerdzia nie fkłonili? Jeżeli wołać o 
AR będą, nie podobna, żeby fię ich 

rzywdy nie zemńścił, 

| To wam ptzełożywfzy, wiedzieć ma: 

cie: że troiaki iek pa tym świecie todzay 
nę” 
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nędznych j ubogich.  Pierwfży tA owych 
zarta, niewolnikow „ w fanie grzechu 
śmiertelnego zofaiących  fudzi. Drugi 
Wdow, Sierot zubożałych. Trzeci: po- 
trzebujących ratunku w miedoftacku fwo- 
im. Pierwfzy tych ludzi redzay,  ieft 
piyniefzczęśliwfzy , bo” w oftatniey zofta- 
iąeych nędzy, fak co do- etala, iako do 
dufzy. Co fię tycze dóbr cista: Żadeń 
kaleka 'w porównaniu z niemi, mizerńiey= 
fzym bie teft, Naprzod łą ślepi, bo świa: 
tła łałki Bofkicy, ktota im przyświeca, 
mie widzą; fa iak ówe nocne fowy, ktore 
ża błyśnieniem fłóńca ślepną; fą iak owe 
błoto, ktore od ciepła tetele, "i twardym 
fie iko kamień Raie. Jeżeli ślepota ciała, 
nędzą wielką ieft, iakaż bydż mufi slepo- 
ta dufzy? Gdy przyfżedł Rafat Archa- 
miot do  Toblafża ślepotą mawiedzonege , 
pozdrowił go temi ftowy: Gaudium fit tibi 
Jemper Niech ci zawfze będzie pociecha, 
Odpowiedział ftiapiony ' Starzee: Quale 
mihi gaudium s duwi lumeń Celi non videe: 
ják bydź dla mnie pociecha może, gdy: 
Swiafła niebiefkiego nie widzę: lubo miał 
wfzyftkiego po doftatka, miał potomfwo, 
miał przyjaciał, że iednak Światła niebie- 
fkiego widzieć nie mogł, Żżadney pocie- 
ehy nie miał, Task i grzefznicy . choćby 
opływali w  doftatki , i pomyślne fzczę- 
Śliwości, choćby mieli jak naywięcey 
pizyjścioł, nędźnemi (a, że światła rie- 
biefkiego nie widzą, będąc zaślepioneny 

wy ź w pie- 
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% nieprawościach fwoicl. -Głachemi fap | 
bo fą iak owe iafzczurki zatulsiące ufzy | 
fwoie na głofy zaklinaiącyeh, tak, Że ani | 
płormnow łsfki Pana Boga wzhudzalącey, | 
ani owych ltrafznych przykładow, innych 
marnie etnących, ani głofu Mężow Apo: 
ftolfkich , Kaznodzieiow , Spowiednikow, | 
nie Auchaią i duchać nie cheq. Niememl | 
fą, jako owe-ryby, częścią, że,fię grze» 
chow fwolche rzadko, albo nigdy nie fpo- | 
wiadzią, „albo jeżeli fpowiadaią, to ani 
fzczerego žalu, ańl mecnego przedfię: 
wzięcia nie maią, i dò fwych fię -nałogow 
wracaią , albo ze wiłydu grzechy fwe 
przed Kapłanem tają,  świętokradztwa do 
świętokradztw przyczyniają, a tym fa: 
mym, oftatnią na fiebie ściągaią karę, | 
Tacy nędzniey, nawet ani rąk nie maią, | 
bo albo nie zbawiennego nie czynią, albo 
ieżeli co czynią, to w Ranie grzechu czy: | 
nią, a tym famym nic fobie zafużyć nie | 
mogą. Chromemi fą, bo na drogę zba: | 
wicaną ani potępią, ani kroku nie uczy” | 
nią, i choćby ich łafka Bofka tufzyła, 
albo fię nazad cofać , albo to na tę, to na | 
ówę ftrónę ważą, Coż dopiero mowić o | 
ich nędzy względem dufzy? więcey nie | 
fogg, iako to, eo fam Bog powiedział: | 
Væ cis, cum difcefjero ab eiss Biada im, | 
gdy fię od nich oddalę. Za tym oddale- | 
biem, to zaraz naftępuie, Że z Synow 
Bófkich , faig fie fynami czarta przeklę- 
ńgó, z fynow wolności, niewolnikami 
Wies 
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cznemi, z fynów światłości, fyniii cie. 
mności. Jak tylko przeftają bydź” licze: 
ftuikami natury Bofkiey przez tafkę, falą 
fię uczeftnikami natury diabelfkiey przez 
grzech, 4 tym famym tak włąśnie ; iaka 
owi po rozbiciu okrętu, na morzu tong- 
ey, wfzyfikiego fię poz-+wiaią, tak i oni 
przefzie (we wfżyfńikie zalługi trarą. Ve 
eis! biada im! bo lubo w dtzywiftym 
zbawienia niebefpiecżeńftwie żoftsią , tego 
jednak do fiebie pie widzą , podobni do 
owych, ktorzy w letargu leżą, lubń im 
rozpalonym żelazem ciałó pieką, oni te- 
go nie czuią. Tych naymizerhieyfzych 
nędżatźow  ftaranie, zlecił Bog, Kapła- 
nom;  pówierzaląc im fkarbow fak fwo- 
ich, tó teft fzafunku Swiętych Sakramen- 
tow, żeby im ich udzielali, o ich fię 
ftarali zbawienie.  Zlecił i wam wfżye= 
ftkim, żebyście gorącemi modlitwami Bo- 
ga za niemi błagali, aby fiè nswrocili, i 
przez pokatę z-nith fię poiednali. To 
pierwfzy porządnego Chrżeściańfkiego mi- 
łofierdzia rodza$, 

Drugi iet tych, ktorych fam BOG 
przez Proroka zaleca nam i w opiekę 
fddaie : Beatus qui intelligit Juper egenum E3 
pauperem.  Błozofiawiony , ktory ma wys 
rozumienie. nad  pojrzebuiącym i ubogim. 
Przez tych  potrzebuiących ú ubogich , 
wyrażaią fig Wdowy, fieroty, przycho» 
dniowie, pielgrzymi , miefzczanie , rze» 


Gg wie - 
Mifyi Apoftolfkiey Część 1, 


482 NAUKI 
mieślnicy zubożem (nie przez piłańiwo, 
ale przypadkowym niefzezęściem ) wfzy- 
fey itrapieni , głodem, chorobą, ogniem, 
kiorzy, żebrać fię witydzą, albo nie mogą, 
4 kawałka chleba niei maia dla pofiiku zgło» 
dniałego żołądka fwego. Nie włoczą fig 
od domu do domu, nie leżą po ulicach. 
o ich ofłatniey nędzy i uboftwie, albo fae 
fiedzi nie wiedzą, Albo wiedzieć nie chcą, 
z nikąd fię pomocy wie fpodziewątą, -tyle 
ko od famego Boga, Tych nędza wfzy* 
fikich  pofpolitych ubogich 'nędze przes 
chodzi. Takim „, żebyśmy  milofierdzie 
świadczyli, mamy z, wielu przykazań 
Bofkich ścifty obowiązek, Tak w Kfiędze 
Deuteronomium nazwaney y ( Deuter, 15. ) 
mowi Bøg: Nie zeydzie na -ubogich w 
domu miefzkania twoiego , przeto ia, roze 
kazuię tobie, abyś otworzył rękę twoię 
bratu potrzebnemu i ubogiemu, ktory z 
tobą miefzka na ziemi. Onega bowiem 
chce zbawić przez cierpliwość , cizbie 
przez miłofierne uczynki, W teyże Kńię- 
dze w Rozd. 26, wyraźnie każe: Dafz Le. 
witawi, przychodniowi i fierocie , aby 
iedli i naiedli fię, Tamże dalcy: mowi: 
Gdy żąć. zboże będziefz, nie będziefz go 
Żął przy famey ziemi „ ani zbierać bę- 
dziefz kłofow  pozofiałych ; w wionicy 
także twoięy, gion i iagod upadalących 
zbierać mie będziefz, ale ie ubogim do 
zbierania zoftawifz , Ja to wam przykae. 
zuię Kan Bóg walzy 
Mo- 
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Mowmy o tym w fzczegulności, á 
maprzod o Wdowach i Sierotach, kto» 
rych  zapomagać , ratować winniśmy 
Chrześcianic. _ Słuchaycie nauki S, Jakuba 
Apoftoła, Religio munda 65 immaculata apud 
Deum €s Patrem: vihtare pupillos 6% viduas 
in tribulatione earum. To iek nabożeńftwo 
czyfte i niepokalane u Boga 1 Oyca ( moe 
wi ten S, Apcftof) nawiedzać fieroty: i 
Wdowy-w ucifku ich. Sam Bóg Oycem 
fię Sierot nazywa i Sędzią Wdow ftrapio» 
nych, (Ffal. 67. 6. ) Krzywdy fie ich do- 
pominać grozi, mowiąc:  Wdowie i Sie- 
rocie fzkodzić mie będziecie, jezeli ich 
obrazieie , będą- wołać do mnie, 4 ja ith 
wołanie wyfucham. ( Exod. 22.) _ Bo ich 
fan im iet nad innych mizernieyfzy, tym 
prędfzego od nas potrzebuiący: wfpomoże» 
nia. Po mężach (woich owdowiałe, w 
wielu kłopotach , utrapieniach, łzy wyle- 
waią, i niemi fię karmią. Znayduią fig 
takie, ktore w oftatnim zoftaląc uboftwie, » 
żebrać fię wfydzą , i raczey obieraią fo- 
bie od głodu w zataienia umierać, niżeli 
iawnie po ulicach i domach zapom cżenią 
profić .  Ktorzy życzycie fobie doftąpić 
miłofierdzia u miłofiernego Baga w dzień 
Sądu lego: zayrzyieje, profzę was, do 
domu Wdow ubogich, 4 obaczycie ich 
nędze, iedne obciążone długami pozoftae 
łemi po mężu , inne obłożone dziećmi, 
fynowie głodni płaezą, corkom żebrać, 
«ięścią wyd, częścią miebefpieczeńftwo 

Gg 2 ` utrae 
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utraty ich czyftości nie pozwald, pracą 
nic fobie wyrobić nie mogą, bo zlbo ie= 
fzcze nie dorofie, albo fchorżałe, albo 
pie przywykłe do flużebniczych uftug; 
albo zdrowia i ił pó tefhu nie maią, albo 
nakoniec kondycya fłanu ich tego broni, 
i wityd nie poźwśla, przeto bywa to, że 
częftoktoć fwolę niewianość na fromotną 
przedaź wydnią. Synowie potřzeluią 
albo w fzkołach ćwiczenia,afbo dó tezei- 
wego iskiego rzemiefła zalecenia, ale nie 
tia ktoby rękę podał, Tu pożyczalnicy 
o długi fię przykrzą, fprzącik. taki ieft 
iefzcze domowy, między fiebie dzielą, 
dzieci nawet w riiewolą i poddańftwo zd» 
bięralą; ktoż może ich ńiędze wyrazić ? 
Nad taką Wdową Elizeufz Prorok zdięty 
imiłoferdzieri, o wielką fig rzecz kufił, 
Wołała płacząc nędzna i mizetna ża nim: 
iugo. Boży rawy ranie w ucifku moim, 
mąż mi umarł, pożyćzalnik za dług zaę 
ciągniony, bierze mi w niewolą dwoch 
fynow moich., Co ftyfząc Prorok, rzecze 
do niey.: Tak Żeś to uboga? mafz eo w | 
dómu dd póżywienia ? odpowie: nie mam 
nicę wfzyftkom z dziećmi ftrawiła, tro- 
chę mi fię tylko olei zoftało do fidmid> 
fzczenia głowy moiy: Litością nad tak 
ciężkim iey ub óftwem wzrufzony Protak, 
zawołą do Boga: Tobie Boże zoftawiony 
jeft ubogi, ita Wdowa, bô u ludżi mie 
dofierdzia nie zówydtieć "Ty ią weż pod 
bpiekę fwoię, ź tey nędzy wybaw, W sę 
LAU 
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tku pocłefz. Nie płacze na glod, który 
iey dokucza, ale na niemiłofierdzie i o- 
krucieńfwo człowieka, ktory ziey toną 
włafnych fynow gwałtem wydziera. Po- 
kaążże Panie Wfzechmocność fwnię, itę 
trochę, która ma, olei rożmnoż; aby 
i dtugi wypłaciła, i fama z fynami wye 
Żywienie miała, I tak fię ftało: rozmno* 
żył Bógowę trochę oleju, na barył wiele, 
i prożbę miłofiórnego Proroka. Na po- 
Czątku prawą łsfki, Apofiołowie faranie 
nad ubogiemi Wdowami mieli, na fen 
koniec fiedmiy Diakonow uftanowili pet: 
nych Wiary i Ducbą S. ktorzyby o ich 
zawiadywąli patrzebąch. U famych nas 
wet Pogan, według Platona, ( Lib, 2, de 
Leg ytoprawąbyło: Sprawami nędznych 
Bog fig opiekuie, przeto żaden (zkodzić 
nie ma W dowie, żeby nię doznał zemity, 
į gniewu Bożego, 1 

Od Wdow podźcie do Sierot, fzu: 
kaycie ich, znaydziecie ie tako kruczętą 
w gniazdeezkąch fwoich od Matek opu- 
fzczone, famey tylko opiece Bofkiey, 3 
wafzemy miłoferdziu poruezoge, Ktoż 
ich potrzeby opatrywać będzie? kto w 
głodzie karmić? w pragnieniu pofilać * 
Nie Matka ani Oycięc, bo mie żyią, Nie 
Opiekunowie; bo żądnych nie maia, ogar« 
nać fię z biedy nie mogą, bo maleńkie, 
żebrać nie potrafią, bo niemowlęta. Gdy" 
byście widzieli porzucone niemowlę, les 
łące na ulicy, zlitowalibyścię fię uad nim. 

Padé: 
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Podźcie tylko do Szpitala Sierot, oba- 
Czycie takich podrzudkow wiele, nie fo- 
wy ale łkaniem, i płaczem profzących 
was, nie o grofz, ale o pokarm i pofilek, 
tym fa więkfzego wmiłofierdzia godnieyizy, 
że nędznego itanu, w ktorym zolłaią,po* 
znawąć nie mogą. Podżcie daley, oba- 
czycie dorofie papieoki, bez odzieży, bez 
frota czyfłości; bez należytego wycho- 
wania, także tych pominąć? ktore w dwo- 
jakim niebefpieczeńfwie zoftaią,! bo tak 
utraty życia, sko i zbawienia, Ah! Boże! 
Tibi derelilius ek pauper orphano tu eris ade 
gutor., Przez kogoż im Opatrzność fwoię 
pokążefz, ieżeli nie przez Chrześcian? 
ktorzy fą Synowie twoj, ktorzy żywy 
obrąz Miłofierdzia i Dobroci twoiey na 
dufzy fwoiey nofzą, ieżeli nie przez 
was famych, chybabyście fami Miłofier= 
dzią Bofkiego fobie nie życzyli. 

Po Sierotach dalę mieyfce Pielgrzye 
mom, przychodolm, nie rozumieycie ies 
dnak, zebym tu mowił o owych biegu: 
nach,ktorzy fię bydź pielgrzymami zmy» 
ślaią, że idą iuż do Kompoltelli, iuż do 
Rzymu, iuż do Loretu, aby pod tym 
pretextem z chlebą fię ubogich żywili; 
nie o takich! mowię, ale o prawdziwych, 
zakiego gdy Chrześcianin do domu przyi- 
muie, Chtyftufa w olobie jego przyimue 
ie. Tych opiece wafzey poleciwizy, 
profzę was, żebyście nie milali blifkich 
fąfiadow wafzych, podobno w niedale- 

; kim 
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kim od was domu, zodydziecie gofpada- 
rza od kilku lac choroba złożonego,żona 
wfzyftko na leki porracita. ie A 
pędza dokuć ża, z nikąd dochodu żadnego 
mie ma, a możefzżze bydź mizernieyfzy 
fzpital ? Poftąpcie daley, zaaydziew ie 
dom taki, gdzie i mąż i żona, idzieci i 
czeladka choruią, ni pofugiod nikogo, 
ni pofiłku, ni wfpomożenia nie maig, ktoż- 
by fię nad ich nzdzą zmiłować nie powi- 
nien? Trochę polłąpiw(zy, znaydziecie 
dom, w ktorym rzemieślnik z pracy 
fwoiey żyiący miefzka, ale fxaleczały, 
robić nie może,żonę,dzieci, czeladź kar- 
mié trela, z nikąd nie ma; ktoreż bydź 
może więtkfze ubofiwo ? Pytaycie fig 
tylko, dopytacie, powiedzą wam; żej ow 
fafiad i bliki wafz. miat Gę dobrze, ale 
jedney nocy ogniem przypadkowym zga 
rzał; wfzyfiko co miał, w ogniu fpłonęło, 
fam fig ledwie wyratował, przy dufzy 
tylko iciele zoftał, fpofobn do poparcia 
nędzy fwoiey nie ma, z frafunku przy- 
chodzi mu dodefperacyi, bierze Fowrcz, 
chce fię wiefzać, albo topić, ktołż ga 
pociefzy iporatuie? Jeżeli ich wfpomae 
gać według możpości nie będziecie, oni 
na was fkarżyć będą.  Skarżyć będą 
na tych, ktorzy fię pieniędzmi dokupuią 
nieprawości i niewftydow ; i mówić bę” 
dą: Sędzio Sprawiedliwy Boże! rozfądź 
nas, oto ten dla nas nędznych i ubogich 
nie ma, 4 ma dla poczwary; Tobie kapt 

á lada 
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A hda czattu daie , na to żeby dogodził 
fprofnym chuciom fwoim, niczego nie 
załuie, dla nas ukoftwa, dla fug twoich 
chieba kawałka broni, Skarzyć będą na 
owych pilakow, opoiow, ktorzy tracą 
tak wiele na uczty, biefiady, fami ebie 
i"ionych poig, a ubodzy ad pragnienia 
ufychaią, Co fię z wemi Ranie ? Gdy za» 
fiadifzy Stolicę Sadowa JEZUS, mowić 
będzie: Praynąłem 4 nie papoiliście mole, 
"Po fię ttanie, co z owym bogaczem, kto- 
ry, gdy o kropelkę wody, na {woy fpa- 
lonyięzyk, dla ochłody profit, nie dano, 
ale powiedziano: tak ma wieki będzie, tąk 
ną wieki będzie | Skarżyć będą na owe 
matrony, ktore fię na miękich puchach 
przelegały, a oni w Jatłogach bez Da. 
krycia, ra zimnie drželi, Ab lakiegoż 
fię falu fpodzićwać powinniscie, gdy 
ubodzy tak na was fkarżyć beda? © 
Cz; byście to teraz powrocić im oje ; 
powinni, coscie ich włalnego zatrzymali? 
Daymy to żeście im nie oie wyqaeli, nie 
złupili, dofyć, że macie nad potrzebę, 
iuż ro nié walze, ale ubogich, W fpo- 
mnieycie fobie na owe miłofierne Kro. 
lowe, Elżbiety, Jadwigi, ktore nie na co 
infzego zdały fię mieć bogate fkarby, 
tylko żeby z nich na ubogie fzafowały. 
W fpompieycie fobie na$, Ludwika Fran. 
cufkiego, Stefana, Emeryka Węsierfkich 
Krolow, ktorych nay inilfza zabawa była, 
ubogim do Rolu fużyć, umywać nogi, 


po: 
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potrzeby opatrywać, umarłych nawet, 
na wiafnych fwoich ramionach do por 
grzebu nofć. Wfpomnieycie na S. Ka. 
rola Boromeufza, ten dnia iednego CZIET= 
dzieści tyGęcy czerwonych złotych na 
ubogich rozdał, i tąk'fię ze wfzyltkiegpo 
wyzuł, że gdy umierał, łożeczka fwega 
nie miał. aż mu gó pożyczać muliano. 
W fpamnieycie fobie, co czynili owi fu- 
dzy Bofcy: Prancifzek Afsyifki, Jan Jat- 
mużnik, Jan Kanty, ktorzy, aby pokryli 
nagość ubogich, fuknie z fiebie ztzucali, 
4 wam ciężko będzie ftarzyznę jaką, kcorą 
mole iedzą, dać ubogiemu? Czemuby: 
fię tu dziwować, żeby kto płafżcz z fie- 

“pie żrzycił, á w ofobie ubogiego nagiega 
JEZUSA okrył ? Żebyscie wy Niewia- 
fty fartufzkiem go fwoim przyodzia:y? 
Ale ia, pie wyciągam koniecznie po was 
tego, żebyście fię z odzieży wafzey wy- 

zuwali, nie wycjiagam tego, żebyście fię 

im tak $wiądczyli, iako fię świadezycie 

dzieciom wafzym i nie wyciągam teg;o; 
żebyście dawali wiele, daycie przynay+ 
mniey tyle. ale dajecie piefkowi fweęmu. 

I miłyż Boże ! ty piefka karmifzy á zgło» 

dniałemu ubogiemu chleba kawałka załuę 
iefz ? ty lada żartownifiowi, trefaiGowi;; 
dła fwoiey uciechy obiad daiefz, do ftoła 
wraz z fobą fiadać, pozwalafz, á ubogim 

Przyftępu bronifz? fzezęśliwfze u wielu 

Ply, albo fzkapy, niżeliubodzy, bo charg 

ulubiony, w pokoju przy kominie, piefek 
A "na 
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ma materacu, albo na pościeli, á ubogi 
w barłogu, gnou, pod murami, płotami ; 
fzkapa pod kocem, pod derą w ftayni toi, 
ubogi pod otwąrtym Niebem, na fietach, 
wiatrach, upałach ? Tylko porąchuycie 
nakłady wafze na myśliltwa, poiazdy, 
wykwintne frole, uczty, ochoty, z tych 
marnych utrat wafzych, o iakby fię wie“ 
le ubogich okryło, nakarmiło! Gdy o 
tych nędznych zapominacie, znak to nie 
omyloy, że nie macię Wiary, iż co fig 
ubogiemu daie, Bogu fię dale. 

N.M, Czymże wy też za tonadgro* 
dzicie Jezufowi, że wam obfitość wfzy* 
fikiego daie, w potrzebach opattuie, á 
nadewfzyftko,że was Ciatem fweim Nay- 
świętfzym karmi? Czym wy to nadyro« 


dzicie Jezufowi? leżeli nie karmiąc ubo“ 


ich? Nie wątpię, że gdybyście wi: 
dzieli Chryftufa w pół nagiego, żebyście 
go z ochotą w dom przyięli, nakarmili, 
okryli. Nie wątpię, żebyście to uczynili, 


co Magdalena,ktora drogi olejek na gło* 


wę lego wylała, Cobyście jezufowi u- 
czynić chcieli,czyńciefz ubogim,aiedno 
to będzie, iak gdybyście iemu famemu 
uczynili. Nie domaga fię od was wiele, 


daycie tyle, ile was ftanie, uczynności | 
wafzey pamiętnym będzie, Ani rozu” | 


mieycie, żebyście co przez to tracić 
mieli ? nic nie ftracicie i owfzemprzy* 
xzekam wam. że to co ubogim dacie. z zy% 
fiem fiokrotnym odbierzecie, Doznal 
tego 
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tegoow bogoboyny Cefurz: ten, gdy 
wielkie isłmużny dawał, był od żony fwoe 
iey upomniony, aby przez to fkarbu Ce» 
farfkiego nie zubożył, odpowiedział: nie 
hoy üg miła żono o zubożenie łkaabu na. 
fzego, ftawać nam będzie na potrzeby 
nafze, bo nam Bóg dawać będzie, gdy 
ubogim żałować nie będziemy. Doznał 
tego: i ow Poganin, ktory z namowy 
łony Chrześcianki, kilkadżiefiąt złatych 
na ubogich rozdał, w krotce drogi ka- 
mień w rybię rozpłataney znalaffzyz 
z wielką korzyścią to eo dał, odebrał. 
Doznacie i wy, że ten grofz, ktery 
ubogiemu podacie, dziefięć wam inny ch 
fprowadzi. Doznacie iak wam za tę 
uUczynność Bóg biogofławić będzie w poa 
żytkach wafzych, w pracach wafzych, 
w haadlach i rzemiofach wafzych, bo 
ieżeli kubek zimoey wody, nie będzię bez 


zaplaty, iakże ma poyść w zapomnienie, 


co dla, jeznfa uczynicie 2 Patrzcie na 
role wafze, ktore zafiewacie ziarno w 
ziemię rzucacie, grzebiecie, zaoruiecie, 
1 tego nie żałuiecie nigdy, co na czas 
laki urracacie, ba fię fpodziewącie, że to 
wfzyftko z profitem odbierzecie, tożiGię 
2 iałmużnami wafzemi ftanie. Jeżeli wam 
idzie o honor, o fiawę, a możefzie bydź 
więkfzą, dla was pożądańfza, iako gdy 
przed Bogiem uboftwo ktore zaratuie cie, 
Wychwalać wąs będzie jako Dobrodziee 
low, Qycow, Opiekunow fwoich ? Moe 
WIĘ 


492 Kazawra 
wić będą: ci to fą, Boże nafz ! Mężo» 
wie miłofietdzia, oni w ofobach nafzych 
Ciebie karmiii, Ciebie przyadziewali, | 
Ciebie w nędzy nafiey ratowali, przy” 
zzekłeś: że miłofierni otrzymają miłofie te 
dzie. Niechże fię ftanie teraz według 
Słowa twego, niech znaią miłofie tdzie 
twoie. Jeżeli fynowię/ świata dla tego, 
żeby ich chwalono; za maiętnych, mo: | 
inych i doftanich miano, nie żałuią na: 
kładow na prożne ftoiaki, pachołki, konie, 
pfy, zbytki w jedzeniu i napoiach? Cze: 
gożbyście wy dla Chryfłufa żałować pos | 
winni, ktory was fam za tę uczynność | 
chwalić będzie, Chwalić będzie przed | 
calym Niebem, przed Święcemi A pios | 
Jami, przed wfzy fikiemi Wybranemi fwe- | 
mi. Ą ta pochwała, poty brzmieć po | 
całym Niebie będzie, poki Bog Bogiem 
będzie. O takąż fię pochwałę ftaraycie, | 
na taką miłofiernemi fwemi uczynkami | 
zarabiaycie,z takiey i wam, i Bogu chwa! 
ła niefkończona będzie. Amem F 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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KAZANIE XXVI. 


O SAKRAMENCIE CHRZTU 
ŚWIĘTEGO: 


Salvos: nos fecit DEUS; per lava- 
crum regenerationiśs, & renovati- 
onis Spiritus Sancti, quemeffudit 
in nos abunde, ef Jefum Chriftum 
Salvatotem noftrum. ad Tim. 3, 


 Zbawił nar BOG, przeż obmycie od= 
rodzenia, iodnowienia Ducha Swig- 
tego, ktorego obficie wylał na nas 
przez JEZUSA Chryftufay Zbawi- 
wiciela naszego. Słowa wyięte, 
z Liftu Pawła S. pifanego do Ty- 
tusa położone w Rozdz. 3. 


Eżeli kiedy, tedy zbliżaiąc fie da końr- 
ca tych nauk, nie znayduię dla was; 
zbawiennieyfzey, i pożytecznieyfzey na* 
uki iako/o pierwfzym odrodzeniu nafzym, 
i odnowieniu, przez zafugi JEZUSA, 
á fzczegulną łafkę Ducha Nayświętfzego: 
Urodziliśmy fię według ciała, rodzeniem 
by» 


$ 
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bydlętom pofpolitym, aleśmy fię odros 
dzili co dodufzy, odrodzeniem nadprzy» 
rodzonym, przez które z Synow gnie: 
wu, i zatracenia wiecznego, ftaliśmy fig 
SynamiBofkiemi. Wynieśliśmy z fobą 
z Macietzyńfkiego żywota, na ten świat, 
kfztałz ftarego człowieka, aleśmy fę przy” 
cblekli w nowego, fako mowi Paweł S, 
ktorzyście fię ochrzeili, w Chryftufaście 
fię przy oblekli.. : 

O! co to. za pociecha nafża! że fię 
nie tylko nazywać Synami Bofkiemi moe 
Żemy, ale i iefieśmy, "Tę łafkę Sakra- 
menta Święte, w nas niewidomie, fprae 
wuią, ktorych, pod znakami widomemi, 
tczefinitwo mamy, z niezmierney łafki 
i Dobroci jezusowey. Te fa iako fiedm 


żrodeł, ktore z Boku Jezusowego fwoy 


początek wzięły. Te fą iako owych 
fiedm kolumn, i filarow, na ktorych ca» 
ła budowla Kościoła sani nie: 
wzrufzenie foi.. Są to znaki widome, 
powierzchowne, zmyfom nafzym. pode 
legte, niewidomie iednak łafkę Bofką, nie 
tylko znaczące, lecz i fprawulące, przez 
Chrzeft rodziemy fię duchownie, przez 


Bierzmowanie, wzroft i fiłę bierzemy, , 


Ciałem fie Chryftufowym pofilamy, przet 
Pokutę, na wfzyftkie dufzy choroby les 
karftwo mamy, oftatnim namafzczeniem, 
pokrzepiamy fię w drogę Wiecznoście 
Zgoła, z tych fiedmiu upuftow, i kanae 
low, datow Bofkich obfitóść czerpamyp 
w tych 


} 
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w tych fiedmiu bieczęciach, Przywiley 
wiecznego błogofawieńitwa odbieramy, 

W prawie pifanym Stsrozakóanym, 
ktore figurą i cieniem było prawa łafki, 
wiele było Obrtządkow, przez ttore fię 
Wiernt,od Niewiernych rożnili, te wfzya 
fikie znakami tylko powierzchownemi by. 
ły. Te zaś fprawuą łafkę Bofką, poświą 
caiącą, ktora nas czyni Dziedzicami Nie» 
ba, wfpołdziedzicami JEZUSA Chryftua 
fa. O! co to ża tafka! Gdybym miał tak 
obfze rne fetce, iaka było Salomona, tak 
oftry dowcip, iako był Auguftyna, tak 
fiódką wymowę, iaka była Pawła, anie 
bym tym fercem obiąć, ani tym rozue 
mem poiąć, ani tyn ięzykiem wyrazić 
nie potrafił, co to za łatka, że nas BOG 
przypościł, do tęgo Sakramentu -pier- 
wfzego. Nadatemnaby nam była Męką 
Jezufowa, na nieby fię nam nie przydae 
ła, gdyby nam był tey łafki, Chrztu S, 
nie użyczył. -Coby po nas było, gdy- 
bysmy fię byli w wnętrznościach Matek 
nafzych podafili, lepieyby nam nierownie 
było, żebyśmy fię byli nigdy nie poczy- 
nali Co po tak wielu, ktorzy w nie- 
wierności żydowfkiey, i błędach Pogań- 
Ikich żylą, lepieyby im było, żeby fię 
byli nie rodzili, gdyż żaden zbawionym 
bydź, nie może, kto do tego źrodła nie 
ieft przypufzczony, iako mowi Pan ]E- 
ZUS : Jezeli fig ktonie odrodzi z wody, i Due 
cha S, nie może wniść do Krolefiwa Rae rod 


O 
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Dopieroż čo to za łafka! Co za Do» 
broć Jezufowa, że nas bez żadnhey zafłu- 
gi, uczeftnikami, tak wielkiego Daru, 
tczynić raczył. Nie profiliśmy o te ła» 
fię BOGA, bośmy i nie mogli, nawet 
apiśmy wiedzieli, co z nami BOG uczy: 
nit, bośmy i używania tozumu nie mies 
li, będąc iefzcze w miemowięcym wie- 
ku. "Afsekurowali fię za nas BOGU ci, 
ktorzy nas do żrodła tego zbawiennego 
donieśli, iż wyrzekamy {ię czarta, świa» 
ta, i ciała, i wfzyfikich fpraw iego, i 
wizelkiey pychy: iego, czyż nie fłufzna, 
abyśmy te obietnice, głofem nie fwoim, 
ale pożyczanym BOGU poczynione, 
ptzypaymniey taż w życiu fami przez fię 
uczynili iponowili. : Jako dziecie Pańfkie 
famym rodzeniem, bez żadńey zafugi 
fwoiey; lubo ma to fzezęście, że fię ro» 
dzi Panięciem, Dziedzicem dobr Oy- 
cowfkiey fubfancyi, ż tym wfzyftkim do 
wdzięczności, mieć fię powinno, ku Ro- 
dzicom fwoim. A komuż więkfza od nas 
należy fig wdzięczność, iako BOGU. Wy- 
prowadzeni ieffeśmy na świat, z przepa: 
ści. nikczemności nafzey, zaciągnąwfzy 
na fiebie grzechu pierworodnego winę. 
Coż BQG uczynił? oto fprawit, żeśmy, 
przez duchowne Chrztu Swiętego odro- 
dzenie, utracone przez grzech prawo 
do Nieba, odzyfkali, odebrali poświęcalą: 
tą lafkę z inoemi nadprzyrodzonemi dae 
tami na dufzę wlaną, iftaliśmy fię Sye 

nami 


` MissrINE 40%. 
Dami Bofijemi. Chybabyśmy wyrodkami 
bydź chcieli, żebyśmy, za to nie podzię= 
kowali BOGU. Przeto te pierwiaftki o- 
biernie nafzych przez Chrzefnych Oy- 
caw, za nas Bogu uczynione, fami uro- 
Czyście pónowiemy. Nim -iednak dó te- 
go przyftąpiemy : Uważemy naprzod, 
to to iet ze godnóść Chrztu Swiętego, 
Powtore: Co za obowiązki Chrześciani: 
na, przez Chrzeft odrodzonego Potrze- 
tie: za co tak liczńemi Ceremoniami, 
ten Sakrament ozdobiony. 
, , Co do powagi Sakramentu Chrztu 
Świętego; Godność iego nżprzod miar- 
kować możemy, z godności Ofoby Jana 
Przefłańca, ktorego nad wfzyftkich Pro- 
fokow, i Patryarchow przełożył Chry- 
ftus, mowiąc: Ze nikt nad niego, więkzy nie 
powfłał. Tego tak wielkiego Człowieka, al. 
bo raczey Anioła, nadzwyczaynemi Dae 
rami Bofkiemi, uprzywilejowanego w ży- 
wocie iefzcze Matki Elżbiety poświęca: 
ńego na to BÓG obrał, aby opowiadał 
Cbrzelt pokuty, na odpufzczenie grze. 
ćhow, | lubo Chrzeft Janow, nie był 
Chrztem Chryftufowym, i nie miał, ani 
mieć mogłtey dzielności, żeby grzechy 
gładził, iako fam wyznaje Ta was chrzcę 
wodą, ale ten ktory po mnie prźyjdzie, 
hrzcić was będzie Duchem S więtym, 
itko Baranek w(zyfikie całego świata 
grzechy gładzący. Chrzeft Janów, był 
h ; 
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tylko przewodnikiem, do Chrztu Chry. 
ftufowego; był przygorow:niem nieta» 
kim do przylęcia tego Sakramentu, bo 
wfzyfcy ktorzy fig Uhrztem Janowym 
chrzeili, chrzcić fię znowu mufieli 
Chrztem Chryftufówym. Jeżeli do tak 
rzeczy matey, powierzchowney, do ię- 
dnego obmycia wodą w Jordanie, obrał 
fobie Bóg Jana tak wielkiego, Anioła bar- 
dziey, w Ciele ludzkim, niż Człowieka, 
Coż rozumieć o famym Zbawienny m 
Z todle, iako fię w nim głębokie fkrytości, 
"Faiemnic Bofkich zawierać mufzą. Frzy- 
pomnieycie tu (obie fame Obrządki, we- 
dle ktorych, w Kościele Cbryftufowym, 
ten Sakrament fprawowany bywa. Sama 
owa tożność Ceremonii, tak wielorakich, 
co znaczy? ieżeli nie wielką powagę ie- 

o. Tak właśnie, iako żeby profty iaki 
wieśniak, poznał Godność Maieftatu Kro» 
lewfkiego, po niczym bąrdziey miarko« 
wać jey mie może, iako ztd, że widzi o“ 
koło niego fug wiele, ktorzy go otacza- 
ią, okazuiąc dońkoyność Maieftatw iego. 


Podobnym fpofobem żę i ten Sakrament 


Chrztu Swiętego, tak licznemi Zwierz- 
chriemi Ceremopiami, Kościoł S. zdobi, 
czyni todla tego, żebyśmy godność ie: 
go poznawfzy, tak wielką lafię Bofk , 
fzacować fobie umieli, a 
Jeżeli tedy z famey ofoby Przefań: 
cn Jana ma zalecenie (woje rak wielkie 
Saktdmenc Chrztu Świętego, iskiefz mieć 
r Í Ae 


a MirsSYISEB 499 
Hufi z Ofoby faumego Zbawiciela, ktory 
chefał od jana bydź 'ochrzczonym; nie 
przeto żeby tego potrzebował, ale dla te- 
ko, ażeby dotchnięciem Uboftwionega 
Ciała fwego; tę moc dał wodzie, aby 
prźzenikała do dufzy, i zgrzechow paš 
oebmywała. Przeto na zalecenie tego Sa- 
kramentu, w tenże fam czaś, ftało (ię o- 
biawienie widoczne Tajemnicy 'Proycy 
Przenayświętfżey. Oyciec Przedwiecz- 
ny dał fię fyfzeć z owemi Rowy: Ten 
ieft Syn moy, ukochany, w którymi mi fię 
ufodebało. Duch Przenayświętfzy wido- 
mie Gç pokazał, Niebo fig otwórzyło, ba 
žħak pewny, i dowod nieomylny , iż 
Chrzęft Niebo otwiera, ktote grzech zaii- 
knął. życie wieczne wraca , ktotesmy 
tracili, grzech gładzi, w ktorym fię ro- 
dziemy, a ñi tylko grzech fam i ptzewi- 
hienie, ale i wfzelaką karę, tak wieczną, 
iako i doczefoą oddala, ponieważ w nim 
ieft zupełne uczefinićtwo, męki i wyfług 
ChryRufowych, iako mowi Paweł SŚwię. 
ty: Ktorzykolwick ochrzczeni iefteście, w Chry- 
ftufie Sfezufie przez śmierć ochrzczeni iefiuścież 
l ma innym mieyfcu. Gdyśmy iefzcze 
nieprzyjaciołami iego, bo Synami goie- 
wu byli, ukochał ńas, i obmył nas, z 
nieprawości nafzych. Pokazwie fię to o- 
Czywiście i jawnie zfamych fkutkow 
Sakramentu tego. Niechby zeznał pier- 
wfzy Chrześciańtki Cefatz Konftańtyń 
Wielki, ktory na uleczenie trądu ciała! 
His fwe- 
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fwego, iuż był wiele niemowląt zazbie: 
rać kazał, aby fię w ich brwi kąpał, Ko- 
ro fię w łaźni Chrztu Świętego. obmył, 
i trądu cudownie pozbył, i fzczęśliwie 
Pańftwo Rzymfkie fprawował. Niechby 
powiedział ow Genefiufz ktory dwotując 
przed  Dyoklecyanem, z Obrządkow 
Chrześciańfkich, a mianowicie ze Chrztu 
Swiętego, gdy na żart polać fię wodą ka- 
il, i owe fowa nad fobą mowić: Ia cie» 
bie Chrzczę w Imie Oyca, i Syna, i Du- 
cha Świętego, natych miaft taką odmia* 
nę pogzuł na dufzy, że fię zaraz Chrze- 
ścianinem ogfofił, i dla Chryftufa Me- 
czeńitwo podjął. Za rzecz prawie pie- 


podobną miał fobie S Cyprian, żeby złe- 


zwyczaie: i nałogi, miał kiedy porzucić, 
iodmienić, doznał tego, bo po odebra- 
nym Sakramencie Chrztu Świętego, że 
był w innego Cypryana zamieniony. Nie 
było żwawfzego, i oktutnieyfzego na 
Chrześciany, lako był ow Laktaucyufz : 
po Chrzcie odebranym, gorliwiey obita- 
wiiącego , za wiarę Chryftufową, owe 

czafy nie miały, 
| > O! coza łafka! co za Dobroć JE. 
ZUSA! ktoryż to kiedy rozum ludzki 
mogł poląć, co BOG uczynił z nami, 
przy tym Duchownym odrodzeniu na" 
fzym. Z Oyca, z Matki, i ze krwi, ro- 
wni. bydlęrom, rodziemy fię grzefznika« 
mi od boga odrzuconemi zaciągnąwfzy 
na Öç grzechu pierworodnego winę. Tu 
i RA 


£ 
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ma Chrzcie Świętym, nie z kewie, ani z 


woli ciała, ani z woli Męża, ale z BOGA, 


i Ducha Świętego, czyftemi na Dófzy, to: 
dziemy fię Synami Bożemi, i bierzemy pra- 
wo do dziedzićtwa, ktore nam, fam Chry- 
ftus wyfużył, fako Synom własciwego. 
Jeżeli Synowie (mowi Paweł Święty ) toć 
i Dziedzice, i owfzem więcey, bo wfpoł- 
dziedzice JEZUSA Chryftusa. W tey wo: 
dzie wfzelki grzech nafz zgładzony, wfzel: 
ka kara grzechom należąca odpufzczona. Z 
cego żrodła zpływaią na dufze nafze, nieo* 
fzicowane dary. Wiary, Nadziei, Miłości 
Boga. Tu fię na niey wyraża Pieczęć, i 
Znamię niezgłużowane, z ktorym fię na Są: 
dzie Bofkim ftawiemy, abyśmy po nim, Yop 
zeznani byli, żeśmy Wybranemi Bożemi, 
ludem iego, i trzodą iego. 


fiak gdyby mało na tym iefzcze dla 
nas byłą; uczynił więcey: żeśmy nie iako 
wefzii w Towarzyftwo, z Troycą Przenay= 
świętszą. Co bowiem ieft Człowiek .oe 
chrzczony? ieżeli nie fzczegulnie należący 
do BOGA Oyca, ktorego Rat fię Syneine 


Czym Chryfus iet przez naturę, tym fię 


on faie przez łefkę, i przyspofobienie, bio- 
rac toź famo przez podobieńftwo, w odro« 
dzeniu fwóim, co nie iako Syn Boży w odroe 
dzeniu fwoim bierze od wiekow z Oyca, tak, 
że befpieczhie możemy mowić z Pawłem 


Świętym, żeśmy wzięli ducha Synow pizy=*" 


fpo- 
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fpofobignych:, Accepimus fpiritum filiorum 
adopłionis, in quo clamamus Abba Fater. Z 
tąd ię wnofi, że BOG ief! Qycem nafzym; 
my Synami tego Qyca, ktorego Chryftus Sy: 
nem ielt, bo, iet niejakim wizerunkiem na: 
fzego odrodzenia na Chrzcie przez fwole z 


Panny narodzenie Zważcie profzę, że obo: | 
ie (woy początek maią z Ducha Świętego, | 
Narodzenie Chryltufa było za (prawą Ducha | 


Świętego z Nayświętfzey MARYI Panny, | 


czyltey i niezmazaney Odrodzenie nafze, 
ftaio fię za! (prawą tegoż Ducha Nayświęt: 
frego, na łonie Kościoła Świętego ktory tel 
czyfty i płodny, Przez owe z Panny, nsto: 


dzenie, urodził fię Ghryftus iako prawy | 


BOG t Człowiek, przez odrodzenie z wody, 
i Ducha więtego rodzi Go człowiek fzcze- 
gulnie do BOGA należący. A możefeże fię 
więkfza miłość tego Qyca znaleść i poka: 
'zać, iako gdy nas dzećmi fwemi poczynił, 


Nie mafz nie tąkowegu, względem tego | 
fzczęścia nalzego, do ktorego iefteśmy wy: | 
niefieni. (Ale czyż tylko, za Syny {woje | 


mas fobie obri}? czyż nie oraz chciał nas 


ścisłe złączyć Iszpowińowacić z Chryftu* | 
fem, abysmy fzczegulnieyszym fpofobem do | 


niego mależeli, Uważając to Auguftyn S. | 


z zadumieniem woła: Abl- Nieba! co fię 
dzieje! Tednego miał BOG Syna od wię: 


kows przez ktoregą wfzyftko fiworzył, | 


zefiał go na świat żeby nie był iedynym 
$ynem, ale nas Braci fobie  przysposobił, 
3 | A 


MrssYxiWe. SOB 
eo wyrził Paweł Swięty owemi fiowy z 
Wy iefteście iedoym Ciałem, ktorego (zło 
wą ist Chryftus, a możefzże bydż ` wię: 
kfze, ścisleęysze złączenie, tako głowy, z 
członkami? Jeżeli, Cbryftus Głową naszą 
iet, tośmy Członki jego? ieżeli członki 
iego, tośmy' ziedooczeni. z Głową lego, ta ks 
Że mowić możemy z Pawłem Świętym 
Zyję ia, iuż nie io, ale żyje we tanie 
Chryfius. A nie tylko należemy, do Qyca 
przedwiecznego iako Synowie, do Chry- 
fusś, iako Członki Głowy lego, ale i do 
D eha  Nayświętszego , ktoregośwy fię 
prez Chrzeft Swięty, Kościołem ftali. 
AMiboż nie wiecie ( mowi Swięty Paweł ) 
że Guła wafze fq Kościołem Ducha: Nay- 
świętszego ktory w was przemiefzkiwa. 
Ioa innym mieyfeu: Wy iefieście Kościołem 
BOGA żywego, Nawet fam Pan JEZUS, 
jaście o tym mowi: Do niego przyjdzie: 
my; (to ieft z Oycem i Duchem Świętym 
jako Oycowie Święci tłumaczą ) ż miefzka- 
nie fobie u niego. uczyniemy. -W fa ż 


e też 
fame prawie Ceremonie przy: Chrzcie Swię- 
tym fą, ktore bywalą przy poświęceniu 
Kościołow . Przez owe Exqgrcyzmy, Wy- 
ganiaią czarttow, maszczą go Chryzmemś - 
zako i Koseióły , na zoak tey łafki, ktorą 
ma. dufze obficie Duch Neyświętfzy wie- 
wa Owe tchnienia Kaplańdkcie, nie anise- 
go: nie znaczą, tylko, że nas iuż w fwo- 
ię dzierżawę Duch  Nayswiętszy bierze. 


Ce) 
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Co fa owe Akty, Wiary,, Nadziei, Miłości, 
ktore fię więc przy Chrzcie Swiętym czy: 
nią? tylko ukłony; temuż Duchowi Swię* 
temu. Co modlitwy? tylko proźby, na 
ktore on witępuie do duszy nafzey, aby 
ją odziedziczył, i darami napełni, Oc 
tok za boynosć i Dobroć BOGA nafzego, 
że na tych Danch uie przeftale, ale fame- 
go' Dawcę Darow Ducha Świętego, z tyła 
do fere nafzych znim oraz wlewa Łafkę 
poświącalącą, ktora nas z owych obmier- 
złych trupow, małęmi i przylemnemi Bo- 
gu czyni 


Ztey. łafki, iako ze żzzodła płyną 
wfzyftkieć cnoty i dary, i z nią fię na du 
fe wlewaią. Jsko t0, Wiata,  Nadzieia, i 
Miłość ku BOGU. Sam dar Wiary, tak ieft 
wielki, że wszyftkie dobra natóry prze: 
chodzi, bo na cożby fe komu zdało, choć- 
by fig urodził Szlachetnie, Panem, i Mo- 
narchą całego Świata , ieżeliby w ciemno. 
$ć ach ślepoty Pogańfkiey, albo niewierna- 


-ści zokawać mufiał. Zna? fię na tym Da: 


1ze Święty Ludwik Krol Brancufki , ktory 
fię inaczey nie nazywał, tylko od mieyfca, 
na ktorym był Chrzczony , więcey fobie 
poważając Imie Prawowiernego Chrześcia- 
nina, niź wizyftkie Ktolow i Monatchow 


świata tytuły, * Dopieroż dar nadziei, o! 


jak ieft wdzięczny i miły, bo fię gruntu- 

ie na obietnicach Chtyftusowych, na Zafiu- 

gach męki i śmierci lego, i pomaga nam do 
ofig 


|! 
| 
| 
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ofiągnienis żywota wiecznego. Ale dar Mis 
tości, ktory fię łączy złafką poświącaiącą, 
iek to dar taki, ktorego żadne ftworzenię 
wyfłużyć nie-może, nikt użyczyć nie mo- 
že, nikt-w fzacankn zrownać nie może , 
procz famego Boga. Jet to dar taki, kto- 
ry fobie, nad życie fwoje fzacowat JE- 
ZUS, za ktorym wfzyfikie fzczęśliwości, 
i dobra wieczne idą. Jet to dar taki, że 
gdyby chciał BOG Świętym w Niebie, 
większą dać nadgrodę, nadgrodziłby im obe 
ficie, gdyby im pożwolił co raz to wię- 
cey pomnażać fię w miłości Boga. My tes 
go daru, przy Chrzcie Swiętym . ftalismy 
fię uczeftnikami, i w mim poki żylemy, po- 
muażać fię możemy. 3 ; ZE 

Z tych trzech przywileiow, trolaki ną 
nas Ghrześciań fpływa obowiązek, Naprzod: 
żeśmy fię ftali Synami Bofkieini; patrzmyfz, 
żebyśmy nie byłi odrodkami tak zacnego 
Qyca. "Ten tytuł Synoftwa Bofkiego, põ- 
ważdymy fobie nad wfzyftkie świata tego 
tytuły, Cobyś czynił ubogi Kmieciu, gdy- 
by cię Krol, albo Monarcha faki, za Sy- 
na przysposobił „ Dziedzicem i Wfpołdzie- 
dzicem Kioleftwa fwego uczynił, czybyś 
myślał, o gnoin , o pługh, oroli, czybyś 
fię chciał wracać do'podłości fwoiey. Z tym 
wfzyfikim, tak fię właśnie í iftnie dzicie; Oye 
ciec Przedwieczny nas: fobie, za Syny przyja 
fposóbił, daiąc nam przywiley Wiecznego 
fwego Biogofławieńftwa, 2 my fię w tych, 

> ; * des 
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doczegnościach zatapiamy , Tak fie wła. 
nie dzieje, iako o Domicyanie  Cefarzu 
©zytamy: ktorego naymilsza zabawa była, 
po pokoiu, muchy łapać i gonić, Zwaźcie 
proszę co ci czynią, którzy o tym tylko my» 
ślą, zeby fię zpanofzyć , dogadzaćchuciom, 
i zmyślnościom ciała? 'eo ci czynią? oto chwy» 
taia wiatr prożności, i z nikomego ukonten» 
towania, na tn niepsmiętaiąc, co ich fzczę: 
śliwemi na wieki uczynić może. Coby- 
Ście fami mowili, glynbyścię widzieli za- 
enie urodzonego człowieka, aon gmerze 
w gnoiu, podłym fię rzemiefiem bawi, mo: 


wiiibyście pewnie, żal fię Boże, tak za: | 
nego urodzenia, nie zna fię ten na fobie, | 


i mie umie doltoyności fwoiey pialtawać, 
Gobyście sądzili a takim, fadźciefz i o Chrze* 
ścianinie, ktory nad Synoftwo Bakkie, prze: 


Klada fobie niewolą czaita przeklętego, i co. | 


by powinien patrząc na Niebo, iako na Oy: 


czyznę, i Dziędzićtwo fwole, on fobie ta: | 


czey obiera palolo płaczu, mieyfee wygna: 
nia, gdzie ięczeć tylko i płakać trzeba, 
Syn taki cdrodny, iak ciężko Qycowfkię 


Pana BOGA Serce rani, trudno poląć » dos | 
pieroż wyrazić, Wfzakże przyznać to mur | 


fcie, że glyby Krol iaki widział kucheie 
ka w odartey fukni, okopciałego, naylichę 


fze pófugi odprawuiącego , aniby fię uraz | 


dał, lecz gdyby Syna (wego widział, w 
tak podłym fanie, bolałby, Toż i o BOGU 
tgzumieycie , nie tak na te bolele, gey 

È 03 
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Poganie idą na potępienie, bo fą Synowie 
ciemności, ale gdybyśmy. my Synowie 
światła , my lud iego wybrany , żebyśmy 
mowię, na ten niefzczęsliwy koniec przyiść 
mieli, coby to za ciężką Sercu Bofkiemu 
była rana. Mieyciesz to wżywey pamięe 
ci, i uwadze, żę BOG Qycem waszym. 
Wy Synowie tego Oyca, inżeście na wols 
„mość wyszli, nie podawayciefz ię w nie” 
wolą czarta przeklętego, 


Drogi Przywiley, złączenia fię nafze» 
go, tak ściśle zChryfufem, do tego nas 
obowięzuie, żebyśmy. fię z niin nigdy nie 
rozłączali, bo` isko członki z głową zga- 
dzzć fię powinny, I z nią ieqdno trzymać, 
tak i my zChryftusem, ktory ieft Głową 
naszą. Fo złączenie tego po nas wycią» 
ga, żebyśmy tcbnęli, i żyli duchem Chry- 
flusowym, nie miłuląc tego cp świat koe 
cha, a kochaiąe to co fig Chryftusowi poa 
doba. Ale czy tak iet, czy fię nie inas 
czey dzieie. JEZUS ubogi, my fię Śroiex 
my, JEZUS prści, my dogadzamy zmyśly, 
mościom ciała , JEZUS krwamym fwoim 
moórdercom odpuszcza, my fzukamy zemfty, 
JEZUS pokorcy do nog fię |Jadafzowych 
rzuca, my fię had innych wynofiemy. łeft- 
że tu aby ieden znak, złączenia nafzego 2 
Jezusem? i owfzem życie nafze, życiu Jee 
zusowemu tak przeciwne, wielkiey różni 
ty świądkiem, i dowodem ief, Po czytm: 

de: 
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Żeby was poznać, że do JEZUSA należy- 
ele? Nie z fukni, nie z mowy? nie z obyczajow? 
po czymby was poznać, żeście Członkami je: 
g0? Jeżeli fię Imieniem Chrzescianfkim fzczy: 
eicie? prożna to chluba, Dnie Chrześcianfkie 
ma fobie nofić, a życiem Chryftusa nie wy: 
fażać, Uważciesz czego tu od was wy- 
ciąga JEZUS. : 

"Na koniec żeście fię fali, Domemi 
pomięszkaniem Ducha Nayświętszego, tym 
famym ftaliscie fię iuż rzeczą nielako po: 
święconą , pattzelegz , w iskieg -czy fosei 
żyć macie, i lak fię prawować , żebyście 
mieprzyftoynością iaką, Domu tego nie 
zgwałcili. Jeżeli bowiem fprofanowanie 
materyslnych Domow Bożych, wielkim fię 
świętokradztwem nazywa, coż będzie fpro- 
finowanie Kościoła żywego, ktorym wyż 
iefteście, oto to, co Paweł Swięty mowi: 
Si quis Templum DET violaverit, difperdet 
illum DEUS, Ze gwałcicicielow Kosciola 
fwego, zatracj BOG. Cobyście fami mo: 
wili’ gdyby niezbożnik iaki Święte Mon: 
fttancye, Kielichy, nogami deplał, albo w 
dptoshą jaką kloakę. miotał, czylibyście gor 

nym, śmierci, takiego '$więtokradzcę, mie 
fądzili ?. Sądźciesz, i o duszy, ktora left po- 
miefzkaniem Ducha Nayświętszego, czego 
godna?, gdy fię iaką fprosnością matex, 


Tey duszy zącność ieżeji przenikacię, 
ga to fzezegulnie i iedynie pamiętać ma- 
gey żebyscie tak drogiey Jaiki Bofkicy 

Sor, kto: 
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któtąście przy Chrzcie Świętym od BOGA ZE 
debrałi, nigdy nie tracili, Jeżeliście ią pa- 
firadali, do iey odzyfkania, iuż nie zofła” 
ie, tylko Chizęft pekuty, Tamten powto- 
rzyć fię więcey nie może, ten może, tam- 
ten był w wodzie, ten we łzach, tamtego 
ówiadkami byli Chrześni Oycowie i Matki, 
ten wyświadczyć powinny, fame wasze ię. 
czenia, wzdychania,  Niecheę więtey o 
tym mowiś, tylko fo was pytam? Czyście 
też za to kiedy wdzięczność iąką pokazali 
Jezufowi , że was bez źadney zafugi, do 
tego Sakramientu przypuścić raczył, fami- 


` ście nie wiedzieli, co z wami BOG uczy- 


nił, a było to w ten dzień, w tę godzinę, 
w ten moment, błogoffewciesz ten pietwfzy: 


(dzień, tę godzinę, ten moment. Ja żebym 


ferca wasze do tego pobudził; mufzę wam 
przypomnicćć, niektore przynaymniey Chrztu 
Świętego obrządki. 


A maprzod, gdyś ieszcze przed pro» 
giem Kościelnym odrodżeńia twego oczeki- 
wał, pytano cię? Czego od Kościoła Boże- 
go Żąd.sz? Na to odpowiedziałes głofeta 
pożyczanym Chrzesych QOycow twoich z 
lz "Wiary. Giy cię: pówtornie fpytano, 
Coć ta Wiara dawa: rzekłeś tymże głosems 


żywot wieczny, i wieczne błogofiawień.. 
kwo z Bogiem, ktore żebyś ofiągnął, fpoe. 


fob /ci zaraz do ofiągnienia dano, Jeżeli 
kBcezz do żywota wniść, choway Przykge 
Ras 
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żania, Będziesz kochał Pana Boga twego; 
że w$zyftkiego Serca twego, i ze wfzyft< 
kiey dusze twoiey, i ze wfzyftkiey myśli 
twoiey, ablizniego twego iako fiebie fame» 
go, gdyż na tych dwoch przykaźaniach „ 
całe prawo zawiłło. A żeś ięszcze był w 
niewoli cżirta przeklęćego, przeż Kapłah» 
fkie tchnienie , czart ód ciebie odltępować 
ufiał, i żeby żsdney władzy i mocy nad 
tobą nie miał, odebrałeś Znak Krzyża Chry» 
ftusowego na czele, na pierfisch, niby ce- 
chę i piętno, żeś iuż policzony, między fu. 
gami JEZUSA Uktzyżowanego. Na czełe 
na to, żebyś był zawsze gotowym, wy 
zńać Wiarę iego; na pietfiach i fercu nato, 
żebyś mu w miłości fużył — Potwierdziłeś 
to famo, odrzekaląć fię czata | włzyft= 
kich fpraw lego, i wfzelkiey pychy iego, 
i mowiles: odrzekam : odrzękam, Nafta- 
piło zatym wyznanie Wiary przez ktore by- 
żeś do uczeńnićtwa wiernych przypufzczo= 
ny, ażebyś fię mężńie pokusom fprzec(- 
wiał, i znieprzylaciółami duszy walczyć 
mmiał , Oleiem cię Swiętym namiafzczońo. 
Gdy fie to wfzyftko ało, niefiony byłeś 
dö źiodła Chrztu Świętego, O iakie tu 
Cuda Dobroci (woiey BOG z tobą uczyniłt 
Tu fates fię, nie tylko, uwolńionym od 
grzechu, ale i $więtym, nie tylko Świę: 
tým, âle i Sprawiedliwym, nie -tylko 
fpiawiedliwym ale i Synem Bófkim pizy- 
śpósobionym , nie tylko Synem ; ale f 
Dziedżicem , pie tylko Dziedzieem, ałe i 
Bia 


| 
| 
| 
| 
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Braciszklem Chryftusowym, tie tyiko Prs, 
ciszkiem Chiyftusowym, ale i Człľonecz= 
kiem lego, Mieszkaniem Ducha Nayświęc- 
sżego. Tu gizecha twego pierworodnego 
śmierć była, tu duszy odrodzenie, tu pie. 
wialtki zba wienia, Woda ta, ktora wido- 
mie dotykała ciała „, ptzenikała niewidomie 
do duszy. Tak właśnie lako żelazo, kto- 
rę fame z fiebie zimne ieft, i palić nie mo» 
że, ale gdy ognia w fię nabierze, nad fwo- 
ię naturę pali, iako i ogień. Tak i woda 
Chrztu Świętego od Ducha Swiętego tnzpa- 
lona, aż do dufzy przechodzi, i (ak ią czyftą 
czyni, że ię odną itaie, widzenia chwały 
Bofkiey w Niebie. 


Tey łafki Pana BOGA, faliście fię 


przy, Chrzcie Świętym uczeftnikami, ode- 
brawfzy fukienkę niewinności, fukienkę fa- 
dki Pana BOGA poświącaiącey, ktorą zoa- 
czyła owa biała fzata, na głowy wafże, 
przez ręce Kapłońfkie włożona. Była to 
w prawdzie powierzchowna Ceremonia, a» 
Je Oraz była pewnym dowodem, owey we- 
felney fzaty, w ktorey ieżeli fię kto na 
Sądzie Bofktm nie pokaże, nie w nidzie do 


„ wefela, Muszę wam pizypomnieć , owe 


Kapłańfkie Aowa, ktotemi was ofrzegano, 
gdyscie tę fakieokę brali. Wy tego nie 
pomnicie, ale.świadkami f4 Chrześni Oy- 
cowie wafi, świadkami Swięci Aniołowie, 
że wam tę fukienkę dano, ztym obowiąże 
kiem, abyście iey nigdy nie tracili, nie 
gdy 
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gdy żadnym grzechem nie plamilj, ale: fig 
W niey, tak czyfey, i niezmszaney, jajo. 
ście ią wzięli, przed Oczyma Sędziego BO. 
GA fiawili.  Spodziewaciesz fię w tey frae 
cie wefelney; wńiiść do wefela wieczne» 
go? podobno na wielu wołaćby potrzeba 
isko na Elpidofora Apoftatę, Swięty Mu» 
Tytta Dyakon' wołał, pokazniąc mu Chrzciel- 
ne pieluszki iego, i mowiąc: Patrz nie. 
zbóżniku; oto fa fama fukienka, ktorąś na 
Chizcie $więtym odebrał ; a ją ią do tych 
czas tak pilnie chował, taż fama fukienka 
pótępiać cię na Sądzie Bofkim będzie, żeś 
Wisry BOGU nie dochował, Dano wam 
naoftatek zapaloną świecę, pa to, żeście 
w Wierze, Nadziei, Miłości fażyć BOGU 
powinni. Te bowiem trzy. Cdoty, z inne- 
mi nadprzyrodzónemi darami, wlane fą przy 
Chzcie Świętym na dusze wasze. I toć 
to ieft, że przy fkonaniu, dalą nam zapas 
long w tęce gromnicę, nie dla inszey przy- 
czyny, tylko dls tey, żebyśmy fię tak przed 
Bogiem pokazali, lakośmy od Chrztu Swię: 
tego odeszli, Tam czyniliśmy wyznanie: 
Wiary przez iękoimiów , nic fprawiedii- 
wfzego, żebyśmy je teraz ofobiście, uros 
czyście, potwierdzili , Uczyńmyż to pos 
wszechne Świętey Wiary naszey. wyznanie. 

Wierzę. w BOGA Qyca Wfzechmngą* 
dEgó. Ge. ; 
Wyrzeczmy fig na nowe , trzech nies 
goiednańych Zbawienia nofzęgo, i Dujzy nis» 
przyśacioł,, Ai 
Prze» 


R gąa l ia 
dhifys śpofoykiej Czek i 
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Pizemyehwalebnieyfza TROÓYCG, Oyz 
cze, Syhu, i Dućbu Swiety; iużem fig od. 
rzekł %ubecności Aniołów twólckz i Olta- 
rza; w ktotce fo mbith nśrodzeńiii, piZEŻ uż 
fo t$Eh„ktorzy moie da źrzodła CHPEEA 
Świętego  pódawali , Dieprzyiatiot. Chwały 
%woiey; i mego Żbawienis, to iet Czarta, 
świata; 1 „ciała. Odrzekarh fie ich iefzcze 
w tym. modienciez w przytońiniyści JEŻÓSA 
Chryltusś i Kościgła jego, 

Odrżekam fiè utoczyści8; 3 6ałego fet: 
Ea mego; czara, ji Wfzyltkień fraw iegg, 
Nie będę iuż iniat, żadhegb zwijzkii, z tyka 


` hiepoiednanym nieptżyjacielEh  żbawienia 


mego; będę GE cbiohił, zafidźek jego: ŻE. 
pulę w feich moim rmiefźkanić iego i wy: 
Heg gö; | nigdy iti przeż Żader Kizech; 
do ferta. mego, piźyftępu nić ticżzynię; Å- 
Hen. 

Odrzekżii fig urhóżyśćie, z chiegh fele 
Ča Tego, śwłara i pompy iego. [uż gd 
ięcey  kothżć nie będe, nie pOyUĘ iüz 
więćty za żdiadliwywh żdańiec, i pizykła- 
dami lego, bo ta Ty. prźełiwne piźykładoni 
twoi; kioics haih źofawił, Nie chcę fig 
atlekteih. brżywiężywać db żaliiych docźć» 
frości, tak ich tylko thre żażywać, żetiąj 


„tbi był$ śzłodkikm do zbawienia, Zyé fa 


Swiecie Mulżę, ba tk chciałeś Bože moş; 
ale żyć wedlug świsłą żępiowańiego nié 
€htę, Tobe fatemi nisih żylęz W Tabie 
i fis 
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„madzicię toie pokładam, nie będę żawfty» 
dzony na wieki» 3 

Odrzikam fię i ciała, ze wfzyfikiemi 
pożądliwościami tego, ktorego: nie chcę 
bydź niewolnikiem, i owizem chnę go mieć 
guwfze w niewoli, iako, głownego nieprzy» 
iaciela mego, zby nad nim penowała du- 
fza moia; i na żadne nieporżądne chuci ie- 
go niepozwalała, przeto chcę żyć w czy lto* 
ści fanowi memu przyzwoitey, i na nie ię 
nigdy. nie odważać, coby. oczy Twoie Boe 
fkie obrazić tnogło. Dopomoż mi do tego 
Łatka Twoią, Amen. ? 

Odnowmy przymierze , kłoresmy przy 
Ehrzcie Świętym z Fezufem Chryfufem, t Ko» 
fctotem iego uczymii: 

Jużem Gę wyrzekł Boże moy, €żartay 
świata, i ciała, nie fprawiedliwszego nie 
widzę, lako żebym Ci potwierdził śluby 
moie, ktotemim Ci fig na Chrzcie Swiętym 
przez ufta Chrzesnych ,.Qycow moich obg- 
wiązał. Poswięcam Ci fig uroczyście na 
uftugę Twcię i pizyimuię wszytkie prá- 
wa Twoie, ktoremi fię rządzić chcę we 
wfżyfkich fprawach moich, i to fodkie 
jarzmo Twoie, chcę nofi do oftatniego 
tchu życia molego 

Uznaię ora? Kościoł Swięty za” Mae 
tkę moię, na ktorego łonie odrodziłem figa 
i policzony ieftem między Wiernych Two- 
ich, Wierzę mocno, że ten jet tylko, ie» 
den Swięty Katolicki Apoftolfki. Mocą 

i tego' 
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tego odrodzenia, ktoregos mi pa Chrzcię 
Swiętym użyczyć raczył, ddłączań fię wee 
wnętiznie, od. wfzyftkich Heretykow, Ode 
fzczepieńcow Kościołowi Twoiemu ptźeci- 
wnych. Przywięzuię fię do Świętey Stoli- 
cy Apoftolfkiey, i poddatę Qycu Świętemu, 
Naftępcy Xiążęcia Apoltołow, Głowie icż 
go widomey, i powadze Pifkupow, Pafte- 
rzow moich Duchownych.  Poważam fos 
bie Urząd Kapłanow i Lewitew, tenaię ob= 
fzerność, Duchowney Władzy ich; i Zwierz- 
chności. Przyimcię wszyfkie ultawy, Â 
prawa, Kościoła Twolego. Nie ahcę żyć 
J umierać, tylko w tey Wierzę, ktorą mam 


"od niego podaną, lo w tey tylko żyiąc, A 


umieraiąc, zbawienia duszy, doftąpić mos 
8% Amen 


et, 
gixa PaA 


$ 
uu? 
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gró KażAKIA 
ENER ZONOZOKO CJE) BALEĘE 

KAZANIE XXVII. 
O SAKRAMENCIE BIERZMOWANIA. 


Gratia Dei diffufa eft in cordibus 
_noftris, per Spiritum Saactum, qui 
datus eft nobis. ad Rom: 5, 

Łajka Bofka ieft rozlania w fertach nae 
szych, przez Ducha Świętego, ktos 
ry nam iest tany: 


Wycie figury i obrządki Statego Te- 


ftamnentu, tak rozporządziła Opatrzność” 


Bofka, że ośnaczały te, ktofe w ëžafie uis 
tié Gę miały Taiemnice Wiary Świętey 
haszey Chtześciańifkiey, | tak Obrzezanie 
ktorym fi od niewiernych i pogan lud 
wybrany rożniły żnaczyło Sikrament Chfztu 
Swiętegó ktorym fię Chrześcianie od żydow 
i Pogan. rożniethy:  Barafitk Wielkonotny, 
ktorego pożywano, i iegó kiwią odiżwi do* 
mow namaszezano: Znatżył Barańka gła* 
dżącego grzechy świata , ktorego poty wae 
my; i Krwią iego dusze hasże namifżcza« 
iny»  Wywyższenić miedżianego węża NA 
pufżczy, wyrażało ( iako fom Pań mówi) 
jego na Krzyżu wywyżlżenie: Sut w 

ni 
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‘dni pięśdziefiąt po wyprowadzeniu z E- 


giptfkiey niewoli Jzraelfkiego ludu, złą- 
pienie z Nieba BOGA na górę Synai w o* 
gniu, i błyfkawicach, i podanie ną kamien- 
nych tablicach Przykazań fwoich, oznaczą* 
ło zefłanie nam Ducha Nayświętszego, kto" 
ry także w dni pięćdziefiąt -pù Zmartwych* 
wftaniu Chryftusowym , w ogniu i fzumie 
na Apofiołow zikąpił, darami ich cudowne- 
wyemi napełnii i utwietdził prawo łafki 
Chryftusowey. 

Ble czy tylko na famych zttąpił Ą* 
pofołow ? małoby tą było; zfiępuje i ną 


"mas, oświegaląc każdego człowieka ną ten 


świat przychodzącego . Zftąpił naprzodą 
gdyśmy fię przez Sakrament Chrztu Swię- 
tego ońradzali Bogu , wiewaląc na duszę 
paszą Łaśkę Bofką poświęcaiącą s z innemi 
madprzy rodzonemi darami, czyniąc nas z fy- 
mow gniewu, Synami Božemi. ZRępuie takżę, 
gdy Sakrament Bierzmowania przyimuiemygą 
w'tęyże łasce nas utwierdzaiąc, abyśmy itas 
tecznie i w Wierze Chrzescianfkiey trwali 
i mężnie fię z nięprzyłaciośmi dusz nafzych 
potykali, co wyraził Paweł Swięty awemi 
Rowy: Łafką Bofka ie rozlana w lesvezch 
maszych, przez Dusha Swiętego, ktory nam 
iek dany. 

Q tym tedy Sakramencie mowić poftae 


mowilem , nie tylko dla tego, że nim Ka- 


€erze pogarńizałą, 1 z liczby go innych wyje 
miataig, ale żę 'h u fanyęh prawowietnyeh 
LG 
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Katolikow, w maley ief powadze. Mało * 


takich, ktorzyby wiedzieli o iego zacności, 
godności, dzielności. Mato ktorzyby go 
pragnęli, mniey iefzcze, 
zytkiem dusz fwoich używali, Przeto, žes 
bym ferca wasze, iednych do ufzanowania, 
inaych do godnego przylęcia tego Sakra» 
meuth pobudził. . Uważemy nąprzod: co za 
godność Sakramentu Bierzmowania,  bowto» 
Je: Co w nas fprawuje, Potrzecie ; Co zna- 
€ żą ceremonie Sakramentu tego.  Prośmyż 
Ducha Nayświętszego, aby oświecił rozu- 


my nasze darem łafki fwoiey, ną poięcie - 


tey nauki, a mnie, i fowom moim tey 
dzielności dodał, że:” .. mogł otym ku wa- 
fzemu mowić pożytkowi. 


Nim- do rzeczy, o kterey mowić. po. 
fianowiłem, przyltapię: 2 powszechney Kos 
ścioła Chryftusowego nauki, wierzyć nięo- 
mylnie powinniśmy, iż Bierzmowanie, ięft 
prawdziwym Sakramentem od Chryftusa u- 
fanowionym . Gdzie bowiem te trzy. fię 
Vaeczy znaydulą ; naprzod: Obietnica Bofka 
9 pewney łafce Bofkiey, Powtore; Znak 
awierzehny , widomy, pod ktorym fię ła- 
yka daje. Potrzecie: Rofkie otym .rozką 
zanie, albo uftanowienie, tani jef niegmy l» 
mie Sakrament, Ale w Bierzmowaniu tó fię 
wfzytko pokazuje, bo mamy obietnicę  |e« 
susową, iż nam miał dać i pofłać: Duchy 
piswdy, na mocne świadectwo i wyzną. 

nie 


ktorzyby go zpos ` 
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mie Wiary. Poślę wam ( mowi on ) od Oys 
ca , Ducha Prawdy, ten swiadt Elwo da 0 mnte, 
à wy dacie, l po Zmartwychwitaniu feo- 
im, toż famo óbiecuie, mowiąc; W/eżmiecie 
moc przychodzącego Ducha Świętego na Wisg 
i będziecie mi świadkami w sj eruzalem, Sde 
margi, aż do korica ziemi; aco obiecał, 
to ziścić nieomylnie muat. Ani mowcie: 
je ta obiętnica do famych tylko Apoftołow 
ś$ofowała fir; Rofuie üç do wfzyftkich, ia- 
ko do wfzyfikich inż z wady ochrzczonyche 
Piotr Swięty” mowi: Pokutę czymcie, a we- 
żmiecie dar Ducha Święiego, z tą tylko re? 
Znością: 38 Apoftołowie - Swięci wżięli go 
widomie, my za nie widomieę Oi fpofo+ 
bem nadzwyczaynym, my Sakramentalnymy 
gni w ięzykach ognikych, my przes znak 
widomy, przez rąk Bifkupich kłądzenie. O 
tym widomym znaku, pod ktorym fię ts 
Żafka Sakramentalna daie, mamy W Piśmie 
Swiętym iafne dowody, Gzytaycie dzieit 
Apoftolfkie, znaydziecie tasn, że Piotr Świe» 
ty i Filip, przyszedłfzy do Samaryi, gdy 
fię przez ich Kazania , ktore tam czyniłi, 
wiele ludzi do Wiary Chryftusowey nawro- 
ciło, i ochrzciło, modlili fię za nich, aby 
przyięli "Ducha Swiętego i kładąc na nie 
gęce, ptzyimowałi go» "oł czytamy a 
Pawle Swłętymio innych Apoftołach, że nie 
innym fposobem, tylko przez kładzenie rais 
dątow Ducha Swiętego innym użyczali; á 


pewnieby tego nie czynili, by na to ufangs 
wiee 
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wienia Chey Rusowegg nie było, l macy 
{obie na to poruęzoney gd niego nie mieli, 


Wfzysęy, Święci Starzy Oycowię: ten 
Sakrament od Chryftusą pollanowiony Wite 
tzyli, Swięty Klemens, eewatty pa Chry» 
ftufię Papież, mowi; Każdy: po. Chrzeje mą 
bydz od Bukupą cechowany, zby. przyjął 
ficomioraką łafkę -Ducha Nayswiętszego, 
Ai 6 tego, przyczynę: żę nikt bez tego Sae 
kamentu . dofkonalym. Ghrzesoianin m byo 
nie: moge. Pertulisn toż famo, Wwyswiąd- 
cza; -ciato fig ( mowi ao). namafzcza, aby 
fię dysza umagnista, ciało fie cechyie, aky 
qdufza obronę miata, ciało fię ręku ktadzę= 
piem poktywa, aby fię duszą, Duchem Świę: 
tym mapelniała, Tę prawdę zruntuie wy- 
sokiem fwoim Święte Zebranię Trydentikie: 
Ktoby mowił, że bierzmowanie, ief tylko 


rożna laka ceremonia, a nie pławdziwy Sa. 
"oo 9d -Chry kusa utanowiony „| niech 
Będzie przeklęty. Jako tędy każdy Sakya- 
ment, ma-fwpig frezegulna materya i forme 
z ktorych fie. fklada, tak i Bierzmowanie, 
Materya Sakramentu tego + iek znak wido, 
my, toiki ręku, kładzenie, namafzczęnie, 
i Krzyża S. ną czele wyrażenie,  Zdadzą fiz 
bydź  powieczehownie tę. rzeczy dle , 
Wzgatdzone, dako wodą wę. Chrzele, Ofoby 
chleba i wina ną Ołtarsu, lęcz wewnatrz, 
xzęczy, fa, wielkie, dziwne, talemnie pełne, 
tak. bowiem BOG poltanowił, taki cheia 

PR ś aby» 
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abyśmy. przez widome rzeczyą do niewido- 
mych fię podoofili. Co fig: rycze Hormy, 
lą one fowa, ktore Bifkup ręcę kładąc, „i 
pamaszczajgc pa czele, a Krzyż. S, czyniąc, 
mowi: Cechuję cię znakiem Krzyża, i po- 
twierdzam cię Chrzyzmem glawiennym, w 
lnię Qyca, i Sym», i Ducha 8, Zbawien- 
nym ię Chryzmą nazywa, inie dla tego Że: 
by ogm Zbawienie sawało, ale żę fię przez 
nie dako „zę? tpfirenient, i znak Sakramen- 
talny Tafka Chryftufowa daie: 

Ta wam obta$niwszy, Uważmyż na- 
przod Godność Sakqzmentu tego, Tę póz 
Zna wać możemy, naprzód z doitoyności o- 
foby, ktora go fpqawuie, Powtote: z wiel- 
kosci darow ktore fię przezeń pam. dają. 
Potrzecie : z tożności obrządkow , ktoremi 
fie zdobi. Tę trzy rzeczy ofoba - fprawu. 
jąca, Dary tak, wielkie, rożność obrządków, 
wielką oznaczaią Godność Sakramentu tego, 
Chcęciefz wiedzieć, komu powierzył Chry- 
Bus mocy fprawowania Sakramęntn Bierz- 
powania? Nie w pospolitości wfzyftkim, a- 
le famym tylko Apoftołom, apo Apofto. 
lach, teb porządnym następcom, Bifkupom, 
Yczpiowie Apoftolfcy chrzeję mogli, >í 
chrzcjli, ale dać Ducha S. krzeę Bierzmo- 
wanię nie mogli, poki Święci Apoftołowie 
nie przyszli, i tego nie nezynili. "Tak włą. 
„śnie, iako i terz my Kapłani chrzcić, po. 
awięcać Ciało Chry Rusowe, Kozg rZeRZaĆ mg 

x ; i ZĘ: 
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temy , ale tego Sakramentu użyczać mię 
możemy, bo to ieft według Tertuliana ue 
rząd Apoftolfki, urząd Bifkupi. Tako Ko- 
ścieł m teryalny wyftawiać, budować, ftro. 
ié ktokolwiek może, poświęcać go iednak, 
procz Bufkupa, nie może, Tak i człowiek, 
że fię przez Chrzefż dopiero Kościołem Due 
cha Nayświętszego fłaie, tę fabrykę każdy 
budować, każdy to mieszkauie Duchowf 
Nayświętszemy fposobić może, əle że fię 
aż przy Bierzmowaniu poświęca, dofkonal- 
arego Architekta potrzeba, ktoryby to dziee 
ło fprawował . Jeżeli tedy w tak wielkim i 
zachym charakterze! chciał mieć Chryftus 
Ofobę ten Sakrament fprawniącą , 2 tey fa- 
mey przyczyny iego godności, zacności do- 
chodzić możemy; 

Coż mowić o wielkości Darow i łafk 
Bofkich, ktore fig nam w tym S kiamencie 
użyczaią. Sam dar Wiary, tak ieft wielki, 
że wfzyftkie dobra przyrodzone przechodzi. 
Dopieroż dar Nądziei, o! iak ief wdzięczny 
ìi mity, bo fiẹ gruntuie na obietnicach 
Chryftusowych, pa zafugach męki i smiet 
ci iego, i pomaga nam do odziedziczenia 
wiecznego błogofławieńltwa z Bogiem. Dæ 
zaś miłości reft taki, za ktorym wfzyftkie 
fzczęśliwości i. dobra wieczne idą. Cot 
mowić 0 innych, ktore fig z Dawcą wizy: 
fikich łafk i. dątow. Duchem Przenayświęt* 

daa 


iğ 


siym na duszę zlewają. Pu nabywamy | 
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daru mądrości, abyśmy w rzeczach do zba% 
wienią oależących nie błądzili, Tu ucze» 
my fię iofropności, abyśmy to, co fię Bo- 
gu podoba, czynili. Tu bierzemy fiłę do 
umocnienia. Tu rozym do oświecenia. 
Tu rozsądek i radę do wypełnienia; Ah! 
£0 tp za daty! wfpomnieycie fobie, co o- 
debrali Swięcj Apoitołowie, gdy na nich 
w ogniftych ięzykach Duch Nayświętszy, 
zltąpił, toż i wy bierzecie przy Bierzmowa. 
piu, ztą tylko rożnością: że oni widomie, 


"wy zaś niewidomie , ale z iednakową; Ds- 


yow i Łafk Bofkich obfitością, bo tenżę fam 
Duch Nayświętszy na was zftępnie, ktory 
na nich zftąpił, ten was umactia , ktory 
ich umocnił, ten was napełnia, ktory ich 
napełnił.  Przypomnieycię fobie, i fame o- 
brządki, wedle kterych w Kościele Chry- 
ftnsowym, ten Sskrament fprawowany by- 
wa. Sama rożność ceremonii ofobliwfzych, 
ev znaczy? jeż. li nie wielką świątość iego? 
Używa ich Kościoł Swięty dla tego; aby» 
śmy te dary Rofkie, ktore przy tym Sakra- 
mencię bierzemy, powążać fobie, Gmieli. 


Ale raczey obrośmy oczy nə fkutki, 
ktore ten Sakrament w dnszy fprawuie, 
Tych dochodzić możemy, z tey famey przy- 
€zyny , dla ktorey ief ed Chryftusa ofta- 
nowiny. Uitanowionego od Chryftósa Sa- 
ramentu Bierzmowania, ieft tá przyczyną: 
byśmy mężnie z nieprzyjaciołami dufz pa- 


szy ch 


rza 
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szych walczyli, w pokusach nię zwycięze: 
mi zokawali, żadnego fię prześladowania 
nie bali, życie nawet tracić dla Chryftufa 
fobie obierali, Na Chwzcie fig odradzamy, 
Synami Bofkiemi ftławamy, prawo do dzie- 
dzictwa Ohryftusowego: bierzemy; lecz na 
Bieczmowaniu, wzroftu, fiły, i męftwa nas 
bięrimy , Ze Chrztu  wychodziemy iako 
dzieci, lubo niewinne, przecież fabe; z 
Bierzmowania. inż isko Mężowie. Na 
Chrzcie fig pod chorągiew Cbryliusawą za” 
elągsiny, i w regefr fie nowych iego żołe 
mierzy pifzemy, ale na Bierzmowani w 
broń fię i otęże zmacniamy, bez tego 0tę- 
ża bylibyśmy iak owa dziecina, ktorą lada 
kto zmoże, bylibysmy iak drzewo nie wko- 
greni qe, które Jada wiste obali; bylibyswy 
iak owe dziecko, ktore fię lada czego lekaq 
albo iak ow tezbronny żołnierz, ktory pla- 
gu dotrzymać nie może, ' Prawda, ŻE z fre» 
ny odpyfzczenią grzechęw. Chrzet ief po- 
trzebnieyfzy, ale zrong woyny z czartem, 
światem 4 ciałem, Bierzmowanie ieft fkutea 
znieysze, Tu bowiem fiłę, tu męftwo, 
fu odwagę na pokonanię nieprzyiacioł na" 
fych bierzemy, iako mowi Swięty Tomafz 
Anielfki Doktor: In hog Sacramento datur 
plenitudo Spiritus Sanfti , ad robur Spirituale, 
Wiara nag uczy, że nag chce BOG zbawić, 
i uczęfinikami Kroleftwa fwego niebiefkie- 
go uczynić į ale nie darmo, mie bez zafiu» 


"Ris, chce tego, żebyśmy iako, żołnierzę 


Kro- 


miż 
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Ktoleftwa fię iego dobiiali. Tak tedy, fos 
bie z nami półtępuie , iako Hetman w woy- 
fku, ten gdy ma woynę żołhierza wyfyła, 
w brew mu hieptzyiacielowi ftawać każe, 
nataża go prawda na niebefpieczeńkwo, an 
le mu żaraz gołule pofiłki, daie fukors, 
broń do boku, bręże do rąk, żeby fie miaf 
ezym zaftawić i bronie, Fak I BOG czy: 
gi, wtym Saxramencie. Tu lię bowiem 
Chrześcianinowi hafo daie, aby Wiedziań 
pod iakim Wodżkm żołd wiedzie Tu Gę 
daie moć do żwycięzenia pokusą do wy 
trwania w wierze, do zmocnieńia fig i us 
gruntowania w ënotach, do otrzymania 
zwycięftwa. Z tey famey pizyczyny, ża 
tzecz bardzo niebespieczną fądzi Hugo Kat. 
dybał, żeby kto miał bez tego Sakramentu 
ztego świata żchudzić : Omñino piriculofum 
eft. fi quis ex hat vita fine Cóhfirmatióhe mz- 
gratet. Nie dla tego, żeby taki nie togt 
bydź zbawiony? bo może, ale dla tego; ŻE 
w tym oftatnim terminie nayżwawiza pos 
tyczką. Niebefpieczeńftwo tedy wielkie, 
żeby nie był zwyciężony , ktory lig moej 
Sakramentu tego nie uzbroi. Potwierdza tę 
prawdę Swięty Vincentius. Fefterius, ktorý 
mowi: że Aütyëhtyk wfzelkiaini fpofobae 
imi” przefzkądzać będzie, aby Chrześcianie 
tego; Sakrameńtu nie przyimowali, i Gi tyle 
ko-od Chiyftufa odftąpią, i wiary iegó, 
ktorzy- nie będą biętzmowańi, ktorzy aa% 
Sakrament Bietśmowania przyjęli. ci 49 
wieć 
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«wierze Chrześciańtkicy fłać motno będą; 
żadne ich prześladowania, żadne męuteńe 
ftwajoie ultrafzą , Czytamy 6 Swiętych 
Msczennikach, i dziwuiemy fię ich ode 
wadze, tako mogli źnońć owe „wymyślne 
tyradow katownie, isko odwśżyli fię na 
Asy, pale, miecze, ktoż ich tak umocnił? 
feżeli nie Duch Nayswietfzy, klorego przy 
tym Sakramencie Bietzmowahia odebrali, 
frzeciwnym fpofobem: że niektorzy w męż 
kach uftswali, i wiary Chryftufowey ode 
ftypowalt ; nie infża przyczyna, tylko, że 
tego Sakramentu przyjąć zaniedbaki. Tę, 
hie infzą przyczynę Oycowie Święci dnią; 
tak wielu Herezyarchów , że w błędy pos 
wpadali, iako o Nowacie heretyku, Korne- 
liusz Papież mowi: Mie był bierzmówa- 
ny, przeto i upadł, Teżeli tedy życzemy 
fobie w wierze i nadziei umocnienia; w 
ilości Bofkiey pótnnożenia , £ grzechow 
prętkiego powitania; w pokufach źwycię- 
ftwa, w fmutku pociechy w pracy pofilenia, 
w tęfknościach pokrzepienia „ w boleśćiach 
i niemocach wydzwignienia. Stataythyż fię 
6 Dutha Świętego, żeby w jas mleszkił, 
bo on to wszyftkó fprawuie i tozdaie:, on 
mas w tym Sakramencie umacnia, utwiete 
dza, i niezwyciężonemi czyni  Przeż ten 
Sakrament bierzemy piętno na dufzę, nigdy 
mie zbyte, śni zgładzone, ztey przyczyny, 
powtarzać go nikt długi raz mie možes 
í iae 
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iako Chrztu Świętego: Po tym piętbie i 
w Ń:ebie Święci i w piekle potępieńćy ros 
dnić fe będą. Jako tu £ mowi Musa A 8. 
Viótore ) dzieci od mężow i dorófiych, tak 
i w Niebie, bięrzmowani od niebierzmowa- 
mych ibzeznani będą, Ci iako Kawalerya 
i Rycerftwo, a ci isk-dzieci; oni tak Xią- 
žęta orderówe, a ci iak pofpołftwo; oni iak 
herbowńi i fzlachetnie urodzeni, ci lak 
wieyfcy ladzie : 

Rzeczecię pewnie: Widziemy tak wie- 
lu bierzmowanych, a poftaremu fkutkow 
tego Sakramentu na nich nie widziemy, ba 
4 fami ma fobie niedoznaiemy.  Wieciefz 
czym fię to dzieje? co tego za przyczyna? 
nie z Sakramentu, ale z was famych; czę 
ścią: Że do niego bez należytego przygotóe 
wania przyftępniemy „ przeto fię niesposae 
bnemi do odebrania łafk Bofkich czyniemy: 
Tak właśnie, iako ogień! palić drzewo mó= 
że, i tę ma dziełność w fobie, ale ieżelń 
mokre, okopei go, nie fpali. Tak i tea 
Sakrament, dziwne fkutky (prawować možes 
ale wtych tylko, ktorzy fię do iego przy» 
ięcia fpofobnemi zraydnią. Nie znać pra» 
wda na wielu fkutkow Sakramentu tegoę 
bo fię wielu w dziecinnym wieku bierze 
muią, nie wiedząc, co czynią, inni lube 
w podeszłym, ale w grzechach, z zawiedzia* 
mym fumnieniem, przez co tamuią dziele 
mość łafki Pana Boga, inni w niewiadoma 
ści, wcale nie wiedząc © zacności, pos 

żył” 
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żytkach, końcu tego' Szkramehti , nië dži- 
wota, ze fkutku nieduźnkią: 

Zetyńmy tych tak cudownych fkut- 
ków nè fóbie doświsdczyli,  Obaczmyż, 
66 znaćżą ceremonie Szktarhentu tegoż Na: 
przod: bierzmujący fię, fiatbotzcza fię Chrzyża 
nem, to iet oliwą wrsz _„ż bailamem zmes 
fzaną , t ofobliwfzemi i feczegulnemi ceres 
moniami w dzień Wielkoczwartkowy prześ 
Pifkupà poswięceną, gdyż w ten dźiefiy 
wedle fiolpolitego Qyców Świętych zdaniaz 


Sakrament ten od Chfyftusa pòltanowiony? ` 


bikwot oliwy, obfitość łafk Bucha Nays 
świętszego «wyraża, ktore fig ha dufzę: żle» 
walą . Bólfam od fkazitelaśści żachowue 
iący, Znaczy tryże łatki. Hoftiey potwiei 
dzenie, do fatecznego w wieże wytrwśnidą 
do żźwyciężeńia pokus; dô- imężnegó boitł 
z nieprzylaciołmi nalzemii $ Gzartem, Świdć 
tem i ciałem.  Powtotei Bierzmuiący fig 
ha czele, ktore fię nigdy file pokrywa, biee 
ize tiak Krzyża Świętego, abyśmy lię nis 
gdy wjżnafiia Wiaty  Chtyftusowey më 
witydżili, żadnych pogróżsk fie bali. Nie 
tłofyć bowied ra prawdziwego Chfzeńciant. 
tia; w ferci tylko Wisrą i Krzyż Chtyftu: 
fb doné, trzeba i powierzchownie; a od- 


ważnie i mężnie. Choćbi fie goo to AE 


pytano, z €żoła famego powinien Ne bźńay: 
mié, że iet fugg JEZUSA Uktzyżowanegh: 
Potrżecie : Gdy bierżmowanegu lekko w 
twatż Bifküp uderza, mię e igi t+ 
Yy 


LJ 
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by, ota był- żart iaki i prožna "iska cerea 
monia, Taiemnica to ieft, mowi Durandús, 
iż wfzyfłkie obelgi i zelżywości miło i 
wefoło dla imienia Chryftusowego, znofić 
powinien każdy Chrześejanin . Na koniec 
bierzmowany: odbiera pokoy na znak przy 
iętey łafki Ducha Nayświętfzego, ktory ief 
Duchem pokolu, ma znak, iż w fercu owym 
tuż fobie miefzkanie założył. Do niego 
przyidziemy, i, mięszkanie u niego uczy» 
niemy. k A 
Mafzże tuż gotowe ferce twole Kae 
toliku s- do: przyjęcia tak wielkiego Gościa 
Ducha Ńayświętfzego? możefzże mowić do- 
brym fumnieniem : Gotówe ferce moje moy 
Panie , gotowe. ferce moje, Nic tam nię 
znaydziesz, coby oczy twoie „obrazić moż 
gło. Jeżeli taks wierzże nieomylnie, gdy 
patrzyć będziefz na Bifkupią rękę, gdy u- 
czuiefz pomafzczenie na czele twoim, gdy 
zuft iego ufłyszyfz owe' fiowa* ja ciebię 
potwierdzam, bierzmuię, Wierz nieomyl- 
nie iż pód owemi znakami Duch Nayświęt= 
fzy do ferca twego zfiępować będzie „ 
Wierz mocno, iż co Chryftus obiecał przez 
te znaki 'widome, toć pewnie uiści, bo 
wierny we wfzyfikich fowach fwoich y 
niezawodny we wfzyftkich obietnicach 
fwoiech. A chociaż tego! Ducha: Nsyświęt- 
szego nie uczuiesz, i zaraz fkutkow i dziet= 
ności iego w fobie nie poznafz, Nie toze 


Kk ; pas 
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Ipaczay, „nie powątpiway, abyś go! tile' miał, 
bo nia. chce BOG tego. abys wiedział, ale 
byś wierzył. . Wfzakże nie czuiesz, gdy 
rośniesz „ a przecie. rośniefż, i wyżey fię 
podnofiśz, tak 1 dzielności Ducha Nayświęte 
fzego, i fkutkow łafk jego, choćbyś * nie 
czuł , fpodziewać fię nieomylnie możefz , 

_ Ale ieżcli inaczey przeftrzegam was 
flowy Pawła S.: Nie zafmucayeleż! ptofzę 
was, Ducha Nayświętfzego, ktorym nama» 
fzczeni iefteście.. Zafmuca Ducha Nay- 
świętlzego , kto ten, Sakrament" w grzechu 
śmiertelnym, przez: pokutę mie zgładzonymi 
świętokradzko bierze, bo tym famym tamu- 
ie potok wfzyftkich łafk iego. Bierze “pras 
wda znak, piętno i eharekter nigdy  nie- 
zmazany » ale coż. potym, gdy łafki Ducha 
Nayświętzego nie bierze, Jelt, iak owe 
naczynie naznaczone, ale prożnes' Jeft, iak 
owa wewnętrznego waloru nie maiąca mio- 
neta, ktora lubo. cechowana; na nic fię nie 
przyda.  Weyrzeyże kaźdy „w fumnienie 
fweje, czy tam nie malz czego, coby do 
ferca twego, whiet czyniło Duchowi Nay- 
świętszemu.> Pamiętay i nz to, że gdy nia 
czele twoim Bifkupia ręka, znak Krzyża 
położy, ten znak powierzchowny przeniknie 
do dufzy, na ktorym wyrazi piętra nigdy 
niezmazane, ktore po całą wieczność przy 
pominać ci: będzie Łafkę Ducha Nayświęt” 
śięgo, przy tym Sakramencie odębtaną. 


KA 
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KAZANIE XXVIII 


O NAYSŚWIETSZYM SAKRAMENCIE. 


Qui mańducat meam Cafnen, & 
bibit mieum Sangvidem, in me 
manet Ś.ćgo in illo: cjodni 6. 


Kto pożywa Ciała mego; i pize Krew 
moig, we mnie mieszka, a fa © nima 


Keby mi to dał, zebym wam tę miłosć 
mogł idkokolwiek wyrszić ; ktorą nam 
w Sakramencie Nayswiętszego Cistż Gwoie- 
go oświsiczył Nayukochsńfzy nafz Zbawie 
ciel JEZUS. . Ktoby mito dał, żebym was 
do, powiriney czci, «adoracyi Nayświętfzych 
tych Taiemnic: wzbudził. "Tu"ROG, eo: 
kolwiek miał. dofatkow i fkatbow, wfzżyfi> 
ko ożył, iako uważa S; Anielfkij Doktor: 
Im hot Sacramento, totum. fe erga homines 
DEUS ejffudit. Ze fię wtym Sakrameńcie 
BOG ze wfzyftkimi co miał, wynutzył, wy- 
wnętrzył i wylał. Tu łożył. Wfzęchmo: 
eność fwoię, gdy na 'Kapłańfkie iowa 
chleb w Giałn, wino w Krew fwoię Nay- 
Świętízą przemienia, a przemienia tak, Że 
Eke ; tube 
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lubo prawdziwie chleba i wina przymioty 
fię zoftaią, iako to: fmak, okrągłość, bia. 
łość; nie masz tam iednak iftoty chleba as 
ni wina: przemienia tak, że pod temi przy. 
padłościami chleba i wina , ieft Ghryftus z 
Dafzą „, z Ciałem, z Bóftwem obecnie, ktory 
ieft na prawicy OQyca rzeczywiście. Anie 
tylko Wfzechmocność fwoię łożył, łożył 
i Dobroć, bo ktora? Matka tak kochająca 
dziecięcia fwego, żeby mu od głodu u. 
miersiącemu włafnego do pożywania dała 
ciała? Ktoryż to kiedy z nayłafkawfzych 
Panow, dla fwych na świecie uczynił pod= 
danych, żeby Gę z ciała, z duszy, zkrwi 
włafney dla ich wywnętrzył pożywienia ? 
Łożył i Mądrość fwoię, bo ktoryż to kie- 
dy rozum ludzki mogł: poiąć, aby BOG 
Ciałem fwoim nas ludzi karmił? Krwią fwo- 
ią napawał? To dzieło rozumy me tylko 
ludzkie, ale i Anielfkie przechadzące, fu: 
sznie famey Mądrości Bofkiey przyznaie 
Salomon, że to ieft przedziwny Mądrości 
Bofkiey wynalazek, ktora nam, ten Stot Sas 
kramentalny wymyśliła i wyftawiła. Tu 
BOG daiąc fię człowiekowi na pokarm, tak 
fig ku niemu wynurzył, że choćby chciał 
dać więcey nie może, iako uważa wielki 
Augultyn. Będąc Wfzechmocnym BOG, 
więcey nad to, iak uczynił, uczynić nie 
mogł.. Będąc naymędrszym, więcey wy» 
myślić nie mogł; będąc naybogatfzym, więc 
cey 
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cey dać nie mogł; bo:coź mogł dać więcey, 
iako, kiedy pam“ dał famego fiebie. 

Weżmieycie profzę na uwagę Słowa 
iego: Kto pożywa Ciała mego, i piie Krew 
moię, we mnie miefzka, a ia w nim. Dwie 
rzeczy wtych fowach wyraził nam Zba* 
wicjeł JEZUS.  Pierwfza: iako pragnie ;żyć 
w nas, miefzkać w nas, ożywiać nas. Dru. 
ga: iako tego żąda, żebyśmy żyli w nim, 
mieszkali w nim. To dwolakie Jezusowe 
pragnienie , będzie podziałem tey mowy. 
Miefzkanie Chryftuss w.nas, iafnym ief 
dowodem iego miłości ku nam, te uwaga 
pierwfzą. Miefzkanie nafze w Chryftufie, 
i ziednoczenie fię znim, ieft nam wielką 
pobudką do ezęftego tych Nayświętfzych 
"Taiemnie używania: to uwaga druga. I 
e tym na pomnożenie większey, a więkfzey 
czci utaionego w Nayświętfzym Sakramen= 
cie BOGA, zaczynam. 


Jako rożne fą rodzaie miłości, tak też 
wielorakie fą teyże miłości fkutki. We- 
dług nauki Auguftyna Świętego, infze fkut- 
ki fprawuie przyiażń, infze miłość. 1 lu- 
bo te dwie namiętności Jedną fię bydź rze- 
czą zdaią, ztym wfzyftkim, wielka między 
niemi zachodzi rożność , bo przyiażń (mo- 
wi wfpomniany Avuguftyny iet to affekt 
fpokoyny, umiarkowany, pewnemi okryślo” 
ny granicami; miłosć żadnych granic; ża” 
dney miary nie mea. Choćby żadnego pra- 

wa 
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Wa nie bylo, ten fię affekt zawfze, „gdzie. 


lef, wzniecąć i pomnażać będzie. Przy» 
lażń ma dosyé na tym, że niekiedy o przys 
aciełu pomyśli, Miłość bez przefianku 
twie ferce i dufzę do tego, ktoregos ko- 
cha, i tym żyję, tym fię mnoży, czym 6: 
gień, ktory nigdy dofyć nie ma. Przylaźń, 
eft (0 rzeka brzegami okryślona; miłość, 
ief rzeka za brzegi fię wylewająca. Przy» 
lażń ma dofyć na tym, że tedy i owedy 
nawiedzi, cieszy. fię z przyjacielem ; mie 
łość zag żadnego oddalenia cierpieć nie mg» 
że, bez przytomności tego, ktorego kocha, 
ufychać będzie , bo dardziey duszę tam ba- 
Wi, gdzie kocha, aniżeli tam gdzie ożywia. 
Przylażń ma dosyć na tym, że udziela czę- 
ści fortuny i dobr fwoich. temu , ktoremu 
fprzyja, ale miłość. nie fobie nie zoftawu: 
iąc, wizyfiko daje, o fobie zapomina, fa- 
ma fiş (awi dla tego, ktorego kochą. -O 
tym w powfzechności namieniwfzy, patrzmy, 
Czego utalonemu w Nsyswiętfzym Sakra- 
mencie BOGU, do. takiey miłości nie doka- 
lae e 

Gdyby mnie kto fpytał, iakim-fpofo- 
bem Chleb Cialem fię Bofkim fłaię? lubo 
przypadłości chleba widziemy ; Takim ipo» 
fobem też chleba przypadłości bez iego: is 
foty bydź i zofławać mogą ? Jakim fpofa- 
bem ieit Chryfns w Niebie, na prawicy 
Oycą fwego obecnie, i tenże fam ną Olta- 
rau tzęczywiście? Jakim pm Ciało 

ezf- 
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Jezusowe mieścić fię może” w maymniey* 
fzey cząftce poświęconey hoftyi*j jakim 
fposobew, lubo fię ofoby chleba dzielą, qnm 
ieft nierozdzielny? Gdyby mnie któ oto py- 
tał, dofyćby mi odpowiedzieć: BOG wfzy- 
fiko może, ták rzekł, tak cbelał, tak poia- 
nowił, tak obiawił , tak bydź nieomy lnie 
wat. - Mon ef impoffbile dpud DEUM omne 
Verbum Ble gdyby: mnie kto pytał = Jak 
to bydź może, że Chryftus BOG nafz, czło- 
wieka, fkworzenie tak nikczewne, tsk po- 
dłe, a co więkfza, tak piewdzięczne, Cia= 
łem fwoim karmi, Krwią fwoią napawa? 
miefzkać w fercu iego przgnie? Nie umiał- 
bym inaczey na to Odpowiedzieć, tylko że 
to iet cud arcyprzedziwny i niewypowie* 
dziany miłości jego ku nam. Bo pokaż" 
eje mi człowieka, ktoryby chciał kochać 
rzecz taką, w ktorey żadnego nie widzi 
dobra% miłość bowiem nic innego. nie ieft, 
tylko chcenie przyftawanie fercem do rze- 
czy iakiey, w ktorey gdy rozum dobroć ia: 
ką poznzie, nakłania wolą do kochania tey 
tzęczy, ktorą poznale, a coż w człowieku 
widzi BOG dobrego?  Doswiadczacie nie 
wątpię ma fobie, laki wy gwałt w fercu 
czniecie, gdy wam Chtytusowe prawo lu- 
ko Święte, i z tuzuwem fię zgadzalące, 
pełnić każe Eyrangelia. Kochaycie nieprzy- 
iaciot wafzych, dobrze tym czyńcie, kto- 
yzy was nienawidzą, Modlete Gg za tych, 
ktorzy was prześladują. Jaki witręt macie 
do 
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do kochania; tego , ktory: warm: ferce zra: 
nit? Uważaycież, że to jef w Chtyftufie 
BOGU naszym paycudownieysza, iz on na 
flowa poświęcające każdego Kapłana, by 
też i niegodnego, zftępuie z Nieba, z pożpiee 
chem do. fercą naszego idzie, miefzkać w 
nąs, ożywiać nas Ciałem fwoim gotowy, 

Co profzę, uważcje, -za potrzeba byją 
tego, żeby Chryftus w tym Sakrameńtie u. 
łalony., miefzkał z nami? Zakończywizy 
iuż raz, nie tylko dofłatecznie , ale i nad- 
doftatecznie fprawę zbawienia nalzego ng 
Krzyżu, dofyć czyniąc w ofobie fwoley 
fprawiedliwości Oyca Przedwiecznego , za 
grzechy. nafze,, Myślcje wy: eo chcecie, i 
mowcie, ja mowię z Swiętym Auguftynem: 
że Fan JEZUS i w Niebie zoltawać nie chciał 
tak, Żeby oraz | z nami ludzmi nie zofta- 
wał, poczytuiąc to fobie za naywiękfzą 
chwałę, za naywiększe fetca {wego Bofkie» 
go ukontentowanie, żyć z nami, miefzkać z 
nami. Delicie meg efe cum fliis hominum: 
i tak 2 nami zoftawač aż do fkończenia świa- 
ta. Ego uobilcum fum u/que gd. confummatio. 
hem seculi,  Czyliż może bydź większy 
Nad ten dowod miłości? 

Dał nam, prawda, wiejki dowod miło» 
ści fwojey, gdy z łona Qyca (wego Przed. 
wiecznego na ten świat zftąpił, ale dał nie» 
sownie większy, zofławuiąc fię nam na pos 
karm w Saktamegcie Ciała i Krwi fwoiey: 

Bo 
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Bo ‘lubo przez Welelenie fwoie dokazat te» 
go“ dziwnym Mądrości fwoicy wynalazkiem, 
że żył? 2 nami, i między nami Syn Bofki 
fal fię nam podobny, ¿n fimilitudinem ho: 
minum fafłus, "ale fig iefzcze z nami zie” 
dmoczyć nie mogł, bo z iedney rony rzecz 
była wcale niepodobna, żeby fię przez ifo. 
tę fwoię i iedność rodzenia, tak z nami íe- 
dnoczył, iako“ fię iednoczy zQycem, Nie 
przyftało też. aby ze wfzyfikiemi ludźmi, 
tak fię przez związek ofobifty łączył, jako 
fię złączył z naturą ludzką . Z dtugiey, ftro- 
ny “nie dosyć fię Zbawicielowi /nafzemu 
zdało; przez famę łafkę poświęcaiącą łączyć 
fię z nami, przez ktorą ftaiemy fie dziedzica: 
mi Nieba i przysposobionetmi Synami iego, 
Coż uczynił? wynalazł cudowny fpofob, na 
oświadczenie (wey miłosci ku ham; utalt 
fię z Duszą, z Ciałem ,. z Bóftwem fwoim 
pod ofobami chieba i wina, aby tak mogi 
fię z nami łączyć, iako fię pokarm i napoy 
ztym, ktory go pożywa łączy „ odmienia: 
iąc go w fubfiancyą Krew i Ciało cziówie* 
ka, nad ktore złączenie większe bydź nie 
móżę, S$. Dionifius Areopagita, uważając 
iftotę naydofkonalfzey miłości, mowi: Pe 


- tatione perfechi amoris ef, ut ft virtus uni- 


tiva. Dofkonała miłość na tym zawija, żę- 
by kochaiącego z rzeczą ukochaną  iedno- 
czyła, łączyła, dpaiafe , bo dać, darować 
rzecz jaką; by też drogą i fzacowną mo” 
żefz 
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esz i temu ktorego, nienawidzifz, ale fg- 
czyć fie i jednoczyć bez miłości nie mo» 
żefz. A możeżże bydź złączenia fię znami 
Jezusowego , laśnieyszy dowod, iako gdy 
fie ftat pokarmem nafzym? Zadna rzecz nie 
ief tak włafna człowiekowi, iako pokarm, 
bo bez niego bydź i żyć nie może. Nie lą 
mam tak włafne bogaćtwa, doftatki, ,zbłory, 
bote fię z nami mię łączą, w.nas mie obra» 
caig, pokarm zag z nami fięłączy, i- w'nag 
fe zamienia. Gdy: tedy, pożywamy, Chry iw 


fowego Ciała, fpaiąmy, (ię z nim ‘iako, woski 
rozpuszczone, a z fobą zlane, iako Uważa, 
S. Tomafz Anielfki Doktor: Quicunque hoc 
Sucramentum, fumit, ef. Chrifio unitys,, £3 aew: 
bris ejus ingorporatus . Kto pożywa: Naye 
świętlzych Taićmnic Ciała i Krwi Jezufos 
wey, znim fię tym famym łączy, podobnie; 
iako metal w ogniu rozpufzczony, nie ioźni 
fig od płomienia roztapiaiącego , ale zda fię 
bydź iedną rzeczą zogniem „albo laka gar 
łązka w (zczep ofadzona, tak fię z nim fpala, 
iak gdyby tegoż famego fzczepu latorośją 
była, a 


„ Dopieroż gdy wważemy, 2 iaką to hę: | 
cią i ziak miłośnym oświadczeniem uczy» | 
nit to JEŻUS, podobnie, iako, ow pise roze | 
palony, górącość tę, ktorą ma w fobie, wys | 
dale przez płomień, ktory wybucha, Tak | 
niepolęta Zbawiciela ku nam miłość, saye | 
bardziey fig wydała przy. pofłapowieniu tych | 


| 
Nsyświętfzych Taiemnie, Wydała ie zoa | 
h | 
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koliezności czasu, ktorego poftanowił; wys 
lała fię z fpofobu, ktorym poftanawił; wys 
dała fie 2 trudności fak wielu, ktore wfzyfłe 
kie zwyciężył, Czas yftanowienia tych Nays 
świętszych Taiemnie, nie ten fobie obrał, 
gdy fie cudom iego dziwowano, gdy umate 
łych wdfkrzeszał, ślepe oświecał, „chore uż 
zdrawiał, gdy go za te dobrodzieyfktwa chwa: 
lono, wietbiono, ale ten, "W fię iuż:9- 
kropna iego zbliżała męka „gdy wfzyfikie os 
belgi, katownie , śmierć okrutna przed oczyma, 
ftawiata, w ten czaś miefzkąć. z nami, zoftawać 
z hami poftanowii aż.do fkończenia świata, nię 
ieftże to miłość cudowna? Kiedy kto w cięże 
kim zoftaię utrapieniu, lub famey tylko üz 
trapienia bolaźni, zbiera wfzy kie myśli, az 
by radził o fobie, nie pamiętaiąc na przyja; 
ciot, fwoich. Kiedy Matka zoBale w bole: 
ściach ,* nie karmi niemowlęcia . owfzem 
o nim prawie zapomina . Nie tak, nie trk 
Zbawiciel nafz. W tym czafie, gdy. go lus 
dzie na śmierć fzukalą, gdy gò fromotuą. 
śmiercią zgubić ufifuią, on fię im na żywot 
wieczny daie. Spofobem zaś tego infzym 
Uczynić nie chciał, tylko fłając fię pokar- 
mem rafzym, pod ofobami chleba, bo jake 
chleb fptswuie to w człowieku, że go Uma: 
enia, pofila, ożywia; tak i Chryftus w Nay 
świętłżym Sakramencie. Ta tylko między 
chlebem -pro fym, a Nayswiętfzym Ciater, 
Panfkim tożność, że chlcb ptofty odmienią, 
fig w krew i ciało. człowieka, Chryftus zaś 

do 
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dokazuie Ciałem fwoim, że go odmienia w 
fiebie. Na koniec wydała fię ta miłość ig» 
80 z trudności, ktore miat z owemi walczą» 
cemi wewnętrznemi pafsyami, Widział om 
i przewidział niezliczone wzgatdy, błużnier= 
fwa, obelgi, Świętokradzcow, niewiernych, 
złych Chrześcian, ktore go czekały, ztym 
wlzyltkim, żeby fię tylko mogł złączyć ia» 
ko nayściśley z nami, na to fię odważył, a 
co większego podziwienia godna, że nie tyl- 
ko cierpieć to fobie obrał, ale i pragnął. 


Maciefz tedy iafne dowody miłości Je- 


zufowey, że w. nas miefzka, ale że to miefz- 
kanie iego jet zobopolne 2 nami, iako am 
mowi : Kto 


ï Sto mnie pożywać będzie, żyć będzie 
we mnie, a ia 
on ) Z pożywalącym złączę, że będę ledno i 
ia z pożywającym i pożywaiący ze mną, 
O! iaka z tąd pobudkę mieć powinniśmy da 
częftego tych Nayświętfzych Taiemnie uży- 
wania ! Czyliż ( uważcie proszę ) nie leci 
pfzezołka do miodu, ktorym fig pofila? czy- 
liż pie mdleie bez wody ryba, ktorą żyje? 
Gzyliż my bardziey z natężonym pragnieniem 


żądać nie powinni tego Niebiefkiego pokarmu? ; 
W innyeh Sakramentach bierzemy przyczy. 


nienie łafki, ale w tym, Daweg wfzyftkich 
łafk, a znim wfzyltkie dobra i doczefne i 
wieczne. 
O! iaką fig tu gorliwością zapalać mu- 
fzę, gdy uważam oziębłość „ea: 
X nae 


wnim; to ief: tak fię (mowi _ | 
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naszego w przyępowania do tych Nay- 
świętfzych Taiemnic. Pofzłto właśnie Ciae 
ło jezusowe na ową Starozakonną Mannę, 
o ktorey w Piśmie Swiętym czytamy, że z 
razu do niey wielki guft i niezmierny spe- 
tyt Jzraelitowie mieli, i kiedy iey pożywa= 
li, wychwalić fię iey doftatecznie pie ma* 
gli. Coż fię potym ftało? oto im zpowfze» 
dniał ten Niebiefki pokarm, zbrzydł wcale, 
że w.nim fmaku żadnego nie czuląc, mowie 
li; Dusza nasza iuż fig brzydzi tym bare 
dzo lekkim pokarmem. ( Numer: 4, 5 ) Naus 


feat anima noftra fuper ciba ifto levifsimo,; Ca ` 


fię z Manną w Starym Teftamencje Bato, toż 
fię właśnie i w Nowym z Nayświętfzym 
Ciałem Jezusawym dzieie. O! iak z niewy= 
powiedzianą żądzą owi Święci pierwiafiko: 
wi Chrześcianie mićli fię.do tego Szkramen-. 
talaego Stołu! nię odkładali da Odpuftow, 
nie czekali Świąt uroczy ftych, dopieroź nie- 
befpieczney śmiertelney choroby, ale co dzień 
te swiętości brali. Chtyzaftom Święty taa 
kie miał pragnienie do Nayświętszego Sa 
kramentu, że żadney inney potrawy pożya 


wać nie chciał procz tego Anielfkiego chle< 


ba. Mom comedam tscam corruptionis, Pae 
mem Dei volo, Panem celefiem, Panem vite. 
Święta Magdalena de Pazjs , od pragnienia 
omdlewała, z wielką tęfknością przed Kom, 
mónią, godziny rachuiąc, a każda zdała fię iey 
niewymownie długa, Katarzyna Seneńika nie 
moe 


548 Każańiż 
inogąć Żądzy ferca (woiego firzymać, woi 
tata na Kaplana: profzę cię dla Boga Oycze, 
poll mnie czympiędzey cyo Niebiefkim po- 
karmęm, bo ód łąkniehia umierać mufzę, 
Coż teraz ptzynaymniey podobnego widzię: 
my? 

Wiem, có mowić niektorży zwykliz 
miby to z pokoty: Ja proch, ia ziemia, ze 
wfzech miat niegodny, iakoż do tych Nay: 
świętszych Taieminic uczęsźczać odważę fie? 
Słuchaycież odpowiedzi na to: Przy ofta- 
tniey Wieczerzy, fkłonił fię do obmycią 
nóg Piotrówych Pan JEZUS, Widząc to 
Piotr, z pokory zawoła , Panie; coż to chcefz 
ćżynić ? mnie tak niegodńemu nogi umywać 
będziesz” nie dopuszczę tego, Won Janabiś 
Mihi pedes in mierńum. Mie będziesz mi 
nog umywał na wieki, Uważaycie, co mu 
ma to ódpówiedział JEZUS: jeżeli cię nie 
uńiyię Piótrze, wiedzie otym, że Czę- 
ści mieć ze mną ie będziefź na wieki. Co 
Fióttówi odpowiedział JEZUS, podobnie od- 
powiada i tym, ktorzy fię niegodnością od 
tyeh Nayświęrszych Taiemnie wymawia» 
iq: Jeżeli pożywać ńie będziecie Ciała Syna 
Człowieczego, żywota mieć w fobie niebędzie” 
Gie, ale podlegać będziecie śmierci, a śmierci 
wiekuiftey, Nie godzienóg (iak mowifz ) 
pożywać częlto Nayświętsżego Jezusowego 
Ciała? toś go nie godzien psżywać i razu, 
a w coby pofżedł tak wyraźny rozkaz lego? 
Kożywdycie, ło kef Ciała moies: Tyś nie 

goi 
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godzien i fpoyszeć na utaionego w Nayświęt: 
Saktamencie Boga ? nie gódzieńeś pokazać fię 
przed obliczem iego? żtym wfzyfikim, po. 
kazujęfź fię nie z taką, iska tu przynależy 
fktomnością, chociasz wiefż, iż Betfamito- 
wie "owi, Że tylko dwornie i ciekawje 
na Arkę fpóyrzeli: fiedmdziefiąt farizyzny, 
a pięćdziefiąl tyfięcy pofpolitwa trupem pas 
dło, lubo to tylko cień i figura tych świą: 
gości była, 

Wiem i to, co rózwieżleyszego Życia 
niektorzy mówią: Gdyby uczęszczanie da 
tych Nayświętszych Talemnie petrzebne ko- 
niecznie dó zbawienia było, tedyby to i 
BOG i Kosciol Swięty czynić każał, Kościot 
zaś tylko" raz w rok każe. Prawda, że Ko- 
ściół'S. taż do roku, przyftępować do Naye 
świętszych Taiemnie każe, ale iak? pie 
mawi: rə? tylko do toku, koniecznie, ate 
raż przynajmnieg , i to prawo ftanowi na 
tyćh, których przymnuszać trzeba. Wiecie 
dobrze, że niewolnika, ktory w pętach i 
kagdanach tobi, poniewolnie trzeba wieść 
do Pana, gdy fię ma przed nim ftawić, Poe 
trzebafźże tym fpofobem tak yna naglić, że” 
by fię kochanetnu pokazał Qycu? iak żywo 
nie, bo fig fami na to, ile może natrąca, 
maraża, żeby tuż przy boku kachanego zolta 
wał OQyca. Uważaycie tylko, za. co Chty= 
ftus tey Nayświętfzey Ciała twego Taiemnie 
cy nie nazwał lekarftwęm, ale chlebem, Mig 


ef 


644 Kazania 
ef Panis qui de Cælo defcendit»: "Ten tek 
chleb, ktory z Nieba zftąpił , bo lekartwa, 
chyba w potrzebie, a oprocz potrzeby. dla 
zachowania zdrowia, dofyć raz do'rokuza. 
żyć, ale chleba codziennie pożywafz, im go 
częścicy pążywafz, tym więcey fiły, wzro- 
u, czerltwosci nabywafz. Dał nam BOG 
przykazanie, abyśmy go, całym fercem ko: 
hali, b nie przydał: kiedy? Dofyćżeby. to 
było, raz tylko w życiu, ałbo w rók to pra: 
wo wypełnić ? Nie dofyć, bo im fię czę: 
ściey Aktami miłości Bofkicy zabawiasz, tym 
żbawienniey czynisz. Tak też gdy nam 
przykazał Chryftus, żebyśmy Ciała iego Nay- 
świętszego pożywali, że to przykazał, bez 
wfzelkiego okryślenia czasu, tym  famym 
chciał tego po nas, żebyśmy nim iako nay- 
częściey dufze nafze ożywiali, Stanowiąc 
inne Saktamenta, chciał tego wyraźnie, aby 
iedne raz tylko, jako Chrzeft i Bierzmowa* 
nie, inne bardzo rzadko przyimowane by: 


„ły. Gdy zaś Nayświętfzą Talemnicę Ciała. 


"fwolego poftanowił, nie fkrocił mocy Kapta. 
nom, i owfzem kazał, aby tak czynili, kies 
dy cheg na pamiątkę iego, Hoc fącite in 
miam commemorationem, Zoftawniąc nam 
przy tym wfzelaką wolność, abyśmy nie 
bylko raz w rok, ale chociażby co miefiąc, 
chociażby co tydzień, chociażby i częścieyy 
Ciałem fie lego Nayświętfzym karmić í po» 
filać moglie Ten zwyczay był za czafow iee 

fasza 


O 
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fzeze Apoftolfkich, że Chtześcianie codzien= 
nie tey świętości pożywali. Swietego Ana. 
kleta Papieża po S. Piotrze czwartego, uftae 
wa była, aby wflzył "r. ktorzyby 
przytomnemi Ofierze Mfzy > Lyłi, na nicy 
Ciała Chryftafowego pożywnli, i ten zwy» 
czay w Kościele Bożym trwał aż do czafow 
Hieronima Swiętego, tako fam otym świade 
czy. Co gdy przez oziębłość Chrześciań- 
fta eo raz uftawało, do tego przyfzło, że 
naywyżii Kościoła Bożego Rządzcy furo- 
wfzym óbwarować mufieli powem, aby raz 
przynaymniey do roku tym pokarmem du- 
fzę ożywiiącym, wiernt fis pofilali, nie 
broniąc częRfzego tych Nay więtfzych Ta- 
iemnic używania i owfzem do niego za- 
prafzałąc. Jako i oftatnie Swięte Trydentfkie 
Zebranie, wfzyfikich w pof» litości do tego 
wzywa, kładę fowa iego: Qytowjkim affe- 
kiem upomina Święte to Oucow Zgromadzenie, 
Ż profi przez wnętrzności Mitofierdzia Bofkie- 
go, abu wizuscu Nayswiętfse Tuiemnice Ciała 
a Kiwi Chryftufowey wierzyli, i do nich czeko 
przyjiępowałi. (w) 

LI Precz 
SGY Demum: pra. Paterno ajfeśtd adimonet Ss 
Éynodus— hortatuy — ut omnes 65 finguli Chrifi 
ani-— hee Sacra Mytłerio Corporis €s Sangviniś 
ejus fidei Conftontia= ea aimi depotione,. pies 
tate credont; ut Fanem ilam— freguenter fis 
stipere poffint: Sefszingidè ufu -hujus'Sacr:C. gë 
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Proez tego fame zbawienne fkutki ktore 
z Świętey Kommunii na dufzę (pływaią: 
czyżby mas do tego pobudzić niępowinny? 
Słuchzymy Ambrożego Świętego. Wfzyftka 
( mówi on ) mamy w Nsyświętfzym Sakra» 
mencie. Jeżeli cię choroba -dręczy , podź 
do JEZUSA, on ief, na wfzyftkie tak dufzy 
iako i ciała choroby, nayfkutecznieyszym,: 
lekarftwem. Jeżeli cię gorączka pali, przy- 
fap do JEZUSA, iako do źrzodła żywey wos 
dy, on ci ią ugaf. Jeżeli pofiłkui pomo- 
cy potrzebujesz, on chlebem mężnych, po: 
fili cię i umocni. Jeżeli fię śmierci lękafz, 
cn ieft chlebem żywota. Jeżeli do Nieba pra- 
gniesz, on drogą do niego. O! iakiey fię 
fzkody nabawiamy, gdy mogąc, a nie cheąc; 
do tey Ge otwartey dla pas fkarbnicy łafk 
Bofkich nie garniemy. Słuchaymy Bonge 
wentury Świętego co mowi: Bto-z niedbal- 
fiwa opufzcza Święją Konimunią, pozbawia 
fię niezliczonych tafx Bofkich, iako to: ode 
puszczenia grzechow, pofkromienia namię- 
tności, oświecenia na rozumie, zapalenia 
wali do dobrego, otrzymania fiły i mocy 
na zwyciężenie pokus, ugruntowanie fię w 
enotxch ofobliwie Wiary, Nadziei, Miłości. 
Nie wielkaż to fzkoda?, Nic pewnieyfzego, 
Że też fame fkutki w dafzy Ciało |Jezusowe 
fprawule; ktore fprawował tu na ziemi ży” 
iący JEZUS. jeżeli błoto z śliny jego u- 
ezyniene, tę dzielność miało, że oczy ślepe= 
mu otworzyć mogło, Czemużby takiey dziels 

Nas 
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ności mieć nie miała Nayświętfta Cito Je- 
go? Jeżeli kray fzaty lego był tey mocy, 
że fię go dotkaąwszy Niewiaft kiwią pty- 
naca, w momencie zdrową zeltałą, Czeg "by 
dokażać nie powinno fama Ciało jego? Jeż 
żeli Adwa iego , głos lego, był teg fkute: 
czności, Że w pół przegniłegó truga Łaza. 
rzy” óżywił ; czegoż nie dokaże Nayś więt- 
fze Ciało lego, gdy fię do dafzy zbliży? 
gdy ulta do üt; ferce do fercs przytoli? 
Coż nam ludziom psd to; w tyt życiu 
bydź połądańnizegn mozę? 

O! Panie! niechże tak miefzkaó w 
Tobie iako Ty we mnie: mieleka racży(z, 
bo gdzież mi lepicy zofławsć, izko w Tgs 
bie? O! marze fodkośtil o celi miłościł wę 
tobie żatspiam wfzy ftkie myśli woie, wizy 
fikie żądze i-aflekta: mole. O! iakò pragnę; 
Żebyś był od wlzy ftkiego tworzenia nwiel- 


„hiony, wychwalony, i tę cześć odbierał; 


ktorye8 godzien: Widział Pn Swięty w 
obiswiebia dwiidzieftu czterech Statców us 
pzdaiących przed Barshkiem, i wołstących: 
Godżien ieft Batanek, aby odbierał cd nas 
cześć, chwałę i błogoftawief iwo; Oddzy 
fhyż I my, Hpadifzy na kolana. podobny 
pokłoń wialonemu w Nayswięcłzym Sakra» 
mencie BOGU. Godzien tego, abysmy mu 
óddali dzięki ża pofahowiegie tych Nay- 
świętfzych Taiemnic- Godzień teggo, abys 
śmy. mu nadgrodzili wfzyfkie obelgi, blu- 


śnierdwa ; nieufżzanowania ; ktore W tymi 


Lla Sa- 
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Sakramencie kiedykolwiek odniofł, i po dziś 
dzień odnofi od żydow, Heretyków, święs 
tokradzko kommunikuiących Katolików. Go- 
dzien tego, żebyśmy mu za tak wielką taz 
fkę jego. Że z nami bydż i zoftawać ta- 
czy, oddali: dzięki, nie iakie powinniśmy; 
ale iake tylko możemy. Mowi on do nas 
odobnie ż tey Nayświętfzey Hoftyi, co nies 
gdyś do Fliafza mowił Anioł : Witań i pos 
żywayę bo wielką mafz podróż przed: fobą, 
A iako.ow podpłomyk umscnił Eliafza, że 
ani ofłabł, ani uftał w drodze, dopieroż tea 


- Niebiefki pokarm, fłabości nafze dzielniey 


wfpierać „i. umacniać „będzie, Idźmyż do 
niego z żywą wiarą, iako do BOGA nafze* 
go, 2 moeng nadzieią, iako do Naylafkawfzes 
go Pana; z gorącą miłością, isko do niefkońe 
czonego Dobra; z pokorą, iako. do Krols nad 
Krolami, ale oraz i z wielkim podziwieniem, 
je nam daie za pokarm famego fiebie, a 


z fobą. zadatek pewny wiecznego. zbawięe 


pia 
OEI 


KA« 
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"KAZANIE XXIX. 
O SWIETOKRADZKIFY KOMMONIIE. 


Qui indigne manducat, jódicium fi- 
bi manducat, raw Cor: Ir: 


Kio niegodnie pożywa , Sad sobie po: 
Żyw, 


ky SET Ge, kto między wami Chrze= 
ścianie," w tym tu zgromadzeniu, kto? 
zyby w fłanie śmiertelnego grzechu, śmiał 
brać uczeftnićtwe Nayświętszey Taiemnicy, 
j do Stołu Pańfkiego przyftępować , przed 
ktorym na kolana padaią Święci, Aniołowie, 
drzą piekielne mocy i |pierzchaią » Jeftże 
kto”między wami tak zuch wały I zaślepio- 
ny, któryby fię fim tym zabijał, czym fię 
ożywić może? tym fię truł, co zdrowie du- 
fzy i ciatu fprawićby powinna? Ah? nie” 
'poięta ku nam miłości JEZUSA „ pokazute 
dig w tym Sakramencie Nayświętfsego Cia- 
iła iego. Tu ( że tak rzekę ) wfzyftkie do" 
ftatki Dobroci *fwoiey bez miary wylał. 
Tu fę wyflił z tym wńfzyftkim, Co miał 
w Bowie fwoim. Tu zawarł Wfzech: 
mo- 
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moenosé (wolę wic świętość, łafkawość; 
niefkończone (wolę miłofierdzie i fzczndró: 
bliwość Tu oczękuje na wlzygkich choć - 
by też maywiększych grzefzników, każdega 
momepiu, każdey godziny, wolny do nie- 
go przyftęp, 2 nami. ludżmi mieszkać. po- 
ftanowił az do fkończenia swiata, Mogt. 
łe BOG wiekizy nad ten dowod Dobroci 
fwolcy maodówi ludzkiemu pokazać ? Bę* 
dac Wfzechmocnym, nig“ więcey dczynićz 
będąe ni fkończenie bogatym , nic fzaco- 
WNICYSZ: 80.4 6; będąc aiezmiernie miłofier=* 
mym, | fzezodrym, więcey uzyczyć choćby 
chelał , nie mogł, Całego bowiem fiebie 
dał nam na zafłąw dziedzictwa wiecznego, 
mało cą odu iennym fposobem, jako Üg dał 
w Niebie Świętym Wybranym fwoim,- ba 
żtą tylka rożnością : że. tu. miłość .. fwo:ę, 
ktorą nam wyświadezył, przymiotami chle- 
ba i wina pokrył, Tam zaś bez żadney 
mfony, twarz w twarz widzieć fię im, i 
tieszyć z fobą pozwalą, Ale co to zą 
złość lodzka, że fobie fkarbią gniew 2 tak 
wielkiey Dobroci iego, j wiecznego: potęs 
pienia przyczynę biorą z niefkończonego mie 
łofierdzią iego, Przeto chciałbym wiedzieć, 
czy tu jef takt, ktoryby z nieoczyfzezo+ 
nym fumnieniem mial przyfiępować dą 
Nsyświętszcy Kommypij; do niego, bowiem 
gala mowa moia itusować fię będzie, Naya 
tkochańfzy Zbawicielu ktotyś. ślepym 
k „wzzoką 
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wzrok, życie umarłym dawał, oświeć oczy 
nafze, abyśmy te prawdy poznali, o kto- 
rych mowić poltanowiłem,. W pierwfzym 
punkcie: Jako ieft firafzny grzech święto. 
kradzko kómmunikować. W drugim: tak 
ftrafzne za fobą pociąga kary świętokradzka 
Kommunia, 

Poczynam od pierwszego: Lubo to-pe- 
wna, że każdy grzech, ije że ieit przeltępe 
ftwem dobrowolaym, prawa pódanege od 
BOGA, iet obrazą niefkończoną Boga iako 
prawodawcy; iednak nie ciężcy mie uraza 
Boga, nie fię iego Gedpości, Dobroci, tafka- 
wosci bardziey fprzeviwić nie może, iako 
niegodna i świętokradzka Kommunia, Infze- 
mi grzechami kiedy obrazamy.- Boga, i na 
mie ię odważamy , obrażamy go albo w 
ftworzeniu, albo w rzeczach pod lego roze 
kaz podpadaiących, i nie tak fię Dofioyno= 
ści iega Bofkiey tykaących. Niegodnie kome 
munikuiąc, obrażamy go w ofobie iego wła» 
aney, co iet nierownie więkfza. T:k wła» 
śnie, gdy kto przeciw prawu. Monarchy 
iakiego czyni, bez wątpienia powagę Pans 
Tką lekce fobie waży, ale kto fię na wła» 
fną iego olobę rzuci, popełnia wyftępek 
ciężki, to ief gwałtownikiem fię Maieftata 
ftaie. Pomyślcie fobie nie bez zbawienney 
boiażni . Gdyby kto Nayświętszy Sakra- 
ment w pafzcze zdechłey i ogniftey beftyiń 
włożył, coby to za zniewaga była? Gdyby 

go 


552 KAZANIA 
go w fmrodliwą kłoskę wrzucił © w śmie- 
Gncli zsgrzebł, jakaby to nie cześć, ł lakie 
Diedszanowsnie tey Swiętości było? Słu. 
chayciefz Świętego Chryzoftóma, mowi on: 
Nie wniey obrzydliwa rzecz jet, w ufła 
zamazane idk w śmieci wrznejć Bofkiego Sy- 
na, Won minus detełabile ef in os po'lutum, 
quam m firquilmium mittere Dei Filium. 
Przeto Dycowie Święci, Chrześcianina święe 
tokradzko” kommonikującego przyrownywa* 
ią do zuraycy |adusza , ktory pocałowaniem 
i przylacielfkim na pożój powitaniem, Chrya 
Musa wręce tieprzyjacioł wydał.  Podó» 
bnemi fiowy pyta tẹ Chryftus każdego nie- 
godnie przyllępuiąćcgo, iako fie pytał zbli 
żalącego fię do fiebie w ogrodzie Getfemana 
fkim ludafzą : Przyjacielu po coś przy fzedł? 
Jakimżeś to tu umyfiem, iakim fumnieniem 
przyttąpił ? la idę do ciebie, abym fię z 
tobą złączył, | ma ogwiądczenie miłości mo- 
iey, ktorą mam ku tobie, famego fię tobie 
daję. Ty z fercem pełnym iada grzechow 
wego przychodzifz, abys mnie od fiebie od- 
yazik Ja idę do ciebie, abym cię wfżyft. 
kiemi dobrami napełnił, ty przyftępuiesz 
wiązać mi ręce, żebym ci nie tylko żadne= 
go dobrodzieyftwa nie wyświadczył,. ale 


żebym cię nieubłaganie karał, la idę do | 


ciebie, abym cię Ciałem moim nakatniił, 


Krwią moig napoił, Żebyś żył we mnie, a | 
ia w tobie. Ty przychodzi(z, abyś fię | 


, zgubit, tna wiele docześnie i na duszy. 
wies 
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wiecznie, Ja idę do ciebie, abym cię od 
grzechu zachował, -z tobą fię poktewniły 
dal ci pewny zadatek wiecznego: błogofłae 
wienftwa w Niebie, ciebie fobie" odziedzie 
czył. Ty przychodzifz, abyś grzechow do 
grzechow przyczyniał, abyś zabrał fpołe= 
e.ehltwo z czartem, abyś dekret potępienia 
fwoiego utwierdził , aby cię diabeł opętał, 
podobnie iako Jnd.fza zdraycę, po święto= 
kiadzkim przyjęciu tego Sakramentu. Ahi 
Chrzescianinie! refiektuy fig, po co przy= 
chodzisz, iakim fumnieniem przyftępować 
możesz? ý i 

Wiedzieć i wierzyć powinieneś, że 
iako do Nieba nikt fię doftać mie może, tyh- 
ko albo drogą niewianości, albo drogą po- 
kuty, tak też uczeĝnikiem-zafug Chryftu- 
fowych, w tym Sakramencie , żaden bydz 
nie może, tylko albo ten, ktory grzechu nie 
ma, albo ten, ktory po grzechu zbawiepnie 
pokutuie, Ta $więtość, famym fię tylko 
Świętym duszom należy, Tak na przys 
fiępuiącyeh do Stołu Pańfkiego w.pierwiaft= 
kowym Kościele Dyakon wołał: Święte Tas 
jemoice Świętym. , Ktoremi owy upo. 
Dinal, przeftrzegał, że jeżeliby fię do ias 
kiego grzechu „na fuwnieniu poczuwali , aa 
by. fię przyltępować. do tych "Nayświęt= 
fżych Taiemnic nie ważyli, Przyofirfzemi 
owy na takich każe mi dziś - wołać Jan 
Święty (dpoc: 22, ) Precz. ztąd, precz od 
tego Stolu phi, precz. czarownicy, miewfty* 

dlt- 
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dliwi, mężóboyce, i każdy ktory miłuie i 
czyni kłamitwó. Precz dobru bliźniego za- 
zdrośni,, cudzą fzarpiący fławę, precz złym 
przykładem innych” gorszący, Precz od 
Stołu tego nieubłągsne gniewy, iè zawzię” 
tości malący, precz niewitydliwi, lubicżni: 
cy, chuciom tylko i poząńliwościam cielfka 
fwego dogadzaiący. «O! gdybyście pojąć mo: 
gli, co to iet- świętokradzko kommuniko- 
wać? wolelibyście raczey głębiey piekła 
przepaść, niżeli fię ma ten fzkaradny grzech 
odważyć, 

Ta, oktorey mowię, Taiemnica Ciała 
i Krwi Jezusowey iet naywiękfzym ś$wia- 
dectwem miłości ićgo ku człowiekowi Bo 
czyż kiedy był BOG powinien Ciałem fwo- 
im człowieka karmić? Krwią fwolą napawać? 
nigdy ; lakaż tedy bydź mufi niewdzię* 
czność? iaka wzgarda? iska miłości obelga? o- 
brażać go w tenże fam moment, gdy idzie do 
pas, aby nam jako naylepiey czynił. Wiel: 
ka niewdzięcznóść, gdy kto komu złym za 
dóbre płaci; coż bydź mnfi za” bezbożność, 
gdy kto za ńaywiękfze dobro, naywiękfzą, 
ktora bydź może złość wyrządza, a Boga 
wyrządzona bydż więkfza nie może, iaka 
$więtokradzka Kommunia, Uważcie tylko: 
gdy poitanawiał tę Taiemnicę Chryftus, ia- 
kąż miał poftanowienia tego Sakramentu 
intencyą? nie infzą, tylko tę, iako fam mo- 
wi: Qui manducat me, ipfe vivet propter 
wie, Kto mnie pożywać będzie, żyć bę, 

dzie 
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dzie dla mnie, to ieft; tak fig z pożywaiącym 
złączę, że będę iedno, i ja z pożywalący m, 
i pożywalący ze mną, lake to wykłada 
Święty Tomasz Antelfki D króri Qr:cunque 

| hoc Sacramentum | fumit, ejl Chyifo unitus, 68 
| membris: ejus ` incorporatus,. Kto pożywą 
| Nayswiętszych Taiemniu Ciała i Krwi Jes 
zu50wEY „ zonim fię łączy, fpala, i iednae 
czy, Wbieściesz ztąd fobie: Jeżeli Chry 
| flus tą: intencyą: fen Sakrament pofionowiłę 
żeby fie złączył i ziednoczył z człowiękiem; 
jakaż bydź mufi Dobroci: M go zniewaga ? 
| Kdy fię dączyć mufi z człówiekiem niegos 
| dnie i świętokradzko kowmanikuąryni? Wys 
| aził to fam daląc Ciało fwoie pierwfzemu 
świętokrsdzcy Judafzowi; wyraził , lubo z 
ciężkim ferca fwoiego żalem, owemi fiue 
wy: Jeden z was diabłem ief s bo fedne 
to ieft, (że tsk rzekę ) łączyć fię Chryftu= 
fowi z Diegodnie pozywaiącym, co łączyć 
lIę z fawym czartem , bo ief wftępować + 
do forcas ktore iuż ezart opanował, jęft 
miefzkać w iednym domu z naywiękfzym, 
| żMygłownieyszym nieprzyiacielem fwotm, 
MCo: rozumiecie 1akaby. to tortura byłą, gdy- 
y kogo gwas z opetanym od czarta, alba 
+ Wrzodowaciąłym człowiekiem, lub z prze 
gniłym trupem w iedney zamknięto izbie, 
ha iedoym fpoczywać kazano łożu, jakaby 
to tortura byłaj?  wymowjć trudno. Ale 
to to ieh zporownaniem wfięta Chryltu: 
fo- 
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wego, gdy go człówiek w'ufta fkalate bies 
rze? O! dobry JEZU! gdzież idzieżć gdy do 
ferea. $więtokradzkiego: idziefz? Tdziefz niee 
winny Baranku: na kły wileze., Iidzie(z 
Krolu nad Krolmi, Panie nad Pany, w nie: 
wolą: rebelizuiących poddanych twoich. L 
dziefz na ftrafzną obeigę Maieftatu Twego, 
nad ktorą więkfzey: wfzyfcy czarci Uczye 
nić ci nie, mogą, 

Pozwolcie mi-fpytać fię niegodnie kom: 
monikuiącego: Chrzescianinie świętokradz: 
ko kommunikuiący , wietzyfzże ty, że pod 
ofobami chleba. bierzefz do ut fwoich pra- 
wdziwe Jezusowe Ciało z Dufzą, z Krwią, 
Boltwew iego? Jeżeli nie wierzysz, inż tym 
famym bezbożnym; a zatym przeklętym ie- 
fteś.  Teżeli wierzyfz, a świętokradzko przy: 
ftępuiesz, iefteś nad w'zyłkich bezbożnych 
bezbożnieyfzy, 1 więkfzego potępienia go: 
dnieylzy. Ten bowiem świętokradztwa to 
dzay, przewraca porządek miewypowiedzia: 
ney ku nam miłości Bofkieg  w-fprawie 
zbawienia naszego.: Bo mogłażże Mądrość 
i Dobroć Botka- fkuteeznieyszy  wynaleść 
fpofob do zbawienia nafzego, nad ten. Nay 


$świętfży Sakrament, świętokradzca zaś, ten ` 
fposób obraca na potępienie (wole. Ci, kto: | 


rzy Chryftusa za Boga nie poznali, ani g0 
przyięli, mnieyszy grzech mieć mogą, 1 wy” 
mowkę jakąkolwiek, iako 1 8. Apoftoł Par 


wil wymawiał owych Krzyżownikow ky | 
z p 
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ftufowych i krwawych morderców: Gdyby 
byli poznali, nigdyby nie krryżowali Pana 
chwały; ale ci, ktorzy poznawszy , co w 
niego uwierzyli, wiedząc że go nic ciężey 
obrazić nie może, iako Swiętokiadzka Kom- 
munia; aoni tym Swiętokradztwem dufze 
fwoie mażą, nie wiem, czyby fię iuż co 
takowego znaleść mogło, aby bardziey grzech 
uciężać: miało, 

Przyścia na świat Syna Bofkiego Weie- 
denia, Męki, śmierci, i wfzyftkich Taiem- 
nic Nayświętszego życia iego, nie inszy 
był koniec, tylko, iako mowi Jzalafz Pro» 
rok, dła zniefienia , zgładzenia grzechu, 
Patrzciesz, eo $więtokradzca czyni, niego 
dnie do Stołu tego przyftępniąc y? Otn Naye 
świętszych Taiemnic używa, iako inftrtie 
mentu do' fwego fzkaradnego grzechu. Bio 
rąc'w fkalanć ufta Ciało Jezusowe, też Nay- 
świętsze Ciała lego kali, fzpeci, plugawi. 
A coż bydź mad to bezbożnieyszego może? 
żali Ge Chryftus na tak wielką zniewagę 
fwoię, przez ufta Ezechiela Proroka: : Nie 
tak bym bolał, gdyby między Pogańftwem, 
żydoitwem, Niewiernemi, ale w pośrod lu- 
du mego, Chrześcian moich, zelźżono mnie, 
fkalańno mnie, fplugawiono mnie, Uważa 
cie, co to za zniewaga Bofkiego Maieftar 
tu iego. 

Każda” zniewaga ciężkość fwoię' bie. 
tee, naprzod z ofoby zclżoney, i lżącey, 

talk 
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tak , Że. im kto; podleyfry, godnieyszepo 
znieważa, tym *żniewaga więkfza, o Powto. 
re z lurowości: dekrotu i katy, za uczynioa 
Dą źniewagę przepifaney, -Na swiętokradze 
kd kommawikuigcych, iakiż dekret? Słuchay: 
cie Pawła Świętego Apoitoła + 0n ga wys 
dał: Kto pożywa t piie nięgodnie, fad. foa 
bie pożywa.i pile, mie tazfądzaiąć Ciała 
Pańfiepo, Cheicycie tylko uważyćy co to 
ża itraszny wytuk Sąd: fobie pie i pożyć 
wać dl świętoktadzkiey Kommunif, jeft fię 
ha «lc re potępienie karmić, tuczyć Nayo 
świętszym Jeżusowym Ciałem i naydtożfzą 
Krwią Jego, stiako  bówiejm pokarmem ciele: 
fnym, utrzymujemy to docżefne życie max 
fze, tak tym: Anielfkim Ghlebem filegodnie 
pożytym, tucżemy dufze, ale tak właśnie 
dako wału tneżą, który ma poyść na klac; 
aby go ćwiertowano, i na_ fźtaki tąbano, 
Ah! ch to za firafany| wyrok: Kto pażywa 
i plie niegodnie. Sad fobie uożyma, Za in- 
fie grzechy nie zaraz iet fąd i potępienie; 
czeka BOG, cietpi, į wytrzymuje, ale za 
świętokradzką Kommunią, żadney fądu Boe 


fkiego odwłoki nie ma, i bydź nie może, i 


tegoż momentu, ktorego człowiek ńiegodnie 
Cialo i Krew Jezusowa połyka, fąd fobie i 
potępienie połyka, Gdyby bowłem: jefżeże 
ten Sąd był.na karcie zapifony, mogłby fię 
żglużować, fkafsować, gdyby: był Rownie 
wytzeczony, mogłby fię odwołać, odmienić, 
ale kiedy fię połyka, pożywa, żadną miarą 
bydź 
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bydź nigdy nie może feafsowany, odwoła. 
ny, odmieniony, tak właśnie iako pok - rm, 
ktorego pożywa człowiek, odmienis fię w 
fubitancyą, krew j cisło człowieka. Jsko 
tedy pokarmu iuż pożytego od ciała i krwi 
pożywaiącego człowieka odłączyć + (do 
fwoley ifoty przywrotić nie podobna, tak 
niepodobna fądu tego, potępienia tego ros 
złączyć od człowieka  niegodnie i swięto» 
kradzko kommunikviącego. Kto bowiem 
niecgodnie pożywa, fád fobie pożywa, 

Od tego tak ftrafznego Sądu, iakie wy» 
padaią pioruny, jakie kary na świętokradz e 
ko kemmunikuiących , pofłuchaymy tegoż 
Świętego Apoftoła Pawła,  Irritam quis fa- 
tiens legem Wloyf, fine uila miferatione ma» 
Tituv, quanto putatis deterior: fupplicia meres 
ri, gui Filium Dei conculcaveyit. Ef Songvinens 
Zajtamenti, pollutum duxerit (ad Hebr: to y 
Gzrdzący prawem Moyżefzowym bez wfzel- 
kiego miłofierdzia umiera, iakoż mniemacie, 
na daleka froźszą nie zafługuje karę, kta- 
ryby Syna Bożego podeptał i Krew lego 
Teftamentu zelżył, Tey kary, macie dos 
wodow wiele. Pierwszy biorę z Pifm S; 
Cypryana Męczennika, i Kościelnego Dokto- 
1a. Słuchaycje mnie, ( mowi on) co fię 
za mego wieku i w mciey przytomności 
ftało : Ródzice pewni, ubikałąc prześlado+ 
wania Wiary Swiętey j z życiem tylko u 
chodząc, zofławuią w niemowlęcym wie- 
ku iedyną coreczke przy białogłowię, ktorg 

1 
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ją pierfiami karmila. "Ta po o©deyściu 
Rodzicow, dziecinę do Urzędu dnofi, 
aby iey iako fierocie od Oyga i Matki 
opufzczoney, obmyślił pożywienie. U: 
rząd oddać ią nakązvie do bałwochwal: 
(kiego domu, i pozoltał imi od diabel: 
fkichofiac potrawami karmić, Grdy prze» 
ślędowanie Wiary w kilka he wtslo fzue 
kaią pilnie Rodzice dziecięcia, i znalafłe 
fzy go odbierają. Ani dziecię nie wies 
działo, bo i wiedzieć nie mogło, czym 
karmione było, ani Rodzice tego fe dos 
myślić, że czartowfkich ofiar uczeltnie 
ktwo miało, Delqą mu Chrześciańtkie wy» 
chowanie, Po niejakim czafie, prowadzi 
owe dziecię do Kościoła Matka, aby Nay» 
świętfzy Sakrament przyjęło. Ja fam (mos 
w. Cypryan $.) ma ten'czasT siemnice Bo? 
fkie f(prawowałem, i na to co pifzę; pa* 
trzyłem. Gdy Dyakon według zwyczaiuę 
Wiernym. Ciało Chryftufowe rozdale, 
owe dziecię pienić fię, rzucać i niewypo- 
wiedzianie krzyczeć zaczęło, rozumi- 
no, że od czarta opęrane było. Pezyfłą: 
pił khniemu z Kielichem Dyakon, ale dla 
ftrafzoego zębami. żgrzytania, i. fpro* 
fnych plwocin z uft wyrzucania, odftą: 
pić mulah, płaczem iednak rodziców, i 
prożbą Wiernych wzrufzony, odważył fię 
na to, że mu Ciało Chryftufowe do poży* 
wania podał, ale fkoro go tylko dóufk 
przyjęło, nacychmiaf zkęwią i z dufzą 
wy- 


Misżtiwa gór 
Wyzioląć go Mmufiało. PDofzliśmy po: 
tymi (mowi wfpomniońy S, Cypryan ) 
przyczyny, że fię tó wizyftko dla Owego; 
batwochwalfkich potraw, lubo w dziecini= 
mym wieku pożywariia ftało: Ten przy= 
kiad fkończywfzy, pizy wodzi drugi; że 
gdy Niewiafta iedna świętokradzko dg 
Stolu Chryftufowego ptzyftąpiła, tylka 
co z Kościoła wyfzła, czart ią udugł. In- 
úa gdy go do uft wzięła, W kamień fię za- 
dnienił. Lotaryufz Krol F rancufki, za rę% 
bezliożność, nagłą śmiercią ukarany, żył 
on niewitydłiwie z Waldźadą Niewiaftą; 
g wielkimi całego Kroleftwa pogorfze- 
piem, ża co od Mikołaia pietwfzegio Pa. 
pieża wykięty. Po śmierci Mikołaja, gdy 
ha Stolicę Apoftolfkąj Adryan W tory 
wftąpił, przyłechał do Rzymu Lotarcyufz, 
profząc Papieża, żeby był od klątwy u- 
wolniony, uwolnił go od klątwy Adtyan: 
mle daiąć mó Nayświętfzą Kommunią, 
zak do niego mowił: Jeżeli przyimniefź 
Krolo tę Hoftyą z przedfięw zięciem tmy- 
ślonym poprawy, i doczéfne ftracifz Kro- 
leftwó i wieczne. Tak fig tafo; niedoić- 
chawfzy doFrancyj Lotatyufz nagle w- 
matt, pomarli i ci, ktorzy wraz zniini 
kommunikowali , 4 uczefinikai grzechu 
iego' byli. ; 

Widział w Duchu Krót i Frorok Dá- 
wid, że przyidą czafy, kiedy Syń Boży 
ftawfzy fię Człowiekiem, poftanowi Chleb? 

Mm rej 
Sifjyi Apofiolfkicy Część Ia | 


|do 
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Śakramentalny, pod ktorego ofobami, u» 
kryie Bóltwo i naturę ludzką fwoię. Wie 
dział i to, że do tego Anielkiego Chle- 
ba, iedni przyftępować będą godnie, ins 
ni piegodnie w grzechach pokutą nie- 
zgładzonych, bez fzczerego przedfię- 
wzięcia poprawy. Coż o takich ftanowi? 
otodmowi: że fię tym chlebem |zadławią, 
tą potrawą dufzę ożywialącą ftruią, że 
fię ufidlą i przyfpiefzą zguby fwoley, 
Strafzna to, coBóg przez uka Prorockie 
powiedział: ( Amos r. ) Super tribus feeler- 
bus conuertam, €9 fuper quarto non convertam 
eum Mam za co karać, mowi BOG, ale 
to iefzcze rzecz ubłagana, lecz za ofa- 
tnią urazę iuż fię ani przelednać, ani ubła: 
gać nie dam. Przez tę urazę, rozumieią 
Qycowie Święci tę ktora fię dziele Bo" 

u przez świętokradzką Kommunią, bo 
i PawełS. twierdzi, że taki żadney ofia- 
ty mieć nie może, ktoraby mu goiew 
Bofki ubłagać mogła. Ponieważ Chryftus 
jet ofiarą Bogu 
Krew iego wf:yftkie grzechy gładzi. 
Więc kto tę ofiarę świętokradztwem zel. 
ży, kto/ tę Krew Nayświętfzą (profanuie, 
miafto tego, coby mu Bogaubłagać mia- 


ła, zemity na niego wołać i potępiać go 


będzie. Wołała zemfty na brateboycę 
Kaima, krew. Abla, <a iakże wołać nie 
ma Krew niewinnego Baranka JEZUSA, 
świętokradzkim pożywaniem zelżona i 
mnieważona. ` 

Ale 


nayprzyiembnieyfzą, , 
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Ale cò to ief względem kary, ie. 
fzcze-w tym życiu na dufzę fię ściązzaią 
cey. Gdyby infzey nie było, dofyćby by. 
ło. na famiym:fetrca zatwafdzeniu Tey 
karze podpadaią. świętokradzko kommu- 
nikuiący, a tym famym w bayniefzczę” 
śliwfzym dufzy zoftaią franie. Pytaycie 
5. beroarda, coto ieft:; mieć ferce zka: 
inieniałe, zacwardzone? odpówie wams 
Mieć zatwatdzone ferce, ich fię nie bać 
Boga, nie bać piekła, ieft brnąć co raz ta 
giębiey, fłowem mowiąc, "lecieć ośle 
na [wą zgubę; i ten w ieft nayfirafzniey: 
fzy świętokradzkiey Kommunii fkutek; 
Gdy fiş człowiek na inny iaki grzech od- 
waża; vprzecież jefzcze z boiażnią odź 
wąża, wewnętrzay dufży niepokoy na 
fumnieniu ezuie, niechże fię raz święto: 
krtadztwem zmaże, iuż:ani żadne oświe. 
cenia Bofkie, ani żadne WeWAĘtCZNE naz 
tcbnienia fprawić nie dobrego w dufzy 
iego nie mogą, i nie dziw; gdy daweę 
zbawienia na potępienie przytął; przeto 
fię zaraz w fercu iego rodzi nie tylko 
łatwość do grzefzenia, ale co więkfza;: 
chciwość nielakaś nie uafycona grzefze» 
nia. Ztąd pochodzić to pofpalicie zwy: 
kło: Naprzód, że Po pfzyjęciu święto- 
kradzkiey Kommupii, częściey fuż, niżeli 
przed tym grzefzy, pozbawiaiąc fie fiu= 
tecznych łafk Bofkich, które gó wftrzy” 
mywały od grzefzenia. Pówrote : że” z 
więkfzą niżeli przedtym *zuchwałościę 
Mma grze- 
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grzefzy, bo go ani żadne zbawienne res 
flcwye, ani ftrafzne pogrożki od grzefze- 
mia nie bamuią. Potrzecie: że z taką be- 
fpiecznością , iak gdyby ani piekła, ani 
żadney kary za grzechy nie było, grze» 
fzy, wfzyftkiem: do zbawienia śrzodkami 
pogardza, bezwftydnie fię zgrzechow i 
nayfprośnieyfzych chlubi: Coż za tym 
idzie? oto to, że pofpolicie do fzczerey 
iprawdziwęy pokuty nigdy nie przycho» 
dzi, bez niey umiera i wiecznie ginie, 
I co niegdyś o Faraonie powiedział Bóg : 
Jam zarwardził ferce iego. Toż famo 
z grzefznikiem świętokradzko kommu- 
nikuiącym czyni, nie w tym fenfie, iako. 
by chciał złości iego, ale muumykając 
miłofierdzia i łafk fwoich fkutecznych, na 
karanie bezbożności iego. Coż fię zatym 
dzieje? oto iako nad przepaścią ftolącys 
gdy mu światło zgaśnie, wpada w nią Í 
ginie. Tak i ow zabrnąwfzy głęboko, 
zaślepiwfzy rozum przez fwe święto» 
kradztwa, ftraciwfzy łafkę Bofką, ktora 
go oświecała, nie tylko nie myśli o cym, 
żeby z grzechow powftał, ale ich coraz 
więcey przymnała, dopełaia miary, do: 
pełniwszy, w przepaść wieczną wpada: 

Wierni Chryftufowi * Wiecie doè 
brze: że nim Kapłan te Nayświęctze Tae 
iemnice do uft przyftępujących'poda, bie: 
ze ie, w rece; ipo trzy ktoć mowi: Panie 
nie jetem godzien, abyś wfzedł do przy» 
bytku mego,. ale tylko rzekniey ki, 

a DĄ: 
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a będzie zbawiona dufza mols, Będzie 
wielu z was tu przytomnych przyftępo» 
wało do Sakramentalnego Stołu, będziee 
cie za Kapłanem wymawiać fkrufzonym 
iupokorzonym fercem, te Rowa: Panie 
mie ieficm godzien. Jeżeli tu iefteż, ieżeli 
iefteśs, bodaybyś był nie był, bodaybyś 
fię był nigdy nie rodził, ieżeli iefteś, kto- 
xy znieoczyfzczonym przez fzezerą 
Spowiedź fumnieniem, w ftanie grzechu 
śmiertelnego zatnyślafz przyftąpić do 
Mayświętfzey Kommynii. Możefzże i ty 
wraz z innemii te ffowa mowić ? Nie tyl- 
ko możefz, ale i powinieneś, Mowże: 
Panie wie iefiem godzien. Dobrze mowifz, 
żeś nie godzien, bo ferce twoie, to lu- 
bieżnemi, to blużnierfkiemi. to zawifzemi 
myślami, niby owa brzydka kloaka fplu - 
gawione. Nie godzieneś, bo ufia.twoie 
Rowy wfzetecznemi, obmowami, potwa- 
rzami, przeklęctwy codziennemi, zie- 
xzeczeniem, krzywoprzyfięfiwy, kłam- 
ftwy, i blużnierftwy przeciwko Bogu fka- 
lane, Nie godzieneś, dla bezbożnego ły- 
cia (wego, dla tyle niewinnym dufzam 
danego Od. fiebie pogorfzenia, dla krzywd 
bližim poczynionych, dla zgwałeonega 
przez ciebie tyle kroć razy, Rofkiego 
prawa. Powtorzże iefzcze. zuchwały 
świętokradzco te fiowa: Panie nie iefem 
godzien, Zaike niegodaieneś, bo w to- 
bie Wiara umarła, Nadzieia ftracona, Mi» 
łość Boga i bliźniego cale wygafia, goa 

zeiefes, 
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geiefz: ale lubieżnością, pałafz: ale gnie- 
wemi zemftą na fwegobliźniega. Nie 
godzieneś, niegodzieneś. Ale powtotz 
trzeci i oftatni raz te fame Mowa: Panie 
nie ieftem godzien Zaprawdę zaprawdę nie: 
godzieneś dia wielu ciężkiemi grzechami 
zmazanego anie oczęfzczonego iefzcze 
fumnienia Nie godzieneś dia famych 
świętokradzkich Spowiedzi twoich. Po- 
Zywać będziesz Ciała Jezufowego, ale 
Lyiko na to, żebyś: wraz-znim fąd fa: 
bie pożywał, 

Jeft ten (jako wam dobrze w ado- 
mo) iMościołą Świętego obrządek, że 
Kaplan, pogane kommunikuiącemu Nay- 
świętfzą Holtyą, mowi: Cialo Pana nas 
fżego JEZUSA Chryftofa , niechay 
firzeże dufzy twojey do żywóta wie: 
cżnego, Uftyfzyfz bezbożnyświętokradz: 
co te Rowa : Ciało Pana nafzego JEZUSA, 
Chryflusa, daley pie wiem, iak wam wy- 
mowić. refztę Row pelnych błogofia- 
wieńtwą Kopłańfkiego. Coż tedy uczy: 
nię? 

W tocznych Dzieiach Kościelnych 
czytamy: że gdy Focyufza w uporzę za- 


ciętego, od powfzechnego Kościoła ode. 


fzczepionego, Qycowie Swięci ta Sy: 
hodzie. zgromadzeni potępiali , kazali 


przyaieśc kielich ze Krwią Jezufową, i | 


piora w niey: maczaiąc, podpifowali: A 

nathema Focio, Przeklęctwo Focyufzowi, 

Wiem tedy, co uczynię, Wiem, iak fig 
> z fo- 
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z tobą przeklęty. sświętokradzko fprawię. 
Przyftąpże iuż, przyftąp, ale co mowię 
ptzyltąp,  Odftąp bezbożniku oditąp. 
Nie chcefz? Orworzże iuź i te fkalane 
ufta twoie, a ffuchay, co ci mowic mu- 
fzę: Ciało i Krew Pana nafzego. JE- 
ZUSA Chryftufa, niech ci będzie, nie 
na zbawienie, boś go niegodzien, ale 
pa wieczne, na wieczne dufzy twoiey 
potępienie. > 
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KAZANIE XXX, | 


O MIŁOŚCI, BOGA, | 


Diliges: Dominum. DEUM tuum, 
ex toto corde tuo, & ex tota g- 
nima tua, & ex tota miente tua, 
Math: 22. 


Bedziesz kochat Pana BOGA twego, z 
calego serca twego, iie całey duszy 
twoiey, i z całey mysli twoiey, 


"Ndyby kto dał językowi maięmu wy- 

mowę, uftom gorące fłowa, abym 
wam to naypierwfze Mardynalne prawo, 
tẹ dayporrzebnieyfzą naukę o Miłości 
Boga, mogł iako naydolłateczniey wy- 
Uumaczyć. To ieft Przykazanie, ktore | 
godnością, zacnością, i pożytkami, z 
Diego wypływaiącemi wfzyftkie inne | 
przechodzi, To ieft Przykazanie, w kto- 
rym każdy rozumny człowiek, od dzie” 
cińftwa, aż do oltatniego tchu życia fwo- 
iegó, nie przeftaiąc ćwiczyć fię powinien. 
"po ieft przykazanie, ktore każdy, i nay- 
proffzy. więśniąk, rownie i dofkonale 

wy: 
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wypełnić może iako i naymędrfzy Theos 
jog: To iet przykazapię, od ktorego fię 
gaden, w żadnym fłanie, w żadney oko- 
liczności, żadnym fpofobem, wymowić 
nie może, Będziefz kochał Pana BOGA 
twego, zcałego fetca twego, .2 całey 
glufzy twoiey, i z całey myśli twoiey. 

W tey miłości BOGA, macie. taką 
pbfzerność , że wam, wyftarczy na całą 
wieczność, Macie głębokość, bo fię w 
niey zatapiać możecie, macie wyfokość, 
bo fię co raz bardziey, a bardziey wzbi- 
iać, i rość wtey miłości możecie. O? 
Co to za fzczęśliwość nas ludzi, że fię 
Pomnażać możemy w miłości BOGA, 
Wfzyfcy Święci w Niebie, nie pragnęli- 
by inney nadgrody , tylkę co raz wię: 
Cey, awięcey miłości, za naywiękfząby 
fobie nadg'rodę poczytali, co raz bardziey' 
kochać BOGA, ale fię iuż pomnażać nię 
mogą, bo w ktorym ftopniu, raz ukochali 
BOGA, w tym go na wieki kochać bę- 
dą, fianąwfzy na terminie miłości, dalęy 
poftąpić nie mogą. Gdyby BOG przy» 


, dał, ieden ftopień miłości Swiętemu Kle- 


menfowi Bifkupowi Ancyrańfkiemu, w 
nadgrodę dwudzieftu ośmiu lat, męczeń.- 
ftwa iego. Gdyby nadgrodził, iednym 
tym darem Swiętey Maryi E.gipcyacie, 
za wfzyftkie łzy, poty, umartwieniąg 
przez lat piędziefiąt podięte. Gdyby 
fpuścił iefzcze iednę kropelkę miłości, 
aa Świętego Romualda: za Ro ie pa 
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kuty, Ci Święci poczytaliby fobie, tę 
nadgrodę, nad wfzyftkie zafługi, bo wie» 
dzą, Ga to za fzczęście dufzy, kochać 
BOGA. Do tey miłości, żebym ferca 


wafzę wzbudził; to przykazanie Chryftu- 


fowe, tumaczyć wam będę. Naprzodz 
Co to ieft kochać Boga. Powtore: kto- 
re fą przyczyny, pobudzaiące nas do 
kochania Boga. Potrzecie: Iako mamy 
kochać Boga, i co fię wyraża przez te 
Rowa: z całego ferca, zcałey dufzy, 
z całey myśli. Użycz Panie łafki mowie: 
mia otym. na więkfzą Chwałę "Pwoię, 


Miłość, według nauki Swiętego 


"Tomaflza Doktora Anielfkiego, nie inne: | 


go nie iek, tylko chcenie, przyfanie 
fetcem, do rzeczy iakiey, w ktotey, gdy 
yozum dobroć poznaje, nakłania wolą, do 
kochania tey rzeczy, ktorą poznaie 
Ta miłość ieft rożna: Inna iek pocho- 
dząca, z przyrodzoney fkłonnosei, tak 
Macka kochaiąca dziateczki fwaie, dzieci 


Rodzicow, gdyż ta, ku nim miłość, ie | 


im wrodzona. Infza iek miłość, ktora 
fię nazywa: Amor Gonuipzftentią, to ieft 
miłością pożądąiącą, W ten czas kocham 
ROGA miłością pożądaiącą, gdy go dla 
tego kocham, i dlamnie dobry ieft, be 
mnie ftworzył, odkupił, poświęcił, trzy” 


ma mnie w cym życiu, odpuścił mi grzes | 


chy, użyczył tak wiele łafk powfze: 


chnych i (zczegujnych, bo mi chce dać | 


Hlogoftawieńitwo wieczne. 
W ten 
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W ten czas kocham BOGA miło: 
ścią przyiaźni, czyli dobrowolności, gdy 
go dla tego kocham, i życzę mu wfzyfi= 
kiego dobra, bo to Jemu famemu dobre 
ieft. Miłość pożądaiąca lubo ieft niedo. 
fkonała, iet jednak dobra, i możę bydź 
nadprzyrodzona. Miłość zaś dofkonała 
gdy Boga kochamy, dla lego niefkończa* 
pey dobroci, dla tego niefkończoney do- 
fkonałlości i tam daley, tey miłości Rana 
Boga, ieft jefzcze dwoiaki rodzay. Jedna 
ktora fig nazywa miłością natężoną, wyfi- 
lona, gdybym Boga kochał, nayufilniey, 
nsygoręcey, naytężey, jak mogę, iak 
powinienem, iak BOG chce; lak go. 
dzien, T3 miłością pałali niektorzy Świę- 
ei, że fię i powierzchownie na nich wy- 
dawała. Taka była w Świętym Stąnida- 
wie Koftce, ktory tak czafami Miłością 


"Boga, gorzał, że go aż umoczonemi, w 


zimney wodzie chufiami, chłądzić mir- 
fiano: Taka była wS. Francifzku Xawe- 
rym, Jndyiftim Apoftole, że nie mogąę 
płomienia tego, w Sercu fwoim ztrzy- 
mać iako z'rozgorzałego pieca, zfiebię 
go wybuchał. T'aka była w S: Filipie Ne- 
Kyufzu, ktora, żeby fię rozprzeftrzenić 
mogła w fercu jego, kości mu w pieg- 
fiach z wielkim gwałtem wyfadzała. Ta- 
ka była w Seraficzney Teręfsie, ktoxa od 
milosci Bogą omdlewała. Druga mi- 
łość, nazywa fię miłość fzaącunkowa, kie- 
dy kochaiąc Boga, poważam go fobie, 
- nad 


wii 
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mad wfzyfikie rzeczy ftworzonę, nad ży. 
cię, nad zdrowie, nad wfzyftkie świata 
tego powaby, Co do pierwfzey natężo- 
gey miłości, nie mamy obowiązku, ani 
iey BOG od was wyciąga, bobyśmy go 
kochać mufieli miłością, nad fiły nafze, 
mufielibysmy go kochać prawie nieuftan- 
nie. tak iako go kochaią w Niebie Swięci 
Panfcy, co nam ludziom ma świecie ży- 
jącym, rożnemi zabawami xoztargnio» 
mym, nie można, Ani też tego BOG pa 
nas, wyciąga. Nie wyciąga tego, żebyś. 
my wfzyftko dla tey miłości, tracili, 
wfzyfikim fig brzydzili, procz niego fax 
mego, nie innego nie kochali. Ah! moe 
gemy kochać i itworzenia, ale bardziey 
Boga. Wy maiętni ludzie możecie ko- 
chać bogactwa, fortunę , fiawę, hónor; 
bylebyście nad to wfzyftko kochali Bo* 
ga. Możecie i wy Rodzice kochać dzia» . 
teczki fwoie, i wy dziatki Rodzicow, ą- 
le tym fpófobem iak Chnyftus nauczył, 
Ktoby kochat Oyca, albo Matkę więgcy, niżeli 
mnre, nie iefi.mnie godzien. Gdyby po wag 
kochane dzieci, tego Rodzice chcieli, cę, 
fig z miłością Bofką z godzić nie może, a 
wy dla ich, miłości, wolą ich uczyailią 
iużbyście tym famym nie kochali Boga. 

Rzeczecie: po czymże ia mam. po- 
znać, żę kocham Boga? Oto po tym, gdy 
go kocham miłością fzacunkową, gdy 
go fzaculię fobie, i przekładam pade- 
wdzyftko, ltak gdyby. im, położono, na 

ię. 


MiśstiNż. 
iedńey ręce świat cały, na drugiey, jeść 
dag tylko ponętę do grzechu, gdyby mů 
przy tymi na wolą dano obierać fobie, æ 
tych dwoch rzeczy iednę, a ia gdybym 
ma to wfzyftko plunął, tyłem fię. obrocił, 
i patrzyć ma to nie chcisł, iużbym tyzm 
famym dał dowod, że więcey fobie fza- 
cuię Boga, aza tym że go kocham, ba 
go kócham bardziey niżeli przyiaciot, 
niżeli ftawę, niżeli życie, bo gotowbyń 
to raczey wfzyftko ftracić, niż Boga o- 
brazić, gotowetm ta wfzyftko mieć w 
mienawisci i tym fẹ brzydzić, gdyby 
ini przefzkodą bydź miało do miłości Boa 
ga. Taki dowod miłości fwoiey dał Pas 
wet S. gdy mowił: Ktoż mnie od miło- 
ści oddzielić może? Czy utrapienie jakie 
Eezy boleżć? czy głod? czy uboftwo? czy 
prześladowanie? czyli miecz? Pewiem 
tego ieftćm, że ani to wfzyftko, ani 
wfzelka moc ludzka, ani całego świata 
widome i niewidome Gly tego nie dokażą, 
żebym fię ina moment od miłości Boga 
oddalit Tego umyfu, tego nieodmien* 
mego poftanowienia, bydź koniecznie po- 
winien kaźdy, ktory Boga nadewszyfłkó 
Kocha. Maciefz tedy krotkie obiażnie - 
mie, łe na tym zawifa miłość nafza ku 
Bogu, abyśmy go radewfzyftko kochalis 


"Fo wam obiaśniwfzy, obacźmyż te* 
dat, iakie mamy przyczyny , akie po- 
Budki, ktore mas. wzbudzi kónieczcie 

i pe- 
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winny do kochania Boga. Naprzód: fami 
tozum pokazuie, że co ieft dobtego; 
to iek godne kochania, do tego ieft 
jakaś przyrodzona woli ludzkiey fiłon- 
osé, ale BOG ieft iftotnie dobry,, i an 
wfzem fama dobroć niefkończona! ba 
gdyby tey dobroci nie miał, nie byłby 
Bogiem. Coż z tąd za wniofek$ Oto że 
wfzelakiego od naskochania, wfzelakiey: 
miłości godzien. Powtore; Ze BOG ieft 
afiatnim końcem nafzyms, iako'okorna fig 
do światła, ryba do wody, ptak do po- 
wietrza, tak cufza do boga, lako do kori- 
ca fwego. Doświadczył tego na fobia 
Atuguftyn S. ktory mawiał, Wiem Boże 
moy, żem Rak Twoich Wfzechmocoych 
dzieło, a wiem to naybardziey z tąd, żem, 
gdym rozrywał ferce moie tworzeniem, 
gdym procz Ciebie chciał co innego ko: 
chać, nigdym fię ufpokoić nie mogł, bo 
mie famia iftota dufzy, do Ciebie i mie 
łości Twoiey ciągnęła. Zadne inne ko. 
ehania nafycić nigdy Serca mego nie 
mogły. Jakoż tak ieit, położcie ziedney 
ftrony, wfzyltkie rzeczy fitworzone, w 
ktorych fig ludzie kochaią, i uważaycie, 
Że im bardziey fercem lgną do nich, tym 
imi bardziey obrzydną. Jm zaś mecniey 
Ao Boga fe przywiążą, tymi bardziey 
fobie w miłości Boga: fmakuią, Nadto 
każdy zwas przyznać muĝ, że żadna 
xzecz fitworzona, całym fercem kochać 
fię mie da, bo ieżeli ma iakie dobro w fa; 
biep 
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bie, ale przy tym wiele złego, ieżeli ma 
iaka do miłości pobudkę, nierownie wię» 
cey do mienawiści prżyczyo. Zaś wzglęe 
dem Pana BOGA nafzego, fam. roznm 
pokazuie, że cokolwiek w BOGU ielts 
wizy tko iet dgfkonałe, trwałe, ftarecz. 
ne, dobroci pełne, fam tedy rozum pow 
kazuie, że BOG niefkończońey miłości 
godzien. 

Ta iedyna przyczyna, czyby nam 
iuż nie powinna zagrzać fetca, do milo- 
ści Boga, ale mało to. dla nas, (żebyśe 
my fię z famego prawa przyrodzonega 
z famey fkłonności natury, do tego po- 
budzali. Chciał Pan JEZUS , to prawe 
miłości przykazaniem fwoim, utwies- 
dzić, ufłanowić; a lefzcze z takim oba- 
wiązkiem, że i dzieci małe fioro tylka 
rozumu zażywać poczynaią, fkoro roze- 
znawać zaczynal; złe od dobrego,- do- 
bre od złego, wedlug nauki Swiętega 
Tomafza Anielfkiego Doktora, powinny 
zaraz myśl, i ferce do Boga podnieść, 
z tym albo podobnym afektemm; kocham 
Cię Boże moy nadewfzyltko, z calego 
ferca, zcałey dufzy, myśli Gi moich. 
jeżeli w ktorym przykazaniu, wtym fig 
wydafa Miłość Bofka ku nam, iak tego 
pragnie, żebyśmy go kochali. Gdyby 
mam tudziom, tego tylko pozwolił Bóg, 
żebyśmy go kochać mogli, byłaby to ła» 
fka iego tak wielka, za ktorą '1 całą Wigs 
eznością nie wypłacilibyśmy Íe, miaze 

buy- 
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kuyciefź: co to ża tafka i Dobroć TEg6; 
gdy namnie tylko pozwalają, ale iefzcze 
rożkazuie, pfawo ha to, i przykazanie 
ftanowi, żebyśmy go kochali s Cobyś 
mdtemiał Ubogi żebraku, gdyby ci rzekł 
Krol Pan twoy; nie tylko ci pózwalam, 
ale nawet lurówo ptzykążuię, abyś mnie 
kochał, i ieżeli mnie kochać będziefzy 
dam.ci połowicę dobr moich, ża Syna 
cię mego przyfpofobię, i W fpołdziedzi- 
cem Kroleftwa mego uczynię. O! co- 
by to była za godność twola, żebyś mogł 
tak zyfkownie -Monatchę twego kochać; 
i bydż policzonym między przyiaciołimi 
łego. Ale nie mafz, nie było, żadnega 
takiego na świecie Pana, ta włafność ief 
łedynie famego Boga, że nam tak nikcze- 
mnefnu tworzeniu fwemu, nie tylko po- 
zwała, nie tylko nie broni, ale nawet 


przykazuie, żeby go kochano, i ma to . | 


fobie za chwałę, ZA naywiększą cześć, 
kiedy fię z tą ku biemu miłością oświad- 
czańiy. Swieccy Panowie , dla fwoleg 
powagi, nie dopufzczalą tego poddanym 
aby ich kochali, i mieliby to fobie za wiel- 
ką wzgardę, godności fwoley, żeby fig 
m tytn miłości oświadczeniem przed nie. 
mi odzywalłi. BOG, żeby ulął ferce czo- 
wieka kochać fię każdemiu każe. Pytał fię 
Swięty Fgidyufz Bonawentury Serafic- 
kiego Doktora, czy może człowiek nie- 
dcźeny rownie kochać KOGA, iako" i 
wwzony? Odebsał odpawiedź, że może ł 
naye 
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mayproftfza babka tak miłować BOC 
iako i naymędrfży Tkeolog, bo to przy- 
kazanie obowięzuie każdego, bo wizy 
fikim BOG dał takie ferce ktorym go kos 
chać mogą. Wziąwfzy tę odpowiedź S. 
Fgidiufz, rozpalony cały miłością Bo- 
ga, wybiegł na ulice, i rozprzeftrzeni- 
wfzy pierfi fwote wielkim głofem wołał, 
Słuchaycie mnie ludzie, zwłafzcza wy 
nieuczeni profłaczkowie , oto możecie 
tak BOGA kochać, iako go może kochać 
fiaymędrfzy Doktor, i fam Bonawentu» 
ra. Ten głos Epgidyufza, tyle w ferczch 
ludzkich fprawił, że fię wielu zapalało da 
miłości BOGA. Oto iuż n.e Egidyufz, 
ani Bonawentura, ale (am JEZUS woła: 
Kochać będziefz. Iana BOG à twego. 
to owa, ale przenikaiące do ferc 
by nie powinny dokazać tego, żebyśmy 
pragnęli do tey miłości, zatapiali fe w 
tey miłości, żyć nawet nie chcieli, bez 
miłości. 


7. 
JĄ, 


K rotkie 
A, Czyż» 


A co więkfza, iż w zachowaniu 
przykazania tego, żadney trudności nie 
mafz. Nic bow em łarwieyszego, iako 
BOGA kochać. Zebyś pomoożył fortu. 
ny, dopiął urzędu, fprawę wygrał, o? 
ink «wiele zabieg ow, nakładow, na to ła. 
żyć mufifz, i bywa to, Częfto, żete wfzym 
ftkie kofzty, ftarania, daremne, Toż mo- 
wić. o wfzyftkich kupiećtwach, zyfkach, 

No dos 
Mifyż HApoftolfkiey Część I. 
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dotobkach, ktore bez pracy, i nakładow 
nie bywaią. Jedyna tylka miłość Boga 
nafzego, od famey fzczegulnie dobrey, 
fzczerey, i ufilney woli [udzkiey zawie 
fa, iako mowi S. Bernardinus. Nic ła” 
twieyfzego, iako Boga kochać, gdył 
fama tylko chęć, i wola człowieka, te 
prawo wypełnia, 

W refzcie uważcie tylko, co to ieft 
za fzczęście nafze gdy kochamy Bogaż 
kochając ftworzenie, ftalemy fię niefzczę” 
śliwemi, bo kochanie takie nafycić ni- 
gdy, i ufpokoić ferca nafzego nie może, 
kochaiąc Boga, iefteśmy nad wfzyftkich 
fzczęsiiwych, nayfzczęśliwfi, bo w tey 
miłości Boga, wfzyftko mamy. Kochae 
iąc ftworzenie, nie iefteśmy bez Kboiaźni, 
bo fię boiemy, żebyśmy go nie utracili, 
żeby nam kto inny nie wydarł, boiemy 
fię nawet, łeby ten, ktorego kochamy, 
nie dzielił fię z miłością innemu, a bywa 
to częfła, że kochamy beż cnoty, i z 
grzechem, kochziąc zaś Boga pewni 
bydż możemy, że nam to kochanie, bez 
zafługi nie będzie, że go nikt nam nie 
wydrze, a co naywiękfza, że ham Bog 
za to ndgradzać , całą wiecznością bę- 
dzie ©! iakie mamy pobudki da miłości 
Boga! 

(Nie więcey nie zoftaie, tylko że- 


bym wam iefzcze podał fpofob, iak Boga ` 


kochać macie; Ale ktoryż wam fkute« 
ezniey- 
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eznieyszy podać mogę , iako teh ktor 
fam Chry ftus podaie. Bedziefa kochat Ving 
EOG å twego. ze w/zyfikiego fevca twego, ge 
wjlzyfikiey dufze twotey, i ge wlzyftkiey myślę 
śwoiey. Kochać BOGA powinienes ną. 
przod, z całego ferca, to ief, jako wy- 
kładaią Oycowie Swięci: Miłością Zue 
pelną, i nierozdzielną, bo iako ci BOG 
dał iedno ferce, tak chce tego, żebyś go 
nie dzielił, między Stworcą i ftworzes 
niem, iako mowi Auguftyn Swięty: Tes 
dno Serce iednemu BOGU. Kochać Boga pos 
wwienes zcałey dufży, bo jef miłością 
ftateczną , nieodmienną, bo jako w fta- 


„ aby mu ro- 


czyfzczehia Niewiaft, Ogień zaś aby ni- 
gdy na Oltarzu lego nie uftawał, furowie 
pPrzykazał: lgnis „Autem tn Altovi meo fema 
per ardebit. Tak i w nowym Zakonie w 
prawie łafki Chryftufowey, innych cnoct 
ofiary, w pewnych Czafiech fą potrze- 
bne, Cnota cierpliwości, w czafie utrae 
pienia, Cnota zmiłofierdzia 
dzy bliźniego, ale miłość Bofka, pi dy 
w fercach ludzkich ufta 

o ta gdy nie ieft Sateczna, miłością nie 
ieft, ale taczey obłudą. Kochać BOGA 
powinieneś ze wfzyftkiey myśli, to iet 
miłością naywyżfzą, miłością Boga nad 
wizy ftkie przenofzącą, żebyś Niczego nie 

Naz chciał, 
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chciał, niczego nie pragnął, i wfzem 
tym fe wfzyltkim brzydził , coby fig 
nie zgadzało z milością Boga: 

W ten fpofob, żebyś Boga kochał, 
BOG ci przykazuie, | więcze to wudne 
dla ciebie do wykonania przykazanie? A. 
ktoreż fnadniey wypełnić, iako to, o miś 
łości Boga? O coż tu idzie? o nic wig- 
eey tylko żeby kochać, a w kochaniu, ga 
może bydź trudnego? coż či do tego po* 
trzeba?-nie więcey tylko dufzy 1 fercaż 
Jeżeli łatwo, rzecz iaką tworzoną ko» 
ehać możefz , dopieroż łatwiey BOGA, 
eżęścią dla iege dotkodułości, ktore fię 
w nim znaydulą, ezęscią dla iego dobro= 
dzieyttw, kreremi cię obdarza, +częścią 
dla iego miłości, ktorą ma ku tobie, 
BOG przykazuie, żebys mu dał, tofzczue 
ple ferce twolę, to to wiele? Ab! zas 
tapiafz to ferce, w marnościach znikoe 
mych. nie załuiefz go dla przyiaciela, 
nawet dla famego czarta, a dla Boga ża? 


Aować będziefz? BOG przykazuie żebyś 


o kochał; i za to płacić Niebem przy* 
rzeka, to iefźcze dla ciebie mała , tak 
nikczemney miłości. twoiey nadg roda? 
Kochafz tych, od ktorych d ibra iakiego 
dla fiebie fpodziewać fię możefz. Czyż 
nie więcey od Boga, możefz fię fpodzie= 
wać, gdy ci w nadgrodę miłości obie* 
euie famego fiebie, a z fobą wfzy ftkie 
dobra, i doczefne, i wieczne. BOG 

przy» 


a ERN 
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(rzykazuje, żebyś go kochał, i grozici 
piekłem, ieżeli go kochać nie będziefz, 
ale czy może bydź ftrafznieyfze piekło, 
jako nie kochać Boga? Ah! Boze fpra- 
wiedliwy, nie karg piekiem tych, ktorzy 
Cię nie kochają, 1 kochać mie chcą, bo 
dla nich iedne piekło mało, to famo, że 
cię nie będą na wieki kochali, za tyŚąc 
im piekłow ftanie. BOG przykaznie ie» 
byś go kochat, to to nie fufzna? kocha 
ręka głowę i broni ią, kocha rofzezka ga- 
łązki (woie, gałązka pniak, ftrimyczek 


żrzodło, z ktorego wypływa, zgoła ka- 


gda rzecz, fwoy początek kocha, BOG 
początkiem twoim, źrzodłem twoim, bę» 
dziefzże w kochaniu nad rozumne ftw ôe 


<zenią nieużytfzy * BOG przykazuie, 


żebyś go kochał, i dał ci do tego wroe 
dzoną fkłonność. Bochąfz Lekarza, ktos 
ry fię fara o zdrowie twoie, kochafz 
Słońce , ktore cię oświeca, kochafz te 
fukienki, ktoremi fię przyodziewafz, ko: 
chafz te potrawy, ktoremi fię karmifzą 
kochafz nawet bydlę, koghafz piefka fwe» 
go, aBOGA kochąć nie będziefz? Dał 
ci BOG fiłonność, że kochafz famego 
fiebie, ale gdybyś fię mogł fam przeni« 
knąć, nigdybyś fię nie kochał w tym wo- 
pze gnoju, w tey kloge, w tym fkazie 
telnym cielfku fwoim, BOG cię wfkroś 
przenika, aprzecie kocha, kochanie fä- 
mego fiebie, na nic ci fię nie przyda, niG 
Ci zadużyć nie może, nic dobrego fpra* 
WIC 
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wić, kochanie Boga fzezęśliwym cię na 
wieki uczynić może. Patrzże co mafa, 
za pobudki do miłości Boga, 


Wiem ia, że każdy z was fpytany, 
czy kocha Boga? odpowiedziałby kos 
cham, bo i w potocznych nawet rozmoe 
wach zwykliscie mowić; lak Boga kocham, 
Zak mi ief Bog miiy. Ale czy to prawda? 
Tax możecie mowić: Boga kocham, gdy 
nie chowącie przykazania iego, nie pel- 
picie woli iego, gdy bliżniemu, ktory 
jeit Obrazem Boga, złorzeczycie; lak 
możecie mowić Boga kocham, gdy fobie 
więcey punkt honory fwego ważycie, 
niżeli Boga? lak możecie mowić Boga 
kocham, Gdy w niepomyślnych przys 
padkach, na iego Opatrzność narzekacie, 
żadney przeciwności cierpliwie znieść 
nie chcecie. Jeżeli go ufty rylko kocha» 
cię nie fercem, iefteście obłudnicy, iak 
ow ludafz, ufty całuląey, a w fercu koue - 
iący zdradę , leżeli na famych Rowach 
miłość Boftą zakładącie, to wy rozumies 
C'e, że BOG nie przenika do ferca waa 
fzego, żle o Bogu fądzicie, że nie wie ce 
fię w fercu wafzym dzieie. 


Jeżeli kochacie prąwdziwie, zcałe- 
gó ferca, z gałey dufzy, z eałęy myśli, 
toć fię wracać więcey nie macie da grze- 
chu, toć obierać fobie. macie raczey, 
utratę zdrowia, życia, fawy, a niżeli pov 

my- 
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mayślić kiedykolwiek, na dobrowolną o- 
brazę Boga. Dźyciefz takiey miłości do- 
wod. O! Boże, ktory ferca nafze prze- 
Mikafz, o to pobudzeni dobrocią T woią, 
ztym fię przed Tobą oświadczamy, ża 
Cię całym fercem kochamy, i kochać 
mieuftannie chcemy, Na dowod tego 
o©świądczenia nafzego, wracamy krzy- 
wdy, porzucamy wfzyftkie do grzechu 
Okazye, ponęty, nałogi. Urazy nieprzy- 
jaciołom odpufzczamy, a to wfzyfitko czy” 
niemy iedynie dla miłości Twoiey. 


Będzie ten czas, kiedy ięczeć bę- 
dziecie, na łożu boleściami śmiertelme- 
mi ściśnieni; będzieciefz wy na ten czas 
kochali Boga? Ah! Panie, od boieści 
ięczeć będę. Ale Cię nie przeftanę ko- 
chać, niczego więcey fobie nie życzę, 
niczego nie pragnę, tylko żeby ofatni 
moment życia moiego , oftatnie odete 
chnienie ferca mego, była w naywyi: 
fzym ftopniu miłości Twoiey. Dałeś mi 
zdrowie, życię moy Panie! ieżeli ci fię 
podoba, zabierz go, kochać Cię będę, Da- 
ješ. mi fortunę, ieżeli iet wola Twoia. 
odbierz ią , kochać Cię będę. Dałeś mi 
potomftwo, ieżełi chcefz żebym go nie 
miał, kochać Cię będę, Dałeś mi obfite 
dary, tak przyrodzone, iako nadprzyro= 
dzone, odbierz iako fwoie, kochać Cię 
będę: Ah ftworzenia wfzyfikie wy* 

świad: 
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świadzcie mnie, że niczego więcey nie 
pragnę, nić innego nie chcę, tylko mi- 
"ości Boga. Niech fię ze mną co chce 
stanie, choć mnie i opuścifz Panie. 
Niech wfzyfiko złe padnie na mnie wo. 
łać będę nieuftannie, Boże kocham Cię, 
Boże kocham Cię, Całym fercem ; ko» 
cham Gigs 


Mnrssyrs= BYS 
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© STATECŻZNOSCI W DOBRYM. 


Fili peccafti, non adjicias iterum, 
fed de priftinis deprecare, ut ti- 
bi dimittantur. Ecci: ar, 


Synu ieżelić zgrzefzył, nie przydawayże więc 
Cey; ale za dawne błagay BOGĄ, żebyć 
były odpufzczone, 


T. oftatnią mową moią, do Nieba was 

zaprafzam, do Nieba N, M, do Nie» 
bas do Ćyczyzny wąfzey , do Portu 
wfzelakiey fzczęśliwości, do końca pra» 
g nienia nafzego, Czemuż fię oderwać 
nie chcecie, 7 tego padołu płaczu, da 
radości, z tego więzienia na wolność 
Synow Bożych, ztey lepianki, do tak 
ozdobnego Pałacu, gdzie pokoy, bez ża. 
dnego zamiefzania, wefele bez żadnego 
zafmucenia, ofiqgnienie wfzelkiey fzczę- 


Nieba. i gdzie was BOG czeka, iako wfpoł= 
dźiedzicow, wiecznego fwego błogofła: 
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wieńftwa, Swięci Aniołowie, iako Towi- 
rzyszow, nietozdzielnego życia, ieżeli ro- 
"zum macie, tam myśli, tam oczy, tam 
pragnienia, i chęci wafze obroćcie. Ah! 
fzczęśliwa ta Wiara; ktora wam z nieptze* 
branego Skarbu, zafług Jezofowych, tyle 
łafk ziednała , błogofiawiona ta nadzicia, 
ktora wam pewną wiecznego fzczęścia o% 
tuchę fprawiła, pożądana ta miłość, ktorą 
Duch Swięty w fercach waąfżych, wzniee 
cit, (zczęśliwe te łzy ktoreście wylali, bło= 
„gofławiony ten wityd s! ktorym fig piekło 
zawitydziło, gdyście przy nogach Kapłań= 
fkich grzechy fwoie wyznawali. 


Ale na coż fię to przyda? Na co fię 
przyda mowi Arelatenfis , że rola dobrze 
fprawiona, zafianá , kiedy Żadnego pożytku 
nie przyniefie, Na co fię przyda, że kto 
około Winnicy pracował, ieżeli zbięrać fode 
kich iagod nie będzie, na co fię zda 0 
kięt naładowany drogiemi towarami, ieżeli 
nim do lądu zawinie, rozbiie fię, i utonie. 
Co potym, że podrożny widzi przed oczy- 
ma kochaną Qyczyznę, jeżeli z drogi zboe 

| czywfzy w przepaść wpadnie, i zginie. Ten 
ci to iet przypadek twey Katoliku, ty ies 
fteś rolą zoraną , Ziarnem Słowa Bożega 
zafianą , i dobrze uprawioną. Alẹ na coż 
Gę to przyda? ieżeli w czafie żniwa śmieta 
ci, z tego wfzyfkiego, pożytku żadnega 
pie będzie. Ty iefieś ową Wagi. qe 
Ć : (a> 


MrssyrxNa 587 
ktorey BOG przez Proroka mowił,  Coże 
miał więceg uczynić Winnicy tnoiey, a 
mie uczyniłem ? pofłałem do niey fugi mo- 
ie, pofańce moie, žeby około nity robili, 
pracowali Coż potym kiedy miaito gron 
fiodkiego Wina, ktore miało ferce moie roza 
weielić, chwalłami, i oftem zarośnie. Ty 
ieftcs owym okrętem drogiemi towarami ə 
iozlicznych łafk Bofkieh naładowsnym, ale 
ma coż fię to przyda? jeżeli fię grzechami 
przeładuiefz, i zginiefz, Ty jefteg ow po= 
drożny, ktorys po długim błąkaniu fię, na- 
trafił na drogę protą, na bity į utorowae 
my. tak wielu Świętych przykładami, go- 
ściniec, inż maíz przed oczyma Niebo, kto- 
ze cię czeka, ale na coż fię to przyda? ie. 
żeli z drogi Przykazań Bofkich zfzedłfzy, 
w przepaść wieczną wpadpiefz, Nie to ta 
ic chwalebna, dobrze zacząć, ale końca dos 
trzymać, jako mowi Swięty Bernard: Non 
qucyruntug in Chrzfiianis initia, fed fnise 
Nie początki, aie koniec pokaże, kto cze= 
go godzien. Przeklęta wiecznoscęi powiedz 
mam, sak wieluś takich ogarnęła, pochło- 
męla , pożarła, ktorzy dobrze i chwalebnie 
poczynali . Salomona początki dobre, koniee 
wątpliwy. Saul i ten nie żię zaczął, ale 
€oż potym kiedy porzuciwfsy BOGA a od 
miego na wieki porzucony. Judafz, i ten 
począł od JEZUSA, bywał na lego Kaza- 
niaeh , Naukach , był policzony w  fzee 
teg Kochanych Uezniow iego, na pg ię 


ADEL PIRNES. 
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to przydało , kiedy fromornie zakończył, i 
w oftatniey rozpaczy, niefzczęsliwą wy* 
zionął dufzę. Podobnie fię i z wami Maé 
może. Chwalebnicście zaczęli, niech będą 
* piefkończone BOGU dzięku lecz ieżeli mę» 
Żnie w kroku Świętych przedfięwzięciową 
nie fManiemy, ieżeli do końca nie dotrwa* 
wy, wfzyttkie nafze chęci, pragnieni;, po* 
ftanowienia za nic,  Domyślacię fię o czym 
mam mowić , nieymemi, ale Ducha Nays 
swiętfzego Rowy, przeftrzedz was na tym 
końcu muszę,  S$ynyieżeliś zprzejzył , nie 
przydawayże więcey , ale za dawne błagay 
BOGA, ścbyć byłu” odpufzczone; Bo ieżęli 
powrocifz do grzęchu, pokażefz tym famym, 
żeś nie fzczerze $pokutawał, Powtore; Jes 
żeli powrocisz, dalfzą fobie pokutę trudną 
uczynisz, Potrzecie: Zebyś wytrwał, do 
końea ci pokutować trzeba, częfto fię fpo* 
wiadać, częlto przyftępować do Nayświęte 
fżey Kommunii. Wyraż Duchu Przenay* 
świętfzy , tę zbawienną przeftrogę Twoię 
ma fereach ludzkich, ku chwale Twoley; 
i dufz ich zbawieniu: 


Poiednawzy fie raz z Bogiem przeź 
pokutę świętą, jaka za tym naftąpić powin- 
na odmiana życia, Hwyraziłę nam Paweł 
Święty owemi flowy: ( ad Colojs; 3 ) Bę* 
dziecie fig ( mowi ten Święty Apoftoł y 
wyzuwać z ftarego człowieka, z uczynkami 
fwęmi, a przyodziewać w zag 

let: 
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jeft: iak prędko zrzucicie z fiebie ową da- 
wng poftać: zafiarzałych nałogowł, tak fię 
zaraz Odmienicie, zeby was i nie poznano, 
W tych Rowach, mowi Swięty Chryzoftom, 
troiuki Ge ludzi rodzay zamyka: jedni fą, 
którzy fię wcale odmieniają, i nie iako z 
tych ktoremi byli, w innych przemieniaią. 
Inni fq, ktorzy fię wyzuwają ë iłarego czło- 
wieka, ale fie czafem wydalą z tymi, czym 
przedtym byli. Inni lą, ktorzy fig na czas 
tylko przefiriaią , tak własnie, iako na 
dyalog i komettyą, aby fe udali tym, czym 
mie fą. Pierw fą ci, ktorzy raz z grzee 
chow powilawfzy. i Bogu fię ufprawie- 
dliwiwfzy, trwaią fłatecznie w dobrym, 
maige nieodmienną wolą, nigdy fię do grze- 
chu mie powracać, do tych mi mowić nie 
potrzeba , bo fię fami do dobrego maigas 
AWfpomniawszy fobie bowiem, w czafie nā- 
przykład pokufy, iż rsz poprawę życia 
przyrzekli Bogu, wielką ztąd pobudkę mae 
ią, i mowią: Idź precz odemnie przeklęta 
pokufo, iam raz na zewfzę inaczey żyć po- 
ftanowił, i cale fię grzechow ebronić, a 
isko fię mogę na nię odważyć? Zrzuci- 
łem z fiebie fara odzieżę, a wziąłem na fię 
fukienkę niewinności, fukienkę łafki Pana 
Boga poświęcziącey, mamże ia fię zńoww 
do tych gsłganow wracać? obmyłem fer- 
decznemi łzami fprofności. dufzy . moiey, 
mamże ia ią znowu kalać? tak mowić bę” 
dą, tak i mczynią ci, ktorzy mala mocne 

pos 
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poftanowienie poprawy życia, przeto mi 
mowić do nich nie trzeba. Drudzy fą ci, 
ktorzy po fwoim ufprawiedliwieniu , cząe 
fem z ułomności grzefzą, z krewkości upas 
daig, z tym wlzyftkim wykorzeniaią wfzye 
ftkie złe nałogi , porzuczią niebefpieczne o> 
kazye, krzywdy nadgradzaią, gniewy «© 
ferca fkładalą, i do tych mowić nie chcę, 
iefzcze ich potępiać nie chcę, gdyż po Mie 
łofierdziu Bofkim , i po ieh. Raranin trzye 
mam, że fię poprawią. Tizeci fą ci, ktoe 
tzy tak fię wyzuwałą z farego ezłowie» 
ka, iako kiedy kto fuknie z ficbie zdeye 
muie, apotym ie bierze, Ci to fą, ktorzy 
olrzymawfzy rozgrzefzenie, w tych co í 
przedtym nałogach żyią, m» też fe co i 
przedtym narażsią okazye i niebefpieczeń» 
fwa, ani fzczerega obrzydzenia grzechów, 
sni mocnego  przefięwzięcia poprawy mie 
malą, Do tych mowić będę: że fą podas 
bni do owey wody defzczowey, kiedy nae 
walna burza powitanie , leci ftrumieniena 
iak rzeka, wfzyftkie rowy i doły napełnia, 
niechże minie dzień jeden, naywięcey drue 
gi. iużci tego nie żnać. Tak i ci, poki 
fiyfzeli owe ftrafzne gromy zemity Pana 
BOGA i fprawiedliwości iego, łzami fię 
zalewali, iakże to ucichło, iużci fię smie= 
ią. Tacy podobni fą do owey opoki, któe 
tą gdy młotem uderzysz, pada fię i krue 
fzy, a potym ftoi. Tacy: podobni f} de 
drzewa nię dobrze: wkorzenionego, ktore la 
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da wiatr obali . Są podobni do Heroda, 
ktory rad. fuchał Jana Świętego, wiele 
dla niego czynił, a. pofzedł(zy za pofzee 
ptem iedney wfzetecznicy ; za  fzkaradne 
zaboyftwo prędko fię odważył. Tacy po- 
dobni do Savla, ktory maiąc, zawziętość 
na Dawida, za namową Proroka upamiętał 


fię, ale na czas tylko krotki, knował zas . 


wfze zdrady na życie iego, > Tacy podo- 
bni fą do owych chłopiąt,. ktore złapaa 


| wfzy ptaszynę, na nici ią pofzczaiął, gdy 


chce wyżey wylecieć, pociągaią nitkę, kto- 
ra ią utrzymuie, i tak nędzna ptaszyna do 
fwey niewoli wracać fię mufi. Tuż fię 
dzieje i ztemi grzefznikami. Podniofą obni 
ezafem myśl i ferce do BOGA, coż potym 
kiedy zoftawuią fobie tę nitkę, to ieft: te 
fame nałogi, te fame okszye i niebefpie= 
czeńftwa, nie dziwota, że fię do dawney 
{wey niewoli wracaią.  Rozumicią że pra 
wdz'wie pokutowali, a oni fobie żart z Bo» 
ga Uczynili, iako mowi Grzegorz Swięty. 
lrrisor ef, hon pænitens, qui agit, quod pe 
nitet, 


Nie chcę ia fię z tym rozfzerzać, alę 


ofądźcie fami, czy fię ten do grzechu nie 
powroci , ktory w złym jakim nałogu. zo» 
ftaiąc , niebrspieczney okazyi porzucić nie 
chce.  Proftym to obiaśniam podobień* 
ftwem, Daycie mi człowieka przyuczone= 
go do zażywania uftawicznego tabaki, Ja 
mowię mu: porzuć tę tabakę, on na te 
przyftaie, i odpowiada porzucę, weż 
wa 
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wać iey nie będę, ale nofić ią w kiefze» 
pii mieć zawsze w tabakierze mulzę, Mos 
gez ia temu wierzyć, : że on mi fig wo» 
bietnicach fprawdzi ? gdyby nie tylko o% 
biecywał ale i poprzyfięgał wierzyć mu 
nie mogę, bo wiem zapewne , żę isk go 
tylko zapach tabaki zaleci, lak prędko ta- 
bakierę w rękę weżmie, do nmiey fię po- 
wroci. Podobnym fpofobem: iak fię ten człoe 
wiek poprawić może, ktory mowi: że wię» 
cey grzefzyć nie będzie , atu dawne poue 
fiłości, przylaźni, konwerfacye wrot» ma 
do grzechu otwieraią , pomyślałże ten fzcze» 
rze o zbawieniu dufzy? Pokuta iego nie 
pokutą, ale obłudą. Należałoby za taką 
pokutę znowu pokutować, 


` Ale czy to podobna: Nie śmiałbym 
nigdy tego mowić, gdybym nie miał fune 
damentu z Pawła Swiętego, ktery pifząc 0 
tych, ktorzy odebrawfzy iafkę . Bofką, ftra- 
eili ią, powracaiąc fię do grzechow, takie 
dał fwe zdanie. Nie podobna, mowi ten 
Swięty Apoftoł , żeby ci, ktorzy waz tą 
oswiecęni, i zakofztowali darow Niebie» 
fkich , a potym upadli, znowu powftali 
do pokuty , ponieważ BOG, iako iet do- 
brotliwy w użyczaniu nam łafki, tak fprae 
wiedliwie mściwy na tych, ktorzy albo 
mocnego przeńfięwzięcia , albo woli fae 
teczney porzucenia wfzyftkich okazyi, i 
wykorzenienia złych nałogow nie maią. Do» 
kładniey ięfzcze ten Swięty Apoftoł w li- 
j Rach 


"wa, iako lubo trudno ranę 
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fach (woich mowi: Ze ci, ktorzy. do. 
browolnie grzefzą, po użNADSy pra- 
wdzie, nie mogą mieć żadney ofiary, 
ktoraby im gniew Bofki przebłagać mo. 
gla. Przydaie iefzcze Piotr Swięty: Le 
pieyby ci było, żebyś był nie uznał pra. 
wdy, gdy fię mafz znowu „iaka obrzydlj. 
we plifko do (wego wymiotu wracać, 
Przyczyna tego naprzod ta: bo ten, kto» 
ty fię powraca dò grzechu, gardzi łafką 
Pana BOGA, zarabia fobie na to, żeby 
mu iey BOG więcay nie dał, tak włąśnie : 
iako winowayca, ktory u Sędziego zda. 
laffzy iniloferdzie , gdy lę zaawu da 
Gawnych zbrodni wraca, zarabia fabia 
ña to, żeby ma więcey miłofierdzią sie 
pokazal, ale go iako nąyfutowiey we. 
dług fprawiediwości ukarał. Powtóre: 
Ze ten ktory fię powraca da grzechu, 
przyfzłą pokutę trudną fobie czyni, bo 
iako' po chorobie ciężfza zawfze recydy. 
raz zadaną za. 
goić, ale odnowioną nierownie ciężey, 
"Fak i człowiekowi ciężey fię nawrocić 
do BOGA, ktory iuż nie raz poniof śmier. 
telog na dufzy ranę. Potrzecie: Ze ten 
ktory fię powraca da grzechu, więcey 
fobie waży cząrta niż BOGĄ. Co fię oczy- 
wiście pokazuie, bo w ten czas. kiedy 
grzefzył, fużył czartu, i uznał, co to 
iet fużyć czarta, co BOGU? gdy tedy 
po pokucie znowu EA BOGA oditępuie, 


o 4 da 
Bipyi Apoftolkicy Część I, 
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4 do dawnych fię nałogów nawraca, rze- 
|czą famą ztwierdza to, że fobie więcey 
owała czarta, niż BOGA. Coż za tym 
idzie? oto to: że takich BOG. nieubłaga- 
nie karze, że jm czafu więcey do pokuty 
nie pozwala, nagle zabiera, zaślepia ro- 
zum, zatwardza ferce. Coż zatym na- 
fiępuie ? Oto oftatnia rozpacz, 4 za YOZ- 
paczą wieczne potępienie. Czytamy w 
Ewangelii, że Pan JEZ US wfzylikich 
rzefznikow przyimował. Przypuścił do 
Nog fwoich Magdalenę, Tomafza do Ser- 
ca, Zacheufza da łafki przyiął, łŁotrowł 
wrota do Nieba otworzył, ale ci fię: tuż 
nigdy do grzechów nie wracali. Wiemy, 
de na Piotra ktory fię go przy Męce za- 
part, okiem miłofierdzia fwoiego fpoy- 
rzał, ale raz tylko. Wiemy, że owego 
Pars|iryka uzdrowił mocą Boftwa (wego, 
lecz zaraz przydał: Nie chciey więcey 
rzefzyć , żeby ci fię co gorfzego nie fta- 
ło. Gdyby była Magdalena po odpufżcze- 
niu grzechow fwoich, znowu fię do das 
wnych zbrodni wrociła; pewnieby była 
wiecznie zginęła. Gdyby był Piotr ie- 
ficze raz fię Cbryftufa zaparł, pewnieby 
już był na niego JEZUS nie weyrzał. Co 
fię z nami ftanie? ktorzy fię do grzechu 
powracamy dla przeklętego nałogu. "Ten 
to ief osrutny tyran, ktory nas niewol- 
nikami czarta przeklętego czyni. Ten 
to ieit morderca dufz ludzkich, ktory: 
nam trudność do: pokuty fprawuie, i póty 
- dokas 
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dokązuie, póki w przepaść nie pogrąży. 
Nie chcę wiele o tym mowić, bo fig iuż 
obfżernie o tym mowiło, Co za niefzezęe 
śliwe-fkutki w dufzy fprawuie nałóg. Ta 
tylko wfpomnuę: że fiyfzałem o takich, 
którzy zmowiwfzy fię na grzech, gdy 
na tymżę mieyfcu, na ktorym obrażić 
BOGA mieli, tednego. z nich piorun zaw 
bił, drugi poftaremu zgrzefzył, Sty fza» 
łem o takich którzy ftoigc pod molem, 
wiaśnię w ten Czas, gdy koło nich Ka- 
pian. z Nayświętfzym Sakramentem prze» 
ch-dził, oni grzefzyli. Słyfzałem i o ta- 
kim, Btorego gdy ma plac śmiertelny 
prowadzono „ ktory iuż widział fzubienie 
€ę przed oczyma fwemi, inż miał pofiros 
nek na fayi,fpoyrzawfzy na ofobę, z kto- 
xa przedtym BOGA obrażał, zę rzefzył. 
Dla Boga! iak fię to fiać mogło? przed 
oczymia śmierć pewną, kat za nim, Zie- 
dney i drugiey -ftrony Kapłani, w ręku 
Obraz Ukrzyżowanego JEZUSA. Co 
mu było okazyą, że ten człowiek zgrze- 
fzgł? nie co innege, tylko przeklęty na- 
tog. Ah! jaka pokura nafza będzie, iea 
żeli złe nałogi górę wezmą, kto fię ie» 
fzcze do grzechu nie przyzwyczaił, fna- 
dniey fię ich ufirzeże, gdy fię.w'nie wio- 
ży, trudne bardzo powanie., 

Zebysmy do końca w dobrych przed- 
fiewzięciach wytrwali, do końca nam 
pokutować trzeba, 'częfto fię fpowiadać » 
częlto przyltępawać do S. Kommunii. 

Qoż Nie 
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Nie ma fpofobu eer e aeS iako 
„ten, mowi Ambroży $, Deccafti , poenitere: 

millies peccafi , millies pænitere £ gizefzyles, 
pokutny ; tyfiąc razy zgr zefzyłeś, cyGąć 
fazy pokutny ; uczęfzczay do Spowiędzi, 
gAsż. teh Sakrament ieft łaźnią, na Ob- 
mycie grzechow nafzych, z naydroz- 
fiey Krwi Jezusowey zgotowapą. Gdy- 
bysmy częlto ręce umywali, bytyby co- 
raz bielfze, Gdyby fiekierą częfto drze, 
wo trąbano, czyby fe nie obakło% Niech 
kto drzewo co miefląc przelidea, wka- 
rzenia lię-nie może, tak i złe nałogi, że. 
by wykorzenić., potrzeba na to Czętley 
Spowiedzi: Nie uważaycie tego, co lu- 
dzie mowić będą, ale co mowic będzie 
BOG, co Nayświęt: MARTA „co Święci 
Apiałowie. Czegoż bardciey pragnac, 
czy Bofkiey, czy ludzkiey pochwały? 
Czegoż fię bardziey lękać, czy Bofkiey, 
czy ludzkiey nagańy ? GE ie obro- 
cil oczy ma Mme pożyrki, ktore z czę- 
ftey Kommunir na dufze wafae fplywać 
mogą, czybyście wy na to dbali, ćo kta 
mowić będzie? Uważaljście wy nieczwie- 
dzia, ten: kiedy poczme plzczoły w ulu, 
choć mu brzęczą około Ufzu 4 nic nie 
uważa, przedziera fię iak może, bo czuię 
fodycź miodu. A czy może bydź wię- 
kfza fodycz, iako w Nayświętfzym Sår 
ERAMENGE? Czy może bydź lepfzy po% 
biek dla dnfzy nafżzey,, iako ten Chleb 
Anièlki? Czy może bydż isa 
ekar- 
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lekarftwo na wykorzeuienie wfzyftkich 
złych halogow, iako Swięta Kommunia? 
W innych Sakramóntach bierzemy 'przy- 
czynienie łafki do wytrwania w dobrym, 
ale w tym, bierzemy Daweg wfzyfikich: 
lak JEZUSA, áz nim wfzyltko dobro» 
tnk doczefne, iako i wieczne. 

Niechże sedy ten fpofab będzie wam 
pobudką do porzucenia nmiebefpiecznych. 
okazyi, do wykorzenienia nałogów , de 
wytrwania w dobrym do końca. Uzna-. 
cie famiy że wam wfzyftkie tradnosci , 
przefzkody ułatwi i oiodzi łafka Pana BO- 
GA, jeżeli fig ley ficzesrze chwycicie, 

Ja widząc dobre chęci waze, nie 
wątpię, że tego pragniecie ,'a aby ta lafta 
Bodka, R ście odebrali, w was da- 
remna nie była. Więc przed cym tu o- 
becnym Begiem ponówciefz to polano- 
wienie, że fię luż więcey wracać do grze- 
chu nie będziecie, oświadczcie fię Rowy 
Dawida pokutułącego: Oto Ci moy Boże 
przyrzekam, 4 przyrzekam poftanowie- 
nieny nigdy nieodmięnnym, 2e odtąd 
ftrzedz będę dragi Świętych Przykazań. 
"TF waich: Jażeście wymowili ? U ważay- 
, ©iefz, że ta obiesnica, inż ief złożona w 
otwartym Serculezufowym, przeto byd 
powinna nieodmienna. Choćhyście mieli 
mą zdrowiu, na życiu fzwankować, do: 
chować iey BOGU macie. Juieście fię 
chwycili fodkiego iarzma Clrybufcv g- 
$0, mie ogłądayciefz fig nazad. Jutsiko 

na 


\ 


898 KAZAWIA 
na wolność Syrfow Bofkich wyfzli, nie 
„podawayciefz Gę w niewolą czatta prze- 
klęrego. Jeżeli nie dotrzymacie fowa 
danego BOGU, wiecież co fig ftanie? oto 
fig od was oddali JE ZUS. Coż fię, za 
tym oddaleniem anie? to go fię ftało 
z Jerozolimą. tak ią BOG ukarał, że iuż 
nigdy nie powftanie..O t dóbry JEZU! 
wołammy do Ciebie ż-głebokości ferca na- 
fzego: Zofiań z nami kochany Zbawi- 
cielu, 'niech to przeklęciwo- nie pada na, 
nas. Obroć ku nam Oczy miłofierne, 
przyimiey, do otwartego Serca Twego, 
piech i my od Ciebie nie oddalamy. ię 
nigdy, i Ty od nas, Amen: ; 
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